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Hakład  i  dmk  S.  ORGBŁBRAHDA  Księgarza 
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Harvftrd    C-  'ilf  cg  •  Iribrary 

gAjrohibald    v..Łi/y    to  Auiga  , Ph.  D* 
July    1.    1896, 


Wolno  drukować  z  warunkiem  tłozenia  w  Komitecie 
Cenzury,  po  wydrukowaniu,  prawem  przepisanej  liczby 
exemplarzy. 

w  Warszawie  dnia  2  (14)  Marca  184S  r. 

Gensor  IBUBITOWSKL 
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DO  CZYTELNIKA. 


Żaden  prawie  okres  d%iefdw  polskich  nie  jest 
tak  mato  %nany,  Jak  panowanie  ostatniego  Rró* 
la  %  domu  Wa%ów,  Jana  Sa%imier%a.  Wypadki 
tych  hur%Uw}fch  czasów  wydąfą  się  nam  ciemno 
i  meo%nac%enie^  snując  się  bez  lądu  i  %wią%ku 
po  pamięd^  jak  błędne  ognie  po  czamem  tle 
nocy.  A  jednakie  czasy  te  pełne  iydaj  brze- 
mienne groiną  przyszłością:  Król  ów  rozumem 
i  męztwenh  a  osobliwend  sprzecznościami  w  cha- 
rakterze wydatny,  w  wadach  swoich  nawet,  dla 
przykładu  i  nauki  potomności  ząfmufący:  godne 
są  bHiszego  poznania  i  właściwego  ocenienia- 
Prócz  tego  wypadki  tej  nieszczęśHwóf  epoki, 
w  któróf  ostatnie  ie  tak  powiem  spręiyny  urzą- 
d»eh  Zygmuntowskich  rdzewiafy  i  rwafy  się 
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kolano:  owe  powaine  staroheieckie  obyczaje 
ustępujące  wiród  ro%Uc%njfch  najazdów  nowym 
gwaUawnie  wniesionym:  owe  tak  wybitne  gro* 
ma^  ludzi  stadnych  lub  osobliwych ,  tu  i  ow- 
dzie na  tej  scenie  pełn^  hichu  występujących: 
nie  sąi  równie  dramatyczne  ^  równie  sposobne 
do  zasilenia  poezyi  i  literatury^  jak  dzieje  ró- 
wnoczesne innych  narodów.  Jui  nieodiałowanef 
pamięci  mąi  zau)czeinie  dla  nauk  zgasły,  wy^ 
dając  roku  1840  Historyą  Panowania  Jana  Ra-- 
zimierzay  przez  nieznajomego  autora,  zapebUł 
przerwę  tych  czasów  w  dziejach  naszych*  Po^ 
chlebiamy  sobie^  ie  ogłoszeniem  rękopismu  wy- 
stawującęgo  obraz  sumienny  tejie  samej  epoki^ 
skreihny  bi^łem  i  do£wiadczanem  piórem  zna- 
jomegę  pisarza^  który  na  schyłku  zeszłego  wie- 
ku  przysłuiył  się  literaturze  iyciem  Stefana 
Czarmedziego  i  wielu  innemi  wainemi  pismami, 
powiększymy  obręb  wiadomości  na  polu  dziejów 
naszych.  Praca  ta  krytycznie  podług  wiarogO'- 
dnych  podań  i  spółczesnych  historyków  wykona- 
na ^  w  celu  dapełniema  zamierzania  wydania 
całego  szeregu  wszystkich  panowań  w  Polsce, 
wystawia  częśó  obrazu  rządów  Jana  Easumie^ 
rza^  to  jest  od  ósmego  roku  jego  pwMwama, 
czyli  od  roku  1648.  Szczęśliwie  ocalony  od 
zatraty,  i  pomyślnym  trafem  z  zapomnienia  wy^ 
dobyty  rękopism  niniejszy,  wystawia  nąfwa- 
iniefsze  wypadki  iąf  burzUw^f  cząstki  dizi^w 
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folskich.  Co  większa!  %ac%i/na  się  wbihrie  od 
opisu  tych  tcypadków,  które  autor  Panowofna 
Jana  Ra%imier%a  roku  1840  wydanego  opus%c%a 
(Jak  hciadc%y  nota  na  str.  308  Tomu  Igo  między 
nawiasami  %awarta)^  to  jest  od  bitwy  pod  Pra- 
gą w  dniu  18  lApca  1636  roku  między  wojskiem 
Erólewskiem  a  Szwedami^  pod  Karolem  Gusta- 
wem i  Brandeburczykami  stoczonef  i  ciągnie 
się  bez  przerwy  ai  do  końca  panowania  tego 
Króla-  w  dhiu  abdykacyi  korony  16  Wrzeima 
roku  1668.  Smutno  jest  bez  wątpienia  czytać 
te  karty  obrazami  wojen  ^  nieładu  i  wszelkiego 
rodzi-  klęsk  za  niemi  idących  zapełnione. 
Lecz  obok  tego^  ilei  pięknych  i  szlachetnych 
czynów^  ile  poświęcenia  się.  Wreide  moiei 
byó  zbawiennięfsza  nauka^  dla  potomnych,  jak 
wierne^  bezstronnie  ocenione  wspomnienia 
przeszłości. 


W/fliiweii. 
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KÓZOZIAŁ  J. 


fibejck  mocarstw—  Powodzenia  Cxariiieckie{;o—  OyaliUtfki  w  Bran 
debirgii—  Gnidzi&ski  inosi  rabusiów  Wrzeszczowica— JanKaiimien 
iwa|ite<odfnrEiii!wfttPXy€4lIa]l8S,wcftoiil  doMUtoka-^CItMe' 
wdEl  swwla^a  izwedóif  p(|4  UMUkami—  saa  fóinUij  Uęiks  taM^ 
si~  Ugoda  z.  Carem  Aleiym  Michałowiczem^  Lubomirski  bierze 
Wieliczka  -  Rakecy  wchodzi  do  Polski—  Czarniecki  wyprowadza  Krtta 
I  UiAtka  de  Osialechew}^  prsymime  i  initryą^  Kareł  tartaw;! 
Bakocf  prtiim  zię  kiuzą  o  UmU^  wchodzą  4o  Warszawy—  Liibor 
mirski  nachodzi  ziemię  Siedmiogrodzką--  Król  Duński  wkracza  do 
Szweeyi-*  Pcnittl  Anstaryaekie  w  Pobce— ^  Król  IzweddU  idzie  'M 
PeBeri«it»*-«ak«iyiO|i«tK«#iy  wrati^da  f  iedWotrodii— pif  jinąM 
eięiką  ugodę  pod  Hiedzybełem—  wcjsko  Jego  zniesione  od  Tatarów—; 
Szwedzi  Kraków  oddają  instryakem—  Przymierze  ).  Kazimłeru  z  Da- 
lii lUakterem^ezez^  mewy  tiUli94-  ' 


Hofc  l«tt«^ 


V-ł 


KMmk  (KvM  Ś^w^edb^i)  ^ilanMWMy  sam  wja* 
rę  roflcuoiit  SctalndorbklegD,  niedotrsjmawA^if 
sfowa  nilDomu^  kaśdłił  inaróil  (poldii)  poidabneow 
iifntaty^  SMi  JiA  nie  trppsód  zmslnijwszy.  K  teu 
k%.odpoi«tedzią  •dosłany  Pose)[^  nie  niisł  it^dm^ 
madai^  pok(Oii«  PrMto  Jan  Kazimiera  przy  omIt 
uanyjm9fcai#1)€iyeb.poi»i2k6W),napb  4«  Cio^a^ 
fffai^  ii.Kural  nie  pnyj^  pA«EPe4iiiiOtwa  je«99  44 
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2  1656. 

Elektor  Brandebarski  z  ujmą  dostojności  cesar- 
skiej i  wiary  jako  hołdownik,  złączył  się  z  woj- 
skiem szwedzkiem;  prosił  go  zatem  aby  nieod- 
łączał  całości  Korony  Polskiej,  i  sprawy  jej  od 
dostojności  maj<pstati)  i^wego^  i  pokoju  świata 
chrześcjańskiegtf.  ^Śtmi^  Mdke  polski  napisał  do 
wszystkich  Elektorów  donosząc  o  złamanej  wia- 

1^  fryderyJ^a  Wilhflpiia^  ord»  «świ»(lw4%l^  ii 
jeźeM  w  ńi^mafślnef^  wypadmc  albę  na  sinwę 
i^amego  Elektora  albo  dla  państw  jego,  aby  Rzę- 
som nie  przypisy wnia  K^fesiypfspoli^j,  imp^ 
myśbtyek  wypadów.  Kaneiisrz  tiakie  KoryciA- 
s^i  napisał  do  Xięcia  Awersperga  pierwszego 
iniitistni  ces^rcddegoi  w  i^  sapat)}  titęśei  jatł  był 
Ifst  Jana  Kaziknier^a,  donosząc  mn  oraz  ii  liczna 
^i^dą  tątoirsl^a  idzie  Królowi  n^  poiito«.i  Vi^w^ 
to^^jftćidtby  J.  €»  Moś^  miała  jakowa  iBamysiiip, 
niech  raczy  najspteszni^j  wykonaćj^  bo  chocia:^ 
Rzeczpospolita  PobkA  i  dlą  J^a  C^tAsatskU^  Mnhf 
ści  i  dla  ościennych  państw  niemieckich  stara  się 
azasłonę  i  bezpiej9<B^fl|t{ir€^.4)fisza  jednak  zwło- 
ka może  jej  być  nader  szkodliwą, 
-i  Vyiti0ras(0m  wtfdtont  Mpi^g^  aby  f¥mM^6 
WtedMnoŚ4i  a  SawodMby  ^nteśłł  iŁ  MmóI^  spi9^ 
My>k#  tWwi^Mimi  i  i»łąMyl  lA^m  Btefcttoem^pMk 
PfoAskieat.  /j!il«ttyichniiut!  Jaii'  Haekufiere^  koopł 
pnftlBpYaWi^  wojsl:#  na  dvs^  ^itnm^  W4fl]^y  ajifii 
Vff(iV  Ssiwediiki  s^ii^stMiytt^  krokiem  4ą^^^ 
Warsza^y^  «fr0ed»ił;  pf gi^prawę  ndMf^  i  »Ul^ 
iiątti»pr2ie«iwk*  2AqM|ovoi  ^fv«iwaiMU4.\  Bjtt 
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prigi^ltoMi  j^^  Pflipfibalelmck^  KbtoI  Bfbr^nU 
^  Badeński,  XiąięiA  W()|nmr  i  AHhalt,  hidiieifr 
Hmrki,  Bannibr^  i  Miller  ^kb wniktoiwie.  ŁeV6m 
sknyffleift  trłttOał  Xiąde  Adotf  brat  krainraki  v 
Iht^iśB  jeMiM  jasi;)^'  Żalomćm  jest  ^Hpa^ 
mmeniaia  aia  Bo|i;asłav  Badofinlł  niajdNMHw!  sif 
takśe  WarM  nie|ir^aaiM  Królai  OghssTshjr  (1)^ 
Na  praw^  śkrajrdle  pa  nadkradb  ^I^IM^^.  ra9»«' 
loi^l  #ajl9ka  św^  Blektor^ktńnćsga  woicUnna  :Da#c 
ekełnym  był  biubih  Waldók  a  Ottoiiiite  ^pab 
jenerainn  artylcIiTi,  l^aaf^nhirgini*^  •lottem') 
Wrai^^lem^-półkaiiniframi.''^  '  :  •      ifr\ 

Wojaka  Msse^o  natecdnyii  n^lzeai  lii|^ł  HeW 
nuw  Stannliihr  l^itoeki^  i  Imndiarbńakriie^ 
pidn^  óbadwa  p«d  rorimami  Krila^  wśeędmb 
przytomnego.  Ci  obadiva  wodze  dowodzili  Tia)prlA 
wam  śkrz{|NB4;.  śridrir  dlfiAdsohy'  był  wjbgakfem 
kUraMlaayai  piod  'rodnźkmi^SfcIaiia  Cm^łiięitA 
Idego,  Jana  Sabitakiego^'  2nriiojskiego^  Sapid^pf 
i  Wi8nio#ieekieg<K  iieWdgo*iBkrzydiaiiaozel]iis» 
Ideat  był  Hetman  polny  ŁiMwski  O^iawisiki^z  Bi^ 
larym  PołaMń»kim  i  Paben;  Jak  tyUco 'wf  dzaJ 
wie  nMźyli  tnę  dstritdcmie  o  micgsceik^dy  stanąć 
miaijr  pMki  da  bójn,  pićrwaty  wysArźału  dmał 
naazyek  ^ol^ył  trtfpem  wiele  nie^rayjaeiełai 
Lew  iafi.  niemałą  zadał  klęskę  naszymy  nfj^sa*' 
dzitrssy  trafcie  awoje  armaty.  Wtenczas  liaać* 
kataAaki  rznwgył  się  męśnie  na  póiki  CUkiori* 


(I)  .Sbśhś^maUm.  M  kirete  148. 
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«  1656; 

skie,  irprowaizil  pieHrdte  szeregi  doKilwj;: 
wiełee  jednak  tazify  ieh  strztiy  bróńi  nieprzy* 
jaćielBkićj,  póki  sienie  zbliżyli  do  siebie.  A  irten^ 
ezaa  muii  r^ozn^  or^źein  z  bliska  razić  moeno 
zaaęK  nieprzyjaciela*  Za  niemi  botanj  pnśeiw- 
my  wołńe  ongle  koniom/  z  taką  natarczywo* 
śeią  uderzyli  na  Szired6w^  iź  gdy  cały  ieh  sze- 
reg został,  złamany,  środek  nawet  ehwiaćsię 
zaczynał  i  ncbodzie  bez  ładii  do  lasu,  który  bę- 
dąe  Tżadkim,  nie  mógł'  żiEisłonió  nciekającyoh 
przed  plEinceraemi.  Ta  pomyślna  rozprawa  tak 
zmieszała  Szwedów,  ii  Karol  widząc  swoidi 
W  nieładzie,  kaamł  zatrąbić  aby  się  cófniono. 
Wkrótee  teź  i  noc  nadchodząca  dałii  czasSzwe*-' 
dom,  do  ndwych  .  urządzeń  i  szczęśliwszych 
obrotów. 

NazaJBti^.bowiem  (17  lipca)  Karol  obawiając  się 
aby  Tatarowie  nie  wzięli  mu  tyłu,  opanował  bliski 
pagórek  i  porobił  baterye,  z  któi*ych  raził  zna«'. 
cżiiie  chcących  nań  z  boku  uderzyć.  Zmieszane 
tym  oghiem  Tatary  chwiać  się  zaczęły,  z  czego' 
korzystając  jazda  szwedzka  zapędziła  iudiekagą* 
cyck  na  błola  i  znaczną  zadała  klęskę.  Z  dru- 
giej jednak  strony  Szwedzi  rażeni  ogniem  dziiu 
łowym,  wiele  ucierpieli.  JMarya  Ludwika  wy. 
szedłszy  z  zamku  i  zbliżywszy  się  do  zbrojowni, 
aby  się  przypatrzyła  walce  wojsk  stron  obu- 
dwóch;  póst^zegła  iźrmoinabyło  naieSswki^ 
przez  Wisłę  z  pewnego  miejsca,  gdyby  tam  za- 
łożono baterye.    Kazała  więc  natydimiabt  ^- 
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prządź  z  powosn  sir^^bkohie  i  p^sywiei^  spiek 
sznie  dsiał  Idlfea,  z  których  więdcg:;  9sfc#49sitą 
Szwedom^  jeiełi  wi^iwy  ć  moiiia  firradaildęnMi  (1)( 
jak  eide  wojsko  ^ołskiot  kt&re  jili  stjrgii|ó>  śs^ 
ezynałó  w  koju.  Tyniezasjem  Bn^fa^  z  łlnriieik' 
ściągnąwszy  jazd^  ze  skrzydeł  i  wzif«nszyfil€»< 
Ucra  piechota, Tńiea  się  z  tyhi  n* iiwowiiiąii^J 
stay  i  wteneaas  kiedy  Karol  wstrzynoje  jązd^ 
naszą  ^fstymdzial  ogniem,  obadwa  ci  imoaeini^ 
cy  itołą  si^oję  silę  wywierają  na  .siraś:  mostów^ 
Dwa  f40d  pieohoty^brmfly  H^  wakniwra,"  które 
Hetman  akeąe  poaRbawaió  zabiegi  Dn^bKsowi^ 
ale  gdy  i  on  i  kwarciane  wojsko-  które  ż  -hokit 
biło  na  u^rzyjadela^  odsniiieiie  zośtałd^  ^^C- 
ta  stmi,  opanowana  warownia  i  danala  dostały! 
się  nieprzyjaeieloiri.  Ka^okaby  dokttacoeyłżwyH 
cięztwa,  rknea  się  Wśród  tpółkó^  naszych^  zai 
którym  idąc  Szwedzi,  nimo  męinego  odpora  lA^, 
twinów,  zostają  panami  poi^ojowiska,  fiodna* 
jest  pamięci,  śmierć -Jakóba  KawaIskiego«ipłnią« 
rza  chorągwi  krółewskilBJ  ^  bnlanów,  ktióry .  pa^' 
strzegłsiijy  Karola  wśród  szeregów  naszycia  spk^ 
astrogbmi  konia  i  rzucił  się  na  niego^  ale  w  sa^ 
mymi  uderzeniu  uprzedzony  (jak  wieść  byłii)  od 
Radziwiłła,  poległ'  raniony  kulą.  Kietrol  k&zal 
podnieść  lecącego  zkiDnią  i  pyfoł  się  o  kaię,  a 
iiiemog%c  się  dowiedzieć  ,,któźk<riw)ek  jest  (rżei< 
eze)  chmcibi  nie  wiem.  Imienia,  ohota  Je^  prz^ 

(1)    Eistoria  belU  Cdsaeoó^P^h.  : ') 
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do  dnrmły  «neU4r  ptlmmycii.^^  INitrsąo 
p#tćiii  M  oBiierająceg^  ^^gdybym  (fzec^)  miał 
^«a#)Mi3reh  pnyśijmniiy  difiii^ci  tyslt^y^  nłe- 
tyiko  Tnrfeis  ałe  bym  świat  ^ły  ohołdi^włił^  (1). 
Toi  Mika  miff^  byt  m^wi^  Jan  Kazimiera,  vŁ 
nąjąe  jwIw|  ezę Jć  wiijsl:a  tak  fraleoamego  jdt 
bfriów  «ęitty  Koirateki, higdyhj  KaiW  nie «Ml 
się  pbwiimiie  pMieia  Wirt-i^stawjr.  C^ey n  ^n  me- 
ińf  powmiaji|e  KrM  Sswedski^  ł»tt(4  ^Mta  wła^ 

Iff  ^  i  -l^i: JA^  wotawscEy  zplTiMiiik^if  ivw^s(ii:Mi5  inU 
łeoił  ^«te  ^o^s«lć^  s(wM»«rhie  do  obraądhu  liaU 
SBbgd  katałiokiegb. 

-  /Po  -tak  Tiiepomyśltiój  dla;  fiarayeb  iraloe  ffkn 
Ktusmlen  wiioiząo,  ii  Mtyf  ła  mcirlw^  t  ^iritiłłeM 
HWiMg  odMty  okaej^ał  da  bor}ii^  wyałat  nab|  ^ 
któlatw^^  apokcłkiitm,  ai«by  npnedząjąe  (]iies« 
»ziiąiiei^  wyjaobala  Bonasta.  Ale  ta  tail^tulii 
baiłnia  na  pawagę  faranu^  tknięta  da  ływe^ytm-i 
k%  adpowi^dft  daław  ^^Jeiffi  Krńl  opućei  swą  śto^ 
Uaf  z  tak  licai4em  w^jskiMa,  tedy  ja  z  kaUecyn 
dworeai  makn^iadefwae  aię  edr  ni^  tak  tetira  nte 
dam;^^  Wsndnk praśbanlitfariękeaaita, nakaivi«a 
i  tradkadćiit  ddta  się  nakłanii  do  wyjazdu^  i'  dilmu 
la  Ciaiięśtoebawę  aa  BC(vraniaiiie  a#^e» 

Jeazeae  no*  byia,  g<dy  Karol  ^r^ttwadcil  bdw 
dziad;  jedeik  pieehaly  do  lam  będącego  ')^1ew^ 
p^^i  akoro  daiań  zajaśniał  rozpo<;ż«^  na  ti*w<y 

(1)    JSCocAotDiiti  na  hnek  16Sb       .  ; ' 
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MbtijBiidaie*  odp^ĄiYKedim^fj^  śmieim.  maktę^ 
Bc^  jftńcafc  stamoito  pttH^^kąófem  śKMedBkraił 
UM^^mgmiwMjf  wi^iMwit  JAŚliligr  jpnwMhjfl 
]«e  i^^fMł,  «pgrte|  s»  «.«Milib7:  Jaa  Haiiiaiwa 

atiH»«M^  MMeWloniii.    Iiwyjiig»  piMinrailriiui 

rsjre  ns  friHM.  aiMBgrdtb  «iflSEjf«iiaaii  siiaHb 
,4)ld^^  Ma  iiaiAeM  <hBesaa  krM)i^  .  JUye^łąst 
haofi  odmienię  Buyh  ips^ska,.  doiigrśląjąo  ąię  ii 
eMiiiiiMijr:  b^di^' aa^  pomiabK!  skMyniie,  «lbt  ani* 
J9  iBJm  ppwwiiitriNke'  a  Ptiahraśy  lAa  ii  są 
Bnwifrif afił%ii%  pj9|4ns:]!^^  w  fMagipkf  i  »** 
Mą  zamieszanie  w  szeregMędi  ti»lf  edzlacla  Prear 
to  ^J|fnfiĄxs4^  wa«j9\Hi  wjif  ^dęk;  wpcowąd;qtj^- 
ki  af9(ę  n«  praif &  fJ^jEf 4|j0i»  ąę^ękW^kufiijpr 
koir^  na  iw^jscii  i^woiekr  Xj9[te«fi3eqi.o4M4 
hi^an^  i^vifi^,  4fii  ^^^!^  ^  jpąraire  sktąj^dtfi 
S%wcd^^  i  chią(qia^,li9ni,;^»(^  węl#f^Z9^gą.^l»jU 

cielowi.  Lecz  gdj  nastąpili  nowi  na  miejsce  tru- 
pów usłanych  i  piechota. o^^oifA  W.^sie  zadę- 
ła znowu  razie  nnsa^yeh^  przymuszeni  byli  hii^ni 
wrfftąć  Jijic,flązfwjy,  prswz  ca  Szwedzi  i#brą;w^W3r 

TMdiDspaaokiM  ^oyrioiapofaAio  mfgąjeonM 
stolicę  i  odnieść  stanowiące  zwycięztwWM^  liti^* 
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jfimfjituńtAim^  podała •plecgr'  Sonradom.  '*Saai  ba^ 
wifm  ICarol  wy^iMił^  ki  gdfby  iinie  półłd^  nstarly 
bfł^iH  riwMMi  iiięxtwBiii  ^  jokieią  się  Moaili  na 
megołhałani,  a  przyt^  oddalał  juki  tiAensi 
hjrl  im  lewe  aknydto,  nńe  aaigtby-  bj^  obtecowai 
swyaifahra  (1). .  Ponie^ai  jednak  wcr^ako  iiai^ 
BMe:p^%^wJilpMia^ezh^;  Stewedónr,  bilhimtrwaia 
do  połttdMa^ i nąjfraódTatarjr  uaiaięłjr atę « b#^ 
jowUba^fMraąciiiieazyBnie  z^di^ekaiia  utarezkę 
RaJMyri^  a  pot^  i  Król  OiStrceźon^r  śi  «r  tjai 
afamie  sąwmetnyy  Hscedl  przesr  moat  4o  Warota^^ 
MFy  (2).  .  Xa  nim^irajako^  z  takim  naaiBkiem  pdia* 
lot  się  na  moat^  meswa^jąe  na  oaobę  i  beopiei 
eaańatwo  KrMa^  ti  Batman  cheący>  y^jstraymaó 
niełady  wystawił  się  na  nidiespieczeńptwe^  czf^. 
śmą  raśopy  ad  meprayjacieła,  caęsiiią-  pohany 
w  nsakę  od  nciekąj^eyeta. 

Szwedzi  w  mniejszej  IłeżMć  od  naszych  i^^i 
dffli  przed  sobą  Ind  zestrasżony,  takaż  K^ól  aM 
zatrzymać  się  w  zamkn,  kńi  w  mieście  nawei 
fltuiij  bawić  nie  mógł.  Zasłoniony  stra:2ą  Het^ 
ttanit  nszedł  do  Lnblina,  inne  zaś  oddziały  żo« 
stawione  za  Wisłą  ndały  się  do  Oknniowa;  a  iak 

'  {1}    Grondzki  ńa  karcie  291. 

(2)  Róchowiiki  nie  zgadza- się  z  Grondzkim  twierdząc,  ii 
Kfól  tiszedfł  do  Otuiiowa',  ale  oprócz  dowodów  któfd 
Grondzki  przytacza ,  ii  -  Potoeki  Hetoian  -  Bśsłaniał  Królil 
aibtnicąee^ praei  rnost^ J^^inionf  likłe  ftaksurcie: Łil  jest 
tegąłjŁdąpW*.;,  •    .  ■•-, 
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całe  wojsko,  nie  zbite  ale  cozprossone  zostało. 
Nieprzyjaciel  wszedłszy  znowu  do  Warszawy, 
nie  śeigidt  nciekających,  częścią  ii  nękany  trzy- 
dniową bitwą,  potrzebował  spoczynku,  częścią 
iz  mając  konie  cięisze  od  naszych,  nie  chciał  ich 
próino  trudzić.  To  dało  czas,  ii  rozproszone 
półki  zebrały  się  jedne  pod  Lublinem  przy  He- 
tmanie Potockim,  drugie  między  Bugiem  i  Nar- 
wią pod  dowództwem  Uetanana  Łiuickorońskiego* 
Litwa  z  Hetmanem  Gąsiewskim  i  znacznym  od- 
iamAem  Tatarów,  świeio  na  pomoc  przysłanych, 
udała  się  ku  granicom  Prus  Elektora. 

Król  Szwedzki  odpocząwszy  przez  trzy  dni 
w  Warszawie,  mki  zamysł  udać  się  do  Krakowa, 
aby  zatrwoiył  powstających  przeciwko  sobie 
zwycięztwom  pod  Warszawą,  i  rozproszył  związ- 
ki swą  prĘ^mnością.  Ale  wieść  niepomyślna  o 
wkrocaeniu  Moskwy  do  Inflant  i  oblężenie  Rygi, 
odwołały  g^  w  tamte  crfarony ,  zwłaszcza  gdj  Wir tz 
zostawiony  r^doą  Krakowa  miał  w  Landzkoro- 
nie>  Tenczynie,  Wiśniowcu,  Pieskowej  skale,  Oj- 
cowie i  innych  znakomitszych  zamkach  zidtogi, 
a  i&BBL  samem  utrzymywał  Kraków  w  btyaźni, 
mimo  srogidi  zdzierstw  i  okrucieństwa  które 
wywierała  tak  ii  akadeima  nawet  mimo  podpisa- 
nej mnowy  króla  z  Czarnieckim,  przymuszona 
była  opuścić  swąje  siedlisko. 

&kdaX  byl  Demtdńsld  Starosta  Nowomiejsld 
uwrinić  stolicę  z  jarzma  srogiego  Wirtoa,  ale 
wSnAMOj  zostri  od  duega,  któremu  nieuważnie 
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powierzył  li^t  do  K<ił-kttto#ićża  ObyWfttelft  ktk^ 
kowBkiego,  ó  spiskn  przeciw  Sztredom.  MAjąc 
nazajutrz  dderżyć  na  Kraków^  gdj  dla  odiragt 
pozwolił  pijaństwa  sAbie  i  sWoim,  nprzedzony 
od  Wirtza  i  ^ozprosteny  haniebnie  pod  Mogiłą, 
był  powodem  Wirtzowi,  kI  skazał  miasto  na  eię* 
iką  karę  piehięitią,  i  ^naglił  do  now^j  przystęp 
gi  wierności  najezdnikowi;  Wirtz  ieabrawdży 
wszystkim  broń  Wszelką^  zakazał  wyekodzić 
z  doma,  w^iął  w  zi^lad  znakomitsze  mitstttt^ 
ny  o  któryćli  miał  podejrzenie,  i  wyżnackył  po«- 
dwójną  płacę  dlfet  kołnierza  jak  miasto  dotąd  da*' 
wało.  ^odobnjr  miał  los  Zebi^z3rdoWski,  kMrego 
Jan  Kaziftiierz  wysłał  z  oddfiiałem  pod  Kraków, 
aby  bronfl  Szwedom  wydeczek  i  niszckenia 
kraju;  w  hocy  bowiem  ha^dtitęty  od  WlrtsBa,  gif 
puszcza  si^  #  pogoń  za  zttyślającjrm  wftiecAc, 
obskoczotty  t  zasadzek  trąd  Wieh  znakottitezytik 
uczestników  tlej  niei»zcfcęśKW6j  irfpttiWf^  restt* 
zaś  winni  była  \aci«i;żće  sw«  ifeie%  Wirtis  pod 
pozot*em  obrony  miasta  żtllpil  wszy^tbi^  kośoio** 
ły  na  prz^Młfeśeitt  będące  i  kazdt  je  zrównań 
z  ziemią,  żostatrając  wieblsn^  ślady  dtt^ośd  i 
barbarzyńirtw^,  jakie  dę  dotąd  dają  Widnieć 
w  SandomieMu,  ISowćm  mi^śCHfe  Korczynie,  i 
iniiir^^h  miastttdi^  które  naród  Szwedfcki  zliańbilty* 
Tymczasem  Jan  Kazimierz  po  ^odejód«  Krófai 
Szwedzkiego  t  Elektorem  do  PMis,  tmal  esias 
Odetelmąć.  iKaprzód  porozsył^  poalów  dopaśstw 
ościenny!^  t  pMŚbą  o  po»^«    UwiadiNMMy  • 
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prwiisał  ąię  C^m^TĘ^  »by  go  ąAuą^Bą^  ad  smowy 
s  Di^przyjaeiołnii.  Wyalal  po^la  do  Stamkida 
9  donągani^m  »lą  abf  Parto  na  nocy  tr^ącydi 
f  9obą  traktatów^  aakasała  Rakoeemu  jako  kol* 
dowmkowi  9Vfoiiiii,  wtąsai  »^  >  niefrz^rjaciolmi 
RoeapirpaaptU^jPoMd^i.  Do  Hana  Tatarskie- 
go wyprawione  i^kłe  poaiy  %  proćbą^  aby  niedo- 
awałał  RakMeam  wkraacai  w  granipe  polskie, 
(ydneś  aby  a  oalńm  sw^  wąjskiem  pospieszył 
aa  ratoiiek  prseoiw  apiknionemu  na  zgnbę  Pol- 
iki  ni^rzyjaeiekiwi,  Nakf  nieć  wy^ał  posłów 
da  Danii  pfbndaaj^e  J4|  praedwko  Królowi 
thpwedzMaMg,  i  wyatawnjąe  jak  dobra  podaje 
się  pora  zemście  się  ca  krzywdy  uczynione  przez 
Szwedów,  wtenczas  fcieify  Karol  zatfndniony 
w^n%  wPoIaee  wyprowadził  wszystkie  swe  si« 
ty  «  krą|a:  przyrzekając,  ii  gdyby  Karol  wycią- 
gną wojska  swe  z  PoMii,  broniąc  własnego  pań- 
stwa, Kfól  Polski  ppszle  znacane  siły  na  ratu- 
nek Duńczykom  (1). 

fidy  t^m  sposobem  Jan  Ka^miers  nic  nie  opu- 
szce coby  posłaiyć  mogło  ną  ratunek  państwa, 
wodzowie  takie  nasi  zwodząc  cząsfl^owe  bitwy 
z  nieprzyjacieiMd,  odnosiH  znaczne  korzyści. 
Czarniecki  z  oddsiałem  swojm  przybrawszy  pięó 
tftAętf  Tatarów,  napadł  na  Szwedów  pod  wsią 
Lipiec  tak  szczęśliwie,  ii  dwa  tysiące  Szwedów 

(1)    GrondMkiMkMmed»L 
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połaiył  trapem,  i  Folgela  pułkownika  naczelne-- 
go  wodza  złapanego  oddał  w  zdobyczy  Tata- 
rom (1);  z  taratąd  posuwając  się  dalej,  gdy  się 
dowiedział  iź  Poter  prowadził  z  sobą  tysiąc  dwie- 
ście jazdy,  którą  z  różnych  miast  pościągał,  tu- 
dziei  znaczny  oddział  piechoty  z  wielką  liczbą 
wozów  ładownych  zdobyczą  rabunku,  przybył 
spieszno  dnia  24  sierpnia  do  Strzemeszna.  Tam 
zastidt  nieprzyjaciela  w  tak  dobrym  porządku, 
ii  iołnierz  zaufany  po  pierwszym  wystrzale,  pił 
za  zdrowie  tych  z  któremi  się  witl  spotykać* 
Czarniecki  udał  najprzód  jakoby  całą  siłą  miat 
uderzyć  ną  środek  wojska,  ale  widząc  słabo  obsa>- 
dzone  skrzydła,  odmienił  nagłe  rozkazy,  i  udew 
rzył  na  boki  z  taką  natarczywością,  ii  cały  pra* 
wie  ten  oddział  zniraczył  w  jednćj  godzinie, 
zwłaszcza  gdy  obszerne  pole  posłużyło  naszym, 
ii  ścigając  uciekających  wpędziU  ich  na  ciasną 
groblę  i  niszczyli  do  reszty  w  przeprawie  (2). 

Równie  i  w  innych  miejscach  nie  sprzyjała 
szczęście  Szwedom:  Piotrków,  Wiehtń,  i  inne 
miasteczka  powstały  przeciw  nieprzyjacielowi. 
Wszystka  wielkopolska  szlachta  porwała  się  de 
broni,  gdy  się  wieśó  rozeszła,  ii  Karol  ustąpił 
kraju  tego  Elektorowi,  który  łamiąc  wiarę  stid 
się  uczestnikiem  najazdu,  osiadł  Poznań,  obsa« 
dził  inne  miasta  swemi  załogami,  rozdał  urzęda 

(1)  Rudawski  na  karcie  210. 

(2)  Kochowshi  Clim.  II.  na  karcie  164. 
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Pnisakrai  i  zaesM^  wjr^wać  swe  obwieszczenia. 
R#zszerzył  się  zapał  przeciw  najezdnifcewi;  nie- 
stracił  narM  ducka  obrony  swej  całości,  mimo 
tyła  Jdęsk  które  poniósł  od  Szweda.  Opaliński 
WctjewodaPodlaslli  Ba  czele  lieznćj  szlachty  wpadł 
nagle  da  Bran^ebnrgii  i  prawem  odwetu  rządzić 
się  zacz^  w  państwie  Elektora.  Ale  ta  wyprą* 
wa  ciągnąca  za  sobą  skntki  pomyślne,  skończyła 
się  na  niczćnu  Opaliński  czyli  ie  się  obawiid 
zemsty  Bldctora,  czyli  ie  był  umysłu  słabego, 
uczynił  ugodę  z  mieaoBkańcami  Marchii,  po  któ* 
rćj  wogska  nasze  opuściły  Marchią,  otrzymawszy 
od  nich  przyrzeczenie  ii  uproszą  Elektora,  aby 
straie  swe  wyprowadził  z  miast  widkopolskich. 
Ta  nierozsądna  umowa  i  śmiechu  rąezćj  godna, 
pozbawiła  naród  wielkich  korzyści.  Wojsko  bo* 
wiem  pokkie  przerzynając  się  w  głąb  kraju,  by- 
łoby zatrwożyło  samą  nawet  stolicę  Berlin,  a 
tym  sposobem  Poznań  i  inne  miasta  wielkopol^ 
dde  będące  w  ręku  Elektora,  zostdtyby  uwolnio- 
ne. Jak  się  mógł  spodziewać  Opaliński  ii  Ele* 
ktor  dobrowolnie  skłoni  się  do  zachowania  umo^ 
wy  i  dotrzyma  mu  wiary,  której  nfedotrzymał 
poprzysięgłszy  królowi,  i  złamawszy  ją  w  umo* 
wie  zszlachtą  Prus  królewskich?  Łepićj  sobie  po* 
stąpiła  taź  szlachta:  chcąc  bowiem  poprawić  błąd 
Opalińskiego,  wkroczyła  do  Pomeranii  wscho* 
dniej,  i  spustoszyła  kilka  wsi  z  miasteczkiem 
Kunielsberg;  ale  Jan  Kazimierz  zagroziwszy  jej 
karą,  wydał  rozkaz  aby  ustąpiła  natychmiast 
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a  M  więkssa  wysłał  M onztjna  ^  Frankfertn^ 
aby  wymówił  tę  winę  przed  Stenami  Rzeszy.  To 
poselstwa  śmieeh  wzbudziło  w  przytoHuiyeh^ 
dziwiono  się  ii  poseł  po  to  był  wysłany,  jakoby 
niesłnsoBnośoią  było  odeprzeć  gwałt  gwintom, 
Z  tóm  wszystkiem  Rzesza  nie  ehcąe  wchodzić 
w  zatargi  z  Szwedami,  oświadezyia  Morsztyna^ 
wi,  ii  nie  myśli  zabramać  Królowi  Szwedzkie- 
mu wybierania  z  Niemiee  posiHców  (1),  zk^ 
iołnierz,  i  naezelniey  przeohodzili  ar^ośdą 
Szwejtów^  barbarzjrńskim  sposobem  prowadzą- 
ey  wojnę. 

Między  znakomitszenl  zdziereami  i  rozbó^^ni* 
kami  był  Wrzeszezowie  rodem  Ozc^di,  zostają-* 
ey  w  sfauSMe  Króla  Szwedd[iego.  Ten  rozpro^ 
szywszy  własny  majątek,  odzierał  kośeioły,  na- 
jeidzał  klasatory,  i  rabowi^  domy  spokojnyek 
nawet  nuesadcańeów.  €aty  oddział  jego  składiA 
się  z  niesfomej  zgrai  dopasze«^ąey  się  irszoU 
kich  zbrodni  i  okrucieństwa  przykładem  naczel- 
nika swego.  MM  na  niego  oko  €(rudziMd  Wo- 
jewoda Kaliski,  pierwszy  ów  z  sprzyJającyiA 
najazdowi  Szwedów,  lecz  potom  Iknięty  ialeni 
ii  ^tał  się  narzędziem  tylu  nieszezęió  ojczyzny, 
otwarty  nieprzyjaciel  Szwedów.  .  Powziąwszy 
wiadomość,  ii  ten  rozbójnik  z  rałą  swą  zgrają 
Mzłoćył  się  we  wsi  Łnbarze,  wpada  z  zebraną 
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sdicktą  w  awf,  i  w^iikMw^ey  fóint^  tak  mię- 
sm  rooDespeuiTeh  Uttifw  ii  przeszłe  ośmset  ich 
ezęsci^  trapem  Minte^  <lzęścią  tmpędza  do  wody 
i  topk  San  Wneszozowic  wydobyty  z  pod  słottiy, 
gdzie  się  byl  ukiyl,  zoisrtał  zabity  UJmi  od  po- 
spMztwa  (1> 

Tyittezasem   Jan  Kazimierz  otoezony  woj^ 
sidem  HetrtMma  Potoekiego  i  i^zladitą  z  naczel- 
nilcami  swem^  mszył  Im  Wielki^  Polsee  tbeąo 
nieść  pomoc  Gdańszczanom  statecznym  zawsze 
w  wiwze  ku  sobie  i  męiinie  dą}itcym  odp6r  ntc- 
przyjacielowi^  kUirf  stewszy  si{  pidiem  twier* 
dzy  Hattt  zwmii^,  postępował  pod  nindę  z  flottą 
któr^dowodziiWMngei^broniąeprzystępii  obcym 
oiorętoftk   W  tym  kienmkn  wojska  postępujące- 
go tkeąt  nwolmć  Łęczyoę,  w  któr^  Elektor  Jui 
1^  ooodaił  swe  strańe  pod  dowMztwem  Sdto- 
Bogds  wezwał  go  oby  odAił  wiasfto  Jako  własnośft 
swij^  korony^,  a  widząc  Id  się  rządca  wzbranfa, 
katiiił  MAyekanast  rndemyi  silnie  na mtiry,  f  wpół 
godziny  dostał  się  do  miasta.    Strail  schroniw- 
szy otę  4o  zamka  przymuszona  byłli  zdać  srę 
BalwkaWoóćkrAla. 

Ktamtąd  Jan  Kasiwerz  udał  się  do  €liojmey, 
gd«io  #orzy  Kaiąde  d'AnMt  byt  rządcą  straiy* 
T«i  posłyszawmy  ii  Kr61  oiągnio  ha  niemn  ze 
zBaoznąoil%  wszedł  z  nizi  w  amowę^  ii  nie  pod- 
oiosie  orf  śo  praez  dwa  miesiące  pneoiw  KtUb^ 

{i)    £M*ow*iGUia*IŁotl0mieI«& 
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wi,  i  ie  wyjdade  z  kraju  me  ńynife  ia4n^  ssko* 
dy.  Pod  temi  dwoma  warunkami  otrzymał  po- 
zwolenie udania  się  do  Pomeranii.  Wkr^e  i 
Kalisz  uwolniony  został  za  namową  Starkowic« 
kiego  Kasztelana  Krzywińskiego,  który  nakłonił 
rządcę  będącego  w  tym  mieście  aby  je  opuóeił.i 
przeszedł  z  oddziałem  swym  do  załogi  Toruń- 
skiej. Umowa  bez  korzyści  przesadzająca  nie- 
przyjaciela z  miejsca  Huićj  obronnego  do  zna- 
komitszej  warownL 

Gdy  tym  sposobem  Jan  Kazimierz  posuwa  się 
z  wojskiem,  Gąsiewski  Hetman  Polny  Litewski 
wkroczjrwszy  do  Prus  ksiąięeych^  niszczył  wsie 
i  miasta.  Elektor  chcąc  zapołuedz  znisaczenin, 
wysłiJ  Waldeka  z  znacznym  oddziałem  Fryde- 
rykiEi  l^ilhelma,  z  którym  Izrael  Półkownik 
Szwedzki  mający  sześó  półków  pod  swóm  do- 
wództwem, złączył  się  pod  Prostkami  wsią  Prus 
Elektorskich,  z  oddziidem  takie  księcia  Radzi- 
wiłła wiernego  dotąd  stronie  nieprzyjazna.  €%* 
siewski  stanąwszy  nad  małą  rzeczką  która  go 
oddzieliła  od  nieprzyjaciela,  poczynił  rozrządze- 
nia do  boju.  Tymczasem  nieprzyjaciel  widząc 
małą  liczbę  wojska  Hetma&skiego  i  łatwą  do 
przebycia  w  bród  rzeczkę,  rzuca  się  w  wodę  i 
przebywszy  ją  z  łatwością,  wszczyna  natychmiast 
bitwę.  Gąsiewski  spodziewając  się  tego  co  na- 
stąpiło, ukrył  tysiąc  hidzi  w  zasadzkach,  nad 
któremi  powierzył  dowództwo  Wolłowiczowi. 
Tatarom  znaczny  oddział  składającym,  kazał 
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niięj  j^rzei^rawić  nię  f  imyi  i«ekę  i  Iji  wciiąśi 
niepragrjaeielewi;  sam  zaś  atowii  *ię  męhtie  tm^ 
ł^  sile  nacierającą}^  k4óm  prcetoła  na  drugą 
stronf  rzeki,  działa  naw^  z  sobą  freepmwiws^ 
Tym  sposobem  zaufiuiy  w  {peaiyśkićf  rozprawie 
nieprsfjaciel,iridzisięotoez0łiyE«wssfd.  Trw<M 
ga  i  zamieszanie  przynagla  ge  da  nmmeM^  fcl6« 
ra  szkodliwszą  jeszcze  była  dla  m^,  nkł  bilwm^ 
napędzony  bowiem  vr  błota  ginąt  bea  ekrony,  a 
jeżeli  który  wydobył  sif  i  eheiał  ^ieaó- żyeie 
acieczką,  ścigany  od  Tatarów  szybkie  konie  ma^ 
jącyehy  albo  zginął  w  ucieezee^  albo  sif  dostał 
w  niewolę.  Trzy  tysiące  Niraiców  i  Sswedów  ra^ 
ebowano  pole^łyeb;  dział  i  ehor^wi  około  czter- 
dzieści.  Waldek  wódz  naozelny  i^i%ałą  w  bok 
raniony,  ledwo  uniósł  iycie«  Radziwiłł  złapany^ 
Izrael  pólkownik  którego  Karol  zwał  naoezyeit- 
lem  swoim,  ii  pod  jego  dowództwem  uczył  się 
sztuki  wcjennąj,  dostał  się  w  niewelf  Tattt-om  i 
zaprowadzony  do  Krymu.  Ten^  los  spotkd 
Engelów  dwóch  braci  Anglików,  generała  W  A* 
wrót,  Homa,  Szarfenberga^  Kocha-  Bruneta^  i 
Amerstęjna.  Kilku  półkowników  i  siedumaetu 
officerów  legło  zabitych  w  ucieczce  (I). 

Dzień  ośmnasfy  listopada,  którego  to  zwycięż 
ztwo  Hetman  Gąsiewski  odniód:,był  dniem  chwa- 
ły  jego  a  trwogi  Prus  ksiąięcych}  obawiaao  się 
bowiem  aby  zwycięzca  nie  wkroczył  w  kraj  ad* 

(1)    Koehaw$kiCiim.iŁm}Mwin. 
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kryty,  po  aniesiemu  cułkowiićm  wojska  które  go 
zasłaHiało.  Jakoi  moina  się  było  spodziewać 
nierówHie  większych  korzyści,  jędyby  Tatarowie 
zwyczajem  swojm  obciążeni  łupem  nie  odłączy- 
li się  byli,  wracając  do  domu  pod  pozorem  urazy 
ii  im  Litwa  wydarła  z  rąk  Radziwiłła.  Tak  to 
względy  na  osoby  moinowładzców,  zasłaniały 
częstokroć  szkaradność  icb  czynu. 

Po  odejściu  Tatarów  nie  przestał  Hetman  być 
czynnym.    Oddział  Derflinga  półkownika  prus- 
kiego powracającego  z  Poznania   uprzedzony 
szybkością  naszych,  których  się  Prusacy  niespo- 
dziewali  zastać  w  tamtych  okolicach,  poszedł  ca- 
ły w  rozsypkę,  napędzony  męźnćm  nacieraniem 
naszych.    Ale  Gustaw  Steinbok  zabiegłszy  dro- 
gę Gąsiewskiemu  przy  jeziorze  Stabo,  gdy  na- 
glćm  napadnięciem  Litwa  się  rozproszyła,  zadał 
mu  klęskę  tćm  boleśniejszą  im  więcej  korzyści 
utracił  z  zwyeięztwa  odniesionego  świeżo  pod 
Prostkami;  uszli  bowiem  z  niewoli  znakoraitsi 
je/iey  szwedzcy,  których  Gąsiewski  nie  zdołał 
uprowadzić  w  głąb  kraju. 

Te  cząstkowe  bitwy  z  stratą  i  korzyścią  na 
przemian,  nie  wstrzymały  pośpiechu  .lana  Kazi- 
mierza dąj^.ącego  do  Gdańska,  który  chąc  sobie 
zabesp^eczyć  przeprawę,  wysłał  Jaskulskiego 
Obożnego  na  zwiady  z  znacznym  oddziałem.  Ten 
napadłszy  na  oddział  500  Szwedów,  przymusił 
go  do  ucieczki,  w  której  Szwedzi  napędzeni,  czę- 
ścią w  Wisłę,  częścią  w  jćj  odnogę,  topili  się 
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z  końmi.    Hrabia  Konigsinarek  mloilj  imikająe 
niewoli  rzucił  się  w  Wisłę,  i  nie  mogąe  jćj  prae^ 
bye,  utonął.    Ten  to  sam  bjł  Konigamarck,  mó* 
wi  Kochowski  (J),  który  w  zamku  Tenozyńskim 
trzysta  Polaków  (dawszy  im  słowo  ii  ich  zaebo* 
wa  przy  źyeiu)  kazał  zamordowaó.    Podobnież 
przypadek  spotkał  ojca  jego  Krzysztofo  Kónigs- 
marcka  Marszałka  Szwedzkiego^  kl^ry  prowa* 
dząc  morzem  posiłki  Karolowie  gdy  burza  niedo^ 
zwalała  mu  wnijść  do  portu  Pilawskiego,  tłukł 
się  po  brzegach  w  bliskości  Gdańska,  i  otoczony 
od  wysłanych  statków  gdaiiskiefa,  dostń  się  w  nie- 
wolą. 

Wśród  radości  miasta  ż  tak  znacznego  obtoWu^ 
przybył  Jan  Kazimierz  do  Gdańskii  15  liatof  a- 
da,oloczony  wybornym  wojskiem  młodzieiy  i 
półkiem  hułanów  porządnie  ubranym.    Liczne 
chorągwie  mieszczan  zaszły  mu  drogę  i  dano 
ogn'a  z  dział  wszystkich  po  trzykroć.    Przyjęty 
od  ludu  z  okrzykami  radości,  był  powitany  od 
Magistralu  i  wprowadzony  ną  Ratusz,  gdcie  imie- 
niem całego  miasta  Wincenty  Fabrycy  Syndyka 
miał  do  niego  mowę  oświadcimjącą  radość  z  przy- 
bycia Pana  i  stateczną  wierność  ku  swemu  Mo- 
narsze.   Kanclerz  Koryciński  odpowiedział  mu 
imieniem  Króla,  chwaląc  stateczność  i  męztwo 
Gdańszczanów,  czyniąc  przytem  obietaicę,  ii 
meszczęścia  które  to  miasto  i  kraj  cały  nękały^ 

(1)    Clini.  IŁ  M  Urcie  ITO. 
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mteó  ifdą  w  kwŁtee  hmńee.  Król  ncfał  się  potem 
m  radę  Senatorów  jakby  przedłużyć  rozejm 
Uańisaąeff  aAę  z  Sioskwi},  r  wti^sć  z  nią  vr  stałe 
układy  pok#jiii  9  czem  tiiriadomiony  Karol 
adaja  się^  ii  poznał  mt  ówezas  jak  błędnym  anie* 
aiony  hyl  zdaniem,  gdy  wypowiedział  wojnę  ni- 
sceząeą  JNra  nairody,  które  złączone  z  sobą  przy- 
jfomą  w  widtoku  dobra  wspólnego,  mogły  założyć 
tamę  wzrMtająeej  północnej  potędze.  Widział 
Inflanty  wystawi  one  na  Inp,  Rygę  stolicę  otoczo- 
ną nteprzyjaciołni.  Oddziały  swoje  pod  dowódz- 
twem Hrabiego  Tlirn^  i  Hronmanna  zbite,  i*  mi- 
mo najpochlebniejszlych  warunków  które  poda- 
wńt  Carowi  dk^ąe  z  nim  zawrzeć  pokój,  widział 
w  lim  stałość  w  odrzucania  wszelkich  jiego.  oAan 
llCie  mogąc  zatćmi  nakłOnićMoskwy  aby  prze- 
mda^na  jejifor  sM^onę,  ubywał  wszelkich  spręiyn 
aby  zerwał  zw^seK  jćj  z  PMską.  W  tćj  myśli 
spuaoscza  z  tomr  swej  wynioi^łości  i  zemsty  na4 
Janem^Kasńmierzem,któta  tyht  klęsk  nam  i  Szwe- 
doM  bytu  pnayezyną;  Wyprawia  spiesznie  Fór- 
geła,  IrCórego  świeiU^  uwolnił  t  nfewoli  tatar- 
skiej, aby  naiiłomt^Foiskę  do  pokoju  i  przymie- 
rza »  sobą^  t*orgeY  podid  napisany  od  siebie 
projekt,  w  którym  wyrazić,  aby  bez  iadnego 
przewodnictwa  obcych  mocarstw  pokój'  byt  za- 
warty, pomiędzy  dworna  naraditmi^  który  miałby 
za  zasadi(  powrócenia  oalkowiYe  Królestwa  Pol- 
skiego Janowi  Kazimierzowi,  jak  było  przed 
wojną:  mieszkańców  obtodwóok  państw  spoftoj- 
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iek  oddanie  kas&d)emu  c«  Jrat  Jego  własnością  (I). 

Karol  oArztteąjąoy  prasedlt^  wszeHtiie  pock(-» 
wwM  Mbie  Hktactf  tek  obnuilifrit,  a  teraz  z  tafrą 
laMrośdrą  r  poś|>ieekent  okazając  chęć  pokoju, 
nie  mógł  mie^  mnej  my^SK,  tylko  aby  zerwaf  ukła- 
dy 6  pokój  z  Wiełkim  Księeiem  Sfoskiewskini,  a 
ZMeebęeonego  ku  Polsce  wprowadził  w  zwiąi^eft 
%  solą  i  okupił  zagro^ne  Inflanty  oderwaniem 
części  jaki^  od  Polski.  £atwo  się  domyślano  ii 
Karol  odrzucając  pośrednictwa  Cesarza  i  wszel- 
kiego obcego  mocarstwa,  w  wybiegach  tylko  krę- 
t^  polityftf  szukał  sposoba  odwrócenia  od  siebie 
wojny  moskiewskiej.  Powrócił'  zatóm  Forgel 
nra  niewskórawszy,  a  Kard  rozgniewany  \i  si^ 
mtt  zamysł  jego  nie  udał,  pobudzać  zaczął"  Ra- 
kocego  do  wojny,  wy stawi^ąc  mu  obrażliwy  czyn 
FblaUfw,  \i  go  łudzono  nadzieją  korony* 

%  (ćm  wszystfcróm  mimo  wszelkich  usiłowali 
Krófti  %wedfckiego,  aby  przeszkodził  układom 
iknar  Kazfinłerza  z  Moskwą,  stanęła  z  nią  ngo* 
dii  za:  pośrednictwem  Ferdynanda  111  Cesarza. 
]Vi^znakomfHsze  warunki  tej  umowy  były:  \i  da- 
no^  obietnicę  Wiielkiemu  Księciu  Alexemu  Mi- 
chałowiczowi^ źe  obrany  będzie  królem  polskim 
za  fycła  jeszcze  Jana  Kazimierza,  o  co  W.  Ksią- 
że wyprawi  posłów  do  króla  na  sejm?  będąc 
tiwiadomiony  o  tem  od  Króla  polskiego;    Póki 

(I)*   JEbeJlotDiiK  Clim.  na  karcie  114. 
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zaś  te  ukladjr  trwać  będą,  obiedwie  strony  dzia^ 
łać  będą  wspólnie  przeciw  nieprzyjacielowi,  nie- 
wyłączając  Księcia  Pruskiego,  póki  się  Królowi 
Imci  i  Rzeczypospoltej  nie  upokorzy.  Miasta, 
zamki,  wsie,  dotąd  nie  będące  w  rękach  Moskwy, 
będą  spokojne  od  niej  i  od  wojska  zaporoskiego. 
Wolne  przejście  wojsku  polskiemu  przeciwko 
wspólnemu  nieprzyjacielowi  odmówione  nie  bę- 
dzie. O  tytuł  tak  większy  jako  i' mniejszy  W« 
Księcia,Stany  Rzeczypospolitej  umówią  się  z  po- 
słem jego  na  sejmie.  Podpisano  w  Miemiezy 
pod  Wilnem,  trzeciego  listopada  1656. 

Ta  umowa  z  Aleksym  była  nakształt  gwałto- 
wnego lekarstwa,  które  albo  przywraca  prędko 
zdrowie,  albo  zabija  chorego.  Obaczymy  pó- 
źniej w  jakie  wojny  naród  się  wplątał,  chcąc  wy^ 
brnąć  na  czas  z  odmętu. 

Po  tylu  zdarzeniach  przeciwnych  zamysłom 
króla  szwedzkiego,  poznał  nakoniec  iz  go  szczę- 
ście odbiegło.  Senat  szwedzki  tak  nieuważnie 
przedtem  odrzucający  przekładania  senatu  na*- 
szego,  i  podsycający  dumę  króla  pragnącego  za- 
boru, wystawiał  mu  w  liście  stan  państwa  za- 
grożonego napadem,  prosząc  aby  porzuciwszy 
mniej  korzystne  dla  Szwecyi  widoki,  zwrócił 
uwagę  na  Skanią  zagrożoną  od  króla  duńskie- 
go, na  Inflanty  które  Moskwa  niszczy,  i  na  Po- 
meranią, która  wiele  ucierpiała  za  wkroczeniem 
wojsk  polskich.  Ztem  wszystkiem  Karol  zacięty 
w  uporze  i  podobnego  charakteru  jak  było  kilku 
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kr616^  irniyeh  tegoż  narodu,  nie  dał  się  odwieść 
od  przedsięwzięcia. 

Jeszcze  stolica  Kraków  mimo  oddalenia  się 
Karola  do  Pras,  była  w  rękach  nieprzyjaciel- 
skich. Rządcą  jej  jakeśmy  powiedzieli  był  Wirtz 
piłkownik,  obrzydłe  imię  w  krigu  dla  zdzierstw 
iokracieństw  dzikich,  które  wywierał.  Jan  Ka- 
zimierz udając  się  do  Gdańska,  zostawił  Lubo- 
mirskiego Marszałka  Koronnego  z  zleceniem  aby 
wyrwał  stolicę  z  rąk  nieprzyjaciół.  Starał  się 
usilnie  Lubomirski  dopełnić  żądań  króla  i  naro- 
du, licząc  do  ośmiu  tysięcy  ludu  zbrojnego.  Miał 
bowiem  oprócz  szesnastu  chorągwi  kwarcia- 
nych,  znakomitszych  jeszcze  obywatelów  z  wo- 
jewództw Krakowskiego,  Sandomierskiego  i  Lu- 
belskiego, którzy  prowadzili  z  sobą  Goralów  i 
lud  nadwiślański.  Wirtz  także  ze  strony  swo- 
jej starał  się  jak  najlepiej  umocnić,  i  nic  nie  za- 
niedbał, aby  usiłowania  naszych  uczynił  nada- 
remne. Wojsko  pod  zwierzchnictwem  Lubomir- 
skiego stanęło  obozem  przy  wsi  Bieianów,  i 
podsunąwszy  się  pod  Wieliczkę,  uderzyło  na 
straż  tam  będącą,  którą  częścią  wyciąwszy,  czę- 
ścią wypędziwszy,  odebrało  miasto.  Wiele  na 
tera  szkodował  łakomy  nieprzyjaciel,  który  do- 
chody z  soli  obracał  na  swój  pożytek,  żołd  zaś 
dla  wojska,  mieszkańcy  których  ujarzmił,  przy- 
muszeni byli  wypłacać. 

Po  wztęciu  Wieliczki  zbliżyło  się  wojsko  pol- 
skie pod  Kraków,  i  rozłożywszy  się  pod  miastem, 
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brooiJiO  wszędzie  ioww&w  iywn^Btk  dto  «ie*- 
przyjaciela.  Ztem  wszystkiem próine  hftj  irwel- 
kie  usiłowania  LoJioinirskiego,  aby  prK|inQsił 
Szwedów  do  ustąpienia.  Oblcienie  Krakowa 
trwało  juź  trzeci  miesiąc,  a  częste  wycieczki 
chytrego  nieprzyjaciela  i  natarczywość  nas^yciii 
wiele  krwi  kosztowały  bez  iadnćj  korzyści  i 
nad^siei  odzyskania  stolicy. 

Tenicza^em  zew;sząd  wieśe  dochodziła  ii  Ra* 
kocy  czyni  przygotowania  do  wojny  i  wysU 
wtargnąć  do  Polski.  Lubomirski  chcąc  o  tern 
powziąść  niezawodną  wiadoiiiość,  wysłid  od- 
dział swoich  ku  granicom  Siedmiogrodzanina 
z  zleceniem  aby  wyśledził  jego  zamysły.  Wpa« 
dły  w  ręce  naszych  listy  pisane  cyframi,  które 
Rakocy  chciał  przesłać  do  Wirtza.  Ale  wkrót* 
ce  i  sam  się  z  tem  nie  taił,  ii  wprowadza  woj« 
ska  swe  do  Polski,  wydawszy  obwieszczenie 
pod  dniem  ostatnim  grudnia  16.56,  ii  „gdy  Stany 
Królestwa  Polskiego  w  gorszych,  codzień  oko- 
licznościach, nie  widzą  z  niskąd  dla  siebie  pa- 
mocy,  a  przez  posłów  tak  dawniej  jako  i  teraz 
Mrezwany  był  do  korony,  przeto  zachowijgąc  od 
dawna  przywiązanie  do  szlachetnego  narodu, 
postanowił  osobiście  z  wojskiem  swem  przy- 
wrócić spokojność  zaburzonemu  królestwu.  Prze- 
strzegając i  upominając  łaskawie,  ażeby  wszys.- 
cy  którzy  to  oświadczenie  czytać  będą,  zaszli 
mu  dragę  pa  granicach  państwa,  i  oświadczyli 
mu  swe  przywiązanie,  a  wszyscy  którzy  się 
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opiece  jego  polecą,  łagodnie  i  łaskawie  przyjęci 
zostaną'^  (1).  Przydał  do  tego  listy  swe  do 
przedniejszych  panów,  które  toi  samo  zawiera- 
ły co  w  obwieszczenia  swojem  wyraził. 

Łnbomirski  widząc  z  ufałem,  ii  tak  dłngie  usi- 
łowania jego  około  odebrania  stolicy  byty  na- 
daremne, wysłał  naprzód  Stanisławowskiego 
Chorąiego  Halickiego,  aby  odradził  Rakocemn 
ten  zamysł,  wystawnjąc  mu  niesprawiedliwość 
jego  najazdu.  Ale  Rakocy  zaufafty  w  swóm 
wojsku,  którego  liczył  do  trzydziestu  tysięcy  i 
w  obietnicy  Kozaków,  którzy  mu  przyrzekli  swą 
pomoc,  nie  przyjął  tój  rady,  i  przeciw  prawom 
narodów  zatrzymał  przy  sobie  Stanisławow- 
skiego. Czyn  ten  tknął  do  iywego  Marszałka:  na- 
pisał list  do  Rakocego  odpowiadający  na  obwiesz- 
czenie jego,  wyrzucając  mu  naprzód,  ii  przy- 
wiązanie do  Rzeczypospolitej  z  któróm  się 
oświadcza,  pokazuje  się  z  czynów  jego  gwałto- 
wnyćh*  „Zważ  Ksiąie!  (mówi  dafój)  jeieli 
szlachetne  i  wspaniałe  dusze,  które  zakupują 
sławę  i  uczciwość  życiem  swóm  i  majątkiem, 
przedadzą  życie,  marę  i  wolność  za  cenę  Ranie- 
bnego  poddaństwa.^^  Ostrzegał  go  oraz,  aby 
nie  pokładał  ufhości  w  wojsku^  bo  dobra  sprawa 
wygrywa,  a  wojny  niesprawiedliwie  wszczęte 
zły  pospolioie  skutek  odnoszą;  zbijał  zarzut  „iż 
będąc  wezwany  do  tronu,  przez  zerwanie  umo« 

(1)    AiidaiMib*  na  k«rcie  386. 
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wy  i  odwołanie  posła  widział  się  wystawionym 
na  urągowisko^^  sprawiedliwym  powodem  religi) 
która  będąc  zasadą  raądo,  czyniła  trudność 
w  układach,  w  czem  poseł  odwołał  się  do  H^e- 
ca^ypospolitej,  jeżeli  y^ezwoli  na  to,  aby  ksiąźe 
innego  wyznania  był  wezwany  do  tronu.  !Wao- 
statek  temi  słowy  kończył:  ,|Dą]my  na  koniec  ii 
umowa  jest  zerwana:  więc  gdy  kto  pod  warun- 
kiem ofiaruje  królestwo,  czylii  nieprzyjmąjący 
warunku  ma*  prawo  wypowiadać  wegnę?  i  za  do- 
brą chęć  oświadczoną  wypłacać  się  ogniem  i 
mieczem?^^  Aby  zaś  nie  zostawił  RakocoHUi  ia- 
dnego  pozoru  sprawiedliwości,  przydid  i  to,  ii 
nie  ma  iadnych  jego  jeńców  w  zamku  miasta 
Łubowli,  i  ię  tę  nawet  grzeczność  uczynił  Ksią« 
ięciu,  ii  przejąwszy  listy  jego  do  Wirtza,  ode- 
słał mu  posłańca,  słownie  go  tylka  zgromiwszy, 
liist  ten  nie  zrobi)  iadnego  wntienia  na  umy- 
śle Siedmiogrodząniną.  Otoczony  Wołochami, 
Mołdawczykami,  Węgrami  i  Kozakami  wkroczył 
w  granice  polskie,  a  opanowawszy  miasteczka 
Stryj,  Przeworsk  i  Przemyśl,  posunął  się  do  Ja- 
rosławia. Przymuszony  był  zatem  Marszałek 
ildstąpić  od  oblęienia  Krakowa^  który  ściską)%e 
głodem,byłby  uwolnił  od  zdzierstw  i  okrucieństw 
Wirtza.  Tak  się  skońcaiył  rok  1$5&  pomy-^ 
śUiiejszy  pieco  dla  Polski  jak  był  przeszły,  gdy^ 
by  aow^  burzy  qjio  wszOi^  był  nawy  najezdnik 
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Rok  lesf . 

Wttire  wypadki  w  kraju  ż  prByicżytty  układów 
%  Meskwą  i  najazdu  Rakowego  odwołały  nas  od 
eelniejsfeej  sprawy,  ciągu  dalszej  wojny  Szwedzi 
kićj  po  Wzięciu  miasta  Warszawy.  Powi^^arie- 
liśmy  ii  Marya  Ludwika  uchodząc  przed  Szwe- 
dami z  Warszawy,  udała  się  do  Częstodiowy^ 
gdzie  sprzykrzywszy  sobie  długie  przebywanie 
w  klasztorze,  uwiadomiona  o  przywiązaniu  i 
statecznej  wierności  Gdańszczan6w^  które  oka^* 
zali  Królowi,  ułożyła  wyjazd  sw^  do  GdaAsfeia, 
dając  za  powód  tego^  ii  się  obowiązała  aby  po« 
sel  francuzki  de  Łumbre  czyniący  tikłady  poko^ 
jfBL  ze  Szwedem,  nie  ułożył  go  z  krzywdą  dla  kra« 
jtt.  Senatorowie  będący  przy  boku  Królowej 
przeciwni  byli  temu,  widząc  trudność  przepra- 
wy, dfct  nieprzyjaciół,  którzy  będąc  blisko  Gdań- 
ska, mieli  baczne  oko  na  dalsze  obroty  Jana  Ka- 
zimierza. Ale  umysł  Maryi  Ludwiki  nie  dał  się 
łatwo  nakłonió  do  odmiany  tego,  co  sobie  raz 
idożyła.  Częstóm  naleganiem  i  prośbami  Króla, 
t^o  dokazała  nakoniec,  iź  zniewolony  dał  zlece- 
nie Czarnieckiemu,  aby  to  uskutecznił,  tusząc 
sobie  iź  to  szczęśliwie  przyprowadzi  do  skutku, 
częścią  ii  znał  jego  szybkośó  w  obrotach^  czę- 
śeią  ii  oddział  jego  z  tysiąca  dwuchset  jazdy^ 
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widziid:  nąjbitniejszym,  czynnym,  i  utrzymywa- 
nym w  karności.  Wojska  polskie  stały  obozem 
pod  Gdańskiem,  nieczynne,  nietrzymane  w  kar- 
ności, kłócące  się  z  sobą  i  narzekające  na  Króla 
ii  miały  żołd  zaległy.  Rada  królewska  chcąc 
zaspokoić  wrzaski,  wysłała  je  na  leie  zimowe. 
O  czem  jak  tylko  Szwedzi  powzięli  wiadomość, 
udali  się  w  ich  ślady,  i  pod  przewodnictwem 
Asthemberga  p^ownika,  napadłszy  na  półk 
Ksiąięcia  Wiśniowieckiego,  znaczną  mu  klęskę 
zadali. 

Pod  ten  sam  czas  Królowa  przybyła  do  Choj- 
nic, gdzie  Czarniecki  dowiedziawszy  się,  ie 
w  bliskości  nasi  byą  się  ze  Szwedami,  przyszedł 
dirKrólowój  gdy  juź  usSywała  spoczynku,!  oświad- 
czył jćj^  ii  chciałby  iść  na  pomoc  swoim,  jeżeli- 
by się  nie  lękała  zostać  samą  bez  straży.  Ma- 
rya  Ludwika  nie  zmieszana  tćm  doniesieniem 
„niech  cię  (rzecze)  Bóg  szczęśliwie  prowadzi. 
Idź  męinie  na  nieprzyjaciela,  ja  tymczasem  bro- 
nić się  tu  będę  póki  nie  powrócisz/^  Czarniec- 
ki ruszywszy  z  wojskiem,  napadł  na  nieprzyja- 
ciela skoro  tylko  świtać  zaczęto,  rozproszył  cały 
półk  Aschemberga,  odebrał  zabraną  zdobycz,  i 
tegoż  samego  dnia  powróciwszy  do  Chojnic  przy- 
prowadził Królowej  pięćdziesiąt  Francuzów 
wziętych  w  niewolą,  którzy  w  wojsku  swedzkiem 
służyli. 

jeszcze  Królowa  nie  wyjechała  była  z  Choj- 
^^^9  S^7  przybyli  znaczniejsi  wodzowie  nasi, 
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któiych  [Crti  wfsiai  z  wojskiem,  aby  się  niezda- 
wało^aź  żołnierz  opuszcza  obóz,  rokosai  zrobi- 
wszy, i  ie  gwałtem  wymógł  na  królu  aby  go 
posłano  im  leże  zimowe.  Królowa  przyjęła  ich 
z  początku  uprzejmie  i  wesołą  twarzą,  ale  uwia- 
domiona, iż  Król  opuszczony  od  wojska,  nie 
mogła  wstrzymać  się  od  gniewu,  wyrzucając  im 
hańbę  ucieczki,  zgwałconą  przysięgę  wykonaną 
w  związku  Tyśzowieckim,  i  przyszły  los  Ojczy- 
zny zagrożony  wtargnieniem  do  gr^iic  nowego 
nieprzyjaciela.  Ale  wodzowie  niejednym  dn-^ 
chem  tchnący,  wojsko  niekarne,  niedostatek  skar- 
buy  brak  żywności  dla  ludzi  i  koni,  zmusiły  ją 
nakoniec,  zwłaszcza  gdy  Steinbok  opanowid 
wszystkie  przeprawy  do  Gdańska,  odmienić  swe 
przedsięwzięcie:  naprzód  więc  do  Kalisza  pod 
strażą  Czarnieckiego,  a  z  tamtąd  nazad  powró- 
ciła do  Częstochowy. 

Gdy  Jan  Kazimierz  opuszczony  od  wojska,  i 
zewsząd  otoczony  od  nieprzyjaciół  w  Gdań3ku, 
szuka  sposobów  aby  się  wydobył  i  powrócił  do 
kraju,  nowa  burza  powstała  od  południa.-  Ra- 
kocy  (jak  się  już  namieniło)  tyle  dobrodziejstw 
odebrawszy  od  Polski,  przypuszczonym  będąt^ 
do  obywatelstwa,  wsparty  posiłkami  przeciwko 
Tymoteuszowi  synowi  Chmielnickiego,wkroczył 
pierwszych  dni  stycznia  (r.  1657.)  po  nieprzyja- 
cielsku  do  Polski.  Ażeby  zaś  nie  zdawał  się  pogar- 
dzać ostrzeżeniem  Ferdynanda  Cesarza,  uspra- 
wiedliwiał się  przez  posła,  iż  będąc  wezwany 
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do  kttroily  pokkiśj,  giy  Jnź  rkeez  hjtB^yr  takoń« 
eseniii,  zerwana  została  haniebnie  nmowa,  ła- 
dząc  tronem  ezęścią  jego,  częścią  Szwedów, 
częścią  Moskwę.  Przeto  nie  dla  zyskania  ko- 
rony, ale  njmując  się  za  honor,  wojnę  wypo- 
wiedział. 

Poczuły  natychmiast  granice  Polski  nieodro- 
dnego potomka  Attylli  i  Hnnnów:  srogośi,  rzeź, 
rabunek,  zwaliły  się  razem  z  tą  dziczą,  którą 
Rakocy  wprowadził  z  sobą  do  krajn  (1).  Lubo- 
mirski nie  mając  dosyć  sił  aby  się  mógł  mierzyó 
z  tak  licznym  nieprzyjacielem,  nsnn^  się  na  bok 
i  wysłał  podjazd  pod  dowództwem  półko  wnika 
Schoemberga,  aby  powziął  wiadomość  o  liczbie 
i  obrotach  nieprzyjaciela.  Ten  napadłszy  ztia- 
gła  na  dzicft  nieostrożną  i  nieznającą  karności 
wojskowćj,  tak  ją  poraził,  ii  poseł  Ferdynanda 
Cesarza  Biskup  Nitrieński  Kanclerz  Wę^erski 
przejeździając  przez  pole  trupem  usłane,  gdy 
Schoemberg  z  powitaniem  zaszedł  mn  drogę, 
pocałował  go  w  głowę,  okazując  ztąd  radość  i 
błogosławiąc  orężowi  naszych* 

Rakocy  po  tćj  klęsce  przez  pięć  niedziel  do- 
bywając Przemyśla  z  trzydziestu  tysiącami  woj- 
ska, gdy  widział  trudność  wzięcia  tego  miasta, 
zezwolił  nakoniec  na  umowę  z  mieszkańcami: 
ii  Półkownik  królewski  Gissiasz  dający  odpór  tak 
mężnie,  opuści  z  swą  załogą  miasto,  amieszkań- 

(1)    Kochoioski  Clim.  U.  na  karcie  198. 


Digitized  by  VjOOQ IC 


1^1.  li 

ey  a^ąehowąji  się  spokojnie  nie  prsy więząj^e  się 
do  iadnej  strony.  Tak  napozór  dostawszy  Prze* 
myślą,  nloiył  ciągnąć  z  wojskiem  do  Lwowa, 
.uiywszy  Stanisławowskiego,  który  zdawał  się 
sprzyjać  jego  zamysłom,  aby  oświadczył  opiekę 
jego  mieszkańcom.  Ale  to  poselstwo  przyjęte 
było  ze  śmiechem  od  mieszczan  dających  odpo« 
wiedź:  ii  Lwów  mając  Króla  Jana  Kazimierzą 
za  opiekuna  swego^nie  potrzebuje  obcej  opieki  (1). 
Chociąi  taka  odpowiedź  powinna  była  obrazić 
Rakocego,  zważając  jednak  ileby  czasu  straci) 
nadaremnie,  gdyby  chciał  dobywać  miasta,  zwró- 
cił 9ię  ku  ł^ańcutowi,  dokąd  się  udała  załoga 
Przemyska  z  Schoemb^rgiem  po  otragrmąnem 
swyeięztwie. 

Tymczasem  Jan  Kazimier/  otocz«vy  ze  wszeclą 
s^on  wojskiem  nieprzyjacielskiem,  siedział  nie- 
czynny w  Gdańsku,  nie  mogąc  przebrać  się  na^ 
xad  do  krąjn.  Niespokojna  o  los  jego  Królową 
i  Senat  przy  nićj  będący,  wysłał  Czarnieckiego 
%  oddziałem,  któremu  on  dowodził,  aby  zwiedził 
akoUoe  Gdańska  i  sprowadził  Króla,  jeięliby  te-s 
go  d^ka^ać  mógł  bezpiecznie.  Czarniecki  nwią« 
dopiony  od  szpiegów,  ii  trzy  znaczne  oddziały 
Steinboka,  Aschemberga  i  Dnglasa,  były  w  bli* 
skaści  Gdańska,  rozsiidt  wieść  wszędzie  ii  idzie 
na  odsiecz*    Aschemberg  posłyszawszy  o  tem 

• 

(1)  Lift  od  mieizkańcówy  który  Grondzki  pnjtacsa  na 
karcie  374,  toł  samo  prawie  f  jraia. 
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zaszedł  mu  drogę  z  piłkiem  swohn,  wsparty 
posiłkiem  Steinboka,  tysiącem  dwoma  set  jazdy, 
i  wezwał  do  bitwy  z  tóm  większym  zapałem, 
im  bardzićj  pragnął  zemsty,  za  przegraną  w  prze- ' 
szłym  roku,  pod  Jarosławiem  i  swoją  porażkę 
pod  Chojnieami.  Ale  Czarniecki  widząc  swe  si- 
ły nierówne,  nźył  obrotu  biegłego  męża  w  szta- 
ce  wojennej:  unikając  bowiem  potyczki,  raz  ma- 
nowcami spiesznie  uchodził,  drugi  raz  w  miej- 
scu przez  cały  dzień  odpoczywając,  szykował 
swoich  do  boju,  i  wszelką  gotowość  pokazywał 
do  bitwy.  Poznał  się  na  obrocie  Czarnieckiego 
Steinbok,  ii  myśl  jego  była  nękać  nieprzyjacie- 
la gonitwą,  i  odciągać  daleko,  aby  napadłszy  na 
podzielone  siły  zniósł  je  z  łatwością:  przeto  był 
tego  zdania,  aby  nie  ścigać  uchodzącego;  ale  l)u- 
glas  i  Aschemberg  przemogli  swem  zdaniem, 
mniemając  ii  Czarniecki  ucieka  rzeczywiście, 
widząc  większą  siłę  przed  sobą.  Jakoż  rzecz 
się  zdawała  bardzo  podobna  do  prawdy,  gdy  po 
dziesięć  mil  uchodził  na  dzień,  co  dla  koni  na- 
szych szybkich  w  biegu  nie  było  wielką  trudno- 
ścią, ale  Szwedzkie  wyższe  i  cięższe,  w  czasie 
błot  i  wód  zmarzłych  mordowały  się  po  ostrej 
grudzie  i  kaleczyły.  Takim  sposobem  oprowa- 
dziwszy nieprzyjaciela  po  całym  kraju  Prus 
królewskich,  w  dwóch  dniach  i  jednej  nocy  czter- 
dzieści i  bśm  mil  uszedł  (1),  i  sprowadził  za 

(1)    Rudawiki  na  karcie  279. 
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sobą  ścigających  aź  do  Mazowsza.  Założywszy 
Bakoniec  obóz  w  Płocku,  nad  brzegiem  Wisły, 
kazał  gęste  pozapalać  ognie,  udając  jakoby  tam 
obrał  sobie  stanowisko  w  któremby  noc  przepę- 
dziŁ  Ale  jak  tylko  świtać  zaczęło,  nic  nie  zwa- 
żając na  bystrość  i  szerokość  rzeki,  na  porę 
roku  w  której  się  to  działo,  kaie  półkowi  rzucać 
się  w  Wisłę,  przy wodząconu  na  pamięć  podobne 
męztwa  przez  Pilicę  pod  Warką,  i  przez  Wieprz 
pod  Gołębiem.  A  widząc  ii  wielu  wzdryga  się 
na  okropny  widok  głębi  i  szerokości,  spina 
ostrogami  konia  i  pierwszy  rzuca  się  w  Wisłę. 
Ztf  przykładem  wodza  poszło  natychmiast  całe 
wojsko  z  taką  ochotą,  ii  chorążowie  igrali  z  cho- 
rągwiami rozwgając  je  po  nad  wodę,  trębacze 
dodawali  serca  dźwiękiem  trąb  wojennych,  re- 
szta zaś  nuciła  pienie  pobożne.  Takim  sposo- 
bem czterech  tylko  utraciwszy  ludzi,stanął  szczę- 
śliwie na  drugim  brzegu  Wisły  (1). 

Gdy  dzień  rozjaśniał,  Szwedzi  rozumiejąc  ii 
trzymają  Czarnieckiego  zamkniętego  zewsząd, 
z  wielką  natarczywością  rzucają  się  na  miejsce 
obozu.  Ale  postrzegłszy  naszych  na  drugiej 
stronie  Wisły,  zdziwieni  nagłą  i  niebezpieczną 
przeprawą,  wstrzymać  się  nic  mogli  od  złości  ii 
im  laka  zdobycz  z  rąk  uszła;  a  obawiając  się  aby 
Czarniecki  nie  pospieszył  do  Prus  Elektorskich, 
i  nie  pustoszył  kraju  wyzutego  z  wszelkiej  obro- 


(1)    Kochawiki  na  karcie  203. 
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ny,  zaczęli  Jak  najspiesznićj  zbierać  statki  prze- 
wozowe aby  się  przeprawili  za  nim.  Tymczasem 
Czarniecki,  gdy  Szwedzi  zatrudnieni  byli  prze- 
prawa, dawszy  przez  trzy  dni  wojsku  swemu 
spoczynek,  napadł  znagła  na  oddziały  wojsk 
Elektorskidh  pod  wsią  Chorzele  i  miasteczkiem 
Działdów,  pobił  je,  a  z  tą  samą  szybkością  ja-* 
ki^j  ułył  pod  Płockiem,  przeprawił  się  przez 
Wisłę;  przybył  szczęśliwie  do  Gdańska,  dokąd 
w  nocy  wchodząc  przyjęty  przy  pochodniach 
z  radością,  temi  słowy  (jak  pisze  Kochowski) 
miidt  rzec  do  Króla  (1). 

„Od  dzieciństwa  mego  aź  do  siwizny,  która 
mnie  okryta,  żołnierz  pod  panowaniem  ojca, 
brata,  i  Twojóm  Najjaśniejszy  Panie,  użyty  te* 
raz  jestem  do  poselstwa,  abym  oznajmił  W.  K. 
Mści  o  smutnym  stanie  Ojczyzny.  Jakby  mi 
słodko  było,  gdybym  przynosił  W.  K.  Mości  po- 
myślniejsze  wiadomości,  ie  wyroki  zmiękczone 
nieszczęśliwościami  naszemi,  pozwoliły  nam 
przecież  tego  pokoju.  Ale  jeszcze  nierozja- 
śniało  Niebo,  gdy  prócz  północnej  burzy,  nowa 
nawałnośó  od  gór  Karpackic|i  powstała  miotając 
nami.  Hańba  imienia  Chrześcijańskiego  Rako- 
cy,  bez  żadnćj  przyczyny  do  nieprzyjażni  wkro- 
czył w  kraj,  i  dzicz  swoje  chciwą  obłowu  pro- 

(I)  Cllm.  II.  karta  204.  Wypisujemy  tłdmaczenie  toi 
samo,  jakie  daliśmy  w  historyi  Stefana  Czarnieckiego  wyda- 
nój  przez  nas  w  roku  1782. 
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wuAtąej  ^MyBtk#  niiszei^  i  ogniem  pnatofisy* 
Odgłos  łych  Idędk  nassyeb  obił  się  joi  moie 
o  uszy  Twąje  Nąjjaśnielssy  Panie;  jednakie  Ln^* 
durika  Królowa  ^  zawsee  trosidiwa  o  zdrowie 
Twoje- jak  o  ci^ość  Ojozyanj,  Prymas  Korony^ 
i  ]^rwsae  osebf,  wysyłają  prosić  Cię  Kajja^ 
śfii^ijszy  Królu,  abyś  szedł  na  ratunek  ginącej 
ojczymy.  Niech  Cię  tylko  zdrowego  pośród  nas 
obadamy,  serea  nasze  nagrodzą  ntęztwem  pa* 
niesione  klęski;  i  jeśli  kiedy  los  okrutny,  za- 
chwiawszy nami,  gnębił  nas  w  nieszezęśłiwo^ 
Miach,  teraz  przyzwawszy  mi  pomoc  seięztwo^ 
albo  Cię  wesprzemy  w  upadku,  albo  ^^wałebną 
śmiercią  zatrzemy  niesławę:  a  co  w  przeciągu 
dwóch  lat  złego  się  zdarzyło^  bardziej  przecie- 
wnośei  losów  nii  naszej  winie  przypisać  nal^y^ 
Przeto  abyś  powrócił  najjaśniejszy  Panie!  Królo* 
wa  Imć.  malionka.  Senat  i  osoby  zoakomitsz^  d  o- 
prasząją  się  tego,  aiiebyśmy  za  pośrednictwem 
Twigem  zachowali  ojczyznę  wystawioną  na  tep 
mjeaidników,  a  ze  wszech  stron  ogarnianą  po«- 
iarem  Polskę,  ugasili  krwią  nieprzy|aciół  nai- 
azycłL^^ 

To  (jak  mówi4alą|Kocbowski)  lepszy  wojownik 
jak  nśwea  zwyczajem  iswoim  powiedzii^,  mają^ 
dęiUcośó  w  wymawiamn,  dla  rany  od  kuli  w  bo«- 
ju,  która  wyrwida  mu  podniebienie,  tak  iil  uiy* 
waó  musiid  blaszki,  aby  mógł  zrozumiale  wy- 
mawiać. Król  złoiyws^Ky  radę  pod  wieczór^ 
jrzi^  przedsięwzięcie  runzjć  wt  tezj^m  z  Gd»ń» 
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ska;  zaehowająie  jednak  w  skiytoóei  sw6j  za- 
mysł, kazał  wieść  paście  po  mieście,  ii  ma  pro-* 
wadzić  Czarnieckiego  złączonego  z  wojskiem 
Łitewskićm,  do  bliższej  Pomeranii.  Zostawiw- 
szy więc  Grodzickiego  półkownika  artyleryi 
w  Pmsiech,  i  zapewniwszy  się  na  nowo  o  wia- 
rze  magistratu  i  lada  Gdańskiego,  wysłał  przed 
sobą  siedm  chorągwi  pod  dowództwem.  Wojni- 
łowicza,  aby  niszczył  wsie  około  Malborga,  jak 
gdyby  składał  pierwszą  straż  wojska  idącego 
za  sobą;  sam  takie  otoczony  oddziałem  Czar- 
nieckiego i  innych  wojsk  zbieranych,  których 
liczba  nie  była  większa  nad  3000,  wyjechał 
z  Gdańska  i  nigdzie  nie  spotkawszy  się  z  nie- 
przyjacielem, naprzód  w  Kalisza,  a  potem  szczę- 
śliwie stanął  w  Częstochowie,  gdzie  go  Królowa 
i  Senat  z  apragnieniem  oczekiwali. 

Najpierwszóm  staraniem  Króla  było  zwołać  ra- 
dę, aby  się  amówić  o  dalszym  sposobie  prowadze- 
nia wojny.  Zgodzono  się  aby  wysłać  powtórnie  do- 
praszając  się  o  posiłki  Cesarza  Ferdynanda  III. 
Przeto  połwierdziwiJzy  umowę  pierwszego  po- 
selstwa, wysłano  z  nią  Jędrzeja  Uliaskowskiego 
Stolnika  Halickiego,  a  wkrótce  po  nim  Leszczyń- 
skiego Podskarbiego  Koronnego,  i  Jana  Wielo- 
polskiego Kasztelana  Wojnickiego,  dając  im  wła- 
dzę obszerną.  Ten  31  marca  blisko  jqź  będąc 
Wiednia,  odebrał  smntną  wiadomość,  ii  Ferdy- 
nand po  krótkićj  chorobie  rozstał  się  z  tym  świa- 
tem.   Słabość  Leopolda  Węgierskiego  i  Czes- 
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idego  kr^la^  wstrzymali  przez  kilka  dni  ezyn- 
ności  posła  naszego,  który  wkrótee  przyjęty  n 
dworu,  oświadczył  imieniem  Króla  smutek  jego, 
z  przyezyny  utraty  Cesarza  Ferdynanda,  i  ^- 
łoźywszy  Leopoldowi  stan  nieszczęśliwy  kró- 
lestwa, prosił  o  znaczniejsze  posiłki,  jeaieliby 
chciał  uratować  Polskę  przedmurze  państw  Au* 
stryackich.  Oświadczył  Leopold  podziękować 
nie  Janowi  Kazimierzowi  wujowi  swemu,  za 
czułość  okazaną  z  przyczyny  utraty  ojca  swego, 
i  troskliwość  o  los  Polski,  której  nieszczęścia 
poczytuje  za  własne.  Kazano  tymczasem  aby 
poseł  zatrzymał  się,  póki,  Leopold  nie  naradzi 
się  z  wiąjem  swojm  jakie  środki  w  tak  smut- 
iqrch  okolicznościach  przedsięwziąść  (1). 

Leopold  mając  szczćrą  chęć  ratowania  Jana 
Kazimierza  wysłdt  natychmiast  posłów  do  Króla 
Hiszpańskiego  i  Elektorów,  przekładając  smu- 
tny stan  Królestwa  Polskiego;  ale  odpowiedź  któ-  , 
rą  odebridt  pierwszych  dni  czerwca,  była  przeci- 
wna ze  strony  Elektora  Mogunckiego,  Koloń- 
skiego,  Palatyna,  i  Brandeburskiego,  sprzyjająca 
zaś  ze  strony  Elektorów,  Saskiego,  Bawarskie- 
go, i  Trewirskiego,  którzy  wystawiali  niepewny 
pok^  Rzeszy  ze.Szwedraii,  rospacz  Polaków  i 
złączenie  się  ich  chociaż  poniewolne  z  Karolem 
Gustawem,  na  co  obojętnie  Rzesza  patrzeć  nie  . 
może,  zwłaszcza  gdy  śmierć  Ferdynanda  zosta- 
wiła ją  bez  Cesarza  naczelnego  rządcy. 

(1)    AiicfaioiJb' na  karcie  329. 
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Do  tego  sdaaia  pn^c^jlą}^  sif  Leopolda  m^- 
warł  Przyiiiierze  z  Janem  Kaaimienem  w  ire* 
ści  następiyącej: 

il.  Leopold  Król  Węgierski  i  Czeski  obieouje 
Janowi  Kaziauerzowi  Królowi  Polskiemu  siodai^ 
naście  tysięcy  (1)  wyćwiczonego  wojska^  i  na^ 
tychmiaat  je  daje  przeciw  RakocMiiu  Król  zaś 
Polski  i  Rzeczpospolita  odda  miasto  Kraków, 
Poznań  i  Torw  w  Prosiech  wojsku  Króla  Wę- 
gierskiego, aby  zostawały  pod  jego  straią«  % 
Obowiąząj e  się  Kroi  Polski  iywić  ruchome  woj- 
sko, i  eo  rok  wyliczyć  sto  tysięcy  dukatów 
z  kopalni  solnych  Wieliczki.  8.  Milton  oprócz 
4cg9  wyliczy  raz  na  zawsze,  ]iagraibEaj%e  wydar 
tki  na  przeehód  wojska  tęgo.  Ł  Zaczepne!  od- 
ponie  przymierze  na  lat  dziesięć  zawiera  Król 
Polski  i  Rz6C3^spolita  z  Najjaśniejszym  do- 
mem Austryaddm.  4.  To  przymierze  ma  obej- 
mować Króla  Duńskiego  i  Elektora  Brandebor- 
skiego,  którego  Król  Jegomość  Polski  ma  na- 
kłaniać do  złączenia  się  a  domem  Austryackim. 
&  Rzeczpospolita  nie  zawrze  pokoju  z  iadnym 
nieprzyjacielem  dziś  wojiąjącym  bez  wiedzy  Kró- 
la Węgierskiego.  7.  Umowa  Wileńska  z  W. 
Ksiąięciem  Moskiewskim  ma  być  zadiowana. 
^  Król  Węgierski  obieaąje  przez  posłów  naklo- 
uić  Kozal^w  do  umowy,  na  którą  jeżeliby  pny- 

(1)    Sam  flię  s  fobą  nie  igadm  Riidawdti  v  Kcibie  woji*- 
f ka  Austryackiego:  obacz  karty  330  i  340. 
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staU,  Król  Jegomość  Polski  i  Rsee^pospofita 
przyrzekają,  ii  przyjmą  także  ze  strony  suro*- 

Gdy  tym  sposobem  wyprawieni  posłowie  do 
Wiednia  umawiają  się  o  posiłki  z  domem  Au- 
stryackim,  wysłany  także  Jan  Szumowski  Sta- 
rostaOpoczyński  do  W. Ksiąięcia Moskiewskie-- 
go,  wystawująo  mu  najlepszą  porę  odzyskania 
Inflant,  a  jeżeli  się  nakłoni,  do  prowadzenia  dal<« 
szej  wojny  z  Szwedami.  Obądwa  te  poselstwa 
(stosownie  do  smutnych  okoliezności)  poszły  jak« 
najlepiej.  Potrzebne  tylko  było  opatrzenie  skar-* 
ku,  który  nie  miid  żadnych  dochodów.  Ustano- 
wić podatki  bez  sejmu  było  czynem  (jak  nmie* 
mano)  gwałtownym,  obalającym  całą  zasadę 
rządu  wolnego;  sejmu  zaś  nie  można  było  zwo- 
lac,  dla  przytomnego  w  kraju  nieprzyjaciela;  a 
do  tego  chociażby  nawet  w  potrzebie  która  ta« 
mie  prawo,  nakazane  były  pobory,  nieprzyjaciel 
wszędne  plądnąjący  przeszkadzał  wszelkiemu 
uskutecznieniu  środków  służących  do  obrony 
kraju.  Dobra  stołu  królewskiego  zajęte,  kopal- 
nie soli  w  ręku  nieprzyjaciół.  Mennica  sam* 
knięta,  komory  bez  cła  dla  upadku  handlu,  rol- 
nictwo zaniedbane,  i  wywóz  do  Gdańska  płodów 
krajowych  zabroniony  drapieżą  najezdnika.  Ten 
niedostatek  publiczny  pociągnął  za  sobą  nędzę 
prywatną.    Nikt  nie  mógł  znaleść  wiary  w  po- 

(1)    Rudawski  na  karcie  33(K 
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iyezee  z  ftisyczjnj  niedostatku  pieniędzy,  czę- 
ścią ii  każdy  krył  się  przed  nieprzyjacielem , 
barbarzyńskim  sposobem  rabującym  domy,  czę- 
ścią ii  każdy  oglądał  się  na  przyszłość,  aby  mógł 
opatrzyć  własne  potrzeby. 

W  takim  niedostatku  ustanowiona  (jak  zwą)  ak- 
cyza grosz  od  trzydziestu  groszy  ceny  płodu 
służącego  do  pożywienia,  i  opłata  od  szlachec- 
twa, które  jak  mówi  Kocbowski  (1),  krwią  tylko 
nieprzyjaciół  nabywali  przodkowie.  I  na  tem 
zakończyła  się  rada  Króla  z  Senatem  w  Często- 
chowie, po  której  Jan  Kazimierz  wyjechał  do 
Dankowa  twierdzy  i  dziedzictwa  Stanisława 
Warśzyckiego  Kasztelana  Krakowskiego,  który 
trwając  statecznie  w  wiarze  ku  Królowi,nie  prze- 
szedł na  stronę  Szweda,  i  od  początku  wojny 
nie  szukał  za  granicą  schronienia.  Mąż  ten  za 
Zygmunta  jeszcze  trzeciego  wezwany  do  Sena- 
tu, nie  ubiegał  się  z  drugiemi  aby  porwał  jakie 
dobra  królewskie,  wiedząc  iż  ojczyzna  była 
w  stanie  potrzeby.  Przyjął  Króla  z  uprzejmo- 
ścią serca,  utrzymywał  go  własnym  wydatkiem, 
i  znaczny  dar  pieniężny  poświęcił  na-  potrzeby 
jego  (2).  Wieść  o  srogości  jego  nad  włościana* 
mi  doszła  wprawdzie  aż  do  naszych  czasów,  ale 
gdy  żaden  z  spółczesnych  nie  zostawił  śladu 
podobnych  oskarżeń  w  dziejach  domowych,  czer- 

(1)  Glim.  na  karcie  201 

(2)  Kochowski  Glim.  na  karcie  208. 
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nić  nie  moiemj  pamięci  jego,  biorąc  pogłoskę 
za  dowód  któryby  go  obwiniał. 

Jan  Kazimierz  przebywał  jeszcze  w  Danko- 
wie, gdy  posłowie  z  Wiednia  przynieśli  mu  pod- 
pisaną umowę  z  domem  Austryackim.  Tym- 
czasem Rakocy  słowne  tylko  przestrogi  odbie- 
rając z  Wiednia,  nie  mó^  się-  spodziewać  am 
tak  prędkiej  śmierci  Ferdynanda,  ani  tak  nagłe- 
go przedsięwzięcia,  przy  wstąpieniu  na  tron  jego 
następcy.  Posuwając  dzicz  swą  srogą  okrneień- 
stwy  i  rabunkiem  w  głąb  Polski,  napisał  naprzód 
do  Króla  Szwedzkiego,  donosząc,  ii  skoro  wstą- 
pił w  granice  Polski,  na  sam  odgłos  wojsk  jego 
uwolniony  Kraków  od  oblężenia.  A  gdy  na  to  nie 
otrzymał  żadnej  odpowiedzi,  powtórzył  toź  sa- 
mo co  wyraził  w  pierwszym  liście,  dodając  ii 
Lubomirski  chce  się  złączyć  z  Potockim  i  wy- 
woliye  szlachtę,  z  któremi  wojsko  jego  pragnie 
potkać  się  jaknąjprgdzej ;  donosi  oraz  o  pośre- 
dnictwie Cesarza,  którego  on  nie  przyjmie  od- 
dzielnie od  sprzymierzeńca  swego.  Nakoniec 
oświadcza,  ii  idzie  z  wojskiem  do  Krakowa,  i 
doprasza  się,  aby  go  Karol  uwiadomił  o  swych 
zamiarach  (I). 

Po  tych  oświadczeniach  jednemu  z  spólników 
najazdu,  nie  omieszkał  oraz  polecić  się  przyjaźni 
Elektora  Brandeburskiego,  oświadczając  tnu,  ii 
wkroczenie  wojsk  jego  w  granice  Polski,  podaje 

(1)    Audoioifti  na  karcie  332. 
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nm  sposobność  oświadesenia  tej  pnychylności, 
którćj  od  dawna  iądal  daó  mn  dowody.  A  jak 
w  każdej  okoliczności  chcii^by  mu  okazać  swe 
przywiązanie,  tak  szczególniej  w  tój  sposobni 
sprawie  którą  przedsięwziął.  Takim  te^  spo» 
sobem  powitawszy  Szweda  i  Brandeburczyka, 
ostrzegł  Wirtza  o  przybycia  swóm  pod  Kraków, 
i  wkrótce  przebywszy  Wisłę  pod  Opatowcem, 
ndał  się  spieszno  do  stolicy,  którą  mniemał,  iś 
osiągnie  jak  własność  opuszczoną  od  Szwedów, 
za  swóm  przybyciem.  Ale  Wirtz  miał  zlecenie 
tajne,  aby  przyjął  Siedmiogrodzaniną  jak  gościa, 
zachowując  przy  sobie  zamek  Krakowski. 

Wjazd  Rakocego  nastąpił  wśród  burzy,  na- 
wałnego  deszczu  i  gromu  który  go  ogłuszył. 
Przyjęty  od  Wirtza  rządcy  Krakowa,  odebndt 
nazajutrz  przysięgę  od  mieszczan  i  obywatelów 
zna^onyck gwintem  do  tego.  Trzy  dni  nakoniec 
zabawiwszy  w  stoKcy,zostawił  2000  Węgr  ówpod 
dowództwem  Bethlema  półkownika,  i  udał  się 
do  Pińczowa,  aby  zaszedł  drogę  z  powitaniem 
Króla  Szwedzkiego,  o  którym  powziął  wiado- 
mość, ii  mągnie  z  Łowicza  ku  Opatowowi. 

Złączenie  trzech  nieprzyjaciół  na  zgubę  Pol- 
ski spiknionycb,  zdawi^o  się  stanowić  na  za- 
wsze wyrok  jćj  zniszczenia.  Ooźyli  pomiędzy 
sobą  podziid  cfd:kowtty.  Mała  Polska  z  Rusią, 
Mazowszem,  Podlasiem  i  Ukrainą  miida  się  do- 
stać Rakocemu.  Wielką  Polskę,  Brzeskie,  Sie- 
radzkie, i  Łęczyckie  Wi^wództwa   sabien^ 
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Elektor:  Prasy  zaó,  Pomorze,  Kaszubf,  i  wszjst* 
kie  krąje  nadmorskie  miały  być  działem  Króla 
Szwedzkiego.  Litwa  zostawiona  do  poddała 
z  Moskwą,  słnźyć  miała  za  netą  do  pokoju  ze 
Szwedami. 

Nie  pierwszy  to  był  układ  Króla  Szwedzkie-^ 
go  podzielić  Polskę,  której  nie  mó^  całkowicie 
osiągnąć.  Powiedzieliśmy  jak  się  naprzód  z  Ele^- 
ktorem  nłoźył]  był,  same  tylko  Biskupstwo  War- 
mińskie dając  mu  z  tytidem  księztwa  dziedzica 
nego.  Widząc  potem  ii  go  odstąpiło  szczęście, 
ii  Jan  Kazimierz  powrócił  do  kngu,  ii  wzięta 
Warszawa,  i  zajęte  najmilsze  i  najpotrzebniej- 
sze do  rady  i  boju  osoby,  ustąpił  mu  umową  15 
czerwca  reku  zeszłego,  prawem  dziedzicznćm 
czterech  województw  Wielkopolskich:  Poznań* 
skiego,  Kaliskiego,  Sieradzkiego  i  Łęczyckiego. 
Tegoi  roku  pod  dniem  10  listopada,  umową 
w  zamku  Łibawsldm,  uwolnił  go  od  hołdu  z  Prus 
królewskich  i  Księstwa  Warmińskiego.  Nakoniec^ 
gdy  widziidt  niemoiność  aby  się  utrzymał  przy 
tćj  koronie,  którą  chciidt  zedrzeć  z  g^owy  pra- 
wemu jej  właścicielowi,  uczynił  go  z  przybra- 
nym Siedmiogrodzaninem,  spólilikiem  tego  po- 
działu. 

Zjazd  Rakocego  ze  Szwedem  nastąpił  4  kwie- 
tnia. Zeszli  się  obadwa  w  JModliszewicach  wsi 
leiącej  w  połowie  drogi  z  Krakowa  do  Warsza- 
wy, ćwierć  mili  od  Końskich  (1).    Pierwszy  Ra- 

(I)    Rudawiki  na  karcie  333. 
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kocf  zsiadł  z  konia  i  powitał  Gustawa,  krótkie- 
mi  słowy,  wyrażając  powody  swój  wyprawy,  i 
przychylność  do  Szweda.  Karol  ściskając  go 
przerwał  dalszą  rozprawę.  Oddalili  się  potem 
na  ustronie  i  zdawali  sobie  nawzajem  sprawę 
z  czynności  swych  wojskowych.  Uskarżał  się 
Karol  iź  zwłoka  Rakocego  była  przyczyną  opó- 
źnienia jego  nkładów;  nazajutrz  zaś  ruszyli  obo- 
zem ku  Zawichostowi  i  26  kwietnia  przeszli 
przez  1/Visłę  dążąc  do  Zamościa  (1)  trudnej  na 
ówczas  twierdzy  do  wzięcia,  od  której  zeszłego 
roku  przymuszony  był  Karol  odstąpić;  ale  po- 
nieważ tam  zostawał  Witemberg,  którego  chciał- 
by był  uwolnić,  mniemał  ii  pochlebnemi  obietni- 
cami ułudzie  potrafi  dziedzica  tej  twierdzy,  aby 
mu  jeńców  przywrócił. 

Naprzód  więc  Rakocy  napisał  do  Zamojskie- 
go. Treść  listu  jego  była:  Iż  przywiązany  za- 
wsze do  dobra  Rzeczypospolitćj,  z  tego  powodu 
wkroczył  z  wojskiem  w  jćj  granice,  aby  zaspo- 
koił rozruchy  i  przywrócił  pokój.  Ale  gdy  tłu- 
maczenie na  złe  tej  chęci  jego  biorą  ci  nawet, 
którzy  go  używali,  przymuszony  jest  bronić 
honoru  swego  łącząc  się  zwojskiemKróIa  Jego- 
mości Szwedzkiego.  Jednakże  to  nie  odmieni  by- 
najmniej przywiązania  jego  do  Rzeczypospolitej. 
Wzywając  nakoniec  Zamojskiego  aby  się  z  nim 
złączył,  i  wystiEtwując  mu  próżną  nadzieję  posił- 

(1)    Rtidawski  nakarcie  333. 
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ków  od  Cesarza,  który  w  tych  dniach  życie  za- 
końeasył,  radzi  po  przyjacielsku,  aby  jeńców  za* 
ranych  Królowi  Szwedzkiemu  powrócił. 

Na  ten  list  odpisał  Zamojski  w  treści  następu- 
je]. Oświadczył  naprzód  Rakoceiliu,  ii  nie 
wchodzi  w  rozpoznanie  sprawiedliwej  lab  nie- 
przyjaznój  jego  wyprawy,  chociaż  złączenia  jego 
z  nieprzyjaciółmi,  nikt  nie  osądzi  aby  było  na 
dobro  Rzeea^ypospolitćj,  ale  raczej  na  jej  zgubę; 
i  póki  to  trwaó  będzie,  nie  masz  iadnój  nadziei 
powrotu  dawnój  przyjaźni.  A  jeieli  do  tego 
wezwany  był  od  niektórych  osób,  za  świadka 
bierze  jego  samego,  jako  o  tóm  nie  wie,  stateczną 
zawsze  zachowąjąc  wiarę  ku  swemu  Królowi. 
Wyraża  mu  potom,  zdając  się  na  sąd  jego  wła- 
sny, czyli  przystido  orężem  domagać  się  tego, 
co  mógł  pozyskać  drogą  przyjaźni  wskazanój 
od  przodków  swoich.  Nakoniec  zapewnia  go, 
iż  chociaż  Ferdynand  Cesarz  rozstidt  się .  z  tóm 
światem,  dom  jednak  Austryacki  uzna  własną 
korzyść  w  związku,  który  z  Rzecząpospolitą 
uczyni.  Co  zaś  do  jeńców  Szwedzkich,  ponie- 
waż (mówił)  umowa  uczyniona  w  Warszawie  nie 
była  z  wiedzą  wszystkich  Stanów  królestwa,  i 
Stan  rycerski  nie  będąc  wezwany,  za  świadec- 
twem samychże  Szwedów,  był  jej  przeciwny, 
przeto  utrzymać  się  nie  mogła,  i  uskarżać  się 
na  prawa  narodów  zgwałcone  nikt  sprawiedli- 
wie nie  może.    Uwolnienie  zatem  rzeczonych 
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jeśoiw  odNą|J«śni^zegoKróla(ktii7  się  wśrM 
kraju  raigdige)  i  od  zezwolenia  Stanów  zaleif  (!)• 

Ułyl  takie  Karol  i  Niemiers  jca^  mąji|eego  da* 
iniićj  śeiślejsze  związki  przyjaini  z  Zamojskim. 
Ten  w  powszechnem  owem  omamienin  nairoda 
przywiązawszy-  się  do  strony  Króla  Szwedzkie- 
go, trwał  statecznie  w  spisku  przeciw  ojczyźnie, 
i  napisd:  list  do  Zamojskiego  aby  wydał  jeńców, 
obiecąjąe  nm  łaskę  królewską  i  ocalenie  dóbr 
jego  od  rabonkiu  Na  co  Zamojski  odpisi^  ma 
z  wzgardą,  ii  będąc  sam  zbiegiem  zdradzającym 
ąjczyznę  śmie  do  podobnych  zbrodni  innych 
namawiać.  ,,Przestań(rtecze)  pisaó  do  mnie 
więcej,  jeieli  szlachetniejszym  czynem  nie  zmy* 
jesz  iMtńby  zdrajcy  ojczyzny,  inaczej  nie  otrzy- 
masz odpowiedzi  z  mój  strony.  Wzdrygam  się 
bowiem  otrzymywać  związki  przyjaini,  z  takie* 
mi,  którzy  nakształt  jaszczurek  szarpią  wtię* 
trzności  swej  matki  (2). 

Widząc  przeto  Kard,  ii  trudno  było  namówió 
Zamąjskiego  aby  jeńców  uwolnił,  a  dobywanie 
Zamościa  czyniłoby  zwłokę  w  dalszych  jego 
zamiarach,  odstąpił  od  Zamościa  i  udał  się  do 
Litwy.  Powodem  do  tego  była  obawa  o  Inflan« 
ty,  które  Moskwa  w  zeszłym  roku,  dobywając 
Rygi  znacznie  uszkodziła.  Widział  Karol,  ii 
z  jednój  strony  mając  tak  potęinego  nieprzyja^ 

(1 )  JMawski  na  karcie  334. 

(2)  Kochowiki  Glim.  n.  na  karcie  211. 
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eiela,  tradno  mu  bęMe  utrayBM^  te  młejMa^ 
które  sdobył  w  Palsee,  i  oprzeć  się  nasitając^ 
sile  Jana  Kazimiersa:  mnleniał  więc  ii  z!i|exony 
z  wojskiem  Rakoeego,  łMwi^j  naklem  Moskwę 
do  pokojii  saAićm  okazaniem  swej  siły.  Wtćm 
przedsięwzięein  podstąpił  pod  Brześó  Litewski, 
abj  oddawszy  to  miasto  Rakoeemn,  we^gumo^ 
wy,  bardzie  go  do  sprawy  swej  pnywiązid^. 

Tymczasem  gdy  się  nieprzyjaciel  nsimąl,  ian 
Kazimierz  przyzwał  do  siebie  Czarnieckiego, 
który  z  oddziałem  swoim  ndidt  się  był  do  Litwy, 
a  Liłbomirskieco  Mftrszi^ka  którego  w  Często- 
chowie  ozdobił  mniejszą  buławą,  wysłał  do  SHe^ 
dmiogrodzkiój  ziemi,  aby  ten  kraj  pustosząc,  od* 
wołfd  Rakoeego  od  związku  ze  Szwedem,  i 
przymusił  go  iśó  na  obronę  swej  ziemi.  Lubo- 
mirski wkroczywszy  do  SfeAoDiogrodzkiój  ziemi, 
zrobił  manifest,  ii  przymnszony  bronió  swego 
kraju,  oddi^  nawzajem  Ksiąśęciu  za  klęski,  któ* 
re  on  z  sobą  naprowadził  na  ziemię  Polską  (1). 
Tym  sposobem  rospacz  mieszkańców  zwróci! 
przeciw  {<ih  własnemu  panu,  który  nierozmyśK 
nie  przedsięwziął  wcjnę  ościenną  (12).  Gdy  się 
to  dzieje,  Rakocy  nic  jeszcze  nie  wiedząc  o  wy- 
prawie Lubomirskiego,  posuwał  swe  wojska  ku 

(1)  BękopMin:  Diariusi  proWf a^yi  PdMdśij  Sckobmm 
Monnakirti  MO. 

(2)  Tenie  Djaritui  prowincji  PoUkićj  Sekolanm  Pkh^ 
rum  na  tójłe  karoie* 
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Braeśeiowi,  ji^eśmj  nesiieiiili  wyźej.  Brześć 
miejsce,  obronna  i  rzekami  które  je  oblewają  i 
błotami  które  trafny  czjmiły  przystęp  nieprzy- 
jacielowi, nieumocnione  jednak  sztuką  i  nieopa- 
trzone  w  żywność,  poddało  się  nieprzyjacielowi. 
Rządca  zamka  mający  czterysta  straży,  ulęknio- 
ńy  groźbą  Króla  Szwedzkiego,  uczynił  umowę, 
której  w  niczem  niedotrzymane,  i  strai  wycho- 
dzącąz  zamku,częścią  wycięto,częśćią  ze  wszyst- 
kiego złupiono. 

Rakocy  zostawiwszy  w  Brześcia  załogę,  po- 
wierzywszy rządy  Bakossemu,  udał  się  z  Karo- 
lem do  Warszawy.  Cała  ta  droga  oznaczona 
była  rabunkiem  i  poiogą  dziczy  niesfornej. 
Chciwość  Węgrów  grobom  nawet  nie  przepusz- 
czała, którzy  dzikość  swą  nietylko  wywierali 
na  niewinnych  mieszkańców  najechanej  ziemi, 
ale  sami  na  siebie  napadając  zbójeckim  sposo- 
bem obdzierali  się  i  zabijali  (1).  Wszystka  ta 
zgraja  zbójcza,  różnych  narodów,  różnego  my- 
ślenia, wyznania,  języków,  i  obyczajów,  stanęła 
nakoniec  w  Warszawie,  która  bez  żadnego  od- 
poru poddała  się  Siedmiogrodzaninowi,  według 
umowy  ze  Szwedem,  mając  mu  się  dostać  w  po- 
siadłość. Nie  zasłoniła  ta  powolność  mieszkań- 
ców od  rabunku  i  wściekłości  dziczy.  Zgwał- 
cone kościoły,  zrabowane  domy  obywatelskie, 
zamordowani  spokojni  nawet  mieszkańcy,  spa* 

(1)    £acAoto<Ai  Glim.  IL  na  karcie  214.  . 
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krółewskieiflnr  nie  przc^iwzcaoiw. 

TjnttOHiaeiii  eoras  smirtwiejrae  wieóei  docho*- 
iaaiy  nąieadnikow  nawyeh.  Frydeiyk  III  Król 
Doński  mszcząc  się  za  krzywdy  dawniej  p^nie* 
słone,  wkroczył  do  Szweoyi,  ząjmowid  kraj 
Sswedzki,  wydiał  flottę  na  morze  Baltyclde  i  za« 
graial  wkroczeniem  do  Pomeranii.  Hetman  Lu- 
bomirski pustossąc  Siedmiogrodzką  ziemię,  zna- 
§^  mieszkańców  ii  wysłali  z  prośbą  do  Rako- 
cego,  aby  pospieszył  na  ri^nek  krąjn  ginącego 
od  mśdwćj  ręki  Polakórw.  Posiłki  Aastryadde 
w  liczbie  siedmnastu  tysięcy  (1)  (jakeśmy  na- 
mienili),  mszyły  ze  Szląska,  i  weszły  w  granice 
Polski,  pod  imieniem  posiłków  przeciw  llakoce* 
mu;  bo  dla  układn  Osnabnrskiego  i  Monastyr- 
skiego  ze  Szwedem,  nie  diciał  jeszcze  dom  Au- 
stryaeki  zrywać  9  tym  narodem  otwarcie.  Co 
wszystko  Ile  dodawało  serca  naszym,  tyle  trwo^ 
ifio  zagroione  zewsząd  nłeprzy^acioły. 

Jan  Kazimierz  wprzód  jeszcze,  niź  mszył 
z  positkaflu  Aastrjrackiemi,  wysłid  Jaskólskiego 
Obośnego  do  Porty,  z  przekładaniem  H  Rakocy 
hołdownik  j^,  zrywa  zawarte  sojusze  z  Polską, 
nsszeAszy  po  nieprzyjacMskn  tę  ziemię,  i  złą- 
czywszy się  ze  ^i^edem.  Ale  gdy  posei  nasz 
przcjćidzał  przez  granice  Węgierskie,  obdko<> 
esony  od  zb%ów,  przyprowadzony  był  do  mia^ 

(1)    Kockau>$ki  Ons.  nt  ktreii  il6.  Koty  ich  tfiko  leOOO. 
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sta  Wfg^enid^a  namimkieBi  fęMkk^  gdsie  sia- 
tka Rakoce^o  włfssteła.  Zabranie  Uatów  wie>. 
rajrtekiyth  akasjnrdbty  a  «^ego  pośbasra  po^ 
lidtaiany  był  gwatt  pneanrko  prawam  narodź* 
Zagrożona  Rabioa  ad  Baray  Syliatryjaki^a 
wjeieńffiala  winę^  składi^ąc  ją  na  zbójców,  któ- 
»jr  bez  j^  wieday  tego  sif  dapnśeiłi.  Oddane 
Jaskulakieiiio  raeeajr  aabirane,  a  daiy  (jak  filf 
domyślać  nałecfy)  któmu  Rakoca  vbłaga  peala, 
były  nm  powodem,  ii  sam  m  aiebie  pnyj^  tę 
wuif.  Paeelstwe  le  aadspodstewaiiie  mile  była 
prayjfte  ed  Perty,  czy  te  dla  tego  ii  aię  Kareł 
odgraiidl^  ie  podbiiraay  Polskę,  z  ealemi  siłami 
fiorepy  uderzy  na  Tarka,  czyli  ted  ii  się  eba«- 
wiano,  aby  Polska  sznlogąc  w  rozpaczy  ratankii, 
nie  złąci^la  się  z  IHeskwą,  kt4rej  siły  jai  naten* 
czas  zaczyniły  byó  straszne  Tarikem.  Odpe* 
wiedziimo  posłowi:  ii  posiłków,  jeieli  idi  KrM 
Polski  ifdaó  będzie^  nie  odmówi  mn  Porta;  rezi- 
kazano  Tataream,  ahy  asagMzili  w  bwwte  diśfd 
łBOstąjącym  Kezakem;  i  posłane  do  Bakeeego 
z  rozkazem,  aby  wyprowadził  natychmiast  we>* 
ska  swe  z  Polski  pod  utratą  peobstwa,  które  po- 
siada (ly. 

Do  Kozaków  wyslsm  takie  z  Senatet  Weniewi- 
sld  i  Jewłktszewski,  starali  się  edwieóć  CfcmEiei* 
mekiego  od  związku  i  opieki  Meskieiwskiófi*  Ale 
ten  dieoiai  ebeiąiony  wiekiem,  nie  zmienił  je«- 

<M    £ooikoi9iiiĆłim.HiufcamaSll 
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ĘkytrB&ń  dranhiera.  WyHHiwiał  się,  ii 
wlftdM  j^fo  iumI  Kozakami  Jest  ogranietona;  ii 
ile  głAw,  tyłe  adaA  międsj  memi;  ii.pospilstwe 
drpryciło  się  opidd  Jf  oskiewskiój,  za  którćm  on 
iaimosiał,  jeden  wszystkim  nie  mogąc  sięoprae^ 
ii  z  Rakoeym  nigdy  się  nie  chciał  łączyć,  z  za- 
dawnionym nieprzyjacielem  Kozaków,  i  swoim 
synobójcą;  ii  tjm  Koztikmn  którzy  się  złączyli 
z  Bakocym,  poczytają  za  zbrodnią;  ii  nakoniec 
00  się  tfczy  opieki  MoskiewdoćJ,  będąc  jui  je- 
iaą  nogą  w  grobie,  nie  chce  gwidció  przysięgi, 
i  Mńągaó  na  siebie  stnsznój  kary  niebios.  Po-> 
lecat  tylko  S3rna  swego  Jerzego,  któremu  jeieli 
Kztt  zAb  rząd  nad  wcgskiem  Zaporoskióm,  ia« 
dna  przysięga  przeazkadzaś  nie  będzie,  aby  pra- 
węMu  panu  zwenm  nie  okazał  swych  osłiig. 

W  takim  stanie  były  rzeczy,  gdy  Karol  z  Ra- 
kDcgrni^  znis«zywszy  prawie  Warszawę,  we- 
zwai  na  radę  znakomitsze  osoby  wojskowe,  obie- 
cąjąe,  Si  w  rzeczach  wielkiej  wagi  ma  się  z  nie- 
m  naradzać*  Z  ciekawoócią  oci^kiwali  wszys- 
cy ■  nst  jego  wyroku,  gdy  ten  obróciwszy  się 
do  Rakooągo;„lMasz  tedy  (rzecze)  Ksiąie  częśó 
flwąpodziebią  Polski,  którąśmy  spólnym  orężem 
pAonali  i  w  posiatioifró  wiaęłi.  Rozproszyliś- 
my nioprzyjacioty  zwycięzfcim  oręiem.  Prze- 
siHómy  wzdhii  Królestwo  Polskie,  prowadząc 
wszędzie  zwycięzlde  chorq^gwie.  Wojska  nie- 
przyjacielskie zbite  lub  rozproszone.  Miasta 
zdobyte,  a  inne  osadzone  straią.    Nikt  się  joi 
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nie  opićra,  i  wszyscy  się  padają.  Cienmi  tdfi 
nie  mamy  prawa  nassego?  i  tsiągnąć  toimj 
zdobyli?  gdy  podług  wszelldeh  prawiddt  nstaw^ 
eo  nie  jest  ezyją  Irłasnością,  jest  tego  który  ją 
posiędzie. .  Jeżeli  więc  umieliśmy  zwycięży^ 
umiejmy  oraz  niyć  zwyćięztwa.  Obierz  więc 
Ksiąie  sobie  drogę  jaka  ci  się  podoba.  Ja  ndam 
się  do  Prus,  abym.odparł^oręiem  chcących  ta- 
mować bieg  zwycięztw  moich.  Stejnbok  <yu« 
czasem,  z  wybornym  oddziałem  wojska  Szwed>* 
kiego,  towarzyszyć  ci  będzie,  pełniąc  we  wsayst^^ 
kićm  twoje  rozkazy.  A  tak,  chociai  rozłączenia 
razem  działtić  będziem  dis.  spćłnego  dobra  zwiąż* 
ku  naszego^  aby  ułatwiwszy  podobne  tmdnoóei, 
ściślej  potem  mogliśmy  się  złączyć  (1).^^ 

Rakocy.  uwiadomiony  juź  omeszczęśein,  kbim 
re  go  czekało,  odpowiedział  przerywanemi  sło- 
wy, ktćre  oznaczały  jego  pomięszanie.  Jak 
tylko  rozstał  się  ze  Szwedem,  cały  ogrom  »e« 
szczęść  stawił  mu  się  przed  oczy.  Wojska  Ce- 
sarskie wkraczające  w  granice  Polski,  cztery 
oddziały  wojsk  naszych  zachodzących  mn  drogę, 
kraj  jego  zniszczony  poiogą  nietyłko  od  Łabo* 
mirskiego  ale  nawet  od  Palatyna  za  wzgardę 
upoomień  Cesarza  Ferdynanda,  kićre  mu  da* 
wniej  dawał;  szczupłe  siły  Stejnbofca,  ledwie 
tysiąc  ludzi  składających  ten  oddziid,  nako- 
niee  niepewność  utrzymania  w  wąjokn  swńni 

(1)    foeAotMAj  Clim.  n.  na  karcie  218. 
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Nfemeów,  któnj  łatwo  przejśćlff  iiiogK  na  irtro- 
nę  Aastryak^,  wszystko  to  jak  było  fiiepłonni^ 
obawą,  tak  żadnego  ma  nie  zostawiirfo  środka, 
aby  się  mógł  ratować. 

Tymczasem  Karol,rozstawszy  się  z  Rakocym, 
przybył  do  Torania,  gdzie  kilka  dni  zabawiw- 
szy, zostawił  Jana  Adolfa  brata  swego  rządcą 
Pros  podbitych,  i  wydał  rozrządzenia  swe  do^ 
twierdz  obsadzonych  dtraią.  Rnszył  potćm 
z  wojskiem  do  Stetyna,  a  ztamtąd  do  Wismam 
z  dwunastu  tylko  tysiącami  wojska:  tę  całą  ko- 
rzyść odnosząc  z  nierozmyślnej  wyprawy,  i^ 
zaszczepił  nienawiść  w  sercach  ościennego  lu* 
dn  ku  narodowi  swemu:  osłabił  obadwa  narody, 
pomagając  przez  to  do  wzrostu  olbrzymskiemu 
państwu,  i  wylał  tyle  krwi  niewinnej,  wpłątaw* 
szy  się  na  nowo  w  wojnę  Duńską  i  Moskiewską. 

Równie  i  Rakocego  było  położenie  smutoe. 
Juź  nie  o  kraje  zdobyte,  ale  raczej  o  iycie  tro- 
skliwy, zwołał  radę  tajemną  z  Mikiezego,  Ki- 
miniego,  Fischera  i  innych  ministrów,  którzy, 
wszyscy  byli  tego  zdania,  aby  Hsiąie  ^otwrMŁ 
do  Krakowa,  i  tam  się  dopiero  naradzc^  o  dalszym 
sposobie  prowadzenia  wojny.  Uchwalono  je<» 
dnak,  aby  Stanisławski  wyrozumiał  z  Pola- 
ków, jes^eli  są  skłonnemi  do  pokoju,  lub  zapak^ 
ni  do  wojny.  Mikiezi  umyślił  pisać  do  niektó- 
rych panów  polskich ,  z  któremi  miał  związki 
przyjaźni,  i  z  tem  się  dał  słyszeć,  ii  nakłoni 
gnuśnych  do  układu  pokoju,  który  potom  wolao 
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bfteie  K^i^A^eiii  l^rsyjąć  albo  •Ameić^  Ola  U 
adnnie  przystał  Rak^ey;  zlecił  «kfaid  pokaja  Mi- 
kłezinienMi  z  Kiminim,  którzy  naradziwszy  się 
z  Stanisławskim;  osądzili,  ii  nąjskateoznićj  bę* 
dffte  odąć  się  do  Królowej.  Przeto  pierwszy  Sta- 
nisławski ni^isał  da  Maryi  Łndwild,  ii  tyle  do- 
kazał  na  omyśle  wodzów  wiojska  Siedniogrodz* 
kiego^  ii  wszyscy  oświadczyli  chęć  jak  mypręd- 
ssego  powrota  do  kraju  swego,  ii  naczelny  wódz 
Kuttini  przyrzeka  nakłonić  do  tągo  Ksiąięcia, 
ii  się  zrzecze  przymierza  z  Szwedem;  za  co 
obiecać  mu  radzi  dobra  jakie,  zwłaszcza  gdy  jest 
przypuszczony  do  Obywatelstwa  Polskiego,  tu* 
dziei  aby  Najjaśniejszy  Król  i  Rzeczpospolita 
dał  zapewnienie  na  piśmie  ii  w<ysdm  Siedmio- 
grodzkie wolno  wypuszczone  będą  z  kraju,  i  ie 
wctJska  Polskie  iadnćj  mu  tamy  czynić  nie  będą 
w  powrocie. 

Z  listu  Stanisławskiego  pokaziąje  się,  ii  z  hań- 
bą swoją  przylgn^  był  szczerze  do  strony  Sie- 
dmiogrodzanina,  pomewai  tem  kończy,  aby  mu 
darowano  winę  (1).  Przyłączył  takie  list  Kiminie- 
go.  Mikiezy  takie  godny  pana  swego  Minister, 
mniezMJąc,  ii  nłudzi  tem  naród  i  zobowiąio  go 
jeszcze  do  wdzięczności,  ciągnął  dalój  godną 
śmiechu,  teatralną  raczćy  jak  dyplomatyczną 
sztidcę.  Napisał  do  Witowskiego  Kasztelana 
Sandomirskiego,  ii  z  Kiminim  równie  godnym 

(1)    IhulMtffttatfctrcieSaa    ffrMdWkj  ni  karm  97&» 
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meselnttubfesi  w^ska  lEt^emn  dow^odzB,  rztinl 
się  Ło  nłkg  Ksią jęciu  panu  swenui,  aby  z  9iajja« 
śnięjazym  Królem  i  zacnym  narodem  Pilskim^ 
raczył  wnijść  w  układy  za  poprzedmozym  ra»< 
zejmem,  i  Łe  znalazł  90  doMijŁ  łatw«g#  da  przy-* 
jęcia  ałosznych  warankAw:  galów  jest  sawei 
wyciągnąć  wszystkie  wajaloi  swe  z  granic  Htm^ 
czypaspolitej^liylebydostatec^ie  miał  zapewnie^ 
nie  ad  Króla  i  Senata,  H  ze  strony  wo^Jska  Pol« 
sldege  nie  doaia  iadnej  przeszkody  (1). 

Nazajutrz  pa  napisanym  tjnm  Uście  32  czerwca, 
kazał  Rakocy  mszyć  z  Warszawy  do  Krakowa, 
wymóg^zy  na  mieszkańcach  stolicy  dziesięć 
tysięcy  dukatów  poborn  narzuconego.  Ałe  w  dvo« 
dze  jeszcze  będąc,  odebnd  wiadomość,  ii  w^ska 
Attrtryackie  zgromadziły  się  jnź  pod  Kraków* 
Hrabia  Statsfeld  Feidmarszałek  Nacz^ny  jDo-» 
wódzca  powitawszy  Króla  w  Dankowie,  iidał4się 
z  całym  swym  oddziidem  pod 'Kraków,  za  któ* 
rym  ruszył  tafcie  Jan  Kazimierz  odwiedziwszy 
wprzód  Częstochowę  i  poleorwszy  Bogu  los  swój 
i  królestwa. 

Gdy  się  jui  zapewniono,  ii  Stedmiogrodzanio 
oduczają  się  od  Szwedów,  i  Rako^  nie  esi^a 
nawet  aa  ukoóczenw  mo«ta  pod  Zawichostem, 
ale  jak  moie  najspiesznićj  przebywa  Wisłę,  Król 
przesławszy  przed  sobą  łdkkie  pułki,  któreby 
mywały  z  <ylu  mehodząoego  nieprzyjaciela  i 

(I)   ib»iw$kimMkmm369. 
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caśnymywały  go  vr  ueteczee,  sam  takie  rnntji 
%  lieznym  oddtiidem,  i  stanął  obozem  pod  Piń- 
czowem. Trzymał  stras  w  zamku  PińcoEOwskim, 
na  wynioidem  miejsca  połoionym,  Mikołaj  Gno- 
iński)  znakomitych  przodków  odrodny  potomek^ 
z  pięciuset  Szwedami  i  Węgrami,  który  widząc, 
ii  zatoczone  działa  groziły  spiesznem  dobywa- 
niem, poddał  zamek,  otrzjrmawszy  od  Króla, 
przebaczenie  zbrodni.  Przykro  je  zniósł  Czar^ 
niecki,  sądząc  ii  czyn  tak  szkaradny,  zasłniył 
na  przykładną  karę:  ale  szanigąc  słowo  dane 
z  nst  Króla,  nie  mógł  się  zemścić  na  zdrajcy, 
wkrótce  jednak  złapanego  Slichtynga,  przy  któ- 
rym znaleziono  skryte  listy  do  Wirtza,  iika« 
sawszy  śmiercią,  z  takim  pośpiechem  pościł  się 
w  pogoń  za  aciekąjącym  nieprzyjacielem,  ii  go 
tego  samego  dnia  dogni^  pod  Solcem. 

Tymczasem  Rakocy  przeprawiwszy  się  przez 
Wisłę,  o  niczem  bardziej  nie  myślał,  jak  o  naj* 
prędszej  ucieczce.  Sprzęty  obozowe,  które  ga 
zatrzymywały  kazał  spalić,  daii^  potopić,  iy^^ 
wność  wysypać  w  wodę,  chorych  zostawić,  jeń- 
ców zamordować,  i  to  tylko  wziąść  z  sobą  co 
droiszego  pieszo  unieść  moina  było,  lub  upro- 
wadzić w  jukach.  Ale  mimo  tego  pośpiechu,  im 
gnał  go  Czarniecki  i  szarpał  z  tyłu  uchodzące- 
go. Wkrótce  i  Hetman  Potocki  przybył  od  So- 
kala, tudziei  Hilary  Połubiński  z  trzema  tysi^ 
cami  Litwy,  którzy  goniąc  nieprzyjaciela,  żabie- 
gali  przy  przeprawach  przez  rzeki,  przez  lasy, 
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kib  eiasiie  mie^sca^  1  edaU  trapem  ttctefcąją^yell, 
przez  cały  ciąg  ich  ncieezki  (1).  Rakocy  nie 
mając  spoczynku  od  naszych,  odarty  z  znaczncg 
części  zdobyczy^  zatrwoiony  coraz  większą  siłą 
łych,  którzy  go  ścigali,  przybył  nakoniec  11  li- 
pca do  Maciejowa,  gdzie  pobłażając  źołnierstwn, 
aby  je  do  siebie  przywiązid:,  i  mniemając,  ii  się 
jni  widział  w  micgscii  bespiecznem,  został  bez 
obawy,  aby  uiyć  na  czas  spoczynku.  W  pół 
godziny  Czarniecki  niezmordowany  w  ściganio 
nieprzyjaciela,  napadł  nagłe  na  niego,  i  gdyby 
nasi  dopełniU  byli  jego  rozkazów,  całe  wojsko 
Rakocego  w  dnio  tym  byłoby  grób  znalazło.  Aie 
gdy  nasi  strwoieni  śmiercią  Łąckiego  towarzy- 
sza półkn  Myszkowskiego,  dając  się  uprzedzić 
na  grobli,  którą  Kemini  dla  zabespieezenia 
ucieczki  pierwszy  opanował,  niewiele  meprzy- 
jaciel  szkodował,  wyjąwszy  stratę  w  zdobyczy, 
której  przez  połowę  utracił  (2). 

Tym  sposobem  Rakocy  wymknąwszy  się  z  rąk 
zwy ciężkich  Czarnieckiego,  udał  się  ku  Żółkwi, 
którą  joi  zapyśłał  rabować;  ale  odparty  od  na- 
siająo^po  sań  Czarnieckiego,  rozproszony  pod 

(1)  t&chowski  Clim.  II.  na  karcie  221.  Przestajemy  tu 
uijirać  ńriadectwo  Grondzkiego,  który  nie  zgadza  się  ir  ni- 
ctAm  t  prawdę,  i  sobą  tylko  zaprzątmony,  czerni  nęztiro 
naszjcb,  sam  się  .splamiwszy  spneditpiem  Rakoceiou. 

(2)  Rudawiki  na  karcie  340.  Kochowiki  Clim.  na  kar- 
cie 222. 
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Bozwokireiiw,  pnrfbył  nakoniee  do  Cnni^g# 
Ostrowa,  gdzie  postanowił  pnscip  się  na  łos  sta* 
nowiącej  bitw7«  Z  lewej  strony  był  91  iędzybonc 
włość  imienia  Sieniawskieh/  z  przeeiwnćj  stro-* 
ny  Dereznia  rzeka  mająca  lgnące  wody  i  błotar 
Przeprawa  była  trudna  przez  most  tak  wąskł, 
i^  trzeba  było  kilku  dni  czasu,  aby  wojsko  przejść 
mogło.  Kozacy  (jako  wiadomi  drogi)  składali 
śtraź  pierwszą  i  byli  ^^ewodnikami.  Tydi  puł* 
kownicy  widzfc  rzeczy  zgubione,  a  chcąc  od- 
dział swój  zabespieczyć^  jak  tylko  most  przeszli^ 
zrzucili  dyle^  broniąc  przeprawy  za  sobą  Pola- 
kom i  zostawując  sprzymierzeńców  losowi.  Co 
widząc  nakoniee  Rakocy  wysyła  do  Hetmana 
z  prośbą,  aby  wstrzymał  swe  wojska  od  wylewu 
krwi  ChrześciaiiskiejM  okazał  litość  nad  naro* 
dem  ościennym,  „^śeli  (rzecze  Czamieeld) 
Kstąie  Siedmiogrodzki  żąda  szczerze  pokój*  ^ 
niechaj  natychmiast  wstrzyma  swą  ucieczkę,  ina- 
czej całe  wojsko  j^o  w  pień  będzie  wycięte."  (1) 
Z  taką  odpowiedzią  powrócił  wyprawiony  p«» 
słaniec,  «itrwozył  bardziej  jeszcze  zestrackane 
it^ojsko.  Nie  było  jui  sposobu,  jak  szukać  miło- 
sierdzia zwycięzcy.  Wysłał  więc  natychmiast 
Książe  Mikeziniego,  który  rozumiejąc,  iz  rzeczy 
iiłoiy  na  prędce  i  bez  wielkich  trudności,  za^ 
czął  mipozór  tylko  czynić  oświadczenia,  mało 
co  stosowne  do  zamiaru  wyprawy.    Ale  Czar- 

(1)    Rudawski  na  karcie  343.  Kochowski  na  karcio  323. 
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iiiMki  przeiywąjąc  muf  mowę  ^^iąituA^  (raeese) 
pekojii  bardto  want  potf2>eb»cgey  me  jesteśmy 
dalecy  4o  tego,  hjlehy  hj\  uczciwy  i  x  oasra« 
dzćeniem  sskM  pocsjmiónydi.^^  Na  ea  Mike« 
si:  ,,Szpetnąby  było  rzecsą  (odpoffie)  gdyby 
Węgry  mid:y  okupować  pokój,  który  Polacy  nie  są 
w  stanie  jeszcze,  aby  mo^  przedawaó;  i  póki  oręż 
w  rękach,  nadaremnie  się  targujemy  o  zloto.^ 

Czarniecki  rozgniewamy  t^mi  f^towy  Siedmio- 
grodzanina,  „Tak  roannniesB  (rzecze),  ie  nie 
wiemy  w  jakim  stanic  są  i^eczy  wasze?  Jeźdi 
me  chcecie  nagrodsió  zdzierstw  i  krzywd  poczy- 
nionych^ wiedicte,  ii  nam  nie  brakuje  na  swen, 
abyśmy  się  bili  za  całość  ojczyzny  i  niajątek, 
z  któregoście  nas  adupili/^  To  rzekłszy^  kazi^ 
dobyć  oręia  i  rznctó  się  na  nieprzyjaciela^  Co 
widząc  Raliocy  wysyła  Drmszkiewicza,  jednego 
z  naszych,  oświadczając  ii  ws|syj9tko  nagrodzi, 
byleby  się  tylko  wstrzymano  od  wylewu  krwi 
Chrześdańskiój. 

Tymczasem  Lubomirski  usłyszawszy  w  obo- 
zie Czarnieckiego  odgłos  trąb  wzywających  do 
boju,  skarżyć  go  zaczął  przed  Hetmanem,  ii  tak 
wi^  sobie  pozwalał,  nie  czekając  najwyższych 
rozkazów,  śmiał  wydawać  swoje.  Wysłał  na- 
tychmiast przeto  Hetman  z  zapytaniem  dla  czego- 
by  to  czynił?  „Nie  mam  (rzecze)  zwyczaju  ani 
jsyosobu  myślenia,  abjrm  niebyt  pierwszy  z  Jdą- 
cemi  do  boju,  zawsze  tylko  idę  za  drugiemi.^^ 
To  rzekłszy  wsiadł  na  konia,  aby  szedł  za  Ra- 
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koeym,  ale  Kemini  zaczął  go  usilnie  prosić,  aby 
wysłał  kogo  do  obozu  Ksiąźęeia,  dla  obaczenia 
ii  się  z  miejsca  nie  ruszył.  Zezwolił  na  tę  prośbę 
Czarniecki  i  wysłał  półkownika  Stępowskiego, 
aby  zwiedził  obóz  Siedmiogrodzanina,  i  dme 
godziny  czasu  pozwolił  do  podpisania  ugody  (1). 

Przykro  było  Czarnieckiemu,  ii  Potocki  i  Lu- 
bomirski dali  mu  rozkaz,  aby  bez  ich  woli  nie 
rozpoczynał  bitwy  z  Keminim.  Widział  ii  z  pra- 
cy jego  i  odwagi  kto  inny  zbierd:  korzyści.  Chy- 
trość  Siedmiogrodzanów  czyniła  go  niespokoj- 
nym; ale  ^jąc  z  siebie  przykład  podległości  woj- 
skowej, powrócił  do  Hetmanów  i  sprzeczkę  o 
warunki,  które  podać  mieK  do  podpisania  nie- 
przyjacielowi, zaspokoił  sam  je  ułóiywszy  w  te 
słowa:  „1.  Książe  Siedmiogrodzki  wyszle  po- 
słów do  Króla  i  Rzeczypospolitej  z  przeprosze- 
niem za  wszczętą  lekkomyślnie  wojnę.  2.  Wy- 
liczy mUion  wojsku  Polskiemu ,  a  dwakroć  sto 
tysięcy  Wodzom.  3.  Łupy  zabrane  wszelkiego 
rodzaju  powróci.  4.  Odstąpi  przyjaźni  i  przy- 
mierza z  nieprzyjaciółmi  Rrzeczypospolitej.  5. 
Nakoniec,  Brzeście  i  Kraków  w  których  sraźe 
jego  zostają,  powróci.^^  Te  warunki  dnia  23  li- 
pca w  obozie  pod  Międzyborzem  Rakocy  podpi&^ał, 
wyznając,  ii  łagodności  narodu  Polskiego  wi- 
nien był  zachowanie  swoje  i  ludu,który  go  otacza). 

To  pewna,  ii  Rakocy  mógł  się  był  poiTrócic 

(1)    Rudawski  na  karci«  344. 
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do  kraju  swego,  bez  tek  nciązliwych  waraAkAw. 
Miał  bowiem  30  tjsięey  wojska  wybornego,  27 
armat  i  dzielne  konie;  gdy  z  naszej  strony  nie 
więcej  liczono  nad  10  tysięcy  jazdy,  której  ko-* 
me  zmęczone  były  nieustaimą  pracą.  Do  tego 
oprócz  niedostatku  dział  i  pieckoty,  braknęto 
oraz  naszym  na  proehn  i  innych  potrzebach  we* 
'  jennych.  Przydać  jeszcze  potrzeba  na  korzyśó 
Rakocego,  iz  Ludwika  Królowa  ułożyła  sobie  wy^ 
dać  siostrzenicę  swoje  z  domu  Polatynów  za  sy- 
na Rakocegoi  wstawiała  się  z  tego  powodu  za  nim 
do  Hetmanów,  proisiząc  ich  przez  listy  aby  mu 
nie  podawali  (rudnych  warunków  ugody;  i  to  by- 
ło przyczyną,  iź  się  opierali  Hetmani  zdaniu 
Czarnieckiego,  który  lękając  się,  aby  nieprzyja* 
del  nie  uszedł  bezkarnie,  chciał  jak  nąjprędzćj 
z  trwogi  jego  korzystać.  Sam  bowiem  wyznał 
Czarniecki,  iź  użył  fortelu,  rozgłaszając  wszę« 
dzie  po  drodze,  ze  liczne  wojska  Austryackie 
złączone  z  wojskiem,  które  Król  prowadził,  dą« 
żyły  za  nim  z  pośpiechem.  Toż  samo  dawał 
do  uwierzenia  własnym  nawet  żołnierzom,  a  zt<id 
poszło,  iż  Rakocy  tę  jednostajną  wieść  odbiera-* 
jąe  od  jeńców  Polskich,  którzy  się  w  ręce  jego 
dostali,  tak  był  przerażony  bojaźnią,  iż  przyjął 
pokój  jaki  mu  przepisali  nasi.  IMimo  jednak  tak 
uciążliwych  warunków,  wojsko  nasze  niemile 
je  przyjmując  wszczęło  wrzaski  i  narzekania. 
„IKie  chcemy  (wołano)  złota,  wolemy  bić  się  jak 
frymarczyć  krwią  niewinną  bratei,  którą  Węgry 
toczyły    z  bezbronnych.^^     Rakocy    łagodząc 
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uinysfy  ioi  w  zastaw  Franciszka  Abaflfi  i  Stefa- 
na fier^fi,  znakemitsze  osdbf  z  szlachty  Sie- 
dmiogrodzkiej; ale  i  ta  nawet  powalneść  nie  za- 
słoniła ludu  jego  od  zguby.  Han  Tatarski  z  hor- 
d^  szeićdziesi%jt  tysięcy^  rozciągnąwszy  swe 
skrzydło,  rznea  się  z  krzykiem  na  SKedmiogro- 
dsanów.  Próino  nasi  ukaziąją  mu  podpisaną 
ugodę,  na^remnie  Rakocy  ofiaruje  okup,  dzicz 
łakoma  obłowu  rzuca  się  na  Węgrów,  i  w  cza- 
sie dwóch  goibin,  częścią  ich  wycina,  częścią 
zabiera  w  niewolę.  Przeszło  dziewięć  tysięcy 
pada  trupem  z  rąk  barbar^rńca,  reszta  jeńcem 
zostaje.  Kemini  wódz  naczelny  nęs^nie  się  bro- 
niąc, wpada  nakoniec  w  ręce  srogiego  zwycięz- 
cy (1).  Rakocego  zaś  nwiózł  w  góry  Jan  Sapie- 
ha i  tym  sposobem  życie  mu  ocalił.  Fowrócił 
więc  Rakocy  do  ojczyzny,  raczej  Polskim  jak 
swoim  obroniony  iołnierzem  (2). 

Tdrim  sposobem  zakończyła  się  wojna  z  Rako- 
•ym  lekkomyślnie  zrywającym  przyjazne  zwią- 
zki z  Poiską,  których  doznał  był  j«i  korzyści 
w  najeidsie  Tymoteusza  Cbmielnicki^e,  które 
czyniły  mu  nadzieję  korony.  Ksiąie  ten  płochy 
w  zamysłach,  słaby  w  wykonaniu,  podły  w  nie- 
szczęściu, okrył  się  hańbą  w  oczach  Europy,  i 
stał  się  ohydnym  narodowi  naszemu  dla  srogości 
dziczy,  którą  z  sobą  przyprowadził.  Wystawio- 

(1)    DtariusŁ  prow:  poh  Sekolaraoi  Piiaraai,  karta  141. 
\i)    Floim  pol:  Pastorii,  karta  659. 
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nff  na  narzdkank  i  prwkkńsiwa  *sa  p#WrMeiii 
swnm  u  ludu,  któiy  opłakiwał  sbraty  męióir  i 
syBow,  niósł  zgrjzotę  w  aertn  w«jiiy  mespra-* 
wiedliwie  wydanej^  a  miarę  j^o  ińesztzęii  Ct^ 
sarz  Turecki  dokończyła  wygnawsay  gtp  i  paA«-' 
stwa  Siedmiogrodzkiego,  za  zgwaledny  sti|jiifi(z.  . 
Uwolniony  Jan  Kazinnerz  od  wojny  z  Riiko- 
cym,  obrócił  wszystkie  siły  m  odebranie  mias^^^ 
w  kióryck  zoslawały  straże  nieprzyjacielskie. 
Ki^Hrz^d  Wiełk^olanie  zebrawszy  się  pod  zna» 
ki,  i  wsparci  artyleryą  Grodzickiego,  któr^o 
Król  zostawił  był  w  Gdańskn,  oUegli  Poznań 
•sadzony  atraią  Elektora.  Bronił  się  Rządca 
miasta  czyniąc  częste  wycieczki,  ale  gdy  nasi 
wycięli  straż  na  wyspie  przy  Kaicdrze  bę^c^, 
i  oc^i  pastwiska,  przymoseeony  był  prosić  # 
pozwolenie,  aby  mógł  wysłać  do  Elektora  z  za^ 
pytaniem,  jeżeli  zezwdli  na  poddanie  miasta.  T# 
otrzymawszy,  stanęła  ugoda  w  następujący  spo« 
sób.  „Straż  Elektorska  opuści  miasto,  zestawu- 
jąc  wszelkie  sprzęty  kościelne,  księgi,  metryki^ 
ardiiwB,  składy  szlacheckie,  towary  kapieckie, 
nakoniec  wszelkie  dobra  obywatelskre  w  całoścfr 
Długi  zaciągnione  od  fiłektorskich  zapłacone  zo-* 
słaną.  Krzywdy  poczynioiie  od  wujsfcowych  bę*' 
dą  nagrodzone.  Straż  Elektorska  wyjdzie  z  ho« 
norami  wojskowemi  i  odprowadzona  będzie  do 
MarehiL  Działa  szwedzkie  zostaną  na  użytek 
miasta-  a  Ełektorsfcie  straż  z  sołn^  zobferze.^ 
Straże  z  Kośdray  i  Karnika  wyjdi|  %  broBią 
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w  rękaok  i  odprowadzone  będf  pod  fitpai^  Pol- 
ską, Nakoniecurzędniey  i  żony  Szwedzkie  z  dzie- 
ćmi i  naj<itkiem  własnym  powrócą  bezpiecznie 
do  kraju,"  Tak  więc  Poznań  pierwsze  z  miast 
które  przyjęło  nieprzyjaciela,  pierwsze  oraz  od- 
zyskało wolność. 

Trudniejsze  było  odzyskanie  Krakowa,  w  któ- 
rym Wirtz  półkownik  Szwedzki,  mając  trzy  ty- 
siące straiy  i  dwa  tysiące  Węgrów  zostawionych 
od  Rakocego,  męałnie  się  postanowił  bronić. 
Obiegł  to  miasto  Hatzfeld  z  całym  swym  oddzia- 
ł^tt,  i  jak  tylko  Król  zbUźył  się  do  stolicy,  Fi- 
scher poseł  Rakocego  przybył  z  powitaniem 
jego,  twierdząc  ii  niesie  rozkazy  do  Bethlema 
od  Ksiąięcia  swego,  aby  mn  oddał  miasto.  Miłe 
było  to  poselstwo  Janowi  Kaadmierzowi,  przeto 
tegoi  samego  dnia  wyprawiono  trębacza,  który 
oznajmił  Bethlemowi,  ii  pokój  stanął  z  Rako- 
eym,  i  ie  jest  poseł  jego  w  obozie  królewskim, 
który  listami  prawdę  te  udowodni.  Przyprowa- 
dzony trębacz  do  Wirtza,:2e  ostro  był  łajany  jadąc 
przez  rynek  wołał:  „Pokój  wam  niosę  Węgry, 
oddajcie  Kraków  na  imię  Króla  Polskiego.^^  Na 
ęo  odpowiedział,  iż  wysłany  od  Króla  do  Bethle- 
ma nie  do  Wirtza,  i  ie  prawdę  wyznaje,  gdy  mó- 
wi, ii  pokój  jest  zawarty  z  Rakocym.  Spytany 
dalój  o  listy,  odpowiedział,  iź  ich  nie  ma,  ale 
wkrótce,  przybędzie  z  niemi  poseł,  jeieli  Wirtz 
tego  wyciąga.  Odesłany  więc  natychmiast  trę^ 
bacz,,  przywiózł  list  do  Bethlema,  który  chciał 
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był  Wirtz  porwać,  ale  trębaes  wubraniał  sif 
rękom  jego  powierzyć.  Nakoniec  list  otworze* 
ny  dał  poznać  Wirteowi  stan  odmienny  rzeczy* 

Nazajutrz  gdy  poseł  przybył,  i  toi  samo  po- 
twierdził, Wirtz  nakształt  wściekłego  rzucając 
się  z  gniewu,  przCz  trzy.  dni  naradzał  się  zt  Be- 
thlemem,  jeżeliby  miał  poddać  iniasto,  hib  bronić 
go  póki  tylko  siły  wystarczą.  Po  dłngidi  iw- 
koniec  rozwagach  Betiilem  naldania  się  do  ugo^ 
dy  z  Królem.  Wirtz  nie  mogąc  go  zatrzymać, 
takim  sposobem  wyprawia  £^rzymierzeńców 
z  Krakowa.  Zmyśla,  ii  Hatzfdd  ma  dobywać 
Kazimierza,  przeto  wszystko  gotnje  do  obrony, 
i  zaprasza  z  sobą  do  Kazimierza  mających  wy*- 
ckodaać  z  miasto^  aby  się  z  niemi  w  Kazimierzu 
pożegnaL  Daje  się  nłodzić  cbytremii  Naczelu 
nik  Siedmiogródzanów,  wychodzi  z  Krakowa,  i 
niepuszczony  nawet  do  Kazimierza,  mnsi  z  roz- 
kazu Wirtza  udać  się  prosto  w  swą  drogę. 

Tak  oszukani  Siedmiogrodzanie  18  sierpnia  (1) 
opuścili  Kraków.  Wirtz  zaś  zhistrowawszy 
swoi<^,  których  nie  miał  więcej  jak  1500  kdzi 
z  trzech  tysięcy,  które  pierwćj  rachował,  napi- 
sał do  Bbtzfelda:  ze  gdy  zgraja  Rakoc^o  wy- 
szła już  z  Krakowa,  spodziewa  się  ie  i  fiatzfeld 
odsiąpi  od  miasta,  i  dozwoli  przyjaciołom  snro- 
im  Szwedom  niywać  pokoju;  wojidca  bowiem 
Austryackie,  przyjazne  dotąd  Szwedom,  nie  z  in- 

(1)    Eoehowiki  Cliain.nak«r.S40.tvierdti  ii  wysiU  XXf. 

9 


Digitized  by  VjOOQ IC 


m  IW. 

uym  ramiaresi  we«dy  do  Pidf ki,  tylko  abj  wf^ 
pędziły  z  nićj  Siedmiogrodzaii^ir.  Hatzfeii  ocU 
pi^  na  to,  ii  wszedł  z  wojsldem,  aiiy  wyrwdt 
Krółeatwo'  Polskie  z  r^  jakichkeiwiek  bądi  nie- 
przyjaeiót,  i  oddał  je  eaJkowicie  Janowi  Kazi- 
mierzowi. Przeto  wzfwa  Wiitza  abj  oddał 
miasto,  poniewai  odstąfió  od  niego  nie  moie, 
dhyba  gdy  je  odzyska.  Taki  ma  rozkaz  Króla 
Polskiego  pod  kUrego  władzą  on  i  wojsko  jego 
zostaje  (1). 

Król  widząc  trudnośó  w  nakłonienia  Wirtza 
ahy  poddał  Kraków,  zwdtid  radę  wojenną,  do 
której  byli  oraz  wezwam  Senatorowie  i  wiele 
osób  z  ryeerskicgo  s<ami,  gdzie  roztrząsano, 
.ezyli  zwróconą  zaraz  całą  siłą  4obywać  miasta, 
tzyli  tói  zwłóezyó  do  czasu,  i  łagodniejszych 
niywaó  środków.  Mimo  podzielonych  zdań  so- 
bie przeeiwnyoh,  stanęło  jednak  na  tóm,  ii  gdy 
nietylko  o  Kraków  z  nieprzyjacielem  bió  się  po^. 
trzeba,  ale  o  tyle  innych  miast,  które  jeszcze 
zos^ją  w  rękach  jego,  gdy  wojna  wre  naokoło 
i  niepewność  losn  Kr^  Dońskiego  moie  jesz- 
cze zwróció  powrót  Szwedów  do  Polski,  nieroz- 
myśbią  rzeczą  byłoby  tració  czas  na  próino,  dla 
ocalenia  mnrów  jednego  miasta,  zwłfetszcza 
-^y  idzie  o  oealenie  cgczyzny.  Zaczęto  więc 
z  dział  wi^zych  dawać  ognia  do  murów  Kazi- 
mierza i  znaczny  wyłom  zrobiono*  Ztóm  w»yst- 

.    (1)    ItetfoioiłiMkitBMMT.  inait^prój.     < 
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latał  Bk  tak  tĆBt  zdiiraeDi^B,  Jdbr  raezdj  ode^ 
1iran%  tmdomością^  o  wjrcięeiii  wojska  Rakóee- 
gf  przea  Tatarów,  strwaźenjr  naczelnjk  Szweda* 
ki  flklMiił  aię  do  i^dy,  którą  zawarł  z  Batzfel* 
deai  24  sierpnia  oświadozająe,  iz  niedowierza 
naszym  po  niedotrzjrmuiój  umowie  zawarta 
z  Witembergiem. 

Treść  nmowy  zamykać  w  sobie  warunki  ko^ 
rzystne  i  chwalebne  dla  Wirtza.  1.  Szwedzi 
oddadzą  miasto  i  ziteek  Krakowski  bez  zdrady^ 
2L  Wyjść  mają  siódmego  dnia  po  podpisanej 
mnowie.  3.  Wyjdą  ze  wszystkiemi  honorami 
wcyskowemi.  4.  Wolno  im  zabraó  cokolwiek 
wywieśó  mogą  końmi  będącemi*  w  ndeśeie,  do 
których  obowiązani  są  Polacy  dostawić  w  dro^ 
dze  200  konL  5.  Wokio  im  będzie  uprowadzić 
13  dział  i  zbrojowe  potrzeby  w  pnyzwoitym 
itozmkn.  6.  Odprowadzeni  będą  do  Krosna 
przez  tysiąc  jazdy  pod  dowództwem  l^dkowni^* 
ka  Ciamera  z  dwoma  set  piechoty  iMiemieekiej. 
7'  Sprzęty  kościelne  (jeieli  są  jeszcze  jakie) 
zozlowią.  8.  Siezną^omi  żołnierze,  tair  Polacy 
jakd  i  Kiemcy,  mogą  być  odebrani.  9.  Aryani^ 
prosić  będą  o  przebaczenie*  Jeileli  tego  nie  do- 
pełnią,  dobra  ich  pójdą  na  skarb  i  skazani  będą 
wygnaniem.  10;  Żydzi  zAstawiiją  się  łaskawe* 
śd  Krok  Polskiego  i  Szwedzkiego.  11.  %oót^ 
wią  Szwedzi  150  dział  wojennych,  100  centnarów 
prodbn,  i  w  znacznej  liezbie' potrzeb  wojennych. 

Taka  blyła  treść  układów  z  Wirtzem,  którydi 
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warunki  im  ddobnięjsze  hjlj  dla  niego,  t^m  bar- 
dziej upokarzały  tę  szkicbetną  wyniosłość,  kU- 
rą  kaidy  naród  równo  eieni  z  swym  bytem.    Jak- 
ie mógł  Jan  Kazimierz  zezwolić  na  to,  aby  P^ 
kownik  Szwedzki  z  szczupłą  garstką  straży,  ed- 
bieźony  od  swoich  odrzucał  układ  z  narodem , 
którego  własność  najechał,  i  śmiał  lżyć  zuchwa- 
le i^S^  charakter.    Któż  się  bardziej  okazał 
w  tćj  wojnie  wiarołomnym?  Dotrzymaneż  byty 
przyrzeczenia  Szwedów  jednemu  praynajmnićj 
z  tych  miast,  które  ustępąjąc  przemocy  musia- 
ły przyjąć  narzuconą  opiekę.    Poznań,  Kraków, 
Toruń^  Elbląg  nie  byłyż  oszukane?  zackowanoż 
im  warunki  wnUadach?  Ten  sam  Wirtz  nie  był- 
że  wiarołomny  zabiert^ąc  żołnierzy  Czarniec- 
kiemu, przeciwko  umowie  podpisanej  przez  sa- 
m^o  Króla,  i  knując  zdradę  przeciw  ich  wo- 
dzowi.    Oszukany  naród   zwodniczą  Szweda 
opieką,  złupiony  rabunkiem  i  zdzierstwy  sro- 
giego żołnierstwa,  najeżdżane  demy,  wyrzyna^ 
ni  obywatele,  nie  mieliż  prawa  zrzucić  z  siebie 
jarzmo  szwedzkie,  które  ich  nękało?  gdy  i  to  czy-* 
nią  możnaż  ich  zwać  wiarołonmemi?  Umowa  War- 
szawska bez  zezwolenia  Stanów,  obowiązywa- 
łaż  naród,  aby  ją  potwierdził?  Wina  Witembergm 
iż  byj  niebaczny.    Wina  Króla  iż  się  przeciw 
Paktom  podpisał  (1).    Zwłaszcza  gdy  zezwala- 

.    (1)    Wojna  o  Inflanty  jett  ńajlcpnym  iwiadkinm  ko- 
mu spracwiedliwićj  wiarołomstwo  pitypisaó  nakły.    Obacz 
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no  Hft  ttt,  aby  Witeoibet^  w|^iMextif]r  hyl  nasad 
do  zamka,  a  rzecasy  wróeiły  do  dawi^go  s(a« 
no.  Ale  Kr&l  Un.  tylko  zajęty^,  aby  odzyskał 
stolieę,  nieczułym  dię  okazał  na  obelgę  narodu 
i  zuchwałość  Wirtza,  który  Iźąeemi  słowy  śmiiA 
to  oświadczyć,  ii  ufać  nie  chce  Polakom,  gor« 
szym  niź  inne  barbarzyńskie  iMirody  (I). 

Tak  więc  Kraków,  po  dwuletmćm  opanowa« 
niu  przez  Szweda,  zniszczony  srogością  Wirtza, 
pozbawiony  prze4inieść  i  znakofndtyck  domów, 
powrócił  do  własnego  Pana.  Kazajntrz  wojska 
Austryackie  weszły  bramą  Floryańską,  a  jasBda 
rozłożyła  się  na  Kazimierzu  w  próżnych  do«^ 
madi,  które  właściciele  opuścili  w  nieszczęścku 
Trzydziestego  sierpnia  wyszli  Szwedzi,  a  z  nie* 
mi  motłoch  ludu,  Aryanów  i  Żydów,  którzy  bę- 
dąc szpiegami  swędów,  nie  spodziewali  się 
przebaczania  sw^  zbrodni.  Król  naostalek  4 
września  powitany  od  Magistratu  patrzył  z  fsmmU 
Idem  na  zniszczone  miasto.  Straż  Krakowa 
składały  dwa  tysiące  czterysta  Austryaków  pod 
dowództwem  Barona  Keisersteina  którego  Król 
zrobił  oraz  rządcą  miasta  i  wyznaczył  dochody 
z  kopalni  Wieliczki  i  Bocheńskiej  na  utrzyma** 
nie  wojska  posiłkowego.  Zabawiwszy  w  Kra- 
kowie przez  dni  cztery,  dnia  8  września  Król 

Naras^wicza   w  historyi  Jana  Cbodkiewicia.  Ksifga  1. 
kar.  67— 6a 
(1)    JB/tdawski  na  karcie  349. 
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ikosył  do  WaMmirjr  spieBsąd  nię^  abf  pned 
RMtająmi  por)  ańmoirą  mógł  odebrać  Toniń* 

Wprzód  jednak  podpisał  układa  2  Frydery* 
kien  111  Królem  Dańakim^  które  roztrząsane  i 
podpisane  zostały  od  Senata  dnia  1  wrzeiteła 
roku  bieiąeego.  Jesseze  Jan  Kazimierz  był 
w  Gdańska,  gdy  wysłał  do  Danii  Jana  Gnińskie- 
go  Starostę  Gnieini<^skiego^  aby  się  starał  na* 
kłonić  Fryderyka  Króla  Dońskiego  do  wojny 
przeciw  Karolowi.  Wkrótce  jsf  tym  ndid  się  To-* 
Inasz  Morsztyn  z  rozka^^  Królewskiego,  który 
przekładając  jak  sposobna  była  pora  dla  Dmui 
pMiścić  się  za  wydarte  Areybiskupstwo  Bre- 
meńskie  i  Biskupstwo  Werdenslde,  tndzi^i  czę-* 
ścikrs^u  pod  Angerłrasen^  dokazał  nakoniec  tego, 
a  Fryderyk  zawarł  przymierze  z  Polską  w  tr^ 
ńei  następąjącqj;  I*  Przyjaźń  zapewjiiona  mię^ 
dzy  dwoma  Królami  i  poddanemi  ich:  iadna 
stroiM  nie  ma  szkodzić  drugiej,  ale  owszem 
wspólnie  dopomagać  sobie.  2.  Wriność  dla  pod^ 
danyok  obndwóch  królestw  na  morza  i  lądzie, 
prowadzeiiia  handlu  z  zwykłą  cła  o|datą,  a  z  te- 
go powodu,  usilne  stai^ania  Imci  Króla  PoI»fcie« 
go  i  Duńskiego^  aby  przeszkodzić  zamysłom 
Szwedów,  chcących  sobie  przywłaszczyć  pano* 
Ifi^nienamorzMBaltyckiem.  a.Związekohndwóch 
Królów  prowadzenia  wojny  w  przyległych  obu- 
dwom  państwom  prowincyąeh  Króla  Szwedz- 
kiego. 4.  Do  tego  związku  wezwani  będą  Kró- 
lowie, Ksiąs^ęta,  Rzeczypospolite,  i  miasta  mia- 
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nairłeie:  Kr61  Je«;oiii.  Węgierski,  Wielki  Książe 
9f  oskiewBki  i  f  pnynierzoiieStoBy  HiAew4»rsM%. 

5.  Zadn^  stronie  nie  wolnie  będzie  M^fierać  ptkcgn 
lob  r^zejnm  bez  wiedzy  drugiej  stron  j.  6.  Obia- 
dwie  stronf  przjrrzeki^ą  sprzyjać  soMo  świfeie, 
dawać  wzajemnie  pasiłki,  i  wszystkiemi  sSismi 
nastawać  oa  spólnego  nieprzryjaciela.  7^  Jeith 
Uby  która  0<irona  nopadnioita  była  od  jfowedó^^ 
powinna  mieć  od  dmgićj  pomoc*  Tak,  ii  po 
uczynionym  pokoje,  jeśeliby  Krćl  fiawedzki 
wkroczył  w  granice  Polskie  fcib  Duńskie,  na^ 
tychmiast  Król  Polski  bib  Doński  obowiązany 
jest  w<ijiię  wypowiedzieć  Królowi  Szwedzkiemn. 

6.  Elektora  Brandeburskiego  staraić  aię  będ^ 
Królowie  sprzymierzeni  odeiągnąft  od  sinmy 
Krób  SzwedzUego.  9.  Jeieli  Król  8ewedzki 
opuściwszy  Polskę  wkroczy  do  Księstwa  ttolr 
zackiego,  lub  do  przylcigiych  a  nałe^ieyck  do 
Danii  Kraiów^  uaówozas  Król  Polski  będi^c  w^ 
nym  #d  nieprzyjaciela,  całe  wojsko  sw^e  «wró»- 
ci  przeciw  pospolitemu  nieprzyjacielowi,  a  jo^- 
ieliby  był  jeszcze  zatrudniony  Szwedami  w  kr*- 
jn  swoim,  więc  ^rzyzwmly  oddział  na  ppmoc 
Danii  wyszle.  10.  Układ  ten  w  czasie  trzech 
miesięcy  od  Królów  i  Senatu  obudwóch  najrodóif 
podpisany  i  zamieniony  być  winien;  uUad  zaś 
na  stronę  Króla  Jegomości  Duńskiego  n^  być 
potwierdzony  i  przyjęij  na  sejmie  (1). 

(1)    itudatoiAt  na  karcie  ^71^73^7^  ! 
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Taka  była  treść  przymierza  Jana  Kazimierza 
z  Fryderykiem  III.  Obowiązałsię  Król  Polski  iśc 
za  odehodząeym  Szwedem,  i  ścigać  go  wojną  sko- 
ro wkroczy  w. irranioe  Holzacyi.  Ale  tyle  miast 
zostających  jeszcze  w  rękach  nieprzyjaciół,  nie- 
dostatek skarba  czyniący  tradność  w  opatrzenia 
wojska  na  tę  wyprawę,  npadek  jazdy  znęka- 
nćj  gonitwami  po  kraju,  opór  wodzów  nie  chcą- 
^ch  puszczać  się  z  wojskiem  niepłatnem  w  kraj, 
w  którym  iyć  nie  mogą  grabieżą  wiązały  mu 
ręce.  Gdy  więc  Karol  nakształt  nagłej  burzy 
przebiegł  lutlandyą  i  większą  część  Holzacyi, 
uskarżał  się  Król  Duński,  ii  Jan  Kazimierz  nie 
dopełnia  zawartych  z  nim  układów;  ii  wypuścił 
wolno  z  Prus  Karola  z  wyborem  wojska; 
ii  straiy  Krakowskiej  z  Wirtzem  dozwolił  wyjść 
z  Krakowa  do  Pomeranii,  zkąd  się  potem  udała 
do  Holzacyi;  i  ie  nowe  coraz  posiłki  z  Polski 
przybywają  Szwedom.  Wysłał  był  Jan  Kazi- 
mierz Czarnieckiego  i  Opalińskiego  do  Pome- 
ranii, którzy  stawszy  się  tylko  panami  kilku 
miasteczek  i  nabrawszy  zdobyczy,  z  niczem 
powróciK  nazad,  mogąc  wiele  dokuczyć  nieprzy- 
jacielowi zastawszy  Pomeranią  zupełnie  ogoło- 
coną z  wojska  (1). 

W  takich  trudnościach  zostając  Jan  Kazimierz, 
nie  widział  sposobu  ratowania  siebie  i  Królestwa, 
jak  tylko  pojednać  się  z  Elektorem,  odciągnąć  go 

(I)    Rudawski  na  karcie  373. 
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od  zwiąslm  ze  Szwedem  i  naUonić  do  przjmrierza 
z  sobą.     Tą  myślą  wyjechał  do  Poznania^  który 
(jakeśmy  powiedzieli)  poddać  kazał  Elektor,  aby 
ąięłatwym  okazid;  w  przystąpieniu  do  zgody.  Naj* 
więećj  jednak  pomógł  do  tego  Baron  de  Lisola 
poseł  Króla  Węgierskiego  Leopolda,  który  gro- 
iąe  Elektorowi,  iź  wojska  Anstryackie  wnijdą 
do  państw  jego,  a  z  dmgiój  strony  Gąsiewski 
z  12  tysiącami  Litwy  wnijdzie  do  Prus  Książę- 
cych; przywiódł  go  nakoniec  do  tego,  ii  wszedł 
z  Cąsiewskim  w  ngodę,  który  miał  moc  od  Kró^ 
la  oiyczoną  sobie,  i  kilka  tylko  warunków  zosta- 
wione były  do  woli  Króla,  z  którym  radził  Ele- 
ktorowi, aby  się  ustnie  rozmówił.    Wyprawił 
przeto  Elektor  poselstwo  do  Króla,  dopraszając 
się  o  mitgsce  i  dzień,  w  ki^ymby  mógł  się  wi- 
dzieć z  Królem,  i  na  30  października  w  Bydgosz- 
czy ayazd  był  naznaczony.  Tymczasem  gdy  Król 
jeszcze  był  w  Wars^sawie,  odebrał  dwa  listy  od 
W.  Księcia  Moskiewskiego,  w  których  się  uskar- 
ińk  ii  mimo  układu  uczynionego  w  Wilnie,  Po- 
lacy wypadłszy  z  Kamieńca  Halaez  zamek  i 
bliskie  klasztory  splądrowali,  spalili  Bar,  pod- 
budzali  Turka  i  liana  Tatarskiego  przeciw  Ko- 
zakom, nakoniec  ii  nieprzyzwoitemi  słowy  Król 
uwłoczył  sławie  W.  Księcia  w  ostatnim  do  niego 
pisanym  liście.    Odpowiedziano  na  te  zarzuty  ze 
stnmy  naszcg:  ii  w  całem  królestwie  nie  masz 
iadnego  zamku  Halaez;  ii  klasztory  blisko  Baru 
me  byfy  zgwałcone^  poniewai  Piński  powiat 

10 
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Jest  odległy  od  Bara;  ii  jest  esiumą  potwąneą  ze 
strany  Cbmielniekiego^  jakoby  Tur^  i  Tataro- 
wie  namawiani  byli  prfiKeciirko  Koxako«i.  Na^ 
ostatek  łagodząe  umysł  W.  Księcia,  pnyrae- 
'  czono  ii  na  przyszłym  sejmie  układ  Wileński 
potwierdzony  zostanie,  moeą  którego  W*  Ksiąie 
Moskiewski  Królem  Polskim  miał  byó  obrany. 

Po  odprawionem  poselstwie  Moskiewskiem 
Król  z  Królowa  wyjechał  do  Bydgoszczy,  giyi^ 
się  zbliiał  dzień  80  października,  gdzie  powitaw^ 
szy  się  z  Elektorem  do  5  listopada  czynił  z  nim 
układ,  po  którym  wyjediał  Elektor  do  BerKna, 
pomyślna  dla  siebie  uczyniwszy  ugodę  z  Kró- 
lem.   Treść  tej  ugody  była« 

1«  Elektor  posiadać  odtąd  będzie  samowiadnie 
'  Księstwo  Pruskie,  póki  linya  męska  doma  Bran- 
deburskiego  <a*waó  będzie. 

%  Za  wydatki  na  wcjnę  Król  i  RzeczpospoUk 
ta  Ksiąięoiu  Pruskiemu  wypuszcza  prawem  len- 
nem powiat  Bytowski  i  Łauenbnrski. 

8.  Dwakroó  sto  tysięcy  dukatów  wypłaci  Król 
i  Rzeczpospolita  Ksiąięciu  Pruskiemu,  które  pó- 
ki wylii^one  nie  będą,  Ksiąie  Pruski  dzieriyó 
będane  Elbląg  z  całą  swą  przyle^ością. 

Ł  Ksiąie  Pruski  zrzeka  się  przymtersa  ne 
Szwedem  i  wszelkich  roszczeń  prawa  do  W4 
Polski,  tudziei  do  Biskupstwa  Warmińsktego; 
zatrzyma  tymczasem  By^Mzcz,  póki  nie  obeg- 
nueElbąga. 

5.  Przymierze  zaaepne  i  odporne  Ksiąie 


Digitized  by  VjOOQ IC 


1667.  75 

ndsielny  Praskie  Królem  Polskimi  Rsee^fA^spo- 
lil|  sawiera;  wajnę  wieói  w  Pomeranii  przeciw 
Sswedom  przjrzeka;  ofiaruje  broń  i  wojsko,  je» 
daakie  pod  tym  wamnkiem,  aby  to  było  spoinie 
X  wojskiem  Najjaśnicjjszego  Króla  Węgierskie- 
go i  Czeskiego. 

Te  były  wanmfci  przymierza  z  Fryderykiem 
Wilhelmem.  Rzeczpospolita  robiła  z  kołdowni- 
ka^  potężnego  dla  siebie  sąsiada.  Traciła  dwa 
pawia^.  Oplaed:a  drogo  pomoc,  którą  ostatni  wa- 
ranek  ze  strony  Elektora  czynił  niepewną.  W  ta* 
jemne  układy  wchodziło  zburzenie  twierdzy  El- 
bfa|gski^J9  które  Elektorowa  poddawała  Janowi 
Kasimierzowi  z  namowy  męża  swego.  Obawiał  - 
Się  Fryderyk  nieprzyjazny  domowi  Austrya* 
ddemu,  aby  ten  nie  opanował  Elb^a  i  nie  stal 
sif  groanym  Prusom  Elektmsldm}  przeto  zręcz^ 
nem  wystawieniem  niewierności  mieszkańców 
ElUąga  i  Gdańska  tyle  dokazał,  ii  Jan  Kazimierz 
dni  mm -zlecenie  zburzyć  twierdzę  Elblągską. 

P0  tak  pomyiynjrm  układzie  z  Polską,  wyje« 
timi  Ełdctw  do  Rerlina  i  napisał  natychiniaat 
do  Króla  Szwedzkiego  zoświadczeniem:  ii  po- 
kój był  zawsze  dla  niego  jodynom  i  nąjmilszóm 
iądaoiem  i  do  niego  srauerzał  wszystkie  swa 
czjnmości;  usprawiedliwiając  się  potem  z  zarzu*  ^ 
tów,  które  mu  Król  Szwedzki  czynił,  ii  zwłoka 
jego  była  przyczyną  niepomyślnych  wypadków. 
Wyrzucał  mu  nawzajem,  ii  Król  Polski  nie 
w«MiUoiqr  wiadne  związki  z  państwami  ośeieiw 
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nemi^ofiarowd:  ma  pokój  z  odstąpieniem  Śasweds- 
kiej  korona  i  Inflant,  tndzieź  znacznej  snmmy 
pieniężnej^  źe  widząc  Króla  Sziredzlde^o  dale- 
kim od  wszelkich  układów,  gdy  los  wojny  wy- 
wołał go  z  Polski,  nie  widział  sposobu  zasło- 
nienia  państw  swoich  od  wojska  Polskie-  i 
sprzymierzonych  wojsk  Króla  Węgierskiego, 
jak  pojednać  się  z  Janem  Kazimierzem;  co  tei 
nakoniec  przywiódł  szczęśliwie  do  skntkn,  nie 
mając  nadziei  powrota  Króla  Szwedzkiego  za- 
trudnionego nową  wojną  Duńską. 

Na  ten  list  nie  miyąc  odpowiedzi  napisał  po- 
wtórnie, źe  ponieważ  państwa  jego  wystawione 
były  na  najazd  Polaków,  prośby  ludu  i  własne  nie- 
szczęścia zniewoliły  go  szukać  sposobu;  aby  zaś 
uniknąć  zniszczenia  wszedł  w  układy  z  Polską, 
do  których  gdy  inaczej  Polacy  przystąpić  nie 
chcieli,  tylko  aby  port  Pikwski  i  przejście 
przez  państwa  jego  tak  Pruskie  jako  i  Pomor- 
skie były  zamknięte  dla  wojska  Szwed^iego, 
upraszał  zatem  Karola,  aby  zakazał  przechodu 
wojskom  swoim  przez  rzeczony  port  i  państwa. 

Nakoniec  ofiariąjąc  pokój  imieniem  naszćm  na- 
pisał pod  datą  tegoż  dnia,  jak  był  list  drugi  12  listo- 
pada, oznajmując,  iz  zjechawszy  się  z  Królem  Pol- 
skim i  z  Senatorami  w  Bydgoszczy,  widział  %  ieh 
strony  skłonność  do  pokoju  i  ubolewających  nad 
tem,iż  mające  jeszcze  przed  rokiem  nastąpićuida- 
dy,  całkiem^odrzucone  zostały;  kiedy  zaś  ze  swój 
strony  okazywali  szczere  życzenia,  zwłaszcza 
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gdy  i  teraz  mjśł  swą  wyrajląją,  ii  pnjjttżń  i  prsy*. 
mierze  z  Szwecj^i  byłoby  dla  nich  milsze  nad 
wszelkie  związki  z  innemi  Mocarstwy.  Aie  po^ 
niewai  układ  z  Szwecyą  dla  poczynionego  przyi 
mierzą  z  ościenneHii  państwy  nie  zależy  teraa 
od  nich  samych,  przeto  czynić  go  nie  mogą  bez 
niżej  położonych  warunków,  1.  Abysprzymie* 
rzeni  ż  Królestwem  Polskićm  przypuszczeni  by- 
li razem  i  spoinie  do  tych  składów,  i  aby  W« 
Księcia  Moskiewskiego  uwiadomić,  ii  układy 
powszechne  mają  się  odprawować;  bez  czeg# 
nie  chcą  Polacy  wdiodzić  w  iadne  układy.  2.  Aby 
Król  Szwedzki  dał  na  piśmie  zaręczenie,  ii  ani 
cidkowitych  Prus  ani  ich  cząstki  iądać  irie  bę-^ 
dzie,  ale  po  zakończonym  układzie  wypróitri 
miejsca  osiadłe  z  wojsk  swoich  i  iadnych  roń* 
czeń  do  kraju  tego  czynić  nie  będzie.  3.  li  bez , 
pośredników,  którzy  dawniej  w  układy  Szweoyi 
z  Polską  wchodzili,nic  stanowić  nie  chcą.  4.  Aby 
Toruń  i  Haupt  twierdza  dane  były  w  ręce  ^ze* 
ciego  jakiego  mocarstwa  przed  zaczęciem  ukła-^ 
dów,  które  gdyby  się  zerwać  miały,  naówczaa 
powrócą  do  dawnego  stanu;  z  tem  wszystkiem 
oświadczył  Fryderyk  Karolowi,  ii  warunek  ten 
może  być  odsuniony. 

Elektor  nie  tak  nowo  sprzymierzonemu  Jana* 
wi  Kazimierzowi,  jako  raczćj  korzyściom,  która 
otrzymał  układem  Bydgoskim  chcąc  jak  najiiktt«> 
teąniej  zaradzić,  starał  się  usilnie  nakłoMĆ  do 
pokoju  Karola  Gustawa.   Wystawiał  mu  przeto, 
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jak  się  mwsM  ośmadosał,  iś  pragnie  mesena 
przysti|pi6  do  układów,  ie  tym  sposobem  ustanie 
wylew  krwi  Cknseśeiańskiej,  znisscaenie  krąjn 
i  wssełki  rodsaj  k^sk  nieoddsielny  od  wojay;. 
mdioniee  podawał  miejsce  do  rospocsęeia  idcła* 
dów  iMJdogodBiejsae  dla  wszystkich^  miasto 
Fnmkfert  nad  Odrą. 

Odpisał  mityefaniast  Karol  Elektorowi  zbija« 
jąe  zarznty,  które- ma  czynił,  i  nawzajem  obwi- 
niając go,  iz  a  nim  nigdy  szczerze  nie  postępo- 
wtAfie  nietylko  z  Biskupem  Warmińskim  skry« 
te  miewał  umowy  i  listowne  związki,  ale  imweś 
ii>€iąsiewskim  Hetmanem  Litewskim  midt  poro- 
awmienia  tajemne,  a  przeciwne  jego  widokom: 
boliea  wiedzy  sprzymierzeńca  swego  i  o  Aącznie 
stnał  się  o  rozejm  natenczas,  kiedy  jeszcze  wo>» 
ska  jego  były  w  błiskośei  i  iadna  go  potrzeba 
do  tego  me  nagliła.  Ztąd  poszły  skryte  owe 
zmbwy  z  nieprzyjaciółmi,  ztąd  spóźnienie  Jlako- 
co$o  działań  i  przyczyna  jego  nieszczęścia.  CMy 
zaś  KrM  Duński  wkroczył  w  granice  Sswedz^ 
kie,  przymuszonym  się  widział,  oAoiyć  do 
saraęśliwszydi  czasów  wojnę  polską  i  spiessyó 
ua  obronę  granic;  zwłaszcza  ie  Fryderyk  czę* 
scią  się  ociągał  w  uskutecznieniu  układów,  csę* 
śeią  zatykd;  uszy  na  wszelkie  zdrowe  rady,  któ- 
re mu^  podawid.  Oświadczając  się  nakoniee  zwy* 
lAfm  sposobem,  ii  gotów  jest  do  przyjęcia  poko- 
je, nie  czyni  jednidc  iadnój  wzmianki  o  podanyek 
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BdUe  warwricMli  i  rsees  eałą  emeunA  łjrlkt  sio- 
wy  oibywa  (1). 

Jan  Kanmien  mimo  triidnaieł  do  pokejo,  kt&» 
rą  Kmrdl  okaaywał,  starał  aią  jednak  wsaelktemi 
nłami  nakłonić  go  do  ngody.  Posiłki  Aootiy- 
adcie  nic  dotąd  dzielnego  nie  arobiłj  dla  krąfo. 
UuiwfMj  m^oąt  roakas  ńtiy  dobywał  Torania, 
awlekał  eaynnoiiei  wojenne,  tak,  id  to  dzieło  nie- 
zaezęte  nawet  zostawił  mt  zimę,  inogąe  je  snadno 
nkoibczjr^  Wnoszono  sobife  ii  kilka  lat  ezasm 
potrzełm  było,  al^  odzyskać  Prasy,  gdyby  tidk 
opieszale  postępowi^  sobie  wojska  posiłkowe 
jak  działały  dotąd,  ^argi  oprćei  tego  obywa* 
telów  na  «eiak  i  niesfomoić  kołnierza  Anstryaeu 
kiego,  wydatki  niezmierne  na  ntrzymanie  ty  ok 
nieczynnyeb  pomłków,  byiy  powodem  KrUowt, 
ii  wysłał  do  Leopolda  Króla  Węgierskiego  i 
Czeskiego  foędąeego  naówezas  w  Pradze,  Półko^ 
wnika  darneta  z  oznajmieniem  o  zawartem 
przymierzn  z  Elektorem,  i  proibą,  aby  złąezył 
oddział  będący  w  Pobce  z  wojskiem  Elektonkim 
i  dozwolił  wkroezyć  z  nim  do  Pomeranii  Szwe- 
dzki^;obieeiąjąCy  ii  Czarniecki  przybędzie  wfarći- 
ee  z  oddziałem  przeznaczonym  nie  na  ten  koniec, 
aby  tak  połączoną  siłą  wypędzić  Szweda  z  Pome- 
ranii, lecz  aby  dać  pomoc  KrMowi  DoAskienm. 
Secenie,  ktćre  AbŁ  Krćl  Cam^rowi  i  Blassenie- 
mn  Sekretarzowi  wysłanym  do  Leopolda,  trzy 

(1)    iladatoiMRakareie3(»--3M--M5.idttl«J. 
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steEegolnt  pwikta  zawierz  w  sobie.  1.  Abj 
w  przeciąga  dni  ośmiu  oświadczył  się  Król  Je- 
gomość Węgierski  i  Czeski,  jeieli  ma  chęć  złą- 
czyć wojska  swoje  będące  w  Polsce  z  wojskiem 
Elektorskićm  i  pułkami  Czarnieckiego,  a  tak  za- 
czepną wojnę  rozpocząć  ze  Szwedem.  2.  Je« 
ieliby  tego  przyjąć  nie  chciał,  aby  przynąjmni^ 
był  pośrednikiem  pokoju,  k t4ry  ofiarował  ScUip^ 
penlMich  imieniem  Kreia  Szwedzkiego  Królowi 
Polskiemu.  3.  Źe  gdyby  nakoniec  nie  chciał  być 
nawet  pośrediąikiem,aby  przynąlmidej  pobocznie 
wszedł  w  układy  Szwedzkie;  a  wreście  aby 
uwolnił  od  umowy  Wiedeńskiej  Króla,  który 
przyrzekł  ii  wchodzić  nie  będzie  w  układy  po^ 
jkoju  ze  Szwedem,  bez  zezwolenia  Króla  Wę- 
gierskiego. Gdy  bowićni  wyzuty  ze  wszystkie- 
go naród  nie  jest  w  stanie  znosić  tak  niszczą- 
eej  wojny,  zwłóczyć  dłuiej  nie  może  i  uledc 
musi  naglącym  go  okolicznościom. 

niesprawiedliwie  w  tem  miejscu  Rudawski 
przypisnje  złą  wiarę  Połakom,  okazując  się 
stronnikiem  (I).  Cói  upatrzył  w  wyżej  wzmian- 
kowanych warunkach,  coby  okazywało  zmien- 
ność i  zarazem  oszukanie  domu  Austryackiego? 
Odpowiedź  ministrów  Leopolda  daje  poznać,  kto 
więcej  dochowywał  wiary:  rozgniewani  dali  od- 
powiedź, ii  ileby  wypadało  dla  obudwóch  Kró- 

f'  (1)    Na  karcie  390.  Obacz  przypisck  na  karcie  398,  gdtie 
f  łuszn^  odnosi  naganę^  ii  jest  stronnikiem.  - 


Digitized  by  VjOOQ IC 


1651  «1 

ttir  w  niepeWtiych  jeszcze  ofeDtteznoścmeh  zo- 
stawiać Kraków  próiSny,  wycifgnąwszf  z  niego 
załtgę  Niemiecką.  Co  się  zaś  tyczy  nkładów 
ze  Szwedem  Król  Jegomość  Węgierski  zlecił 
tak  przykry  i  tradny  interes,  aby  go  roztrząsnąć 
Rajmundowi  Montecncali  i  Franciszkowi  Baro- 
nowi de  Łisola,  których  wysłał  spieszno  do  Ber* 
lina  do  fiklitora  Brandebnrskiego. 

Skntek  iifcazał^  jak  obaczymy  niżej,  ii  Mini- 
strowie Leopolda  zwłoki  tylko  szukali,  nie  chcąc 
się  wdawać  otwarcie  w  wojnę  z  Królem  Szwe- 
zdkim.  Wziąwszy  Kraków  w  posiadłość^  żabie- 
raK  dochody  Wieliczki,  i  żywili  wojska  swe 
w  Polsce  nakładem  kraju,  nie  chcąc  się  wysta- 
wiać na  stratę  wypędzając  załogi  Szwedzkie 
z  miast  Pruskich.  Td  było  powodem  poselstwa 
do  Leopolda  i  pochópem  czernienia  złośHwym 
paszkwilem  wiary  Polaków  (1). 

Na  tem  się  kończył  rok  1657,  do  którego  zna- 
komilBzy eh  zdarzeń  przydać  także  należy  śmierć 
Bdgdana  Chmielnickiego,  najgłówniejszego  nie- 
przyjaciela Polaków.  Uinarł  spokojnie  ostatnich 
dni  czerwca  w  Czehrynie  miasteczku  nadanem 
sobie  od  Krób,  z  którego  zrobił  znakomitą 
twierdzę.  Nienawiść  jego  powzięta  ku  imienio- 
wi  Polskiemu  i  wpojona  głęboko  w  serca  spólni*^ 
ków  rokoszu,  klęski  nam  zadane  i  naodwet  mści- 
we okrudeństwa  naszych,  są  dotąd  nieumorzone 

(I)    IMddtosM  na  karcie  389. 
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nasiiuft  nieftawiidi  dw4eli  n  }^4mgf^i  sneztęm 
pochodzący^  iiMrod4w^  kt^e  policka  WMdb 
zręcznie  drażnić,  sadikąjąc  wlufiunći}  konijrśd. 
Zastawił  małoletniega  ay  na  Jetzeg^  i^rafliwssjr 
Tyiiioteiis:*^  w  Soc^awie.  f  Cf^  poraoaył  t pie* 
ee  Kowalewskiego  i  Łewickiftga  potkowiaikiir 
dozBąnej  sobie  wiary  i  powaiaayoh  w  wtJMkm 
zaporoskiem.  SMae^ikiiąiwe  jednak  zaafune 
lada  posiadał  Jan  Wychawski,  od  |iacs%tk«  ro- 
koszu wierny  Bog4a<aa  towarzym,  rówue  bie* 
gły  w  sztace  wojennej,  jak  by»iry  w  obg^ein 
rzeca^,  rozwiązania  tradqaŚ€i  i  dania  rady  Hą>- 
zdrowszij.  Clnnielnicki  kry|%e  w  eeren  obaw^ 
którą  imi  wid^tąe  Wychowcjoego  w  wieUdem 
powaiania  a  Indu,  przyzwał  go  4*  siebie  canąjąe 
się  joi  bliskim  akanapią:  wycliwaWt  jaga  i^nah 
wiązanie  do  siebie^  nazywid  go  podp^Nią  swobód  i 
potęgi  Kozaków^i  zakiicał  przytMunym^  af>y  męio* 
wi  tewm^waźmonenia  wiekie«i  i  przymiotami, 
nocą.  ostatecznej  sw^  woli  l^rli  ws^ysay  poata*- 
sziu*,prz3rtem  wśród  głęUokietąwes4ał|Bieńpałe€at 
syna  Jerzego  opiece  n«^wiei;niąis9€0O.saMepr^^ 
jaaefat,  prasaąp,  i^y  był  n^eam  inalialetiwqB» 
Poznał  obłpdę  w  zgonie  nawet  ohytrega  st«rca 
Wychiawski,!^^  ndąiąi^  na  oko^isi  wier:^  równie 
z  innemiy  którzy  otaczaU  oinieffąjąieagio ,  (dcaxa) 
równiei  zwodniczą  p«s(aeią  ^  ii  go  ranrzawn^ 
te  sł^^wa*  Obaezynąy  nii^  jak  smrom  bjia  t# 
oświadczenie  dwóch  równie  chytrych  przyjaciół. 
W<ymie  roka  zakojfmsyUi  2^«ia  Piotr  GepnH- 
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eki  Biskup  Krakowski,  Stanisław  Pstrokoński 
Bisklip  Chełmiński,  obadwa  wierni  Królowi  i 
nieodstępni  w  nieszczęścia  jego  towarzy^sze. 
Pierwszj  godnj  pamięci,  ii  wystawił  pułk  ha- 
łanów  na  wojnę  Ukraińską  z  własnego  majątku; 
drogi,  ii  rządził  sumieniem  Króla,  i  równie  mo- 
ralnemi  cnoty  jako  i  obywatelskiemi  zasłuiył 
sobie  n  potomności  na  pamięó.  ^  Umarł  takie 
w  Zamościa  z  choroby  katarowój  Alfred  Witem- 
berg  Feldmarszałek  Karola  króla  Szwedzkiego^ 
nad  którego  losem  ubolewała  mocno  Szwecya, 
ii  mąi  tak  wielki  dokonał  iy  eia  w  więzieniu* 
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Praymlene  Cesarza  i  Elektorem  BrandebnraUm  prteciw  teweioii,^ 
Im  Kazimien  przjjmąie  pośrednictwo  f  rancTl—  Sąjm  nadzwyczaj- 
Mj.^  aeztuehT  Ukrałftskle.— Umowa  Hadzlaeka.—  Pokój  Kr61a  Bift^ 
ikiego  ze  Szwedzkim  i  zerwanie  tegoł.—  Wyprawa  Gzanie^e§o 
do  HolzacyL—  Wzi^ieTonnia.*HaAiebB7  związek  wąlikowy.* 
Stan  wojsk  sprzymierzonych  w  HoUacyL—  Wojna  z  loskwą.*  Bi- 
twa pod  Konotopem.—  Sąjm  Warszawski.—  Powrót  Czamieckiege.* 
OU(żenie  Halborga.—  Roipocztcie  potajn  OUwskiego. 


Rok  1658« 

• 
Chociaż  Elektor  zawarł  przymierz.e  z  Królem 
w  Bydgoszczy,  gdy  jednak  między  warunkami 
było  ostrzeżenie,  iź  układy  z  Królem  i  Rzeczą- 
pospolitą  wtenczas  dopiero  obowiązywać  go  ma- 
ją, gdy  Leopold  Król  Węgierski  i  Czeski  wnij- 
dzie  także  w  te  związki :  starał  się  przeto  Król 
usilnie,  aby  nakłonió  dwór  Wiedeński  do  uczy- 
nienia z  Elektorem  układów.  Wysłani  do  Ber- 
lina (jakeśmy  powiedzieli)  Sfontecuculi  i  Baron 
de  Łisola,  mimo  przeszkód  które  czynił  poseŁ 
Francuzki,  aby  od3unąó  dom  Austryacki  od  tego 
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sposób: 

Gdy  Najjaśniejszy  KrólWęgieraki  i  Oseski^ 
oraz  Najjaśniejszy  Elektor  Brandebnrski  z  p6f>: 
wodn  dawnych  i  póip^iejszyeb  Bmów  z  Najja« 
śniejsżym  Królem  i  RzeeząpoilpoUt^  Polską 
wplątaną  w  wojnę.  Szwedzką ,  widzą  potrMkę 
dania  posiłków  i  codzień  się  przekonyf^ą)ą;  ii 
bezpieczeństwa  państwom  swym  i  sprzyfliierzp-* 
nym  nezciweigo  i  trwałego  pokoju  od  Króla  i 
Królestwa  Szwedzkiego  otrzymać  nie  m«l^ą^ 
za  spoiną  radą  pOłąeząją  swe  woj£4a  dla  obrony  * 
powszechn^g  i  oirayma&ia  pokoju;  a^yniąiniędzy 
sobą  układ  pod  warunkami  -na  jaldo  się  połno« 
mocniki  ich  zgodzili. 

L  Będzie  szczera  i  wzajemna  prz^^aiń  mię- 
dzy rzeoztnemi  dworami,  tak,  ii  nawzajem 
j^dstrzegaó  będą  kor^ści  i  oddalaó  od  si^ie 
szkody. 

%  Poniewmi  Król  Szwedzki  najeekid  brotiią 
Polskę*  i  Prusy,  i  wmieszał  przez  to  w  woji^ 
Króla  Jegomośó  Węgierskiego  oraz  Elektera 
Brandebnrskiego  prowadz<ic  dotąd  tę  wojnę  J 
zkąd  jawna  nieprzyjaćń  i  niepokój  niezawodnie 
wyniknie^  stanęła  przeto  umowa:  aby  óbtedwii^ 
strony  wefflug  omówionych  wanmków  z  Krófem^ 
J^fomością  i  Królestwem  Folskióm,  wszelkim 
sposobem  oręća  i  siły  broniły  je,  dopóki  nio- 
przyjadiel  zagrażać  me  przestanie  sprzymierzo- 
nym Mocarstwom;  obowiązig^e  się  wećlfaig  ukła« 
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ddw  dftWiiiiid  nezjaimiyiA  w  struny  Ni^JainieJ- 
szego  Króla  Węgierskiego  i  Czeskiego  l^^OOO, 
ze  ctrotiy  sbaś  Najjaśniejsze^go  Elektora  6000 
zwtflern  i  tobrojetiiem  stodown^m,  przjuta- 
wii  tam,  gdile  Król  Szwedzki  i  wojska  jego 
znajdować  się  będą;  a  gdjrbjr  tegb  wymagała  po- 
ręba o  więkMe  jeMeze  umówić  się  siły. 

3%  (Mwliidezają  się  zaś  obledwie  strony  posił- 
kujące Króla  Jegomość  Polskiego,  ii  gdy  wpro- 
wadzą wcf^ska  swoje  do  państw  Króla  Szwedzkie* 
go,  które  się  w  okręgu  Cesarstwa  znajdują,  nie 
ćbeą  prBOzto  mieszać  pokoju  Państwa  Rzymskie- 
go; ałe  (yiko  m^łonićdo  pokoju  Króla  Szwedzkie- 
go, swłaszcaa  gdy  z  tyck  krajów  najsilttiejsze 
wyprowadza  wojska  przeciw  sprz3rmierzonym« 

4  i  &  Przestrzegać  przeto  będą  strony,  aby 
iadnu  stąd  szkoda  ani  krzjrwda  me  nastąpiła ,  i 
niiewzniHony  swatał  pokój  państw  wssystkidi 
składających  Rzeszę. 

6«  Słąccanie  wojsk  sprzymieifzonyek  nHstąpi 
razem  z  wojskiem  Polaki^  dnia,  jak  stanęła 
umowa  z  pełnomocnikiem  Najjaśni^z^^  Króla 
J^^mość  Polskiego^ 

7.  Władza  nad  wojskiem  zostanie  przy  zwierz- 
chności kaśdego;  władza  zaś  powszechna  w  kra- 
ju ttłeprzy}acidskim  przy  tym  zostanie,  który 
się  znajdować  będzie  przytomnym  z  rzeczonych 
Mocarzy;  nic  jednak  w  rzeczach  większćj  wagi 
stanowić  się  nie  będzie ,  bez  spólnćj  uchwały  i 
zezwolenia  denerałów  wojsk  sprzymierzonych. 
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Jeżeliby  ztA  więoąj  jak  jeden  %  MmureliAw  wu^p 
dowal  się  pray  wcoskn^  Baiwesaa  tas^jp  lub  ko* 
leją  spraiw^wać  będą  wladsę  ną^wyiaaii}  jeieii 
nakooiee  w  p^ftaiwaeii  jednej  spragmiaraoBydl 
wąjim  wjBiknie,  nąjwyis»  wła^tea  prsy  ^fM 
zastanie,  do  kege  paift^two  naleiy.  JMejyUbgr  saś 
sami  tylko  Cieneraltowie  d«we4sili  w^oalm^  kai* 
dy  naiwe^ias  nad  swojem  z^ietaaluMŚć  jiarihi 
wa,  a  obro^  wojenna  mąj%  sakiyć  od  pMnwo^ 
cteićj  rady. 

8.  Jeieliby  wojska  sprzymierzone  przecho- 
dziły przez  państwa  jednego  z  sprzymierzonych 
Ksi^t,  żywność  bezpłatnie  ma  być  przystawię* 
na.  Gdyby  zaś  dłnićj  zostawać  masiały,  ró* 
wnym  rozkładem  sprzymierzeni  koszta  powrócą. 

9.  Do  związkn  tego  zaproszeni  będą  Król 
Jegomość  Dnński,  Stany  Holenderskie  i  inni 
Książęta  Chrześeiańscy;  a  tymczasem  sprzy- 
mierzeni Królofde  z  wojskiem  Polskiem  działa- 
nieprzestanąprzeciwspólnemnnieprzyjacielpwi. 

10.  Związek  ten  trwać  będzie  póki  pok^  nie 
stanie,  i  żadna  strona  bez  drugiej  nie  zmtzą 
rozejmu,  ani  pokaja. 

11*  Cokolwiek  w  Poneranii  ndobędą  apngr^ 
Biienene  wojska  na  Szwedach,  wszystka  te  na* 
stawać  ma  pod  strażą  i  rządi^m  fiUitom  Bimi* 
debnrskiege*  Te  aaś  lai^jMa,  które  Ofiśoiniwi 
układem  przeciw  wszelkiej  sprawiedliwości  wy- 
darła Szwecya  KUkterowi  Jtegemiaały  aesteną 
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firaj  nim  fia  Ba^sze,  i  śprssyniierseiii  nie  2łoźą 
erfźa  |»Md  i#  askntecznion^  nie  będzie.  ^ 

i%  Po  skoAcMnej  tój  wojnie,  jeżeliby  inni| 
Kr^  Ssw^^ki  jećhiej  z  stron  sprzymierzonych 
w  przeciąg  ki4  dzi opięcia  z  powoda  nimej«(zycli 
iridadów  wypowiedział,  Kr^l  Jegomość  Węgier^ 
std  Elektorowi  Jegomości  12,000,  a  Elektor  Je- 
gwność  Nąjjaśniejszonu  Królowi  6,000  wojska 
w  posittu  na  tę  wojnę  przyrzeka  (IX 

Taka  była  treść  układa  Berlińskiego  zawar^ 
tego  pierwszych  dni  stycznia.  Tymczasem  Kró- 
lowa sprzyjającą  Francyi,  a  przeciwna  domowi 
Austryackiemu,  rządząc  samowładnie  amysłem 
Króla  nakłoniła  go,  ii  nie  czekając  zawarcia 
przymierza  Leopolda  z  Elektorem  firandebnr^ 
skim,  podczas  bytności  swej  wPoznaninzezwolił 
na  pośrednictwo  Francyi  odsuwając  dom  Austrya- 
cki,  i  czyn  ten  tajemny,  Król  nakazawszy  zjazd 
publiczny  w  Warszawie  na  dniu  11  miesiąca 
lutego,  ogłosił  przytomnym.  Zdziwiło  się  wie- 
lu nad  takowym  układem  Króla,  obwiniającym 
naród  o  złą  wiarę  i  niewdzięczność  ku  domowi 
Austryuckiemu.  Ktokolwiek  bezstronny  powo- 
dowany samą  tylko  słusznością  i  prawdziwćm 
dobrem  Ojczyzny,  przeciwny  był  temu  postęp- 
kowi Króla.  Zwiedzeni  nawet  rozumowaniem 
Królowój  poznali  błąd  swój  i  przeciwnemi  się 
sdanitt  Jej  oświadczyli.    Ale  mimo  zdań  po^ 

(1)    JtudaioiUaakirae89T^398. 
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wszechnie  przeciwnych,  Król  w  zabranej  mowie: 
^Pośrednictwo  (rzecze)  dwora  Francuzkiego 
przyjąłem  zeszłego  miesiąca  stycznia  w  Po-* 
znaniu  za  zgodą  Senatorów  będących  naówczas 
przy  boku  moim,  i  odwołać  go  nie  mogę  bez  nj- 
my  honora  majestatu  mojego.^^  Potem  kazał 
czytać  zdanie  swe  zapisane  w  dzienniku  czyn- 
ności publicznych,  w  którym  wyraził,  iz  odwiecz- 
na przyjaźń  Królestwa  Polskiego  z  dworem  Fran« 
cuzkim,  tudzież  nieprzerwane  więcej  jak  od 
dwóch  wieków  jego  pośrednictwo  były  mti  po- 
wodem,aby  dki  dobra  zagrożonej  upadkiem  ojczy- 
zny, przyjt-jl  pośrednictwo  Króla  Jegomość  Fran- 
cuzkiego, które  sam  bez  prośby  nawet  oświad- 
czył; nie  odsuwając  jednak  domu  Austryackiego, 
któremu  wiele  winnym  się  być  wyznawał.  Z  te- 
go powodu  doniósł  o  tem  tak  listownie,  jako  i 
przez  posłów  Królowi  Jegomości  Węgierskiemu,  . 
ii  uiył  wszelkich  sposobów  służących  do  poko- 
ju po  odrzuconych  lub  nieprzyjętych  od  domu 
Austryackiego  radach  od  nas  dawanych.  Nako- 
niec  uiył  krótszych  środków,  które  prędszy 
obiecują  pokój;  ani  mógł  nawet  odrzucić  pośre- 
dnictwa Francyi,  żeby  razem  nie  oburzył  prze- 
ciwko sobie  dwóch  potężnych  dworów  Francu- 
skiego i  Angielskiego.  Ztem  wszystkiem  Król  Je- 
gomość Węgierski  może  być  umieszczony  w  tem  , 
pośrednictwie,  jeżeli  życzenie  swoje  oświadczy. 
Innego  zaś  pośrednictwa  Wenetów  lub  Zjedno- 
ezonych  Stanów  szukać  nie  można,  bo  toby  obra- 

12 
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iało  przjzwoitość  i  powagę  Ki:%  Chrseściiiń* 
skiego  (1). 

Tak  więc  przyjęte  zostało  pośrednictwo  Kró- 
la Frahcuzkiego,  mimo  przekładań  i  oporu  zna- 
czniejszej liczby  osób,  składających  narodowa 
radę.  Królowa,  korzystając  z  niechęci  Wielko- 
polanów  ku  wojsku  Austryackiemu  z  przyczyny 
zdzierstw  i  niesforności  żołnierza,  wystawiyąc 
zwłokę  ministrów  Austryackich  w  przystąpienia 
do  układów  pokoju  dokazała  nakoniec  tego,  ii 
odsuniono  dwór  Wiedeński  od  pośrednictwa;  cho- 
ciaż odległość  Francyi  nie  mogącej  nas  posiłko- 
wać skutecznie,  zerwanie  umowy  Stumdorfskią} 
której  była  pośredniczką,  wycieńczone  siły  nasze 
potrzebujące  silnego  i  bliższego  sąsiedztwa,  zer- 
wanie przyjaźni  z  domem  Austrj^ackim  wysta- 
wiające nas  na  nową  wojnę  bez  nadziei  skutecz- 
nych Francyi  posiłków,  niewdzięczność  nako- 
niec planiąca  charsJcter  narodu,były  sprawiedliw- 
szemi  powodami  stronie  przeciwnej  do  oświat^* 
czenia  się  za  pośrednictwem  dwjoru  Wiedeń- 
skiego. 

Po  skończonym  ayeździe  Warszawskim,  Król 
częścią  dla  zarazy  morowej,  która  się  szerzyć 
zaczynała  w  Warszawie,  częścią  ii  przykładem 
swoim  chciał  zachęcić  żołnierza  do  dalszej  wy- 
prawy przeciw  nieprzyjacielowi  pozostidemu 
jeszcze  w  kraju^  umyślił  zbliżyć  się  do  Pros. 

(1)    ąudwoikiuą  karcie. 390. 
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iv  iem  przedsięwzięcia  mszył  do  Łowicza,  do* 
k^d  jadącemu  zabiegł  drogę  poseł  W.  Księcia 
Sloskiewskiego,  domagający  się  korony  Polskiej 
dla  Pana  swego,  który  nie  czekając  zezwolenia 
Stanów,  przywłaszczył  juź  był  sobie,  i  nosił  ty- 
tuł Króla  Polskiego.  Wysłuchał  Król  cierpli- 
wie niewczesnój  mowy  posła,  i  kazawszy  raczyć 
gojaknajwspanialćj,  zawiesił  odpowiedź  do  po- 
wrotu Jana  Cołeckiego  wyprawionego  do  Mo- 
skwy składając  się,  ii  zatrudnienia  wojenne  by- 
ły mu  na  przeszkodzie  do  zwołania  $tanów;ztćm 
wszystkićm  przyrzekł  wyprawić  komissarzów 
do  Wilna,  którzyby  się  w  tym  interesie  umó- 
wili z  Carem.  Moskwa  (jak  wszystkie  inną  na-: 
rody  w  swoich  początkach)  nie  znała  jeszcze  tej 
4>byczajności,  którą  daje  ludziom  światło  nauk  i 
wychowania.  Przeto  poseł  tego  narodu  prze- 
chodząc granicę  winnego  uszanowania,  które  na-r 
wzajem  mają  ku  sobie  polerowne  państwa,  do- 
magał się  w  wyrazach  przykrych,  aby  nieod- 
włóczono  rozkazów  W.  Ksiąięcia.  Pomału  je- 
dnak potrafiono  ułagodzić  wymagania  przycho- 
dnia, wystawując  mu,  ii  nadchodzi  czas  zwoła- 
nia Stanów  Królestwa  na  sejm,  na  którym  pierw- 
szem  będzie  staraniem  zgromadzonych  członków 
narodu,  wziąść  w  rozwagę  intei^es  wyboru  na 
króla,  i  ie  co  poseł  przez  krótką  zwłokę  otrzy- 
mać potrafi,  to  naleganiem  aby  przyspieszył, 
zepsuć  może  na  zawsze. 
Oczekiwano  więc  niecierpliwie,  co  przedsię* 


Digitized  by  VjOOQIC' 


92  1658. 

wezmą  sejmiijąee  stany.  Uledz  okolieznośeiom 
i  zezwolić  na  wybór  Aleksiejewicza,  było  rze- 
czą nader  trudną  dla  narodn,  zwłaszcza  gdy  W. 
Ksiąie  nie  miał  żadnego  względu  na  panąjące- 
go,  i  >vprzód  przybrał  dostojność  królewską, 
niź  był  do  korony  wezwany.  Odmówić  czego 
się  poseł  domagał,  było  oczywistem  rozjątrze- 
niem monarchy  północy,  i  ściągnąć  na  siebie  woj- 
nę tak  ogromnego  sąsiada;  gdy  tymczasem  Kró- 
lestwo znękane  tylu  klęskami,  potrzebowało  ko- 
niecznie odetchnąć  i  unikać  wszelkich  zdarzeń, 
któreby  je  wikłały  nowćm  pasmem  snujących 
się  nieszczęść.  Przeznaczenie  stanowiące  losy 
narodów,  zachowało  przecież  Polskę  do  dalsze- 
go czasu  od  jej  całkowitego  upadku*  Ale  nie- 
szczęścia, których  doznała,  nie  l^ły  nauką  dla 
następnych  wieków. 

Król,  czyli  ie  nie  widział  innego  sposobu  aby 
się  mógł  ratować,  czyli  ie  był  przekonanym 
w  sobie,  ie  złączenie  dwóch  państw  Słowiańskie- 
go narodu  uczyni  koniec  nieszczęściom,  wydał 
obwieszczenie  aby  na  dzień  10  lipca  zgromadzi- 
ły się  Stany  na  sejm  do  Warszawy.  Treść 
obwieszczenia  była:  ii  niczego  bardziej  nie  pra- 
gnie, jak  przyjacielskiej  z  W.  Ksiąźęciem  Mos- 
kiewskim ugody  i  państwa  jego  z  Królestwem 
Polskićm  złączenia,  czego  sama  nawet  kommis* 
sya  odprawiona  w  Wilnie  jest  dostatecznym. do- 
wodem. Jakoi  i  teraz  chcąc  poniżyć  zazdro- 
szczące imieniu  Sławiańskiemu  sąsiady,  utrzy- 
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mać  przyjaiA  i  nskutecznić  zwiąa&ek  itmodibw 
jednej  krwi  i  jednego  szczepu^  wiarą,  jfzjkieiD  i 
obyczajami  mało  się  róźniącjch,  nie  widzi  inner* 
go  środka,  jak  zwołać  Stany  na  sejm  4o.  War/ł 
szawy,  gdzieby  wieczny  pokoje  jedność  i  »ie« 
rozsuty  związek  przymierza  uchwalony  została 
A  gdy  w  mocy  jego  nic  było  myśl  tę  uskutęcznići 
dla  ustawicznych  wojenSzwedzkicb^Węgierskiełi 
i  Kozackich ,  teraz  wypędziwszy  po  więb^MJ 
części  nieprzyjacioły  z  pańsiwa,  uskutecznić 
chce  za  pomocą  Boż%  to  dzieło  wielce  poźy^csoe 
i  chwalebne  dla  imienia  Słowiańskiego  jfo^9t»^ 
rzonego  po  tak  wielkiej  przestrzenigakoipra^i%« 
to  przeprowadzić  do  skutku  Jiiniąjszćmobwiesz* 
czeniem  sejm  wtiliiy  Stanom  KrćlesjtT^a  ogł^aza 
i  nakazi\]ęt  .  .     : 

To  obwieszczenie  Króla  ściągnęło  wielu  na 
sejm,  częścią  w  oczekiwaniu  Jaki  będ:Re  koniei^ 
:Sądań  Michała  Aleksiejewicza^ częścią  ii  zpowor 
du  radości  wracającej  a  obumarłej  jui  od  najftr 
zdtt  Szweda  wolności.  Marszałkiem  Sejmowym 
był  Władysław  Lubowiecki  Sędzia  Ziemski 
Krakowski,  który  niespodziewanie  zaczął  czyn 
sejmowy  od  tego*,  co  najmnią)  krąj  powinno  by^^ 
ło  obchodzić*  Pierwszą  bowiem  ustawą  8<gniB , 
mającegofiyle  ważnych  rzeczy  roztrząsać,  byłi> 
wypędzenie  z  kraju  kacerzy  Aryanów.  Przywią- 
zanie ich  do  strony  Szwedów,  szpiegowanie  na- 
szych, związki  tajemne  z  nieprzyjaciółmi  ojczy- 
zny, były  słuszną  przyczyną  ukaraiiia  ioh  ąbro-^ 
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dni;  aT^  sejmujący  Aajc^ic  dzczegótnie  za  powód 
różność  ich  wyznania  (1)  zasluijK  na  tę  naga- 
nę, którą  im  dały  wieki  następne  (2). «  Nastąpi- 
ło potom  potwierdzenie  nkladów  z  Królem  Wę- 
gierskim i  Duńskim,  tudzież  z  Elektorem  Bran- 
d^burskim.  Ustanowiony  Trybunał  skarbowy 
w  Radomiu  (gdy  tymczasem  Podskarbiowie  od 
roku  1649  nie  zdali  sprawy  z  wydatku).  Na- 
znuczdnu  kommissya  we  Lwowie  do  zapłacenia 
wojsku  zaległego  żołdu.  Uchwalony  podatek 
ak^ys^y,  podwójnego  czopowego,  i  dwie  kwarty 
zdł^br  Królewskich  zwanych  Starostwami.  Ale  to 
trszystko  częścią  nie  wzięło  skutku,  częścią  nie- 
dostlEitecżtte  było  na  wypłacenie  zaległego  żołdu. 
Przybyli'  potem  posłowie  od  wojska  Zaporb- 
zkiego  i  goniec  od  Hana  z  Krymu.  Ten  imie- 
ifiiem  Pana  swego  oświadczył  przyjaźń  i  goto- 
irośó  do' posiłków  przeciw  wszelkiemu  nieprzy- 
jacielowi. Posłowie  zaś  Kozaccy  za  naleganiem 
Nosacza  posła  od  W.  Książęcia,  aby  przypu- 

(t)    Konstytucja  sejmu  16S8  r. 

(2)  Nota.  yfPohce  (móy^i  Regenwbcius'in  Śystmate 
Bisior:  Btchsimvm  Sclat)oniearum  ksiTtsi  U.)  chociai  bjfa 
gęaia  ciemnota  religii,  nie  ślepo  jednak  słuchano  wolt  stolicy 
Rsjioskiój.  Benedykt  VII.  (inni  piSH  VDL)  kaiał  trobić  dla 
Chrobrego  koronę  złotą,  mąiąe  mu  ją  prsesłais  aie  Chrobry 
wolał  ją  przyjąć  od  Ottona  Ul.  .Cesarza,  nit  b jA  koronowa- 
nym od  Papieła.  Nie  wiedzą  zatóm  historycy  Niemieccy  o 
tym'  powodzie  Chrobrego,  którzy  mniemają  ii  Polska  za 
etasów  Chrobrego  hołdowała  Cesarzom. 
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Mezonęini  nie  byU  Aą  grona  sf^jiwjitfyehy  iii|ti|. 
pili  z  stolicy  (1)  Nasącz  zaś  przypuazczony  4ft 
oblicza  Króla-  grozącemi  słowy  domaga)  ąię  imifh 
niem  pana  swego,  obiecanej  korony.  Ale  norową 
zaraza  szerząca  się  w  stolicy,  była  przyczyną  po- 
wtórną odłożenia  do  dalszego  czasi|  iądań  Alos-^ 
kiewskicb.  Posłowie  bowiem  Ko:Faccy  ozyniąct 
Królowi  nadzieję,  iź  wojsko  Zaporozkie  powróci 
do  wierności,  byli  ppwodem,  ii  po^  pozoirem  «a* 
razy  piórowej  Król  wyjechał  z  Warsapawy,  ą 
znim  rozjechały  się  także  cejmiąj^ee  osęby  (2)« 

Powiedzieliśmy,  ii  Chmielnicki  przy  zgonie 
swym  polecił  syna  swego  opiece  półkowników 
Kozackich.  Widząc  lYychowskiego  v(  wielkienp, 
poszanowaniu  u  ludu,  lękał  się  zostawić  go  nię^ 
przyjaznym  synowi,  i  z  tego  powodu  wielbiąc 
przymioty  jeco,  przed  temi  którzy  byli  pr^rtę* 
mni  upominał,  aby  go  mieli  za  ojca  i  rad  jego 
słucl^ali.  Ale  skoro  tylko  iyć  przestał,  podzie- 
liła się  Ukraina  na  dwie  przeciwne  Sj^l^jie  strony. 
Wychowski  widząc  twardą  opiekę  ]IIaskwy,któ^ 
rą  przyjął  Chmielnicki,  wystawić  ludowi,  ile 
krzywd  odnosi  pod  nowenn  panowaniem,  jak 
uciąiliwą  opłącaó,  musi  akcys^ę  od  wódki  i  przy- 
kre  monopolia,  których  piei^w^  lud  nie  dozna^ 
wał^  i  nakazał  w  Czehryniu  agazd.  powszechny 
dla  RusL    Niechętnie  na  to  patrzał  Rządca  Mo* 

(1)    Rudawski  uaMtcieAl^.  . 

(2J    jr<^oici4»  gim*  IL  na  ka^ie  209.  , 
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skiewfki,  ale  uprzedzony  od  Wjchowskiego,  ii 
to  ezjni  dla  przysług^  W.  Ksiąźęcia  chcąc  uła- 
tirić  pewne  podatki,  na  które  lud  narzekał,  dał 
się  nakłonić  na  żądanie  jego. 
-  Tymczasem  zjazd  ten  trwał  przez  /całą  jesień, 
i  zwłoki  tej  przyczyną  było  oczekiwanie  na  przy- 
frfcie  Kozaków  mieszkających  z  tamtej  strony 
DYiiepru,  którzy  pobudzeni  ód  Wdowiczeńka 
oddzieliK  się  od  Wychowskiego  i  przylgnęli,  do 
ijtrony  Moskiewskiej.  Wychowski  uwiadomio- 
ny o  tem  rozdwojeniu,  wysłał  jednego  z  ducho- 
wnych, aby  nakłaniał  rozróżnione  umysły  do 
jedności  i  zgody;  ale  Wdowiczeńko  uznany  za 
wodza  naczelnego^  aby  się  zabezpieczyć  od  prze- 
ciwnej strony,  wykonał  z  ludem  nową  przysięgę 
wierności  wraz  z  hidcm  W.  Ksiąźęcia,  i  wysłał 
do  Wychowskiego  z  nakazem,  aby  się  nie  ważył 
przybierać  sobie  tytułu  Wodza  Kozackiego  i 
knuć  jakie  zamysły  o  odmianie  rzeczy.  Wy- 
chowski  wpadłszy  w  podejrzenie  u  Moskwy 
ifie  ufając  nawet  własnym  Kozakom,  nie  śmiał 
nic  przedsięwziąść  na  zjeździe  Czehryńskim  i 
to  tylko  przełożył  ludowi,  iż  przyjaźń  i  jedność 
z  Tatarami  z  któremi  dawniej  złączeni,  a  przez 
co  stawali  się  pdstrachem  Euro|^ie  i  pogromem 
Polaków,  jest  jedyną  nadzieją  chlubnych  na  po- 
tćm  korzyści. 

To  zdanie  Wychowskiego  przyjął  Ind  z  wiel- 
kiem  uwielbieniem.  Tymczasem  Wychowski  ta- 
J4c  w  sercu  nifazę  i  karcąc  słowy  tych,  którzy- 
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lakUk  Meli  ęą  m^irii  praemir  MMkwkś  wr* 
lU  p»  sko^opjtt  ajeadżiie  p«fliinr  im  Kryinii 
pienr^iyeli  ioi  st]r«niia  ł€58  x  •awiad<tzraieni 

pnedw  ll|««fewie.  Tjtk  WAowkóiM»  slipfr* 
njfk  kfo^ł  utopii.  p#d  loden,  list  saś  titnSmb 
MBtviąje^n««Mri,.M(rWRi  W.  K«i«&e  i^  nraąi 
W»JMr«d^  Kiii9i«rf Uego*  Tmi  piaji^witdśfi  Wj. 
ciprsIńmH  n»  panien  praysię^ę  i^yko^aną  W* 
KiiiJęeM,  potgronł  snrairą  lour^  jeieU  się  nie 
m^oni  do  winnego  posłuszeństwa,  Wj^ow- 
aU  widsąe  ie  idcMy  j^<*  oAiyte,  wysłał  r^ 
iaemi  Arogąmt  polfrtórayck  poiditw  do  Mjrynn, 
wj^nra^  poaio^  Tataeiiw  pvseciw  ii>9ntewm- 
Bjm  KaialcoM,  lUB.oie  wsonianlngąe  o  Moskwie; 
i  ckocte^  Jd^kw  &  tydi  posiew  wpadło-  ««twa 
.  V  r(oa  Wdoffifliieiftka,  dwńdh  jadaafc  dostało  się 
I*  TaMtir,  td.  kt4ry«k  j^yjęei  as  dpwodaari 
pnjfjtthM  atnyaudtodpowiedi  pnEoa-wyalMyek 
cnoań  poflł^w  Tatarsióek:  ii  kordą  .^dMririąłąe 
dawno  tmiąftid  i  pnąyjaiA  z  Kioaalątmr,  gotowa 
j«»ti«a  W#«ettD«  dądanąe  Wyokowakki^  kyt^  nm 

lim  aponnhctt  Tataiomo  związamrozy  się 
i  Wyiiiowddai.wyiMsiOrłi  a  KrynM  i  aapiidtsKjt 
Wg>»  iWfc  Wdwwit—ifcka,  pr^nmasilifo  doi.noieez. 
U,  «9M0p[tri  4«eoaBin  postosas*  etią  ^  ol^ołieę. 
Ud  mfpfdsMor  z  awjrok  siodliadc  ganai^się  na- 
km09  WMHi^  {wAjmaU  swega  dowódney,  i  aa^ 
siodl  ditflpft  l^aiaiam  fA&FiM^tfiawiein,  gidaie 

13 
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WycłMwśkł  lylby  odniósł  M^^hie  ż^«l<(iE(W0^ 
gdytyjr  smesiiy  o^Anai^  HSośkWf  iłłe  pKft^dR 
lift  na  poniM  Wdowiczeńk^wi^  A  lak  taJtwA  hę* 
&Ioa  juź  kti  kaiKOwi  wszczęta  9i^taa!nowo  m#ic« 
kBU%  saoięiośeią.  Vfd#wlozeńk»  dewodząe  tsrfro* 
km  p#ległii8  jierwB^ym  wstępie;  obledwie  zaś 
strony  pirzjrpisiijąo  siMe  2wy^ięz#wo,  opos 
inipem]wlm«:bq]9irisko*  tf ifehawśM  mrdma- 
ny^  od  przeciwmka  wróei}  do  C^kfyna^  Mos^ 
kwa  oas  glssz^  ii  oddniał  jegio  mlitoByła,  ni^^ 
ła  się  do  Kijowa. 

€dy  tak  obiedwio  strony,  po  zadanej  sobie  Id^ 
900,  zbierają  do  kupy  swb  sity,  Wyohowskf-  m^ 
grośony  nawet  od  s woiob^  wy seia  pooł^  do  Ta^ 
tar4w  i  do  Jana  Kuinnerza,  ktAr^^  przoMogaś 
i  wyiodnai  łaskę  dla  niego  przyrzekł  Han  Ta-^ 
tarski«  A  choeiai  W.  Ksiąde  umiej  zwaźat  na* 
bawt  Wychowskięgo^  %f[dfe  pirzekonanynii  ii 
osiadtszy.  na  ^nie  PoMrin,  wszysiko  wniyś^ 
musi  fod  paBowanie  jogo,  pM&ł  joAtiak  W,OM 
swokli  w  posiłku  Bfatwiojowiczowi  IW^m^ 
dziet  diEtt  nm  zteoónietal^  się  starał  st}ąć4amnt 
jakim  pieniężnym  Wychowskiego  i  .znafcomii^ 
szych  Konków,  wyznaoss^ąo  im  sto  tysięcy 
złotydi  €0  rok,  a  imyw  stosownie  do  stopniA 
w  ktirjnai  zostają^  ai  do  prostego  alotnie«Ni# 
SKaeaąt  się  już  wprawdzie  oliwiąc  w  przodsięi^ 
wzięcia  owsjieaft  Wyckowski,  ało  znofcomital 
z  Koząkiw  wodze,  daeliowieśs^n),  poseł  Taiar^ 
sU  i  Polski  dodawali  iMi  jssMa  w  pr4odsięwsię«< 
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iymmmt^śkąptui^  oiwurti^  jnź  i  a  nalega^ 
niem  nastawaj  §kf  ma  Moskwa  fOfinr^iła  KjU 
jtm^ .ftiągftr •fęśem ihantęnr  faidn,  jeżeliby isię 

flfailidąjefrioSii^dBąe  iil  bjł  Bie  Aasyć  iM»* 

9i.fladfiaj(|,.  i^.aa  ^a  iaiesM|Cfe  gotów  bęteic 

odUbć  isa  U^i^i  skoro*  otrayiiftpozi^ołmie;  od 

W«  Kmąś^tay  4o  esego:  (jidi  mówił)  łAiwo  ąif 

CafjMMoni^T  T^messuseai  wmął  uzbn^  aa# 

nok:  i  ywyiifotfihiaf  sif  w  ijr^oiAŚ^  którabir 

W9»taresy4i|  dtwfelEeimi  ofaięźemi.    Wachowski 

liaiiteąpgtoiy  i£  ojtfetafei^  R»|de)r  H^olra  by^ 

^fIIą  |a*4iaćiii  oiMiiottien^  w)n9):ał  brata  aweg» 

«j|^..fMMMicadf id:  ^n^row^idaaiiia  :««zelkm  iyp* 

WMMt    A^  njiijtowaiiia  je^  byty  taadaremne^ 

^  m»  «i^.iitb«wi«n  aabrotii^  aby  Dniepiimi  nto 

wprowadMiw  WMyiskJtiego,  e%eę0  fylko  z^oga 

pofahiobować  iMŚe*    P*  tf^ynioiiym  nakonku 

«aa9te  dw^bmeaięiy^ody  MatfriejewicaRa^ 

ca  Ui^im  miał  dać  pamyśliif  od^owiedi  Oara, 

Wy#htifaklx  Bi0|fą«y  oboseia  oktfła  Chwastowa^ 

padMwąl  li^  p*4  Ui^irf^  i  weawał  Rsfdoc  da 

yaddairfa  Jmate*    Jtai  wiwesatf  K^w  dolmca 

opałWBOpy  w>d|rwii03Ć5  nabrąjony  i  uiBemany 

ftm^miir  napadMi  meprkyjaeiilakim^  wystawili 

nieyrągłiiaaaaii  prnwie  ttndnośś  Wyehoteaki^wu^ 

a]^«i4gM(i^d#dta^  .«dy  jedliak  WytiiowsUini& 

adi»tręeza  się  od  oblęilenia  i  pochlebia  sobie  ii 

się  stanie  panem  K^joiti^  aabga  ^rayMaw^y 
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kilkii  pólkAw  KozackMi  nwfmH  vm  niego  irfe« 
spodsiame  t  ^pfd«i  Ofd  ^Męi^a. 

W  iakim  stenie  WylBlrnwii^M  wids^ 
ną  ku  sobie  niechęć  Kozaków  zowiij^fiiir.go  Ła^ 
dMiśi,  ^jrHmeM)  Mjeaftdnikieni  Ri»i,  i  bnrty^ie- 
lem  spdrajiiisei  pablkuiśj  (IX  pddpiMł  «Ua4 
B  BielAewisAńm  paśtem  Kr^lewakim,  kt6ty  4lag# 
6dwlAeiyŁ  iJkład  ten  wmary  poi  i«iiertietti  MMi 
wj  Aadźiaikrij,  aamykri  w  sebie  i^iiaHMŚefe 
wmriiiiŁ<iii^;  sniikMicttsie  tebyłyi  WbJeTrMktwa 
9^vlAwskłe^  Kijowskie  i  CflńWeelK^^^  będą 
stenowić  Hsięarf^iro  Rnskie,  ktfare  pi*sył|elmie 
liędżie  do  P*lsM  naksatei*  W.  Księstwa  Ł1t«w^ 
sfciego.  Sf dtl^opoiito  Kti#wski  atnymk  *iijMei 
w  senacie  Mras  po  Areyi^łsknpl^  tiWOWUldlH* 
Moneta  tuska  będne  bita  naw^żó*  W.  KsięMira 
Litewskiego.  Waś^rslkie  dobra  obMijidku  greekie^  . 
go  tak  świećUm  Jako  i  dnebownym  zabrane  od 
Pofokiw,  powi^^nfe  będi^  Obfwittele  Crreokit^ 
go  obrządku  nśfwać  bę^  tyek  BmńfA  prarri 
sw^)6d  jak  i  obywatele  wyznania  Rfe/miiAJogo. 
Starostwo  Cz^i^dde  dane  będzie  prawem 
dosiywotniim  Hetmanowi  KożaekieMi.  Attne-* 
stya  dana  jest  dk  wscystkieb,  którzy  się  ehwyeiK 
strony  Ckmielaiekiego  i  li^yahowBkfego.  2  kti- 
idego  pnłku  sio  Kozaków  podanych  będzie  >tto 
otrzymania  szku^heetwa.  P^  wykomm^  prity'- 
siędze  wolify  powrót  do^Mr  naUtoratnę,  kftide- 
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I  >•  fM  niU  ^d  Pulgrwla  (I).  Stair.  Kai{^ 
BienietTslri  Kaftzśehui  WołsnfiRsld^  ŁiMiwifc 
SaUuEewriń  KauMa*  SnwleńBlci,  Puiieł  W j^ 

Ta  tuwiiirB  BtaddMeka  nicr  pnyniosłA  ViA»w 
iaclb jj  koń^^.  f?y«licifwsid  iłi*nf6gł  i3tt6  pmyu 
rMesMiydi  poftttkóir  KróliFfH,  saik  będąe  "tr  pl»* 
tntcliier  sMlMita  otwći  pD«i4wf  .  ]^li(q^t«ó4l^iriMB 
xld«gt  ti^^fmka.iiiiili,  20,<Nl^pr6c2  l«^'4ir,0#l)' 

lHnr««Mit(a  m  Vkt<alnc,  lo  kt^rfdb  tOi,MO  iEi»u 
zaMw  tftłnieprskicth  €o1ir2c  toKVrojoiQrch  6t«ją- 

r«  tylk«lf<Ń»kira. mit^diii^  n&  Ukraifię.  Pfzy^ 
d«^  jitaśf6»t)  naleśy,  Jd^  W.  Ksi4i(i  \ryptao1trszf 
TsM^oMi  iold  2al0^  od  lait  sieałuia,  o^^t 
Wy«lh«>«^flM6aia  łiKiliieję  wszeUkióJ  pomo^f^ 

TfnufiMeM  gity  JMh  9Ltiaiiiiier2  oe^ekttje^ 
piiiyfk«eawiy«li  od  W^ehoirskt^ó  p«sm(dir  i> 
siHt  będi^e  ir  połrżOllie,  nit  Istoit  dać  pomocy' 
rryitnylumi  Kr6lowi  Dnńskićiiiii,  t«n  snagltftty^ 
ad  Ktat«la  CiMstaWa,  ktiry  naszedt  ha  Fioniąj 
Wkróttyi  do  llklaiidyi  i  podst^pit  pod  samą  sM* 

(t)    tóWowski  Cfim  Ii  na  kareie  Ml  kładzie  dtień  1<)^ 

it)    JlucteteiM  nir  kartele  419.  dfej*  lAU  iifaie  Ir  poĄ^iśl^' 
MifcobjtiUr*. 
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Uttgilia  ift  Therlom  Ministra  Fnmeukkbg^ 
tftdeicź'  sa  wdMiim  się  lirsinWsła  prsteklMft 
JMigliu  ISidarbiiliiie  Am  -Ottśski  j^smeł  JtoM 
Kii|:iniai»»  Miłswid:  odgieM  od  tego  litiiśff 
przyrzekając  wkrótce  posiłkL  Fryderyk  t^węt^ 
ętm^.  dllk  p{mii  fA^t  Mkii  o  unMbwis.  Htlcn- 
df4w)  indsiei  steaciwssy  mdciąję  jaktegcfi  kidń 
wifk^^fipaccia  aie/s4rony  Jam  KMuiiiiena\M 
«fl^i|c#g«  diMy^sBałiy  si^sam  rMiWat^widaiM 
sifi !:«r  s«|a4n^j  potraabjkf  pM|jąś  UMfiliir^jffi^ 
Vft9  k%e  nu  zuryeięiA^a  prfeepmlL  F^li^  Um 
niwwąnry  prewie  liyt  Danii  strr«j(fł.w.aturs<ili»» 
]i(ff««ralw%^  k(Me  się  w  w^nę  fti»vriedid(ą  «vi^. 
kMy*.  Austrya  obaw)a];a.się^*al|y|Cąrpl  ^lmi^ 
o^ip^zy.  ial(  pomyśliue  wąjnę^  9  jDaicaykifem, 
ip^  swJT^oil  .wsi^ystkięb^sił  dO.  Kiomiaoi  odwa? 
4«9C.Rzesię  od  Leopolda  który  sięulii^^a 
koronę  Cesarską.  Polska  pnoMridją^  na  mowm 
scpWMzętą  wcyn^  l^ałja  «ię  sflł  Szwadfl^^oli  po- 
dwalonych wy  tajrgowaniea  na  ^ryd^cyjw  p^r 
ków.przeciwko  ws^eikiii)  S»wofyi  iiiepr;q^«t«j(0- 
łonit  £lektor  Brandebwski  ztiępfoimiy  Mmfif^ 
móoiwogo  Szweda,  lękał  się  o  Pniąy,  m,Mó«e, 
spądl  icaly  ciężar  wijn^«  HoUandya  i  mfMs4a» 
handlowe  Hanzeatyckie  widziały  ścieśnioną  wol- 
i^śó  handki  na  morzii  Balty^^ki^^  Panią  nąko- 
nieć  przymuszona  odstąpić  przymierza  z  IMloil*»- 
4iiamU,pi»zb».Fi<itpa  wicłn  m^fit  ItwiarM^w  Sfbf^ 
nil,  oraz  powiatów  Drontheim,  Bahua,  iM^doii*' 
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łewj  dochodów  z  ceł  mini  fmtew^cky  i  dncnę^ 
okręi6v  iiBbi49«vfdi  ti!^ńna6  w:  gótowfcei^^ia 

i  !•»  siKÓj  dttfezy  w  tękieh  dsamt^  v«AwRiji||oe4 
go  anvjMfze^4  .     .  . 

S^WBie  w:  9imtść».piritoionin  ańajdowid  nę 
i«  Kmmimen  jfnfwnąioky  słabe  s#« 

1^7^  praeoiw  trzem  potęiajrm  mepni^aidfołomi 
Biiaste  Prasloe  obmtdiooiie  załogami  Szweda^d^ 
mt  I /wyciągały  prętfo^:  00  wdiodz^  ptirt 
jeoiacse.  Karri  zigęty  woj|i)|  Dońską,  miał  iMą 
wssjrstkie  śit^-.  mity  zwYÓrane.  Miekał. Akimiiea 
jewicB  bez  waglfdtt  na  Martim  pamigęoegiOy.borf 
ztBWOl^ia  naf^du^  9edb|e  rosinagr  do  Połofti 
soHnil  kmmss^ą.Wilośską  i  n^e  obciął  wo^śó 
V  dadtteulM^pilHbgr  mmwynM  iJLe  prv]^Wia^ 
BotjMBiCriłaPoMnogo.  Hoantob  dftraiAski 
i  shłońiosy  do  wmrrioMi  mnye^  Wyobowskt^gó^ 
nyd^dŁ  pMilkówpnEOoiw  Ządmeprskim  KoaBa<i 
kem^  pMKS  ooby  się  zaaozBie  aonmfszyła  ąiią 
MoskievBka  z  dwóck  stron  ^rmic  pastająoa  ńm 
Poisfcę.  MomnMj  tek  de  obokodaSa  Kiróla  mo«i 
afemoii^  wflgska  FolsUo^o^  które  aiąjąc  dołd  %ś^ 
ległj  domugało.  się  zaf iafy  iHiAwało^  i  więoi^ 
aabieni*  girattem  pod  pomrem  ocadriwailiaf 
>kiiyBmpFa;)podaioAvacbaDku.  FrzydaiójeBZ^ 
€90  saŁeśy^  bft  po^łkowe  wsgakm  ĄBstrjraeki^ 
tak  były  mesfome,  da  gdzie  tylso  Bbam^  i» 
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leiti  .^kjwwMś^  dtanąjąe  Wtt0lkk«ti  »Mhąf» 
ueifsko,  iiAkai^iiBli  śię  i  grodli  ii  flfimito  tti|]% 
pinedLir  ich  mewbanfiktL . 
.  JesaeM  dawaićj  jfcarffl  Aachsjjrily  d»  lfa'di> 
TO  wcjjskaposifikowey ii  aię  iojmtmonJtjf  ymmAn 

dla  Jana  Kazimierza,  gdy  nie  tak  iei^  czyniMŚOf 
jaik  toeaćj  uaienien  nąmirał  aię  mepra]^ja«ieł 
a  kraJM^  ła^i^aho  ialącjck  się  a  a^b^ratwa 
i  oUM^rwana  poprawę  rsecaj  na  pnjrBflod^ 
Pragrazły  nakoniec  skargi  te  teg^  atopnia,  iś 
tv9ie)>&  była  aaaradzić  koniecznie  złpHML  Ifwzetm. 
padyjdone  zoatala  wajsko  Ąnśtrirackija  na  idwa 
oddziały. .  %  jazd%  udał  sif  CSęneral  Moiiteciicall 
kn  na^irae^oai  morza,  Hrabią  zaś  Zoza  z  pie- 
ckaią  przezm^aony  zoątał  do  aiUf  dania  Torania,. 
dokąd  idącemu  przydał  oraz  K|^  reaztf  ifciojflipa 
FwRegp,  które^  aoatawalp  od  imiyak  przezńa^ 
azeń  i.sldadida  abronę  rreimąińmą.  Afe.  Bię tak 
aię  łatwa  odzyakoje,  ca  aię  łatwa  afaraea«:  Miaatii 
Pmakie  w  il^iMi  jednymi  9  wiallH|  łaAmiMię 
pt^rjęły.aiueauną  opiekę  Królpt  8zireda)dagat^ 
de  śaziM^  było  widUego  ktmi  wylojao,  anisak 
ozenia.  doteł  kimitown^j  r^i  i  dfeogtego  .oaaait 
aby  §e  ada&yakaó.  Koei^lawmy  tyniaaaaem  dzidta*. 
Ilia  wojenno  wagak  nąaz jok  jl  aprzywerzo^ycli 
w  Praszek,  awvaea|%a  .uwagę  na  to  poaMki,  MŁi 
ro  n«iaawłaaiie|potneliywyaM  J^|(m 
paśzAira  afrzyirifraonama  i  k|óro  wsławić  aaę 
analy  w.obcjdi^aueacb*.  .        . 
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Pnh^  llMikiiask^  którjr  Kartl  wymógł  m 
Fr^ieiTiEii,  tek  wiąśtiwe  na  Dani^  nanao^jąe 
warwiki  vm  nrógł  bji  trwaiym,  i  do  esasu  tyl* 
ko  zawiesił  aieprajjasa  tych  dwóek  narodóir, 
BiMhętnyeh  mwszo  sobie  oĄ  oirej  jeszcie  nnii 
Kaliaarakiej.  Karol  damny  w  swoMi  zamysładiy 
okeiwy  w  swyc^ztirash,  iiieabłagaay  w  zemśeia 
.  i  niepr^zorny  w  aztnee  zdrowej  pfłiiyki ,  ia* 
łował  atraeonyek  marzeń,  kt^re  mn  aię  smiły 
przed  zawareiem  pofcoja  ii  podbije  Danfą  1 
prayłąeay  ją  do  awij  korony;  samkał  przeto  p<^ 
zet*  do  zerwania  nfckwUw  i  wazczi^  na  nowo 
w^fmfj  kt^  nm  atę  zikwała  bliska  nkońcaenia.- 
Fryderyk  takie  ze  swej  strony  ezająe  się  Mt-* 
śniMiym»  i  byt  państwa  swego  zagroiony  zni'^ 
snezmem,  w  wojnie  tylko  pokładał  nadzieję 
powrietnia  rzeeay  do  dawnego  porządku.  Ka^ 
roi  jednak  był  pierwszy,  fct&iy  wznieoił  ten  po* 
iaa(pvi7mektszy  bowiem  układem RoseUłdskim 
powt^iife  Danii  Kron€»nborg,  trzymał  go  niby 
w  zastawie  zabezpieezająeym  (jak  mówił)  po« 
kój  zawarty.  Ztąd  nowe  nieprzyjaźnie  i  pozór*, 
ne  przyszył^*  zerwania  cidkowitego  układn  p^ 
między  dwoma  moearstwy^  zwłaszcza  gdy  Sta- 
ny IMenderskie  podbiidzająe  Fryderyka,  znai* 
ezne  mn  iafy  posiłki  pienięine  i  iotę  nzbro- 
joBf  przyrzełdy  wystoć  do  cieśniny  Sondo* 
Pomogły  tAiB  do  tego  obietnice  Łeopsłda  no*- 
wo  otpranego  Oesarza,  Króla  Pobkiego,  i  fle^ 
kiom  BfandehiMwiMegOy  któr^  przyrzeczonymi 

14 
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pwiłkami  M^spierając  Króla  uetśiiionego,  wi- 
dzieli własną  korzyść  oparcia  mę  wspóbtemtf 
fiieprzyjacielowi  groźącemia  napadem,  skoroby 
przjrwiódł  do  skutku  dumne  swe  zamysłf . 

Skoro  więc  Jan  Kazimierz  etrajruiał  pozwo^ 
lenie  od  Leopolda  Cesarza  uśjrda  posiłków  da» 
nj€h  sobie  według  swej  woli,  zostawił  pieciiOi* 
tę  przy  ob^ienin  Torunia,  jazdę  zaś  e^ą  obró- 
cił przeciw  Szwedowi,  przydawszy  sz«śe  tysię- 
cy -Jazdy  Polskiej  pod  dowództwem  Czarnie* 
ckiego  i  Opalińskiego.  Znakomitsza  rołodziei 
chciwa  ^awy  stanęła  pod  ich  znakami.  Adsm 
Działyński,  Franciszek  Czarnkowski,  Kazimierz 
Piaseezyński,  MielMił  Wojniłowicz,  Mikołaj  Ko* 
zubskii  inni  Starostowie;  prócz  tego  wielu  da- 
wnych z  towarzystwa  i  majętnych  obywatelópw 
poszło ,  pod  dowództwo  sławnego  męztwem  i 
zwydęztwy  Stefana  Czarnieckiego,  którego^  od- 
dział zdobiły  najbardziój  dwa  pułki,  Królewski 
Hułanów  i  Pancernych  dobrze  opatrzonych  w  ko- 
nie i  zbroje.  Cesarskie  wojska  składały  się 
z  10  tysięcy  pod  dowództwem  Hrabiego  Monter 
cucnli,  a  Blektorskie  z  dziewięciu  tysięcy,  któ- 
ry idąc  osobiście  na  tę  wyprawę,  miał  m^wysi- 
sz%  władzę  nad  temi  trzema  wojsk  oddziałamL 

Wojska  nasze  złączone  z  Cesarskierai  wy-^ 
szedłszy  z  granic  Polskich,  udały  się  do  IMair- 
chii  Elektprskiej,  gdzie  spaczone  z  Blektorskie- 
mi,  posunęły,  swe  znald  ku  Odrze  i  otrzyma- 
wszy po^rolenię  odBlektoraSoskiego  przejścia 
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wdfiego  praesE  j^go  piińAtwa^  eate  w^jfifcio  pd* 
d»el<me  na  trzy  oddalały  wewło  do  Holzaoyi, 
Tan  w  HaterooUewen  miasto  na  pogranictn 
KsięsUWa  Sicleswiekiogo  aebrały  się  wssystkie 
tnj  oddieiaty  razem:  i  choeiasi  pora^roku  była 
joi  posna  poniewai  ćrednieb  dni  listopada,  woj- 
sko stanęło  na  miejscu  i  konie  amordowane  by-» 
ly  daleką  podróżą;  nie  chciał  jednak  Elektor  tnu 
eie  czasu  zwłoka  i  rospoczął  natychmiast  czyn* 
ności  wojenne. 

Wyspa  Alsen  mi^ym  przesmykiem  odłączona 
od  Hsięztira  Ssfeswickiego,  mająca  na  północ 
Fionyą,  od  którój  ją  odłącza  przesmyk  Bełt 
zwany,  rozoiąga  się  na  cztćry  mile.  Znakonu- 
tsze  miasto  tój  wyspy  jest  Sondenbnrg,  gdzie 
pozostała  po  Księciu  Holsztyńskim  nodbiottlta 
obrała  sobie  sshronienie.  Pułkownik  Szwedz- 
ki Asokemberg  opanował  tę  wyspę  i  trzymał  ją 
pod  strażą  sześciuset  piechoty.  Wąjska  sprzy- 
mierzone stanęły  nad  przesmykiem  tej  wyspy 
oczekując  na  przewozowe  okręty,  które  Fryde« 
ryk  miał  przystawię  aby  je  przeprawie  przez 
Alsen  do  Fionii,  akądby  z  tyłu  uderzyły  na  Ka- 
rola trzymającego  w  mocy  swej  Zelandyą  i  gro- 
iącego  oblęieniem  stolicy,  Ztóm  wszystkiem 
wypadki  wojenne  spóźniły  ten  układ.  Elektor 
widząc  wojska  sprzymierzone  w  próźnem  ocze- 
kiwaniu przyrzeczonych  okrętów^  wydał  rozkaz 
aby  pozbierać  zewsząd  jakie  tylko  mogły  być 
statki  przewozowe  nad  brzegami  Księztwa  Szle- 
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0widldego^  ir  kt^ftre  wimiushn%y  etknHmitk  zmie* 
ści6  mę  iDogło  wojuka,  adal  jidtoby  wsryMkie 
»we  sity  twntBi  ka  KoUjnAze  mieście  w  Dye- 
eesKyi  Rypeit;  prMs  eo  eheiał  odwinąć  tiiepny- 
jadela  od  brzegów  wyspy,  na  kt6rą  niał  samiar 
wojsko  wysadzić.  Ale  Asekemkeirg,  mino  sboas- 
ptych  sił  przeoiw  tak  licznemo  nieprzyjacielowi, 
bronił  mężnie  brzegów  i  trudną  ezynił  przepra^ 
wę  dla  ognia,  którym  raził  naoi^rającyeh.  Stał 
na  brzegach  Elektor  i  patrząc  z  śalem  iz  nie« 
mógł  iść  swoim  na  pomoc:  ^Fatrzde  (rzecze) 
jakm^nie  potykitją  się  nasi."  Temi  słowy  tknię^ 
ty  C^zamiedd,  biorąc  je  za  prsymówkę  dla  sie- 
bie «K«  mną  (rzecze)  P9łacjfh%a  nmą!  N%4sUb 
lepiej  mę%t^m  na&%eg0  okmMĆ,  nie  iMiemf/..... 
Pok0$mim^  w  Ojc%finie  ii  oimagn  nie  f9ir%e^ 
hwfe  mostu  do  pmepramy^pokaimy  teram  «o  Mol^ 
MTcyl)  a  męine  eeree  nie  lękm  się  nMe%piee%e^^ 
men  ttód  mnrskieA  (1). 

Jnź  dwanaście  diorągwi,  nie  zwaśając  na  sse^ 
rokoąć  kmatn,  gotowe  były  rzacić  się  w  morze 
M  wodzem,  gdy  ten  postrzegłszy  kilka  łodai  i 
statków,  które  Samnel  Kobyłecki  z  różnych  s^n 
pozbierał,  sposobem,  wielkich  ładzi  wmiejących 
ze  wszystkiego  korzystać,  wynajduje  dziwny 
^osób  przeprawy:  każe  rozsiedlać  konie,  wnijść 
łodziom  do  łodzi  i  trzymać  konie  na  cnglacb. 
Tym  sposobem  statki  przewozowe  popychane 

(1)    &eAoi«UCyai.UniktnieM«. 
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wiMlanu,  rMem  %  kośni  Abok  fŁjw^emi 
łjr  aię  Mezętikwie  na  dragi  brzeg  praesmykii. 
Elektor  widjBąc  tak  Mexf  śliir%  pneprairę  kaadl 
dać  znak  trąbą  da  iegłagi  swoim,  a  tak  i  wojaka 
niemkekie,  chaaiai  nieebęiae  dla  cięźkieb  swyoh 
koiH^  poazly  aa  przykładem  Czarnieckiego  i  do^ 
wMztwem  Kaiąż^eia  Elektora^  kt^rj  je  z  aebą 
paeiągnąŁ 

Szwedzi  braniąej  brzegiw,  gdy  widzą  we^ 
aka  aprzymierzofie  męinie  naakoąoe,  oatąpIH 
w  głąb  wyapjr.  Aachembei^  udid  aif  do  Sim^^ 
denbiirga,  a  Kmutii  z  eząatką  piechoty  do  Nart- 
biirga^  zaacznicgazyeh  miaat  wyspy  Aiaen.  Ale 
w  eefiuuii  Czarniedci  poazedlaziy  w  pagon  za 
niemi  ^  (mimo  ostraaień  Elektera,  iź  sic  padi^^ 
na  niebezpieczeńaiwo)  korzystając  z  trwogi 
ueprzyjaciela  dopędztł  uekodzącycb,  zabtt  wla^ 
anąrękąKapitana^  wziął  kilkn  w  niewolą  i  byłby 
odniósł  zupełne  zwycięztwo,  gdyby  noc,  która 
wkrótee  zapadła,  nie  zasłoniła  nieprzyjaciola  od 
zguby  (!)• 

Jak  tylko  reszta  wojak  naszych  i  Elekterjikłab 
wysiadła  na  brzegi  Alsen,  Elektor  z  cidym  tym 
oddziałem podstąpił pod  Sondeborg.  Asehemberg 
nie  widząc  dosyć  bezpieczeństwa  dla  siebie  w  tóm 
mieście,  uiył  wojennego  fortelu:  namówił  Ksif« 
inę  Holsztyńską,  aby  prośbami  swemi  zmięk- 
czała Elektora,  by  ohwi^  sw^  nie  zakładał  ii» 

(1)    JEbctoipih' Clinu  IL  na  karcie  325* 
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snfsMZMEia  miasta,  które  mdc%  doliyte  dosiia 
klęsdc  okropnych,  a  z  niem  obywatele  bes  wzglę^i.  ^ 
ga  na  wiek  i  osoby.  Przeto  obiecywała  H  się 
podda  miasto,  byleby  wysłano  kogo  do  uczynie- 
nia układu.  Tymczasem  gdy  się  umawiają  Szwe- 
dzi o  poddanie  miasta  i  zwłiczą  nieznacznie 
eajas  zawarcia  umowy, Wrangiel Admirał  Szwedz- 
ki przybiwszy  flotą  do  Sondenburga  wyprowa- 
dza na  okręta  Księżnę,  załogę  i  cokolwiek  mo- 
gło być  droższego  w  mieście.  Potem  Ascfaemberg 
wysłał  trębacza  z  prośbą,  aby  Elektor  z  wro- 
dzonej sobie  łaskawości  obszedł  snę  łagodnie 
z  miastem,  które  się  spuszcza  na  łaska^ośó 
zwycięzcy;  a  uszczypliwym  iartem  odtewszy 
Księciu  za  jego  dobroó,  kazri  dać  Ognia  z  dział 
jakoby  się  żegnał  i  miasto  poddawi^  Weszły 
więc  wojska  do  ISondenburga  całkiem  opuszczę* 
nego,  prócz  pozostałych  kobiót,  starców  i  ran- 
nych. 

Zostawało  jeszcze  dn^e  miasto  Nortburg, 
które  pod  straią  swą  trzymał  Kmuth  i  jak  tylko 
spostrze/^  sprzymierzone  wojska,  ii  podstępu- 
ją  pod  mury,  zaszedł  im  drogę  ze  swemi;  ale 
odepchnięty  od  naszych,  cofnąć  się  musiał,  opu- 
ściwszy nawet  przedmieścia,  gdzie  sprzymie 
rzone  wojsko  znalazło  iywnośó  i  odpoczęło  po 
czterodniowym  niespaniu,  głodzie  i  mrozach 
m^  przykrzejszych.  Dnia  21  listopada  zaczęto 
tłuc  mury  z  dział  wymierzonych  do  miasta  i 
gdy  się  pokazała  szczerba,  posłał  Elektor  trę- 
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bMoa  %  Mtią|ni«iiiem  Knnihoiri^  ie  jeiUM  me 
pe4dii  miasta,  mocą  wzięte  będzie^  a  Knntha  ja- 
ke  zMega  od  wojska  swego  do  SsKwedAw,  kaśe 
przf  wmjśeia  na  most,  powiesić  na  szabieniej; 
Caem  ulękntony  poddi^  miasto  i  siebie  zddt  na 
łaskawość  Ksiąięeia«  A  tak  eała  Wyspa  Ałsen. 
w  przedągu  dni  ośnia  oezyszeaona  została  od 
Szwedów  (1). 

6dj  wojska  Elektorskie  z  Czartiieekiego  od-« 
działem  dają  jakąikolwiek  pomoe  Królowi  ItaiA- 
skienra,  wojska  AustrjmMe  pod  dowództwem 
Hrabi^apD  Monteeiionli  i  oddział  Opalińskiego 
stojją  jiieezynnena  ledadi  w  AatersoUewen,  Kol* 
dyndze  i  nadbrzeźnycłi  miasteczkach, -oezeknjfe 
na  przewozowe  statki,  aby  mę  mogły  dostać  do 
Zelandyi  i  pójść  na  oAiiecz  zagroa^nej  oblęśi^ 
niem  stolicy.  Tym  czasem  Szultcback  i  K&» 
nigsmarek  przybiwszy  flottą  do  brzegów,  napaw 
dli  znagła  na  cztery  chorągwie  Pobkie  i  siedm- 
nasta  położywszy  na  bojowisko,  przymusili 
innych  samkać  schromenia  nmeczką.  Ale  ostrze* 
iooy  o  tćj  klęsce  Opaliński  iryprowadza  na- 
tychmiast  resztę  chorągwi,  posławszy  praediM- 
bą  Piaseczyńskiego  i  Planowskićga  Pnłkowjii* 
ków,  którzy  tak  mę^łiie  natarli  na  Szwedów,  ii 
i  zdobycz  zabraną  odbili  i  przymusili  ich  do 
ocieezkL 

Tymczasem  Elektor  obsadziwszy  wyspę  Al* 

(1)    S0€hm$kiQim.nMUtmdan. 
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MU  mocną  satogą,  odprowadaił  wojska  da  Hol- 
zBcyij  eafśmą  ii  niedostatek  dywiioiei  bjrł  nm 
dt  tego  iMwodeiD,  ezęścią  ii  nie  mąfąe  dcrf tów^ 
widsiał  ie  caas  nadaremnie  npłjrwri  i  nie  migi 
nic  dsiałai  na  stronę  Króla  Dnńakiego.  Nastai» 
jąea  prócE  tego  przykra  pora  roku  tanrowi^a 
ezjnnośei  wojenne;  zwłassesa  gdy  pomiędzy 
sprzymierzonemi  wojskami  wszezflb  się  nie« 
chęć)  kt6ra  do  większych  coraz  przychodziła 
kłótni.  Przyczyną  tego  byli  zbiegi  i  jeńcy  Pol> 
aey,  którzy  gwintem  ztiagłeni  do  shnlby  szwedz^* 
kiej,  skoro  widzieli  ziomków  swych  w  Hoizacyi, 
opuszczali  znaki  Szwedzkie  i  nciekati  do  swo* 
ich  9  a  nawet  użyci  w  zamkach  dobytych  prze* 
nosili  słnibę  domową  nad  obcą«  Przykro  b}ilo 
wojsku  obcMDU  patrzeć  na  tę  zdobycz^  którą  mu 
odUerali  nasi,  gdy  tymczasem  słuszność  zdawa- 
ła się  być  z  ich  strony;  aby  jeńcy  i  zbiegł  pole- 
scy byli  wydawani  Polakom,  a  niemieccy  Wiem- 
coms  ztąd  kłótnia  i  zamieszanie  między  pułkami* 
Tak  dalece,  id  jedem  z  Polaków  naglony  d^ 
służby  dicój  wzywając  pomocy  swoich,  gwał^ 
tern  był  $A  raoh  porwany  w  przytomności  9laj» 
wydszego  wodza  Księcia  Etektora.  Czyn  ten 
amchwały  ciągnął  za  sobą  karę  w  kaddóm  woj- 
sku, które  zacbowiO^  karność:  i  błędnie  Ko- 
chowski  przygania  Elektorowi  ii  z  tój  przy- 
czyny okazał  swą  urazę  (1). 

(1)    Clim.  n«  na  karcie  9SA.  OJlon  apud  txitTAom  prin- 
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Raiac#ne  aml^  naamiie  niezgody  wsrastało 
Mras  bardziej.  Żalili  się  nasi  ii  Niemieckim 
wolslnm  naznaczano  wygodniejsze  leie,  2e  icfc 
wszędaiei  narażano  na  niebezpieczeństwa,  wy* 
sylano  na  podjazdy,  zabierano  ich  czeladzi  woj* 
skowĄ)  żywność  zdobyli};  aniybardzićj  żalili  sif 
na  to,  ie  wojska  Nimiieckie  zrabowawszy  wios« 
ki  lab  obywaiełów,  zwalali  ten  czyn  na  Polaków: 
przeto  ci  nawzajem  oczyszczali  się  z  potwarzy 
przed  Kommłsarzami  Duńskiemi  z  cznłością, 
w  którćj  tradno  miarkowaó  wyrazy  gdy  rzecz- 
idzie  o  odparcie  potwarzy  i  zachowanie  sławy 
przy  niewinności* 

Przeto  Wodzowie  P^cy  z  szlachetniejszych 
pewnie  powodów,  ńie  żaś  dla  tego  ia^  mniej  co* 
niono  ich  słnżbę  (1),  dopraszalt  się  Elektora  aby 
im  pozwolił  odłączyć  się  od  wojsk  sprzymierxo* 
nych,  i  własną  siłą  otworzyć  sobie  drogę  skn* 
tecznie)szej  p«Bocy,  ktćrą  chcieli  nieść  Kró- 
lowi Dnnskiema;  zwłaszcza^  gdy  kłótnie^  przy- 
szły aż  do  tego  stopnia,  iż  mimo  ostrych  mro- 
zów nasi  opnćciwszy  leże  po  miastach,  pod 
gołńi  niebem  założyli  obóz  wzywając  sprzy- 
mierzeńców do  Fionii  i  wyrzncąjąc  im  zwlokf 
wrodzoną:  gdy  ci  imwząjem  oskarżali  ich  o  lek- 

eipem  libertate,  cui  coeeo  obsequio  suonim  imperium  eon* 
f tire  loiet. 

(1)  Pofttponi  operam  luam  aniauid?erlentef«  Clim.  II  na 
iiarcie  330. 
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koiii7Ślii08Ć.  Ale  Elektor,  nmiejfejr  t^nie  xa- 
diować  powagę  najwyiszej  władzy  jak  i  eenti 
ttcztwo  bez  względa  z  przychylności  kn  awoim, 
odradzał  z  W9zetk%  usilnościii  odłączenie  od 
siebie  i  oświadczył  nakoniec,  ii  iąia,  od  nich 
karniejszego  posłaszeństwa,  wedłag  umowy 
z  Janem  Kazimierzem;  nra jony  przymśwką  wo« 
dz4w,  ieprzydzłi  na  ziemię  Krófe  IHińskiego 
być  mn  pomocą  a  nie  cicaburem,  bronić  zniwcze* 
nia  a  nie  przyczyniać  klęsk  wojny. 

W  niechęci  którą  pokrywał  Elektor,  będąc 
proszony  od  wodzów  Polskich  aby  im  pozwolił 
dobywać  miasta  Koldyngi,  nie  odmówB  ich  proi* 
bie.  Dwa  powody  do  tój  prośby  mtał  Czarniecki: 
naprzód  aby  się  odsunął  od  sprzymierzonych  i 
uniknął  kłótni  codztetinych ,  powióre  aby  zatarł 
plamę,  którą  się  m»i  okryli  gdy  na  nich  Wran- 
giel  napadł  i  korzystał  c  ich  nieostMiności.  Ele- 
ktor czyli  dla  tego,  aby  nie  pokazał  swoim,  ii 
wojsko  Polskie  chce  się  od  nich  odłączyć,  czyli 
ieufał  szczęściu  Czarnieckiego,  i  dla  tego  chcidi 
mieć  swoich  spólnikami  stawy,  Irtórej  się  spo« 
dziewał,  dawał  mu  piesze  swe  pułki  na  pomóc. 
Ale  Czarniecki  podziękowawszy  za  posiłki  w  iii- 
dziach,  prosił  tylko  o  cztery  działa,  które  mu 
były  potrzebne  do  tłuczenia  murów.  Dzień  był 
święty  Narodzenia  Pańskiego,  z  czego  chcąc  ko- 
rzystać  Szwedzi  uderzyli  na  naszych.  Ale  za^ 
stawszy  ich  w  porządku  i  męinie  nastających, 
przymuszeni  byli  co&iąć  się  na^ad.   Ścigali  nasi 
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uciekających  pod  same  murf  Koldjngi,  i  na 
szybkości  zakładając  zwycięztwo,  zsiadła  inte- 
dżieś  z  koni  i  wdarta  się  na  mnry  odbieione 
w  trwodze  powszechnej.  Po  słabym  odporze 
ze  strony  nieprzyjaciół,  gdy  każdy  myśli  o  swćm 
ocalemiu,  zamek  do  którego  się  wszyscy  schro- 
nili,  tak  był  napełniony  ia^  żołnierz  nie  miał  do- 
syć miejsca,  aby  się  mógł  skutecznie  bronić  na- 
cierającym. Cokolwiek  w  pierwszym  zapale 
nawinęło  się  pod  oręi  zwycięzki,  padło  oflarą 
losu  wojennego.  Żołnierz  mszcząc  się  śmierci 
kilku  zabitych  przez  zdradę,  tudzież  że  Koldyn- 
ga  była  dla  Szwedów  miejscem  schronienia  zkąd 
napadali  na  naszych,  okazał  srogość ,  jakiej  do- 
znają miasta  wstępnym  bojem  dobyte. 

Takim  sposobem  Koldynga  mająca  zamek 
obronny,  bez  piechoty,  bez  dział  użycia,  wpadła 
w  ręce  naszych  (1).  Przypadek  zdarzony  przez 
nieostrożność  żołnierza  pomieszał  radość,  któ- 
rą mieli  nasi  z  tak  świetnej  wyprawy.  Między 
inną  zdobyczą,  którą  znaleziono  w  zamku,  był 
znaczny  -skład  prochu ;  ien  porywając  między 
siebie  żołnierze,  zapuścili  ogień  przez  nieostro- 
żność jednego,  w  tej  samej  ręce  mającego  hubkę 
tlejącą  się,  którą  proch  porwał.  Co  było  przy- 
czyną śmierci  osób  trzydziestu,  i  kilku  z  nich 
bolesnego  kalectwa. 

Takie  były  czynności  wojenne  do  ostatnich 

(1)    K0chawski  Clim.  II.  na  karcie  332. 
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dni  roku  wc^jsk  wysłanych  na  'ratunek  wpnj^ 
mierzonej  Danii.  Zostawiane  zaś  w  kra)u ,  tak 
sprzymierzone  pod  dowództwem  Hrabiego  Zpzy, 
jako  i  domowe,  wojska  doznały  wszędzie  trndno- 
śei.  Przymuszone  będąc  dzielić  się  na  trzy  osobno 
oddziały,  straciły  (ę  korzyść  którą  zapewnia  si- 
ła złączona  razem  i  odpowiadająca  sile  prze- 
ciwnej. Powiedzieliśmy,  \i  po  nczynionój  amo* 
wie  Hadziackiej,  Ukraina  za  nantową  Wychów- 
skiego  skłaniając  się  na  naszą  stronę  potrzebo- 
wała posiłków  przeciw  mocniejszej  sile,  którą 
miała  Moskwa  w  województwie  Kijowskićm. 
Wysłany  był  przeto  Hetman  Potocki  z  oddzia- 
łem przeznaczonym  na  to,  aby  wspierał  stronę 
Wychowskiego,  Przeciw  zaś  Moskwie  szerzą* 
cój  się  w  Litwie  i  po  zerwania  Komnissyi  Wileń- 
skiej posłany  był  Sapieha.  Nakoniec  przeciw 
pozostałym, Szwedom trzyteającym  straż  w  ana^* 
komits^ych  miastach  Pruskich,  wojską  sprzy- 
mierzone i  reszta  sił  krajowych  obrócone  były 
pod  dowództwem  samego  Króla.  Pierwsze  mia- 
sto Toruń  było  po  drodze  do  odzyskania.  Spra- 
wował w  niem  najwyższą  władzę  Książę  Adolf 
brat  Królewski  zostawiony  od  Króla,gdy  ten  przy- 
muszony był  opuśció  Polskę  i  powrócić  do  kra- 
ju, aby  dać  odpór  Duńczykom.  Benedykt  Oxen- 
stiemau  czyniony  rządcą  miasta,  kierowdt  związ- 
kami politycznemi.  Bielke  zostawał  pod  roz- 
kazami Książęcia  Adolfa  i  władał  strażą  złożo- 
ną z  3,500  ludzi.  Miasto  prócz  dawnych  warowni 
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świeio  jMioeirione  miało  w  sobie  nrieszkańe^w 
przychylnych  Bządowi  Szwcdzkiemo ,  częścią 
dla  związków  religii,  częścią  dla  bojaini,  aby 
się  nie  dostali  nazad  pod  panowanie  (chociaż  la* 
gcdniejsze  nierównie)  Jana  Kazimierza,  które 
go  odstąpili  łamiąc  wiarę  poprzysięźoną^  nie 
będąe  znagleni  nieuchronną  potrzebą. 

Średnich  dm  jeszcze  września  Król  ndał  sif 
był  pod  Tomń  i  z  wojskiem  wynosząeóm  de 
26  tysięcy  obl^ł  to  miasto.  Najwyższą  władzę 
nad  wojskiem  miał  powierzoną  sobie  Hetman 
polny  Jerzy  Lubomirski.  Sobieski  (któremu 
Opatrzność  przeznaczała  berto,  aby  dżwij^nął  na 
ezas  sławę  narodu)  dowodził  jazdą.  Krzysztof 
CSrodzieki  Kasztelan  Lwowski  miał  peruczo- 
ną  sobie  Artyleryą^  przytem  znakomitsi  dostoj^ 
Bośeią,  Jędrzój  Potocki  Oboiny,  Stanisław  Ja* 
btonowski  Stras^nik,  Jan  Sapieha  Pisarz  Polny 
i  wielu  innych,  byli  mi  czele  jazdy  składającej 
skrzydła.  Cesarskiem  dowodził  Hrabia  Zuza 
Ifaridaisterfi,  Kicimann,  Zucbman,  i  Buchagm 
Oenerałowie,  Hejstern  przywodził  jaidzie,  m 
Such  miał  dowództwo  nad  strażą.  Król  nie  tra- 
cąc czasu  rozpoczął  dzieło  dodając  wszystkim 
ochoty.  Lekkie  pułki  zabiegały  w  Prusy,  aby 
przeciąć  lasy  i  niedopuście  znikąd  pomo^.  Zło- 
ioflo  potom  radę  wojskową,  na  której  rozwaia* 
no  czyli  pozwolić  na  uczciwą  ugodę  z  Szweda* 
mi,  czyli  tei  mocą  dobywać  miasta.  Rczanmi 
bowiem  wieść,  jak  mniemano  przez  Szwedów,  ii 
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Torań  skoro  będzie  dobyty,  Mjmą.  wojska 
Austryackie  i  trzymać  go  będą  równie  jak  Kra- 
ków, póki  wydatki  wojenne  nie  będą  powrócono 
Aostryi;  upartszemi  czyniła  w  obronie  miesz- 
kańców  przeciw  Anstryakom  których  się  lękali, 
aby  pod  ich  rządem  nie  byli  aciśnieni  w  wierze 
i  wolności.  Tymczasem  Austryacy  zaczęli  sy* 
pac  z  dzidt  ogień  do  murów,  rzucać  bomby 
do  miaąta  i  wzniecać  niemi  pożar.  A  gdy 
od  północy  wysoko  usypany  szaniec  od  Szwe- 
dów trudny  czyni  przystęp  dla  naszych  i  za- 
dania mury,  zatem  ku  niemu  zwrócono  wszet 
kie  usiłowania,  i  zaczęto  się  zbliżać  sypiąc  ro- 
wy ukośne  i  podkopując  miny  pod  mury  miasta* 
Patrzał  z  żalem  Jan  Kazimierz  na  walące  się 
mury  i  wieże  S.  Jana,  zniszczenie  domów  od 
bomb  rzuconych  w  miasto,  i  okropne  skutki  gra- 
natów;  chcąc  zatem  okazać  swą  wrodzoną  łago- 
dność, wysłał  Sekretarza  swego  z  trębaczem, 
aby  oświadczył  mieszkańcom,  ii  chce  miasto  za- 
chować. Ale  Prezydent  Torunia  bardzo  zacięty 
w  uporze  i  przywiązany  od  Szwedów  oświad- 
czyć kazał ,  iż  lud  nićma  mocy  wdiodzić  w  ża- 
dne układy;  i  chociaż  powtórnie  starał  się  Król 
aby  go  zwrócił  na  drogę,  jak  mu  wskazywała 
roztropność,  upornie  jednak  trwał  w  przedsię- 
wzięciu i  nie  dał  się  nakłonić  łaskawością  Króla- 
Przeto  XVII  listopada  dano  znak  do  dobywania 
miasta  za  radą  Jerzego  Lubomirskiego,  który 
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tknięty  pogardą  łaski  niyczanej  eci  Kr&la,  prze- 
ciwny był  zdaniu  wodza  Anstryackiego  radz^ 
eego,  łagodniejsze  kroki.  Ale  mimo  mężnego  na« 
eierania  naszych,  mimo  straty  którą  ponieśli  po 
trzykroć  rzucając  się  na  mury,  ledwie  nakoniec 
tego  doliazać  potrafili,  ii  się  stali  panami  szań- 
ca  drogo  opłaconego  śmiercią  walecznych  ry- 
cerzy. Przeszło  bowiem  czterysta  naszych  zo- 
stało na  pobojowisku,  pięciu  Rotmistrzów  woj- 
ska Cesarskiego,  a  dwunastu  naszych  między 
któremi  Jan  Berg  Major  pułku  Butlera,  Szymon 
Klebek,  Delpacy,  i  pułkownik  Celary  zepchnięty 
w  fossę,  którego  Major  Czamkowski  obronił  od 
śmierci  wystawując  swe  a^ycie  na  równe  nie- 
bezpieczeństwo. (6).       , . 

Odebrany  szaniec,  potłuczone  mury,  zrujno*. 
wane  4omy,  strata  nakoniec  wielu  poległych 
strwoiyła  mieszkańców,  ii  prosić  zaczęli  Biel- 
Idego,  aby  nie  Mry^^^^^^  miasta  na  ostatnie  znisz- 
czenie. Oxenstierna  czulszy  na  nieszczęścia 
zmiękczył  się  prośbami  ludu,  i  chociaż  nienial 
Królowi  dla  niedotrzymanej  umowy  przy  pod« 
daniu  Warszawy,  wolał  jednak  poddając  miasto 
spuśció  się  na  łaskawość  Jana  Kazimierza,  niż 
być  wziętym  razem  z  miastem  mocą.  dobytem. 
Gdy  więc  oświadczył,  źe  się  skłania  do  układów 
byleby  Książe  Adolf,  do  którego  chce  napisać  ze- 
zwolił na  poddanie  miasta.  Król  skłonny  zawsze 

(6)    Sochamski  Clim.  IŁ  na  karcie  340. 
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do  łagodności  lezwolił  ha  rosejm  dni  aśmin^  p&« 
kiby  nie  otraymd[  odpowiedzi  od  Księcia  Adolfa 
pod  jakiemi  warankami  ma  poddać  miasto. 

Nie  czynił  trudności  Adolf  w  poddania  miasta 
niemogącego  dłnźej  się  opierać,  byleby  wamnki 
nie  były  lianlebne  i  zapewniona  została  całość 
załogi  w  mieście  będącej.  Przeto  Oxenstierna 
mając  zupełną  moc  od  Ksiązęcia  Adolfa  wnijść 
w  umowę  z  Królem,  wysłał  z  oświadczeniem  ii 
podda  miasto,  jeżeli  uczciwe  warunki  umowy 
przyjęto  zostaną.  ^Podano  więc  warunki  d.  23 
grttdnia,  których  treść  tylko  kładziemy  dla  nu- 
dnej obszerności,  jakiej  Szwedzi  uiyK. 

!•  Będzie  powszechna  niepamięć  dla  wszyst- 
kich, którzykolwiek  chwycili  się  strony  Króla 
Jmci  Szwedzkiego.  2.  Król  Jmość  Polski  zrze- 
ka się  wszelkiego  prawa  do  osoby  Benedykta 
Oxenstiema  Senatora  Szwedzkiego  z  przjrczy* 
ny  zdarzenia,  które  nastąpiło  przy  wzięciu  War- 
szawy i  wolność  mu  zostawuje  udania  się^  z  za- 
łogą Szwedzką  i  z  całym  swym  dworem  bezpie. 
eznie  tak  przez  granice  Polski  jako  i  Pruskie. 

3.  Na  długi  zaciągnione  od  Szwedów,  tak  publi- 
czne jako  i  prywatne,  (ponieważ  wypłacać  ich 
nie  mogą  dla  uszczuplonego  oblęaieniem  mająt- 
ku) wydane  będą  ręczne  zapewnienia  na  piśmie. 

4.  Moneta  Szwedzka  tęź  samą  wartość  mieć  bę- 
dzie w  biegu  co  i  moneta  Polska.  5.  Nikt  za 
szkody  w  domach  i  w  murach  odpowiadać  nie 
będzie.  6.  Wszystkie  działa  polne  Szwedzkie  i 
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dwa  moi^iene,  ioAziei  cztery  sześeiofliiitowe 
dsiala  sic  wszystkiemi  nałećytościami  wyjdą 
wdno  8  miasta  i  konie  do  uwięzienia  ich  będą 
przydane  z  wozami  iie  się  tylko  znajdować 
ttiogą  w  mieście.  Pod  chorych  zaś  i  rannych 
Kr61  Jmość  Polski  zezwala  dać  konie  i  wozy 
iłę  tylko  będzie  potrzeba.  Dia  tych  zaś^  których 
trudno  będzie  zabrać,  dana  będzie  siywność  2  fnn^ 
ty  chleba,  2  mięsa  i  2  kwarty  piwa^  a  gdy  przyj- 
dą do  zdrowia,  otrzymają  wolność  powrócenia 
do  swój  ojczyzny;  dla  zapewnienia  zaś  staran- 
ności o  ich  zdrowiu  dane  będą  w  zastaw  osoby, 
które  poty  zostawać  będą,  póki  chorzy  nie  przy- 
będą do  Marienburga  z  zostawionjrm  pornczni* 
Idem  i  lekarzem,  dla  których  także- dana  będzie 
iywność  i  Dodeszkanie.  7.  Wszyscy  jeńcy  po- 
wróceni  będą  nawzajem.  8»  Umowa  ta  ma  być 
podpisana  od  Króla  Jmość  Polskiego,  od  Sena- 
torów tak  imieniem  swojóm  jako  i  szlachty,  tu- 
dziei  od  wojsk  Polskich  i  Austryackich.  9.  Dani 
będą  w  zastaw  Adam  Biskupski  Starosta  Wie- 
luński i  Hrabia  Ostroróg,  którzy  odesłani  będą 
do  Marienburga,  i  poty  straż  Szwedzka  nie  wyj^ 
dzie  z  Tikrunia,  póki  nie  odbierze  wiadomości, 
że  zMtawnicy  znajdują  się  już  w  Marienburgu. 
JKuwząjem  taJole  dani  będą  w  zastaw  Pułkownik 
Haten  i  Bok  Podpidkownik.  10.  Wyjdzie  strai 
ze  wBzybtkiemi  honorami  wojskowemi  i  rozwi- 
nionemi  chorągwiami  przy  odgłosie  trąb  i  bę« 
bnów  i  t  d.,  tudzież  z  żonami  i  wszelką  czeladzią 

16 
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należącą  do  wojska,  którym  wszyi^tkim  przyda- 
na  będzie  strai  wojskowa  dla  bezpieczeństwa 
przeciw  wojsku  Polskiemn,  Cesarskiemu,  Bran- 
deburskiemu,  Gdańskiemu,  Kozackiemu  i  Tatar- 
skiemu. Wolno  będzie  straży  wyprowadzonej 
z  Torunia  rozłożyć  się  po  bliższych  miastach 
będących  jeszcze  w  mocy  Króla  Jmość  Szwedz- 
kiego. 11.  Zbiegi  mają  być  wydani  nawzajem. 
12.  Oskarżeni  o  rabunek  lub  jaką  zdrożność 
w  przeprawie  do  Marienburga  mają  być  sądzeni 
według  praw  wojskowych.  13.  Wprzód  nim 
straż  wyjdzie  z  Torunia  Generał  Major  de  Bilau 
odda  do  rąk  Kommissarzy  Polskich  resztę  dzidt 
i  sprzętów  wojennych  z  zaręczeniem,  iż  niema 
żadnych  min  podsadzonych  na  zdradę  (1). 

Po  podpisaniu  z  obudwóch  stron  warunków, 
wyszła  straż  z  Torunia,  i  wojska  nasze  wzięły 
miasto.  Urzędnicy  miejscy  Preuss  i  Stroband 
wpuszczeni  do  obozu,  padli  do  nóg  Królewskich, 
prosząc  o  przebaczenie  winy;  tym,  imieniem 
Królewskiem  odpowiedział  Kanclerz,  wyrzuca- 
jąc niewierność  ku  Królowi,  i  wystawując  klę- 
ski, które  sami  sprowadzili  na  siebie,  a  zape- 
wniając ich  o  łaskawości  królewskiój  nakazał 
nową  przysięgę  wierności.  Król  27  grudnia 
wszedł  do  Torunia  przyjęty  z  okrzykami  od  lu- 

(i)  Warunki  tój  urnowa  są  w  liczbie  XXII.  niektóre 
mniejszej  nagi,  w  drugich  toi  samo  si^  powtarza.  PAeto 
treść  kładziemy  w  liczkie  X1IL 
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du,  któiy  z  tego  powoda  największą  radość  oka- 
z^,  ii  Frusj  oddane  hyły  pod  rząd  Grodzickie- 
go Kasztelana  Kamienieckiego^  a  rządcą  Toru- 
nia został  Paweł  Celary  Pułkownik.  Obawiali 
się  bowiem  mieszkańcy,  aby  Król  nie  powierzył 
miasta  straiy  Aostryaekiej.  Wśród  powsze- 
chnej radości  Joachim  Pastorynśz  powinszował 
Królowi  odzyskanego  miasta  mową  w  łacińskim 
języka.  Bfąź  ten  piórwszy  między  uczonymi 
swego  wieku,  od  młodości  ćwicząc  się  w  nau- 
kach w  Łeydzie  lekarskiej  sztuki  został  dokto- 
rem. Umiejętnością  języków,  wymową  i  wia- 
domością literatury  łtrcińskićj,  zjednał  sobie  sła- 
nrę  cieków  potoBmych.  Zostawił  kilka  dzieł 
napisanych)  między  inneipi  historyją  wojny  Ta- 
tarskićj  i  Kozackićj,  tudzież  historyją  dziejów 
domowych,  których  styl  jeieli  nie  odpowiada  do- 
statecznie smakowi  wieku  naszego,  wina  jest 
skaźonćj  naówczas  wymowy  i  zepsutego  smaku 
w  naukach,  których  poprawę  w  wieku  dopiero 
naszym  winniśmy  temu,  co  się  pierwszy  odwa- 
iył  stanąć  w  sprawie  rozumu  (1). 

Jeszcze  Król  dobywał  Torunia,  gdy  go  doszły 
dwie  iałośne  wieści.  Najprzód  ii  Gąsiewski 
Hetman  Polny  Litewski  mimo  przestróg  i  próśb 
Sapiehy  Hetmana  W.  Litewskiego,  aby  się  nie 

(1)  Obacł  dsieło  o  poprawie  błędów  wymowy,  i  pochwa^- 
łc  Stanisława  Konarskiego  napisane  przez  nas  w  Warsza* 
wie  1703  roku.  ^ 
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narażał  na  niebespieeseńatwo  szesnpłe  mając 
4iły  i  nie  iifal  Moskwie,  która  nmyślnie  tylko  za- 
praszała Kommissarzów  Polskich  do  Wilna,  ma- 
jąc nieubłaganą  meckęć  ku  Hetmanom,  ii  Kr&l 
przeniósł  Sapiehę  nad  niego,  i  dał  pierwszemu 
wielką  buławę;  wzgardził  przestrogami  naczel- 
nego wodza  i  stawił  się  lekkomyślnie  przema- 
gającej  sile  Cbowańskiego  (1),  od  którego  oto- 
czony i  wzięty  z  XVI  chorągwiami  wojska,  zma- 
zał tym  czynem  wszystkie  dawniejsze  usługi 
w  obronie  Litwy,  gdy  przyczyną  tej  klęski  była 
osobistość,  która  tylekroó  razy  wystawiła  kraj 
cały  na  niebezpieeze/istwo«    Dragą  wieść  ró- 
wnie smutną  Król  odebrał  z  Knriandyi,  ii  Jakób  ' 
Keder  Książe  Kurlandzki  razem  z  małżonką 
Ludwiką    córką  Jerzego    Wilhelma    Elektora 
Orandeburskiego  i  z  całym  dmnem  książęcym 
wzięty  zestal  w  niewolę  przez  zdradę  Douglasa, 
i  zaprowadzany  ai  na  granice  Sloskiewskie  do 
Iwangrodu.     Od  początku  wojny  Szwedzkiej 
Jakób  Ksiąie  Kurlandzki  nie  mieszając  się  do 
iadnej  strony  mniemał,  iz  w  tej  spokojności 
uniknie  klęsk  wojny,  zwłaszcza,  gdy  rozejm  da- 
wniej uczyniony  z  Gustawem  Adolfem  mający 
.  trwać  do  roku  1661  zabezpieczid  go  od  wszel- 
kich wypadków  wojennych  i  klęsk,  któremi  Ka- 
rol Gustaw  ucisnął  Polskę  i  Litwę.    Ale  naje- 
9dnik  Polski  mimo  trwającego  jeszcze  rozejmn 

(1)    Kochawiki  Clim.  II.  na  karcie  375. 
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Stumder&kiego,  nie  więcej  powaiał  sobie  Aotrzy* 
manie  wiary  Ksiąscein  Kurlandzkiemu ,  jak  i 
Królawi  Polskiemu,  zesłał  przeto  Douglasa  wo- 
dza swej  jazdy,  który  zdradą  i  zmyśloną  przy« 
jaźnią  oszukując  Ksiąźęeia,  pozbawił  go  wier- 
ności i  szczęścia  tego  narodu.  Zmyślił  naprzód 
wyprawę  do  Inflant,  aby  się  pomścił  krzywd  po- 
czynionych przez  Gąsiewski^o,  który  wtargnął 
był  dawniej  do  Inflant  Szwedzkich  po  nicprzy- 
jacielsku  i  wiele  miejsc  spustoszył.  Tą  myślą 
wysłał  Pułkownika  Spensa  do  Ksiąięcia  Kur- 
landzkiego,  z  prośbą  aby  z  powodu  dawnej  przy- 
jaźni ze  Szwedami  y  pozwolił  statków  przewo* 
zowych  dla  chorych  i  zmordowanych  żołnierzy 
do  spławienia  rzeką  i  wysadzenia  na  najbliższe 
brzegi  Inflantskie.  Książe  wahając  się,  aieby 
tą  przysługą  nie  rozgniewał  Polaków,  a  odma- 
wiając jej  nie  dał  Szwedom  powodu  do  zemsty, 
zezwolił  nakoniec  na  żądanie  Douglasa,  sądząc 
roztropnie  iz  temu  uledz  należy,  który  bliższy 
będąc  prędzej  mią  szkodzić  potrafi*  Cokolwiek 
zatem  było  statków  przewozowych  na  rzece  ka* 
zał  je  wydać  Spensowi,  przydając  żywności  i  le- 
karstw dla  chorych.  Wkrótce  umówionej  od 
Szwedów  nocy,  czterdzieści  statków  większych 
pod  zamek  podpłynęło,  w  których  ukryci  żoł- 
nierze opanowali  znienacka  wały  i  wszystkie 
działa  które  były  na  nich.  Łatwo  było  zbroj- 
nym zdobyć  bramy  zamku  i  stać  się  panami  sto- 
licy.  Zgiełkiem  nocnym  obudzony  Książe  widzi 
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Pułkownika  Arnfelda  wchodzącego  do  siebie  i 
oznajmującegó.  abj  natychmiast  stawił  się  przed 
Karolem  Królem.  Zmieszany  i  niemając  źadnćj 
obrony,  niedz  musiał  przemocy,  porwanym  bę- 
dąc z  małżonką,  która  będąc  w  ciąży  i  znieść 
nie  mogąc  gwałtownego  pośpiechu,  porodziła  sy- 
na przed  czasem,  i  razem  z  nim  i  z  całćm  po- 
tomstwem dostała  się  do  niewoli. 

Gdy  tak  zdradzieckim  sposobem  uprowadzo- 
no Księcia  'z  Mitawy,  rzucili  się  natychmiast 
Szwedzi  na  pałac  Książęcy,  i  zgromadzone  dłu- 
gim przeciągiem  czasu  ozdoby  częścią  złupili , 
częścią  barbarzyńskim  zwyczajem  zniszczyli; 
a  nie  przestając  na  tern,  stolicę  nawet  Mitawę  tak 
zrabowali ,  iż  ognią  tylko  nie  dostawało  do  tych 
wszystkich  rozbojów,  których  doznali  niewinni 
i  spokojni  mieszkańcy  (1).  Książe  więzień  z  fa- 
milią swoją  zaprowadzony  był  z  naglącym  pośpie- 
chem do  Rygi,  a  z  tamtąd  aż  na  pogranicze  Mo- 
skiewskie do  Iwangrodu.  A  tak  Karol  czerniący 
naród  nasz  plamą  zdradziectwa  i  łamania  wiary 
publicznej,  sam  się  okazał  w  oczach  Europy 
niedotrzymującym  wiary  publicznej,  zerwawszy 
dwa  rozejmy  z  Polską  i  Książętami  Kurlandyi. 
Ale  gdy  nie  masz  tak  złego  czynu,  któregoby 
nie  usprawiedliwiał  ten ,  który  go  popełnia,  ka- 
zał ogłosić  powody,  które  miał  do  tego;  lecz 
jitypodobniejsze  do  prawdy,  przystosować  mo- 
żna do  owego  zarzutu:  czemu  mi  mącisz  wodę. 

(1)    Koehińoski  Clim.  II.  na  karcie  290. 
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Przy  końeu  rokn  tego  zatradnił  się  naród  po- 
prawą ustaw  sejmowych  9  które  dla  szerzącego 
się  powietrza  w  Warszawie,  odddt  był  Marsza- 
łek Sejmowy  Władysław  Lubowiecki  jednemu 
z  dworskich,  sądząc  o  cnocie  jego,  iź  czyn  naro- 
du poda  do  druku  dobrą  wiarą  i  z  tern  uszano- 
waniem, które  człowiek  uczciwy  winien  jest 
prawdzie;  ale  ten  łamiąc  wiarę,  którą  wi- 
nien był  zau&niu  przyjacielskiemu  i  ocze- 
kiwaniu swych  ziomków,  wmieszał  śród  ustaw 
sejmowych  własnej  głowy  twory  przeciwne 
dawniejszjrm  prawom  krajowym,  o  których 
wzmianki  nawet  nie  było  na  sejmie*  Gdy 
więc  tak  skażona  księga  praw  wyszła  na  wi- 
dok publiczny,  Senat  i  składu  tego  Posłowie 
oskarżać  zaczęli  złą  wiarę  Marszałka,  tudziei 
wyznaczonych  osób  do  podpisywania  ustaw  sej- 
mowych; zwłaszcza  gdy  sprawca  tego  haniebne- 
go czynu  umiał  się  zręcznie  ukryó  za  pomocą 
spólników.  Cała  przeto  wina  spadła  na  Mar- 
szi^a,  iź  niedbale  dopełnił  swego  urzędu.  Wśród^ 
tego  zamieszania,  kommissya  do  wypłacenia  za- 
ległego iołdu  wojskowym  zgromadziła  się  do 
Lublina;  przybyli  oraz  wysłani  od  pułków  dla 
odebrania  naleiytości,  przyzwani  byli  i  poborcy 
.  dla  udania  sprawy,  ale  województwa  odmówiły 
poborów  dla  skażonych  Mszem  ustaw  sejmo- 
wych. Powstały  zatem  skargi  i  zażalenia  woj- 
skowych, jakoby  z  umysłu  tylko  szukano  zwło- 
ki dla  oszukania;  ztąd  owe  okropne  związki  woj- 
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skotre  (jak  obaczymy  tiisiej),  ktdr^  tyla  nie^^ 
szezęść  i  żałosnych  zdarzeń  były  przyczyną. 

Wyznać  należy  ze  wstydem  ii  zuchwałość, 
nierząd,  skażenie  cnót  tfbywatelskieh  i  niemo- 
ralność  przyszły  w  owym  wieku  do  najwyższe- 
go stopnia  zepsucia,  gdy  dociec  czyli  nie  chcia- 
no, czyli  nie  możono,  kto  był  sprawcą  tej  zbro- 
dni. Niechętni  dworowi  przypisywali  ją  urzę- 
dnikom dworskim ,  ci  zwalali  winę  na  trzyma- 
jących poprawę  drukową,  tamci  na  drukarnią, 
jakoby  tam  podsuniono  nieprawe  ustawy  pod 
sejmowe  wyroki.  A  tak  cała  kara  tej  zbrodni 
na  tem  się  kończyła,  iż  kazano  spalić  przez  ka- 
ta księgę  praw  podrzuconą,  a  podać  do  druku 
rękopism  ustaw  sejmowych,  który  Marszałek  i 
wyznaczeni  Sejmowi  Kommissarze  stwierdzili 
byli  podpisami  swych  imion  (1). 

Rok  t«n  był  pamiętny  śmiercią  Stefana  Kory- 
cińskiego  Kanclerza  Koronnego  wiernego  Kró- 
lowi w  jego  nieszczęściu,  gdy  go  opuszczali 
wszyscy  (2).  Umarł  w  zamku  Ojcowskim  pod 
Krakowem,  dokąd  się  oddalił  ostatnich  dni  życia, 
chcąc  je  w  spokojności  zakończyć.  Mąż  sławny 
wymową,  kochający  nauki  i  ludzi  uczonych. 
Zszedł  także  z  tego  świata  przypadkową  śmier- 
cią Marcin  Słonkowicz  w  Akademii  Kraków- 

(1)  Kochanoski  Clim  It.  na  Larcte  S47. 

(2)  Nar^moirski:  Signatores  Regni  sive  Canc^Itarii  et 
Procanceilarii  Begni  Pol.  na  karcie  33. 
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fsjrtenili  dzUtaw  ClialAijalcmi  j^Egdm,  miatiuh> 
w^  ■atonide  aten^  iijnicm  Trózęsflgniii  f  iskty 
ijeie  praeawite  M^inhezył. 


Jląi)^  Ka^ipiwiiers;  nJ^fi:  n,Ęi\njfeh  śtarąĄ  około 

dj(^o^ci  49^9%)^.  9?  ,0^0117  Króla  Szwedzkiego, 
w^dpl  VQ«k«zj  4q  ^pda;^,  ąby  ściągnęlf  woj- 
sjiśa  ęi^e  dijt  Pruą^  03iTw4c«aj?C  ?4  9^"^  osobiście 
<^eę  ^  W4)]iii%  l^]!0.^<9,j^.  A^^  ^eji^ko  Hęz  wz^l^ 
da  ną  ^Jcropnę  c;^)^^  ^pi^Ag^HC  się  zncliwale 
amle^^ego  iołdu,  cs^jni^  iia]|^oiiiioc  związek  jak 
$4f  t^y  osobny  |  i)oif  ]f  at^n  składało  w  nąrodzieu 
Me  zaprf,ęc^.ąła  |lzcę2|;p.asj^olita  ^agu^  którego 
się  dP«i9igABp.  Ucfls j^ipn j  pąrachunęk  we  Lwo- 
wie ojc^sirwął  iloić,  kjt^rą  się  należała  wojaka; 
fde  niedostatek  skA?bii)  klC^ki  krajowe  tamujące 
źródła  9 kądby  go  mpĄną  fujto  za«lic,  mała  ilpść 
kl^ąiąeyclipioniędźy^i*  hftadlp  ściśnionego  namo** 
T^^  ia/)S]rcfciC9i,,by^  Pr9rC?7n.ą  tej  łaląg^osci 
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ktArą  wojslco  biiiło  sa  próiną  wym^wicf  i  swo* 
dtiiesK%  nadsiąję,  wystawiając  nawsąjm  nędsę 
w  któr^  sostawido,  sawiedzioną  po  kilka  raaj 
wiarę  pnblicsną  i  rosrywanie  skarbu  ad  osM 
niebacznych  na  prawdziwą  potrzebę. 

Gdy  więc  na  dzień  drugi  stycznia  Kommissa- 
rze  wysłani  do  Lublina  samym  tylko  rachunkiem 
zaległego  żołdu  trudnią  się,  i  oświadczają  nako- 
niec  niedostatek  skarbu ,  wojsko  pisać  się  za- 
częło na  związek.  Marszałkiem  związku  zgo- 
dnemi  głosy  obrany  został  Maryan  Jaskólski 
Strażnik  Polny,  któremu  przydano  do  pomocy 
Rajców  spół-zasiadających  czyli  Assessorów;  a 
gdy  duch  buntu  wzmagał  się  coraz  bardziej  wy- 
powiedziano posłuszeństwo  Hetmanom,  i  zaczę- 
to kuć  prawa  dla  siebie  i  zwierzchników,  oka- 
zując skromność,  karność  i  surowe  ustawy  na 
tych,  którzyby  się  dopuścili  jakiej  zdroźności. 

Skoro  się  wieść  rozeszła  o  uczynionym  zwią- 
zku wojsko^rym,  natychmiast  Marszałek  Lubo- 
mirski Hetman  Polny  pospieszył  do  Lublina,  a 
naprzód  chciał  użyć  władzy  i  powagi  Wodza 
Naczelnego;  ale  widząc  ii  złe  już  się  rozsze- 
rzyło, i  że  nie  miał  wsparcia,  aby  mógł  użyć 
środków  surowszych,  zaczął  upominać  i  prze- 
kładać łagodnie,  aby  nie  kazili  swój  sławy  i  nie 
zostawili  po  sobie  szpetnej  plamy  zbiegów  u 
potomności.  Przydawał  do  tego  obietnicę,  ii 
żołd  wypłacony  będzie  dla  tych  którzyby  po- 
wrócili do  powinności,  czego  isam  na  siebie 
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wldbdał  obowj%«ek9  *byl6b j .  tylka .  eziui  .był  po* 
zwolony,aby  podatki  lyplyn^e  mogły  4o;  skarbu* 
Ale  w  sprM(52kaeh  gdzie  zachodzi  9^  obadB^^eb 
stron  trudność  do  pojednania,  bardzie;]  jeszczo 
rozjątrza  się  se;rce.  .Nadaremnie  Hetman  Wiu, 
łoirał  akłonie  umyfilty  miloćcią  dobra  poifszeeb«- 
nego  i  uwągtfni  nad  losem  znękaiBej  tyln  klf  skar- 
mi Ojczyzny,  musiano  koniecznie. uftąpi^M^ii^ 
tym  w  nporze  i  pr^stać  na  taką  ugodę,  jaką 
podawało  wojsko  przepisując  prawa  bezkarnie^ 
Stanęło  więc,  iz  cokolwiek  jest  gotowych  .pie^ 
niędży  w  skarbie^  te  rozdane  będą  uczyniwszy 
podnał  na  pułki.  .  H  reszta;  zalegt^o  żołdu. od** 
seła  się  do  przyszłego  sejmu^ .  1:2  związek  woj? 
skowy  pod  wiadzą  Olars^idka  Jaskólskiego  zok 
stawać  będzie  nienaruszenie  do  dalszego  czMo* 
Ii  nakomee  Kcmmissya  Obrachunkowa  z  Łublin4 
przeniesioną  zostanie  do  Lwowa.- 

Tak  bunt  kilkn  tysięcy^  gł6w  przeciw  ojozy* 
ńie,  przeciw  powadze  i  dostojności  królewskiej, 
przeciw  prawej  władzy  wodzów  naczelnych^ 
nietylko  ukaranym  nie  został,  ale  nieganieiii 
rządu  słabego  przyszedł  do  tego  stopnia  znchwa* 
łości ,  ii  cJsdenra  narodowi  przepisid  prawa,  jft«> 
kie  mu  się  podobało  nstahowió  przy  zgodzie* 
Rozkiełznana  karność  wojskowa  ul^fanienk  wo^ 
dzów,  częścią  dla  tego  ii  iołnierz.był  niepta^ 
tny,caBęścią  ii  wodzowie  w  ustawicznej  nriędzy 
sobą  niechęci  i  sporach,  pochlebiali  wojsku  aby 
je  przywiązali  do  swajój.  strony,  była  przyczy* 
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spttt^^b,  ^tyirtił  'fliniy,  drdb^  bydlo^  %tt«i^  1 
j^k  Y^tfti^a  poił  się  łtrw^  2gMbiM«go  Mlnilttl 
Ale  iiittyV^  w  gikikitiydl  Madadi  wywktatto 

tiitttly  lH^xpiei0bihiiiBfl^  Tuk  ^taidsłetfr  "Wmie^ 
Mkliki  KiffiMMi  Krakowski  McMł  nii^  mdfaiii 
swflj  igiftdUr  rtałipkairarg^  ifelbiieMiwai  ktiif 
fimyhymmf  d^:#si'ftw^  izitedsicmgj  MaisMei 
ray^if^gr  oddbM  skar^  od  ^łoidm  prabniHoą 
ff^Atśmj  łttAryfeh  aię  d^«sseMło  oMiiiorat^ó^ 
wyeMxxaSaleiileBi'AirBajiifiisKej  Hf^adiy  pra]^« 
wodaąo  nu  piMkifc  ustawę  )m^«wi|  Kakaofuj^of 
teli  ttla  iif^!)stót  *w  dodrach  sslaelNrikidi;  na  eo 
odebn^  uszczypKini  bdpoiriedś  pnra  ktratwt 
iinstna,  li^aiatyłkś  n  irieśnfakAw^  ale  I  a^pUna 
Ś9meg9  t«płś»e1iwatei<{>  iTratfoiiyfii  odpiiinw 
daią  Wannycki^  kafc  sifi  bronić  i -nie  p«śstza4 
do  wsi;  betsAją  Jołnierze^  wszoirfiia  'się  litwB) 
a  po  TOzpiroBittnra  odpdr  eayniącyeh,  trpadągą 
do  miosziDaiiia  dxiodzioa,  wafc|  gia^oizniiiię  i  po. 
dnoBsąrękę  wbj  ran  mriere  wllać«  Zbrodnia  tk 
byłałiy  bez  ^ftpiehm  dokonaną /g«fyby  jeddfe 
a  BhdąćyA  nio  okiył  byi  9dbą  pana  i  tym  spo 
soboia  nie  MaUł  mu  jycia.  Był  wprawdńt 
tipzcnhówald  Kaozdnik  l^  Tgni  złapany  od 
Kasztelana  I  jako  piFzyipamy  d&bl^odni  nkaffąsy 
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sae  naleiy  dosto^tttMi  i  liAj^k^m  tasMhjr  :^ 
fcrz)rw40one|] ,  lUóra  tiijrła  waselkieb  aprfiifB « 
aby  inBowa|€a  Aie  MszeM  kacy,  we*  mąi  ^tm 
wiediiwoaci  nacseltiików  Wąjdko^^ydi,  kUwży 
aUfo  ftie  laogli^afto  ktie  śmiali  ntrśpuywwb  woj« 
ska^karaośei.  Zdinctek  Sieattajkiego  z^CbiW 
inskim  bfuwlaim  jeszcze  A^wi^d^  kmhMra^ 
wojskowej.  Gnaińaki  (jakeaiqy  namienili  mf4 
i^y  dawiiićj.,?hwycił  się  bjd  atpony  Kavala  :C!«t 
stawa.  F9 poddaniu Pióoaowa^niewładampfiarf 
kiego  powoda  fHr;i^ybyl  do  Rak)owt^^Bi0  ^popah 
sąj^c  gdy  a^ywa)  snu  w  południom  nąptfdimHi^ 
tra£»i  od  Sienińskiego,  kt^  ^aniieaj%c  nn 
bes  źadae^  powodu,  jakoby  się  ^wiown  i^w|| 
doPSzwedów,  bez  sąda  i  wywtftda'p«awmigo  k»^ 
zai  go  wyppowadzić  do.lasa  i4am  go  zabii'bnoł 
nią  nabitą,  ia^'9ibrod&ia  Jak  wiele  InnyehpadcK 
bn^ofa  aszta  ziU»^y  bęzkaraie.  S 

tCrdy  taką  niesfiirnoiioią /W^k«  i  atnpąnldeNS 
który  «fBynit09  watra^yóiaiią  tu*i  ^M»  Ifrajm 
Moskwa  |iie»i4Qdi]J4c  ^dp4H9i  Bzony^^ST^adf^ 
ła  w  Iitwi0,;zabięrsyąe  9^dM^  ^amM  i.;iniaf#)^ 
które  obwarowawszy  gotowała  więecg  Imine^ 
w  odzyskaniH  żabot dw*  Sffwidzi  także  .mę«>piir 
ścili  pomyślnej  dla  siebie  ^kolittznośri  ^^o:  |»0r 
nastania  z  Biosnaskó w  domt^wych.  JKsiądoJMolf 
awiądomiony  od  szpiegów,  wjalcim  Btanie^ohMi- 
ny  kraj  się  znajdował,  a  osobliwie  Pruskie  wo« 
jewództwa    opuszozone  od  wojska,  ^pizyfltwał 
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Wirlaa  nądec  Ssfotyna  ze  ezterima  tysiącami- 
sebranej  straży  z  różnych  miast  Pomeranii,  któ- 
ry pierwszych  dni  stycznia  wpadł  do  Pras  tern' 

mniej  spodziewany,  im  bardziej  zabezpieczała 
mieszkaiiGÓw  odległość  miejsca  od  Pomeranii  i 
wojska  posiłkowe^  które  się  tam  znajdowały, 
Wirtz  na  szybkości  zakładając  dobry  skutek 
przedsięwziętej  wyprawy^  opatrzył  naprzód  El- 
bląg, a  z  tamtąd  pospieszy%vszy  do  Malhorga 
oprowadził  z  sobą  Książccia  Adolfa  brata  Kró- 
lewskiego, niedosyó  bezpieczeństwa  widzącego 
dla  siebie  wśród  tak  silnej  warowni  i  zasiliwszy 
iywnośeią  miejsca,  w  których  Szwedzi  trzyma- 
li swoje  załogi)  ośmielony  powodzeniem  szczc- 
śłiwem  wkroczył  w  gląh  kraju,  spustoszył  zna- 
czną część  województwa  Chełmińskiego,  złupił 
Brodnicę,  Chełmno,  Tczew  i  wiele  innych  miast 
po  drodze.  Nakoniee  próino  obiecując  sobie  iz 
dostanie  znowu  Toninia,  gdy  tam  znalazł  odpór, 
zwróci!  ku  tidańshowi,  przesławszy  wprzód  list 
do  Magistratu  y  któremu  wystawiał  iż  Król  po- 
wracając z  Danii  zwycięzcą,  okryje  trzemaset 
okrętami  morze  Bałtyckie  i  zostawi  podobny 
przykład  na  Gdańsku,  jak  niegdjś  Alexander 
na  Tyrze,  wódz  Kart  agi  uski  na  Saguncie  i  Lu- 
dwik na  Rupelli  (1). 

'    Nieulęknieni  Gdańszczanie  odrznciU  pochle^ 
bne  obietnice  Wirtza  i  pogróżki  jego;  przeto 

•tt«r  ni#«iM'*  ^i^iJfłr»«^T.  f  /ttiifm%{^nz    pin  \^jA   III 

^'  fl)^  Kęchmih  aim\  U.  na  karcie  336.      nr Mł»»Vi^4 
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wi^e  nadarODiiie  swmje  suri jsłf  ^  gif  wejiAm 
Pilskie  p«d  dMródatwem  Sapithf  sUarać  mf 
saesęłjr,  pnymusaMmym  rię  widpiai  my^i  • 
pewrode.  Wie  nsaeft  jednak  beakmmie^  dpgiw^i 
ny  bowiem  pod  Momngą  utracił  dwieśde  iPiroh 
i^  a  pod.ŁipiBładem  cały  ciddai«|  m  ^ięckiset 
ladti  idośony,  mpa%cy  a  sobą  łup  iiiezoilera7 
ja  rabuikn^  roapMś^onyH  %jml$iL 

Cidy  się  to  daiiąje  w  Praaieieii^  wojski  pMilkO^ 
we  roatoione  w  Holsacyi  na  leie  aiHiowo  ( jli- 
keśmy  powiedaieli)  nie  mogły  nieśi  pośiłkn 
Fryderykowi  Ul,  caęieią  iś  praykra  pota  rok* 
4ła  mroaów  nadawyeaajnych  czyniła  ich  nife 
eaynnemi,  eaęsci)  ii  nie  majce  okrętówyktóryA 
dk  flotty  Wrangela  tmdno  było  DtiAoaykom 
praystawić^  nie  mogli  się  dostać  do  Kelandyi> 
aby  się  tam  ałącayK  a  wojskiem  Fryderyka* 
Karol  widaąe  naówcaas^  ii  nm  nirozy  nawet 
sprayjaly,  gdy  amarafym  praesmykiem  moram 
mAgl  wojska  swe  po  lodźcie  praepmwić,  podst%- 
pił  pod  Kopenhagę,  przeciął  dowozy  iywnoścf, 
odei^  wojska  od  ^tolioy  i  dnia  19  Intągo  dawszy 
znak  do  nacierania,  przez  całą  ntoc  wdzierał  śię 
na  mniy.  Rsneź  była'  okropna,  zwiaszcza  gdy 
Szwedzi  wyznaczono  mieli  joi  ofiee,  która  się 
kaidemn  a  pntków  na  rąbanek  miała  dostać. 
Męziwo  jednak  Duńczyków  ocaliło  Króla  i  Sto^ 
lice  przed  wściekłością  Szwedów.  Karol  pieniąc 
się  ze  złości,  ii  nie  dopiął  swego  zamysłu,  przy^ 
tnnszony  nadednicm  daó  miak  do  cofitieiiia,  zo- 
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«iiifriiroUniiuą^  ihAf  ńm  ladaht  i  śniegu  kewh^ 
Md«iidMwcfiNMi  Stntft  sieAria  pidl(owiiik4w 
•  ttśndbitaiąt)  rsnalroiiiilsBy^  •ftetrów  bgrift 
IsM^śeif,  kil&n^  odniosit  sasiętf- we  zemćds  me 
jnNbłile.    ./  '■  i      . 

ii»!  KiMntiburgfty  gdcis  wahając  «tf  %iByii$imŁ 
cohj  miał  dale|  itOBjcna^,  uufiatS:  da  AdalAi  brata 
JHirfesasf^^  fiawrńiBi  uAjrelnniMrt  da  P^o^i^  aAt j  aU 
Jm»  o«Uf!«lK^  00  stnMi),  aUba  atracil  da-  reaztj.^ 
J9liw«  lyla  yrz^mmś^  ktiryeh  daanawał  pa 
Anfc  BW(^Śl9)$«li  ftecsąUcawyck  adananafoA^ 
.iTif  pia^a^  9ię  jiednak  nądsią|%  poailkin^^  od  Mroai** 
m^i  f  ckIMnwicH*  dirara.  Wersafefciega,  od.k^ 
§f^gp,  qfiirqt  .pa«bl«}»ii^  stMe.  dociąć  paaaocy. 
>{•  9|,9flkY%  nanirat>J»r9Gcit^  «drawej  palilyce  i 
in^atOMfem  Pańati^a-s«o>ga  fcogaraji  swiąiąld 
jiniJMiniebi  Ade  .wazjRltkMt  ta  hadciaje  płonąc. 
iR(al)]r<:  i'$)tir«<Qca,)if4ZFC9B  sś^na  isas 
JKi!^,^iV^#i)^wj»,  dt^jg^ila  airałna  do  tega  afaum 
3ir-J(t<ir3r?i  dfflś  Mati^e*  l^api^ó^  kanńeai*  Awir 
Ęmumm^y  <«)io<iai|<  oi^władc»ył  p»jswi%eaiae 
f^ą  Aoi  nwnodB»sj«nrcdakia^o<  we.  takie  |«diiak> 
^  yei^jipitwii^.aie  podiJ^sw^j: rfki,  ra^kt|»  Kar 
-i^owi  tlbj.  «cit9rri}l  koniec  4ej  aisMa^J;  tHcjnie. 

4n«iile]»it4>.s«W)i»  iii7att|r,niU»sKri  watanie  w  o|p- 
^  s<»fAFiMs«łA)ńi)aMłków.  M^sikw^wkpniąp 
al^.mlmi^m  aiib^p,   wet  fl^ia^  T^i&tki 
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hfsAń,  sbbid  tr  całości.  F^rzeio  KarbI  sj^tiśćiwszy 
nieco  z  diunińjcfa  iswydh  nrojeń,  źracząi  okaiyif«rai 
amiatkowańsz^  unrf  sl  i  zezwolił  na  ośmadtzć- 
tóe  Ministra  Francuzkiegó ,  aby  i^slahi  bylt 
pełnomocnicy  do  zawarcia  pokoju. 

Ztim  WHzystkićm  Karol  słowy  sfię  łjrlKo  6- 
świadczał,  ii  gołidtr  jest  wnijść  w  nktady  pbko- 
ja,  vr  rzeczy  zaś  śsmij  zwióczyl  obietnice.  O^d 
Bwom  Francozkiego  domagdl  śię  naprzód. aby 
Aiicjsce  układu  było  miasto  Elbląg  nie  *tot\ińj 
dokąd  się  już  zjecbali  pełnomocnicy  nasi;  po- 
#tóre  aby  z  samą  tylko' Polską  nczynił  te  ukła- 
dy i^łączając  sprzymierzone  dwory.  Jlite  miftgl 
Jan  Kazimierz,  mimo  najgorętszej  chęci  osfą- 
^fónla  pokoju,  odstąpić  z  hańbą  wspólilej  spra-/ 
wy  sprzymierzonych  Monarchów;  g(iy  w1ęc 
w  śdmem  rozpoczęcia  zerwane  zostały  układy, 
#ysłał  Jna  Kazimierz  db  Wiednia  i  do  Frank- 
ftMa  posłów,  aby  przeło:2yli  Cesarzowi  I  Ksią- 
i^itt  Rzeszy,  jak  niezgodny  jest  omyśł^  ŚzWtf- 
^  z  powszechnym  władaniem  mocarst  ościemiy chJ* 

lYmczasem  połączone  wojska  W  Datiif  ru-' 
śtyWMf  %  tei zimowych,  ńapróźno  oczekiwały 
od  Kotemissatfzy  Duńskich  przewozowych  otrę-' 
tó^,  aby  śfę  złączyć  mogły  z  wojskieita  f^ryde- 
ryW  i  czynnie  działać  przeciw  nieprzyjaciielowiJ 
Wf^ąc  zatćm  Elektor  ii  czas  nadareninie  upły- 
wał^ postanowił  dobywatćl^ryderychSburga  gdzie 
karo!  t»adzil  straż  siTną  dla  strzeżenia  óbridwn 
brzegów  cieśniny  morskiej  ł  całftj  Fiónii ,  którą 
.  ■   •  •       •  '    ■  !#■■ 
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opanowaŁ  Przyłożyli  się  nte  mało  nasi  wró- 
:2iiych  rozprawach  przy  dobywaniu  tej  twier-f 
dzy,  gdzie  Stefan  Czarniecki  Starosta  Kaniów* 
ski  synowiec  Wojewody,  Wieszczycki  i  wielu 
innych  zostało  ranionemi;  nakoniec  gdy  Elektoir 
wezwidt  miasto  do  poddania  się,  Kox  Anglik  do- 
wódca Szwedzkiej  straiy  uprzedzając  zamysł 
Elektora  chcącego  nazajutrz  całą  siłą  uderzyć 
na  miastp,  zabrał  w  nocy  na  statki  przewozowe 
straż  ze  wszystkiemi  wojennemi  sprzętami  i 
barbarzyńskim  sposobem  wojowania  podpali* 
wszy  miasto,  opuścił  je,  oszukiąjąc  naszych  pa 
tylu  pracach  i  staraniach  nadaremnie  podjętych. 
Po  uwolnieniu  brzegów  Fionii  od  nieprzyja« 
cielą,  wszystkie  starairia  swe  zwrócili  wodzowie 
do  zbierania  statków  przewozowych,  i  przewie- 
zienia wojska  jak  moina  było  w  oddziałach  ezf^ 
stkowych.  Przybyło  tymczasem  siedm  Duńskich 
okrętów  pod  dowództwem  Hrabiego  JMontecueu- 
li,  które  IX  maja  odbiły  od  brzegów  zabrawszy 
z  sobą  sześcio-tysiączny  oddział  Cesarskiego 
wojska  i  znaczną  część  Elektorskięgo,  gdy  tym- 
czasem Elektor  pozostał,  mąjąc  myśl  wkroczyć 
z  naszemi  do  Pomeranii,  Zaszła  potycdca  Ce- 
sarskich z  Wrangelem  Admirałem  Szwedzkim, 
w  której  91  ontecuculi  raniony  nie  dokon^  zwy- 
cięztwa,  jakie  mu  męztwo  swoich  i  pomyśfaiy 
początek  bitwy  obiecywały.  Cała  więc  korzyść 
tej  krwawej  pod  Middelfartem  bitwy  morskić) 
na  tćm  się  kończyła,  ii  iUontecnculi  przeszedł 
na  drugą  stronę  brzegu  ciaśniny  Middelfartskiej. 
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Gdjr  się  to  dzieje  w  Danii,  Michał  Alexiejcwicz 
wywarł  ogromne  swe  siły  przeciw  Polsce  znę- 
kanej tylu  klęskami.  Moskwa  naród  ościenny 
zniechęcony  ku  Polsce  częścią  z  powodu  da- 
wnych zatargów  i  wojen,  częścią  widząc  się 
W  lekceważeniu  od  Polaków  z  przyczyny  nie- 
poloru  w  którym  zostawała ,  częścią  nakoniec 
z  niechęci  dla  różnicy  obrządku  i  dążenia  do  po- 
łączenia wszystkich  tych  krain,  w  których  Ruś 
zamieszkała  pod  panowaniem  obcem  przeci- 
wnem  ich  obrządkowi,  mimo  braterstwa  z  jedne- 
go szczepu  dwóch  pochodzących  narodów,  mimo 
mowy  i  zwyczajów  mało  się  różniących,  nie- 
przyjazna w  każdym  zdarzeniu  Polakom,  dała 
nakonfec  poznać  do  jakiego  stopnia  rozciągać 
się  może  nieprzyjaźń  między  dwoma  sąsiedz- 
kiemi  narodami.  Przed  kilku  laty  bez  żadnego 
powodu  do  wojny  wkroczywszy  do  Litwy,  Smo- 
leńsk udzielnych  niegdyś  książąt  stolicę,  przy- 
łączony do  Polski  zagarnęła.  Buntowników 
ukraińskich  wspierając  posiłkami  pi^zyjęła  pod 
swoją  opiekę.  Nakoniec  pod  pozorem  obiecanej 
korony  W.  Książęciu  Michałowi  Alesiejewiczo- 
wi ,  mimo  warunków  tej  obietnicy,  mimo  szcze- 
rej chęci  uskutecznienia  jćj  z  naszej  strony,  trze- 
ma wielkiemi  oddziałami  wtargnąwszy  do  Pol- 
ski ,  chciała  gwałtem  wymódz ,  czegoby  dostą- 
pić mogła  łagodniejszemi  sposoby. 

Nie  inna  była  myśl  Jana  Kazimierza  i  wię- 
kszej części  narodu,  gdy  wśród  napadu  szwe- 
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jak  wczw^ać  do  korony  Alesęgo.  Połączenie  Li- 
tw^ z.PoIs^  postawiło  ją  w  rzędzie  pierwszych 
Mocari^tw  Europy.     Wnoszono  zatem  sobie  3  ii 
połączenie  Moskwy  uczyni  Monarchią  Sarijnar 
cką  najogroinniejszą.  i  najokazalszą  w  Europie. 
Połączisnie  to,  jak  niegdyś  unia  Kalmarska)  by- 
łoby niezawodnie  sprowadziło  na  naród  Polski 
tak  zazdrosny  i  troskliwy  o  swe  swobody  podo- 
bne klęski  i.  krwi  wylewy,  jakich  Szifecya  z  tej 
przyczyny  doznała.  JPotrzeba  było  aby  ten  wy- 
bór był  dobrowolny  i  stosowny  do  swobód  ja- 
kich naród  używał.    Trzeba  było  aby  to  złącze- 
nie pastąpi|q  pp  śmierci  króla  panującego,  albo 
zpL  dobro woloem  jego  ustąpieniem  z  tronu.   Ale- 
xy  wolę  swą  mając  za  jedyne  prawo,  któremu 
wszyscy  powinęli  byli  ulegać,  widząc  zatrudnio- 
na Polskę  wpjną  Szwedzką,  wprowadził  do  kra- 
ju trzy  silpe  oddziały  wojska.    Pierwszym  do- 
wodził Trubecki  doświadczony  wódz  w  dawnych 
wyprawach,  raąjąc  30000  wojska  z  którym  wkro- 
czył na  Ukrainę.   Drugi  oddział  z  tylui  tysięcy 
zloiony  wszedł  do  Litwy  pod  dowództwem  Cho- 
wańskiego  i  Dpłhprukiego.  Z  trzęcin^  Radama- 
nowski  stał  w  odwodzie  między  Dnieprem  i  Pe- 
rezyną,  aby  w  potrzetiie  posiłkował  pierwszych 
i  torował  drogę  W.  Ksiąięciu  do  li^orony)  skoro 
przeszkody  uprzą^one  zpstapą  od  ^wóch  pier-. 
wszych  oddziałów. 
Wojska  te  w  nieprzyjaznym  zainyśle  wkro-. 
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świadcs^nia  ,pr;(]rj^qjl^  g^  tymczaseii^  aiąjiwo^ 
wał;^  tifier^;^ i  fuias^a^  jfvmtq99jly  Wfi^  i  9^9^ 
a  wszelki  rod^^aj  ftJę^Jk  .  woj^iłuyfb  /pQ$«(WBJ4f 
z  sob§9  wywali  na  poz4rKoaimii;«ką;>^w  da  WU« 
na,  udając  jakDby  tam  tbcieli  wysłać  swoicb  dlą 
zawarcia  ^kładów.  PąwieAp\eUśmy  ?9ryźiy.  jat; 
Gąsiewski  Hotman  wzgardziwszy prziBsAFqg% 
Sapiehy^  aby  ąią  ootiał  na  ostrożności,  stal  4fft 
ofiar%  osobistej  nieahęci  kto.irą  mi^  fcil  Sapi/e^ 
sze.  Papaąy  od  €hpwański€^Qy Jeiicfepą  ^caprp;^ 
wad^oi^,  zosta)  do  W.  Ksią^ęciar  A  tak  W^i^r 
Trokl^^Iiuskiifine  ipifi^^posM'  ^l^pr^JUWftl 
i  obwąrpwawszy  je  stracą  ,T«datsię»4ft  |hi^*W#ł 
które  S^a^ąi*anowski  apanow^ąt  <iiO:  4^zqąif^^ji 
prawi- źadn^CpodpoJTUU  v  . 

W  ppf ^(ątkaclą  ^ojjiy  JMoskiewsIdej,  Poseł  Wt 
Ksi  ążcc^ą  Ąlexego  wyprawiony  Ą(s  Wiediiia  w  ^0Q 
jazd^  i  liczjiemi  brykami  Jadownemi  rozmaitemi 
towarami >  kt.6r«. wiózł  na  lyęcie  Bliniatfów^  ^an 
trzymany  był  w  Krakowie  jako  niepr^^yja^Knego 
Państwa  przecie  odzień ,  zwłaszcza  gdy  Cąsiew^ 
ski  mimp  dapego  przyr:^eczenią  pr^^ez  zdrądg 
był  porwany  od.  Chowańskiego.  magistrat  Krar 
kowski  mając  ^traż  przy  tym  Pośle,  wysłał  ^ 
Króla  z  zapytaniem  ezyliby  go  miął  zątrzym^ó^: 
czyli  tez  wplno.  wypuiicić.  Kiról.przeji  wygląd  na 
Cesarza  rozkazał  aby  go  wypuszczono,  chociaż 
wszelkie  powody  słuszności  i  zdrowa  iiawet 
polityka  radziła  ąfitr^ym^ć  Posła  prci^ąieidżająn 
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cego  przez  kraj ,  z  którym  naród  jego  by)  vr  o- 
twartój  wojnie.  Z  tóm  wszystkiem  njęri  Mini- 
strowie Dwom  fViedeń9kiego  podarunkami)  za 
złe  mieli  Posłowi  naszemu  Jędrzejowi  Olszew- 
skiemu zatrzymanie  rzeczonego  posła  (1);  jak 
gdyby  wzrost  tak  olbrzymi  przez  złączenie 
dwóch  państw  ościennych  nie  był  przeciwny 
dobru  i  bezpieczeństwu  domu  Anstryackiego. 
Ale  ponieważ  ta  wyprawa  Michała  Alexiejewicza 
najbardziej  zmierzała  ku  Ukrainie,  którą  chciał 
najpierwój  oderwać  od  Polski,  porządek  rzeczy 
wymaga,  abyśmy  się  wrócili  do  ciągu  dalszych 
zaburzeń,  w  których  zostawała  Ukraina  po  po- 
róinieniu  między  sobą  Kozaków  i  ich  podziale 
na  dwie  strony  sobie  przeciwne.  Powiedzieli-, 
śmy  iż  zazdrość  Wdowiczenka  była  przyczyną, 
że  lud  z  tamtćj  strony  Dniepru  odłączył  się  od 
Wychowskiego  i  przylgnął  do  strony  moskiew- 
skićj.  Wychowski  po  otrzymanem  zwycięztwie 
pod  Perejesławiem,  zawarłszy  z  Królem  umowę 
Hadziacką,  i  wsparty  posiłkami  Tatarów,  był 
w  otwartej  wojnie  z  W.  Książęciem  Michałem 
którego  imieniem  Matwiejewicz  rządca  Kijowa 
zakazić  mu  używać  tytułu  Hetmana  Kozackiego. 
Przeciwko  niemu  więc  wysłany  Trubecki  ogło- 
sił Jerzego  Chmielnickiego  syna  Bogdana  He- 
tmanem, któremu  dla  nieudolności  wieku  przy- 

(1)    Detentione  illalffoschi  legati  prima  fronte  expro- 
brata.  Kochowski  Clim.  II.  tia  karcie  370. 
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dał  nazastfpeę  Teterę  czyli  Ci6eiiirc;aBese  imię 
tylko  Hetmana  i  zastępcy  zostawione  obndwom, 
moc  zaś,  rozkazy  i  rozrządzenia  wszelkie  miat 
przr  aohie  TmbeckL 

JMimo  znacznego  oddziała  wojska  ]lloskiew» 
skiego  któremu  Trnbecki  dowodziła  widząc  Je- 
dnak ii  Wychowski  równał  się  siłom  Jego  i  ie 
ciągnie  na  przeciw  niego,  osadził  mocną  stnią 
Kąjów  i  coCoął  się  kn  Nowogródkowi,  załoiyw- 
szy  obóz  nad  neką  Deszną.  Wychowski  pra« 
wadził  z  sobą  trzy  tysiące  naszych  pod  dowódz^ 
wtem  Jędrzeja  Potockiego  Oboźnego  i  Staniida^ 
wa  Jabłonowskiego  Strainika,  tndziei  Łączyń- 
skiego  z  pułkiem  Dragonii;  oprócz  tego  30000 
Tatarów  i  szesnaście  tysięcy  Kozaków  ludu  z  da* 
wna  wyćwiczonego  w  boju.  Trabecki  z  swój 
strony  wsparty  posiłkiem  trzydziesta  tysięcy 
Poiarskiego,  który  się  z  nim  złączył  i  sześódzie* 
siat  dział  mając  w  miejsca  warownym,  nad  rze- 
ką nieprzystępną  czekał  niepr?&yjaciela  z  tą 
nfoością  pomyślnego  boju,  ktwą  mięó  moie 
wódz  dowodzący  tak  znacznej  sile  i  w  warowaćm 
miejsca..  Zaczęła  się  bitwa  od  utarczki  Tatarów 
z  pierwszą  strażą  9f  oskie wską,  która  będąc  sil«- 
nicjszą  przemogbi  nastającą  hordę.  Z  równóm 
jednak  szczęściem  odessJy  od  siebie  obiedwie 
strony  gdy  noc  przerwała  bitifę^  a  kiedy  wielu 
z  Kozaków  Wyehowskiego  przeszło  w  nocy  na 
stronę  Moskiewską,  Trabecki  pełen  nadziei  po« 
myśliiic^jszego  losu  wyprowadził  cały  odddiA 
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t  obdKYP  i  uprzedzając  nieprzyjaciela  rozpoczął 
Mitrę  pbWszeehtią. 

Wśród  wrzawy  hidn  i  szczęku  broni  wysła- 
ny Hulanicki  od  Wychowskiego  aby  opanował 
iflost^  który  Moskale  wystawili  dHa  przeprawy 
swoliAi^  ztiala^ł  go  załamany  we  środku  i  tamu- 
jmy bieg  Desziiy.  Korzystając  z  tój  okolicznoścr 
kazał' wrzubaó  w  rzekę  wyżętą  trzcinę,  sitche 
gttłęeie  i  cokolwiek  moina  było  naprędce  drzew 
pi^sieiiiaóyaliy  to  w^^zystko  alba  moi»S  żupełhfc 
zerwało,  tamując  bieg' wody,  albo  trudziło  nie* 
ptayjadiela  wylfew^m  wód  Wznoszących  śi^  tiad 
bM^ii  Posłużyło  stocżęście  temu  urządzeniu. 
D<eszna' zatotnowana  zaporą  Id^óra  się  opierała 
silnie,' wylata  z  brzegów  do  tej  wysokości,  \Ł 
^6py  i  cały  obóz  z&lawszy  psuła  usypane  ba- 
tel^ye  i  nieskuteczną  czyniła  obronę  z  dział, 
kWi»e  lgnęły  w  błocte.  Trubeckł  pozbaM^iony 
najisrilriiejszej  obrtf ny,  gdy  szuka  sposobu  aby 
4^  błota*  wyprowadził  wojsko  na  suche  miejsca 
diK  boju,  napada  na  TatafróW,  Którzy  równie 
*Wfchowśldili  nastając  przymusili  ^o,  ii  się 
etoftią^'  musiał  nażad  do  obozu,  gdzie  W  błocie 
zaidknięt^  ani  się  zręcznie  rozwinąć,  ani  mę- 
inie  t^ddrzyćnie  mógł  w  obronie.  W  takim  stanie 
tóećzy  rarfłony  po  dwakroć  i  spadłszy  z  konia, 
źnaleiKiony  by!  zj^wy  jeszcze  ale  nieprzytomny 
sMbie.  Klęska  zadana  wojsku  była  niezmierna , 
gdy  oprócz  rzezi  którą  wściekła  zemsta  wy- 
żera W  rarfe  podebrtym^  wod;^  nawet  pocbłonęł^ 
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mitóstirA  iie}dtajq|^eh.  Ziialezfario  przy  Tf-nbe- 
ckim,  opróez  wiela  chorągwi,  śatna  nawet  chó- 
n^ew  W«  Kniąi^eiB,  i  srebrne  kotły.  Jeszcze 
zbierano  zdobycz  i  uganiano  się  za  nieprzyja- 
cielem,  gdy  vrMz  raniony  timart  z  ran  odniesio- 
nych. Strata  Kozaków  przeciwiiycft  WychoW- 
skiemn  była  bardzo  mała.  Lnd  fen  proznawszy 
w  nie  było  ratunkn,  przes^dł  na  stronf  Wy- 
jchowskiego,  i  chytrą  wyinówki|  ocalił  ijeh 
twierdząc,  ii  przymusi^ny  był  wziąść  ś?ę  do 
oręsła.  3C  wojska  Moskwy  ci  tylko  nnieśli  iycfe, 
którzy  z  pitikewnikiem  Akińhofem  przebyK  De- 
sznę  około  mostii;  ścigać  ich  nasi  ńie  iftogli  dk 
błoto  w  którem  grzęzły  icH  konie,  fiitwa  ta 
^koło  miasteczka  Konołopa  pf żypadli  driia  2^ 
czerwca,  i  byłaby  nczymła  fronicc  wognie  Sl^f- 
skiewskiej,  gdyby  Wychowski  (jak  okaźcfmy 
nFłć^)  umiał  był  korzystać  z  żwycięzfwa  (1). 

V^  zniesieniw  wojska  któremu  dowoził  Tru- 
becki,  7VltarOWi«  przebywszy  fi(^sznę  ndali  się 
w  pogoń  za  Poiarskim,  który  z  drtigiej  sfrony 
riieki  atejąe  W  siichem  miejśctf,  nie  mógł  przy- 
być swoim  na  rahinek  dla  wylewa  wody,  i  wi- 
dząc rzeczy  w  złym  stanie,  oddział  swój  przy- 
najmniej umyślił  ocalić  uchodząc  w  głąb  kraju; 
ale  dopędzony  od  Tatarów  pod  Putywlem  po- 
niósł podobną  kłę^ę,  tak  ii  wkroczywszy 
w  gmnice  państwa  Moskiewskiego  aź  po  samą 

(1)    K&ekeMki  diń.  R.  na  karcie  380. 
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9tollę^  zniszezyU  kraj  ogniem  i-miecsieiii^  i  Wio- 
le jeńców  zabrali  (1)» 

Wjehowski  po  tak  znakomitem  zwycięzt^wie, 
zamiast,  korzystania  ze  szczęseia  które  urn 
sprzyjało  i  ścigania  nieprzyjaciela  będącego 
w  rozsypce,  odprowadzi!  Kozaków  do  bliśsi€3 
Ukrainy  i  utracił  całą  korzyść  tągb  zwycięztwa, 
sławą  raczej  jak  pomyślnym  skutkiem  pamięt- 
nego w  dziejaciu  Trudno  zgadnąć  jakie  miał 
powody  do  tego:  czyli  się  obawiał  ażeby  Koza- 
cy zadnieprscy,  którym  nie  uM,  nie  opuścili  go 
skoroby  wkroczył  w  granice  Moskiewskie}  czy- 
li ie  chciał  wyrwać  z  rąk  3f oskiewskieh  Kijów 
i  oczyścić  tylko  kraj  z  nieprzyjaciela,  nieeheąc 
go  nękać  zniszczeniem;  czyli  nakoniec  to  tak 
z  chlubą  głoszone  zwycięztwo^  nie  przynosiło 
w  rzeczy  samej  tak  wielkich  korzyści,  gdy  nie- 
masz  wzmianki  żadnej  o  działach  aby  były  za^ 
brape,  których  jednak  rachowano  Meśćdziesiąt; 
przeto  z  jakichkolwiek  przyczyn  eoAąął  swe 
wojska,  wstrzymał  tylko  na  czas  klęski  W4i|jeii^ 
ne,  które  wkrótce  (jak  obaczymy  niiej)  zlały 
się  na  niego  i  na  jego  stronników  (2). 

(ć)  Ad  ipsam  usque  Moscapolim  fquae  magnofwn  dur 
cum  ied^s  estj  infestissima  populaiione  penetrantes.  Ko- 
thw>iki  na  karcie  381. 

(2)  Bndmoski  ne  kareie  442  twierdii,  ii  nesć  tylko  puł- 
ków zginęła  w  rozprawie  priy  Konotopie,  i  łe  Wjcbowfki 
chlubił  się  próżno  jakoby  stotysięczne  wojsko  pokonał.  Nie 
zgadząi  się  jednak  %  Kocłiowskim  w  Wf  smególoieniu  oeób 
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Tymcsasem  niesforne  wojsko  po  nczynionytn 
związku  bniltowniezym  dopiiszezid:o  si^  róinycK 
zdroiności.  Uoisk  obywateldw  od  niekarnego 
iolfiierstWB,  bojuB/i  powrotu  Szweda,  srogość 
Moskwy  posnwająe^j  zabór  swój  w  głąb  krajii, 
były  powodem  Królowi  aby  zwołał  sejm  nad- 
zwyczajny. Zjazd  ten  prawodawczy  nastąpH 
w  Warszawie  dnia  17  Marca.  Marszałkiem  sej- 
mowym obrany  Jan  Gniński  Podkomorzy  Cheł- 
miński. Zaez^  stany  riaradzaó  się  o  tóm',  co  naj« 
bardsiój  zagraabło  ojczyinie^  Wewnętrzne  za- 
mieszanie więcój  klęsk  przynosi,  jak  najazd  Ob- 
cego nieprzyjaciela.  Pierwszą  więc  było  potrze- 
bą, przywródó  spokojność  wewnętrzną  i  roz- 
wiązać ten  haniebny  związek,  który  buntowni- 
czym dnchem  przeciw  powadze  Tronn,  władzy 
krajowój  i  podległości  wodzom  naczelnym  był 
skojarzony.  Przybyli  na  sejm  wy  słani  od  Wojska 
^anisław  Jordan,  Stefen  Bidżiński,  Jan  Pienią- 
żek, Mickał  Czechański.  Rotmistrze,  Ludwik 
Przecławski,  Jannsz  Biejkowski,  Stefan  IBIie- 
mierzyc  i  Ernest  €rotbansen  Pułkownicy.  Oka- 
zali na  piśmie  dane  so%ie  od  wojska  zlecenie  i  za- 
ialcnie  o  zaległy  śołd  od  lat  czterech.  Obwiniali 
albo  niedbalstwo'  w  odbieranin  poborów  albo  złe 
ożycie  dochodów,  a  wytknąwszy  błędy  zarządza^ 
jąeych  skarbem,  nskariali  się  ii  im  nie  oddają 

poległych  milcząc  o  Trubeckim,  a  kładąc  w  liczbie  zabitych 
Poiarskiego,  Radwańskiego,  Prokopowicza^Lepanowa,  d  w<Scb 
braci  Bartoiinich  iHilkę  Hetmana  Kozaków  ZaporoikicH. 
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irlMnoć^i  pracą  i  krwią  nabytąj  osobliwie  MŚii 
widasą  się  odsanionenii  od  roatdąiiia  w  nagrodę 
zasług  dóbr  ^ waujeh  star^stMraiai^  ktdre  się  nie* 
dpatąją  wojsł^owyin,  ale  tylkp  nad^fcafcąjącjia 
i  bei  iądnyc^  sas^ng  w  ojozjanie. 

Dpipyślić  się  moinu  z  czyj^o  podiwKezeiiia 
pochodziły  Łp  wąjsj(4iff  e  aar«aty  nieszeaęśliwe 
pasiono  zazdrości  i  pod^^pów.  Roadawaitie  sta^ 
rostw  jątrzyło  serce  tych,  którzy  się  ubiegali, 
jednego  tylko  nasycając  chciwość  Ci^  gmifib* 
między  lud  prosty  siejąc  rozmowy  iwystawując 
swq]e  zwodnicze  powody  słuszności,  pftd^ogliU 
niższych  mniemaną  wa4B;ardą  k«  wojskowym  4>s<i» 
bom,  oąznkiwaąicni  w  naleźytości  za  krew  wym- 
ianą i  wszellfą  nadzieją  nagrody  odjętą  za  wojsko- 
we usługi*    Jakie  wojsko   sbcińbione  zgwał- 
ceniem wierności  i  przysięgi  prawemo  Królowie 
jak  i  przejściem  na  stronę  niepngKJft^ela,  m«- 
gto  się  chełpić  z  swych  zasług  i  krwi  za  oj« 
czyziię  wybinej,  którą  ledwieby  obpiyó  zdgłi^o 
swą  plamę.   Otrzymi^o  przeto  od  tronu  odpo«- 
wiedź  ostrą,  jaka  przysti^a  uraionej  powadze 
i  buntowniczym  postępkom.  Wystawiono  mu  mi- 
łość ojczyzny,  chwalebne   poświęcenie  slyoia 
i  majątku  wielu  osób  z  senatu,  ttCfiik  powsze- 
chny i  nieszczęśUwość  okoliczności,  wyrzuca- 
no nakoniec  ii  będąc  równie  obywatelami,  po- 
wagę tronu,  miłość  ojczyzny,  podległość  swym 
naczelnikom  mniej  cenią,  jak  grosz  mizerny, 
który  im  zaległ  dla  niedostatku  skarbu  publicz- 
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nęgo.  Najwięcej  jednak  Ludwika  Kr61owavPPP(^7 
kładala  się  do  ułagodzenia  umysłów,  wzywając 
do  siebie  czcści%  wszystkich  wysłanych  od  woj-t 
ską  częśei<|  w  szczególności  tych,  których  wi«f 
działa  najzaciętszeini  w  Bporze.  iVąkQliicc  gdy 
pozwolono  aby  wysłani  od  wojska .  pr^sełp^yU 
publicznie  żądariia  swoje ,  Bidziiiski  w  pr^^yto^ 
mności  Króla  i  Senatu  oświadczył:  Ai  tyle  razj 
wojsko  zwiedzione  u;^waHieiBna  złe  jego  cię^^ 
pliwości,  mocy  nakoniec  uiyto;  brou  w  ręku 
trzymającemu  w;s?sy$tko  dacmusi  kto  słus^ąi 
rzeczy  odmawia...  Czegói  milczyć  mainy?€zeuiv 
grosza  krwią  oblanego  nie  mamy  się  domagaj 
od  tych,  którzy  po  Rogu  uas;(ej  prawicy  winni 
ocalepie  swoje*"  Kończył  prośbą  do  Króla,  ąieby 
zgromadzone  teraz  stany  obmyśliły  skuteczne 
sposoby  do  wypłacenia  zasłuźoneinu  z  wszec|i 
miar  wojsku;  jeieliby  zaś  prośba  naszą  odrza-? 
coną  została,  niech  oczeki^ą  prawem  qi04y  su- 
rowego i  niezwłocznego  znaglenia  (!)• 

Ta  zuchwała  mowa ,  któjra  z  ust  tylko  bunto- 
wnika oręż  w  ręku  trzymającego  słyszeć  się  daję^ 
w  obliczu  Króla  i  mocy  prawodawci^ęj  (lie  ścv^- 
gnęła  na  siebie  przyzwoitej  kary.  IKiehaczn^ść 
Stanów  od  r.  1648  w  urządzeniu  dochodów  publi- 
cznych, odkładanie  od  sejmu  do  sejmu  zdania 
sprawy  z  dochodów  i  wydatków  przez  szarpią^ 
cych  bezkarnie  urzędników  skarbowych  własr 
ność  publiczną,  czyniły  rząd  słabym  i  odejmo- 

(1)    I«ri;^i»jgi|QU.iiaMrm3S5.    . 
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wały  ma  tę  dzielność,  której  władza  najwyższa 
użyć  była  powinna  widząc  się  obrażoną.  Prawda 
ii  wojsko  niepłatne  miało  prawo  domagać  się 
swojej  własności,  ale  buntowniczy  związek  i  tak 
zuchwałe  pogróżki  Mocy  ]Vajwyższćj,  czyniły 
je  występnem  i  ściągającem  karę  na  siebie  ob-* 
rażonego  JNajestatu,  Nieszczęścia  kraj  nękają- 
ce były  tak  powszechne,  iż  ich  równie  dozna- 
wał każdy  mieszkaniec.  Czemuż  wojsko  miało 
być  tylko  szczęśliwsze  od  innych?  Niemi ałoż 
przed  oczami  przykładów  z  Grudzińskich,  War- 
szyckich,  Koniecpolskich  i  wielu  innych,  którzy 
nie  będąc  wojskowymi,  nieśli  równie  z  niem  ży- 
cie i'  majątki  na  ofiarę  Ojczyźnie.  Czemże  się 
utrzymywało  przez  cały  czas  gdy  niebyło  płat- 
nem,  jeżeli  nie  odjętą  prawie  od  gęby  żywnością 
zubożałego  i  znękanego  tyla  nieszczęśliwościa- 
mi  wieśniaka? 

Było  wielu  takich,  którzy  znieść  niemogąc  nie- 
sforności związku  buntowniczego  zwłaszcza 
w  tych  okolicznościach,  kiedy  nieprzyjaciel  roz- 
wodził swe  mordy  po  Litwie ,  radzili  aby  przy- 
zwawszy pułki  z  Holzacyi  poskromić  niemi  i  uka- 
rać zuchwałych;  ale  obawa  wojny  domowej,  smu- 
tny stan  ojczyzny  potrzebiyącej  ratunku  i  pa- 
mięć może  owego  okropnego  zdarzenia  w  dzie- 
jach Kartaginy  z  przyczyny  wojska  równie  do- 
magającego się  zaległego  żołdu,  były  powodem 
do  użycia  łagodniejszych  środków.  Zatrzyma- 
wszy więc  złagodzonych  prośbami  posłów  woj- 
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skowych,  którajr  tąi  samą  pawolAOĆciJ|^  znehwaU 
szymi  się  jeszcze  okazywali,  wysłane  do  Łwo<- 
wa  Biejkowskiego  jednego  z  ich  liczby  z  oświad- 
czeniem od  sejma:,4^n<VP^ilJ9i^J^^^^tarameiv 
jest  zgromadzonych  stanów,  aby  wojska  dobrze 
zasłużonemu  :łold  zaległy  był  wypłacopy.  Jest 
to  oraz  iądaniem  Najjaśniejszego  Króla-  aby 
dopełniona  byfai  sprawiedliwość  nakazująca 
oddać  każdemu,  co  jest  jego  własnością^  Nie- 
mniej było  szczerem  żądaniem  tak  przesjcłych 
jako  i  teraźniejszego  sejmu,  gdyby  tylko  achwa<> 
lone  pobory  mogły  by^y  być  wypłacone  dla  smu- 
tnych okoliczności  kn^owych  i  dla  przeszkody^ 
której  klęska  powietrza  była  nąjszczególniejszą 
przyczyną.  Przeto  Najjaśniejszy  Pan  jako  wódz 
naczelny  i  ojciec  pułków  da  bezwątpienia  pie« 
czołowitośei  sw^  dowody,  skoro  zasłużone 
wojsko  pozwoli  ziomkom  swoim  jabićj  potrze- 
bnej zwłoki,  dopóki  pobory  nie  będą  wniesione  do 
skarbu"  (1). 

Taką  obietnicą  uspokojone  na  czas  umysły 
i  zatamowane  tylko,  ale  nie  odwrócone  nieszczę- 
ście, skoro  zbrodnia  buntu  uchodząc  bezkarnie 
stała  się  coraz  zuchwalszą  uleganiem  rządu  sła- 
bego. Obaczymy  wkrótce  okropne  skutki  tych 
napróżno  czynionych  obietnic  i  niezrachowane 
szkody  w  majątkach  osób  prywatnych,,  które  roz<> 
hukane  woji^ko  czyniło  po  kraju,  naksztidtt  obcę- 
gi)   KQchm$ki  CUm.  II«  na  karcie  386. 
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go  Iiida  i  oręiikta,  w  ręka  irprłeKiJąccgd  sw^ 

'  Napróino  rozważa,  kto  skutecznych  nie  uży- 
wa środków^  Sejmujące  stany  nietylko  nie  za- 
radziły nieszczęściu,  które  roztropnie  należało 
było  przewidzieć ,  ale  na  czczych  mowach  i  spo- 
rach żda/i- sobie  przeciwnych,  straciwszy  czas 
sześćłoniedziclny  złym  zwyczajem  wyznaczony 
radom  publicznym,  widziały  potrzebę  przedłu- 
żenia czasu  sejmowania,  nić  nie  uradziwszy 
przeciw  obcemu  nieprzyjacielowi.  Oczywiste 
niebezpieczeństwo  t  dwóch  stron  silnych  nie- 
przyjaciół trzymających  wojska  swoje  wśród 
krajti  nakłoniło  skład  prawodawczy,  iż  sejm 
przedłużony  zostaŁ  Zaczęto  nowe  spory  zkim«- 
by  przyzwoici^  było  układać  się  o  pokój.  Jedni 
utrzymy  waR,  aby  za  pośrednictwem  dworu  Pran- 
cttsldeg*  wnijśić  w  układy  ze  Szwedem  okazu- 
5«^cym  skłonność  do  pokoju  po  zmianie  szczę- 
ścia, które  go  uczyniło  łatwiejszym.  Drudzy 
przeciwnie  i^adzili  odnowienie  przymierza  z  Mo- 
skwą twierdząc,  iż  przyżwoici^j  było  ścigać 
Orężem  osłabionych  już  wojną  Szwedów,  i  że 
słuszni^  uważać  za  nieprzyjaciela  należało  te- 
go,^  który  zerwawszy  rozejm  stał  się  wiaroło- 
mny, i  który  z  dumą  odrzucając  podane  sobie 
warunki  pokoju  zasłużył  n'a  to,  aby  nawzajem 
odrzuci ć" teraz  jego  iądairia;  że  nakonićć  Szwćd 
był  najezdnikiem  bez  żadnej  danej  mu  do  tego 
przyczyny,  gdy  tytaiczasem*  Moi^kwa  wezwana 
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€xij  fonktem  hoBtra  jakgHÓiren  niepnąyjaiiii^ 
albo  ehęei%  aabanu  Więfcssa  jadnak  ck{ść  sej« 
BMgąeyeh  ^grla  tego  zdania,  abj  aesynić  koniee 
wojnie  szwedzkiej.  Pokój  mówiono  jeot  s^da- 
niem  powBzeebnĆM,  obawiać  się  przeto  naleijr, 
aby  moearstwapM^wadząee  wojnę,  opnykrz^W"* 
ssjr  ją  soWe,  nie  zawarty  odd^dolnego  pokoja  i 
nie  zwaliły  na  fk>Iskę  całego  cięźara  pMęgi, 
którój  sama  oprzeć  się  nie  potrafi. 

Ale  jeiieli  zaehodziła  tmdnośó  w  zjednoezenfn 
zdań  z  którym  nieprzyjacielem  miano  się  nkła- 
daó,  nienmiej  było  sporu  kogo  obraó  za  pośredni- 
ka między  wojnjącemi  mocarstwy.  Gdy  bowiem 
powstały  glNisy,  które  polecały  pośrednictwo 
króla  francuskiego,  równa  ich  prawie  liczba 
wyrzncałaniewdzięcznośó  kn  dworowi  anstrya* 
ckiemn,  gdyby  odrzucone  było  pośrednictwo  Ce- 
sarza. Wanmgaly  się  prMto  dwie  przeciwne 
sobie  strony  podwzozaniem  posłów  zagraniez-t 
nych,  którzy  stosownie  do  żądań  swych  dworów 
niywali  wszelldcli  sposobów  rady,  postrachu  ! 
przekupstwa  nawet,  aby  przeciągnęli  na  swą 
stronę  większą  Hczbę  głosów.  Jakoi  przekup- 
stwo okazało  się  między  innemi  na  Burchackim 
Stolniku  Czerniecbowskim ,  który  oskarżony 
o  ten  występek  i  obawiając  się  kary  odstąpi! 
strony,  którą  popiórał  i  wspólników  swoich  od 
niój  odciągnął  (1). 

(1)    Eochowski  Clim.  II  na  karcie  389- 
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Pd  dłiigick  ni&OBiec  sfonA  stanęło  m  łćm, 
aby  wyznaczyć  kommissarzdw,  którzyby  się 
nUadąli  z  obadwoma  dworami  ni^rzyjaznemi, 
Szwecyą  i  Moskwą.  Gdyby  zaś  tradqo  było  oba- 
dwóch  razem  nakłonić  do  zawarcia  pokcgu,  to 
przynajmniej  zaspokoić  jednego  z  nich,  który- 
by się  zdawał  łatwiejszy  do  przyjęcia  układćw: 
mając  dostateczną  moc  powierzoną  sobie  stano* 
wić  z  nimi  imieniem  Króla  i  Rzeczypospolitej. 
Do  którego  czynu  gdy  się  sejm  zatrudnia  mia- 
nowaniem osób,  przybyli  posłowie  od  Kozaków 
Konstanty  i  Daniel  Wychowscy,  Tymotensz 
Nosacz  Óbożny  wojska  Zaporoskiego,  Jerzy 
Holanicki  Pułkownik  i  Jerzy  Niemierzyc  Pod- 
komorzy Kijowski,  który  przy  schyłku  szcz^ 
ścia  Króla  Szwedzkiego  oderwawszy  się  od  je- 
go stronników,  uAsl  się  na  Ukrainę  i  przylgnął 
do  strony  Kozaków.  Ten  z  towarzyszami  po- 
selstwa swego  przypuszczony  do  tronu,  śród 
posiedzenia  Senatu  miał  długą  mowę  stosowną 
do  wieku  skaionćj  naówczos  wymowy  (1),  któ- 
rej treść  była:  iż  od  lat  dziesięciu  nie  przez 
własną  winę,  ale  jakimś  nieszczęsnym  trafem 
lud  Ukraiński  stał  się  obcym  ojczyźnie,  odstą- 
piwszy prawego  i  najłagodniejszego  z  królów  i 
poddawszy  się  północnemu  mocarstwu;  lecz 
^y  zostającym  w  ślepocie  przywrócone  jest 
dobroczynne  światło,  powracają  na  łono  matld 

(1)    Kochowiki  na  karcie  300. 
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i  n]ssDe9%  i»  wszystko  poprawą ,  oo  zrządsiły 
przeciwne  szczęściu  jego  wyroki. 

Sfiłe  było  to  pos^two  Krilowi  i  seJHnyącjm 
stttiom^  dioriaź  umowa  Hadziaeka  obalała  (jak 
mówili  niektórzy)  w  samym  zarodzie  całą  bu* 
dowę  praw  politycznych.  Odciągnąć  Kozaków 
od  Moskwy  było  najcelniejszym  zamiarem,  któ- 
rym poświęcić  należało  urazę  z  przyczyny  ty* 
In  klęsk  zadanych  i  dumą  napuszonych  szlache* 
^wrai,  którego  nie  chcieli  dzielić  z  ludem  zosta- 
jącym niedawno  w  wzgardzie  i  poddaństwie. 
Wszystkie  te  trudności  byłyby  niczem  w  oczach 
dobrze  myślących,  gdyby  tylko  niestałość  umy- 
słu ludu  niesfornego  nie  kładła  była  tamy  najlep- 
szym usiłowaniom  Króla  i  stanów,  chcących  go 
z  sobą  połączyć.  Ale  obaczymy  wkrótce  jak  na- 
daremne były  te  żądania,  i  jak  trudno  jest  za- 
spokoić rozhukaną  tłuszczę  rozbojem  i  wyuzda- 
ną wolnością. 

Sejm  ten  dla  zbiegu  tylu  potrzeb  krajowych 
tudzież  dla  sporów,  które  zachodziły  między 
różnomyślącymi  prawodawcami,  był  przedłu- 
żony do  trzech  miesięcy.  Sejmujące  stany  nie 
łudząc  się  nadzieją,  ii  wyznaczeni  kommissarze 
do  zawarcia  pokoju  potrafią  nakłonić  do  ukła- 
dów nieprzyjazne  dwory,  wyznaczyły  oraz  wo- 
dzów do  prowadzenia  dalszćj  wojny.  Lubomir* 
skiemn  oddano  dowództwo  nad  wojskiem  -w  Pm* 
siech  przeciwko  Szwedom,  Potocki  midi  się 
udać  na  Ukrainę,  a  Sapieha  z  Czarmeekin,  któ« 
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r^go  Król  odwołał  %  Holzfttyi,  pnestiaraem  by* 
li  przeciw  Moskwiow 

Wojska  lyednooBone  dla  niedostatka  okrętów 
i  przemocy  Szweda,  nicMogąc  nic  znakomitego 
uczynić  w  posiłkowaniu  Króla  Duńskiego,  po*" 
stanowiły  wn|jśó  do  Pomeranii,  aby  wwłMnem 
państwie  Króla  Szwedzkiego  daó  mu  uczuć  kię* 
ski  pochodzące  z  wojny*  Prseto  Jan  Kaosimiorz 
nić  widząc  potrzeby  trzymać  w  tym  kraju  tak 
Bitacznej  siły,  zwłaszcza  gdy  Gonerał  Austrya*- 
cki  Zuza  miał  znakomity  oddział,  i  Elektor  Bran*- 
deburski  z  całem  swem  wojskiem  wspólnie 
z  nim  dziaJiał,  odwinął  Czarnieckiego  i  ^rsiąc 
tylko  ludzi  zostawił  pod  dowództwem  Piaae- 
czyńskiego*  Czarniecki  ajednid  sobie  serca  wo- 
dzów naczelnych  męztwem  i  kal^noscią  wojsko-- 
wą,  tudzież  podległych  sobie  dzieląc  z  niemi 
wszelkie  przykrości  i  niebespieoeństwa.  Fry- 
deryk Król  Duński  zaszczycił  go  list«i  w  mi- 
st^^cyeh  wyrazadht  ^Fryderyk  zBoićj  łaski 
Danii,  Norwegii,  Wandalów  i  Gotów  Król  i  t.d.  O^ 
ś  wiadczając  łaąkawoóć  naszą  i  osobliwsze  wzg^- 
dy  ukochanemu  nam  i  wielce  miłemu  JW.Wmość 
Panu,  zapewnić  go  chcemy  z  jakim  szacunkiem 
osoby  Jego  doniesiono  nam,  ii  JW. Wmość  Pan 
w  rośnych  potyczkach  a  niedawno  w  odzyskaniu 
wyspy  Alsen  i  dobyciu  miast  w  niej  będącydk, 
osobliwie  zaś  w  spotkaniu  sięznieprzyjaci^etti 
trzy  razy  liczniejszjrm  od  w^ska  swego,  pierw*- 
My  na  czele  swoich  bąjąc  si^  mf  śnie  dałeś  do- 
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klęskę  iiezyiu9iH|  w  iiiepnjjaeieLikićm  wojsku^ 
s  iiiewypowiednanćmzadsiwieniemwMystkieh. 
A  Jako  aawsze  wussoirałiśmy  salne  doiiąją* 
woiza  sławnego  lyl%  oliwidebiiemi  easynand,  i 
przyjaini  ^  Braterski^  Najgaśniejazego  Króla 
Polskiego  atąd  mawy  dowody  ii  JfV«WBMŚćPa* 
na  na  pomoc  naszą  wyznaczyła  takłaskawoM 
nasz^  królewskiej,  któn|  zjedaideś  sobie  tbwa- 
lebnemi  czynami,  dać  dowód  chcieliśmy  ^c»|c 
z  serca,  aby  sława  Imienia  JW,  Wmoió  PanA 
przez  pomyślne  zawsze  powodzenia,  niety)ko 
znana  Ojczyźnie  ale  i  krajowi  naszemn,  co« 
dzień  się  bardziej  szerzyła*  Bf dż  zaś  JW. 
Wmośc  Pan  przekonany  o  tern,  ii  wszelkich 
przysłng  dla  nas,  których  odhieraa^r  dowody, 
wdzięczną  pamaęó  na  zawsze  zachowywać  bę« 
dziemy.  (1). 

Po  skończonym  scgmie  Król  wyjechał  dr  Po* 
znania,  dicąe  się  zmjdować  w  bliskości  miąjsc»i 
gdzie  miano  rozwttiyć  układy  z  dworem  (Stok^ 
hdmskim.  Tam  Czarniecki  powracając  z  HoU 
zacyi,  powitał  go  prowadząc  połk  swój  odariyi 
który  zamiast  krajowego  nbioru  miał  na  sobie 
snkaie  i  obawie  szwedzkie,  nędzny  wpr«wdzio 
00  do  dttzalości,  w  strojna  ale  świetny  stawą 

(1)  KocfMMkt  Cliiii.  II  na  kaitie  331.  WypItalHmy  uA 
Mmottiima^seni^  ktńraoiy  dtU  w  HiitoryiMęła  tego  iff* 
śaa^j  wj.  1787. 
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csyniir  waleeznydi.  Tsm  orax  o^drai  Kr&l 
^wiadMuienie,  ii  wojskcMB  Austojraddni  pny- 
szedl  rotk^z  opnssezenia  Poldd  i  oddaiał  tjrl^ 
ka  judly  mid;  się  poziNitae  aź  do  kośea  wajny. 
A  tak  Kraków  dwa  tysiące  sześćset  kidsi  żywiąc 
prz«£  dwa  lata,  tadzieź  wiele  ueierpiawazj  od 
przykrego  żołnierza,  dnia  7  paźd»emika  zostsd 
przecie  Mwobodzony. 

'  Mimo  wszelkich  starań  Jana  Kazimierza  do 
zawarcia  pokoju  z  nieprzyjaciidtmi,  gdy  jednak 
Szwedami  pod  naczelnictwem  Ksiąźęcia  Adolfa 
trzymali  znakomitsze  miasta  Pms  Królewskich, 
i  Michał  Aleksiejewicz  nie  przestał  czynić  dal<» 
szych  zaborów,  did  rozkaz  wyznaczonym  na 
sejmie  wodzom,  aby  się  ndali  na  swe  przezna- 
czenia; a  naprzód  Lubomirski,  zą)ąwszy  obie<> 
dwie  strony  Wisły  z  oddziałem  szesnastu  ^- 
sięcy,  podstąpił  pod  Grudziąi.  Strai  szwedzka 
w  tem  mieście  pod  dowództwem  Knhna  Pnłko* 
wnika  składała  się  z  pięciuset  ludzi.  Wezwał  jf 
Lubomirski  do  poddania  miasta,  ale  odebrawszy 
odpowiedź  grubiańską  i  gdy  przedw  zwycza- 
jowi polerownych  narodów  do  trębacza  nawet 
strzelano,  rozkazał  rzucać  bomby  i  ttoc  mury 
gęstym  z  dzid:  ogniem.  Wkrótce  WBzczi|ł  się 
poiar  tak  wielki,  ii  we  dwie  godziny  wstępnym 
bojem  wzięte  zostało  miasto.  Siedmset  miesz- 
kańców i  dwieście  ze  straży  szwedzldćj  padło 
ofiarą  grubijaństwa  Naczelnego  Wodza,  który 
ani  tyle  miał  roztropności,  aby  sobie  ajjednał 
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Maeimek  i  nezcnre  tranmlri  nUtadit,  mi  tfle 
iHęstws  aby  się  obronił.  Nilrt  nie  jMzeiŁ  ćmier* 
ci,  chyba  komu  źołniera  syty  aemsty  przepuściŁ 
Naczelnik  widząc  rzeczy  zgabione,  z  resztą 
straiy  iiszeA  do  zamkn;  ale  wyciągniony  z  wie*- 
ij  w  której  się  okrywał  z  inneroi  niiszego  sto- 
pnia urzędnikami  i  stawiony  przed  Lubomir- 
skim,  karcącemi  tylko  słowy  został  nkarany,  ii 
więcćj  w  nściech  jak  w  sercu  męstwa  i  walecz- 
ności okazaŁ  Reszta  straiy  szwed^ej  w  licz- 
bie czterechset  ludzi,  prawie  wszyscy  przyjęli 
słn  jbę  wojenną  w  pułkach  Lubomirskiego  (1). 
Po  dobyciu  Grudziąśa  korzystając  z  postrachu 
rzuconego  na  inne  miasta  najprzyzwoitozą  rze* 
ezą  było,  aby  wojska  nasze  weszły  w  głąb  kraju 
osiadłego  przez  Szwedów.  Lecz  częścią  nadeho- 
dząca  pora  zimowa,  częścią  niedostatek  iywno* 
ści,  częścią  nakoniec  ii  żołnierz  niepłatny 
niedudej  ściągał  się  do  obozu,  znag^o  wo- 
dza ii  przymuszony  był  podziełió  wojsko  na 
trzy  oddziały:  Buttora  Strainika  Koronnego  z  ja- 
zdą Austryacką  wysłał  do  Hanptn  dla  złączenia 
się  z  Gdańszczanami;  Niemierzyc  z  piiłkiem  pie- 
szym i  Rajtarami  Austryaddni  udał  lię  ku 
Blblągowi  dla  przecięcia  woln^fo  prze>jśeia 
Szwedom  i  dla  riączenia  się  z  Mrojdciem  Ele* 
kiwskiem,  sam  zaś  z  resztą  wojska  udał  się  ku 
Malborgowl 

(1)    JQM«cMiiUaim*aaakarci«40D'--4OL 
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To  miasto  trzymał  pod  stnfą  fizwedską  Lr* 
Uenstron,  mając  tny  tysiące  wojska  wy  bornego. 
Przywiązani  do  Szwedów  mieszkańcy  częiicii| 
^  strojn  i  języka  niemieckł€^,  częścią  dla 
związku  religii,  powiększali  siłę  odpemą.  Przy- 
dać jeszcze  ndeiiiy,  \i  wiele  zbiegów  i  zbrodnia- 
rzy uchodzącycb  przed  karą  zbiegło  się  do  tego 
miasta,  gdzie  mę  spodziewali  nąjhespieczniej^ 
szego  achronienia,  a  takich  rospacz  w  obronie 
wyrównywa  częstekroć  męstwa  osób  najwalecz* 
niejszych* 

Łilienstrom  ad  cztereck  lat  trzymając  to  mia- 
sto, miał  czas  nzbroić  je  nowo  nsypanemi  szań- 
cami i  poprawą  morów,  które  je  otaczały.  Prze- 
widując oblężenie,  które  po  wyjścin  wojska 
Soweddciego  mogło  kiedyśkolwiek  nastąpię, 
opatrzył  się  w  wszelki  rodzaj  żywności,  tak  ii 
pełen  dobrych  nadziei  napisał  do  Króla,  aby  był 
spokojny  o  Pmssy  i  kończył  szczęśliwie  zaceę* 
tą  wijnę  zamorską,  przyrzekając  ii  sześciole- 
tnie nawet  oblężenie  wjrtrzyma,  póki  go  nie  n^.* 
rzy  zdrowo  powracającego,  ilzeoa  pewna  U 
Malborg  tak  był  opatraony  we  wszystiko,  iż  do*" 
bycie  jego  zdawało  się  niepodobne,  zwłaszcza 
w  porze  f  łęhokiój  jnż  jesieni.  Z  tóm  wsaystkióm 
niecheąc  tracić  czasu  nieczynnością,  gdy  nie^ 
przyjadd  pnebywid  wwód  krign,  ochwolaiio 
wyrwać  przynajmniej  z  rąk  Szwedów  wyspy, 
które  posiadali.  Uderzyli  przeto  nasi  naprzód 
na  wyspę  większą  przyległą  twierdzy  fianpt  i 
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opaaowali  ją  bez  iadnego  odponij  nieprzyjaciel 
bowiem  obawiając  się  aby  nie  był  odcięty,  opn* 
ścił  ją  i  cofnął  się  do  twierdzy. 

Tymczasem  Gdańszczanie  widząc  wojska  na- 
sze podsunione  pod  Malborg,  i  sposobiące  się 
do  oblężenia  sypaniem  bateryi  i  innem  potrze- 
bnem  do  tego  przygotowaniem,  wysłali  Wintera 
Pułkownika  z  oddziałem  dwóch  tysięcy  ośmiu- 
set ludzi  dla  odebrania  twierdzy  Hauptu,  którą 
im  Karol  Gustaw  porwał,  gdy  ani  zmyśloną  ła- 
godnością ani  groźnem  zapowiadaniem  swój 
zemsty,,  nie  mógł  się  stać  panem  ich  miasta.  Mi- 
mo jednak  wszelkich  usiłowań  dwóch  wojsk  spoi- 
nie działających  oblężenie  tak  Hanptu  jako  i 
Malborga,  częścią  dla  póinej  pory  roku,  częścią 
dla  trudności  w  przystawię  potrzeb  wojskowych 
szło  krokiem  leniwym. 

Pomyślniej  się  powodziło  naszym  w  Kurlan- 
dyi,  gdzie  (jakeśmy  powiedzieli)  Dnglas  przez 
zdradę  porwawszy  Księcia  Jakóba  rozpościerał 
najazd  swój  po  kraju.  Naprzód  bowiem  Michał 
Pac  Strażnik  Litewski  napadłszy  pod  Bauskiem 
Kolumbę  Pułkownika  Szwedzkiego,  zbił  od- 
dział)  gdzie  poległo  dwóch  znakomitszych  Szwe- 
dów lxel  i  Wrangel  młodszy  brat  Pułkownika 
tegoż  imienia  (!)•  Lipnicki  także  i  Komorowski 
Pułkownicy  uderzywszy  mężnie  na  oddział  Mil- 
lera, ośmset  Szwedów  położyli  na  placu,  tudzież 

(1]    Kochmiki  Clim.  IL  na  karcie  408. 
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MiUera  i  Aderkissa  GtntnlifW  pojmanych  pd** 
flłałi  dd  Warszawy.  Nakonfec  ffilary  Pohibiński 
Pisarz  Polny  z  tysiącem  jazdy  wpadłiszy  znie- 
nacka do  Mitawy^  przedzto  dwieście  szlachty 
Kurłandzkiej  uwięziotićj  wypościł  na  wolność  i 
zabrał  znaczną  zdobycz.  Obiegłszy  potem  za- 
mek w  którym  tysiąc  dwieście  straży  Szwedz- 
kiej silny  odpór  dawdto,  z  g^emi  piersiami,  bez 
piechoty,  bez  dział,  pi^zeciw  sile  liczniejszej  i 
pod  zasłoną  murów  tak  męinie  natarli,  ii  Puł- 
kownik Spens  poddać  się  musiał  mimo  czter- 
dziestu dział  które  go  broniły.  To  chlnbne  zwy- 
cięstwo odniesione  pierwszych  dni  gmdnia 
pociągnęło  za  sobą  wzięcie  Goldyngi,  Windawy, 
Łibawy  i  innych  miast,  które  Szwedzi  trzyma* 
li.  Wzięcie  Mitąwy  tak  wielkim  żalem  napełni- 
ło Karola  Gustawa,  iź  Spensa  i  Millera  Pułko* 
wników  kazał  oddać  pod  sąd  wojskowy  (1). 

Ze  wszech  stron  gasło  szczęście ,  które  tak 
świetnie  jaśniało  Karolowi  w  począflcadi.  Ze- 
wsząd odbierał  smutne  doniesienia.  Anglia  od- 
wołała swe  przyrzeczone  posiłki,  HoUandya  sta-* 
tecznie  sprzyjała  i  słała  posiłki  l^ryderykowi. 
Pomerania  zniszczona  doznała  skutku  wojny, 
którą  tak  nierozmyślnie  Karol  przedsięwziął. 
Knriandya  wyrwi^aa  z  rąk  zawiodła  próżne  jego 
nadzieje.  Prussy  prócz  Malbprga  i  Elbląga  nic 
pomyślnego  nie  obiecywały  Karołowi,  po  tylu 

(1)    Eochou)$ki  IL  na  karcie  409. 
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strntath  które  poniósł  sta^c  się  kh  panem. 
W  takim  więe  stiunie  źalm,  zemstj  i  rospaczy, 
gdy  Hotta  Hollenderska  oddaliła  się  do  Fionii, 
aby  przeprawiła  będące  tam  wojska  Dmiskie  do 
Zelitfidyi^  r  połączyła  je  razem,  nmyśłił  ziiowu 
uderzyć  na  Kopenhagę:  ale  uprzedzony  od  Duń- 
czyków, którzy  zrzucili  nąost  u  CSiartmnundy, 
gdy  przymuszonym  się  widzi  używać  dłuższej 
drogi,  ci  tymczasem  mieli  sposobność  udać  się 
prędzćj  do  JHiłderfkrdu,  złączyć  się  z  sprzymie* 
rzonem  wpjskiem  i  uczynić  potrzebne  przys- 
tawania do  boju.  Tak  Szwedzi  spodziewając  się, 
li  odetną  Duj^yków  od  resa^y  wojska,  sami  na 
dwa  oddziały  mając  podzielone  wojsko,  przy- 
muszeni byli, bić  się  z  połową  sił  swoich  niemo* 
g%c  uniknąć  spotkania  się  z  wojskiem  liczniej- 
szćm.  Dawali  wprawdzie  odpór  waleczny 
w  pierwszem  uderzeniu,  ale  gdy  bitwa  przedłu- 
żać się  zaczęła,  przymuszeni  byli  ustępować 
z.fiiiejsea  i  cofać  się  ku  Nydborgowi,  gdzie  się 
spodziewali  świeżo  nadesłanych  posiłków.Wca- 
łćm  co&niu  ścigani  od  Duńczyków  i  szarpani 
z  znaczną  stratą  swoich,  przybyli  nakoniec  do 
Nydborga,  gdzie  Sultzbach  i  Botycher  naczelni 
wodzowie  Szwedzcy  przymuszeni  zostali  roz- 
począć na  nowo  bitwę.  Dowodzili  Duńczykom 
Ebrenstein  i  Schack  Generałowie  dwóch  oso- 
bnych oddziałów,  którzy  zagrzawszy  swoich 
słowy,  zemstą  i  nadzieją  niezawodnego  zwycię- 
stwa, uderzyli  mężnie  na  nieprzyjaciela.    Po- 
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4;xątek  bitwy  iałosny  był  dla  naszych:  Piase-* 
czyński  Starosta  Ostrołęcki  wódz  naczelny  od- 
działa, który  po  odwołaniu  Czarnieckiego  po- 
został w  posiłkach  dla  Fryderyka,  gdy  na  czele 
swoich  rzuca  się  pierwszy  na  Szwedów,  i  rów 
szeroki  usiłaje  z  koniem  przeskoczyć,  raniony 
trzema  postrzałami  poległ  śmiercią  chwalebną. 
jNie  nstąpili  jednak  nasi  zbója  mimo  tak  iało- 
snej   straty,  i  pod  dowództwem  dwóch  Rotmi- 
strzów Morzkowskiego  i  Telcźyńskiego  znacz- 
nie się  przyłożyli  do  chwalebnego  zwycięstwa  (1). 
Hrabia    Saltzbach   Wódz  Naczelny    Szwedów 
straciwszy  wszelką  nadzieję,  paścił  się  łódką 
na  morze  anosząc  życie  z  niebespieczeństwa. 
Polegli  na  bojowiska  Botycher  Wódz  Naczelny 
pierwszej  straa^y,  trzech  Pułkowników  i  cztery 
tysiące  najwaleczniejszych  żołnierzy.    Wzięci 
w  niewolą  Książe  Adolf  Wejmar,  Książe  Darm- 
sztadt,Waldeck,Kdnigsmark  i  Brunau  Hrabiowie, 
Horn  Generał  Artylleryi,  Engel,  Schondeben, 
Offaer  i  inni  Pułkownicy;  siedmdziesiąt  dział, 
sto  dwadzieścia  sześć    chorągwi  i  wszystkie 
sprzęty  wojenne  (2). 

Ta  stanowiąca  bitwa  i  zwycięstwo  otrzymane 
nad  Szwedem  dnia  25  listopada  w  sam  dzień 
imienin  Fryderyka  Króla  oczyściła  Fionią  i  Ze« 

(1)  Kocłiotjoski  Glim.  II.  na  karcie  411. 

(2)  Kochawiki  Clioi.  II.  na  karcie  412  tirierdii,  ii  to 
iiystezególnienie  podał  z  I^okceniusza  historyka  Szwedzkiega 
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landyą  z  obcego  Indu,  zapewniła  byt  zagrożone- 
mn  npadkiem  królestwu  i  uczyniła  koniec  klę- 
skom wojennym,  które  lekkomyślność  Karola 
zlała  na  dwa  narody  i  samej  nawet  potędze 
Szwecyi  zadała  cios  śmiertelny. 

Gdy  się  to  dzieje  w  Danii ,  Hetman  Lubomir- 
ski ściskał  oblężeniem  Malborg,  odj^  wszelki 
sposób  dowozu  żywności  i  zbliżywszy  się  pod 
mury,  kruszył  je  nieustannym  z  dział  ogniem. 
Zmniejszała  się  straż  Szwedzka  ginąc  od  gra- 
natów, tak  iż  oprócz  Kuhna,  Brandta,  Bockiinga, 
Łittona  i  wielu  innych  znakomitszych,  syn  na- 
wet Łilienstroma  Naczelnego  Wodza  obok  ojca 
raniony  kulą  działową  w  ramię  zakończył  ży- 
cie w  boleściach.  Z  tem  wszystkiem  ojciec  mi- 
mo niepomyślnej  wieści  o  zbiciu  Szwedów  pod 
Nydborgiem  i  zgasłćj  nadziei  posiłków  od  Kró- 
la Szwedzkiego,  nie  dał  się  jednak  nakłonić  do 
poddania  miasta.  Nie  mógł  jednak  uratowaó 
Hauptu,  który  przymuszony  był  poddać  się 
Gdańszczanom.  Pod  tenże  czas  także  Brodnica 
poddała  się  Denhoffowi  i  obsadzoną  została 
strażą  narodową;  a  tak  Szwedzi  wypędzeni 
z  Pruss  całych,  jeden  tylko  Malborg  i  Elbląg 
otrzymali  w  korzyści  za  tyle  strat  poniesionych 
w  przedsięwziętej  wojnie. 

Hetman  nie  mogąc  przełamać  uporu  Łilien- 
stroma w  obronie  Malborga  przedsięwziął  był 
trzymać  go  w  oblężeniu  przez  całą  zimę;  ale 
niedostatek  żywności  był  mu  na  przeszkodzie, 
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zWłaszcza  g^dy  Gdańszczanie,  składając  stę  nie- 
dostatkiem, odmówili  mu  wszelkich  posiłków 
w  żywności  i  opatrzeniu  wojska  w  ubiór  na  zi* 
mę.  Juz  bowiem  błysnęła  nadzieja  pokoju,  do 
którego  Karol  nawet  okazy  wid  skłonność,  wy* 
znaczywszy  Posłów  do  układania  warunków, 
którym  dawszy  moc  zupełną  rozkazał  aby  się 
udali  do  Frauenburga  miasta  będącego  w  Pru- 
siech.  Jan  Kazimierz  także  pośpieszył  do  Gdań- 
ska ostatnich  dni  grudnia,  gdzie  go  powitał  Po- 
seł Francuski  de  Lombre  odebrawszy  od  dworu 
swego  zlecenie,  aby  za  pośrednictwem  swego 
Monarchy  uczynił  pokój  między  poróinionemi 
dworami.  Obrany  za  radą  Senatu  i  Jana  Kazi^' 
mierzą  klasztor  Oliwski,  i  po  niejakich  sporach 
ze  strony  Szwedów  o  miejsce,  którzy  żądali 
ąby  Elbl^s;  albo  port  Pilawski  był  przeznaez^o- 
cy  do  układów  mocarstw  wojujących.  Po  dłu- 
gich sporach  ze  strony  Szwedów,  obrano  nako* 
nieć  klasi^tor  Oliwski.  ]\[atychmiast  wojska 
trzymcgące  IMalborg  w  oblężeniu  odstąpiły  od 
^uasta^  i  rozeszły  się  na  leże  zimowe. 

Tak  się  zakończył  rok  1659  pamiętny  dwiema 
wielkiemi  klęskami.  Pierwsza  była  zaraza  mo<r 
rowa,  żałosna  stratą  kilkudziesiąt  tysięcy  mie- 
szkańców stolicy  i  przyległych  krain;  druga 
skażenie  monety  krajowej  i  jej  wartości  we- 
wnętrzną], skąd  poszło  zamieszanie  w  handlu  i 
związkach  z  ościennemi  narody,  tudzież  upadek 
ląajątków  prywatnych  i  nowa  przyczyna  niedo- 
statku skarbu. 
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Od  czasd  urząfeenia  raądn  monarctiićztiegó 
bicie  pieniędzy  jak  u  wszystkich  postronnych^ 
tak  i  V  krajn  naszym  było  prawem  majestatycz* 
nem(l).  Po  wygasłej  tinii  królów  dziedzicznych 
naród  Polski  zmieniwszy  rządu  ustawę,  nada- 
wał sobie  królów  wybierczemi  głosy^  i  za  każdą 
rażą  ścieśniał  władzę  wezwanych  do  korony 
wytargowanem  na  nich  odstąpieniem  praw  mo* 
narchicznych,  powiększając  zbytek  swobód  i 
nadniycie  wolności.  Sejm  wybierczy  roku  1648 
osadzając  na  tronie  Jana  Kazimierza  wymógł 
na  nim,  ii  odstąpił  prawa  bicia  monety.  Niedo- 
statek skarbu  a  przytem  besprawia  wojska 
zbuntowanego  były  przyczyną,  ii  za  radą  nie- 
przewidujących  jakie  ztąd  skutki  nastąpią, 
zmniejszono  wartość  wewnętrzną.  Sejm  prócz 
tego  roku  1658  pozwolił  był  wybić  z  miedzi  dwa 
miliony  w  sztukach  najdrobniejszych  jak  je 
zwano  szelągi.  Ale  w  przeciągu  roku  tak  wielka 
liczba  drobnej  owej  miedzi  zaczęła  krąaSyć  po 
kraju,  ii  złoto  przyszło  do  ceny  dwójnasób 
wtększój  jak  była  jego  wartość  wewnętrzna, 
jffieład  ten  bardziej  się  jeszcze  powiększył  gdy 
wybito  monetę  srebrną  w  stopniu  niestosownym 
do  wartości  dawnej  monety.  Gdy  bowiem  wy- 
kupujący dawną  zaczęli  dawać  lichwę,  gdy  cena 
rzeczy  wznosić  się  zUczęła,  zniknęło   złoto  i 

(1)  Nota:  obacs  ją  w  paktach  konwentach  danych  łanowi 
Kaiimienowi. 
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srebro^  npadł  łumdel,  i  kraj  przy  nąjwiększpn 
niedostatku  został*  w  zamieszania. 

Przewidywały  w  początkach  zaraz  rozsądniej- 
sze  osoby  złe  skutki,  które  się  ztąd  okaią,  i  po- 
czątkowe litery  imienia  królewskiego  wybite  na 
monecie  J.  C.  R.  które  w  łacińskim  języku  wy- 
rażały: Jan  Ra%imier%  Rról^  czytali:  %ac%3/tM 
9ię  klęska  krof u  (1).  Ale  zaradzić  temu  sejm  na- 
wet nie  potrafił;  przestawszy  bowiem  na  tem, 
ii  auipozwano  Boratyniego,  którego  Rzeczpo- 
spolita użyła  do  bicia  pieniędzy,  jakoby  nad  da- 
ne pozwolenie  wybił  tak  wiele  miedzianej  mo- 
nety. Ten  obronił  się  ośmnastu  świadkami  i 
wykonaniem  przysięgi,  ii  nic  nad  pozwolenie 
stanów  nie  postąpił  sobie,  i  złożył  całą  winę  na 
fałszerzy  tak  wewnątrz  kraju  jako  i  za  granicą 
fabrykujących  monety,  tudzież  na  niebaczność 
biorących,  którzy  z  brodą  nawet  twarz  królew- 
ską wybitą  od  obcych  nieznąjących  jej  składu 
brali  nieuważnie.  Najsłuszniej  przypisać  nale- 
żało winę  rządowi,  który  czuwać  był  winien 
nad  bezpieczeństwem  skarbu  narodowego  i  ma- 
jątkiem mieszkańców;  ale  o  kilka  już  kroków 
uczynionych  w  odmianie  dzielniejszych  zasad 
rządu  zostawał  naród  między  sejmem  a  sejmem 
bez  opieki  i  straży.  A  tak  złe,  któremu  rząd 
baczny  byłby  zapobiegł  w  początkach,  stało  się 
nieuleczonem  na  lat  kilkanaście. 

(1)  Incipit  Galamitas  Regni. 
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'  Tegoż  roiu' utracił  ntfrid  traleeznego  ińęi2a 
Alexandra' Koniecpolskiego  Wojewodę  Sando- 
mierskiego, kt&ry  od  hiłodości  cały  Wiek  sirój 
przepędził  w  obozie.  Z  Barbary  Zamojskiej'  zo- 
stawił jednego  syna,  ifa  którym  imię  Koniecpol- 
skich  zgasło.  Przy  końcn  takie  wojny  szwedz- 
kiej iyć  przestał  Krzysztof  Grodzicki,  Kaszte- 
lan Kamieniecki  Naczelny  ArtyDeryl  Dowódca. 
Ten  po  odbytój  służbie  wojskowej  w  Hollandyi, 
gdzie  dla  nabytych  przjhsiiotów  i  iimiejętiiości 
w  sztuce  artylleryi  miłym  %ył  domowi  Oranii^ 
powrócił  do  krajil  i  użyty  od  Koniecpolskiego 
Hetmana  do  założenia  twierdzy  Kndak,  został 
rządcą  tejże  twierdzy,  którą  gdy  Kozacy  zbu- 
rzyli, wzięty  w  niewolą  od  Cbmielnfdkiego  zo- 
stawał przez  dwa  lata  więźniem;  stamtąd  uciekł- 
szy do  Tatarów  powrócił  do  ojczyzny.  Lecz 
wkrótce  pod  Datowenl  jeden  prawić  i  całego 
wojska  zachowany  dla  dawnej  znajomości  dostał 
się  znowu  Tatarom  w  niewolę,  skąd  wykupiony 
przez  ks.  Hilarego  Karmelitę  zostawał  w  ciągłćj 
służbie  wojskowej.  Lwów  przez  dziesięć  nie- 
dziel oblężony  od  Kozaków  obronił,  nakłonił 
Hana  Tatarskiego  do  przyjaźni  z  Królem,  był 
rządcą  Prus  po  wygnaniu  Szwedów,  urządził 
artylleryą ,  przyzwał  ludzi  mających  zdatne  do 
tego  przymioty,  nie  oszczędzał  własnych  na- 
kładów, miły  Królowi,  pożyteczny  ojczyźnie, 
poważany  od  naczelnych  wodzów,  zakończył 

22 
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lżycie  s^¥  ^%  «zir^B^a  wąJsa  k»^cKgr}a  (1). 
jGodsien  iakźe  wspamiiienia  Szymon  StorowoU 
śk^  KaiM^nik  Krakowski  |  który  w  zepsutym 
o.wym  ynjsikn  co  d#  nwk  byt  lirleli  pięjcnyck 
dń4  P^^^^c^  T-<ia«t0  9ain  .Sitaco wolski,  który 
JKar(4pwi  G^ątawowi,  gdy  ws^ł  był  do  {Krar 
Jkową,  ws^cazując  .grób  Właidysd:a^a  Łokietka, 
ii  ten  Król  trzy  razy  wypędsoay  z  kri^p,  trzy 
razy^owró^ił^  jpa  dumne  owe  słowa  zwycięzcy: 
ii  Ji^n  Kazimier;^  ra^  wypędzony  nie  powróci 
jiiźwifcej,  amialo  odpowiedział:  któż  to  wie,  bp 
i  r§k»:]Bo$fca  jfist  cudowna  i  los  woj^y  nieat^jly* 
Wieazezym  ^ch^em  wy  rzec^om^  te  słowa  apraw*- 
d;EJły  się  w  tym  raku,  gdy  Kafol  strapiwaaty 
wszellfi^c^adziejic  zysku  na  Pojbsce,  iznaglony  był 

.     «  •  *       '  . .      ■ 


.»     •        /     :    .  • 
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l«4  PołoBką,  ŁachoYicami,  Lnbartowem ,  Śobodyticiam  i  Cadno- 
wML-Povrlt  Eróla  do  Erakova.^Z«i<Aca  pottmWłeliesko,  Jedzto' 
4HlPt«lMiMi|^.^aOai  iruHMiliL^IOMrtllMiMaiw  *«iMqr.~ 
Im»  HaA  luiałenik  BaBa«iąJ%tft4taay  do  oknnUflaKtoi^.ttOf 
ni&iyci*  Jego.—  Rowy  świątek  wojskowy.—  Wyprawa  pnociw 
■••kwie.— Zwyd«itwo  pod  ttębokion.-  Boiraehy  twiiidn 


nolt  t999i 


aes#oUł  inkonitc  -fC«irolCU*ta«i  mt  tBspMtBt*-  • 
de  ^tiŁtAów  z  ina!|iii%«eiiH'  maoiRMwjF*    B:  fr< 

UM^Hikwiijgo.  mń^fteti'  Wify,  OfminM  hęd^^ongS' 

w  strangr  NnrM*  Pilt«emlHego  jaKo'  p«x§4'<e4M{-^ 
ks;  PMinei«i«|i  HMAlit  Koli«ifVi^Wfr  r-  BaPOii  <re 
UiMołft  KoiwyiaKEe  ŁeopoMa   CsMran;    JKr 

iMBńffki'  Mct^m^Me  MiniMm^  wjriędi^lpn^^i^ 
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nemi  sobie  kommissarKami  ze  strony  Jana  Ka- 
zimierza i  Rzeczypospolitej;  Gabryel  de  la  Gardę 
i  Benedykt  Osenstiema  z  dwoma  innemi  ze  stro- 
ny Króla  Szwedzkiego ;  Jan  Overbeck,  Krzy- 
sztof Sommnicz  i  Wojciech  Ostaw  ze  strony 
Elektora  Brandeborskiego.  Nakoniec  pełnomo- 
cnicy od  Stanów  Hollenderskich  i  róinych  ksią- 
żąt Rzeszy  Mentieckiąi-  Wysłany  był  także 
pełnomocnik  od  Fryderyka.  Króla  Duńskiego, 
ale  mimo  wszelkich  usiłowań  posłów  Cesarza 
Leopolda  kommissarze  Szwedzcy  z  takim  npo-  * 
rem  sprzeciwiali  się,  aby  nie  był  przypuszczony 
do  grena  innyeh  konnnissarzów,  ii  musiano  ao- 
stawić  ddlszemu  czaso^  żądanie  Króla  Duń- 
skiego. 

Na  pierwszym  wstępie  dzieła  rozpoczętego 
okazały  się  trudności  niepodobne  prawie  do 
ułatwienia;  domagano  się  m  strony  naszej: 
aby  wyroki  zapadłe  w  Szwecyi  przeciwko  wie- 
rze Katolickiej  i  Zygmuntowi  III,  tudzież  prze- 
ciwk#  jege  ^temstim  były  znieiionf ;  aby  ko- 
rona Sswedrica  prawdziwym  jej  daied^tcoM 
pQwróeoii%  była;  aby  Inflanty  byiy  i^danej  abj- 
Ksią^Kurłaiiddd  oti^ymawszy  wynagtodaenie. 
&zk^d  f  oiiiesjiwyAlb  4o;dawniego.3tóJ^  hyi  przy- 
wrócony*,, aby  azkody  p^esynioRe  wojną  Polsce 
i  Wmu  Ksfęst^fm  ,Xaiiteirski^Bai  t^ły  wyjii^e- 
dziM9ie;.nAfcatiioc,  Aby  miiista.w  Pmaioehietraśą 
obsadzoną  tiw*łAłono.sioalały.  Ssmi^dzl  nmcza-p 
jei*  MiSiY^jrtfOiiy  pedaliit  adbyMc^uzec  prawu: 


Digitized  by  VjOOQ IC 


1660.  ]k39i 

do  korony  SzwęAsild^  odBiąj^iA  ffB^wkW^ij^ 
flant,  nagrodzić  wydatki  wojonne,  prsyrzec  po- 
wszechne zapomnienie  tym,  którzy  się  ohwyciU 
strcmy  Szwedzkiej  i  przywrócić  ichdoi^zyzny^ 
czci,  honorów  i  własności.    , 

Do  tych  trudności  priydal  jeQiz/9S6  NancynMb 
Papiezki  nowi|,  przekładając  Królowi  aby  nie 
zezwalid  dla  doczesnego  pokoju,  czynić  kraywdfi 
kościołowi  katolickiemn,  upadkć  jego  godB«ś& 
i  uszczuplać  praw,  zamiast  powiększania  swo^ 
bód  czci  Rzymskiej  ustąpieoriiesi  cząstek  jako** 
wyi^h  Królestwa  Książętom  inaego  wyznamy 
gdzieby  kościoły  obrócone  były  na  m^tek  oieił 
obcej;  zwłaszcza  gdy  SzwiOdzi  mooiio  obstawali 
przy  tern,  aby  Aryanie  wypędzeni  z  kraju  za  wy* 
rokiem  powszechnym^  powróe^ni  nazad  zostaiii 
To  takie  przydawało  wiele  trudilości,  ii  ftnre^ 
dzi  iądali  niezmiernej  ilości  złota  za  óddank^ 
miast  Pruskich  w  których  mieli  jeszcza  swoi 
straże. 

Po  długich  sporach  co  do  Oti»talHi^;#  punktu^ 
Jerzy  Lubomirski  oświadczywszy  ii  ró^wnie 
nie  przystoi  narodowi  Sawedzkiepil  wchoizUi 
w  krzywdzące  go  targii  jak  Polakom  nękać  się 
rozrzutnością  będąc  zniszczonemi  wegną  najnie- 
sprawiedłiwsią,  przydid:  chcąc  ułatwić  ^  tru-* 
dność,  ii  jest  karta  dłuina  dana  od  RiAoecgo  i 
dwóch  Siedmiogrodzanów  w  zakładzie  wzamk« 
Łańcuckim,  i  ię  tego  dłagtt  odstępcge  Polska? 
dla  Si^wedów.   Me  gdy  d  iądają  przekazania 


Digitized  by  VjOOQ IC 


tJ4  ł660. 

nti  t«fg<r  długo,  Cesarscy  ebawiąjąc  śic,  aby  to 
nie  byfckfedyskol wiek  potrodiera  do  nowój  woj- 
ny i  żniHięsKaniaWę^r  gdzie  wielh  z  państw 
Rok^eego  osiadło,    zezwolić  na  to  nie  chcieli. 
Przeto  i  nasi,  dłag  ten  poczytując  za  pró:łhe  m^- 
Menie,  odmówili  zezwolenia  na  to. 
'  Zaekodaify  także  spory  między  kommissarzk* 
ipl  IMtetididrskieiiii  i  naszemf.  Pierwsi  bowiem 
ob^Mą^ąc  za  Diińczykami ,    dla  których  weszli' 
w  z^ifzek  wcjjenify,  iąAM^  aby  Fryderyk  nfe 
bylioidm*icty  oii  nkładów  pokoju  i  chcieli  aieby 
oapmM.  ełeśnma  Zund  byłh  oddana  Duńczykom, 
a  {lotótaii  d^iÓYo  aby  się  czyniły  ukłttdy  o  oswo- 
imchunki  Pras  i  wolnym  handki  na  Wiśle.  Prze- 
ciwnie. nai»i  ^viizą^  w  tćm  osobisty  interes  llbl^ 
lembów,  którzy  otrzymawszy  wobiy  harrdel  na 
morał*  Ballyckiiim  miii^j  o  to  śtae  będ^,  czyU 
miftsla  PnwkiB  zkms taną  pod  panowaniem  Sżwedz* 
iBiMd  €syłi  się  wnfog  do  Polski,  źf^iaK*  koniecz*^ 
nie   aby  wprzód  był  rozstrzygniony  los  miast' 
iPmaJfirótewslńtAi  iwołiia  źegłoga  na  Wiśle. 
.  Mkmniój  utrndHwlt  hommissarzeGesarza  Iico-* 
p*M%  nie  hsyjiąo  się- z  urazą  \i  Polska  przyjęfa- 
^redhiflt¥ii»  Krófia  l^cadeuskiiego.  Iiissolawy^ 
nucai  komniswiffzom   naszyta,  ii  za   dobro- 
złem  oddają  .dteiowi  Aostryaokimiiii;  który  po^ 
tiigrpnęMy^icŁemy  ze  Szweeyą  zerwał  dla  Pb- 
kUv^a/ci  zMftiasI;  wdzięczności  dbją  na  swych 
obMD«ów)Oi4o  hnewaię  kłę^k,  które  wojna  zgro^- 
idkdćwigsiajic  i»ol3lię  z  przepaści*  zgafiy- 
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<j]iicsEasem  PoUey  prz;fjitn|ą  poćrednitiw!»«ii6- 
pragrjaznego  nar^dn  domatri  AiidtiTttckuaMu 
Zk%dźe  taka  traaktiwoM  FTa»eji  (laóirił)  •a  dp» 
bro  Pałskiy  która  ^ids%€  Ją  ni^edianą  4^  Sewi^ 
^a^  wtancacas  gdy  ^lu  ni^przjrjacM  ffozdaierafo 
jej  vriiętrzjM>j$c]\  ehacNwi  była  gw^arantką  Stm^ 
dorfakiega,iikłada9  merdała  iądn^y  pamoey?  Cae^ 
mna^  nie  ^idwiodła  Szweda  ad  meeiąstneęfo  mar 
jazdo?  Czemu  nie  aświadcKyła  Polaoe,  ii  krai: 
ten  jodęprzyjacielaki  jest  ptaaehf  ny  j€jj  likęftS 
Czemu  niesprawaedliwął  wcgny  ttie  odf^arlaawf- 
iem?  CJiee  upadi^^ege  ap^ig^mieraai^cą  Smw^ 
da  iridz%c  waa  wlępazym  ataaie  paćrodnietireiii 
swojem  ratować  9  ktaregp  długo  pianiędamii 
posiłkami  przaciwko  wam  otraymywa},  Wialu 
nafconiec  podobnemi  »iiiragami  na  piśmie  fiawat 
podanemi  idbciaj^  odcJągii%ć  nąazycli  ^d  prkyj^ 
pia  poścedJMctifif  Kcdla  l5>aaqaafciego.  . .  WjMa* 
wialatratę^  k/wrą  f^ttieść  miniy  Jtrąj;!  religlit 
przez  odstąpienie  laflante  gdzia  Ac^ytóhnpaipKP 
Rygski^  i  inne  dobra  dost4)>iipości  dac^wnyeh 
nńaiy  pra^jść  w  rę^e  os^b  innego.,  wy zaaw*? 
z  krzywdą  dncłiowiejuistwa  katolickiego  i  stalief 
Rzymskiąjr  I^^^^z  ^  naszej  stroJD\y  odpowiedzia- 
no: ii  Rzeczpospolita  znękana  tyłu  klęskami 
potrzebnje  konici^znic  pokoju,  aby  się  oprieeć 
mogła  nasitającym  zkądinąd  nieprzyjaciołom. 
Ii  upzynnaśó  w  dafiin  posiłków  wieke  sobie 
.ceni,  ąle  ^ęijfiM  te  były  zbawienne  dja  Polski, 
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niemni^  njyteezne  st^  sie  dla  paAsbr  Nić^ 
mkekiek;  ponieważ  Polacy  znagleni  od  Szwe- 
dów, byliby  nakouiee  weszli  z  niemi  w  związek 
szkodliwy  ealenra  ciałn  Rzeszy  Niemieckiej. 
€o  się  zaś  tjrezy  pośrednictwa  Króla  Franca- 
skiego,  które  tak  mocno  razi  kommissarzów 
doma  Austryackiego ,  odpowiedziano,  ii  Król 
Jmośó  Jan  Kazimierz  życzyłby  byl  sobie  z  chę- 
ek|  mieó  pośrednikiem  Cesarza  Jmości  jako 
Jrrwią  złączonego  z  sobą,  gdyby  to  żgodzió  się 
mogło  z  porządkiem  rzeczy,  być  stroną  i  sędzią. 
Względem  zaś  gorliwości  o  dobro  kościoła,  od- 
^wszy  sprawiedliwość  pobożności  kommissa- 
rzów Niemieckich,  przytoczono  z  naszej  strony 
podobne  przykłady,  które  ósprawiedKwiały  ten 
czyn  wymuszony,  a  mianowicie  Karola  V  na  sej- 
mie w  Spirze  1544  r.,  układ  Passawski  1552  r., 
pokój  zawarty  w  Pradze  1635  r.,  n&koniec  nie- 
dawne układy  Monast^rskie  1648r.  mocą  których, 
dla  dobra  pokoju,  dobra  duchowne  ustąpione 
zostały  świeckim  książętom. 

Na  takich  sporach  upływał  czas  kommissa- 
rzom,  do  ctego  niemało  przyczyniała  się  Marya 
Ludwika  rządząca  zdaniem  królewskićm,  zkąd 
powszechna  nienawiść  widzieć  się  dała  ku 
niej,  jakoby  pragnąc  jak  najprędzćj  ukończyć 
wojnę  Szwedzką,  a  wplątać  chciała  w  nową 
wojnę  Króla  Francuskiego  z  Cesarzem.  Te  po- 
wszechne przeciwko  nićj  głosy  były  jój  powo- 
dem, iż  dała  rozkaz  Stefanowi  Wydżdze  Kau- 
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cŁenowi  awema,  aby  ją  bronił  przed  konunis- 
aarzami  ceaarskiemi,  ii  wieści  rozrzucone  od 
nieprzyjaznych  sobie  były  złośliwą  potworzą. 
Przekonało  bardziej  jeszcze  uprzedzonych  o« 
świadMOflie  Ludwika  Kr61a  Francuskiego  9  ii 
nietylko  dalekim  jest  od  wszelkich  zamysłów 
nieprzyjadeljskich  przeciw  Cesarzowi,  ale  ow- 
szepoi  dla  zaspokojenia  umysłów  i  okazania  do« 
brcj  wiary  Książętom  wojującym  oświadczył,  io 
wszystkich  warunków  przyszłego  pokoju  ogła-- 
sza  się  obrońcą. 

Śród  tylu  trudności  które  ze  wszech  stron  wi* 
dzieć  się  dawały,  Karol  Gustaw  uajprzeciwjgiej* ' 
szy  układom  dnia  23  lutego  w  Gotenburgu,  gdzie, 
zwołał  stany  Szwedzkie  aby  się  naradzał  o  dal* 
szej  wojnie ,  z  tym  się  światem  poźegnd:,  Od-> 
miana  szczęścia,  które  mu  w  początkach  sprzy* 
jało,  utwór  jego  iywy,  upór  w  zdaniu  nieprze- 
łamany,  w  szczęściu  zuchwały,  w  przeciwno- 
ściach niezgięty,  raczej  mężny  żołnierz  jak 
rozsądny  polityk  wplątawszy  się  w  wojnę  nie- 
sprawiedliwą mimo  pozorów  słuszności,  które 
swoim  wystawiał  aby  ich  nakłonił  do  swego  zda- 
nia; gdy  w  początkach  najazdu  Polski  łudził  się 
już  nadzieją,  iż  ją  całą  zagarnie,  a  z  czasem 
tracąc  szczęście  przymuszonym  się  widział 
uledz  okolicznościom,  nie  widząc  żadnej  korzyści 
z  tyle  krwi  wylanej:  osłabiwszy  swe  państwo  i 
kraj  ościenny  przeciw  wzrastającej  na  północy 
potędze,  wpadł  ze  zgryzoty  w  gorączkę  i  w  niej 

23 
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dości,  ii!iiibBieja  wielldełi  etyniw  którą  d  nim 
Sasiwed^i  fonti^^  były  przyćzyrią  powszechtie* 
go  smoifai.  KarM  znająe  jego  clifti^akte]*  dalnm 
stosowłiy  na  nagrobfcn  napfs:  Inśomifui  fto  feh 
et  gifforl(l). 

Jak  tylko  wieść  się  rozeszła  o  śnrierei  Keroia 
Gnstawa,  trolnieć  natychmiast  zaczęły  spory 
między  konmiissarzami.  Przyjęto  pośrednictwo 
Łndwika  XI]I)  który  przez  posła  swego  óświad" 
czył^  \i  gotów  jest  złączyć  się  z  skłonnymi  9^ 
pokojn  przeciwko  tema  mocarstwa,  któreby  się 
tradnćm  okazjrwało.  A  gdy  i  ze  strony  Szwedów 
ustały  spory  z  życiem  upartego  przy  zdania 
sw^m  Karola  Gustawa ,  pokój  po  tylu  trudno*', 
ściach  przyszedł  nakoniee  do  skutka  i  dnia  3  ma* 
ja  ogłoszonym  został.  Wa^nki  tego  pokoju 
w  treści  tylko  omieszczamy  dla  ich  obszemości, 
i  te  szczególnie  które  się  ściągają  do  naszego 
kraju. 

I.  Pokój  między  mocarstwami  trojaj^cemi  na 
zawsze  ustalony. 

II.  Powszechne  puszczenie  w  niepamięć  \lrszel- 
kich  wypadków  Wojennych,  tudzież  dla  wszel- 
kich osób  które  chwyciły  się  strony  przeciwnćj, 
z  przywróceniem  ich  do  dóbr  i  dostojności,  jakie 
posiadały. 

tu.  Najjaśniejszy  Król  Jmość  Polski  sWoim  i 

(1)  Nieuśmierzonj  dla  pokoju  spocsątem. 
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«UBi(peiw  swokŁ  imieliieni  srzekastf  w««eU 
kkh  praw  -de  iccrony  Seweiałnij^  «MrtawnJ«|e 
flrtie  aanrtgT^itjtalltTilalteicMteii^ 
cyi  do  MMII  pMd  śyć  Ipędsie. 

IV.  Kaiiakm^y  KrU  Aseść  Ptteki  i  Rzecz- 
^oi^oliśAirisŁępaijeJEoroitie^Si^edftk^j  wlecensrm 
j^mrem  aiłyndi  initnt  ieiąejrek  za  neką  Dswi^ 
aą,  tairieś  ttstfpi^e  wsEeHdeg^  prawa  do 
Entonii  i  wysp  j  Oezel;  z  tej  miś  strmj  Iteimłf 
aoatimi  w  eał^ści  grauiee  frij  KŚiąięeia  Kur- 
landakhii  i  SemlgaKi,  z  wmrtuilrieiii  wi»iileg^  wf» 
znavBiNR  wiaiy  Kmtoiloldfj^j  w  •dstąpton^li 
Sbwecyi  kocach  Inflantekiek 

¥.  Czętółnfhmt^  k*^  podezAs  rtMeejttm  Małe^ 
irilado  INUki  i  Litwy  to  jest:  llytiafciit;^^  Rositfeen, 
ŁiUscn,  JMatieiihaiiseił  i  wszystkie  inne  mł^j-^ 
fica  mdeiice  dawiiićij  zostaną  wieeznemt  eżasy 
pod  panowaniem  Krdlów  Polskieh ,  i  Królowie 
Szwedzcy  rośeió  sobie  nieliędą  żadnego  priiwft 
do  Kttrlandyi,  Semigalfi  i  powiatu  Fflty/tskiego. 
Fdfiiewad  mś  W.  KMąie  Moskiewski  trzyma  te- 
raz wiele  ifiiejsc  zajętych  w  Inflantacli,  ugodzono 
się  ii  cokolwiek  Polacy  odzyskają  z  rzeczony  cli 
mii^e  naledącyth  do  Szwecyi,  te  wszystkie  po- 
wrócone  będą  8zwedom  i  wzajemnie  cokolwiek 
Szwedzi  odbiorą  od  Moskwy  należącego  do  Pol- 
ski,  to  powrócą  Polakom. 

Vi.  Książe  Knrlandżki  z  ioną,  potomstwem, 
CMaffią  i  ealym  dworem  powrócony  będzie  dd 
państw  swoich  w  przeciąga  sześciu  niedziel  ra- 
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chąjąc  ed  6  kwietnia.  Wssysikłe  spnęiy,  kiÓK 
nie  są  rozszarpane  i  znajdują  się  w  Rydze  lalb 
gdzidcełwiek,  tak  jak  i  z  ardiiwnm  państwa,  mMi 
prywatnych,  dobrą  wiarą  powrAeone  zostaną. 

VII.  Najjaśniejszy  Król  Szweddd  powróci 
Najjaśniejszemu  Królowi  Jmości  PolskiemaliaL* 
borg,  Elbląg  z  swojemi  obronnemi  miej^canii^ 
tudzieć  wszystkie  inne  stanowiska  zajęte  przn 
wojska  Szwedzkie. 

VIII.  Cokolwiek  w  Polsce,  w  Wielkiem  Księ^ 
siwie  ŁiAewskiein  i  Kariandyi,  tudzież  w  pawia* 
tach  do  nieh  nąleiących  dane  jest  z  potrzeby 
wojny  Królowi  Jmei  Szwedzkiemu,  j^o  wo* 
d<om  i  wzędnikoiii  od  powiatów,  miast,  wojsk  i 
od  prywatnyd^  pod  imieniem  dypbora,  oblig, 
rewersów,  pism  jakichkolwiek,  to  wsaiystkaprzy 
potwierdzeniu  niniejszych  warunków  pokoju 
powrócono  będzie  dobrą  wiarą  i  odtąd  to  wss»y-» 
stko  niszczy  się,  kassąje  i  wymazuje. 

IX.  Oddane  będą  ze  strony  Szwedzkiej  wszy>* 
stkie  archiwa,  czyny  publiczne,  pisma  sądowe^ 
biblioteka  królewska,  papiery  duchowne  i  U  d#, 
które  są  zabrane  i  wywiezione  z  krąju. 

X«  Obligi,  pisma,  jeieli  jakie  wymuszone  są  na 
Ksiąięciu  Kurkndzkim  lub  jego  poddanych,  od* 
dane  będą  i  nawzajem  Szwedom  powrócono,  jo- 
ieli  do  jakich  zniewoleni  byli  odPolaków« 

XI.  Długi  zaciągnione  od  obudwóch  stron, 
nawzajem  przez  osoby  prywatne  będą  wypła^ 
cone. 
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XIL  Rnehomośei  gdziekolwiek  ztii^di^ą  m^ 
tia  sl^daeh^  iahrą  wiarą  właśeiei^looi  ieh  bf  d| 
wydane. 

Xni.  Działa  wszelkie  zabrane  od  Szwedów, 
które  się  znajdują  w  niiejseack  przeznaczonych 
do  powrócenia  oddane  będą,  Szwedzkie  zaś  wy^ 
prowadzone  bez  żadnej  przeszkody. 

XIV.  Jeńcy  Wcgenni  lab  uwięziem  będą  nalrztf- 
jem  wypuszczeni  bez  iadnego  okupu. 

XV.  Wolny  handel  między  mieszkańcami  obif- 
dwóch  królestw  jaki  był  dawnie  podczas  rozej- 
mu  tak  na  morzu  jako  i  na  lądzie  zachowany 
będzie. 

Sześó  innych  następnych  w&runków,  pontewai 
ściągają  się  tylko  do  pry  watnydi  osób,  opuszcza- 
my. Po  tych  następnjąwarunki  układu  z  CesMrz^m 
Leopoldem  i  Elektorem  Brandeburskim,  które 
wszysAie  w  liczbie  XXXVII  podpisali  kommis^ 
sarze  wysłani  od  swych  dworów  dnktmaja, 
a  za  staraniem  Hugona  a  Therlous  wystanego 
od  Ludwika  XIV  stanął  rozcgm  do  37  uią}a.  Iliew 
omieszkri  Jan  Kazimierz  ttezynić  koniee  tym 
sześcioletnim  klęskom  zadanym  od  Stfwedów: 
zaraz  bowiem  wyjechawszy  z  Gdańska  ^ybył 
do  Warszawy  i  zwołid  wyznaczonych  sejmem 
1659  r.  kommissarzy  tak  z  senatu  jako  i  ze  sM^ 
nu  rycerskiego  w  liczbie  dwudziestu,  którzy 
uchwalone  ze  Szwedem  i  Blektorera  Brandebur*- 
skim  warunki  pokc^u  Oliwskiego  podpisali  dtrfa 
20  oiterwca,  i  natychmiast  Władyikłbw  Rej  Pod- 
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flliarbi.  m4wway  wyfdbnf  ĘWtai  4i»  €!dwbska 
«  l^twierdsojiym  nkladeu  p«kiga,  iwąjj|B  ora* 
zlecenie    aby  Malborg  i  Elbląg  odebrał  a  k^ 

Z  Elektoreoi  takie  Brandobnrskin  ppApisane 
«o#taiy  osobne  warnnki  potvi«r4xi^%ee  układ 
Welawski  i  Bydgoski,  a  tak  Król  nwołmoay  od 
wojiąy  Stowedzkm,  gdy  niiao  irszelkiph  sposo- 
bów któryck  niywał,  niemóg^  nakłonić  W.Ksj^ 
4ęcia  Moskiewskiego  do  pokoju,  zwrócił  wszy- 
s^ie  swe  siły  na  ratunek  Litwy,  której  więkssft 
joi  (Mfśó  prawie  poMati  nieprzyjaciel  i  trzynal 
pod  strażą  swą  Wilno.  Trzydzieści  tysię^r  wyv 
|>orowftgo  irojśkapod  wódzia  Cbowańskimł^ło 
nąkształt  pierwsi^  straży  która  posuwfuąc  eo- 
fftii  gl^iój.zabi»f7,  słała  Alicbałowi  drogę  4o  ko.- 
rptiy.  .Prze«iif  t«j  sile  Sapieha  Wojowoda  Wi^ 
loński  i   Czaraieoki  z  piłkami  świo^  ptzjr 
byłemi  z  Holzaoyi,  któro  na  Podlasiił  mięif 
swe  leio  Tuimwe,  wyprawieni  byli  v  lioi^ie 
dziewiigoin  tysięoy.  Tak  słaba  siła  ęnewr  li- 
fonea^u   oiepTffyjiacielowi  nie  czyniła  oadzMi 
sfciitoozMgo  odporu.  Z  tom  wstystkiew  Mfstwo 
błjącyełi  się  na  własnąj  zieni,  ttni<)|Qtii<iśe  wo- 
4zów  dowiodły  lueraa  w  dziejack  Indzkioh,  H 
najogromniejsza  siła  uledz  wwsirfa  odwadzo. 
Wysłany,  naprzód  Jan  Polanowski  a  siedmw 
eborągwinni,  tok  szczęśliwie  uderzył  na  oddział 
Moskiewski  pod  Słoniuiem  z  pifeiuset  ludzi  zto- 
ifmYi  ii  jodny^trupenpoło^yl,  dfqgidis«|uniy. 
t^  w  niewolą,  resztę  nakoniec  rozproszył. 
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Stairietii  jeńcy  pned  irodsami  zezniińj  ii 
Chowański  spieszy  zabieAe  hn  drogę  i  ibpdHteś 
się  w  etwartótn  pola,  mająe  za  wstyd  dla  siebie 
czekać  na  nieprzyjaciela  w  okopach  (1).  'Wojska 
nasze  ciągnęły  na  odsiecz  zamkn  Łackdwice, 
który  od  półrokn  trzymał  w  oMęieHin  C!ho\raAr« 
ski.  Po  spiesznej  i  prżykrij  przez  laśry  prze-> 
prawie,  skoro  tylko  wciska  wyszły  na  dtwarte 
pole,  njrzały  €howańskiego  stojącego  Ir  Sjsyktt 
do  bojn  pod  wsią  Połonką.  Z  lewćj  strony  6ple«* 
rał  się  o  jezioro  imając  zabezpieczone  z  tej  stro^ 
ny  skrzydło,  całą  siłę  swą  zwrócił  do  śro^a. 
Z  naszej  strony  Czarni  eckł  prowadziłlewe  skrzy* 
dło,  a  Sapieha  przywodził  prawemo  wstrzymu- 
jąc zapał  żołnierza,  który  uniesiony  źyw^iicią 
mógłby  był  przypłacić  drogo  swe  męstwo.  Ctte^ 
ry  więc  pnłki  wysłane  przeciw  nieprzyjacidd- 
wi  rozpoczęły  bitwę  i  tak  mężnie  ftatarły,  fi 
jazda  Moskiewska  ustąpiła  z  miejsca.  Równia 
się  powiodło  dwom  pieszym  chorągwiom,  które 
wysłane  na  opanowanie  grobli  jeziora,  hitią 
bronią  spędziły  nieprzyjaciela  i  otrzymały  to 
stanowisko,  na  któróm  wiele  zalefałb  do  pMtiySI«^ 
nej  rozprawy, 

Chowański  uniesiony  gniewem,  ii  pi<hrwsze 
początki  bitwy  poszły  mu  niepomyślnie,  rusza 
całą  jazdę  i  kaie  piechocie  postępować  naprzód 
z  działami^  Wszczyna  się  bitwa  krwawa  osobli* 

(1)    Łochowski  Clim.  II  ha  karcie  438. 
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wie  o^grobli)  gdaie  nasi  wydneć  sobie  nie  da- 
j%  zdobytego  tam  stanowiska,  a  JMoskwa  zwy- 
cząjem  swoim  mc  nie  zważając  na  stratę  lodzi 
odfiysbać  je  nsiliąle.  Długo  chwiało  się  zwyeię- 
stwo,  częścią  na  stronę  ogromniejszej  siły  czę* 
ścią  wieńcząc  waleczność;  nakoniec  gdy  Litwa 
przebyła  grzęskie  błota  i  uderzyła  z  boku  na 
piechotę  JMoskiewską,  a  Czarniecki  rzucił  się 
męiniezjazdą  swą  na  jazdę  nieprzyjacielską, 
ostały  męstwu  liczniejsze  roty  i  spędzone  zo* 
stidy  z  pobojowiska  (1).  Tymczasem  Chowański 
całą  swą  ufność  pokładając  w  piechocie,  szyku- 
je ją  naprze^wko  nastających  z  działami  i  ze- 
brawszy rozproszoną  jazdę,  rozpoczyna  na  nowo 
bitwę.  Nierówna  i  liczbą  i  zbroją  siła  wodzów 
naszych  ucierpiała  wiele  od  nieprzyjaciół.  Oprócz 
bowiem  kilku  pieszych  chorągwi,  siedmiu  pol- 
nych armatek  i  dwóch  pułków  Di^onii,  resztę 
wojska  składała  wywołana  szlachta;  gdy  tym- 
czasem nieprzyjaciel  prócz  licznych  pułków  pie- 
choty miał  jeszcze  gwardyą  pieszą,  która  ze  zwy- 
czajną bronią  ogniową  łączyła  szerokie  berdysze 
zawieszone  u  ramion,  raiąc  niemi  mocno  na* 
stającą  jazdę.  Trwała  bitwa  zrówna  zaciętością 
stron  z  sobą  walczących,  aź  nakoniec  niepn^e- 
łąmanem  męstwem  naszych  jazda  nieprzyjaciel- 
f4ui  poszła  w  rozsypkę,  a  tak  opuszczona  pie- 

(1)  Atqae  ite  rirtute  numerum  saperante  fortiisimo  loco 
propellunt  Kockawilu  Clim.  IL  na  lurcie  4d0. 
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ehota  prawie  wszystka  polegb  na  bajowidnu 
Wysłane  chor%;^e  od  lasn  zabiegły  neiekąją* 
cym,  aby  nikt  z  piechoty  nie  n^zefi.  Szoserba, 
który  pierws^By  trzymał  władzę  po  CtMiwańskim, 
dostał  się  iywy  w  niewolą.  Źmijów  dowodzący 
piechotą  broniąc  się  męinie,  poległ  z  ikinemi. 
Czterdzieści  dział  róin^  wielkości,  sto  czter- 
dzieści sześć  znaków  wojennych  i  cokolwiek 
pieniędzy,  tak  w  kassie  wojskowej  jako  i  pry- 
watnego majątku  żnajdowidto  się  w  miejscu  po- 
tyczki, wszystko,  to  dostało  się  naszym  (1);  lecz 
nierównym  jednak  dziidem,  ho  gdy  męini  ści- 
gali uchodzącego  nieprzyjaciela,  chciwi  i  mniój 
waleczni  rozrywali  zdobycz.  Chowański,  widząc 
rzeczy  zgubione,  naprzód  do  Lachowic  z  dwonm 
synami  swemi  uszedł,  gdy  i  tam  ścigają  go 
wojska  zwycięskie,  kazał  przewodnikowi  pro- 
wadzić się  do  Wilna  ^  lecz  potem  mniemając, 
ii  nigdzie  nie  miał  bezpieczeństwa  dla  siebie, 
przebył  manowcami  kilka  mil  kraju  i  w  murach 
Smoleńska  znalazł  dla  siebie  sehromenie.  To 
chwalebne  zwycięztwo  odniesione  27  czerwca 
w  wilią  Apostołów  Piotra  i  Pawła  oznaczone 
było  stratą  więcej  jak  15  tysięcy  nieprzyja- 
ciela (2). 

Z  naszej  strony  nie  było  takie  bez  straty^  prócz 
Jaraczewskiego,  Połczyńskiego,  Bułhaka,  Ko- 

(1)  Koehoąski  Glim  II.  na  Larcie  440. 

(2)  Amissis  sapra  XV  suoram  miiiibos.  Kochawtki  kar- 
U  440. 
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bjleekiege,  Kraszewskiego,  Rostojowskiego  i 
kilku  innyeh  znaczniejszych,  przeszło  60(V  z  ko- 
ronki Litwy  zostało  na  bojowisku;  Wieła  oprócz 
tfigo  rannych  od  ostrych  berdyszów,  które  od- 
bijając światto  słoneczne  raziły  oczy  koni  i 
jeidzeów;  z  tern  wszystkićm  ta  strata  chociaż 
s^łosna  dla  krajn  nie  była  w  porównaniu  strat, 
jakfe  nieprzyjaciel  poniósł.  Idietylko  bowiem 
zwycięztwo  pod  Połonką  przyniosło  korzyśóf 
naszym,  ii  cały  oddział  Chowańskiego  częścią 
zniszczony,  częścią  rozproszony  zestawił  na* 
szym  zdobycz  tak  znaczną,  ale  nawet  zamek 
Łaohorwice,  który  Moskwa  trzjrmała  w  oblę- 
żeniu przeszło  sześć  miesięcy,  zrostał  uwolnio- 
ny. Skoro  bowiem  zwycięzkie  wojska  nasze 
postąpiły  naprzód  i  ukazały  się  nieprzyjaciele^ 
wi,  Michfai  Judycki  broniący  mężnie  zamku  so- 
bie powierzonego,  wypadł  żnagła  ze  swemi, 
zmieszał  nieprzyjMlek  krzykiem  ł  przymusił 
go  dv  uciwzki  (ly 

Po  odmesiMićm  dwoistem  zwycięztwie  i  tak 
znmeznyeh  korzyściach  nad  oddz!a:łem  Chowań- 
ski^o^  rmsUawiono  wojsko  na  krótki  spoczynek 
po  przyJe]głych  wioskach;  gAj  tymczasem  zaszły 
spory  między  wodzami  o  zdobycz  dział,  sztan- 
darów i  imiyćh  sprzętów  wojennych.  Hetman 
Sapieha  jako  wódz  naczelny  domagał  się  całko- 
wicie zdobyczy,  ale  Czarniecki,  był  przeciwny 

(1)    Kochowski  Gliin.  II.  na  Icarcie  441. 
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temu  twjerdjf^y  ii  oddział  jego  był  poaiUcawy 
nie  na, żołdzie  litewskim.  A  gdy  lietmiUD  ociąga 
się  z  podziaiem,  C^amieeki  wysjU,  ISUkoraszew- 
skiego  z  donjiesiejliem  Królowi  o  tak  śmoti^ch 
zwycięztwc^eh,  Przyjfl  Kril  tę  pomyabif  wia>- 
domość  z  uczuciem  nadzwyczajną]  iradDŚci,  któ«* 
rą  okazfd  dziękczynieniem  Bogn,  padając  na 
kolana  w  świątyni,  gdzie  odebrid  to  donieaieiue. 
Po  ukorzeniu  tak  znacznćm  nieprzyjaoieki, 
wypadało  przedsięwziąść  środki  ukończeHatój 
wojny.  Jan  Kazimierz  zwołał  wifc  tą  mysią 
Senat,  aby  się  z  nim  naradził.  Przy;&wany  był 
oraz  JiUbomirski  Marszałek  i  Hcttman  Polny  na 
miejące  Potockicigo  Hetmana  W.  Korąpnego, 
który  dla  słabości  zdrowia  nie  mógł  »ię  na  tej 
radzie  znajdować.  Waleczne  czyny,  kttoemi  się 
Lubomirski  wsławił  dowodząc  wojaku  naszenwi 
w  Prusiecb,  agednały  mu  wielkie  powaianie 
w  narodzie  i  przychylność  wojska,  tern  bardziej 
za  zwyczaj  przywięząjącego  się  do  naiMelników 
swoicb,  im  większą  w  nich  biegłośp  i  odwagę 
postr^e^.  Ten  otwier^ąc  swe  zdanie  w  radzie 
Senatu,  i  zgodziwszy  się  w  myśU  z  Któlem  aby 
przenieść  wojnę  na  Ukrainę,  gdy  o  środkach 
prowadzenia  jćj  czyni  rozprawę,  wytknął  śmiało 
błędy  źle  urządzonego  skarbu,  a  przez  co  wpadł 
w  nienawiść  zarządzających  dochoidami  urzędni- 
ków publicznych  (1).  To  było  początkiem  nie* 

(1)    Ut  qoifqae  eonscias  libi  baud  occulte  fremebant. 
fjHkmąM  GUm.  U.  karta  444. 
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przyjaźni  i  mów  nirłaezających  słairic  męża  te- 
go. Zkąd  potem  przyszło  do  tego  stopnia  nie- 
^ęei,  ii  przymuszony  był  Lubomirski  sposobem 
Koriolana  bronić  swej   osoby  orężem.    Z  tem 
wszystkićm  niechętni,  nie  widząc  dla  siebie  po- 
myślnej pory  okazania  natychmiast  swej  zemsty, 
akryli  do  czasu  urazę,  a  wracając  do  dawnego 
sposobu  łagodzenia  umysłu,  wysłanych  od  związ- 
ku wojskowego  i  przyzwanym  do  Senatu  dano 
odpowiedź  imieniem  Króla,  oświadczając  podzi- 
wianie: ii  wojsko  okryte  sławą  żąda  uwolnienia 
od  służby,  wtenczas  gdy  tak  bliskiem  już  jest 
zbierać  zwycięztw  swoich  wawrzyny.  Wyliczy- 
wszy potem  zwalczone  narody  Tatarów,  Koza- 
ków, Siedmiogrodzan,  Szwedów,  tudzież  świeżo 
odniesione  korzyści  nad  Moskalami,  pochlebiano 
wojska  oddając  słuszne  pochwały  waleczności 
jego.    Co  do  zaległego  żołdu  oświadczono,  iż 
cokolwiek  jest  w  gotowiznie  to  rozdane  będzie 
natychmiast;  resztę  zaś  województwa  znaglone 
surowćm  wymaganiem  będą  przymuszone  wy- 
płacić.  Nakoniec  karmiąc  nadzieją  znakomitsze 
w  wojsku  osoby  przyrzeczone,  iż  wszelkie  do- 
bra królewskie  wolne  od  posiadaczów,  zasłużo- 
nym będą  rozdane. 

Takiemi  obietnicami  zaspokoiwszy  wojsko 
związkowe,  wszystkie  starania  zwrócone  były 
do  prowadzenia  dalszej  wojny  z  Moskwą.  Czar- 
niecki był  tego  zdania,  ^aby  ścigać  Chowańskie- 
go,  za  którym  zapędzony  żołnierz  wsyedłby 
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w  granice  państwa  nieprzyjacielskiego  i  dat 
uczuć  najezdnikowi  odwet  klęsk,  które  nam  za- 
dawał. Sapieha  zaś  sądził  przeciwnie  aby  pójś6 
przeciw  Dołhorakiemu,  którj  mając  osobny  od- 
dział mógłby  wkroczyć  głębiej  w  kraj  opasżczo- 
ny  od  wojska.  Złączone  więc  obadwa  oddziały 
naszych  stanęły  pod  Mohilowem  i  postanowiły 
dobywać  tego  miasta,  które  osadzone  mocn^ 
strażą  trzymał  Morozów  i  bronił  go  silnie  częste 
robiąc  Yrycieczki,  któremi  częścią  zabierał  nie- 
dbale straż  odbjrwających,  częścią  raził  zmiesza- 
nych nagłym  napadem;  nadto  nie  czując  praW 
wojny  ani  ludzkości  wywierał  zemstę  swą  nad 
bezbronnymi  jeńcami,  wszelki  rodzaj  mąk  im 
zadając  (1).  Chcieli  nasi  przykładem  ludzkości 
ułagodzić  dzikość  i  przeszło  sto  jeńców  odesłali 
Morozowowi  bez  zamiany  i  okupu,  ale  tenokru- 
tnik  na  swoich  nawet  równą  srogość  okazał. 

Po  znacznej  stracie  w  ludziach,  wodzowie  na- 
si nie  mając  ani  dosyć  piechoty  ani  dział,  aby 
skuteczniej  dobywali  miasta,  postanowili  nako- 
niec  odstąpić  od  oblężenia;  zwłaszcza,  gdy  się 
wieść  rozeszła,  ii  Dołhoruki,  którego  straży 
W.  Książe  Białą  Ruś  powierzył,  śpieszy  na  od^ 
siecz  swoim.  Uchwalono  zatćm  zabiedź  drogę 
Dołhorukiemu  i  spotkać  się  z  nim  w  otwartćm 
polu, .  nie  czekając  pod  murami  miasta,  gdzieby 
z  dwóch  stron  nieprzyjaciel  nastawał.  Dołhoruki 

(1)    Łochowski  Clim.  IŁ  na  karcie  446. 
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MKiego  układa  i  sposobu  proiradzenia  wojnjr  o4 
Chowańskieigo^  stanął  nad  rzeką  Bazją  błotnista 
której  obadwa  brzegi  zarosłe  gęstemi  krzakami 
były  ukryte  i  miały  trudną  przeprawę  dla  bloit 
lgnących  i  gęstych  topielisk  rozrzuconych  po 
tydi  trzęsairii^kach.  A  tak  zabezpieczony  ;b  jednej 
strony  tą  rzeką,  z  drugiej  mając  Dniepr,  był  jak 
w  niedobytej  warowni. 

Ka  drugim  brzegu  stanęli  nasi  zwiedzając  isiły 
i  poloienie  nieprzyjaciela,  a  częstemi  z  obu- 
dwóch  stron  podjazdami  naprzemian  się  rażąc. 
Dwa  tygodnie  upłynęły  na  wzajemnych  zwia- 
4Ach,  nakoniec  gdy  żywności  braknąć  zaczęło, 
z  przyczyny  zniszczonych  okolic  przez  nieprzy- 
jaciela, ułożyli  wodzowie  ruszyć  obozem  zagro- 
ziwszy karą  śmierci  temu,  któryby  albo  wystrza- 
łem albo  wynioślejszym  głosem  wydał  zamysł 
wojska  porzucającego  swe  stanowisko.  W  głę- 
bokióm  więc  milczeniu  przebywszy  rzekę,  skoro 
tylko  stanęli  na  drugim  brzegu,  oddział  stra^ 
JUoskiewską  składający  nie  spodziewając  się 
w  bliskości  naszych  w  igraszce  i  żartach  zbli- 
żył się  ku  nim,  których  mgła  wznosząca  się 
z  jezior  zasłaniała  przed  wzrokiem  nieprzyja- 
ciela niebacznego  ani  na  rżenie  koni,  ani  na  ten- 
tent  ziemi  pod  nogami  jazdy.  Lewe  skrzydło 
Paca  Obożnego  Litewskiego,  o  które  otarł  się 
nieprzyjaciel,  pierwsze  nań  uderzyło,  czeip 
zmieszany  nieprzyjaciel  poszedł  w  rozsypkę 
utraciwszy  wodza,  i  nagle  przybiegając  do  obo- 
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OT  strwożył  budzących  się  ze  snn.  W  taki^m 
pomieszaniu  sam  tylko  Dołhornki  baczny  na 
wszystko  wyprowadza  za  wały  zebrane  napręd- 
ce pułki  i  stawiać  się  naszym  daje  czas ,  aby 
będący  w  obozie  przyszli  do  porządku.  Wszczę- 
ła się  bitwa  gęstym  ogniem  ręcznym  i  czterdzie- 
sta dzii^,  kióre  nieprzyjaciel  wywarł  na  naszycb 
rażąc  pierwsze  szeregi.  Wodzowie  nasi  korzy- 
stając z  mgły  i  dymu,  które  ich  zasłaniały,  dali 
rozkaz  usunąć  się  z  miejsca  dokąd  ogień  z  dział 
był  kierowany  i  podciągnąć  się  pod  skrzydła. 
Zkąd  jazda  nasza  bqąc  na  nieprzyjaciela  przy«« 
musilago,  aby  całe  wojsko  wyprowadził  z  obozu. 
Nastają  nasi  mężnie  i  mimo  oporu  długiego,  któ- 
ry irieprzyjaciel  czynił,  cała  jazda  jego  poszła 
w  rozsjrpkę. 

Z  tćm  wszystkiem  Dołhoruki  chociaż  opu- 
szczony od  jazdy^  bronił  się  mężnie  piechotą 
ktenfjąe  dobrze  ogniem  ku  nastającym.  Z  naszćj 
dtrony  wodzowie  zagrzani  pierwszą  korzyścią 
i  pomyślnym  skutkiem  nacierali  mężnie  na  nie- 
przyjaciela. Za  danym  więc  na  nowo  znakiem 
do  potyczki  Czarniecki  (jak  miał  zwyczaj)  odzia- 
ny w  rysie ,  schwyciwsizy  za  rękę  Chorążego 
pułku  Ulanów  Królewskich:  ^^BomoiUeeki  (r%e- 
c%e)  Je^c%e  nam  ftiele  zostaje  do  czjffiienia  a 
noc  śię  %bMa^  spieszmy  się  do  %fcycię%hca  %  %a^ 
ekołzącśm  stońcmn.  Mdi  %a  mną^  a  towarzysze 
Twoi  nie  odstąpią  nas  obudwóck^'  (1).  To  rzekł- 

(1)    Kochowski  Clim.  U.  na  karcie  450. 
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szy  rzucił  się  na  największy  ogień,  a  za  nim  i 
Litwa  z  równem  męstwem  uderzyła  na  nieprzy- 
jaciela; ale  ta  szczupła  siła  otoczona  od  większej 
liczby  i  odcięta  od  swoich  uledz  powinna  była 
przemocy,  gdyby  Czarniecki  wstępnym  bojem 
nie  otworzył  był  sobie  drogi.  Ten  mimoniebez^i 
pieczeństwa  na  które  się  był  wystawił,  po  kilka 
razy  ponawiając  silne  nacieranie  na  obóz,  tak 
zmieszał  nieprzyjaciela,  iź  Dołhornki  byłby  po- 
niósł podobną  klęskę  jak  Chowański  doznał  pod 
Połonką,  gdyby  ostre  kolce  rogatek,  któremi 
piechota  była  zasłoniona,  nie  przeszkadzały  jeź- 
dzie naszej  do  jej  zniszczenia*  Juź  Hilary  Po- 
łubiński  Pisarz  Polny  Litewski  z  pułkiem  hu* 
łanów  z  boku  uderzywszy  złamiJ:  był  nieprzy- 
jaciela, ale  gdy  wodzowie,  zajęci  bitwą  w  środku 
gdzie  była  najliczniejsza  siła,  nie  mieli  żadnego 
doniesienia  o  tak  pomyślnem  zdarzeniu  dla  wrza- 
sku i  dymu,  w  którym  się  trudno  było  rozpoznać, 
Dołhoruki  przewidując  swą  zgubę  cofnął  się  do 
okopów. 

Ta  bitwa  przypadła  18  października  i  od 
ósmej  z  rana  trwała  ai  do  późnej  nocy.  Strata 
z  naszej  strony  chociaż  nierównie  mniejsza, 
bolesna  jednak  była  dla  kraju  śmiercią  nąjwa- 
lęczniejszych ,  którzy  przenosząc  chwałę  nad 
iycie  mężnie  się  nadstawiali.  Pięćset  naliczono 
poległych  na  bojowisku,  między  którymi  trzech 
Rotmistrzów  Żukowski,  Mańkowski  i  Podhoje- 
cki  Rzewuski  kulą  raniony,  i  Cięciszowski  skłu- 
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ij  spłutttt  pńywM  do  fómwnmego  ainmiB^ 
■08flqea8bytkiMrćj  waleoań«ici.wbłizM«hj  jiAie 
im  p«Matafy.  Równa  struta.  kyiA.  tskie  w  ir«9* 
flkn  Ute^flla^nu  Hetmui  Ssf ietMi,  nugęe  p«dśa« 
li%  sftbłtego.  Iemom,  zostawał. vr,  wiołkiam  mtkea* 
fńoiBiwŁwm.  fonjcdi  uMMoa  folegty^  męiińę 
■a  ctejowi^im  nic  przyaały .do.mszij  panrięifi.   < 

Tę  stratę  aaszfcb  opfausił  drogo  Kieprzyjaoids 
•piócz  JMwiem  przearia  4,000  piechoty  btórz 
poległa  na  bojawiaiiu,  eała  jazia  rm^rosżona 
taką  Idfskę  poniosła^  ii  raeka  zawalona  tmp«n 
podzieliła  się  na  dwa  koryta  (1).  Poniędzy  in* 
pijnii  którzy  wpadM  w  ręce  zwycięscy  był  Ko^ 
szański  szladide  Litewski,  który  w  po«K(|licack 
w«gny  Bfoskiewskiićj przeszedł  był  donieprzy' 
jaoiela.  Xmyślająe  potćm  ial,  iśsię  dopnśeił  tak 
szbaradn^o  postępku*  nietylko  otrzymał  prze- 
boezenie  od  Króla,  sJie  w  nagrodę  kłHra  iHosek 
aotfie  darowanych^  ale  gdy  zdrajca  opnśeił  po^ 
wtiónrie  ojczyznę,  złapany  od  jazdy  Paca  wy. 
rokiem  woj^towym  został  ukarany  śmiercią. 

To  zWyeięstwo  odniesione  18  października 
i)e  męstwa  dodało  Mszym,  tyle  strwoźyłto  nie^^ 
przyjaciela  ezyniąc  go  nieczynnym:  wojska  bo- 
wiem nasze  trzjrmidy  w  oblężeniu'  zamkniętego 
Bołhomkiego  przez  miesiąc,  mając  nadzieję  ii 
głodem  przymuszony,  albo  wystąpi  do  bo^,  al- 
bo podda  się  na  laSkaWoś^  zwycięzcy.  Ale  tiie- 

*' (Ijf-  fMfcowlittSiai.  U nft  karćT«  451.         i  ' '  "'  ■' 
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pmyjmeiel  ^aircMijr  w  iyimató  obiadbfl  Bibą 
sinsią  •kApy^  ^  ktiryełi  mienaeka  nspadąjęc 
na  naszych^  nrywsŁ  po  troehu  mni^j  bft€3Biiy«h« 
Cbdy  nakoniec  braknąć  sai^sęło  źprnońei  ir  kra^ 
ja  agdbeonjrm  adMoakwy^  paateaawtli  w#dz»* 
wie  odstąpić  ad  abłfieiiia  i  ^ajść  dragę  Złator 
reńkowi,  o  ktćryn  wieóe  się  rosaaała,  H  idsia 
na  odaiacB  Dołhomkiemn;  Łees  gdy  wysłani  na 
awiady  donieśli ^  id  wieść  ta  była  Mazywą^.a 
doniaaiano  z  Litwy,  ie  Chowa^ki  aebnwaay 
razprtaaone  Icnpy  nissczyl  kraj.  i  rabował, 
oehwałiłi  wodzowie  udać  się  praeoiwka  nkmia 
podzialiwaay  wojsko  na  dwa  addziały,  azęaaią 
a  p«Woda  id  tym  sposobem  łatwi^  się  w  dy^ 
wnaśjd  opatrzą,  ezęa^  ii  z  dwóch  stron  Qda# 
ragrwszy  nanieprzyjaeiela,  pewnie  ga  pokonają^ 
Jud  wojska  nasze  ruszyły  były  z  Mi^jaMh 
gdy  wy«liaiy  na  zwiady  Protaszawias  z  małym 
oddaw^maiH^dł  na  dii^a  tyaiąoe  Maakwy  wmią^ 
savi  niijpied#godnią)szćm,bo  ścieanionćm  z  dw^ 
stron  j^doraini,  Poazy tając  sobio  za  walydi  gdyr 
by  miał  ttehod^Eić  przed  nieprzyjaeiokw  i  bar- 
dziej powodowany  męaiwew  jak  roztrapnaściąi 
uderzył  na  większą  sił^  którago  pokonała.  Tam 
j(wycięziwem  nabrawszy  nieprzjgaaiel  sare<^ 
postąpił  naprzód  i  napadł  na  sześć  chorągwi  na 
szych,  które  Czairniecki  wystał  był  przed  aahą^ 
l«cz  i  te  oprzeć  się  nie  mogąc  dla  trttdnęi  prao»> 
prawy  wstecz  odepchnięte  zostdty.  Ale  za  przy- 
byciem posiłków  pod  dowó^Atwem  JHii«łi»łą  Ko- 
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wtolriegtf yjerawto^  me|r»y3aeiel  (1)»  i  pędsony 
pnez  dwie  aule  epłftett  agubą  sweją  stmtę  kii» 
ku  luiwjck. 

Tymenaen  GMrtiieeki  ałąezpfssjr  sif  0  wcj^ 
flkiem  Łitewskien  podst^pił  ped  ohÓB  Ckowań* 
•kiego  )ek  tylke  świtać  xaex0e»  Ale  ten  ebewia- 
)ąe  eif  pedebneg^  lora  jak  deznał  pod  Potoiiką^ 
kaaał  capalii  w  neoy  na  kilka  aiiejseaeh  ogniB^ 
i  eiche  wyptowadaiwwj  wąjaka  s  obax«  eaCnąt 
flif  weteoB  spieeznokuPołoekowi,  Mimo  jednak 
wszelkiej  ostroinośei ,  jakiej  iiiyi  abj  mazedł 
akryeie,  szmer  luda  i  teiitent  koni  wydal  za* 
m^ał  toieprzyjaeiela.  Wojakb  Polakie  obawiaj 
ai^  jakiego  fof  tein  przebyła  noc  w  gotoweś^i  de 
b«9n.  Ale  gdy  awiteć  zaezęło,  wysłani  aa  zwi v 
dy  damealiy  ii  nieptzyjaeiel  uszedł  z  obozu  a*- 
atawiwszy  w  »m  zaaez^  skład  źy wneśei^  któ** 
rćj  spalić  we  mógł  załaiozjzi  ogniem  dla  ei^t 
głega  deazeza.  CzaTkiieeld  swiedziwMEy  wprzid 
z  widką  astre^aośeią  abóz,  gdy  si^  prz^^zat 
ii  nie  ma  iadn^  zdrady  wpttewaihnl  w^oaha^ 
gdzie  pod.  namiotami  i  w  badaeb^  kićre^niepieay}- 
jaeiel  zbudował,  odpoczęło  przez  dni  asm  zii^ 
kaae  nagłym  pośpiediem  i  sześeiomiesięffanym 
niewezas^m. 

Cldy  odpoczęła  wojsko  i  strawiło  żywności 
lozpoczęto  dalsze  obroty.  Wodzowie  nasi  a4ott 


(1)    In  eflksniiinMn  Afgan  nn  Mosebi  óonjtcere.    Ko- 
€km$M  GKait  fL  na  toete  453. 
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śię  do  Połecka,  gAzie  ChowaAski  Kanfoitfi 
rach^  obronie  miasta  schronił  się  po  swój  nciecst 
ce.  Przybyła  natychmiast  szlachta  Łitewsfta  i 
idącz^ia  się  z  Sapiehą*,  a  tak  nieprzyja^ciel  oblę- 
żony, widząc  nastającego  nu  kark  swój  zwycięa* 
oę,  w  zabiegł^j  tylko  porze  rokn  pokłltdał  całą 
nadzieję  obrony.  Jakoż  dla  głębokiej  jni  jesieni 
gdy  trudno  było  rozpoez<'ić  dobywanio  miasta, 
wodzowie  nasi  rozłożyli  wojsko  na  leże  zimowej 
broniąc  dowozn  żywności  i  niedozwalając  żar 
dnyeh  posiłków. 

Gdy  się  to  dzieje  w  Litwie,  Ukraina  dawne 
siedlisko  zabnrzeifi  i  klęsk,  które  tyiiftkroó  raoiy 
wojska  nasze  poniosły,  podzielona,  jakeśmy  po- 
wiedzieli, pomiędzy  dwóch  Hetmanów  Wycbow- 
i^ego  i  Jerzego  Chmielnickiego  otworzyła  po^ 
łe  Moskwie',  iż  korzystając  z  niezgod  wewnętrar 
nych  szerzyła  swe  panowanie.  Mimfo  zwycięż* 
bra  pod  Konotopem,  z  którego  Wydiowski  nie 
mriftł  odnieśó  korzyści,  Tatarowie  nasyceirt 
łnpem  wzbraniali  się  wyrnszyó  z  swych  stepów. 
Praeto  Moskwa  podżegając  Kaporozktch;  Koza- 
ków i  wystawnjąc  im  w  młodym  Chmiełnickiin 
imstępeę  sławy  i  dostojności,  j^ą  ojciec  jt^go 
posiadał,  ładziła  lud  łatwowierny  pozorami  swo^ 
body  i  niepodległości  Polaków,  ku  którym  ttuś 
miała  niechęó  głębioko  zaszczepioną  w  sercn. 
Tym  sposobem  nikła  powaga  i  moc  Wychow- 
skiego,  a  wzrastała  strona  Jerzego,  któremu 
dla  młodości  wieku  (jak  już  powiedzieMśmy) 
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pTzyihtij  hjl  Ciecmra,  człowiek  dutmiy^  yń^ 
ehnąty  i  i\ep^  przyiriązany  do  Moskwy.  T^il 
aby  okazał  swą  władzę  i  zatrwożył  stronę  sołifó 
przeciwną,  wszcząwszy  z  umysłu  klM;nię^  Je* 
rzym  Wiemłet-zycem  Podkonorzym  Kijowskinf, 
ktAry  w  Warszawie  na  sejmie  zeszłym  byłmów^ 
cą  ze  strrniy  Kozaków,  zabił  go  pnRyłwc^wsB^ 
wspólników  do  zbrodni.  To  zabójstwo  uszło  mil 
bezkarnie,  Moskwa  bowiem  pobłażała  wszelkim 
zdroźnościom,  aby  zmyśloną  łagodnością  przy^ 
wiązała  do  siebie  znakomitszyeb  z  hidn,  a  odii 
stręczyła  ich  od  strony  Polaków. 

Tymczasem  Wycbowski  widząc,  iil  slroMilsy 
jego  opuszczają  go  i  Tatarowie  nie  c^fnią  h«i 
dziel  prędkich  posiłków^  zostawiwszy  iónę 
wCzechrynieudał  się  do  Baru,  gdzie  spod  ziewat 
się  otrzymaó  pomoc  od  naszych.  Nie  próżna  by- 
ła trwoga  uohodzącego,  ponieważ  C^ieciura  wzięl 
tegoprzez  zdradę  Daniela  stryja  Wychowsktogo^ 
zadawszy  mu  wprzód  najOTOisze  męki,  kmsał 
wMó  żywcem  na  pal.  Niektórzy  jednak  fnypU 
Bv^ą  to  morderiptwo  Jerzemu  Chmielnidtknitt^ 
który  chociaż  okazywał  przyjażA  "sw^ą  W«pchdwi: 
skiemu  i  posiłkowe  pułki  polskie  z  Ukrainy  wołnf 
mtt  kazał  pr2?epuśció,  udając  iż  « przymusu*  tytt 
ko^jest  żastMną  Moskiewską,!  że  pragnął  ssMi^ 
rze  wrócić  na  tono  dawnej  ojczyzny.  Zrdoiaayldi 
jednak  czynności  jego  widzteó  się  daje,  pż  la 
przyjaźń  była  znhyśkina,  którą  iebeiidłudzióżoi- 
nę  Wydiowriiiego,  «by  gojak  przyjaciela  «ięża 
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9weg9  wpuściła  da  CaBeebryna.  Jąbeź  aluMro  tyl* 
|(#  wpaucMny  zwtai  d»  HUMta,  zijf^  maskę 
ktif  i|  pcdkry  wał  i»dradę  i  damagać  sif  sa«x|l»  aby 
na  oddana  CaMtaryn  a  aaaikieiii  i  zoatowiana 
V  nim  sfcwby  ad  ajea,  któ? e  Wyebawski  jako 
opiokao  inymsi  w  swej  moey.  Taką  zdradą 
wprowadaiwszy  strai  swado  Czoebryna,  posiatt 
akarby  adobyte  wąjną  dziesiceiolatiiią« 

Moskwa  dokaaawazy,  ii  ealć)}  Ukrainy  joden. 
został  Hetmanem  Kaaakiw  i  ten  był  narzędalom 
j^  woli)  łatwo  jćj  było  czynić  przygotowania 
do  wojny  z  Polską,  będąc  wspartą  tak  silną  po- 
mocą lada  Ukraijfiskiega.  Wodzimi  naozelnjrm 
był  Iwan  Szer^oMtow.  Pod  rozkazami  jogo  i  do 
fady  dodani  mu  byli  Iwaa  Pawłowictz ,  Akinho( 
,  drze^irz  Kniei  Koalowski  Wodzowie  i  Wqio-» 
wodowioi  tndai«A  Aleksy  Saoa«rbaiow,  Wieli- 
kngagm  i  Sforoaaw  Kasztelanowie,  optiea  in* 
nyeh  mrzedników  wojskowyeb  znakoaontozyek 
wnafodmew  WąlBko,  któremu  Saetemetawdawo^ 
dztt,  było  w  liczbie  dwudziestasiedmia  iffsiąej* 
Kozackie  zaś  podzielone  było  na  dwa  oddziały) 
jedfiemm  przywodził  <%mtełaicki)  ktiry  miał 
poaoatac  na  mtejaen,  aby  bronił  przystęp*  Ta- 
teronn  a  przeszło  trzydzieści  tysi^y  zadniepr* 
skiego  Indu  było  pod  rządem  Cieonry.  Ten  za- 
ftdrosb^m  okiem  patrząc  na  €kmielnicki<igo,  i^ 
tf  a  pamięci  ojca  większe  miał  saaczeaie  n  na* 
rodn  swego,  ookarśał  go  jakoby  był  nie¥iefny 
atrottie  flieokiawskićj  i  skrycie  sprzyjał  Kfólo* 
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wl.  W  mm^  raeecy  Chmielnkld  zAawał^ięme- 
eo  naktaiiiftć  na  strona  Krila  uważni  Komikhr^ 
ktifny  praenosfeą^  rządy  jego  nad  awiertoelmlA 
dwa  Giednry,  oddągali  go  twolna  od  stMay 
Moskiewskiej.  Szeremetów,  odprawiwszy  pofiiśi 
eałego  wojska  pod  Kijowem,  zwoła}  wojenną  ra- 
dę, na  której  poehwattwszy  wierność  jego  k« 
Wmn  Ksląźęoiii,  ii  kaasidt  x$MiS  memierzyea 
ehoąeego  przeciągnąć  Kozaków  na  stronę  KrMa^ 
jemu  naprzód  kazid  otworzyć  swe  itdanie,  ozyli*« 
bymuri  wkroezyó  z  wojskiem  wgłąb  krąj«  Pol^ 
skłego,  ezyH  iei  zostać  na  Ukrainie  oezekqją< 
tam  nieprzyjaeiela  (1). 

Dnmny  ów  i  i^epo  zanfany  w  sile  swej  zn*> 
ekwolee  wystawił  Szeremeto wl  w  nicMy ko wn^ 
mowie,  ii  Pohioy  lękliwym  tylko  męśnymi  się 
zdają,  śmiało  zaś  nodstawiiuącym  ezola  spro^ 
stać  niezdołcgą;  ie  utraciwszy  Litwę,  Ukrainę  i 
PriKKiy  niedołężną  siłą  opierać  się  będą  wale^ 
eznym,  iz  wewnętrznerozmcky,  niezgoda  szlaeli'> 
ty,  niepłatny  żołnierz  i  oręiem  domagający  się 
zaległego  źołdn,  ie  Ind  nakoniec  ociążliwynk 
pobof^m  znękany,  otwierają  zwycięzkiemn  woj- 
sko kraj  wyzuty  z  dochodów  i  zostawiony  w  nie- 
rządzie. Radził  przeto  wprowadzić  wojska  wgłąb 
łrrcijii  i  opanować  nakształt  domu  opuszczonego 
od  właściciela,  którego  drzwi  otwarte  ze  wszeck 
stron  wolne  kaidemu  zostawiają  wnijście. 

(1)  Zieleniewicki.  Memorabilii  rietoria  de  Szeremelho  ete. 
Otmot*  1668  na  karcie  8. 


Digitized  by  VjOOQ IC 


2;drairići|  e  (em  sądail  Kniai  KMlowdd  iirz]ri» 
piMjąc  to  &x€flięMiu  Cara  5  źe  Polacy  na  od- 
zyslianie  Ukrainy,  którą  zowią  aiemi^  płyjtią- 
i»|,ial6kiem  i  miodom  nie  tak  rjrcUo  się  stawi% 
dopowemi  podobno  niesnaskami  będąp  zoD^gcsL 
Kle.sądait  przeto^  aby  to  pocbodaalo  z  g^nsno*- 
«cikib  trwogi,  ale  zrobiwszy  pokój  ate  Szwedem 
«  umysłu  podobno  czynią  zwlojk^*  aby  zobriLf 
ws»y  siły  zabiegli  drogę,  gdy  wo)|skit  (rzeoie) 
Bttsze  znękluie  będą  dłji^  podróią*  WflMil  mr 
Um  aby  zostać  w  Ukrainiet*  i  tej  bronie  całą 
potęgą,  twierdząc,  iż  zwycięstwo  pewniąjaaio 
wśród  ludu  przyjaznego  i  większe  bes|^i^(i$zea-i 
stwo  w  przypadku  niepomyślnego  zdarzenia; 
gdyi  Polacy  wsparci  posiłkami  Tatarów  przy-» 
będą  sami  w  te  strony,  których  łahrł^j  będue 
moina  pokonać  przy  doby  waniu  miast  i  twierdz 
W  rękach  Moskiewskich  będących,  jak  w  otwar- 
tern  pola  i^ystawiae  się  na  los  niepewną]  wyprar 
wy;  zwłaszczagdy  znękanychstratąwdobywaaiu 
miejsc  odzierionych  głodem  i  niedostatkiem 
wszystkiego,  tudzież  zawiedzionych  nadzieją 
s^liawiącę}  bitwy  łatwiej  nierównie  wytępić  (l)f 
.  Przeciwnego  był  zdania  Szczerbatow  twier^ 
dzący.  iż  Polska  ogołocona  z  wojska  i  hąz  sil 
prawie  zostając,  otwarte  ma  wrota  do  wnijścia} 
^ę  znękane  woji^ko  rozstawione  jest  na  leżach 
w  Prusiech  dla  odpoczynku,  iż  wojsko  w  Łiiwie 

'  (1)  Zielemewicki  na  karcie  16.    , 
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znerdowftne  świe^ćm  aganianiem  lAę  żH  Cbo- 
wańskiiD,  potrzebuje  czasii  aby  odetehnęlo;  ii 
szlachta  bardziej  przywiązana  do  domórff  i  go« 
spodarstwa  jak  do  broni  i  dzieł  rycersrkieh,  nie 
jest  w  stanie  obrony,  gdy  znagła  wpadną  woj- 
ska i  kraj  zniszczywszy  uprowadzą  z  śohą 
znaczną  ficzbę  jeńców  (!)• 

Tak  pochlebną  nadzieją  Szeremetów  nadęty  i 
zaufany  w  swćj  sile  zakończył  radę  wojenną, 
nakazując  do  Krakowa  wyprawę.  A  tak  w  Ucz-* 
bie  sześćdziesiąt  tysięcy  ruszył  z  Kijowa  (2). 
Wieść  była,  ii  z  taką  wściekłością  szedł  prze- 
ciwko naszym,  ii  obróciwszy  się  do  obrazu 
Chrystitea.  „Wie  będę  cię  miał  (rzecze)  za  Zba- 
wiciela, jeieli  nti  nie  dasz  w  ręce  Królestwa  i 
Króla  Polskiego,  abym  go  stawił  memu  Panu^^ 

Gdy  tym  sposobem  posuwa  się  nieprzyjaciel 
wgłąb  kraju,  wodzowie  nasi  z  słabą  siłą  gotowali 
się  zabiedź  inu  drogę.  To  było  przyczyną  (jak 
wielu  mniemało),  iź  Jan  Kazimierz  powrócił  do 
Warszawy  będąc  ju£  w  Samborze.  Z  tern  wszy- 
stkiem  grożące  niebezpieczeństwo  zaczęło  wy- 
ruszać z  domów  czulsze  osoby  na  nieszczęścia 
ojczyzny.  Oprócz  Stanisławą  Potockiego  Het- 
mana, który  oddział  swój  miął  na  Pokuciu  1. 

(1)  ZieJeniemcki  na  karcie  18. 

(2)  Kochawski  Clim.  II.  na  karcie  460,  nie  igadza  ś\ę 
w  liczbie  wojska  t  Zieleniewickim,  który  wszystkiego  i  Ko- 
lakami raełrsije  49;iNK)  na  karcie  27. 

26 
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czuwał  dąiąc  baczne  oko  na  poniskenia  lada  pod 
Dniestrem^  lletman  Łubopiirski  ścfiągn^  z  Prn« 
pidki  swąje  i  rozstawił  je  na  Wofyniu,  a  nie* 
płatne  i  nieopatra^one  w  potrzeby  zaspokoił  nie- 
co częścią  z  własnego  nąjątku,  częścią  ze  skład- 
ki gorliwych  o  dobro  krąja  pułkowników  swoich; 
oczekigąc  na  artylleryi|,  która  dla  niedostatkii 
skarbn  pośpieszyć  nie  mogła  i  zebrać  się  w  ta- 
kiej sile  i  porządku^  jakiej  wyciągała  potrzeba 
przeciw  licznemu  nieprzyjacielowi.  Szli  oprócz 
tęgo  na  ratunek  ojczyzny:  Jan  Sobieski  z  zna- 
cznym oddziałem  swoich,  Jan  Zamojski  dowo«« 
dzący  pułkom  Niemieckim,  Ksiąie  Wiśniowie- 
cki  i  Książe  Czartoryjski  Wojewodowie,  Stani- 
sław Jabłonowski  i  Andrzej  Potocki  Oboini, 
Sapieha  Pisarz  Polny  i  wielu  innych^  prowadząc 
z  sobą  własnym  kosztem  lud  zaciągniony  i  uzbro- 
jony. Piechoty  było  dwanaście  pułków,  którą 
prowadzili    pułkownicy  wyćwiczeni  ,w  sztuce 
wojennej  w  rozprawach  ze  Szwedami  i  innemi 
nieprzyjacioły,  dwunasty  pułk  okrywał  artyle- 
ryą,  której  przywodził  Fromhold  Wolf  po  zmar- 
łym Grodzickim.  Wielu  oprócz  tego  obywateli, 
chcących  piękną  jaką  sprawą  zaszczycić  swe 
imiona,  stanęło  pod  chorągwią  ojczystą.  Naj- 
więcćj  jednak  przydali  sił  Tatarowie,  których 
Han  z  bratem  swoim    Nuradynem    Sułtanem 
w  liczbie  dwudziestu  tysięcy  wyprawił  na  po- 
moc, chociaż  był  urażony  odjazdem  Króla.  . 
Wszystkie  te  siły  razem  zjednoczone  posuwidy 
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się  przeciw  nieprzyjacielowi,  gAj  wysłani  na 
i^wiady  donieśli,  ii  Szeremetów  postępoje  na- 
przód i  stanął  juź  obozem  pod  Kotelnią.  Na  tę 
wiadomość  wojsko  chociaż  niepłatne  i  znękane 
częścią  podróżą,  częścią  niedostatkiem,  okazało 
radość,  a  to  samo  było  wróżbą  przyszłego  zwy- 
cięztwa.  Słabość  tyiko  Hetmana  Potockiego  zda- 
wała się  być  wojskn  na  przeszkodzie,  które 
nadzwyczajną  chęcią  pałało,  aby  się  jak  najprę- 
dzej spotkać  mogło  z  nieprzyjacielem.  Febra, 
którą  cierpiał,  czyniła  Hetmana  niezdatnym  do 
boja.  Przeto  mimo  największć]  chęci  dowodzę* 
nia  swoim,  mimo  stałości  aż  do  nporu ,  gdy 
wsiąść  nawet  na  konia  nie  miał  dosyć  mocy, 
przymuszony  był  zdać  rządy  wojska  koledze 
swemu  Hetmanowi  Łubomirskiemu. 

Pierwsze  spotkanie  z  nieprzyjacielem  Ikyłó 
podŁubarem,  dokąd  przednia  straż  Moskiewska 
przybywszy  napadła  na  Tatarów,  To  zdarzenie 
zmieszało  Szeremetowa  niespodziewąjącego  się 
ani  tak  znacznćj  siły,  ani  w  takiej  bliskości. 
Zwłaszcza  gdy  Sapieha  z  dwoma  tysiącami  Ta- 
tarów uderzył  mężnie  na  nieprzyjaciela,  i  spę- 
dziwszy zwiedził  miejsce  gdzieby  nasi  stanąć 
mogli  obozem;  o  czem  gdy  doniósł  Łubomirskie- 
mu, ruszyło  wojsko  i  zbliżyło  się  ku  nieprzyja- 
cielowi, ale  Szeremetów  iiie  ufając  swej  sile  aby 
mógł  stawić  czoło  w  otwartem  polu,  okopał  się 
głęboko  i  zewsząd  wałami  otoczył. 

Nadaremnie  usiłowali  nasi  wyciągnąć  go  z  oko-* 
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pówy  dzień. cały  zszeti  tylko  na  małyeln  utarcz- 
kach,  i  mimo  mężnego  nacierania  naszych^  za- 
dnąj  jednak  korzyści  nie  odniesiono  nad  nieprzy- 
jacielem. Pod  wieczór  wprowadzono  wojsko  do 
oliozu^  i  na  radzie  wojennej  uchwalono  aby  Mie- 
mierzyc  Podkomorzy  Kijowski  łegoi  narodu  i 
obrządku  będąc  co  i  Kozacy^  napisał  list  do  niob 
odciągając  ich  od  związku  z  Moskwą  i  radząc  im 
aby  powrócili  na  łono  dawnój  ojczyzny*  JJijl 
NŁemierzyc  całej  swej  wymowy,  wystawa jąc  ijm 
ii  związany  krwią  z  osobami  ich  narodu^  wspóU 
ne  dobro  ma  za  cel  tej  rady,  jaką  im  podaje  aby 
zaufali  w  dobroci  i  łagodności  Króla,  który  ich 
przyjmie  jak  ojciec,  Ale  nadaremne  były  te  usir 
towania.  Nie  uczynił  skutku  :ibdnego  list  IKie- 
mierzyca.  Nikt  się  nie  odważył  z  Kozaków  aby 
się  pierwszy  odezwała  obawiając  się  za  to  ka- 
ry, wiela  jednak  opuszczało  znaki  JI|oskiew7 
skie  i  przechodziło  do  naszych.  Co  widząc  Sze^ 
remetow  wysokim  wałem  odłączył  obóz  swój  od 
obozu  Kozaków,  nie  ufając  ich  wierze  i  obawia- 
jąc się  I  aby  skrytych  rad  jego  nie  wyjawiali 
Polakom. 

Tymczasem  Szeremetów  uiywając  podobne- 
goi  fortelu,  wysłał  do  Tatarów  podarunki,  na- 
kłaniając ich  aby  odstąpili  naszych;  ale  nad- 
spodziewanie barbarzyniec  okazał  się  wiernym^ 
którego  Lubomirski  aby  bardziej  przymnażał  do 
strony  naszej,  obdara^ył  znakomitemi  dary  i 
hardziej  jeszcze  ;&obowiązał  naród  łftkomy*  Wi- 
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4s(|«  pMto  Hodar%  iż  jej  sif  Mpkfsl  njiejLdali 

9#hie  jź  aapadiMi  Ra  naszych  znuiionjeh  pra^cą 
i  Miemi^^bokjm;  1^<}8b  g4j  się  podaiiwą}%  po4 
•bds,  ioim^n  stojąay  ną  pikieoe  wystrzelili 
dająeanać  ii  sjbę  nieprzy^^ieł  zbli^ia:  eojjukicl) 
praa3tra0:ey)o9  iź  wszyscy  eofnęli  się  do.  obcza 
swego.  Kie  zostawała  nareszcie  w  złem  pptoi- 
imin  bfdą^yai  jak  opuście  okopy,  i  obdtni- 
wszy  srif  toborowi  pofnąe  się  nazad  w  nadzieit 
ii  się  złąezą  z  i^bydeloiekiiDf  od  ^którego  się 
spodziewano  posiłków.  Tą  njnślą  uszykował  ja- 
zdę na  4»sele,  pi4:ki  piecze  po  bokaclib  a  ieoji** 
worowawszy  działami  ruszył  ze  wschodem  sjloó? 
ea.  Był  oa  przeprawie  las  gęsty  i  krzaki,  które 
tamowi^  tabor  potrzebpjący  mic^jsea  ote&zerner 
go,.  9'orea»etow9  aby  się  wywikłaj  :»  tej  matnia 
wys^  z  sipkierawiii  i  motykami  j^woifłi  d)^ ^  ar 
prs(ttnienia  zawady,  ]^ai6w€za<»ją^da  naszar^n/c^ 
się  na  nieprzyjaciela,  napada  na  boki^.  nrywj^ 
z  tyłn  i  zatr^cy mając  go  w  przeprawie,  dajęi;za§ 
atQ^  nadeszła  piechota.  Takim  sposobei^  po^tęt 
pował  nieprzyjaciel  wybrnąwszy  nawet  z  tej 
toni  i  rozszerzywszy  tabor  swój  w  polu  otwarteiOi 
Tymczasem  Lubomirski  widząc  nieporządek 
w  naszych,  daje  rozkaz  atiy  jazda  co&i^  9ię 
pod  swoje  znaki ,  potem  piechotę  dobrze  nsj^y^ 
kowaną  kaie  pułkownikom  prowadzić;  aam  m« 
idagodziws^y  twarz  surową  jaką  okazywał  w  bf^ 
ju,  pochwalił  męstwo  jako  pewną  wróibę  zwy^r 
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eicztwa,  ale  imganiwszy  nieład  i  dUet^woM 
wojskowych,  ii  próine  mowy  i  wrzaski  nie  prae* 
łamią  tabom  nieprzyjacielskiego,  ale  męahiy 
w  nacieraniu  umysł  i  silna  ręka  władająca  orę« 
iem,  —  upomniał  ich,  aby  się  trzymali  swyck 
znaków  i  zachowali  porządek;  a  tym  sposobem 
urządziwszy  wojsko,  kazał  trębaczowi  dać  znak 
do  nacierania  na  tabor. 

Najpierwszy  Wilczkowski  z  chorągwią  uła« 
ii6w  czucił  się  na  prawe  skrzydło  i  spotkał  się 
mężnie,  wsparty  drugą  chorągwią  Lubomirskie* 
go  Starosty  Spiskiego ,  a  za  niemi  następowali 
inni  i  tak  pomyślnie  razili  nieprzyjaciela,  H 
dwa  szeregi  składające  znaczną  część  taboru 
i  siedm  dział  utracili.  Z  tćm  wszystkićm  bronił 
się  mężnie  i  znaczną  siłą  swą  zwrócił  wtęstro* 
nę,  gdzie  mniejsza  liczba  naszych  uledzby  mu- 
si^la  przemocy,  gdyby  Hetman  nie  posłał  był 
na  pomoc  kilku  chorągwi  ułanów.  Te  z  jazdą 
Niemiecką  rzuciwszy  się  na  nieprzyjaciela, 
usłały  trupem  ziemię,  gdy  tymczasem  pułki 
Hetmana  Potockiego  natarły  na  oba  skrzydła 
taboru,  i  znaczną  mu  część  zabrały.  Do  dwóch 
tysięcy  narachowano  trupa  ze  strony  Moskwy. 
Z  naszych  oprócz  znakomitszych  Gaszyńskie- 
go Porucznika,  Wierzchowskiego  i  kilku  z  to- 
warzystwa, przeszło  trzysta  poległo.  Ozga 
młodzieniec  waleczny  syn  Podkomorzego  Lwow- 
skiego, Niemierzyc  i  kilku  innych  ranieni.  Pru- 
sinowski kulą  armatnią  uderzony  tak  silnie,  ii 
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piaa^ff^t  MMzny  któiy  wał  na  sobie  złanał  się 
na  piersiach  i  koń  qpadł  pod  m%  a  on  jednak  sor 
»id3i  bez  rany(l)* 

Szeremetów,  mimo  tak  znacznej  straljiprze- 
szkodjr  od  naszyoh  w  swojej  przeprawie,  dostał 
się  Bakoniee  do  Codnowa  i  stanął  obozem  nad 
rzecaką  na  obszernej  dolinie,  gdzie  obwarować 
wszy  się  kazał  spalió  miasto  i  ezekal  na  posiłki 
Cbmiekiickiego  których  się  spodziewał*  Był 
w  bliskości  miasta  zamek  spustoszały,  którym 
wzgardził  nieprzyjaciel  sądzj}c,  ii  ma  był  nie** 
potrzebny;  ale  xk%m^  wkrótce  Mąd  swój,  gdy  na« 
m  podstąpili  pod  obó^  i  obsadziwszy  te  zwalisli^ 
strażą,  razili  z  ni^h  za  kaidą  raz%  nieprzyjaciel 
prowadzących  konie  do  wody.  Błąd  ten  SzerCi 
metowa  był  trai  znaczniejszy,  im  bardzie  szkOt 
duli  rnn  noai  dając  ognia  do  obozn,  w  którym 
wszystko  widzieó  moina  było  z  miiusea  wy]^ 

SZOgD. 

Tymezaaom  Tatarowie  pod  dowództwem  No* 
raiyna  Sulfama,  chcąc  dać  dowód  swiS|j  walecz^ 
nosci  w  oczach  wojska  naszego,  prosili  Hetmana 
Łabomirskiego  aby  im  Asi  pnłk  piechoty  naszójf 
ze  czterema  działami,  oświadczając,  iimąjąehęó 
uderzyć  na  nieprzyjaciół  szukających  drew  do 
obozn.  Zezwoli  Hetman  na  tę  prośbę,  ale  gdy 
Moskwa  w  liczbie  przeszło  sześć  tysięcy  razić 
zaczęta  Tatarów,  ci  obawiając  się  aby  im  dzii^ 

(1)    Kochowski  Glim.  II.  karta  470,  tudziei  Zielenie- 
i^Ai  ot  karcie  90. 
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nie  były  zabrana ,  wnr^ią  je  jak  tią)spieMaUi 
mni^j  Aiaj^  e  frik  nas^y^h^  który  eaUj  tij  sile 
nieprzyjaciela  opierać  się  masiał,  i  liyłby  ni^ 
oehybnie  ziriazczeny,  gdyby  HetiMm  nie  iHtde- 
dlał  był  posiłkóir  i  nie  kazał  pieebeeie  uderzyć 
ńa  ob6z  nieprzyjacielski.  Tern  bewkM  nicfrzy* 
jaciel  zmi^dzany  i  rezamiejąe,  H  ptzez  finrtel 
jakiś  wejenny  jakoby  a  nmysła  pałk  ten  był 
Wystawiony  aby  się  mm  zatradnił,  gdy  tfw^moL* 
Mm  nasi  mo^by  opanować  ebćz^  eefnąi  się  więc 
i^  okopów. 

-  Ścieśniony  zewsząd  Szeremelow,  gdy  tmą 
obywać  zaczęło  i  na  rzeczach  potraebnynh  do 
ebrony  i  na  żywności,  ostatnią  naddeję  po« 
Uadał  w  oczekiwanych  posiłkach  Koaakćiw; 
Oial^im  stanie  nieprzyjaeieła  zap0¥nioBf  fileta 
Mon,  postanowił  nie  naniszać  dayramie  m^ 
szydk  na  nistozące  liitarezW,  ale  awolna  nękać 
nieprzyjaciela  niedostatkiem  żywności.  Cze* 
ge  afcy  sknteczniej  dokazał,  za  radą  iScpiohy 
Pisarza  Polnego  kazi^  kopać  kanał,  aby  od- 
wrćcić  yzeczh^  w  kt4r^  MoiAwa  poiła  konie  i 
brała  z  ni^  wodę  dla  siebie*  Ale  gdy  pvaeią}f 
około  iteg^o  dzieła,  wieść  sięrozeaala,  id  €hmi^ 
frfcki  z  czterdziesta  tysiącami  Kozaków  cąągnie 
na  pomoc  Szeremetowi^  Poiwierdcilo  wkrćtoe 
wieść  tę  kilka  Hozakćw  wziętych  w  niewolą  od 
1^Eltarów^  ktćrzy  stawieni  przed  Hotmatieni  wy-« 
znali,  iżwkrótce  mają  przybyć  posiłki  Szereme-^ 
towi,  i  ie  poprzysięgli  dowćdzcy  Kozaków  ginąć 
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przj  obronie  Moskwy,  nagIi|C  przybycie  i  będąe 
jni  w  bliskośei. 

Wieść  ta  przeraziła  naszych,  częścią  ii  źot« 
nierz  znękany  jni  był  utarczkami  i  czuwaniem 
około  obozu,  częścią  iź  w  niedostatku  żywności 
korzonkami  tylko  i  gałęziami  żywiono  konie 
zgłodniałe,  częścią  nakoniec,  ii  widzieli  na  no- 
wo rozpoczynającą  się  pracę  z  podwójną  siłą 
nieprzyjaciela.  Złóiywszy  zatem  radę  wojenną 
uchwalili  wodzowie,  aby  Hetmań  Potocki  trzy- 
mał w  oblęienin  nieprzyjaciela  przeniósłszy 
obóz  w  miejsce  sposobniejsze  do  odparcia  Sze- 
remetowa,  gdyby  chciał  czynić  zaczepnie;  Het- 
man zaś  Łubomiriski  z  dwoma  pułkami  pieszemi 
z  wyborem  )azdy  i  posiłkami  Tatarów,  w  nocy 
ciemnej  mszył  się  z  miejsca  i  zaszedł  drogę 
idącym  na  odsiecz  Kozakom. 

Pośpieszył  Lubomirski,  i  pod  Piątkiem  roz- 
proszywszy Kozaków  pilnujących  przeprawy  jak 
tylko  świtać  zaczęło,  stanął  pod  Słobodyszczem 
miasteczkiem  o  pięć  mil  od  Cudnowa.  Zmieszał 
się  nieprzyjaciel  tem  niespodziewanem  przyby- 
ciem, ehociai  ostroiny  w  postanowieniu,  miał 
obóz  na  wzgórku  trudny  zewsząd  przystęp  ma- 
jący. Powszechne  było  zdanie  bieglejszy  eh  wsz  tu- 
ce wojennćj,  aby  uderzyć  zaraz  na  nieprzyja- 
ciela zmieszanego  i  niegotowego  do  boju.  Prze- 
to Hetman,  jak  tylko  piechota  nadciągnęła  z  dzia- 
łami, zlecił  dowództwo  lewego  skrzydła  Janowi 
Sobieskiemu,  prawego  Andrzejowi  Sokolnickie- 
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ma,  i  ma^kowawszy  resztę  j^jr  okolą  (iec^pigr 
która  środek  trzymała,  zostawił  chorągwie  JHę- 
mieckie  i  część  Dragonu  w  tyło,,  aby  swego 
czasu,  gdy  się  bitwa  otworzy  z  drugiej,  str^fiy 
oboz9,  uderzyć  z  tyłu  na  nieprzyjaciela.  Prze** 
biegłszy  potem  szeregi,  krótkięmi  słowy  zagrzał 
wszystkich  do  boju,  wystawiając  im  wiarołomr. 
ców  niewdzięczność  za  tyle  łask  uczynionych  i 
shańbiony  klejnot  szlachectwa  nadany  zdrąjcciią 
ojczyzny  (!)• 

Rzucili  się  nasi  z  zapałem,  i  mimo^uejscnic^ 
przystępnych,  mimo  silnio  odporu  natorli  mo- 
żnie na  obóz.  Wszczęła  się  bitwa  z  i^ęwego 
skrzydła,  chociaż  dla  urwisk  przykro  flipadaj%* 
cych  trudny  był  praystęp,  wczołgnęli  się  przecie 
nasi  na  wierzchołek  pagórka  zrzucając  się  zkor 
ni  i  pieszo  drapiąc  się  do  pbozu  z  takiem  nacie- 
raniem, ii  wśród  samego  nieprzyjaciela  wnieśli 
swe  znaki  wojenne  i  namiot  Chmi^l{iu^ki«go  opflu 
ilowali.  Nastąpiła  rzeź  z  obu  stron  okropna,  gdy 
nasitemmęźnićj  nastawaU,  hn  bar4;ziej  im.  ząja* 
śniala  nadzieja  zwycięztwa;  Kozacy  zaś  mając  na 
czele  wyćwiczonych  w  szkole  Cobdana  dowódzp 
ców,  bojażnią  zguby  i  samą  ro^^pączą  nabierała 
srogościi  Nie  tak  pomyślnie  dla  ^aszyck  była 
bitwa  na  prawem  skrzydle.  $okolnicki  bowiem, 
przebywając  błonia  pełne  jezior  i  otcUańi  lgvą^ 
z  jazdą  w  trzęsawicach,  i  jeidii  się  który  s^  i 

(1).  j|flcftw*»Clł«.tt.i»lyirew.474. 
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tręezMścią  konfii  wydobył  z  ty^h  topieli,  rażony 
był  X  góty  od  inieprzyjacida.  ^m  Sokoliiicki 
zrzucony  z  konia  miany  był  za  zabitego,  prze* 
szło  trzydziestu  towarzystwa  poległo  w  *fej  ro^- 
^rawie.  Stefan  Baron  d^Oedt  dow^dzca  jazdy 
nfeiliieciciej  męsSnie  nacierając  śmiertfelnie  byt 
ranidny  kosą,  którego  unosząc  Major  Klebek 
dowódzca  szwadronu  poległ  także  śmiercią  chwa- 
lebną. Hanieni  Felkerzon  i  Brunów  Rotmistrze, 
Gordon  .i  Grabowski  Kapitani,  Łącki  Porucznik  i 
wielu  innych.  Jan  Łiniewski  w  kwiecić  młodo- 
ści nad  wiek  swó]  okazawszy  męztwo,  przydał 
w  dniu  tym  swą  śmiercią  smutku  ojezyimle. 

Gdy  się  tak  niepomyślnie  powodzi  z  tćj  stro- 
ny, z  drugiej  gdzie  już  nasi  dostali  się  do  obo* 
zu  nieprzyjacielskiego,  większą  nierównie  klę- 
skę odnosili  Kozacy  nastający  jedni  za  drugie- 
mi,  nie  zważając  na  trudność  w  wdrapaniu  się  ha 
wierzchołek  pagórka,  na  gęste  wystrzały  i  broń 
ręczną,  którą  ich  nieprzyjaciel  odpierał;  zmie- 
szana jdzda  z  piechotą  rzucała  się  mężnie  i 
wspierała  walczących  pośród  Obozu.  Jan  Sobie- 
ski, którego  kroniki  nasze  mieszczą  w  liczbie 
nam  panujących,  dowodzący,  jakeśmy  powie- 
dzieli lewóm  skrzydłem,  okazał  w  dniu  tym  wa- 
leczność, którą  potem  wsławił  swe  dzieje,  tak  iż 
Bidziński  odciągając  go  z  niebespicczeństwa, 
oto  już  (rzecze)  żebrzą  litości,  przestań  się  ma- 
zać krwią  i  zachowaj  sięnachlubniejszerozpra- 
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wy  (1).  Jqź  bowiem  iiAsi  wiuimsy  się  na  wały 
opanowali  działa  i  zwrócili  je  na  nieprzyjaciela, 
raiąc  go  własną  jego  bronią*  Z  lera  wszystkióm 
noe  nadchodząca  nie  dozwali^a  dokończyć  tak 
męinie  zaczętego  zwycięztwa.  Przepędzili  j% 
Kozacy  w  tak  wieUiićj  trwodze,  ii  Chmielnicki 
uczynił  ślnb  zostać  mnichem,  jeżeli  go  Bóg  wy- 
prowadzi z  niebespieczeństwa. 

W  takióm  pomieszaniu  i  trwodze  dowódzcy 
Kozaków  złożyli  radę  wojenną,  a  nie  widząc  iji* 
uego  sposobu  ratowania  się,  jak  iebraó  miło- 
sierdzia zwycięzcy,  uchwalili  aby  oświadczyć 
naszym  ii  odstępują  Moskwy;  ale  to  oświadcze- 
nie jak  było  szczere,  dowodzą  słowa  Leśnickie- 
^0  jednego  z  ich  pułkowników,  który  nakłanii^ 
do  tego  swoich,  przekładając  im,  iź  zguba  Ko- 
zaków nie  wesprze  Moskwy,  a  ocalenie  moie 
być  kiedyś  użyteczne.  Pochwalili  to  zdanie  zna- 
komitsi  z  Kozaków,  ale  pospólstwo  wznosić  za- 
częło krzyki,  ii  ufać  nie  moina  przebaczeniu 
Polaków  po  tylu  kieskach  zadanych;  lepiej  jest 
wołano  przekupić  Tatarów  i  przeciągnąć  ich  na 
naszą  stronę.  Uiyto  więc  i  tego  sposobu.  Lecz 
gdy  !Nuradyn  Sułtan  okazał  się  niepomszonym 
i  list  z  posłańcem  odesłał  Łubomirskiemu,  Ko- 
zacy nie  mając  innego  sposobu  ocalenia  swego, 
wysłali  Dorosia  Pułkownika  swego,  aby  się 
umawiał  o  pokój.   Ten  przypuszczony  do  Het- 

(1)    £acftoioiJi;tGlim.U.nakarcie477. 
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imna  oświadczył  słowy  iMzgnkme  skojaFasfr* 
nemi,  ii  Kozacy  nie  są  nieprzyjaciółmi  Polak^w^ 
i  ie  chęcią  ieb  jest  odciągnąć  Cieciorę  cfd  zwiąż* 
ku  z  Moskwą;  byleby  Polacy  szczerze  przeba<> 
czyli  Kozakom  i  zapewnili  ich  ii  paszczagą 
w  niepamięć  dawne  swe  urazy*  Inaczej  bowiem 
mamy  jeszcze  (rzekł)  oręż  i  niewisBOÓć  naasą, 
a  te^  albo  zniszczą  nadzieje  zwycięztwa  wasze^ 
go,  albo  przynajmniej  okryją  je  żałobą.  Wszedł 
na  te  słowa  Nuradyn  przyjęty  z  nssanowamrai 
od  Hotmaaa,  przez  wzgląd  .na  wierność  jego  ii 
się  nie  dał  przekupić  podwakroć.  Przywitawszy 
Łubatnirskiego  zwyczajem  swego  imrodu,  rzd^ 
do  niego  w  t^  słowa:  ,,Przebacz  Hetmanie  Ko« 
żakom,  bo  nie  przystoi  odrzucać  od  siebie  poi* 
koniych.  Dariy  poddanym  Króla,  bo  bezwłasndj 
szkody  mścić  się  nad  niemi  nie  mojiesz;  odpaść 
im,  bo  fego  nawet  wyciągają  okoliczności  dla 
wojny  którą  prowadzisz,  i  źe  nie  ze  wszystkiem 
szczęście  ich  odstąpiło,  a  rozpacz  wywićraii 
zwykła  wściekłość.  Przebaczając  poddanym 
Króla,  będziesz  ich  miał  jak  pszczoły  z  których 
miód  corocznie  zbieracie  i  jak  nietknięte  owco^ 
Itfóre  was  mlekiem  i  wełną  zbogacą.  A  gdy  ich 
nie. za^O wasz  Królestwo  wasze  wielką  szkodę 
poniesie.  Oto  piękniejsze  pole  sławy  Moskwa, 
z  którą  postąpić  sobie  możesz  jak  zechcesz!^^  (1) 
Oświadczył  Hetman  iż  nie  jest  j^o  n^yślą 

Ci)    MoOiowśń  II.  na  kmie  470. 
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mBMetji  narAd  Kozacki,  ćhoetai  ostainie  jego 
kroki  słuszną  zemstę  ściągną.  Ii  ma  w  pamięei 
łaskawość  Króła  i  względy  na  prośby  Snłtana, 
przeto  nakazał  powstrzymać  nieprzyjazne  kroki, 
byleby  on  powstrzymid  także  w  tćm  samćmmioj'*- 
8€u  Kozaków.  Prziełoźył  ma,  jak  Ind  ten  zrjrwA 
zawsze  poprzysięzonc  nmowy  i  skłonny  do  ban* 
i«,  ściąga  na  kraj  klęski  okropne.  Ale  Naradyn 
przycisnąwszy  rękę  do  piersi  dał  znak,  ii  bierze 
na  siebie  utrzymać  Kozaków  w  powinności.  I>o« 
bytym  potem  pałaszem  pogroził  Doroszowi,  ii 
sam  mścić  się  będzie  zdrady,  jeżeli  Kozacy  nie 
pftwrócą  pod  panowanie  Króla  Polskiego.  Prze* 
to  Łnbonrirski,  zostawiwszy pośrednietwn  Tata- 
rzyna  układ  z  Kozakami,  ruszył  nhzad  do  Cu- 
dnowa  z  taką  szybkością  i  tak  tajemnie,  ii  nie* 
tylko  Kozacy  i  Tatarowie,  ale  i  wojsko  jego  na^ 
wet  nie  wiedziało,  dokąd  je  prowadził.  ' 

Tymczasem  Szeremetów  słysząc  huk  armat  i 
domyślając  się  ii  Kozacy  niosący  ma  pomoc  byli 
W  rasprawie  z  naszemi,  ruszył  z  pod  Codnowa 
w  tym  samym  porządku  jak  dawnićj  otoczywszy 
się  taborem.  Myśl  jego  była  złączyć  się  z  Ko- 
zakami i  albo  pomódz  im  do  iwycięztwa,  albo 
razem  z  niemi  dzielić  los,  jaki  mu  skutek  bitwy 
przyniesie.  Ale  jak  tylko  ruszył  się  z  miejsca, 
Polacy  podzielili  się  na  trzy  zastępy,  rzucili  się 
na  ndiodzącego  i  razili  zewsząd  urywając  tabo- 
ry. Większej  jeszcze  doznał  trudności  Szere- 
metów w  dalszej  swćj  przeprawie.   Staw  B)pu- 
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wesonj  we  wsi,  którędy  aię  iidil,  napcliiiwsajr 
V9efcę  lit  ktirej  noatbył  sraucony,  trudne  ceyw 
nil  pnejście  dla  jednego  wozu  cói  dopićro  dła 
calśgoi  tabora.  '  Pneto  wpli|lanego  w  mateiią  • 
niem^gącego  się  wydebye  napada  z  jednej  alForr 
my  FeUx  Petecki  syn  Hetmana,  wynsoaaj^ c  ojoa 
zleconego  chorobą,  z  drugiej  Sobieski  i  Lube*' 
SHPski  wracający  z  pod  l^obodyszeza^  Wasumj^ 
Ęt^  sie  bitwa  tćm  zaciętsza  ze  strony  JMasky^^ 
im  większa  rozpacz  dodawała  jej  serca.  Kako** 
siec  po  trzygodzinnej  rozprawie  noc  przerwajta 
zwycięztwo,  i  część  tylko  taboru  z  sietemaatai 
d«iał»iiii  by]ty  korzyścią  krwi  męime  pokgłych 
Ihaałjrńskiego  i  Wychowskiego.  brata  Wojewo- 
dy,  tudziei  innych  znakomitszych  urz§dnikew 
wc^nnycb.  Nie  było  iadnego  z  lyaszych,  który- 
by w  dfijlii  t^  nie  okazał  bytmeztwa  szczegół- 
n|€|}szego  gdy  po4.  Sobieskim,  chociai.go  odci%i» 
gali  nasi  aby  gig  nie  naraiał,  dwa  konie  ząktntę 
były  j^i^ami 

Przez  noc  nie  mogąc  nieprzyjaciel  dla  slra^ 
któr%  poniód:  osłonić  sie  taborem^  okopał  obóz. 
lCossą  i  wałami,  ale  niedostatek  iywności  i  pro- 
chu wystawiał  mu  nieuchronną  %gubę.  UstaJ^ 
ogiięń^  który  z  dział  sypał  sie  przedjtem  na  na« 
szych.  W^iy  nie  tak  gęsto  obstawione  były  ioł- 
mierzeni.  Kie  robiono  wycieczek  i  z  tymi  tylko 
nasi  się  połykali,  którzy  wysłani  byli  po.  drwa 
«lbo  po  wodę;  lecz  i  ci  nie  mieli  swój  broni  tyl- 
ko  siekiery  lub  ręczny  oręi.   Co  wszystko  było 


Digitized  by  VjOOQ IC 


210  i(m. 

dowodem,  ii  nieprzyjaciel  znękany  będsie  mitftiid 
wkrótce  żebrać  miłosierdzia  zwjrcięzcj^  zwłlt* 
sącza  gdy  mu  upadła  wszelka  nadzieja  posiłków 
od  Kozaków*  Ci  bowiem  o  sobie  samych  myśkie 
wysłali  do  Hetmana  Potockiego  z  pomiędzy  sie* 
kie  z  wymówką,  ii  Rzeczpospolita  zaszczycił* 
szlachectwem  na  ostatnim  s^mie  osoby  mnfój 
godne  względów,  innych  zaś  znakomitszych 
w  narodzie  puściła  w  niepamięć,,  przez  co  stan 
równości  ludu  Ukraińskiego  został  uszkodzony, 
i  ie  to  było  powodem  Teterze  ii  przylgnął  do 
Moskiv^. 

Chociai  przyczyny  te  wiarołomnych  Kozaków 
były  błahe  i  nierzetelne,  nie  chciano  jednak  pró* 
inem  roztrząsaniem  rozjątrzać  serc  tylu  klęska- 
mi raionych.  Rozbierano  na  radzie  wojskiiw^ 
prośbyod  Kozaków  podane.  Przyjęto  poddanie  się 
Królowi  wraz  z  zapewnieniem  nleodmiennćj  wler^ 
ności,  i  stanęła  umowa  pod  temi  znakomitszemi 
punktami:  ii  umowa  Hadziacka  przyjęta  będzie 
z  całym  swym  opisem;  ii  Księstwo  Ruskie  jako 
przeciwne  swobodom  ludu  Ukraińskiego  znosi 
się  na  zawsze;  ii  Jerzy  Chmielnicki  Hetman 
wojska  Zaporozkiego  i  Pułkownicy  wypełnią 
przysięgę  wierności  i  posłuszeństwa  Królowi  f 
Rzeczypospolitćj;  ii  odstępują  natychmiast  z wią-- 
zku  i  opieki  Moskiewskiej,  i  zwrócą  oręi  dokąd 
rozkaz  odbiorą;  i  ie  nakoniec  odciągną  od  przy- 
jaźni z  Moskwą  Cieciurę  tudziei  jego  stronni- 
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Jak  tjlko  te  waranki  z  obu  stron  achwałono,^ 
przybył  Chmielnicki  do  Hetmanów  otrzymawszy 
w  zastaw  Ks]i|ięcia  Konstanty  na  Wiśniowieckie- 
go  i  Jana  Szomowskiego^  Po  przywitaniu  Het- 
manów i  długiej  mowie,  którą  starał  się  zmniej- 
szyć swą  winę,  kazano  nm  napisać  do  Cieciury 
z  groibą^  ie  jako  Hetman  nakazuje  mu  aby  na- 
tydmiast  odstąpił  Moskwę,  czego  jeieliby  się 
wzbraniał  uczynić,  przymuszonym  do  teg;o  bę- 
dzie mocą  orę2a«  Po  czem  oddano  dzięki  Bogu . 
w  namiocie  Hetmana,  i  buk  dział  ogłosił  w  c^ym 
obozie  poprzysięźoną  z  Chmiekiiekim  umowę. 
Jak  tylko  Cieciura  odebrał  list  od  Chmielnickie- 
go^  tłumem  Koza4^  opuszczali  obóz  Moskiewski 
1  przeebodziii  do  naszych.  Ale  Nuradyn^  okaza* 
wszy  tyle  przyjaźni  dla  Kozaków  pod  Słobody- 
szezom,  każe  się  rzucić  na  tych  którzy  przecho- 
dzili do  naszych,  i  zmieszanych  bez  porządku  i 
wodza  częścią  w  pień  wycinać,  częścią  zabierać 
w  niewolą  tak  dalece,  ii  ostatni  z  nich  przymu- 
szeni byli  wrócić  się  do  Moskwy,  Cieciura  je- 
dnak z  kilku  odwaźniejszymi  przebiwszy  się 
przez  sa^regi  Tatarów  uszli  do  naszych,  którzy 
zdziwieni  takiem  zamieszaniem  dociec  nie  mo- 
gli z  jakich  powodów  barbarzyniec  postąpił  so- 
bie tak  srodze. 

{{)  Mooliowim  CUm»  U.  ni  korcie  482. 
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rayn^ir  waleeanjreh.  Tam  Mas  ^debrat  Król 
fimBAmmeniej  ii  wojskon  Aiutryackim  pny* 
Bzedl  roadcaz  opnsaeseiiia  Polaki  i  oddaid:  tjU 
ka  jaa^j  miał:  się  pozaatae  aź  do  kośca  wojny. 
A  tak  Kraków  dwa  tysiące  sześ^etladsi  źywift 
prz<2  dwa  lata,  todziei  wiele  ucierpiawszy  od 
przykrego  żołnierza,  dnia  7  paidziemika  zostat 
przecie  oswobodzony. 

'  Mimo  wszelkich  starań  Jana  Kazimierza  do 
zawarcia  pokoju  z  nieprzyjaciółmi,  gdy  jednak 
Szwedki  pod  naczelnictwem  Ksiąź^ia  Adolfa 
trzymali  znakomitsze  miasta  Pms  Krółewakich, 
i  Michał  Aleksiejewicz  nie  przestał  czynić  dal- 
szych zaborów,  dal  rozkaz  wyznaczonym  na 
sejmie  wodzom,  aby  się  udali  na  swe  przezna- 
czMiia;  a  naprzód  Lubomirski,  zająwszy  obie* 
dwie  strony  Wisły  z  oddziidem  szesnastu  tj^ 
sięcy,  podstąpił  pod  Grudziąź.  Straż  szwedzka 
w  tern  mieście  pod  dowództwem  Knhna  Pułko- 
wnika składała  się  z  pięciuset  ludzi.  Wezwał  ją 
Lubomirski  do  poddania  miasta,  ale  odebrawszy 
odpowiedź  grubiańską  i  gdy  przeciw  zwyczar 
jowi  polerownych  narodów  do  trębacza  nawet 
strzelano,  rozkazfdl  rzucać  bomby  i  tłuc  mury 
gęstym  z  dział  ogniem.  Wkrótce  wszczął  się 
poiar  tak  widki,  ii  we  dwie  godziny  wstępnym 
bojem  wzięte  zostiJ:o  miasto.  Siedmset  miesz- 
kańców i  dwieście  ze  straży  szwedzki^  padło 
ofiarą  grubijaństwa  Naczelnego  Wodza,  który 
ani  tyle  miał  roztropności,  aby  sobie  zjednaA 
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saBaeiinek  i  uczciwe  warnnki  nUiadii,  ani  tyle 
m^twa  aby  się  obronił.  Nikt  nie  nszedl  ómier* 
ci,  chyba  komu  źołnien  syty  zemsty  praepaściŁ 
Naczelnik  widząc  rzeczy  zgaWene,  z  resztą 
straży  aszefl  do  zamka;  ale  wyeiągniony  z  wie- 
ij  w  której  się  okrywał  z  innemi  niiszego  sto- 
pnia nrzędnikami  i  stawiony  przed  Łnbomir- 
skim,  karcącemi  tylko  słowy  został  nkarany,  ii 
więcój  w  nścieck  jak  w  sercn  męstwa  i  walecz* 
ności  okazaŁ  Reszta  straaiy  szwedakiój  w  liez«* 
bie  czterechset  ludzi,  prawie  wszyscy  przyjęli 
słnibę  wojenną  w  pnlkach  Lubomirskiego  (1). 
Po  dobycia  Grudziąźa  korzystając  z  postracha 
rzuconego  na  inne  miasta  nąjprzyzwoitezą  rze* 
czą  było,  aby  wojska  nasze  weszły  w  głąb  kraju 
osiadłego  przez  Szwedów.  Lecz  częścią  nadeho* 
dząca  pora  zimowa,  częścią  niedostatek  iywno** 
ści,  częścią  nakoniec  ii  żołnierz  niepłatny 
niedbałej  ściągał  się  do  obozu,  znaglilo  wo- 
dza ii  przymuszony  był  podzieKó  wojsko  na 
trzy  oddziały:  Butlera  Strainika  Koronnego  z  ja- 
zdą Austryacką  wysłał  do  Hauptu  dla  złączenia 
się  z  Gdańszczanami;  Ntemierzyc  z  pułkiem  pie- 
szym i  Rajtarami  Aństryackimi  udid  lię  ka 
Elblągowi  dia  przecięcia  wolnego  przejścia 
Szwedom  i  iHa  jeżenia  się  z  wojddem  Ele* 
ktorskiem,  sam  zaś  z  resztą  wojska  udał  się  ku 
IMalborgowi* 

(1)    lodkMMlb' Okn.  IŁ  aa  kaitie  4l0(^--^ 
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To  ańasto  tnymał  pod  stndą  fiswedską  Łr» 
fienstroB,  fluyąctrajr  tysiąee  wojska  wy bwnogo. 
Przywitani  do  Sewedów  mieszkaAcy  częśeif| 
4bk  stroju  i  języka  niemieckł^go^  częścią  dla 
związku  religii,  powiększali  aiłę  odporną.  Frzy* 
dać  jeszcze  naloiiy,  ii  wiele  zbiegów  i  zbrodnia* 
rzy  uchodzącyeb  przed  karą  zbiągło  się  do  tego 
miasta,  gdzie  się  spodziewali  nąjbespieczMicj^ 
szegD  zcbroBienia,  a  takich  rospaez  w  obronie 
wyrównywa  częstokroć  męsiwa  osób  najwaleez'* 
ziejszych. 

Łilienstrom  od  czterech  lat  trzynuijącto  mia- 
sto, miał  czas  zadiroić  je  nowo  asypazemi  szań- 
cazH  i  poprawą  murów,  które  je  otaczały.  Prze- 
widi^ąc  oMęźenie,  które  po  wyjściu  wojska 
Szwedzkiego  mogło  kiedyśkolwiek  mstąpió, 
opatrzył  się  w  wszelki  rodzaj  iy  wności,  tak  ii 
pełen  dobrych  nadziei  napisał  do  Króla,  aby  był 
spokojny  o  Prussy  i  kończył  szczęśliwie  zaczę« 
tą  wi|nę  zamorską,  przyrzekając  ii  sześciole- 
tnie nawet  obłęienie  wytrzyma,  póki  go  nie  lą)- 
rzy  zdrowo  powracającego.  Rzecz  pewna  ii 
nialborg  tak  był  opatraony  we  wszystko,  ii  do* 
bycie  jego  zdawało  się  niepodobne,  zwłaszcza 
w  porze  głębokiej  jui  jesieni*  %  tóm  wszystkiem 
niecheąc  tracić  czasu  zieczynnoócią,  gdy  nie- 
przjjacui  przebywał  wśród  kri^,  uthwaloiio 
wyrwać  przynajmniej  z  rąk  Szwedów  wyspy, 
które  posiadali.  Uderzyli  przeto  nasi  naprzód 
na  wyspę  większą  przyfegłą  twierdzy  Baupi  i 
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opanawali  ją  bez  iadnega  odporu;  niepr^aeiel 
bowiem  obawiając  się  aby  nie  byt  odcięty,  opu- 
ścił ją  i  cofnął  się  do  twierdzy. 

Tymczasem  Gdańszczanie  widząc  wojska  na« 
sze  podsanione  pod  Malborg,  i  sposobiące  się 
do  oblęienia  sypaniem  bateryi  i  innem  potrze- 
bnym do  tego  przygotowaniem,  wysłali  Wintera 
Pułkownika  z  oddziałem  dwóch  tysięcy  ośmiu- 
set ludzi  dla  odebrania  twierdzy  Hauptn,  którą 
im  Karol  Gustaw  porwid,  gdy  ani  zmyśloną  ła- 
godnością ani  groźnem  zapowiadaniem  swój 
zemsty,  niemóg^  się  staó  panem  ich  miasto.  Mi- 
mo jednak  wszelkich  usiłowań  dwóch  wojsk  spoi- 
nie działających  oblężenie  tak  Hanptu  jako  i 
Malborga,  częścią  dla  póinej  pory  roku,  częścią 
dla  trudności  w  przystawię  potrzeb  wojskowych 
szło  krokiem  leniwym* 

Pomyślniej  się  powodziło  naszym  w  Kurlan- 
dyi,  gdzie  (jakeśmy  powiedzieli)  Duglas  przez 
zdradę  porwawszy  Księcia  Jakóba  rozpościerał 
najazd  swój  po  kraju.  Naprzód  bowiem  Michał 
Pac  Strażnik  Litewski  napadłszy  pod  Bauskiem 
Kolumbę  Pułkownika  Szwedzkiego,  zbił  od- 
dziid,  gdzie  poległo  dwóch  znakomitszych  Szwe- 
dów lxel  i  Wrangel  młodszy  brat  Pułkownika 
tegoż  imienia  (1).  Lipnicki  takie  i  Komorowski 
Pidkownicy  uderzywszy  mężnie  na  oddział  Mil- 
lera, ośmset  Szwedów  położyli  na  placu,  tudzież 

(1)    Koch(M$ki  Clim.  U.  na  karcie  408. 
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Millera  i  Aderkassa  GeaerałW  pojtnanyeli  pa- 
słali  do  Warszawy.  Nakonf ee  Hilary  Połnbiiiski 
Pisarz  Polny  z  ty^ąoem  jazdy  wpadłszy  znie- 
nacka do  Mitawy,  przeszło  dwieście  szlachty 
Kurlandzkiej  uwięzionej  wypościł  na  wolność  i 
zabrał  znaczną  zdobycz.  Obiegłszy  potem  za- 
mek w  którym  tysiąc  dwieście  straży  Szwedz- 
kiej silny  odpór  dawało,  z  golemi  piersiami,  bez 
piechoty,  bez  dziid,  przeciw  sile  liczniejszej  i 
pod  zasłoną  murów  tak  mąinie  natarli,  ii  Puł- 
kownik Spens  poddać  się  musiał  mimo  czter- 
dziestu dział  które  go  broniły.  To  chlubne  zwy- 
cięatwo  odniesione  pierwszych  dni  grudnia 
pociągnęło  za  sobą  wzięcie  Goldyngi,  Windawy, 
Łibawy  i  innych  miast,  które  Szwedzi  trzyma- 
li. Wzięcie  Mitąwy  tak  wielkim  żalem  napełni- 
ło Karola  Gustawa,  \i  Spensa  i  Millera  Pułko^ 
wników  kazał  oddać  pod  sąd  wojskowy  (I). 

Ze  wszech  stron  gasło  szczęście ,  które  tak 
świetnie  jaśnidio  Karolowi  w  początkach.  Ze- 
wsząd odbierał  smutne  doniesienia.  Anglia  od« 
woł(da  swe  przyrzeczone  posiłki,  HoUandya  sta- 
tecznie sprzyjała  i  słała  posiłki  l^ryderykowi. 
Pomerania  zniszczona  doznida  skutku  wojny, 
którą  tak  nierozmyślnie  Karol  przedsięwzi^. 
Kurlandya  wyrwana  z  rąk  zawiodła  próine  jego 
nadzieje.  Prassy  prócz  Malborga  i  Elbląga  nic 
pomyślnego  nie  obiecywały  Karolowi,  po  tylu 

(1)    Kochawiki  II.  aa  kereie  400. 
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strątaeh  które  poniósł  stając  się  kh  panem. 
W  takim  więc  stanie  ialu,  zemstj  i  rospaczy, 
gdy  flotta  Hollenderska  oddaliła  się  do  Fionii, 
aby  przeprawiła  będące  lam  wojska  Diiiiskie  do 
Zelandyi^  r  połączyła  je  razem,  nmyślił  ziiowu 
uderzyć  na  Kopenhagę:  ale  uprzedzony  od  Duń- 
czyków, którzy  zrzucili  most  u  Chartemundy, 
gdy  przymaskonym  się  widzi  używać  dłuższej 
drogi,  ci  tymczasem  midi  sposobność  udać  się 
prędzćj  do  Miłderfiirdu,  złączyć  się  z  sprzymie* 
rzonóm  wojskiem  i  ucsEynić  potrzebne  przygo* 
towania  do  boju.  Tak  Szwedzi  spodziewając  się^ 
ii  odetną  Duńczyków  od  reszty  wojska,  sami  na 
dwa  oddziały  mając  podzielone  wojsko,  przy- 
muszeni byli. bić  się  z  połową  sił  swoich  nie  mo- 
gąc uniknąć  spotkania  się  z  wojskiem  liczniej* 
szem.  Dawali  wprawdzie  odpór  waleczny 
w  pierwszem  uderzenhi,  ale  gdy  bitwa  przedłu- 
żać się  zaczęła,  przymuszeni  byli  ustępować 
z.fniejsca  i  cofać  się  ku  Nydborgowi,  gdzie  się 
spodziewali  świeżo  nadesłanych  posiłków. W  ca- 
łćm  cofoniu  ścigani  od  Duńczyków  i  szarpani 
z  znaczną  stratą  swoich,  przybyli  nakoniec  do 
Nydborga,  gdzie  Suitzbach  i  Botycher  naczelni 
wodzowie  Szwedzcy  przymuszeni  zostali  roz- 
począć na  nowo  bitwę.  Dowodzili  Duńczykom 
Ebrenstein  i  Schaek  Generałowie  dwóch  oso- 
bnych oddziałów,  którzy  zagrzawszy  swoich 
słowy,  zemstą  i  nadzieją  niezawodnego  zwycię- 
stwa, uderzyli  mężnie  na  nieprzyjaciela.    Po* 
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ezątek  bitwy  iałosny  był  dla  naszych:  Piase- 
ezyński  Starosta  Ostrołęcki  wódz  naczelny  od- 
działu, który  po  odwołania  Czarnieckiego  po- 
został w  posiłkach  dla  Fryderyka,  gdy  na  czele 
swoich  rzuca  się  pierwszy  na  Szwedów,  i  rów 
szeroki  usiłiye  z  koniem  przeskoczyć,  raniony 
trzema  postrzałami  poległ  śmierciii  chwalebną. 
Nie  ustąpili  jednak  nasi  z  boju  mimo  tak  żało- 
snej straty,  i  pod  dowództwem  dwóch  Rotmi- 
strzów Morzkowskiego  i  Teleiyńskiego  znacz- 
nie się  przyłożyli  do  chwalebnego  zwycięstwa  (I). 
Hrabia    Sułtzbach  Wódz  Naczelny    Szwedów 
straciwszy  wszelką  nadzieję,  puścił  się  łódką 
na  morze  unosząc  życie  z  niebespieczeAstwa« 
Polegli  na  bojowisku  Botycher  Wódz  Naczelny 
pierwszej  straży,  trzech  Pułkowników  i  cztery 
tysiące  najwaleczniejszych  żołnierzy.    Wzięci 
w  niewolą  Książe  Adolf  Wejmar,  Książe  Darm- 
sztadt,  Waldeck,Kdnigsmark  i  Brunau  Hrabiowie, 
Horn  Generał  Artylleryi,  Engel,  Schondeben, 
Ofifier  i  inni  Pułkownicy;  siedmdziesiąt  dział, 
sto  dwadzieścia  sześć    chorągwi  i  wszystkie 
sprzęty  wojenne  (2). 

Ta  stanowiąca  bitwa  i  zwycięstwo  otrzymane 
nad  Szwedem  dnia  25  listopada  w  sam  dzień 
imienin  Fryderyka  Króla  oczyściła  Fionią  i  Ze«« 

(1)  Kochowski  Clim.  II.  na  karcie  411. 

(2)  Kochowski  Clim.  II.  na  Icarcie  412  twierdzi,  ił  to 
i^ysuzególnienie  podat  %  I^okceninsia  historyka  Szwedzktega 
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landyą  z  obcego  Indn,  zapewniła  byt  zagrożone- 
mu upadkiem  królestwu  i  uczyniła  koniec  klę- 
skom wojennym,  które  lekkomyślność  Karola 
zlała  na  dwa  narody  i  samej  nawet  potędze 
Szwecyi  zadała  cios  śmiertelny. 

Gdy  się  to  dzieje  w  Danii ,  Hetman  Lubomir-, 
ski  ściskał  oblężeniem  Malborg,  odjął  wszelki 
sposób  dowozu  żywności  i  zbliżywszy  się  pod 
mury,  kruszył  je  nieustannym  z  dział  ogniem. 
Zmniejszała  się  straż  Szwedzka  ginąc  od  gra- 
natów, tak  iż  oprócz  Kuhna,  Brandta,  Bocklinga, 
Łittona  i  wielu  innych  znakomitszych,  syn  na- 
wet Łilienstroma  Naczelnego  Wodza  obok  ojca 
raniony  kulą  działową  w  ramię  zakończył  ży- 
cie w  boleściach.  Z  tern  wszystkiem  ojciec  mi- 
mo niepomyślnej  wieści  o  zbiciu  Szwedów  pod 
Nydborgiem  i  zgasłej  nadziei  posiłków  od  Kró- 
la Szwedzkiego,  nie  dał  się  jednak  nakłonić  do 
poddania  miasta.  Nie  mógł  jednak  uratować 
Hauptu,  który  przymuszony  był  poddać  się 
Gdańszczanom.  Pod  tenże  czas  także  Brodnica 
poddała  się  Denhoffowi  i  obsadzoną  została 
strażą  narodową;  a  tak  Szwedzi  wypędzeni 
z  Pruss  całych,  jeden  tylko  Malborg  i  Elbląg 
otrzymali  w  korzyści  za  tyle  strat  poniesionych 
w  przedsięwziętej  wojnie. 

Hetman  nie  mogąc  przełamać  uporu  Łilien- 
stroma w  obronie  Jlfalborga  przedsięwziął  by! 
trzymać  go  w  oblężeniu  przez  całą  zimę;  ale 
niedostatek  żywności  był  mu  na  przeszkodzie, 
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zwł^zeza  cdy  G^Ań^zczanie^  9k|4dąj%c  się  nie- 
dostatkiem, odmófrili  mu  wszelkich  posiłków 
w  żywności  i  opatrzeniu  wojska  w  ubiór  na  zi- 
mę. Juz  bowiem  błysnęła  nadzieja  pokoju-  do 
którego  Karol  nawet  okazywał  skłonność,  wy- 
znaczywszy Posłów  do  układania  warunków, 
którym  dawszy  moc  zupełną  rozkazał  aby  się 
udali  do  Frauenburga  miasta  będącego  w  Pru- 
siech.  Jan  Kazimierz  także  pośpieszył.do  Gdań- 
ska ostatnich  dni  grudnia,  gdzie  go  powitał  Po- 
seł Francuski  de  Łombre  odebrawszy  od  dworu 
swego  zlecenie,  aby  za  pośrednictwem  swego 
Monarchy  uczynił  pokój  między  poróiniouemi 
dworami.  Obrany  za  radą  Senatu  i  Jana  Kazn- 
mierzą  klasztor  Oliwski,  i  po  niejakich  sporach 
ze  strony  Szwedów  o  miejsce,  którzy  iądali 
aby  Elbląg  albo  port  Pilawski  był  przeznaczo- 
ny do  układów  mocarstw  wojujących.  Po  dłu- 
gich sporach  ze  strony  Szwedów,  obrano  nako* 
nieć  klasz^tor  Oliwski.  ^natychmiast  wojska 
trzymąjfce  flialborg  w  oblężeniu  odstąpiły  od 
miasta-  i  rozeszły  się  na  leże  zimowe. 

Tak  się  zakończył  rok  1659  pamiętny  dwiema 
wielkiemi  klęskami.  Pierwsza  była  zaraza  mo-r 
rowa,  żałosna  stratą  kilkudziesiąt  tysięcy  mie- 
szkańców stolicy  i  przyległych  krain;  druga 
sfcażenie  monety  krajowej  i  jej  wartości  we- 
wnętrznej, skąd  poszło  zamieszanie  w  handlu  i 
związkach  z  ościennemi  narody,  tudzież  upadek 
majątków  prywatnych  i  nowa  przyczyna  niedo- 
statku skarbu. 
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Od  czasm  utząiheim  raąda  monarekiićzhegó 
bicie  pieniędzy  jak  u  wszystkich  postronnych^ 
tak  i  w  krajn  iiaszym  było  prawem  majestatycz- 
nym (1).  Po  wygasłej  Knii  królów  dziedzicznych 
naród  dolski  zmieniwszy  rządn  ustawę,  nada- 
wał sobie  królów  wybierczemf  głosy,  i  zakaidą 
rażą  ścieśniał  władzę  wezwanych  do  korony 
wytargowanem  na  nich  odstąpieniem  praw  mo- 
narchicznych,  powiększając  zbytek  swobód  i 
nadniycie  wolności.  Sejm  wybierczy  roka  1648 
osadzając  na  tronie  Jana  Kazimierza  wymógł 
na  nim,  ii  odstąpił  prawa  bicia  monety.  Niedo- 
statek skarbu  a  przytem  hesprawia  wojska 
zbuntowanego  były  przyczyną,  iź  za  radą  nie* 
przewidujących  jakie  ztąd  skutki  nastąpią, 
zmniejszono  wartość  wewnętrzną.  Sejm  prócz 
tego  roku  1658  pozwolił  był  wybić  z  miedzi  dwa 
miliony  w  sztukach  najdrobniejszych  jak  je 
zwano  szelągi.  Ale  w  przeciągu  roku  tak  wielka 
liczba  drobnej  owej  miedzi  zaczęła  krążyć  po 
kraju,  ii  złoto  przyszło  do  ceny  dwójnasób 
większej  jak  była  jego  wartość  wewnętrzna. 
Nieład  ten  bardziej  się  jeszcze  powiększył  gdy 
wybito  monetę  srebrną  w  stopniu  niestosownym 
do  wartości  dawnej  monety.  Gdy  bowiem  wy- 
kupujący dawną  zaczęli  dawać  lichwę,  gdy  cena 
rzeczy  wznosić  się  zaczęła,  zniknęło   złoto  i 

(1)  Nota:  obaei  ją  w  paktach  konirentach  danych  Janowi 
Kaiimierzowi. 
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srebro,  apaffi  handel,  i  krig  przy  nąjwi^zym 
niedostatka  został'  w  zamieszaniu. 

Przewidywały  w  początkach  zaraz  rozsądniej- 
sze  osoby  złe  skntki,  które  się  ztąd  okaią,  i  po- 
czątkowe litery  imienia  królewskiego  wybite  na 
monecie  J.  C.  R.  które  w  łacińskim  języka  wy- 
raiały:  Jan  Kazimierz  Król^  czytali:  %ac%j/wi 
się  Męska  kraju  (1).  Ale  zaradzić  temu  sejm  na^ 
wet  nie  potraflł;  przestawszy  bowiem  na  tem, 
ii  zapozwano  Boratyniego,  którego  Rzeczpo- 
spolita uiyła  do  bicia  pieniędzy,  jakoby  nad  da- 
ne pozwolenie  wybił  tak  wiele  miedzianej  mo- 
nety. Ten  obronił  się  ośmnastu  świadkami  i 
wykonaniem  przysięgi,  ii  nic  nad  pozwolenie 
stanów  nie  postąpił  sobie,  i  złożył  całą  winę  na 
fałszerzy  tak  wewnątrz  kraju  jako  i  za  granicą 
fabrykujących  monety,  tudzież  na  niebaczność 
biorących,  którzy  z  brodą  nawet  twarz  królew- 
ską wybitą  od  obcych  nieznających  jej  składu 
brali  nieuważnie,  Najsłuszniój  przypisać  nale- 
żało winę  rządowi,  który  czuwać  był  winien 
nad  bezpieczeństwem  skarbu  narodowego  i  ma- 
jątkiem mieszkańców;  ale  o  kilka  już  kroków 
uczynionych  w  odmianie  dzielniejszych  zasad 
rządu  zostaws^  naród  między  sejmem  a  sejmem 
bez  opieki  i  straży.  A  tak  złe,  któremu  rząd 
baczny  byłby  zapobiegł  w  początkach,  stało  się 
nieuleczonem  na  lat  kilkanaście. 

(1)  Incipit  Caiamitai  Regni. 
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'  Tegoż  r^lu' utracił  tiWrid  traleezttego  męża 
Ale:canclra '  Keńiecpolskiego  Wo^ewa^ę  Sando- 
mierskiego, który  od  hiłodości  całjr  wiek  swój 
przepędził  w  obozie.  %  Barbary  Zamojskiej  zo- 
stawił jednego  syna,  na  kt6r3ri9  imię  Koniecpol- 
skich  zgasło.  Przy  końcu  także  wojny  szwedz- 
kiej żyć  przestał  Krzysztof  Grodzicki,  Kaszte- 
lan Kamieniecki  Naczelny  ArtyHeryl  Dowódca. 
Ten  po  odbytćj  służbie  wojdrówćj  w  Hdllandyf, 
gdzie  dla  nabytych  przymiotów  f  umiejętności 
w  sztuce  artylleryi  miłym  był  domowi  Oranii^ 
-powrócił  do  kraju  iużyty  dd  Koniecpolskiego 
Hetmana  do  założenia  twierdzy  Kndak,  został 
rządcą  tejże  twierdzy,  którą  gdy  Kozacy  zbu- 
rzy K,  wzięty  w  niewolą  od  Cbmielnfckiego  zd- 
stawał  przez  dwa  lata  więżnfem;  stamtąd  ticłekt- 
szy  do  Tatarów  powrócił  do  ojczyzny.  Lecz 
wkrótce  pod  Datowem  jeden  prawiife  t  całego 
wojska  zachowany  dla  dawnej  znajomości  dostał 
się  znowu  Tatarom  w  niewolę,  skąd  wykupiony 
przez  ks.  Hilarego  Karmelitę  zostawał  w  ciągłćj 
służbie  wojskowej.  Lwów  przez  dziesięć  nie- 
dziel oblężony  od  Kozaków  obronił,  nakłonił 
Hana  Tatarskiego  do  przyjaźni  z  Królem,  był 
rządcą  Prus  po  wygnaniu  Szwedów,  urządził 
artylleryą ,  przyzwał  ludzi  mających  zdatne  do 
tego  przymioty,  nie  oszczędzał  własnyeh  na- 
kładów, miły  Królowi,  pożyteczny  ojczyźnie, 
poważany  od  naczelnych  wodzów^  zakończył 

V 
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jGedzięn  iakźe  wspumnienia  .SUyai»n  iSMau-awol- 
9]^  Kaiv9iHk  Krakowski  I  który  w  zepsutym 
ąy^jm^mj^kn  co  do  Hfiuk  byt  xfUI«  pięknych 
ji;dieł  pirar^ein*  T^^ito.^am  .Storawolski,  klary 
JKwo^owi  CS^iątawowiy  gdy  ws^ł  był  4o  H^nr 
kową,  wąHązując  .grób  Władyała^ra,  Łokietka, 
ii  ten  Król  trzy  razy  wypędaoay  z  krą}p,  trzy 
nzjgowfwili  joa  dumne  owe  słowa  zwycięzcy: 
ii  J2^n  Kaa^imier;^  r^  wypędzony  jnle  powróci 
jaz  więcej,  .amialo  odpowiedział:  któi  to  wie,  bo 
i  r§Ii;9:]Boską  jast  cudowna  i  Ids  wojny  niest^j^^ 
WieazczynoL^chtem  wy  rzeczone  testowa  sprawi- 
d;ei}y  się  w  tym  r^kn,  gdy  Kąirol  strapiwszy 
ws9elIfQąa4^ję  zysku  na  Pojbsce,  ^naglony  hyl 
jio^ą:^ąTcijBLjf9kQfiju 
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fod  Połonką,  Lachowicami,  Łnbartowem,  ttobodjazciem  1  Cudno- 
weoL-Powrót  bób  do Brakowa.-Zwi«dS8a BOttmWłellcikę,  Jedtio- 
iam^fiMi»mi.^9ąto  WtnuMMixl(|Mdrfl«Hiat«  dtMHir  -^ 
»w  lmlMł«iena.aam«iąi«isa«ta«p.do  iikiMi«lMł«Ki|:,tnh^ 
Bt  la  iyeia  Jogo.  -  lowj  iwiązok  wcijskowy,—  Wyprawa  priociw 
■oakwio.— Zwycięstwo  pod  tt^bokiem.-  Roinchy  xwi«An 


]VoR  MW; 


ae««oIjł  mdioiłitc -K«i»ok«UslB«t  ną  v0apMb(;  • 
cier  nUaadwr  z  ms^ft^iagtmAi  moekntmj,  ]]»:&> 
^ezidtt^sgMlKdt'  siłfi  pc^iiooi«cfrić^  dnimim  &»' 
rmrinimK^.  vńe])Kti'  WHiff,  dj^Mfwtt  bcd3^«»^. 

ae  stranjr  MrMtt  PnwmilHśiro  jako'  P*iśir«fhj|- 
Iw;  WmmintlH  BnJli^  KoHe^Wffr  i^^  Baroii  A) 
liMnrik  KamTlflRM  Łeo|M»lAa  ^eMratt;  J«r 
ŁMsea^nsU  W«Se<f(Nltt<  PaaiuiMd/l  »nvyha>- 
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nemi  sobie  kommissarKaiiii  ze  strony  Jana  Ka- 
zimierza i  Rzeczypospolitej;  Gabryel  de  la  Gardę 
i  Benedykt  Oxenstiemaz  dwomainnemi  ze  stro- 
ny Króla  Szwedzkie/co ;  Jan  Overbeek,  Krzy- 
sztof Sommnicz  i  Wojciech  Ostaw  ze  strony 
Elektora  Brandebnrskiego.  Nakoniec  pełnomo- 
cnicy od  Stanów  HoUenderskich  i  różnych  ksią- 
żąt Rzeszy  Niemieckiej.  Wysłany  był  takie 
pełnomocnik  od  Fryderyka  Króla  Duńskiego, 
ale  mimo  wszelkich  usiłowań  posłów  Cesarza 
Leopolda  kommissarze  Szwedzcy  z  takim  upo- 
rem sprzeciwiali  się,  aby  nię  był  przypuszczony 
do  grona  innych  kommissarzów,  ii  musiiuio  so* 
stawić  dalszemu  czasowi  żądanie  Króla  Duń- 
skiego. 

Na  pierwszym  wstępie  dzieła  rozpoczętego 
okazały  się  trudności  niepodobne  prawie  do 
ułatwienia;  domagaBO  się  a»  strony  naszej: 
aby  wyroki  zapadłe  w  Szwecyi  przeciwko  wie- 
rze Katolickiej  i  Zygmuntowi  III,  tudzież  prze- 
ciwka jago  ftotomstwu  były  zniesiono;  ^J  1^* 
rona  SiwoMca  prawdziwym  jej  dziedsicom 
pawfóeoną  była;  aby  Inflanty  bjp4y  oddane;  aby^ 
Książe  Jiiiir)iiii4zki  oti^maw^y  wynagrodzenie/ 
&zfc^4 .poni^sJMij«yb  do^dawnegostami  b^  p»y-> 
wróiciNiy;.  aby  szkody  pi9e;tyn]0Re  wojną  Polsoe 
i  Wmn  Księstwa  :Ujtew3kiii»itt  blyły  wyail^ro- 
dzMie^nalumiBc,  aby  miasta. w^  WnmiBthakraią 
obsadzoną tiwoittionosioalały.  Szwedzi n^wza* 
jeii^  MiflW^  crtf ony  podalisi  sky. mę^mnee  prmwi 
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do  korony  fi^wę^dd^  odaiiiU^ii  cfUkAwieic^  Inw 
flant,  nagrodzić  wydatki  wojenne,  przyrzec  po«. 
wszecbne  zapomnienie  tym,  którzy  się  chwycili 
strony  Szwedzkiej  i  przywrócić  ichdoąjezyziiy, 
czci,  honorów  i  własności.    , 

Do  tych  trudności  przydał  jesz«S6  NnneyoMb 
Papiezki  nową,  przekładając  Królowi  aby  nie 
zezwalał  dla  doczesnego  pokoju,  czynie  krzywdf 
kościołowi  katolickiemn,  upadlać  jego  godnaśe 
i  uszczuplać  praw,  zamiast  powiększania  swo^ 
bód  czci  Rzymskią)  ustąpieniem  eząslck  jakp*^ 
wych  Królestwa  Książętom  innego  wyzmuąwy* 
gdzieby  kościoły  obrócone  były  na  i^ytek  czci 
obcej;  zwłaszcza  gdy  Szwedzi  moeno  obetawaU 
przy  tem,  aby  Aryanie  wypędseni  z  kraju  za  wy 
rokiem  powszechnym,  powróc^ni  nazad  zostali 
To  takie  przydawało  wiele  trudności,  iś  Szwe<^ 
dzi  iądałi  niezmieraej  ilości  złota  za  óddanw 
miast  Pruskich  w  których  mieli  jeszcze  swe 
straie. 

Po  dłągich  sporaeh  co  do  ostaimego  punktu^ 
Jęragr  Łubomirdti  oświadczywszy  ii  równie 
me  przystoi  narodowi  Szwedzkiemu  wcho^hi^ 
w  krzywdzące  go  targi,  jak  Polakom  nękać  aię 
rozrzutnością  będąc  zniszcsonemi  wojną  najnie- 
sprawiedliwszą,  przydi^  chcąc  idatwić  (ę  tru* 
dność,  ii  jest  karta  dłuina  dana  od  Rakocego  i 
dwóch  Siedmiogrodzanów  w  zakładzie  wzamkui 
Łańcuckim,  i  ie  tego  długu  odstępcge  Polskw 
dla  SuFwedów.   AXe  gdy  ca  iądają  prźekamnin 
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iitit^gc^dftign,  Cesarscy  Mawiając  się,  nhy  to 
nie  byfckietfjrśkolwiek  poirodem  do  nowej  woj- 
ny i  żttitiię9zanm  Węi^r  gdzie  wiehi  z  państw 
Kelb9eegx^  ecriadłti,  zezwolić  na  to  nie  cheieli. 
Przeto  i  nasi,  dług  ten  poezytnj^c  za  próine  ma* 
Monie,  odmówili  zezwolenia  na  to. 
*:  Zaehodzify  także  spory  między- kommissarztt- 
t^  IMtondiorskleitti  i  naszemi  Pierwsi  bowiem 
ebstm^  za  Diuńezykami ,  dla  któryeh  weszli' 
wimięi/ek  wo(jenny,  :2t|dftlf  aby  Fryderyk  nie 
byłloidMiiięty  oA  nkładiw  pokoju  i  chcieli  aieby 
napuzAd  eieintna  Zund  była  oddana  Duńczykom, 
a  pottot  d^yi^o  aby  się  czyniły  nklkdy  o  oswo- 
iodzsmii  Pras  i  walnym  bandln  na  Wiśle.  Prze- 
ciwnie, nasi  widz^  w  tśm  osobisty  iMeres  Hol* 
Iciidrów,  któi^zy  otrzymawszy  wolny  haifdel  na 
BHMnn.  Baltyckiilm  mni^j  o  to  stae  będ^,  czy  U 
wittsta  Fmskie  zostaną  ^d  panowaniem  Sżwtdz- 
kMm  «3Byłi^się  wnfog  do  Fobfti,  źi^daK-  koniecz- 
nie aby  wprzód  był  rozstrzygniony  los  miast 
Pnusi-.lirMmslBieb  i  wolna  źeglnga  na^  Wiśle. 
.  Mmnmtj  ntrndnj«ltfcommisBarzeGesarzarieo«* 
pM%  nie  kvy)ąc  się*  z  urazą  ii  Polska  przyjęfa 
]^redltiatvii»  Krófo  Ptaneaskifego.  Iiisi^okwy- 
naed^  komnisMurzom  naszym,  ii  za  dobra 
zlem«dcEają.dta(iowi  Aastrydckietmu^  który  pci^ 
ft^.papifefrysięioiiy  ze  l^weeyą  zerwał  dla  Pd- 
Ubhar^a/Cł  ziiaiiMt  wdzięeznośei  dliją  na  swydi 
obtodńaów^oMfe  brzeinjf  klęsk,  które  wojna  zgro^ 
iś:dćwig«aąc  JPobkę  z  przepaści*  zguliy 
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nie  owcsf  dzały  Kiemisy  krwi  i  iytiu  siro^,  ^dj 
tpnezasein  PoUey  pr^yjmają  poirednitliroflA^ 
pr^jaznego  narada  4omatri  Aii9tT|y»ekuMMu 
Zk^die  takja  tr^skUwoń^  Ff  aiieyi  (mówił)  .0  .dp^ 
bro  Falski}  która  ^idis^cią  nf^eckaną  4td  SewB- 
da,  wtenczas  gdy  ^lu  iiieprz}rjaciM  i^ozdaierolo 
jej  wnętrzności,  ebacui  była  gwiar«iitkl|  SUna- 
doir£d£ieg9;Ukladii,  me4a}a  źadn^  pamoey?  Cze- 
muż nie  odwio^  Szweda  od  nieafaiszn«90  mit 
jazdo?  Czemu  nie  oświadei^ła  Polace,  ii  krolc 
ten  iueprzyjaeielaki  jeat  pfffiecftwny  j^  dbęf^ 
Czenm  ni^prawjedliwą)  wogoy  aie  o4^rłao«f- 
źem?  Ckee  Qpa4i^ąicc^0  6py27inierzaóca^;iw^ 
da  widząc  waa  wlęipazynfi  atoAie  paśirodnictweiii 
awojem  ratować,  któregp  d}ago  pioniędamii 
poaiłkani  pr;ei)ciwko  wam  Oitrzymywa},  Wiała 
nakoniec  podobnemi  uwagami  na  piśmie  «aWat 
.podanemi  ickcia)  o^łciągn^ó  nąazycb  #4  prkyj^ 
oia  poacedwctira  Krdla  FrancpriLiego.  ..WyMft- 
wialistratę,  kAórą  fyouiesó  miidy  krs^J  rel^lA 
przez  odstąpienie  loflant^  gdzie  Ar^yWsbipatfiHP 
Rygskie  i  inna  dobra  dostojiyaści  dnobf wnych 
miały  przijść  w  ręeo  osi&b  innego.. wyznania, 
%  krzywdą  dpchowiensiwa  katolickjiego  i  sialief^ 
Rzymskic|«  I^eez  z  naszej  strofy  odpowiedzią* 
no:  ii  Rzeczpospolita  znękana  tylu  klęskami 
potrzebuje  koniecznie  pokoju,  aby  się  epricać 
.mogła  nastającym  z  kądinąd  niapr^^jaciołom* 
J^  upzynnaśp  w  danin  posiłków  wieka  sobie 
.Cfini,  ąLe  j^3^Ii  te  były  zbawienne,  dja -Ppłi^ii, 
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niemniej  nijtttzne  stały  sie  dla  pańsiir  Nić* 
weekidi;  poniewai  Polacy  znagleni  od  Szwe- 
dóiT)  byliby  nakoniee  weszli  z  niemi  w  związek 
szkodliwy  eałema  ciała  Rzeszy  Niemieckiej. 
Co  się  zaś  .  tyczy  pośrednictwa  Króla  Franco* 
skiego,  które  tak  mocno  razi  kommissarzów 
domu  Anstryackiego ,  odpowiedziano,  ii  Król 
Jmość  Jan  Kazimierz  życzyłby  był  sobie  z  chę- 
cią mieó  pośrednikiem  Cesarza  Jmości  jako 
krwią  złączonego  z  sobą,  gdyby  to  zgodzió  się 
mogło  z  porządkiem  rzeczy,  być  stroną  i  sędzią. 
-Względem  zaś  gorliwości  o  dobro  kościoła,  od- 
dawszy sprawiedliwość  pobożności  kommissa- 
rzów Niemieckich,  przytoczono  z  naszej  strony 
podobne  przykłady,  które  ńsprawiedfiwiały  ten 
czyn  wymnszony,  a  mianowicie  Karola  V  na  sej- 
mie w  Spirze  1544  r.,  okład  Passawski  1552  r., 
pokój  zawarty  w  Pradze  1635  r.,  nakoniee  nie- 
dawne okłady  Monasterskie  1648r.  mocą  których, 
dla  dobra  pokojo,  dobra  dnchowne  ostąpione 
zostały  śtrieckim  książętom. 

Na  takich  sporach  opływał  czas  kommissa- 
rzom,  do  czego  niemało  przyczyniała  się  Marya 
Łodwika  rządząca  zdaniem  króle wskićm,  zkąd 
powszechna  nienawiść  widzieć  się  dała  ko 
niej,  jakoby  pragnąc  jak  najprędzćj  okończyć 
wojnę  Szwedzką,  a  wplątać  chciała  w  no^^rą 
wojnę  Króla  Francoskiego  z  Cesarzem.  Te  po- 
wszechne przeciwko  niej  głosy  były  jój  powo- 
dem, ii  dała  rozkaz  Stefanowi  Wydidze  Kan- 
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clefyowi  awemn,  aby  ją  brani!  praed  konuais- 
aąrza«ii  cesarskiemi,  ii  wieści  rozrajacone  od 
nieprzyjaznych  sobie  były  złośliwą  potwarzą. 
Przekonało  bardziej  jeszcze  uprzedzonych  o« 
świadczenie  Łndwika  Króla  Francuskiego,  ii 
nietylko  dalekim  jest  od  wszelkich  zamysłów 
nieprzyjacielskich  przeciw  Cesarzowi,  ale  ow- 
szepi  dla  zai^okojenia  umysłów  i  okazania  dor 
brej  wiary  Ksiąiętom  wojiąjącym  oświadczył,  ie 
wszystkich  warunków  przyszłego  pokoju  ogła- 
sza się  obrońcą. 

Śród  tylu  trudności  które  ze  wszech  stron  wU 
dzieć  się  dawały,  Karol  Gustaw  najprzeciwniej* ' 
szy  układom  dnia  23  lutego  w  6otenburgu,  gdzie. 
zw<riiał  stany  Szwedzkie  aby  się  naradzał  o  dal- 
szej wojnie ,  z  tym  się  światem  pożegnał.  Od- 
miana szczęścia,  które  mu  w  początkach  sprzy- 
jało, utwór  jego  iywy,  upór  w  zdaniu  nieprze- 
łamany,  w  szczęściu  zuchwały,  w  przeciwno-: 
ściach  niezgięty,  raczej  mężny  żołnierz  jak 
rozsądny  polityk  wplątawszy  się  w  wojnę  nie- 
sprawiedliwą mimo  pozorów  słuszności,  któi:e 
swoim  wystawiał  aby  ich  nakłonił  do  swego  zda- 
nia; gdy  w  początkach  najazdu  Polski  łudził  się 
już  nadzieją,  iż  ją  całą  zagarnie,  a  z  czasem 
tracąc  szczęście  przymuszonym  się  widział 
uledz  okolicznościom,  nie  widząc  żadnej  korzyści 
z  tyle  krwi  wylanej:  osłabiwszy  swe  państwo  i 
kraj  ościenny  przeciw  wzrastającej  na  północy 
potędze,  wpadł  ze  zgryzoty  w  gorączkę  i  w  niej 
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iyeia  AAoiiftt.  Niewczesna  śiiiietfójegtt  dla  nfte^ 
dości,  nadsieja  wielkieh  ezyn^  którą  o  nim 
SsBwedn  powzięli,  były  przyczyną  powszechne-^ 
go  smotktt.  IlarM  znając  jego  chfti^akter  dałnm 
stosowny  na  nagrobku  napis:  tniimiUus  pfopeh 

Jak  tylko  wieść  się  rozeszła  o  śmierci  Karola 
Gnstawa ,  wolnieć  natychmiast  zaczęły  spory 
między  kommissarzami.  Przyjęto  pośrednictwo 
Ludwika  XIII,  który  przez  posła  swego  oświad'' 
czył^  ii  gotów  jest  złączyć  się  z  skłonnymi  do 
pokoju  przeciwko  temu  mocarstwu,  któreby  się 
trudnem  okazywało.  A  gdy  i  ze  strony  Szwedów 
ustały  spory  z  życiem  upartego  przy  zdaniu 
swem  Karola  Gustawa ,  pokój  po  tylu  trudno** 
ściach  przyszedł  nakonieć  do  skutku  i  dnia  3  ma- 
ja ogłoszonym  został.  Warunki  tego  pokoju 
w  treści  tylko  umieszczamy  dla  ich  obszemości, 
i  te  szczególnie  które  się  ściągają  do  naszego 
kraju. 

I.  Pokój  między  mocarstwami  wojąjącemi  na 
zawsze  ustalony. 

II.  Powszechne  puszczenie  w  niepamięć  Wszel- 
kich wypadków  Wojennych,  tudzież  dla  wszel- 
kich osób  które  chwyciły  się  strony  przeciwnój, 
z  przywróceniem  ich  do  dóbr  i  dostojności,  jakie 
posiadały. 

m.  Najjaśniejszy  Król  Jmość  Polski  sWoim  i 

(1)  Nieujmienony  dla  pokoju  spociąłem. 
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łsna  1^ 

wnaH^ftifw  fmwsk  iniełriem  araefcJB^If  WB«eU 
kkh  praw  'do  kmnny  ^Eweibldij^  «MrtawiiJęe 
MUe  miATtyłkoilTtatlCTAla  HsiedltiissBBeg^  S«we» 
eyi  do  eaasn  pMd  dyć  Ipędrie. 

IV.  KąHsśaiąjssriKril  Jmoś^  Pobki  i  Rzecz- 
yotpoliiaiiBtępiiIjeJioroiiie^SzwedftkHj  irteosnym 
fnanm  oałyndi  Iniinl  kdącyeh  sa  neką  Daswi^ 
aą,  tadsieć  iMtfpii|e  wnelkiego  prawa  do 
Efltonii  i  wyspy  Oezel;  z  tej  saś  atrony  Dzwiny 
aoatOni  w  całoćei  grairiee  pny  Kaiąźęeia  Kur- 
landakim  i  )Sc]ii|§;aKf ,  z  wmituikiem  wt^ego  wy- 
znawBMa  wkry  Katoliekii^i  w  odatąpionjrott 
SfMwetji  kt^iimdk  InflaMtekidi. 

V.  Częsćłnflmt,  ktfcra  podezas  rozejnoiti  iiale- 
iiaado  F^Oeki  i  Litwy  to  jest:  l>ynabiit|$,  Bbsłttsen, 
ŁtUsen,  IHafieiihaasen  i  wszystkie  innetniiej^ 
sea  mdeiące  dawiiiój  zostaną  wieeznem!  czasy 
pod  panowaniem  Krińów  Polskich  y  i  Któlowie 
Szwedzcy  roiiei^  sofcie  nieliędą  iadnego  prttwiŁ 
do  Kttriaadyi,  Semigalii  i  powiatu  Ffltyiiskiego. 
Pofiiewad  zaś  W.  Kśiąie  Moskiewski  trzyma  te- 
raz wiele  ińiejse  zajętych  w  Inflantach,  ugodzono 
się  ii  cokolwiek  Polacy  odzyskają  z  rzeczonych 
mi^e  naledącyćh  do  Szwecyf,  te  wszystkie  po- 
wrócono będą  Szwedom  i  wzajemnie  cokolwiek 
Szwedzi  odbiorą  od  Moskwy  należącego  do  Pol- 
ski,  to  powrócą  Polakom. 

VI.  Książe  Knrlandzki  z  ioną,  potomstwem, 
tuńSUH  i  całym  dworem  powrócony  będzie  dd 
państw  swoich  w  przeciągn  sześciu  niedziel  ra- 
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cbqj%e  od  5  kwietnia.  WssystJde  spnęt j,  ki6re 
nie  są  rozszarpane  i  znajdują  się  w  Rydze  lab 
gdziekolwiek,  tak  jak  i  z  ardii  wnm  państwa^  osób 
prywatnych ,  dobrą  wiarą  powrócono  zostaną. 

YII.  Najjaśniejszy  Król  Szwedzki  powróci 
Najjaśniejszemu  Królowi  Jmości  Polskiemu  Mai* 
borg,  Elbląg  z  swojemi  obronnemi  miejscami^ 
tudzież  wszystkie  inne  stanowiska  zajęte  przez 
wojska  Szwedzkie. 

VIII.  Cokolwiek  w  Polsce,  w  Wielkiem  Księ^ 
stwie  Łitowskiem  i  Kurlandyi,  tudzież  w  pawia* 
taek  do  nkk  należących  dane  jest  z  potrzeby 
wojny  Królowi  Jmci  Szwedzkiemu,  jc^  wo^ 
dzom.i  urzędnikom  od  powiatów^  miasta  wojski 
od  prywatnych  pod  imieniem  dy^onra,  oblig, 
rewersów,  pism  jakichkolwiek,  to  wszystko  przy 
potwierdzeniu  niniejszych  warunków  pokoju 
pDwrócone  będzie  dobrą  wiarą  i  odtąd  to  wszy-* 
stiko  niszczy  się,  kassoje  i  wymazuje. 

IX.  Oddane  będą  ze  strony  Szwedzkiej  wszy* 
stkie  archiwa,  czyny  publiczne,  pisma  sądowOp 
biblioteka  królewska,  papiery  duchowne  i  t.  d., 
które  są  zabrane  i  wywiezione  z  kraju. 

<  X.  Obligi,  pisma,  jeżeli  jakie  wymuszone  są  na 
Ksiąięciu  Kurlandzkim  lub  jego  poddanych,  od- 
dane będą  i  nawzajem  Szwedom  powrócono,  jo* 
żeli  do  jakich  zniewoleni  byli  od  Polaków. 

XI.  Długi  zaciągnione  od  obudwóch  stron, 
nawzajem  przez  osoby  prywatne  będą  wypłat 
cone. 
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XIL  Rnehomośei  gdziekolwiek  zhajdiiją  9ię 
na  dkladaeh,  dobrą  wiarą  właśeieielom  ieli!»fdą 
wydane. 

Xni.  Działa  wszelkie  zabrane  od  Szwedów, 
które  się  znajdiąją  w  miejscacli  przeznaczonych 
do  powrócenia  oddane  będą,  Szwedzkie  zaś  wy^ 
prowadzone  bez  żadnej  przeszkody; 

XIV.  Jeńcy  wojenni  lub  nwięzieni  będą  imWzth 
jem  wypuszczeni  bez  żadnego  <^upa. 

XV.  Wolny  handel  między  mieszkańcami  oto- 
dwóch  królestw  jaki  był  dawniićj  podczas  rozej* 
mu  tak  na  morza  jako  i  na  lądzie  zachowany 
będzie. 

Sześó  innych  następnych  wśranków,  ponieważ 
ściągają  się  tylko  do  prywatnych  osób,  optiszczaf- 
my.  Po  tych  następnjąwarunki  ukłiadn  a  Cesarzem 
Leopoldem  i  Elektorem  Brandebnrskim,  które 
wszystkie  w  liczbie  XXXVII  podpisali  kolnmis^ 
sarze  wysłani  od  swych  dworów  dnia  S  maja, 
a  za  staraniem  Hugona  a  Tłierlons  wysłanego 
od  Ludwika  XIV  stanął  rozcjm  do  27  maja.  N iew 
omieszkri  Jan  Kazimierz  uczynić  koniee  tym 
sześcioletnim  klęskom  zadtoym  od  Sirwedó#*: 
zaraz  bowiem  wyjechawszy  z  Gduńska  przybył 
do  Warszawy  i  zwołał  wyznaczonych  sejmem 
1659  r.  kommissarzy  tak  z  senatu  jako  i  ze  sta^ 
nu  rycerskiego  w  liczbie  dwudraesŁu,  którzy 
uchwalone  ze  Szwedem  i  Elektorem  Branddyuir'. 
skim  warunki  pokoju  Oliwskiego  podpisali  dtria 
W  ciftorwca,  i  natychmtost  Władyi^ław  Rej  POd^ 
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gkarbi  n^dirorny  wy^^łanj  sMtał  ^  fidtiska 
«  l^twierdsonym  układem  pakąjn,  OMgąfC  oca^ 
zlecenie  aby  Małborg  i  Elbląg  odebrał  ab  rąk 
.Stowędav« 

Z  Ekki^rem  takie  Brasd^bar/ddio  p(idpimiię 
zo#tały  OBPboe  warunki  po(;imr4»u%^^  nkład 
Welawski  i  Pydgeski^  a  tak  Król  uwolmany  «4 
wojny  SflBwedzkUg,  gdy  mimo  wszelkiph  sposo- 
bów których  używała  nie  mógł  nakłonić  W»lUi%- 
ięeit^  Moskiewskiego  do  pokoju ,  zwrócił  wszy- 
stkie swe  siły  na  ratunek  Łitwy^  której  więks^ft 
jaz  ozfśó  prawie  posiadł  nieprzyjaciel  i  <n^ymal 
pod  strażą  swą  Wilno.  Trzydzieści  tysięcy  wyw 
^rowągp  wojska  pod  wodzem  Cłiowa^skiin^ło 
naksztatt  pierwszej  straży  która  posuwając  co- 
f  A9  gdttbićjzabory^  słała  Michałowi  drogę  do  kOr 
PPHy*  Prseciw  tej  sile  Sapieha  Wojewoda  Wi*- 
lońskl  i  Czarniecki  z  pułkami  świeio  przy* 
byłomi  B  Holzofiy^,  które  na  Podlasiu  miały 
«we  leio  ziiMOw^  wyprawili  byli  w  liczbie 
dziewięciu  tysięcy.  Tak  słaba  silą  praisciw  li^ 
^sneiuu  nieprzyjacielowi  nie  czyniła  nadziei 
skuteczMgo  odporu.  Z  tom  wszysddiem  męstw# 
bijących  się  na  własnej  ziemi,  umią)ętnośó  wo*^ 
-dzów  dowiodły  meraz  w  dziejach  ludzfcith,  ii 
Jmjogromniejsza  siła  uledz  musiała  odwadze, 
Wy;»łany.  n^rzód  Jan  Polanowski  a  siedmiu 
chorągwiami,  tak  szczęśliwie  uderzył  na  oddsiał 
Moskiewski  pod  Słonimem  z  pięciuset  ludzi  zło- 
iony^  ii  j^dnychtmp^npołoiył^  dnigkii  schwy- 
tał wniewolą^  resztę  nakoniec  rozproszył. 
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IMO.  im 

Stawieni  jeńcy  przed  wodaBami  sesndf,  iś 
Chowański  spieszy  zabiedź  łm  df ogę  i  śiptitkent 
się  w  otirartćm  pola,  mając  za  wstyd  dla  siebie 
czekać  na  nieprzyjaciela  ^ok(^acb(l).  Wojska 
nasze  ciągnęły  na  odsiecz  zamku  ŁadiOwiee, 
który  od  półrokn  trzymał  w  oblęźenin  Clio\rań^ 
ski.  Po  spiesznej  i  prarykrćj  przez  lai^  prze* 
prawie,  skoro  tylko  wojska  wyszły  na  otwarte 
pole,  njrzały  Oliowańskiego  stojącego  Ir  szyku 
do  boju  pod  wsią  Polonką.  Z  lewćj  strony  ^e-' 
rał  się  o  jezioro  imając  zabezpieczone  z  łeff  stre* 
ny  skrzydło,  całą  siłę  swą  zwrócił  do  śróA:a. 
Z  naszej  strony  Czarniecki  prowadził  lewe  skrzy* 
dlo,  a  Sapieha  przywodził  prawemu  wstrzymu- 
jąc zapał  żołnierza,  który  uniesiony  fywtfiSeią 
mógłby  był  przypłacić  drogo  swe  męstwo*  Ctte^ 
ry  więc  pułki  wysłane  przeciw  nieprzyjacićlo-- 
wi  rozpoczęły  bitwę  i  tak  mężnie  ftatarły,  U 
jazda  Moskiewska  ustąpiła  z  miejsca.  Równie 
się  powiodło  dwom  pieszym  chorągwiom,  które 
wysłane  na  opanowanie  grobli  jeziora,  białf 
bronią  spędziły  nieprzyjaciela  i  otrzymały  fo 
stanowisko,  na  któróm  wiele  zalefi^  do  pomyśl<^ 
nćj  rozptawy. 

Chowański  uniesiony  gniewem,  ii  {rierwsze 
początki  bitwy  poszły  mu  niepoinyśtnie,  rusza 
całą  jazdę  i  kaie  piechocie  postępować  naprzód 
z  działami.  Wszczyna  się  bitwa  krwawa  osobli* 

(I)    Kochot/oski  Cfim.  U  na  karcie  438. 
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m.  im- 

wie  od  grobli^  gdaie  nasi  wydraeć  sobie  nie  da- 
j%  zdobytego  tam  stanowiska,  a  Moskwa  zwy- 
eząjem  swoim  nic  nie  zważając  na  stratę  ładzi 
odjiyskaćje  usiłuje*  Długo  chwiało  sięzwycię^ 
stwo,  czfścią  na  stronę  ogromniejszej  siły  czę* 
ścią  wieńcząc  waleczność;  nakoniec  gdy  Litwa 
przebyła  grzęskie  błota  i  uderzyła  z  boku  na 
piechotę  Moskiewską ,  a  Czarniecki  rzucił  się 
męiniezjazdą  swą  na  jazdę  nieprzyjacielską^ 
ustąpiły  męstwu  liczniejsze  roty  i  spędzone  zo- 
stały z  pobojowiska  (!)•  Tymczasem  Chowański 
całą  swą  ufność  pokładając  w  piechocie,  szyku- 
je ją  naprzeciwko  nastających  z  działami  i  ze- 
brawszy rozproszoną  jazdę,  rozpoczyna  na  nowo 
bitwę«  Kierówna  i  liczbą  i  zbroją  siła  wodzów 
naszych  ucierpiała  wiele  od  nieprzyjaciół.  Oprócz 
bowiem  kilku  pieszych  chorągwi,  siedmiu  pol- 
nych armatek  i  dwóch  pułków  Dragonii,  resztę 
wojska  składała  wywołana  szlachta;  gdy  tym- 
czasem nieprzyjaciel  prócz  licznych  pułków  pie- 
choty miał  jeszcze  gwardyą  pieszą,  która  ze  zwy- 
czajną broniąogniową  łączyła  szerokie  berdysze 
zawieszone  u  ramion,  raiąc  niemi  mocno  na- 
stającą jazdę.  Trwała  bitwa  z  równą  zaciętością 
stron  z  sobą  walczących,  ai  nakoniec  nieprze- 
łąmanem  męstwem  naszych  jazda  nieprzyjaciel- 
sika  poszła  w  rozsypkę,  a  tak  opuszczona  pie- 

(1)  Atqae  ita  yirtute  numeram  superante  fortissimo  loco 
propelluat  KochawilU  Clim.  U.  aa  karcie  439. 
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chota  prawie  wszystka  poległa  na  bojowisku. 
Wysłane  chorągwie  od  lasu  zabiegły  nciekąją- 
eym,  aby  nikt  z  piechoty  nie  uszedł.  Szczerba, 
który  pierwszy  trzymał  władzę  po  Chowańskim, 
dostał  się  żywy  w  niewolą.  Źinij6w  dowodzący 
piechotą  broniąc  się  mężnie ,  poległ  z  inneim. 
Czterdzieści  dział  różnej  wielkości,  sto  czter- 
dzieści sześć  znaków  wojennych  i  cokolwiek 
pieniędzy,  tak  w  kassie  wojskowej  jako  i  pry- 
watnego majątku  żnajdowidto  się  w  miejscn  po* 
tyczki,  wszystko,  to  dostało  się  naszym  (1);  lecz 
nierównjrm  jednak  działem,  bo  gdy  mężni  ści* 
gali  uchodzącego  nieprzyjaciela,  chciwi  i  mniój 
waleczni  rozrywali  zdobycz.  Chowański,  widząc 
rzeczy  zgubione,  naprzód  do  Lachowic  z  dwoma 
synami  swemi  uszedł,  gdy  i  tam  ścigają  go 
wojska  zwycięskie,  kazał  przewodnikowi  pro"* 
wadzić  się  do  Wilna;  lecz  potem  mniemając, 
iż  nigdzie  nie  miał  bezpieczeństwa  dla  siebie, 
przebył  manowcami  kilka  mil  krąjn  i  w  murach 
Smoleńska  znalazł  dla  siebie  schronienie.  To 
chwalebne  zwycięztwo  odniesione  27  czerwca 
w  wilią  Apostołów  Piotra  i  Pawła  oznaczone 
było  stratą  więcej  jak  15  tysięcy  nieprzyja- 
ciela (2). 

Z  naszej  strony  nie  było  także  bez  straty:  prócz 
Jaraczewskiego,  Połczyńskiego,  Bułhaka,  Ko- 

(1)  Kochański  Glim  II.  na  larcie  440. 

(2)  Amissis  supra  XV  suoram  miilibus.  Eochowski  kar- 
ta440. 
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byleekkgn,  Kraszewskiego,  Rostojowskiego  i 
klika  inn jch  znaczniejszych,  przeszło  600  z  ko- 
rony! Litwy  zostało  na  bojowisktf.  Wielu  oprócz 
tfigo  rannych  od  ostrych  berdyszów,  które  od- 
bijając światło  słoneczne  raziły  oczy  koni  i 
jeidzeów;  z  tern  wszystkiem  ta  strata  chociaż 
żafaisna  dla  krajn  nie  była  w  porównaniu  strat, 
jakre  nieprzyjaciel  poniósł.  Nietylko  bowiem 
zwycięztwo  pod  Połonką  przyniosło  korzyśó 
naszym,  ii  cały  oddział  Chowai^skiego  częścią 
arriszczony,  częścią  rozproszony  zestawił  na* 
szym  zdobycz  tak  znaczną^  ale  nawet  zamek 
Lachowice,  który  Btoskwa  trzymała  w  oblę- 
:^enia  przeszło  sześć  miesięcy,  został  uwolnio- 
ny. Skoro  bowiem  zwycięzkie  wojska  nasze 
postąpiły  naprzód  i  ukazały  się  nieprzyjacielo>- 
wit,  Michał  Jndycki  broniący  męinie  zamku  so- 
bie powierzonego,  wjrpadł  znagła  ze  swemi, 
zaięszał  nieprzyjMiela  krzykiem  ł  przymusił 
go  de  ucieczki  (1> 

Po  odnfesiiMem  dwoi^tem  zwycięztwie  i  tak 
znacznych  korzyściach  nad  oddziałem  Chowań- 
ski^go^  rozsławiono  wojsko  na  krótki  spoczynek 
po  przyległych  wioskach;  gdy  tymczasem  zaszły 
spory  między  wodzami  o  zdobycz  dział,  sztan- 
darów i  hmych  sprzętów  wojennych.  Hetman 
Sapiehn  jako  wódz  naczelny  domagał  się  całko- 
wicie zdobyczy,  ale  Czarniecki  był  przeciwny 

(1)    Kochowski  Clim.  II.  na  karcie  441. 
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temn  twjerdTiąc,  ii  odda^iał  jego  był  poaitkawy 
nie  na  ^żołdzie  litewskim.  A  gdy  JĘetmaii  ociąga 
się  z  podziałem,  CpM*nieeki  wysyła  iSkoraszaw-i 
sklego  z  doniesieniem  Królów^  o  tak  ómbtnycb 
zwycięztwaeh.  Przyjął  KeóI  tę  ppmyślaą  via» 
domość  z  ucwciem  nadzwyczajną]  Fadości,  któ# 
rą  okazfdt  dziękczynieniem  Boga,  padając  na 
kolana  w  świątyni,  gd^iie  odebrał  to  daniesieme. 
Po  ukorzenin  tak  znacznćm  mopr;Kyjaoiała, 
wypadało  przedsięwziąść  środki  nkończeiiiatój 
wojny.  Jan  Kazimierz  zwołał  więc  tą  myślą 
Senat,  aby  się  z  nim  naradził.  Przy;&wany  był 
oraz  X4abomirski  Marszałek  i  HęAman  Pobiy  ^ 
nriejsce  Potockiego  Hetmana  W«  Korannego, 
który  dla  słabości  zdrowia  nie  móg^  się  na  tój 
radzie  znajdować.  Waleczne  czyny,  kt^mi  się 
Lubomirski  wsławił  dowodząc  wojdm  naszemu 
w  PrwsJGcb,  ayednały  ;qełu  wielkie  powaiame 
w  narodzie  j  przychylność  wojska,  tem  bairdziej 
za  zwyczaj  przy więząjącęgo  się  do  naczelników 
swoicb?  iDOi  większą  w  nich  biegłość  i  odwagę 
postra^e^.  Ten  otwierigąc  swe  zdanie  w  radnie 
Senatu,  i  zgodziwszy  się  w  myśli  z  Kyćl^m  aby 
przenieść  wojnę  na  Ukrainę,  gdy  o  środkach 
prowadzenia  jej  czyni  rozprawę,  wytknął  śmiało 
błędy  źle  urządzonego  skarbu,  a  przez  co  wpadł 
w  nienawiść  zarządzających  dochądami  urzędni- 
ków publicznych  (1).  To  było  początkiem  nie* 

(1)   Ut  i|aiiqae  eonscios  sibi  baud  oceuUe  Cremebant. 
fśik0U»ki  Glin.  U.  Juirta  444. 
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przyjaźni  i  mów  nwłaezająeych  sławie  męża  te- 
go. Zkąd  potem  przyszło  do  tego  stopnia  nie- 
^ęei,  ii  przymuszony  był  Lubomirski  sposobem 
Koriolana  bronić  swej    osoby  orężem.    Z  tem 
wszystkićm  niechętni,  nie  widząc  dla  siebie  po- 
myślnej pory  okazania  natychmiast  swej  zemsty, 
akryli  do  czasa  urazę,  a  wracając  do  dawnego 
sposobu  łagodzenia  umysłu,  wysłanych  od  związ- 
ku wojskowego  i  przyzwanym  do  Senatu  dano 
odpowiedź  imieniem  Króla,  oświadczając  podzi- 
wienie:  ii  wojsko  okryte  sławą  jada  uwolnienia 
od  służby,  wtenczas  gdy  tak  bliskiem  już  jest 
zbierać  zwycięztw  swoich  wawrzyny.  Wyliczy- 
wszy potem  zwalczone  narody  Tatarów,  Koza- 
ków, Siedmiogrodzan,  Szwedów,  tudzież  świeżo 
odniesione  korzyści  nad  Moskalami,  pochlebiano 
wojsku  oddając  słuszne  pochwały  waleczności 
jego.    Co  do  zaległego  żołdu  oświadczono,  iż 
cokolwiek  jest  w  gotowiznie  to  rozdane  będzie 
natychmiast;  resztę  zaś  województwa  znaglone 
surowóm  wymaganiem  będą  przymuszone  wy- 
płacić. Nakoniec  karmiąc  nadzieją  znakomitsze 
w  wojsku  osoby  przyrzeczono,  iż  wszelkie  do- 
bra królewskie  wolne  od  posiadaczów,  zasłużo-- 
nym  będą  rozdane. 

Taldemi  obietnicami  zaspokoiwszy  wojsko 
związkowe,  wszystkie  starania  zwrócone  były 
do  prowadzenia  dalszej  wojny  z  Moskwą.  Czar- 
niecki był  tego  zdania,  ^aby  ścigać  Chowańskie- 
CO,  za  którym  zapędzony  żołnierz  wszedłby 
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w  granice  państwa  nieprzyjacielskiego  i  dal 
uczuć  najezdnikowi  odwet  klęsk,  które  nam  za- 
dawał. Sapieha  zaś  sądził  przeciwnie  aby  pójś6 
przeciw  Dołkom kiemu,  który  mając  osobny  od- 
dział mógłby  wkroczyć  głębićj  w  kraj  opuszczo- 
ny od  wojska.  Złączone  więc  obadwa  oddziały 
naszych  stanęły  pod  M ohilowem  i  postanowiły 
dobywać  tego  miasta,  które  osadzone  mocną 
strażą  trzymał  Morozów  i  bronił  go  silnie  częste 
robiąc  wycieczki,  któremi  częścią  zabierał  nie- 
dbale straż  odbywających,  częścią  raził  zmiesza- 
nych nagłym  napadem;  nadto  nie  czując  praw 
wojny  ani  ludzkości  wywierał  zemstę  swą  nad 
bezbronnymi  jeńcami,  wszelki  rodzaj  mąk  im 
zadając  (1).  Chcieli  nasi  przykładem  ludzkości 
ułagodzić  dzikość  i  przeszło  sto  jeńców  odesłali 
Morozowowi  bez  zamiany  i  okupu,  ale  tenokru- 
tnik  na  swoich  nawet  równą. srogość  okazał. 

Po  znacznej  stracie  w  ludziach,  wodzowie  na- 
si nie  mając  ani  dosyć  piechoty  ani  dział,  aby 
skuteczniej  dobywali  miasta,  postanowili  nako- 
niec  odstąpić  od  oblężenia;  zwłaszcza,  gdy  się 
wieść  rozeszła,  iź  Dołboruki,  którego  straży 
W.  Książe  Białą  Ruś  powierzył,  śpieszy  na  od- 
siecz swoim.  Uchwalono  zatćm  zabiedź  drogę 
Dołhorukiemu  i  spotkać  się  z  nim  w  otwarłem 
polu, .  nie  czekając  pod  murami  miasta,  gdzieby 
z  dwóch  stron  nieprzyjaciel  nastawał.  Dołboruki 

(1)    Kochowski  Clim.  IŁ  na  karcie  446. 
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ijmiego  nkłftda  i  sposoba  prowadzenia  wojny  o4 
Cho wańskieigo^  stanął  nad  rzeką  Bazyą  błotnistą, 
której  obadwa  brzegi  zarosłe  gęstemi  krzakami 
były  ukryte  i  miały  tmdną  przeprawę  dla  błot 
lgnących  i  gęstych  topielisk  rozrzuconych  po 
tych  trzęsawiskach.  A  tak  zabezpieczony  z  jednej 
strony  tą  rzeką,  z  drugiej  mając  Dniepr,  był  jak 
w  niedobytej  warowni. 

Na  drugim  brzegu  stanęli  nasi  zwiedzając  siły 
i  położenie  nieprzyjaciela,  a  częstemi  z  obu- 
dwóch  stron  podjazdami  naprzemian  się  raiąc. 
Pwa  tygodnie  upłynęły  na  wzajemnych  zwia* 
dftch,  nakoniec  gdy  żywności  braknąć  zaczęło, 
z  przyczyny  zniszczonych  okolic  przez  nieprzy* 
jaciola,  ułoiyli  wodzowie  ruszyć  obozem  zagro- 
ziwszy karą  śmierci  temu,  któryby  albo  wystrza- 
łem albo  wynioślejszym  głosem  wydał  zamysł 
wojaka  porzucającego  swe  stanowisko.  W  głę- 
bokićm  więc  milczeniu  przebywszy  rzekę,  skoro 
tylko  stanęli  na  drugim  brzegu,  oddział  strai 
JMoskiewską  składający  nie  spodziewając  się 
w  bliskości  naszych  w  igraszce  i  żartach  zbli- 
żył się  ku  nim,  których  mgła  wznosząca  się 
z  jezior  zasłaniała  przed  wzrokiem  nieprzyja- 
dela  niebacznego  ani  na  rżenie  koni,  ani  na  ten- 
tent  ziemi  pod  nogami  jazdy.  Lewe  skrzydło 
Paca  Oboźnego  Litewskiego,  o  które  otarł  się 
nieprzyjaciel,  pierwsze  nań  uderzyło,  czeip 
zmieszany  nieprzyjaciel  poszedł  w  rozsypkę 
utraciwszy  wodza,  i  nagle  przybiegając  do  obo- 
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zn  attwoiyl  bndzącjćh  się  ze  snn.  W  łatti^m 
pomieszaniu  sam  tylko  Dolhoraki  baczny  na 
wszystko  wyprowadza  za  wały  zebrane  napręd- 
eepidld  i  stawiać  się  naszym  daje  czas,  aby^ 
będący  w  obozie  przyszli  do  porządku.  Wszczę« 
ła  się  bitwa  gęstym  ogniem  ręcznym  i  czterdzie* 
stu  dział,  które  nieprzyjaciel  wywarł  na  naszycb 
rażąc  pierwsze  szeregi.  Wodzowie  nasi  korzy- 
stając z  mgły  I  dymu,  które  ich  zasłaniały,  dali 
rozkaz  usunąć  się  z  miejsca  dokąd  ogień  z  dział 
był  kierowany  i  podciągnąć  się  pod  skrzydła. 
Zkąd  jazda  nasza  b^ąc  na  nieprzyjaciela  przy*' 
musiła  go,  aby  całe  wojsko  wyprowadził  z  obozu. 
]!Vastają  nasi  mężnie  i  mimo  oporu  długiego,  któ- 
ry irieprzyjacie!  czynił,  cała  jazda  jego  poszła 
w  rozsypkę. 

Z  tern  wszystkiem  Dołhoruki  chociaż  opu- 
szczony od  jazdy^  bronił  się  mężnie  piechotą 
kierując  dobrze  ogniem  ku  nastającym.  Z  naszej 
i^trony  wodzowie  zagrzani  pierwszą  korzyścią 
i  pomyślnym  skutkiem  nacierali  mężnie  na  nie- 
przyjaciela. Za  danym  więc  na  nowo  znakiem 
do  potyczki  Czarniecki  (jak  miał  zwyczaj)  odzia- 
ny w  rysie ,  schwyciws^zy  za  rękę  Chorążego 
pułku  Ułanów  Królewskich:  ^^Damanieeki  (r%e^ 
c%e)  Jeś%c%e  nam  wiele  zostaje  do  c%jfnienia  a 
noe  śię  zMHa^  śpieszmy  Hę  do  zwydęztwa  %  %a^ 
ekodzącłm  ei^Aean.  Idś  %a  mną^  a  towarzysze 
Twoi  nie  odstąpią  nas  obudwóch^^  (1).  To  rzekł- 

(1)    Kochovi$li%  Clim.  U.  na  karcie  450, 
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szy  rzacił  się  na  największy  ogień,  a  za  nim  i 
Litwa  z  równem  męstwem  uderzyła  na  nieprzy- 
jaciela; ale  ta  szcznpła  siła  otoczona  od  większej 
liczby  i  odcięta  od  swoich  uledz  powinna  była 
przemocy,  gdyby  Czarniecki  wstępnym  bojem 
nie  otworzył  był  sobie  drogi.  Ten  mimo  niebez-* 
pieczeństwa  na  które  się  był  wystawił,  po  kilka 
razy  "ponawiając  silne  nacieranie  na  obóz,  tak 
zmieszał  nieprzyjaciela,  ii  Dołhoruki  byłby  po- 
niósł podobną  klęskę  jak  Chowański  doznał  pod 
Polonką,  gdyby  ostre  kolce  rogatek,  któremi 
piechota  była  zasłoniona,  nie  przeszkadzały  jeź- 
dzie naszej  do  jej  zniszczenia.  Jui  Hilary  Po- 
łubiiiski  Pisarz  Polny  Litewski  z  pułkiem  hu* 
łanów  z  boku  uderzywszy  złamał  był  nieprzy- 
jaciela, ale  gdy  wodzowie,  zajęci  bitwą  w  środku 
gdzie  była  najliczniejsza  siła,  nie  mieli  żadnego 
doniesienia  o  tak  pomyślnem  zdarzeniu  dla  wrza- 
sku i  dymu,  w  którym  się  trudno  było  rozpoznać, 
Dołhoruki  przewidując  swą  zgubę  cofnął  się  do 
okopów. 

Ta  bitwa  przypadła  18  października  i  od 
ósmej  z  rana  trwała  aź  do  późnej  nocy.  Strata 
z  naszej  strony  chociaż  nierównie  mniejsza, 
bolesna  jednak  była  dla  kraju  śmiercią  nąjwa- 
lęczniejszych ,  którzy  przenosząc  chwałę  nad 
iycie  męinie  się  nadstawiali.  Pięćset  naliczono 
poległych  na  bojowisku,  między  którymi  trzech 
Rotmistrzów  Żukowski,  Mańkowski  i  Podhoje- 
cki  Rzewuski  kulą  raniony,  i  Cięciszowski  skłu- 
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tf  spk«mi  pńjrwli  do  fMnrosop)  adrbfida) 
M0<%c  rabytki  swćj  walecan^iei  w  bKMMh  ^  jakie 
im  pMMtaly.  Równa  strata.  hjlB  także  w  wa^ 
flka  Ute^akiiiiL  Hetman  Sapi^ha^  mąjąe  padsa<i> 
bą  sałtttego  kania^  zostawał  fr.  wielkiem  wdM^a* 
piaaaeńaiwie.  Innych  imia»a  jMiIagłych  męinia 
aa  bioja^&ka  nit  przyaaif  .do  naszij  pamięcii  * 
Tę  stratę  nasaydlopłaeit  drogo  meprayjaoiełs 
opróaz  .bowiem  przeaało  4,000  piechoty  kt6ra 
poległa  na  bojowicdra,  cała  jazda  rozproszona 
takę  klęskę  poniosła^  ii  rzeka  zawalona  trapem 
podzieliła  się  na  dwa  koryta  (1).  Pomiędzy  in^ 
nymi  którzy  wpadU  w  ręce  zwycięsey  był  Ko*» 
szański  sadaeheie  Litewski,  który  w  poezętkiteh 
wojny  Moskiewskiej  przeszedł  był  do  nieprzy* 
jaoiela.  Smyślajęe  potom  ial,  ii  się  dopaśeił  tak 
szkaradnego  postępku^  nietylko  otrzymał  prze- 
baeaenie  od  Króla,  ale  w  nagrodę  kiNca  ^riosek 
aoCie  darowanych;  ale  gdy  zdrajca  opnścił  po« 
wtórnie  ojczyznę,  złkipany  od  jazdy  Paca  wy- 
rokiem wojskowym  został  ukarany  śmiercią. 

To  zwycięstwo  odniesione  18  października 
Ue' męstwa  dodało  naszym,  tyle  strwożyło  nie^^ 
przyjaciela  czyniąc  gó  nieczynnym:  wojska  bo^ 
wlenr  nasze  trzymały  w  obieleniu  zamkniętego 
BoUionkiego  przez  miesiąc,  mając  nieidzieję  ii 
głodem  przymuszony,  albo  ^rystąpi  do  boju,  aL 
bo  podda  się  na  ła&kawośó  zwycięzcy.  Ale  nie- 

-' ^)f   foeftowtlKtllim.  II  Dtt  karci*  451;     '    «       ' 
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pn^jMiel  •palKMij  w  iyima^  obtodafl  silną 
straią  ofcopj,  z  któiyeh  snienaeka  napadigft 
na  nMzy^Sb^  mywał  po  trochu  mni^  bacsnyeh* 
CfaAy  nakoniec  braknąć  zaeaęło  iywnoi^i  w  kra» 
jm  ogołoconym  odMoakwy^  poatenowUi  wadza^ 
ude.odatąpić  od  ablęienia  i  tajsć  drogę  Złotof- 
renkowi,  o  kiiryni  wieóe  aię  rosaada,  H  idm 
oa  od&iacfl  Dołilorakieiiini  Ł«ei  giy  wysłani  na 
awiady  donieali  ^  iił  wieść  ta  byia  fdazywą, .  a 
doniMioiio  z  Litwy,  ie  Chowańakt  aebrawaay 
rMpjroasone  kapy  iibzczyl  kraj.  i  rabował, 
uehwaliU  wodzowie  udać  aif  przeoiwko  niemo 
podzieliwszy  wojsko  na  dwa  addztdiy,  azęsoią 
a  p<Kwoda  ii  tym  sposobem  łatwiej  się  w  iy^ 
witośfć  opatrzą^  częśeią  ii  z  dwóeh  sliron  ade# 
rajwazy  nanieprzyjaeiela,  pewm^  gapokoni^ą^ 
4ai  wojska  nasze  ruszyły  byty  z  aMąjsea^ 
gdy  wyi^tuny  na  zwiady  Protaszewiez  z  msiifm 
oddamtęmaapa^  na  dwa  tysiące  Moskwy  w  miej- 
so^ną|pijpd«godniejszóm,bo  scieanionem  a  dwćish 
stron  j«^l/»rai|Ai.PoqiKytiuąi$sobio  zawstydź  gdyr 
by  miał  uchodzić  przed  meprzyjaoielew  i  bar- 
dziićj  powodowany  męstwewi  jak  roztropnością^ 
uderzył  na  większą  siłę,  którago  pokonała*  Tem 
j(wyc]ę«twem  nabrawszy  nieprzyjaciel  aaret^ 
postąpił  naprzód  i  napadł  na  sześć  cborągwina 
saych,  które  Czairniecki  wysłał  był  praed  aobą^ 
ląfiz  i  te  oprzeć  się  nie  niogąc  dla  trodne]  pra««* 
prawy  wstecz  odepchnięte  zostały.  Ale  za  przy- 
byciem posiłków  pod  dowó^twensi  JMichałą  Ko- 
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x«lM4riegoyiiera<ta^ni6prz]ga€iel  (1),  ipędsony 
pnes  dwie  »Ue  #f  bmt  s^uImi  swą|ą  stmtę  kUf 
ka  MflBf eh. 

Tyueaaaem  CMrnieeki  atąesjrwssy  «f  »  w^ 
fikiem  litewakićm  podiląi^ił  p»d  obto  Chowań* 
aki^gojak  tylka  świtać  aaasfła^  Ale  ten  abawia*- 
)ąe  atf  padabn^^a  loao  jak  daznat  pod  Poloiiką^ 
kaaał  sapalia  w  naay  sa  kilka  Miajseaeh  ognia^ 
i  oaha  wypffowadtiwaay  wajaka  x  abass  aofoi^ 
m%  wateca  apieasno  ku  Potaekowi.  Mimo  jedaak 
wszelkiej  ostrożności ,  jakiej  oiyl  aby  w»adł 
akryaie,  saoier  lada  i  teiitent  koni  wydal  aa* 
■lyal  bieprayjaaiela.  Wojakb  Palakie  obawiając 
s\ę  jakłogo  fortola  przebyła  nae  w  gotowości  da 
baja«  Ale  gdy  śarite^  zaczęło,  wysłani  aa  zwia^ 
dy  domeali^  ii  meprzyjaeiel  uszedł  z  obozu  aa- 
stawiwszy  w  nim  zaaczi^  «diład  żywności,  któ«> 
rĆ9  spalić  me  mógł  zataiozyai  ogniem  dla  cii|^ 
glaga  dasacz«»  Czaratccki  zwiedziwstoy  wprzM 
z  wielką  aatrażaośei%.  abśz^  gdy  się  przpfctaał 
ii  nie  ma  iadn^  zdrady  wprotradaR  w^ó^Abs^ 
gdzie  pod  namiotami  i  w  budach^  ktśrenief^ąyi- 
jaciel  zbudował,  odpoczęło  przez  dni  aśm  znę^- 
kane  nagłym  pośpiechem  i  sześciomlesifsai^ym 
nieweząaem- 

Ody  odpoczęło  wojsko  i  strawiło  iywufśśi 
rozpoczęto  dalsze  obroty.  Wodzowie  nasi  a4ali 

(1)  In  efknbiiiiftin  Aigizi  sei  Mosebi  conjectre.  Jfo- 
atm$ki  GKai*  B«  aalcareie  453. 
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śię  do  Połoćka,  gdfeie  Chowański  sairtmy  w  nra* 
rachf  obronie  miasta  schronił  się  po  swój  neiecs^ 
ce.  Przybyła  natychmiast  szlachta  LilewBfta  i  * 
fllącżyła  się  z  Sapiehą;  a  tak  nieprzyjaciel  oblę- 
żony, widząc  nastającego  na  kark  sw6j  zwycięż* 
eę,  w  zabiegłój  tytko  porze  rokn  pokładał  całą 
nadzieję  obrony.  Jakoż  dla  głębokiej  jui  jesieni 
gdy  tradifo  było  rozpoczc^^ć  dobywania  miasta- 
wodzowie  nasi  rozłożyli  wojsko  na  leże  zimow^e; 
brifliiąc  dowoztt  żywności  i  niedoSEWalając  §$ń 
dnych  posiłków. 

Gdy  się  to  dzieje  w  Litwie,  Ukraina  dawne 
siedlisko  zabnrzeri  i  klęsk,  które  tyiekroó  razy 
wojska  nasze  poniosły,  podzielona,  jakeśńy  po- 
wiedzieli, pomiędzy  dwóch  Hetmanów  Wychow- 
skiego  i  Jerzego  Chmielnickiego  otworzyta  po« 
le  Moskwie',  ii  korzystając  z  niezgod  Wewnętr^ 
nyeh  szerzyła  sw«  panowaiiFe.  Aifmo  zlrycięz^ 
iwa  pod  Honotopein,  z  którego  Wycbowski  nie 
ttttiał  odnieśó  korzyści,  Tatarowie  nasyceni 
hipem  wżbrairtali  się  wyrnszyó  z  swych  stepów. 
PM6to  Moskwa  podżegając  KaporozklcK  Hoza-> 
Mw  i  wystawając  im  w  młodym  Cfamiełnickim 
mtstępcę  sławy  i  dostojności,  jaiką  ojciec  jfego 
posiadał,  ładziła  lud  łatwowierny  pozorami  swoi 
body  f  niepodległości  Polaków,  ku  którym  Ruś 
miała  niechęó  głęboko  zaszczepioną  w  sercu. 
Tym  sposobem  nikła  powaga  i  moc  Wychow- 
sfciego^  a  wzrastała  strona  Jerz^o,  któremu 
dla  młodości  wieku  (jak  już  powiedzieliśziy) 
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przfflany  był  Cieerara,  cźł&wiek  dawnjr^  y^^ 
ehnhty  i  ślepo  przywiązany  do  Moskwy.  T** 
aby  okazał  swą  władzę  i  zatrwożył  stronę  ^Mi 
przeciwną,  wszcząwszy  z  nmysłu  kl^ię  %  Jo^ 
rzym  Niemfierzycem  Podkomorzym  K^wśkfn^ 
który  w  Warszawie  na  sejmte  zeszłym  byłmów^ 
eą  ze  strony  Kitizaków,  zabfł  go  pn&yiHraw^s^y 
wspólników  do  zbrodni.  To  zabójstwo  nsrłotria 
bezkarnie,  Moskwa  bowiem  pobłażała  wszelkim 
zdroźnośeiom,  aby  zmyśloną  łagodnóśeią  ^rzyi 
wiązała  do  siebie  znakomitśzych  z  łudn,  noAk 
srtftęezyła  ich  od  strony  Polaków.  ;  "  '  '' 

Tymczasem  Wycbowski  widząc,  ii  stroBlii^y 
5«go  opńszciftją  go  i  Tatarowie  nie  czynią  h«i 
dziei  prędkich  posiłkótr,  asoistawiwszy  iónę 
wCzechryniendał się  doBarn,  gdzie spodziewat 
mę  otrzymaó  pomoc  od  naszyć.  Nie -próbna  by^ 
ła  trwoga  nohodząoego,  poniefwaźCieciura  wflięl 
tegoprz^z  zdradę  Daniela  stryja  Wychowskiego^ 
zadawszy  mn  wprzód  najsrróźsze  męki,  kMał 
wMÓ  !iywcem  na  pal.  Niektórzy  jednak  p^zypU 
Btfją  to  morderstwo  Jerzemu  Chmielnidckm^ 
który  ehociaif  okazywał  przyjaźń  9wią  Wyehdwi; 
skfeiiivipoMlfcow\e  pttłkf  polskie  zUkraińy^wołut 
ititt  ibazał  pmpnśció,  ndając  iś  «&przymnan*4ytt 
ko  jest  żastminą  Moskiewską,  i  ^  pragnąt^scraót 
rze  wrócić  na  hino  dawnej  ojczyany.  Z^didsaylA 
jednak  czymiośct  jego  widzieć  się  dajoy  pi  la 
przyjaźń  była  znkyilona^  którą  ohpciałłudzióioi- 
nę  Wyoluiwvkiego,  Qiby  gąjakprayjaoielaflięia 
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sweg9  wpnśetti  da  Czetbgynn.  Jakoż  flfcofo  tyl* 
k#  wpaazezany  zwtai  da  miasta,  2dj%l  naakę 
kUrą  pokrywał  zdradę  i  domagać  $if  naeaąl^  aby 
mu  oddano  Csochryn  %  zamkiem  i  zootawiono 
w  nim  skarby  od  ojea^  któro  Wydmwski  jako 
opiokoD  trzymał  w  swej  moey.  Tabi  zdradą 
wprowadziwszy  stras  swado  Czeohryna^  posiadł 
skarby  zdobyte  wąjną  dziesięcioleini% 

Moskwa  dokazawszy,  ii  eatej  Ukrainy  jeden, 
został  Betmanem  Kozaków  i  ten  był  narzęd»em 
j^  woli,  łatwo  jej  było  ozynió  przygotowania 
do  wojny  z  Polską,  będąc  wspartą  tak  silną  po« 
mooą  łado  Ukraińskiego.  Wodzom  naozelt^ym 
był  Iwan  Szeremetów.  Pod  rozkazami  j«ffO  i  do 
rady  dodani  mu  byli  Iwan  Pawlowiez ,  Akinhof^ 
.  draogórz  Hm$i  Koa]towski  Wodzowie  i  Wąjo- 
wodowioi  tudzioi  Aleksy  Szczerbatow,  Wiofi- 
kogagin  i  Morozów  Kasztelanowie,  opróo»in* 
ląjrek  nyzodników  wojskowych  znakomitazyeh 
wnafodme,  Wą|sko,  któremu  Szeremetów  dowo* 
dztł,  było  w  liczbie  dwudziestusiedmiu  tystęey« 
Kozackie  zaś  podzielone  było  na  dwa  oddziały^ 
jodnemn  przywodził  Chmielaicki,  który  miał 
pozoztaó  na  miejseu,  aby  bronił  przystęp«  Ta- 
tarom,  a  przeszło  trzydzieści  (ysięey  zadniepr* 
shMi^  Indu  było  pod  rządem  Cielmy.  Ton  za* 
zdrosb^m  okiem  patrząc  na  Chmielnickiego,  H 
tf  a  pamięci  ojca  większe  miał  znaczenie  u  na* 
rodn  swego,  oskarda]  go  jakoby  był  niewierny 
•tronie  Mookieiwskiój  i  sfctycie  sprzyjał  Kvóh»«> 
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iH.  W  Miiićj  raeccy  Chmłeljiłcki  zAawiA^ięnie- 
eo  naldaniać  na  stronę  Króla  uwagami  Kosakóir, 
którzy  przenowąe  rządy  jega  nad  zwierzohni-^ 
etwo  Ciecinry,  odciągali  go  zwolna  od  strony 
Moakiewskiój.  Szeremetów,  odprawiwszy  popiii 
eatego  wojska  pod  Kijowem,  zwolal  wojenną  ra- 
dę, na  której  poebwaHwszy  wierność  jego  toi 
Wmu  Ksiąźęoin,  ii  kazał  zakió  Niemietzyea 
cheąeego  przeciągnąć  Kozaków  na  stronę  KrMa^ 
joma  naprzód  kazał  otworzyć  swe  zdanie,  ezyli»« 
by  miał  wkroezyó  z  wojskiem  wgłąb  krą}«  Pol^ 
skiego,  ezyH  iei  zostać  na  Ukrainie  oezeknją< 
tan  nieprzyjaciela  (1). 

Dnmny  ów  i  ślepo  zaufany  w  iHIe  swej  m^ 
ekwalec  wystawił  Szeremeto wi  w  nicszykowoćj 
mowie,  ii  Polacy  lękliwym  tylko  męiinymi  się 
zdają,  śmiało  zaś  nadstawiającym  czoła  spro^* 
stać  niezdołąją;  ie  utraciwszy  Litwę,  Ukrainę  i 
PnK»sy  niedołęiną  silą  opierać  się  będą  wale* 
eznym,  iz  wewnętrzne  rozmcby,  niezgoda  szlacht 
ty,  niepłatny  żołnierz  i  oręiem  domagający  się 
zaległego  żołdu,  ie  lud  nakonieo  uciążliwy iK 
poborem  znękany,  otwierają  zwycięzkiemu  woj- 
sku kraj  wyzuty  z  dochodów  i  zostawiony  w  nie- 
rządzie. Radził  przeto  wprowadzić  wojska  wgłąb 
kraju  i  opanować  nakształt  domu  opuszczonego 
od  właściciela,  którego  drzwi  otwarte  ze  wszeck 
stron  wolne  każdemu  zostawigą  wnijścfe. 

(!)  Zielememchi.  Memorabilii  yietoria  de  Szeremelho  etc 
CraeoT«  1066  na  liarcie  8. 
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lAt^wl^  A  (eu  ^dtfil  Kniai  Kwlowski  gnjff^ 
piMJąe  t#  ftzesę^eiu  Cara,  ie  Polacy  na  odr 
zjrakanie  Ukrainy,  kiórą  zowią  siemię  plyoą- 
0|.iBlekiem  i  miodem  nie  tak  rycUo  się  stawią, 
damow^ni  pqdobao  jiiesnaskami  będ%e  za^cau 
Iliie  sądził  przeto,  aby  to  pochodziło  z  guasno" 
Ml  lub  trwogi,  ale  zrobiwszy  pokój  ze  Szwedem 
«[  iwysStt  podobao  czynią  zwłokę,  aby  zebrff 
wszy  siły.  zabiegli  drogę^  gdy  wojska  <rzeciz6> 
nftszo  znękane  będą  dłjogą  podróią*  Wuasił  ZAf* 
Hm  aby  zostać  w  Ukrainiet.  i  tej  bronić  całą 
potęgą,  twierdząc,  ii  zwycięstwo  pewjiiąjsaio 
wśród  ludu  przyjaznego  i  większe  bespieczeń-^ 
sitwo  w  przypadku  niepomyślnego  zdarzenia; 
g^i  Polacy  wsparci  posiłkami  Tatarów  przy- 
będą sami  w  te  strony,  których  la^iój  będzie 
maina  pokonać  przy  doby  wania  miast  i  twierdz 
|r. rękach  Moskiewskich  będących,  jak  w  otwar- 
tem  polm  i^stawiać  się  na  los  niepewną]  wypiMr 
wy;  zwłaszczagdy  znękanych  stratąwdobywaniH 
miejsc  odzieriopych  głodem  i  niedostatkiem 
wszystkiego,  tudzież  zawiedzionych  nadzieją 
s^DOwiącę)  bitwy  łatwiej  nierównie  wytępić  (i), 
..  Przeciwnego  był  zdania  Szczerbatow  tirier? 
d^iący  ii  Polska  ogołocona  z  wojska  i  bez  sił 
prawie  zostając,  otwarte  ma  wrota  do  wnijścia; 
^ę  znękane  woji^ko  rozstawione  jest  na  leiach 
w  Prusiech  dla  odpoczynku,  ii  wojsko  w  ŁUwie 

' '  (i)  Zielemevoicki  na  karcie  16.    , 
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imordowftne  świeićm  oganianiism  śią  tt  dro- 
irańskim,  pofraełmje  czasil  nby  odetehnęlo;  ii 
szlachta  bardziej  przywiązana  do  domAtr  i  go« 
spodarsCwa  jak  do  broiti  i  dzieł  rf eeri^kićh,  nie 
jest  w  stanie  obrany,  gdy  znagła  wpadną  woj- 
ska i  kraj  zniszczywszy  uprowadzą  z  sobą 
znaczną  Kczbę  jeAców  (1). 

Tak  pochlebną  nadzieją  Szeremetów  nadęty  i 
zaufany  w  swćj  sile  zakończył  radę  wojenną, 
nakaziyąc  do  Krakowa  wyprawę.  A  iak  w  licz-* 
bie  sześćdziesiąt  tysięcy  mszył  z  K^owa  (2). 
Wieść  była,  ii  z  taką  wściekłością  szedł  prze- 
ciwko naszym^  M  obróciwszy  się  do  obrazu 
Chrystirsa.  ,,Nie  będę  cię  miał  (rzecze)  za  Zba- 
wiciela, jeieli  mi  nie  dasz  w  ręce  Królestwa  i 
Króla  Polskiego,  abym  go  stawił  memu  Panu^^ 

Gdy  tym  sposobem  posuwa  się  nieprzyjaciel 
wgłąb  kraju,  wodzowie  nasi  z  słabą  siłą  gotowali 
się  zabiedź  mu  drogę.  To  było  przyczyną  (jak 
wielu  mniemało),  \i  Jan  Kazimierz  powrócił  do 
Warszawy  będąc  juź  w  Samborze.  Z  tern  wszy- 
stkiem  groiące  niebezpieczeństwo  zaczęło  wy- 
ruszać z  domów  czulsze  osoby  na  nieszczęścia 
ojczyzny.  Oprócz  Stanisława  Potockiego  Het- 
mana, który  oddział  swój  miał  na  Pokuciu  i. 

(1)  Zielenieuncki  na  karcie  18. 

(2)  Kochowski  Clim.  II.  na  karcie  460,  nie  igadza  się 
w  liczbie  wojska  z  Zieleniewickim,  który  wszystkiego  z  Ko- 
zAaini  raebiije  49;000  na  karcie  21 

26 
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czatrał  dąJąc  baezne  oko  na  poniflfeei|ia  luda  pod 
Dniestrem^  Hetmaii  Łubopiirski  ściqgn^  z  Prua 
pułki  swąje  i  rozstawił  je  na  Wofynin^  a  nie- 
płatne i  nieopatrzone  w  potrzeby  zaspokoił  nie- 
co częśeią  z  własnego  nąjątku,  częścią  ze  skład- 
ki gorliwych  odobrokrąjn  pułkowników  swoich; 
oczekigąc  na  artylleryą^  która  dla  niedostatka 
skarbn  pośpieszyć  nie  mogła  i  zebrać  się  w  ta- 
kiej sile  i  porządku,  jakiej  wyciągała  potrzeba 
przeciw  licznema  nieprzyjacielowi.  Szli  oprócz 
tego  na  ratunek  ojczyzny:  Jan  Sobieski  z  zna- 
cznym oddziałem  swoich^  Jan  Zamojski  dowa* 
dzący  pułkom  Niemieckim,  Ksiąie  Wiśniowie- 
cki  i  Książe  Czartoryjski  Wojewodowie,  Stani- 
sław Jabłonowski  i  Andrzej  Potocki  Oboini, 
Sapieha  Pisarz  Polny  i  wielu  innych,  prowadząc 
z  sobą  własnym  kosztem  lud  zaciągniony  i  uzbro- 
jony. Piechoty  było  dwanaście  pułków,  którą 
prowadzili    pułkownicy  wyćwiczeni  ,w  sztuce 
wojennej  w  rozprawach  ze  Szwedami  i  innemi 
nieprzyjacioły,  dwunasty  pułk  okrywał  artyle- 
ryą,  której  przywodził  Fromhold  Wolf  po  zmar- 
łym Grodzickim.  Wielu  oprócz  tego  obywateli, 
chcących  piękną  jaką  sprawą  zaszczycić  swe 
imiona,  stanęło  pod  chorągwią  ojczystą.  Naj- 
więcej jednak  przydali  sił  Tatarowie,  których 
Han  z  bratem  sw*oim    Nuradynem    Sułtanem 
w  liczbie  dwudziestu  tysięcy  wyprawił  na  po- 
moc, chociai  był  uraiony  o^jazdeni  Króla.  . 
Wszystkie  te  siły  razeia  zjednoczone  posuwał^ 
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się  przeciw  nieprzyjacielowi,  gdy  wysłani  na 
zwiady  donieśli,  ii  Szeremetów  postępaje  na- 
przód i  stanął  juź  obozem  pod  Kotelnią.  Na  tę 
wiadomość  wojsko  chociai  niepłatne  i  znękane 
częścią  podróżą,  częścią  niedostatkiem,  okazało 
radość,  a  to  samo  było  wróżbą  przyszłego  zwy- 
cięztwa.  Słabość  tyiko  Hetmana  Potockiego  zda- 
wała się  być  wojska  na  przeszkodzie,  które 
nadzwyczajną  chęcią  pałało,  aby  się  jak  najprę- 
dzej spotkać  mogło  z  nieprzyjacielem.  Febra, 
którą  cierpiał,  czyniła  Hetmana  niezdatnym  do 
boja.  Przeto  mimo  największć]  chęci  dowodze- 
nia swoim,  mimo  stałości  aź  do  aporu,  gdy 
wsiąść  nawet  na  konia  nie  miał  dosyć  mocy, 
przymnszony  był  zdać  rządy  wojska  koledze 
swemd  Hetmanowi  Łabomirskiemu. 

Pierwsze  spotkanie  z  nieprzyjacielem  Ikyło 
pod  Łubarem,  dokąd  przednia  strai  MoskicTFska 
przybywszy  napadła  na  Tatarów.  To  zdarzenie 
zmieszało  Szeremetowa  niespodziewąjącego  się 
ani  tak  znacznój  siły,  ani  w  takiej  bliskości. 
Zwłaszcza  gdy  Sapieha  z  dwoma  tysiącami  Ta- 
tarów uderzył  mężnie  na  nieprzyjaciela,  i  spę- 
dziwszy zwiedził  miejsce  gdzieby  nasi  stanąć 
mogli  obozem;  o  czćm  gdy  doniósł  Łnbomirskie- 
ma,  mszyło  wojsko  i  zbliżyło  się  tu  nieprzyja- 
cielowi, ale  Szeremetów  nie  ufając  swej  sile  aby 
mógł  stawić  czoło  w  otwartem  polu,  okopał  się 
^ęboko  i  zewsząd  wałami  otoczył. 

Nadaremnie  usiłowali  nasi  wyciągnąć  go  z  oko-^ 
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pów^  dzień. całj  zszedł  tylko  na  małyeli  utarez- 
kach^  i  mimo  męiuego  nacierania  naszych^  ża- 
dnej jednak  korzyści  nie  odniesiono  nad  nieprzy- 
jacielem. Pod  wieczór  wprowadzona  wojsko  do 
obozu,  i  na  radzie  wojennej  uchwalono  aby  Nie- 
niierzyc  Podkomorzy  Kijowski  tegoi  narodu  i 
obrządku  będąc  co  i  Kozacy,  napisał  list  do  nich 
odciągąjfc  ich  od  związku  z  Moskwą  i  radząc  im 
aby  powrócili  na  łono  dawnej  ojczyzny*  U^yl 
Niemi^rzyc  całej  swej  wymowy^  wystawująe  im 
ii  związany  krwią  z  osobami  ich  narodu,  współ- 
ne  dobro  ma  za  cel  tej  rady,  jaką  im  podaje  aby 
zaufali  w  dobroci  i  łagodności  Króla,  który  ich 
przyjmie  jak  ojciec.  Ale  nadaremne  były  te  usir 
łowania.  Nie  uczynił  skutku  iadnego  list  Nie- 
mierzyca.  Nikt  się  nie  odwaiył  z  Kozaków  aby 
się  pierwszy  odezwał,  obawiając  się  za  to  ka- 
ry, widu  jednak  opuszczało  znaki  3|oskiew- 
skie  i  przechodziło  do  naszych.  Co  widząc  Sze- 
remetów wysokim  wałem  odłączył  obóz  swój  od 
obozu  Kozaków,  nie  ufając  ich  wierze  i  obawia- 
jąc się,  aby  skrytych  rad  jego  nie  wyjawiali 
Polakom. 

Tymczasem  Szeremetów  używając  podobne- 
goi  fortelu,  wysłał  do  Tatarów  podarunki,  na- 
kłaniając ich  aby  odsti^iU  naszych;  ale  nad- 
spodziewanie barbarzyniec  okazał  się  wiernym, 
którego  Lubomirski  aby  bardziej  przywiązał  do 
strony  naszej,  obdarzył  znakomitemi  dary  i 
bardziej  jeszcze  zobowiązał  naród  łakomy.  Wi- 
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Hckwalila  zcobiewyciecsriię  wnocy,  poelilebią]%|p 
strfiie  iź  napadną  na  naszych  znnionjeh  prAcą 
i  snem  głębokim;  lęciz  g4y  się  podsawą}^  po4 
0bóz,  iałiuerz  stojący  na  pikiecie  wystrze^łf 
dając  znać  iz  sję  nieprzyiacieł  zbliża:  co.  I^kicl) 
przestrastyłoi  ii  wszyscy  cafnęli  się  ^t.ob^fU 
swego.  Kie  zostawało  naresg^cie  w  złem  ppłor 
ienia  będącym  jak  opuścić  okopy,  i  obsłoni- 
wszy  się  taborami  (isofnąe  się  nazad  w  nadzieli 
ii-  się  iląezą  z  Cbpielnickim,  od  ,k(4rego  się 
spodziewano  posiłków*  Tą  myślą  uszykował  ja- 
zdę i»i^  czf^O)  pilski  pi€^ze  po  bokaclib  a  te^h^ 
uryirowawszy  dziatami  ruszył  ze  wschodem  s}vh 
ca*  Był  na  przeprawie  las  gęsty  i  krzaki,  które 
tamowały  tabor  potrzebcOący  miejsca  obszerne^ 
go.  Szeremetów,  aby  się  wywikłał  z  tej  matnia 
wysiał  z  siekierami  i  motykami  swoii^i  djia.nr 
przątnienia  zawady.  Ifaówczaif  jazda  naszar;(upf 
się  na  nieprzyjaciela,  napada  na  boki,.  nryw;ą 
z  tyła  i  zatrzyipąjąc  go  wprzeprawie,  dajoi;zM 
aliy  nadeszła  piechtia*  Takim  sposobeip^  P^fitf 
pował  niepra^jąciel  wybrnąwszy  nawet  ^  tój 
toni  i  rozszerzywszy  tabor  swój  w  polu  otwaptómf 
Tymczasem  Lubomirski  widząc  nieporządek 
w  naszych ,  dąje  rozkaz  aby  jazda  cobi^a  się 
pod  swoje  znaki ,  potóm  piechotę  dobr^  us^y^r 
kowaną  każe  pułkownikom  prowadzić;  sam  za4 
idagodziwszy  twarz  surową  jaką  okazywą}  w  bf^ 
ją,  f  ocburaijił  męstwo  jako  pewną  wróżbę  vwj9 


Digitized  by  VjOOQ IC 


206  i6eo: 

eicztwa,  ale  naganiwszf  nieład  i  ehet^Hirośi 
wojskowych,  ii  próine  mowy  i  wrzaski  nie  prze- 
łamią taboru  nieprzyjacielskiego,  ale  mężny 
w  nacieraniu  umysł  i  silna  ręka  władająca  orę- 
żem, —  upomniał  ich,  aby  się  trzymali  swych 
znaków  i  zachowali  porządek;  a  tym  sposobem 
urządziwszy  wojsko,  kazał  trębaczowi  dać  znak 
do  nacierania  na  tabor. 

Najpierwszy  Wilczkowski  z  diorągwią  uła- 
nów tzucił  się  na  prawe  skrzydło  i  spotkał  się 
męinie,  wsparty  drugą  chorągwią  Lubomirskie- 
go  Starosty  Spiskiego ,  a  za  niemi  następowali 
inni  i  tak  pomyślnie  razili  nieprzyjaciela,  ii 
dwa  szeregi  składające  znaczną  częśó  taboru 
i  siedm  dział  utracili.  Z  tem  wszystki^m  bronił 
się  mężnie  i  znaczną  siłą  swą  zwrócił  wtęstro* 
nę,  gdzie  mniejsza  liczba  naszych  uledzby  mu- 
siała przemocy,  gdyby  Hetman  nie  posłał  byt 
na  pomoc  killcu  chorągwi  ułanów.  Te  z  jazdą 
Niemiecką  rzuciwszy  się  na  nieprzyjaciela, 
usłały  trupem  ziemię,  gdy  tymczasem  pułki 
Hetmana  Potockiego  natarły  na  oba  skrzydła 
taboru,  i  znaczną  mu  część  zabrały.  Do  dwóch 
tysięcy  narachowano  trupa  ze  strony  Moskwy. 
K  naszych  oprócz  znakomitszych  Gaszyńskie- 
go Porucznika,  Wierzchowskiego  i  kilku  z  to- 
warzystwa, przeszło  trzysta  poległo.  Oiga 
młodzieniec  waleczny  syn  Podkomorzego  Lwow- 
skiego, Niemierzyc  i  kilku  innych  ranieni.  Pru- 
sinowski kulą  armatnią  uderzony  tak  silnie,  ii 
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pwMdn  słelasny  który  miał  na  aoMe  złand  się 
na  piersiach  i  koń  qpadł  pod  nin^  a  on  jednak  sor 
stdt  bez  rany  (1)* 

Szeremetów^  mimo  tak  znacznej  straiy  iprze- 
szkody  od  naszych  w  swojej  przeprawie,  dostał 
się  nakoniec  do  Codnowa  i  stan^  obozem  nad 
n»»caką  na  obszernej  dolinie,  gdzie  obwarować 
wszy  się  kazał  spalić  miasto  i  czekał  na  posiłki 
Chmielnickiego  których  się  spodziewał.  Był , 
w  bliskości  miasta  zamek  spustoszidy,  którym 
wzgardził  nieprzyjaciel  sądz;}c,  ii  mu  był  nie«* 
potrzebny;  ale  nznał  wkrótce  Uąd  swój,  gdy  na- 
si podstąpili  pod  Obóz  i  obsadziwszy  te  zwaliska 
straią,  razili  z  nich  za  kaidą  rażą  nieprzjfjaciół 
prowadzących  konie  do  wody.  Błąd  tiHi  9zere^ 
metowa  był  tem  znaczniejszy,  im  bardzie  szk9f 
dsili  mu  nacsii  dając  ognia  do  obozn,  w  którym 
wszystlDO  widzieć  moina  było  z  miejsca  Wysl* 
szego. 

Tymezasem  Totarowie  pod  dowództwem  Nok 
rmdyna  Sułtana,  chcąc  dać. dowód  swąj  waleczt 
ności  w  oczach  wojska  naszego,  prosili  Hetmana 
Lubomirskiego  aby  im  dał  pułk  piechoty  naszejf 
ze  czterema  działami,  oświadczając,  ii  mają  chęć 
uderzyć  na  nieprzyjaciół  szukających  drew  do 
obozu.  Zezwolił  Hetman  na  tę  prośbę,  ale  gdy 
niaskwa  w  liczbie  przeszło  sześć  tysięcy  razić 
zacsęia  Tatarów,  ci  obawiając  się  aby  im  dzialia 

(1)    Kochawski  Glim.  II.  Isarta  470 ,  tudziei  ZUtenie^ 
wieki  na  karcie  90. 
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nie  hfty  zabrttie ,  nw^ią  je  jak  tiąisplm—m 
mniej  dbaji|c  o  p«łk  naszy^h^  kl6tj  całćj  tej  3]le 
nieprzyjaciela  opierać  się  mosiał,  i  byłlky  nie* 
oehybnie  zniszczony,  gdyby  UetmMi  nie  nade- 
słał był  posiłków  i  nie  kazał  pieeboeie  uderzyć 
hh  obóz  nieprzyjaciełski.  Tern  bowien  iiieprzy« 
jaciel  zmieszany  i  rozumiejąc,  ii  ^ne%  fiMtei 
jakiś  wojenny  jakoby  z  umysłu  pułk  ten  byt 
Wysta^tiony  aby  się  nim  zatrudnił,  gdy  tymna- 
lirem  nasi  mogUby^epanowaćobóz,  eeCnąi  się  więc 
do  okopów. 

Ścieśniony  zewsząd  Szeremdew,  gdy  mą 
obywać  zaczęło  i  na  rzeczach  potnebnyeh  óm 
obrony  i  na  iywności,  ostatnią  nadzieję  po^ 
kłftdał  w  oczekiwanych  posiłkach  Kozaków; 
04afcim  stanfe  nieprzyjaeidla  zapewniony  Het< 
Mmf,  postanowił  nie  namszaó  darannrie  m^ 
szych  na  niMczące  ńtarezU,  ale  zwokM  nękaó 
nieprzyjaciela  niedostatkiem  żywności.  Czo^ 
gt»  alby  sknleczmej  dokazał,  za  mdą  Sapiehy 
Pisarza  PMnego  kazał  kopać  kanał,  aby  o4^ 
wtóełć  łyżeczkę  w  któr^  Moskwa  poiła  konie  i 
brała  z  niój  wodę  dl4  siebie^  Ale  gdy  pneiQi| 
około  (ego  dzieła,  wieść  się  rozeszła,,  id  €hmiek 
nfckt  z  czterdziestu  tysiącami  Kozaków  ciągzfict 
na  pomoc  ^eremetowiw  Potwierdaiło  wkrótee- 
wieść  tę  kilku  Kozaków  wziętych  w  niewolą  od 
1Vitm^ów,  którzy  stawieni  przed  Hotmaiieoi  wy« 
znali,  iiwkrótce  mają  przybyć  posiłki  Szereme- 
towi,  i  ie  poprzysięgli  dowódzcy  Kozaków  ginąć 
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przy  olironie  Moskwy,  nagląe  przybycia  i  będąc 
jnź  w  bliskości. 

Wieść  ta  przeraziła  naszych,  częścią  ii  żoł- 
nierz znękany  jni  był  utarczkami  i  czuwaniem 
około  obozu,  częścią  ii  w  niedostatku  żywności 
korzonkami  tylko  i  gałęziami  żywiono  konie 
zgłodniałe,  częścią  nakoniec,  iż  widzieli  na  no- 
wo rozpoczjmającą  się  pracę  z  podwójną  siłą 
nieprzyjaciela.  Złożywszy  zatem  radę  wojenną 
uchwalili  wodzowie,  aby  Hetmań  Potocki  trzy- 
mał w  oblężeniu  nieprzyjaciela  przeniósłszy 
obóz  w  miejsce  sposobniejsze  do  odparcia  Sze- 
remetowa,  gdyby  chciał  czynić  zaczepnie;  Het- 
man zaśŁabomirski  z  dwoma  pałkami  pieszemi 
z  wyborem  )azdy  i  posiłkami  Tatarów,  w  nocy 
ciemnej  mszył  się  z  miejsca  i  zaszedł  drogę 
idącym  na  odsiecz  Kozakom. 

Pośpieszył  Lubomirski,  i  pod  Piątkiem  roz- 
proszywszy Kozaków  pilnujących  przeprawy,jak 
tylko  świtać  zaczęło,  stanął  pod  Słobodyszczem 
miasteczkiem  o  pięć  mil  od  Cudnowa.  Zmieszał 
się  nieprzyjaciel  tćm  niespodziewanem  przyby- 
ciem, chociaż  ostrożny  w  postanowieniu,  miał 
obóz  na  wzgórku  trudny  zewsząd  przystęp  ma- 
jący. Powszechne  było  zdanie  bieglejszy eh  wsztu- 
ce  wojennćj,  aby  uderzyć  zaraz  na  nieprzyja- 
ciela zmieszanego  i  niegotowego  do  boju.  Prze- 
to Hetman,  jak  tylko  piechota  nadciągnęła  z  dzia- 
łami, zlecił  dowództwo  lewego  skrzydła  Janowi 
Sobieskiemu,  prawego  Andrzejowi  Sokolnickie- 

27 
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nui,  i  nsa^kowawszy  re&ztęj^cly  okolą  faee^o^ 
która  środek  trzymała^  zostawił  clior%swie  JVi^- 
mieekie  \  część  Drągonii  w  tyle,,  aby  swogo 
czaau^  gdy  się  bitwa  otworzy  z  drugiej^  str^ipy 
obozp^  uderzyć  z  tyłu  na  nieprzyjaciela.  Prze- 
biegłszy potem  szeregi^  krótkięwi  słowy  zngrzsA 
wszystkich  do  boju,  wystawiyąc  im  wiarołomr 
ców  niewdzięca;ność  za  tyle  łask  uczynionych  i 
shańbiony  klejnot  szlachectwa  nadany  zdrąjcaną 
ojczyzny  (1). 

Rzucili  się  nasi  z  zapałem,  i  miipo  miejsc  nic^? 
przystępnycli)  mimo  silnio  odporu  natarli  vvt 
in\e  na  obóz.  Wszczęła  się  bitwa  z  lewego 
skrzydła,  chociaż  dla  urwisk  przykro  fl!padaj%* 
cych  trudny  był  praystCP>  wczołgali  się  przecie 
nasi  na  wierzchołek  pagórka  zrzucając  się  zkor 
ni  i  pieszo  drapiąc  się  do  obozu  z  takiem  nacie- 
raniem, ii  wśród  samego  nieprzyjaciela  wnieśli 
swe  znaki  wojemie  i  namioi  ChmielpieHifigo  opa^ 
Iłowali.  Nastąpiła  rzeź  z  obu  stron  okropnat  gdy 
nasi  temmęźnićj  uastawaU,  im  bardziej  im  zą)av 
śniala  nadzieja  zwy  cięztwa;  Ko^cy  zaś  mą^  ną 
czele  ;wyćwiczonych  w  szkole  Qoh4ma  dowódzi* 
ców,  bojaźnią  zguby  i  samą  Toąjf%j^ą  nąbioraU 
srogości^  Nie  tak  pomyślnie  dla  i^s^yck  była 
bjtwa  ną  prawem  skrzydle.  $okol^icki  bowi^m^ 
przebywając  błonia  pełne  jez|or  i  otchłań,  lgpą| 
z  jazdą  w  trzęsawicacb,  i  jeieU  się  któi7  ^^  ^ 

(I),   JK9€i^<iiV5^Clin*DLf»]iareiM.H 
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tręezMśctą  konin  wy  dobył  2  tjrćh  topieli,  thiony 
hjl  %  góry  od  inieprzrfjacida.  i^am  Sokoltiieki 
srzneony  ż  konia  raiany  by!  za  zabitego,  prze- 
szło trzydziestu  ti^trarzystwa  poległo  w  t*j  roz- 
{irawie.  Stefan  Baron  d'Oedt  do wirdzca  jazdy 
niemieckiej  męiłnie  nacierając  śmiertelnie  był 
taniońy  kosą,  którego  unosząc  Major  Klebek 
dowódzca  szwadronu  poległ  także  śmiercią  chwa;. 
lebną.  'Ranieni  Felkerzon  i  Brnnow  Rotmistrze, 
Gordon  i  Grabowski  Kapitani,  Łącki  Porncznik  i 
Imieln  innych.  Jan  Łiniewskł  w  kwiecia  młodo- 
ści nad  wiek  swój  okazawszy  męztwo,  przyditf 
ir  dniu  tym  swą  śmiercią  smutku  oj)ezyznie. 

Gdy  się  tak  niepomyślnie  powodzi  z  tej  stro- 
ny, z  drugiej  gdzie  juź  nasi  dostali  się  do  obo- 
zu nieprzyjacielskiego,  większą  nierównie  klę- 
skę odnosili  Kozacy  nastający  jedni  za  drugie- 
mi,  nie  zważając  na  trudność  w  wdrapaniu  się  na 
wierzchołek  pagórka,  na  gęste  wystrzały  i  bron 
ręczną,  którą  ich  nieprzyjaciel  odpierał;  zmie- 
szana jazda  z  piechotą  rzucała  się  mężnie  i 
wspierała  walczących  pośród  obozu.  Jan  Sobie- 
ski, którego  kroniki  nasze  mieszczą  w  liczbie 
nam  panujących,  dowodzący,  jakeśmy  powie- 
dzieli lewom  skrzydłem,  okazał  w  dniu  tyto  wa- 
leczność, którą  potem  wsławił  swe  dzieje,  tak  ii 
ftidziński  odciągając  go  z  niebespieczeństwa, 
oto  juź  (rzecze)  żebrzą  litości,  przestań  się  ma- 
zać krwią  i  zachowaj  sięnachlubniejszerozpra- 
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wy  (1).  Jtui  boiriem  nśsi  wdariazy  się  na  wały 
opanowali  działa  i  zwrócili  je  na  nieprzyjaciela, 
raiąe  go  własną  jego  bronią.  Z  tern  wszyslkiem 
noe  nadchodząca  nie  dozwaUa  dokończyć  tak 
męinie  zaczętego  zwycięztwa.  Przepędzili  ją 
Kozacy  w  tak  wielkićj  trwodze,  ii  Chmielnicki 
uczynił  slab  zostać  mnichem,  jeżeli  go  Bóg  wy- 
prowadzi z  niebespieczeństwa. 

W  takiem  pomieszaniu  i  trwodze  dowódzcy 
Kozaków  złożyli  radę  wojenną,  a  nie  widząc  in- 
nego sposobu  ratowania  się,  jak  iebraó  miło- 
sierdzia zwycięzcy,  uchwalili  aby  oświadczyć 
naszym  iż  odstępują  Moskwy;  ale  to  oświadcze- 
nie jak  było  szczere,  dowodzą  słowa  Ijeśnickie- 
go  jednego  z  ich  pułkowników,  który  nakłaniał 
do  tego  swoich,  przekładając  im,  iż  zguba  Ko- 
zaków nie  wesprze  Moskwy,  a  ocalenie  może 
być  kiedyś  użyteczne.  Pochwalili  to  zdanie  zna- 
komitsi  z  Kozaków,  ale  pospólstwo  wznosić  zor 
częło  krzyki,  iż  ufać  nie  można  przebaczeniu 
Polaków  po  tylu  klęskach  zadanych;  lepiej  jest 
wołano  przekupić  Tatarów  i  przeciągnąć  ich  na 
naszą  stronę.  Użyto  więc  i  tego  sposobu.  Lecz 
gdy  Kuradyn  Sułtan  okazał  się  nieporuszonym 
i  list  z  posłańcem  odesłał  Łubomirskiemu,  Ko- 
zacy nie  mając  innego  sposobu  ocalenia  swego, 
wysłali  Dorosza  Pułkownika  swego,  aby  się 
umawiał  o  pokój.   Ten  przypuszczony  do  Het- 

(1)    Kochowiki  Glim.  U.  na  karcie  477. 
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mana  eświadęzył  słowy  ni^zgnUmie  skojarzo^ 
neiiii,  ii  Kozacy  nie  są  nieprzyjaciółmi  Polakiw^ 
i  ie  chęcią  ieii  jest  odciągnąć  Cieciiirę  od  zwiąż* 
ku  z  Moskwą;  byleby  Polacy  szczerze  przeba* 
czyli  Kozakom  i  zapewnili  ich  ii  paszczi^ 
w  niepamięć  dawne  swe  urazy.  Inaczej  bowiem 
mamy  jeszcze  (rzekł)  orgź  i  niewinność  naasą, 
a  te,  albo  zniszczą  nadzieje  zwycięztwa  waszc«- 
go,  ałbo  przynajmniej  okryją  je  żałobą*  Wszed) 
na  te  słowa  Nuradyn  przyjęty  z  nszanowamem 
od  Hetmana,  przez  wzgląd. na  wierność  jego  ii 
się  nie  dał  przekupić  podwakroć*  Przywitawszy 
Łrfłbomirskii^o  zwyczajem  swego  narodu,  rzekł 
do  niego  w  t^  słowa:  „Przebacz  Hetmanie  Ko*^ 
żakom,  bo  nie  przystoi  odrzucać  od  siebie  po«» 
kornych.  Daruj  poddanym  Króla,  bo  bez  własnej 
szkody  mścić  się  nad  niemi  nie  moiesz;  odpuść 
im,  bo  tego  nawet  wyciągają  okoliczności  dla 
wctjay  którą  prowadzisz,  i  ie  nie  ze  wszystkiem 
szcz^Mue  ick  odstąpiło,  a  rozpacz  wywićrae 
zwykła  wściekłość.  Przebaczając  poidaaym 
Króla,  będziesz  ich  miał  jak  pszczoły  z  których 
miód  corocznie  zbieracie  i  jak  nietknięte  owco, 
które  was  mlekiem  i  wełną  zbogacą.  A  gdy  ich 
nie. zachowasz  Królestwo  wasze  wielką  szkodę 
poniesie.  Oto  piękniejsze  pole  sławy  Moskwoi 
z  którą  postąpić  sobie  moiesz  jak  zechcesz!^^  (1) 
Oświadczył  Hetman  ii  nie  jest  jego  myślą 

Cl)    MoOiowski  II.  na  lumie  479. 
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maaezji  nar^d  K^zacki^  ehoUai  ostatnie  jeg9 
kraki  staszną  zemstę  ściągną.  Ii  ma  w  pamięci 
laskawasć  Króla  i  względy  na  prośby  Sułtana^ 
przeto  nakazał  powstrzymać  nieprzyjazne  kroki, 
byleby  on  powstrzymał  takie  w  tćm  samimmioj* 
Bcu  Kozaków.  Przełoiył  mu,  jak  lud  ten  zrywa 
zawsze  poprzysięzone  nmowy  i  skłonny  do  ban- 
t«,  śdąga  na  kraj  klęski  okropne.  Ale  Naradyn 
przycisnąwszy  rękę  do  piersi  d$il  znak,  ii  bierze 
na  siebie  utrzymać  Kozaków  w  powinności.  Do- 
bytym potem  pałaszem  pogroził  Doroszowi ,  ii 
sam  mścić  się  będzie  zdrady,  jeieli  Kozacy  nie 
powrócą  pod  panowanie  Króla  Polskiego.  Prze* 
to  Lubomirski,  zostawiwszy  pośrednictwu  Tata- 
nyna  układ  z  Kozakami,  ruszył  nazad  do  Cu- 
dnowa  z  taką  szybkością  i  tak  tą}emnie,  ii  nie* 
tylko  Kozacy  i  Tatarowie,  ale  i  wojsko  jego  na^ 
wet  nie  wiedziało,  dokąd  je  prowadził.  ' 

Tymczasem  Szeremetów  słysząc  huk  armat  i 
dormyślając  się  ii  Kozacy  niosący  mu  pomoc  byli 
W  rasprawie  z  naszemi,  ruszył  z  pod  Cudno wa 
w  tym  samym  porządku  jak  dawnićj  otoczywszy 
site  taborem.  Myśl  jego  była  złączyć  się  z  Ko- 
zakami i  albo  pomódz  im  do  iwycięztwa,  albo 
razem  z  niemi  dzielić  los,  jaki  mu  skutek  bitwy 
przyniesie*  Ale  jak  tylko  ruszył  się  z  miejsca, 
Polacy  podzielili  się  na  trzy  zastępy,  rzucili  się 
na  uchodzącego  i  razili  zewsząd  urywając  tabo* 
ry.  Większej  jeszcze  doznał  trudności  Szere- 
metów w  dalszej  swój  przeprawie.   Staw  a^- 
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Mcsonj  we  w%\j  kt^dy  się  ndit^  napciiniwsBjr 
r^fc^  nn  której  most  był  arzueony,  trudne  csyw 
n9  pnejśeie  dla  jednego  wozu  c6i  dopićra  db 
ealśga  tabom,  '  Pneto  wplątanego  w  ma(ai%  i 
niett#gącego  się  wydobyć  napada  z  jednej  strorr 
ny  FeK^i  Potocki  syn  Hetmana,  wypęcsaj^c  ojoa 
9tosionęgQ  chorobą,  z  drugiej  Sobieski  i  Lubo*-, 
wir^ki  wracający  z  pod  Sjtobodyszcza^  Wsziczy'* 
W  się  bjitwa  tern  zaciętsza  ze  strony  Moskipy^ 
im  większa  rozpacz  dodawała  jej  serca*  NaJion 
nieć  po  trzygodzinnej  rozprawia  noc  przerwi^ą 
zwycięztwo,  i  część  tylko  taborn  z  siedmnastii 
działami  były  korzyścią  krwi  męinie  pele^ych 
Daialyńskiego  i  Wychowskiego  brata  Wojewo* 
dy,  tndzie^  innych  znakojpitszsych  urzędników 
wflś^npDi^di^  Nie  było  iadnego  z  uaszycl^  który- 
by  w  divai  iym^  nie  okazał  byłmęztwa  szczegół- 
n)€|}szego  g4y  Po4.  Sobieskim,  chociai.  go  odcią-* 
gali  nasi  aby  się  nic  narażał,  dwa  konie  ząkłntę 
b£f  ły  spinami- 

Przez  noc  nie  mogąc  niicprzyjaciel  dla  straty 
którą  poniód:  osłonić  się  taborem,  okopał  obóą 
lCossą  i  wałami,  ale  niedostatek  żywności  i  pro^ 
chn  wystawiał  mn  nienchronną  zgubę.  UstaJ^ 
ogi/cń^  który  z  dział  sypał  się  przedtem  na  na<- 
szych.  W^fy  nie  tak  gęsto  obstawione  były  ioł« 
nierzem*  Mie  robiono  wycieczek  i  z  tymi  tylkn 
nasi  się  potykali,  którzy  wysław  byli  po*  drwa 
^Ibo  po  wodę-,  lecz  i  ci  nie  mieli  cwćj  broni  tyl- 
ko siekiery  Ińb  ręczny  oręi.   Co  wszystko  było 
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dowodem,  ii  nieprzyjaciel  znękany  będzie  muoiał 
liicrótee  iebrać  miłosierdzia  zwycięzey^r  zwltt- 
szcza  gdy  mu  upadła  wszelka  nadzieja  posiłków 
od  Kozaków.  Ci  bawiem  o  sobie  samydi  myśłąe 
wysłali  do  Hetmana  Potockiego  z  pomiędzy  sie- 
bie z  wymówką,  ii  Rzeczpospolita  zaszczyciła 
szlachectwem  na  ostatnim  segmie  osoby  mniój 
godne  względów,  innych  zaś  znakomitszych 
w  narodzie  puściła  w  niepamięć,,  przez  co  stan 
równości  ludu  Ukraińskiego  został  uszkodzony, 
i  ie  to  było  powodem  Teterze  iż  przylgnął  do 
Moslaviy. 

Chociai  przyczyny  te  wiarołomnych  Kozaków 
były  błahe  i  nierzetelne,  nie  chciano  jednak  pró-* 
źnem  roztrząsaniem  rozjątrzać  serc  tylu  klęska- 
mi rażonych.  Rozbierano  na  radzie  wojskowi 
prośbyod  Kozaków  podane.  Przyjęto  poddanie  się 
Królowi  wraz  z  zapewnieniem  nieodmiennój wier^ 
ności,  i  stanęła  umowa  pod  temi  znakomitszemi 
punktami:  iż  umowa  Hadziacka  przyjęta  będzie 
z  całym  swym  opisem;  iż  Księstwo  Ruskie  jako 
przeciwne  swobodom  ludu  Ukraińskiego  znosi 
się  na  zawsze;  iż  Jerzy  Chmielnicki  Hetman 
wojska  Zaporozkiego  i  Pułkownicy  wypełnią 
przysięgę  wierności  i  posłuszeństwa  Królowi  i 
Rzeczypospolitej;  iż  odstępują  natychmiast  zwią^ 
zku  i  opieki  Moskiewskiej,  i  zwrócą  oręż  dokąd 
rozkaz  odbiorą;  i  że  nakoniec  odciągną  od  przy- 
jaźni z  Moskwą  Cieciurę  tudzież  jego  stronni- 
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kóir,  niąłąe  bucznośó  aby  odt^d  wierriymi  byli 
oje8yiKiiie(l). 

Jak  lylko  te  warnnki  z  obu  stron  uchwalono, 
przybył  Chmielnicki  do  Hetmanów  otrzymawszy 
w  zastaw  Ksiąięcia Konstantyna  Wiśniowieckie* 
go  i  Jana  Szomowskiego^  Po  przywitaniu  Het- 
manów i  długiej  mowie,  którą  starał  się  zmniej- 
szyć swą  winę»  kazano  mu  napisać  do  Cieciury 
z  groźbą,  ze  jako  Hetman  nakazuje  mu  aby  na« 
tydimiast  odstąpił  Moskwę,  czego  jeżeliby  się 
wzbraniał  uczynić,  przymuszonym  do  teg;o  bę- 
dzie mocą  oręia*  Po  czćm  oddano  dzięki  Bogu . 
w  namiocie  Hetmana,  i  huk  dzi<ił  ogłosił  w  eidym 
obozie  poprzysięźoną  z  Chmielnickim  umowę. 
Jak  tylko  Cieciura  odebrał  list  od  Chmielnickie- 
go, tłumem  Kozacy  opuszczali  obóz  Moskiewski 
i  przeehodnłi  do  naszych.  Ale  ]Vuradyn,  okaza* 
wszy  tyle  przyjaźni  dla  Kozaków  pod  Słobody- 
sz«om,  kaie  się  rzucić  na  tych  którzy  przecho- 
dzili do  naszych,  i  zmieszanych  bez  porządku  i 
wodza  częścią  w  pień  wycinać,  częścią  zabierać 
w  niewolą  tak  dalece,  ii  ostatni  z  nich  przymu- 
szeni byli  wrócić  się  do  Moskwy.  Cieciura  je- 
dnak z  kilku  odwainiejszymi  przebiwszy  się 
przez  szeregi  Tatarów  uszli  do  naszych,  którzy 
zdziwieni  takiem  zamieszaniem  dociec  nic  mo- 
gli z  jakich  powodów  barbarzyniec  postąpił  so* 
bi«  tak  srodze. 

{i)  Kodmotki  Cljow  U.  m  karcie  4&2. 

28 
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Pod  ten  czas  przybyło  dwóch  wjshAtów  Mo- 
skiewskich z  obozu  z  dopraszaniem  się  o  pokój 
i  miłosierdzie  zwycięzcy.    Tych  Hetmani  wy- 
słuchawszy prośby  odesłali  z  nadzieją,  ii  zem- 
stę odmieniając  w  litość  okażą  umysł  wspaniały 
i  godny  skromnych  zwycięzców.   Przyznać  po- 
trzeba, iz  szczęście  osobliwsze  posłużyło  na- 
szym do  ukończenia  tak  stanowiącego  zwycię- 
ztwa;  nadzwyczajny  bowiem  mróz  średnich  dni 
października  tak  był  wielki  i  przykry,  ii  dwa- 
naście tysięcy  koni  jednej  nocy  zginęło.    To 
przymusiło  nieprzyjaciela  do  wysłania  Akinhofa, 
Kozłowskiego  i  Szczerbatowa,  aby  jak  nąjprę- 
dzój    uczynili  koniec  nieszczęścia   wchodząc 
w  układy  z  Hetmanem.  Nie  czyniono  trudności 
ze  strony  naszśj   i  wysłano  Dymitra  Ksiąięcia 
Wiśniowieckiego  i  Bieniewskiego  Wojewodów, 
ze  stanu  zaś  szlacheckiego  Andrzeja  Potockiego 
i  SzomowskiegOt    A  gdy  ze  strony  Moskwy  ten 
tylko  zakładano  warunek,  aby  poddającym  siei 
wzywającym  litości  zachowano  iycie,  nasi  wy« 
rzuciwszy  im  z  lekka  złamanie  wiary  i  mściwą 
Bóstwa  obraionego  karę,  cieszyli  ich  w  nie* 
szczęściu  i  wspierali  nadzieją.    Gdy  nakoniee 
przyszło  do  układu  jakim  sposobem  mogą  wyjść 
na  wolność,  Bieniewski  odezwał  się  w  te  słowa: 
„Poniewai  Moskwa  przed  tćm  zdarzeniem  nie 
umiała  być  szczęśliwą,  teraz  chociaiby  najbar- 
dziej chciała  nie  moie  być  inaczej,  chyba  bez 
iadnego  warunku  zda  się  zupełnie  na  łaska- 
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wość  zwycięacy."  Przeczytano  więc  im  wyrok 
nldaSn  w  te  słowa:  ^^Zwyeięidnjm  i  zabranym 
nieprzyjaciołom  Hetmani  dla  wrodzonej  Najja- 
śniejszego Króla  Jmci  Pobkiego  łaskawości  ży- 
cie zachowują,  którzy  wprzód  wszelki  rodzaj  bro- 
ni i  wszelkie  sprzęty  wojenne,  tndzieź  wszystko 
co  się  do  tego  ściąga,  dobrą  wiarą  oddadzą.  Ustą- 
pią z  Ukrainy  i  więcej  nie  powrócą.  Zrzeka  się 
opieki  nad  Kozakami.  Twierdze,  w  których 
trzymają  załogi,  oddadzą  natychmiast  Kommis- 
sarzom  Królewskim.  Wyjdą  z  granic  Polski  bez 
iadnej  szkody  i  krzywdy.^^  Te  wamnki  po 
przeczytaniu  przyjęte  zostały  od  wodzów  stro- 
ny przeciwnej,  i  o  saine  tylko  siekiery  spór  nie** 
jaki  zachodził:  z  tych  wszystkie,  które  miały 
ostrza  szerokie  albo  rękojeści  dlngie,  oddane 
były  razem  z  inną  bronią ,  reszta  zaś  jakich 
zwyczajnie  używają  do  rąbania  drew  w  liczbie 
trzysta  oddano  Moskwie  (1). 

Gdy  wyrek  ten  podpisywał  Szeremetów  i  inni 
wodze  Moskiewscy,  Nnradyn  wysłał  do  ich  obo- 
zu domagając  się  aby  mn  Kozaków  wydali;  ka- 
zano więc  wyjść  wszystkim  Kozakom  którzy  się 
znajdowali  w  obozie,  nie  zważając  na  to  iż  jaki 
ich  los  spotka,  tegoż  samego  od  Tatara  sama 
nawet  Moskwa  spodziewać  się  powinna.  Tych 
bowiem  barbarzyńców  naczelny  dowódzca  Nu- 


(1)  Kochotoski  Glim.  U  na  karcie  486.    Ziekniewicki  na 
karcie  160. 
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radjn  wjrslał  do  Hetmaniw  Jednego  z  swych 
Agów  a  ostrćm  oskarieniem,  ti  oni  poUaia^ 
jąc  iriarołomnym,  przyehjlniej9xjni  się  okmza* 
li  nieprzyjaciołom  jak  sprzyibierzeńoom  swoim 
gdy  liez  ich  wiedzy  uczynili  ugodę;  i  aby  poka* 
zał  ii  gniew  jego  nie  przestaje  na  nialenin,  wy* 
prawił  natychmiast  konnego  z  doniesieniem  Suł«> 
tanowi  dałdze^  który  miał  w  gotowości  trzydzie«- 
ści  tysięcy  Tatarów,  zapraszając  go  na  pomoc 
przeciw  niedotrzymąjącym  słowa  sprzymierza* 
nym  Polakom. 

Tymczasem  Moskwa  polegając  na  wierze  u- 
czynionej  umowy,  wychodziła  z  okopów  zosta* 
wnjąc  obóz,  w  który  nasi  wchodzili*  Wystani 
kommissarze  imieniem  Króla  do  odebrania  na* 
rzędżi  wojennych,  kazali  je  znosić  na  wyznacza* 
ne  od  siebie  miejsce.  Natychmiast  dzitd;a,  wozy, 
chorągwie  i  wszelką  broń  ogniową  i  ręczną  rzu- 
cano pod  nogi  zwycięzcom.  Sam  nawet  Szere* 
metow  z  innymi  podległymi  sobie  wodzami  przy- 
był do  obozu  Hetmanów,  wystawiając  smutny 
obraz  w  osobie  swej  niestałego  losu. 

Noc  następująca  była  okropna  dla  Moskwy^ 
Wojsko  nasze  niepłatne,  znękane  i  krwią  oku- 
piwszy zwycięztwo  domagało  się  zdobyczy  po 
nieprzyjacielu.  Dogadzając  żądaniom  jego  wo- 
dzowie mniemali,  ii  zobowiążą  jakiemi  dary 
Tatarów^  i  po  części  przynajmniej  uczynią  za- 
dosyć  iądaniom  naszych.  Złoiono  więc  radę 
wojenną  jakby  i  obudwom  stronom  dogodzić  i 
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ocalić  fllMkwę.  Niedawne  bewiem  zdarzenie^  jak 
Tatanj  mtiDO  zawartej  umowy  z  Rakocym  wpieA 
wyeięli  Siedmiogrodzanów,  tkwiło  im  wpamicci. 
Przeto  pięćset  straży  z  pułków  naszych  posta^- 
wiono  przy  obozie  Moskiewskim,  aby  powstrzy- 
mać zamieszanie  jeieliby  jakie  wszcząć  sif 
miało  pod  zasłoną  nocy. 

Ale  mimo  tych  ostrożności  Tatarzy  całą  silą 
uderzywszy  na  obóz  Moskiewski,  wiąią  nieezy* 
niących  odporu,  broniących  się  zabijają  i  rozry- 
wają między  siebie  zdobycz.  Bolesną  rzeczą 
było  dla  naszych  patrzeć  jak  rozbrojony  żołnierz 
zaufany  dobrą  wiarą  w  umowie  z  nim  uczynionćj, 
nakształt  bydlęcia  wystawiony  był  na  rzeź.  Jaka 
niesława  z  niedotrzymywania  wiary  i  \vstyd  dla 
zwycięzcy,  widząc  się  przymuszonym  ulegać 
barbarzyńców  dzikości;  ale  własne  bezpieczeń- 
stwo zagrożone  od  Nuradyna,  iż  za  przybyciem 
Gałgi  weźmie  to  mocą,  czego  mu  oddać  z  dobrej 
woli  wzbraniają  się  Polacy,  przymusiło  nakoniee 
Hetmanówiżuledz  musieli  okolicznościom.  Prze* 
to  broń  wszelka,  sześćdziesiąt  siedmdziidt  więk- 
szych, sztandary  i  cokolwiek  nazwać  można  było 
zdobyczą,  oddano  barbarzyńcowi.  Sam  nawet 
Szeremetów  mimo  usilnych  próśb  Hetmanów  na- 
szych zabrany  został  do  Tauryki.  Trzech  tylko 
znakomitszych,  między  którymi  był  Kniaź  Ko- 
złowski, zatrzymali  nasi.  Taki  koniec  miało 
sławne  owo  zwycięztwo  pod  Cudnoii^em.  Trzy- 
dzieści sześć  tysięcy  wojska  nieprzyjacielskiego 
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częścią  zginęło,  częścią  dostało  się  w  niewolę  (!)• 
Wojsko  nasze  okryło  się  sławą,  ale  zamiast  ko- 
rzyści tylu  prac  i  krwi  wylanćj,  większą  poło- 
wę utraciło  koni  i  z  przerzedzonemi  mocno  sze« 
regami  powróciło  do  krają.  Smutnym  było  wi- 
dokiem patrzeć  na  wielu  ze  stanu  rycerskiego 
powracających' pieszo  podczas  najtęższych  mro- 
zów, chorych  zostawionych  bez  żadnego  ratunku 
i  umierających  z  głodu  i  zimna,  w  czem  trudno 
usprawiedliwić  Hetmanów,  jak  mówi  Kochow- 
ski  (2),  którzy  mniej  okazali  czułości  nad  swymi, 
rzucając  pułki  po  leżach  jak  gdyby  niepotrze* 
bne  już  były  Rzeczypospolitćj. 

Takim  sposobem  skończyła  się  wyprawa  na- 
szych na  Ukrainę,  po  której  Kozacy  pod  dowódz- 
twem Chmielnickiego  powrócili  do  siedlisk  swo- 
ich, a  Tatarzy  nakształt  lwa  bajecznego,  który 
porywał  całą  zdobycz  w  spółce  będących,  wró. 
ciii  do  kraju  swego.  Sam  tylko  Czarniecki  z  puł- 
kiem Holzackim  przebrawszy  się  ku  Kijowu  i 
przebywszy  Dniepr,  Kozaków  sprzyjających 
stronie  Moskiewskiej  nękał  ogniem  i  mieczem, 
rospraszał  związkowe  ich  kupy  i  całą  okolicę 
napełniwszy  bojaźnią  utrzymał  w  spokojności 
znakomitsze  miasteczka  Nizyn ,  Perejesław, 
Ostrze,  Dziewicę,  Nowogródek  i  inne;  nakoniec 

(1)  KochoiDski  Glim.  IL  na  karcie  489. 

(2)  Na  karcie  490,  Proici  in  statira  legionea,  relut  non 
amplitts  neeeiiariaa  Aeipublicae  riderentur. 
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dla  przykrej  pory  jroka  rozstawił  pułk  s^ój  nad 
Prypeeią  i  Dnieprem  na  odpocznienie  po  pracy. 
Pod  ten  czas  dnia  26  października  Król  przy- 
był do  Krakowa,  przyjęty  z  radością  od  wszy- 
stkich, jakoby  wieszczym  duchem  przeczuwano 
zwycięztwo.  Wkrótce  bowiem  odebrdt  doniesie* 
nie  crd  Hetmanów  o  zbiciu  c^kowitem  wojska 
Moskiewskiego  i  poddaniu  się  Chmielnickiego. 
Przyj-  tę  wiadomość  Jan  Kazimierz,  dzieląc 
radość  swą  z  mieszkańcami  stolicy  i  podzięko- 
wawszy Bogn  w  katedrze  zamkowćj,  gdzie  ka- 
zał złożyć  chorągwie  zdobyte  pod  Połonką,  za- 
wiesił na  ołtarza  naprzeciwko  grobu  S*  Stani- 
sława obraz  S.  Jerzego  zdobyty  w  tejże  bitwie, 
i  licznym  z  dział  wystrzd:em  ogłosić  radość  po- 
wszechną. 


Rok  1661. 


Król  bawiąc  w  Krakowie  do  ostatnich  dni  sty- 
cznia odebrał  naprzód  poselstwo  od  Hana  Ta- 
tarskiego z  nsilnem  zapraszaniem  do  dąlszćj 
wojny  przeciwko  Moskwie  i  z  obietnicą  posiłku 
stutysiącznej  hordy,  którą  wysłać  przyrzeka 
pierwszych  dni  nastającej  wiosny.  Przybył  oraz 
Jakób  Książe  Kurhindzki  starający  się  o  pokój  dla 
Moskwy  z  zapewnieniem  uczciwych  z  jej  stro- 
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ny  warunków.  Nigdy  Kraków,  nie  minł  w  swydi 
mnraeh  tyle  osób  róinego  stann  jak  naówosas^ 
gdy  jedni  wezwani  byli  od  Króla-  drudzy  z  wła- 
sno] woli  chcieli  dzielić  z  Króleni  rad#śćiweso* 
łe  roziywki.  Marszałek  Kormny  Hetman  Polny 
Jerzy  Łnbomirski  nwieńczony  wielu  zwycięitwy 
powitał  Króla-  i  imieniem  jego  przez  usta  Kan- 
clerza odebrał  pochwały,  które  ^^ie  były  nadto 
przesadzone,  gdyi  domyślił  się  Łnbomirski,  ie 
pochodziły  z  sórca  niechętnego  ku  niemn*  Stawia- 
no potom  przed  Królem  Ciecinrę  jako  jeńca  i  naj- 
przywiązańszego  Moskwy  stronnika,  któremu 
Król  darował  karę  zbrodni  na  prośby  Hetmanów 
nierozważnie  wstawiających  się  za  zdrajcą  po- 
ty tylko  statecznym  w  przyrzeczonój  wierze, 
póki  go  bojaźń  kary  wstrzymywała  od  zbrodni. 
Stawieni  byli  nakoniec  wysłani  od  Chmielnickie- 
go imieniem  wojska  Zaporozkiego  z  oświadcze- 
niem nienaraszonej  odtąd  wiary  i  gotowości  do 
pełnienia  wszelkich  rozkazów  królewskich,  któ- 
rych Jan  Kazimierz  w  liczbie  stu  obdarzywszy 
szatami  z  sukna  angielskiego,  odesłał  z  nadzieją 
łaski  Swej  dla  cńlego  narodu. 

Resztę  czasu  bytności  swej  w  Krakowie  prze- 
pędził Król  na  rannydi  zabawkach  szlachcie  i 
mieszczanom  dając  częste  uczty,  tudzież  w  zna* 
komitszych  domach  używając  rozrywek,  tańców 
i  biesiad  wesołych.  Poczem  oboje  Królestwo 
odwiedzili  Wieliczkę,  gdzie  wspaniale  przyjęci 
byli  od  Jana  Wielopobkiego  Kasztelana  Woj« 
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niekiego  mcia  znakomitego  grzecznością  (1)  i 
rządef  tych  kopalni.  Stamtąd  powróciwszy  na« 
zad  4o  stolicy  udat  się  wkrótce  z  Maryą  Łndwi-* 
ką  do  Częstochowy,  gdzie  na  dzień  dziesiąty  la- 
tego  wezwany  był  Senat  dla  naradzenia  się 
jr  trzeęh  zachodzących  tradnościach:  naprzód  iź 
Elektor.  Brandebnrski  nie  chciał  wziąć  w  zastaw 
Eltdąga  pod  warunkami  z  jahiemlmnjedawano, 
i  ie  nie  przyj-  stosownie  do  godności  powagi 
Rzeczypospolitej  J^  koromissarza*  Powiedzie- 
liśmy wyiej  ii  Rzeczpospolita,  będąc  w  potrze- 
bie podczas  wojny  Szwedzkiej,  poiyczyła  od 
Elektora  Brandebnrskiego  200,000  dukatów,  i 
trzecim  artykułem  traktatu  Berlińskiego  przy- 
rzelda  mu  daó  w  zastaw  Elbląg  z  całym  powiatem 
należącym  do  niego.  Władysław  Rej  wysłany 
od  Króla  Kommissarz  pod  tym  warunkiem  od* 
dawid  mu  miasto,  aby.  mieszkańcy  uiywali  tych 
samych  swobód,  jakie  mieli  pod  panowaniem 
Polskióm:  to  było  przyczyną  zwłoki  i  niechęci 
Elektora,  który  w  liście  swym  do  Króla  uskariał 
się  na  Reja  i  wyrzucał  Rzeczypospolitej  nie- 
wdzięczność^ ii  odciągnął  od  niej  nieprzyjaciół 
i  odmówił  posiłków  Moskwie,  o  które  był  pro- 
szony. Drugim  przedmiotem  rozwagi  Senatu 
był  i^id  zaległy  wojsku.  Król  żądał,  aby  całko- 
wily  dochodź  podatków  publicznych  za  uchwałą 

(1)  Yir  splendore  et  hamanttate  praeeipuus.  Glim.  II  na 
kareie4f»5. 
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Senato  Podskarbiowie  prsMłafi  jaknajspiesetiiej 
do  Łwoira.  Skarb  publiczny,  zostawionj  w  nie* 
rządzie  i  drapiemy  Podskarbidi  bez  zdania  sprm- 
wy  z  dochodów  i  wydatków,  był  zawsze  pródny^ 
Nadaremnóm  więc  było  żądaniem  Króla,  aby 
przewieziono  kassę  do  Lwowa.  Kradziei  nnę^ 
dników  skarbowych  i  potrzeby  publiczne  większo 
nad  dochody  wikłały  naród  wzrastającym  tin*^ 
gtem,  i  odejmowały  wszeHd  sposób  dzielności. 
Trzecim  przedmiotem  Ra^  Senatu  było  iąda« 
nie  Województw  Wielkopolskich,  aby  ilość  pie^ 
nięźna^  zboże  i  iywnośó  od  nich  dla  wcgsk  wy* 
dane,  potrącone  były  w  porachunku  stosownie 
do  poborów  z  innych  Województw* 

Ale  na  pozór  tylko  wzywał  Król  Senatu^ 
jakoby  w  tych  rzeczach  chciał  się  z  nimnaradzió. 
Prawdziwym  zamiarem  jego  był  zamysł  od 
dwóch  lat  nłoiony,  aby  olnrał  następcę  tronu  za 
iycia  swego.  Widząc  naród  znękaanym  tyła  nie- 
szczęśliwoścmmi  i  spikihme  sąsiady  na  śni** 
szczenię  Polski  podziałem,  jakgo  jisibyi  Karil 
Gustaw  ułożyła  obawiając  się  słusznie^  aby  fm 
śmierci  jego  układ  ten  rozboju  nio  był  dokmnay^ 
chciał  zachować  naród  od  burzliwej  po  śmeici 
swej  bezkrólewia  i  dać  za  iytia  swego  następ- 
cę tronu*  Znając  zaś,  jak  widu  nierozważnie 
gorliwych  o  swobody  kraju  poczyta  wybór 
królów  za  najpierwszą  zasadę  wolności,  chciał 
się  zapewnić  jakimby  sercem  światlcgsza  cząst- 
ka  narodu,   tę  myśl  jego  przyjęła.    Tym  koń- 
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cela  sbi^rał  podpwf  tych  MÓb,  kUn  ftlbas^a^ 
ineni  isurćai  pnekonał,  alłMeioimjch  w  pofitrse* 
iemu  własnego  dobra  zobowiązał  łaskaad. 

Z  tóm  wizYhtkiem  tradno  było  zjednoczyć 
nieiigodne  zaw^Kie  zdania  żIo  sobie  tłamaeząeych 
wplflość  narodową;  zwłaszcza  gdy  Ministrowie 
Wiedeńscy  podlegali  niezgodę,  i  Elektor  Bran^ 
debnrgskiy  w  nierządzie  naszym  pokładając  na- 
dsiiąję  wywyiszeaia  sw^o,  był  temn  takie  nie- 
ohętny  (1).  Król  Jednak  nie  tracił  nadziei,  i 
wyjechawszy  z  Częstochowy  udał  się  do  Kielc 
z  4ą  myślą,  aby  się  mógł  upewnić  o  zdaniu  oby«. 
wateli  Województwa  Sandomierskiego.  Przyję- 
ty tam  wspwłiałe  od  Trzebickiego  Biskupa  Kra** 
k^owskiego  równie  zgodnością  jako  i  nadzieją 
łask  które  ^świadezał  każdemu,  zniewalał  wszy- 
skich  umysły,  iź  częścią  z  przdconania,  częścią 
z  pewodu  osobistych  korzyści,  wielu  się  okaza- 
ło przychylnych  zdaniu  jego. 

Po  odprawionych  sejmikach  Kcznie  zgroma- 
dzonych nastąpił  sejm  w  Warszawie  dnia  dru- 
giego mąja  pod  laską  Księcia  Michała  Radziwił- 
ła Stolnika  Li  tcwski^o.  Najpierwszączynnością 
było  na  żądanie  usilnie  się  tego  domagających, 
aby  rozdane  były  urzędy  i  królewszezyzny  po- 
zostać po  śmierci  dawniejszych  ich  posiadaczów. 
A  jak  się  zawsze  farafiało,  ii  dar  tój  łaski  Króla 
zobowiązywał  kilku,  a  kilkunastu  czynił  zazdipo- 

(1)    EMhęmkiGąBk.ILnŁ\nmm. 
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snjeh  i  nieprzyjaznych  Królowi,  tak  i  w  rozda- 
nia nrzędóir  tą  rażą  wielu  się  nieprzyjaznych 
okazido  Królowi,  którzy  dla  tego  samego  sprze- 
ciwiali się  wszystkiemu,  cokolwiek  widzieli  ii 
było  Króla  żądaniem*  Zachowali  jednak  zazdro- 
śni zemstę  do  czasu,  gdy  Król  wniesie  do  roz- 
trząśnienia  projekt  obrania  następcy;  zwłaszcza 
gdy  nowy  widok  wspaniałego  wjazdu  wodzów 
naszych  uwieńczonych  zwycięztwy,  zatrudnił  na 
czas  sejmujące  Stany.  W  dzień  S.  Trójcy  obadwa 
z  osobna  Hetmani  otoczeni  świetnym  orszakiem 
wjechali  na  dziedziniec  zamkowy.  Niesiona 
przed  nimi  chorągwie  zdobyte  na  Moskwie  tu- 
dzież inne  znaki  wojenne,  a  za  powozem  szK 
jeńcy  wojenni,  których  stawiono  przed  Królem. 
Między  znakomitszymi  był  Kniai  Koztowslri, 
który  nie  chcąc  nachylić  karku  (jak  mówi  Ko- 
chowski),  potrącony  został  do  podnóika  tronu.: 
Z  równą  okazsdością  Hetaian  Litewski  Sapieha 
okazał  się  przy  swym  wjeździe,  prowadząc  za 
sobą  jeńce  i  zdobycz  zyskaną  na  nieprzyjacielu. 
Za  nimi  dnia  7  czerwca  odprawił  wjazd  swój 
wspaniały  Stefan  Czarniecki  Wojewoda  Ruski, 
którego  poprzedzała  sława  zachowanój  swym 
orężem  ojczyzny  i  tylu  zwycięztw  odniesionych 
chwalebnie.  Niesiono  przed  nim  sto  piętnaście 
sztandarów  i  innych  znaków  wojennych  zdoby- 
tych w  różnych  potyczkach,  za  wozem  zaś  jego 
szli  jeńcy  w  liczbie  26  ustrojeni  w  szaty  jedwa^ 
bne.  Do  tej  okazałości  lud  łączył  swoje  okrzyki 
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i  ołaeziA  powóz  bohatera.  Tak  naróćl  nasz  upo- 
jony wirikośeią  Rzymu,  Uorąe  go  Uędnie  za 
wzór  do  naśladowania  gdy  aię  atał  zbytkiem 
naganny,  w  smatnym  stanie  zniazezonydi  sił 
krajowych  ehei^  czynić  się  podobnym  do  zwy- 
cięzców świata. 

Każdemu  z  osobna  wodzowi  oświadczone  byty 
dziękczynienia  od  tronu,  szczególniój  jednak 
Wojewodzie  Ruskiemu,  którego  Praźmowski 
Kanclerz  imieniem  Króla  wychwalając  wSenacie 
przyrównał  doFabiusza,  i  stosował  do  niego  stówa 
o  Haryosza  winszią^c  ojczyźnie,  ii  jej  Opatrz- 
Dośó  dida  w  upadka  obrońcę  i  wybawicieku  Aie- 
by  zaś  nie  w  słowach  tylko  odebrał  oświadoae«ii 
nie  wdzif  eznośei,  Tykocin  z  przylogłościami  i 
zamkiem,  który  niegdyś  Zygmunt  August  wy^* 
stawił,  a  Czarniecki  zdobył  go  na  Szwedadi,  i 
wziął  od  Króla  prawemdoiywotniem,  zamieniony 
został  na  tymie  sejmie  w  dobra  dziedziczne. 

Było  kilku  przeciwnych  temn,  dając  pozorne 
przyczyny,  iż  Rzeospospolita  traciła  przez  to 
sposób  nagradzania  dalszych  zasług  w  ojezysmie. 
Ale  prawdziwym  powodom  była  zazdrość  nie» 
pamiętnych  na  to,  iż  nie  ma  dostatecznój  nagro- 
dy dla  tego,  który  ooalił  Króla  i  ojczyznę.  Prze* 
to  Jan  Kazimierz  powstając  z  tronu  „Jeżdi 
rzecze,  zdaje  się  wam,  iż  cnota  i  zaidugi  wodza 
mniej  warte  są  tego,  aby  Czarniecki  otrzymał 
dziedzictwem  Tykooiii,  wifc  cirikolwiek  zasług 
moidi  liczyć  mogę  w  tej  Rzeczypospolitćj,  łączę 
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tek  iMto  jesA,  zkae  nawet 4#brDdziejatiraprMii-> 
k4vr  raoieh  domu  Ja^ellońakiagopraydąłę  do  tej 
ssali,  eddajeiei  mi  nawząjenu^^  Te  słowa  zani* 
k«fł7  usta  op6r  c^yniącyTiL  Czarniecki  wzią{ 
Tykocin  prawem  dziedzicznem  meeą  ustawy 
sejmowej.  A  przywilej  dany  mu  od  Króla  będzie 
wiecznym  zabytkiem  chwały  tego  me^ai  który 
tyla  zwyei^ztwy,  tylu  zasłągami,  miłością  oj^ 
czyzny  i  wiernością  ku  swemu  Monarszo  sfad 
sio  wzorem  dla  wicJców  potomnych  (!)• 

Przystąpiły  potom  sejmąjące  steny  do  obmy- 
ślenia sposobów  wypłaty  iołdo  zaległego  wojskn^ 
i  uchwaliły  ustawę,  aby  na  dzień  26  wrsaśnim 
wyznaczona  komnrissya  we  Lwowie  rozpoczęła 
swą  czynność,  Ale  gdy  nie  obmyślają  s^osobn  i 
nie  wskazują  źródła,  z  któregoby  czerpać  miano 
zapłaty,  wysłani  od  wojska  patrząc  na  rozrzn^ 
tnośó  dochodów  i  trwonienie  skarbn  oświadczyli 
otwarcie,  ii  po  tyle  razy  wojsko,  zawiedzione 
podobn^ni  na  sąjmach  obietnicami,  przystąpi 
nakoniec  do  takich  środków,  do  jakich  je  znie- 
woli potrzeba  i  na  złe  używana  cierpUwoóć^ 
która  nakoniec  w  rozpacz  się  odmieni.  Skoro 
więc  poznano  iź  dłućój  wojsko  nie  da  się  uwo« 
duć  czczemi  obietnicami,  uchwalono  powiększę* 
no  podymne  i  naznaczono  kary  tak  na  tych,  któ- 

(I)  Ob«cs  historyą  Steima  Ctaraieekiego  iryd  1781  nt 
kmie  299* 
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ftjhf  niedbali  byfi  w  wyplaeenin  natoimycli 
{Kiliop^,  jalccr  i  na  pdb^reó^  kti9vyhy  leniw« 
di^ctoiali  wyroke  seJmow^g#,  a  iem  bardsiaj 
jeszcze  gdyby  skarb  puMieznj  Marpali. 

Zaspokoiwszy  do  czasu  wojsko  tą  nchwatą  sej^ 
mową,  jak  gdyby  nie  miały  Stany  żadnych  potrzeb 
do  zaradzenia,  splamiły  kartę  dziejów  narodtf, 
który  szczyci  się  dotąd  słusznie,  iź  się  nie  shaA* 
bił  prześladowaniem  za  mniemairia  religijne  i 
nie  zbroczył  rąk  krwią  brad  róinowierców,  idą* 
ża  przykładem  niektórych  mocarstw.  Na  tyA 
bowiem  sejmie,  podburzone  umysły  ile  pojętą 
go>rliwością  o  wiarę,  uchwaliły  wyrok  przeciw 
Anabaptystom,  zwanym  inaczej  Aryanom,  wy^ 
wołnjący  ich  jak  zbrodniarzów  z  kraju. 

Wprowadzono  potem  rzecz  do  rozwagi  o  wy- 
borze następcy.  Król  siedział  na  tronie  otoczony 
orszakiem  Ministrów,  naprzeciwko  niego  Kró« 
Iowa  w  gronie  najznakomitszych  niewiast  za- 
siadła w  oknie,  zkąd  poglądaó  mogła  1  być  wi- 
dzianą od  wszystkich.  Rozstawiony  żołnierz 
trzymał  w  straży  przysionki  i  Senat  złączony 
z  Izbą  Poselską.  Król  nie  przez  usta  Kanclerza 
jak  był  zwyczaj,  ale  sam  przez  siebie  zaczął 
mówić  w  te  słowa:  (1) 

(1)  MoW^  tę  kładziemy  jak  ją  powiedział  Jan  Kazimieri 
ł  jak  jest  ir  Swadzie  Fobkićj  na  karetę  i\9.  Wyrazy  łaciń- 
skie mierne  s  nową  ojesyftą  db wodzą  wjatim  śium  był} 
Bftikiy  i  jA  zepsuła  mowa  ojoiysbu 
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^,Hie  w%t|^  it  j^pozyeja  maja,  kt^rimUE 
p«dał  na  sejmiki  drca  elecUan0m  za  iywoła 
mojego  insUtiiendam^  pod^iwienie  jakie  pobu- 
dziła W.M.  z  niezwykłej  innym  JHonarcliomiraw- 
descendencjfi  z  tronu,  ie  za  żywota  mojego  chcę 
widzieć  za  wolnem  obraniem  W.  JM.  Sukcessora, 
lUóregomiiiatera/fjnodoyiila  zostawić  niecheia- 
ły.  Kie  wątpię  i  w  tern,  że  tak  rzecz  niespodzie* 
wana  na  różne  padła  interpreta^ey   którym^ 
abym  szczerą  moją  zabiegł  deklaracyą,  zda  mi 
się  ustnie  o  moich  życzliwych  edocere  inien^ 
cjfock.  Niech  nikt  naprzód  nie  rozumie,  żem 
Rierozmyślnie  i  derą^ente  do  tego  przystąpił 
catMlimn.  Albowiem  ab  anno  1655  jeszcze  po 
śmierci  zaraz  ostatniego  brata  mego  widząc  się 
zaciągnionym  w  lata  z  małą  nadzieją  potomstwa, 
a  zatem  ostatnim  z  domu  mego,  nważyłem  żem 
powinien  był  tej  ojczyźnie  tę  przestrogę  i  sta- 
ranie, aby  się  po  śmierci  mojej  in  casum  podać 
nie  chciała,  ale  za  wtargnieniem  nieprzyjaciół 
przyszło  odłożyć  te  potrzebne  cogttata^  które 
zaraz  reasumfsi^   jako  tylko    Rzeczpospolita 
a  cladihM  respirare  poczęła.    Kmsydenyąc  ja 
tedy,  iż  to  już  od  dwóchset  lat  ea^  imeatnatemOf 
a  od  siedmdzłesiąt  ex  paterna  dom  mój  iiberis 
W.  Jf.  mfJYagUs  na  tym  tronie  jest  posadzony, 
żem  i  ja  sam  w  tćj  ojczyźnie  zrodzony,  wycho- 
wany i  od  W.  M.  obrany  panuję,  życzyłbym  so^ 
hieU^maiwmeniimgraiU$$ditds  in  MumtihuW.M. 
zostawić,  żebym  bm$efioianm  nawziyom  i  miło« 
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in  donv  mego  i  ma§i^  pamń|tka  2ftrińi'«9&i^nil4 
]ii«  wygasła,  ale  iebym  ją  mAgt  r  j^ti  śmiei^t 
iBOJ^J  ^^o;  reem^iaHonii  mMiófia  w  s^pea^ft 
W.  M.  cmfiumre^  pr%j9iMlą2j  W.  M.  pMsi^dl 
saehęcenie  i  zesEwoIenie  niojf^  ilo  wofn^j  efeki5)i'^ 
która  iy&o  za  iywola  mojego  wolti^  byó  m#iei 
Ezfliiiinnjęe  się  bawicm  aaiii  silami  mojemfy  fih 
tmusfitmiUae  Jbj^eAMn^o^  potomek,  ot^nMi^ 
mógł  io  efmUmmtum  w  doma  aioim  ińiiptrtw^k 
odwdzięczyć  irie  zaajteje  tiłe  sknteeenhiejifi^go 
aad  tę.  moją  propozytyą,  Ha'  którą  inio^  rzeo 
bespieesmie:  Fęstitle  mi  fufd  umpi^  fHóere  HM 
p0tm  €t  ttott/tei?  -Niedt  pr«5  tiem  B6g  będal^ 
iwińAlaem^  ie^whi^j  prywaty  w  t^  nie  iipaA 
tfiu^męjei^  boja^iier  l^^int  mortoKtuHi^atmdi 
mea  i  ioommego  fitfamecUmtrahmn. iniefrkitt 
ktoby  w  tój  spnawio  mógł  ifAitć  inteneyo  moji 
yro  0u$p0Cti$i,  wiii^yob  owszem  zda  się,  ie  za« 
pomtnatf  sśmego  siebio  i  poddaję  ołę  bez  i»efl«xyl 
im  rMne  r<3s;^fii«7itfmf»  caaM  samej  eiioeio  iPdU 
flkiój  i  mojój  teraźiiMijazej  Aeroioj  Maoi^ku  W  JH; 
śkciUmi  €m$Jl9u$^  IVotea<l0r  ted  pned  BogićM^ 
de  zadAego  firae^iifoAfm  wolnościimr  W.  9iv  aHt 
jprztfz  to  npatrnje^  ani  przez' to ^<i^o  a4/(fi1f*k 
1  owszem  jestem  t^go  fro  c^sctenUa  tożumios. 
nio,  ie  me  mogę  lepiej  w^noćeiom  W;ll.  pif^* 
twierdzł^^jako  pozweliwszy  elefacył  metiheta^ 
która  tylko  marelkir  wolna  byóriaswana.  JTliah^ 
p^wmeałe  zaa  z  moj^ij  atMiiy,  teraz  $9immł(ift 
obioeuję,  luo  nie  mieszał  sąg  wifekoyą,  zostaiaió 
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HV.  flŁ7iMTf««  ełeeiioms  wujsikie  r€qm^ 
i  i^go  ępprobare^  którego  W.  M.  zft  Pana  sofcie 
0fcierzecie;  byle  z  nredzettim  katolik  fcył,  ejpon* 
iiqu0prineiphmfrosafia  oriimdu$j  a  nie  oaM^ 
Aiiijaki  ^kmortm prtiiciiimi;  albo  nie  nowo  da» 
piero  stworaony  Ksiąie^  albo  którego  KsięetwA 
4ifr  m^bitrio  tylko  ef  nate  którego  mniej  ChrzOi* 
óeiep^kiego  Monareby  dependel^  i  któryby  po«- 
geńaką  wojnę  nógl  za  sobą  poeiągmie,  a  do  te«* 
go  ieby  był  daleko  ndodszy  laty  aniżeli  ja.  Hie 
śyezę  też  ieby  śmy  tę  ojczyznę  wojowdi,  gdyby 
aynem  był  tego,  któryby  eheiał  per  arma  etfo- 
ie»U0intlymmUcofuodiun  modo  oćcupwrekóe  re* 
gfium^  Kie.  trzeba  W.  M.  deimcere  tego,  #idóme 
ki^demiiweześne  tej  elekcyi  commoiaiferieuta 
mtirregmrum;  to  tylko  przypomnę,  ie  hibo 
Rzeczpospolita    często  iiiłerr^na  szezęśKwie 
przebywała,  teraz  jednak  zapewne  przyszłoby 
Jój  euoetnndere.  Na  tenczas  większa  była  prosto^ 
tu  \i  szcKWfośó  ei  amor  recH  w  przodkaeb  nts^ 
myth^  większa  urno  ammorum  wRzeczypospo- 
)jA^,  mń^Miy  amiefUmm  amkitusf  nie  znali  nas 
prindpis&eiciermi^  liie  wiedzieli  na  co  im  moilemy 
SJtprzydaćy  m'e  byli  róinenti  obietnicami  od  nas 
zilebęceyi,  i  podobso  con/ea^tiai  ubóstwo  Albo 
4JmjiliciAtfaiii  nam  przyczjrtali*    Natenczas  s2a^ 
jdiiych  w€gsk  zaeiągonyiA  nie  było  o  borgowej 
^^ible.i  z <mej« idącej  konfederaeyi  nigdy  nie 
słydiatet  nia  było  periculum  żeby  jedna  strona 
Ar«g|^i^  Kantf  |>er\foteiUftM  niidła. 
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nas  sąsiedEi  adędsy  siebie  nie  ^dsieliU^  T^ray 
zaś  waffjrstkie  te  mula immmmtuHmum śimfiO^ 
mm  vai€S^  ale  tt  peima,  ie  bez  tokUj;  ęMitayl 
pTzyjdne  RMeapeapotita  tu  db^epllMesi  ^fmm 
Uim.  Moakira  i  Roś  przjawe^gęzylMtorB^aeltf 
epowieilzf  się  i  W.  Księstwa  litewslrie  'kli^MP 
MtaAmtL  Braądebnreaiykowi  fMledtfpe^aniM) 
Wielka  Pełsfca,  i  o  Prasy  •seSawedaMlftJbei^ 
zgiodzi,  albę  na  sweim  fPAeatnm  d^laśHtt^tśur;- 
Dom  Raknski  eboibjmiiA  najwifksse  inieiiejrej^ 
fnj  tokiój  szarpaninie  od  Krakowa  soUe  ncMi^ 
deeriii  bo  kaidy  będtfie  wolał  mitffe  e^ćFftlSki^ 
'urinte  9Miee<Al«i  nie  całą  dawtiemrwolnoicfahii 
e0mtrmfrifieipMM&m.  A  kto  będzie  l^oiiMr,ie^ 
i  same  wijiAa  nasze  albo  parłem  sobie  osobny^ 
nie  uczynią,  albo  się  kt^emnexrap(^li^s4t^ 
pęrmm  nie  przyłączą?  AeeeMtt  prżytćm  nowj^ 
jA^hy-mRepuMea  sMm  Kozacy^  Mrym^tiko'' 
za  iywóta  mego  mdfM  mdHeimfubttcem-dśftU'^ 
M#,  tak  w  zamłf szanin  lutarrij^  ymsffilllM»if, 
Ueetet arndęrs.  Cheiejeie  W. Uf.  uwaiyd,  zenie 
moie  być  wolna  ełekeya  ^kowe  vAmii<^.  i  ni^ 
ehci^eie  się  sami  osznkiwać  idmU  andigwi  tnorit^ 
amore^  kiedy  się  wszystek  świat  odmienił  w  no*' 
wemazjmy.  Akeoptojeie  W«  M •  ten  ojeowikie^ 
go  affektn  mojego  supremum  eMohim^  i  sami  so^ 
bie  i  potomotwa.swemn  jako  ni^lepM|j  murnUHo) 
Me  odkhidajeie  W.  M.  pn^em  tej  elekeyi  aH 
feUehra  temporaj  bo  tn  fettcitas  tąmpprup^  ^  ,tj&j 
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ntiiiy  ^dępendet :  eltkeyi.  Upranie  śenee  w  tyck 
wa^y^ltkitih^  którsy  źle  mjśłą^  kiedy  Offaaesą,  śe« 
ś^ft  p^inoilii  iMmMiitfa  M/tilerMi  opatrEyli. 
Króci^  pmiiBlc  PAna  Bega5  aby.  W.  Al.  duł  emm 
fmmiem^  iehy  tmfc  sączem  i  oArwesystkiek  inte*^ 
ir&aflp^w.^OMiięłi  w9bM  mtłtiBĆ  maja  »ałs»fai  w  eer^ 
ct^  W*3IU  dobrjr  ąnnt  gfai9iidini9  ka  mnie  d 
ccifl#JM»Mj^«Mteiifii,  %  ktiregoby  fmbMcaś  Mm« 
rfwm/f^iM  wyniknie  iMgty;  pewien  będąe, 
:jVtek4)9Ky»^«ff«kt)  i6tn  bardsicy  te  otwierdsi^ 
:^e  mi  W*  iM[«^»Ć!  popra^sięiene  ofi^e^tiMni  aejlde* 
l^efk  do  k^ńpĄiycia  mego  pr^yldadem  frzed« 
ków^if^ftiek^tt^teęztiie  dotrxyiiiaeie«^^ 
i  P4^; t^:pi^a  kr^kiwski^  oeatąpiłe  MikzOiiie» 
Pi(ze#%diy  Bniięmań  politycznych  h%  równie  tra- 
dRO  4q  p^p^awy  jak  czci  źle  arozainiaiiaj,  kti- 
r^ni  elf  eioqiDy. umysł  AapoiL  Uprzedsente  pd* 
weMcbnd^  ii  ebi^anie  królów  jeat  najanakelnit- 
49()^..prayWiłejem  welnoaci,  byłe  pAwedoia 
obawy?  aby.  obranie  następcy  tromi  aa  iycia 
poMiS^Bego  «i«t  wprowadaiłonaatępatway  do  kió« 
f0go  błfido^ie  pray więzy wano  utratę  wokiaacL 
Stan  jedflAk  dnehowny  pierwaay  dając  swe  gło^ 
ay^opwiądeaył  aię  zaadaaiem  lepiej  myślących^ 
usni^c  potr;tebę  wyboru  naatępcy.  Tegoi  zda- 
nia był  i  Senat  świaoki;  ale  gdy  koloj  przyazta 
naMaJiymiliana  Fredra  Kasztelana  Łwowskic^o^ 
ten  ańaia  iiMki,  któr^  muprayniawido  wielu 
%ółeaepiiyob  (1),  eparł  się  życzeniu  lepiej  my^ 

kochóweki  Clim.  H.  aa  karcie  51 1 ^  wielbi  Fredra, 
nim  w  równym  przesądzie  co  do  wyboru  następcy 
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Hh^jth^  i  peeiągiicł  ta  sobą  kilku  ze  stoMi  rf^ 
eerskiego  róiriiie  iiapojm:feh  przess{deiił«  Mię* 
ity  najeieHmieJszyiifi  okazał  się  Powałaki  Poadi 
Podaldci ,  który  na  błabyck  dowodadi  zasadza^- 
jąe  swe  zdanie  wnosił,  ii  wybór  następcy  obala 
aa«a<dy  rządowe,  niszczy  powagę  *  doatojaośoi 
królewskiej  i  znosi  równość  obywatelską;  po>^ 
wstał  potom  przeciw  radzie  Senatu  mianój  w  Czę* 
Stachowie  i  donagałsię,  aby  okMane  były  iauD* 
na  osób  podpisnjącyck  tę  czymiośó,  i  wymierso* 
na  za  to  sprawiedliwa  kara.  Achoi»aźbyłokrzy# 
kniony  powBzecbnie,  ii  wycbodzi  z  przyzwoitych 
granie,  do^rć  jednak  było  (wedłpg  równie  szka» 
dKwcgo  pnesj{di),  gdy  jeden  nawet  z  sejmują^ 
cycb  Młonków  oprze  się  zdaniu,  które  cala  izba 
śąda  w  prawo  zaniłenió.  Tak  więc  szczera  chęi 
naówczas  Króla  zackowania  kraju  śród  burzy 
bezkrólewia  i  wpływu  ościennego  została  na* 
daromną,  a  nieszczęścia  wieku  naszego  dały  po- 
znać błfUiośó  pisemka  wydanego  podczas  sejmu 
kcHislytiicyjnego  przeciw  wyborowi  królów. 

Sejm  ten,  którego  pamięć  ka^dy  rozsądny  Po- 
kik  chciałby  na  zawsze  wymazać  z  pamięci,  \i 
dwa  nadużycia  szkodliwe  zostały  wkorzenionn 
mi  zawsze,  jak  wolne  obieranie  królów  i  zatamo*. 
watipe  obrad  pobKoaiyck  głosem  jednego  zpo* 
słów,  nie  byłjednak  bez  jakichkolwiek  korzyści. 
Pt»twi«rdzoay  układ  Oliwski,  przyjęta  nmowa 
HadziadEa,  wysłani  posłowie  do  Porty  i  Bana  Ta«- 
tarakiego,  waz  wyznaczeni  komnnssarze  do  mĄlIm^ 
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d^w  z  Carem  MoBkiewskim;  ale  gdy  o  ztpkM^ie 
wojska  nie  uczyniono  przyzweitydi  starai^  ta 
grozić  zaczęło  krajowi  nowem  zalmrzeniem.  Na 
pierwsze  rozruchy  Wilczkowski,  przy  którym 
zostawała  najwyższa  władza,  doniósł  o  nielM^* 
spieczeństwie Jakie  przewidywał;  alenietylkola 
sobie  lekce  ważono,  lecz  zamiast  sposobów  za- 
radzenia wcześniej  nieszcz^ciu  na^^iono  je» 
szcze  donoszącemu,  jakoby  sif  niepotraelMiie. 
trwoiył.  Wojsko  zaufane,  iz  podobne  bezprawie 
pod  dowództwem  Jaskólskiego  nietylko  uszło  ma 
bezkarnie,  ale  owszem  dowódacy  otosymali  na* 
grody,  nowy  uczyniło  związek  i  obrało  za  na* 
czelnika  swego  Samuela  Świderskiego  towarzy- 
sza z  pułku  Ksiąięcia  Konstantego 'Wiśniowiec- 
kiego.  Ten  haniebny  spisek  przybrał  kształt  po- 
rządnie ustanowionej  Rzeczypospolitój,utworzył 
dwunastu  składiyących  radę,  przytem  sędziów, 
audytorów,  kommissarzy,  i  każdy  wykonał  przy- 
sięgę, ii  poty  obstawać  będzie  przy  związku^ 
póki  całe  wojsko  nie  otrzyma  zaległego  iMu. 

Jak  tylko  wieść  doszła  o  tym  buncie. hanie- 
bnjrm,  posłano  uponuiienie  Królewskie  wysta^ 
wąjąc  w  nimszkaradność  tego  czynu  i  nakłanm* 
jąe,  aby  wojsko  powróciło  do  dawnćj  karności* 
l^kromnie  naprzód  i  z  uszanowaniem  dano  tid* 
powiedź:  iż  wojsko  bez  wodzów,  bez  płacy,  bez 
leż  zimowych,  po  ukończonych  wojnach  z  ościen- 
nymi nieprzyjaciółmi  niezagojonejeszcze  nosząc 
rany,  dla  otrzymania  krwią,  wysłużonej  zapłaty 
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prrfmnsaione  było  wnijść  w  żwiązelr,  który  na* 
tycbmiast  rozwiązany  zostanie,  jak  tylko  nałe^ 
iytosć  swoją  otrzyma. 

'Tą  odpowiedź  wojska  daje  dostatecznie  po- 
snąć do  jakiego  stopnia  przyszedł  był  nierząd 
krajowy.  Wojsko  niepłatne,  bez  wodzów,  bcft 
Obmyślenia  dla  niego  stanowisk  zimowyeh  wnąj* 
okropntejszym  stanie  gdy  wrac^o  z  pod  Cn« 
dnowa,  bez  litości  i  starania  około  rannych  i 
w  takióm  zaniedbania,  jak  gdyby  Rzeczpospolita 
nie  potrzebowała  go  więcej  i  miała  je  raczej  za . 
ciciar  dla  siebie.  To  wszystko  im  bardziej  zdaje 
się  wycieńczaó  zbrodnię  przeciw  ojczyźnie,  tóm 
więkMą  ściąga  naganę  na  te  osoby,  którym  ster 
Rządni^ powierzony.  Nieprzezomośó,  z  której 
rozliczne  nieszczcściawjmiknąó  mogły,  tak  była 
wielka  ze  strony  osób  zawiadającyrh  dochodami 
krajn,  ie  gardząc  tym  związkiem  i  naczelnikiem 
jego,  płaskim  żartom,  jak  był  gnstwiek^  owego, 
szydzili  z  Swiderskiego,  ii  niewiele  ten  świd» 
przewierci.    Ale  roztropniejsi  przewidując,  jak 
związek  ten  stanie  się  swojego  czasn  szkodliwym, 
częścią  dla^ponora  słuszności  ii  się  każdy  dłn- 
gą  swego  domagał,  częścią  ii  gdzie  wiehi  grze- 
szy tam  zbrodnia  uchodzi  bezkarnie,  radzitł 
aby  wnąjśó  śdśie  w  potrzel^  wojska  i  zaspokoiś 
zaległość. 

Z  tćm  ws^stkiem,  gdy  urzędnicy  skarbowi 
szarpiący  dochody  publiczne  czynią  zirłokę 
w  uskutecznieniu  dawniejszych  uchwał  sejmo* 
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wf  ek,  irietylko  cale  wojsk*  kMonne  pny«śi|pił9 
do  awiąakn,  ale  nawet  Litewskie  ptd  dowódz- 
twem Chwaliboga  Żyromskiego,  odatąpiwazj 
Hetmana  Sa^elic,  złączyło  się  z  koromiem.  Za- 
mieszania tego  nierządu  całą  winę  składano  nm 
saezełników  wojskowych,  jakoby  ci  zbytniem 
poUazanien  i  zaniedbaniem  powinności  swoich 
rozwolnili  karność  idtnierza;  niepomiętm  na  to 
Ji^ą  niechęć  sprawiły  uwagi  Lubomirskiego,  gdy 
w  radzie  Senatu  po  ukończonej  wojnie  Szwedz- 
kiej wystawiał  smutny  stan  wojska  nieiptetiieg^ 
i  ttieopatrzonego  w  potrzeby.  W  takien  połcie* 
niu  Król  wydal  rozkaz  Hetmanom,  aby .  z  i^ 
winy  wynikającemu  nieszczęściu  staratt  się  ra- 
dzić, i  zerwawszy  związek  Imniebny  szK  z  woj*^ 
sldum  na  wyprawę  przeciwko  Moskwie,  dokąd 
W  osobie  swojej  ma  się  udać  niezwłocznie  (l)^. 
Wkrótce  potem  po  odbytej  radzie  wojennej  Jan 
Kazimierz,  mając  przy  boku  swoim  Czarnieckie* 
go  i  Sapiehę  z  trzema  tylko  tysiącami  pozonta- 
l^ych  żołnierzy,  tudzież  siedmiu  chorągwiami 
nowo  zaciągtfiiHiego  wojska,  udał  się  do  Litwy, 
wydawszy  wprzód  okólnik  do  wojska  związko- 
wego, w  którym  oznajmował  wyprawę  swą  prze- 
ciw Moskwie  i  nakazywał,  abynaraa^ji^gosię 
na  niebespieezeAstwa  wojny  nie  odstępowali 
w  potrzebie,  a  łagodnemi  wyrazy  wyrzucając 
zbrodnię,  raczej  łaskawość  w  przebaczeniu*,  jak 
caiew  zagrażający  ałusznem. ukaraniem  okaziJ. 

(1)    KochouDski  C\im.  II.  na  karcre  516. 
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Tymczasem  przybywszy  spies^Da  do  Grodnai 
samym  odgłosem  o  przybyciu  swajem  opnszczo- 
ne  od  Moskwy  miasto  odebrał*  Tak  bawieni 
klęskami  odniesionemi  przeraiojaabyłajłfoskwa, 
ia^  mimo  obronnego  zamkn  nad  rzeką  Niemnami^ 
nie  śmiała  oczekiwać  na  przybycie  Króla;  i  gdy* 
by  wewnętrzne  zaburzenia  krajowe  niebyty  im 
posłuiyły  do  zebrania  sił  osłabionych^  wojna  ta 
byłaby  dla  nich  zniszczeniem  catćj  potęgi  (1). 
Ale  doniesienia,  które  Królodbierał,  nic  pomyśl* 
nego  nie  przynosiły  dla  kraju.  Świderski  z  ea« 
łym  swym  związkiem  przystąpić  nie  cbaał  do 
Króla-  pókiby  itłd  zalęgły  nie  był  ma  wypła-* 
eony,  i  iliimo  nakazu  królewskicigo  aby  wąjsko 
wystało  wybranych  od  siebie  do  Lwowa,  gdzie 
mu  wypłata  miała  być  liczona;  rokoszanio  nit* 
dbając  na  rozkazy  królewskie,  zamiast  ratowa^ 
nia  ojczyzny  i  obrony  Króla,  cofnęli  się  wsteca^ 
za  Wisłę  i  założywszy  główną  leię-  w  Kięlcaeb(, 
rozłoiyli  się  po  dobrach  duchownych  i  królewn' 
skich  wybierając  pobory  i  nakształt  RzeczypO'* 
spolitej  stanowiąc  prawa  dla  siebie. 

Cdy  tym  sposoban  wzmaga  się  nierząd  i  zo^ 
chwałość  rokoszan,  Moskwa  poznawszy,  jak  sUr 
bąsłłę  Król  z  sobą  prowadził,  śd^;ać  zacsęlk 
z  róinych  miast  straaSe  i  łączyć  je  rasem,  aby  mu 
droigę  zabija.    Cbowańsld  po  tjl«  klę^dmdi, 

(1)  Ni#i  intorna  P^IonUemala  in  opitritam  perAorae  g%n« 
tis  irataun  C0elam  Tirtisset.  CUBi..Ii.nakartt661T« 
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Ińając  6dh\6  pT'zyABn\^gif  óo  riify  ^aśztźoidmL^ 

żet)ral  do  dwudziesta' ty^ięcjoHrolo  Smoleiidka, 

i  ośmielony  iiastem  nieszczęśeiem  sposobił  srię 

^0  i^ózprawy  z  Królem.  Obydi|  Byłb  dla  ferajn, 

ii  Maił  Tatarski' wysławszy  dJrterdzieści  tysięi^ 

bordy  na  Uki^inę,  gAy  Viridżl',  M  wojsko  nasze 

odbiegtio  spraWy  publicznej;  częstymi  gońćaM 

do  Króla  wzywa  go  do  wyprawy,  i  w  liście  na- 

liret  do  l^iderskiego  wyrzucał  nra*  gtinsność. 

Równie  Cbtaiielnickf  naczelnik  Indn  najnieprz3r^ 

Jai^Tejszego   imieniowi  I^olśkiemn    wystawiał 

Świderskiemu  śromotę,  którą  się  okrył  stając 

nb  ćźde'  wojska  niesfornego.  Ws^stkO  zdawa- 

lo  ś\ą  ńam  sprzyjiaó,  oprócz  itassaMycH,  którzy 

śizczęscfd'  naszemu  kładliśmy  tamie'  nfferządeni; 

Mośk#a  liaWet,*  któta  W  początka^  wojny  ifiai'* 

nKłh  łagddńóścią  Ruś  naszą,  stała  się  nietiawf-t 

ś(ną  dla  niektórych  naduiyó.*    Z  tego  powoda 

iMeszkańcy  lllobilowa  cbcątc  zrzucić jatzmo,  które 

M  byM  nieżAOŚn^e,  tudzież  aby  się  uniewinnić, 

ii  spi^żiyf&li    dttwniej  n*epwyja«fietewi ,   sUttii 

dwóch  tysiączną  za  łupienie  kośctołóiT  częścią 

wycięli,  ezęśei%  MbrńH  w  nieNMlf.-  Spisek  len 

miesa^kańców  pn^eciw  hieprzyjiaeieiowif  tak  «ii^ 

iią:strai  mającemu,  mimo  wieki  przypuszczeń 

urych  dolfl^emnych  knowań,  doohowmny  byłwso^ 

krecie.   Dnia  mnówionią^  kilk«  z  ikritesMMOt 

wyjechało  z  miasta,  pod  pozorem  szukania  iy- 

wności;  z  tych  niektórzy  nagle  wróciwszy  krĘf- 

kiem  ntipl^ii^ąi  illice^  jakoby  napadi^Mli  od 
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Folakóir  jedni  ^y4?ięei,  dradzf  wmiąfii  ^fnW 
jf  Jiiewolą*  9[a  eo  jHo^l^wa  wypa^  ^ji^i^^,  ^h^^P 
dae  odpór  nieprzyjadelojri;  alcjak.tylkowy^zb 
zjBL  bramy,  niieazka^ąy  zap^nąw^y  ip!f^^  Ta- 
zić  J[%  zaczep  z  wf^w,  a  zaś  tycb^  ^tńczy  pa«^ 
zostali  w  mieście  jako  ma)y  czyniącgp;oh  odpór 
w  liczbie  986,  wzjęli  w  qiewo^*  ^ak  Alohylóir, 
ktjtoy  w  początkach  wojny  JHoskiew^^ój  iiici* 
więraym  się  okazał  krajii)wi,  n^pflmMffi  lo^n 
^tąrł  tę  plamę,  i  w.|iągrodę  czynu  .^it^iypikal 
uowe  s^nrobody  x  pwolnieniein  jią  ;lat,aząść.od 
podatków  pttblieznj^ch.(l). 

.Iprólr odebrawszy  n^ć  tąk  ptfnąy^ln^  Vlll|3^]ft 
z  Cirodna  do,W|lpą^  gdj|io  str^i^  flląsJMenR^^ 
w  liczbie  dwóob  ^aięciy^niecziuąc  ^ię^na^^fącbj 
s^bn^ffii^  ^ę  do^s^afnkp.  Ni^pra^jaqel  j^ją^^K^^ 
sobie,  ii  osoba  |i[i;ólewsj|^  nie  moie  sję  ziiąjd^H 
wąć  z  tąk  szcz^^mi  .sifafiii,  jakie  w  ą^w^i^^^i 
czy  miął;nąówczas-|(rólopiiS9Czony  <q4. WV^JImi» 
iia#am9dg?o^J<go  zbijania  /(rpus^^zid  pią^m 
w  których  tr^inalstrai^?.  Ale^gdy  j«^fir«i,2(bi«i- 
gi  jednostajnie  r  twierdzili,  ii  Chowański  fciągff 
zewsząd  straże  i  ziĘaczną  silę  agręmad^ł,  Król 
po  odbytej  ladzie  wojennej  wysłał  ^o  wojak» 
związkQw^o,.^vys^wfJ4c  vm  h%kh%j»ką  .się 
okrywa^  gdy  i  w  f^k  n»glii  patii^ębie  odstępnie 
ĘCr^la  i  .wspólnej,  sprawy  zq]qzy«Dą.  JPąiffAA 
do  t^po  poebwały,  iiBaró4il4ikw^i.pn7FH|sa* 

{\)    K9€hmo9lri  Glim.  II.  karta  AM* 
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ny  do  Królów  i  zachowiiJ2|cy  zawsze  wiarę  nie- 
naruszoną nie  odstąpi  go  w  tym  razie,  gdzie 
idzie  o  całość  granie  i  swobody  krajowe. 

Temi  nwagami  pomszone  wojsko  nakłoniło  się, 
aby  uprzedzić  przybycie  Króla  i  zabiedź  drogę 
nieprzyjacielowi.  Ale  gdy  Hołdakowski  naczel- 
nik jednej  chorągwi  czyni  mu  uwagi,  aby  odstą- 
piło od  związku  i  powróciło  pod  władzę  Króla  i 
Hetmanów,  pada  ofiarą  niesfornego  ludu,  który 
z  tymi  nawet  obszedł  się  gwałtownie,  którzy 
albo  wstrzymać  go  chcieli  od  zbrodni,  albo  mu 
wyrzucali  szkaradność.  Czyn  ten  zbójecki  uszedł 
bezkarnie;  nie  można  bowiem  było  użyć  suro- 
wości nad  niesfornym  ludem,  zwłaszcza  pod  bo- 
kiem nastającego  nieprzyjaciela.  Udało  się  zatem 
wojsko  kń  Połaekowi:  tam  bowiem  Chowański 
ściągał  swe  wojsko  i  oczekiwał  na  posiłki  któ- 
re przybyć  mu  miały  z  Siewierza  i  Czerniecho- 
wa.  Przesłał  on  był  oddział  z  sześciu  tysięcy 
złożony  pod  dowództwem  Pełwiehtowa,  aby 
opanował  przeprawę  na  Desznie;  o  czem  wojsko 
Litewskie  uwiadomione  zabiegło  mu  manowca- 
mi drogę,  uderzywszy  tak  silnie,  iż  mimo  odporu 
mężnie  dawanego  z  początku  zniosło  go  zupeł- 
nie, a  sam  zaś  naczelnik ,  dostawszy  przypad- 
kiem łodzi,  ledwie  uratował  życie  ucieczką;  żoł- 
nierz zaś  który  nie  poległ  na  bojowisku,  częścią 
zanurzony  w  rzece,  częścią  zginął  od  głodu  tu- 
łając się  po  lesie,  ścigany  wszędzie  od  włościan 
mszczących  się  srodze  za  gwałty  i  rabunek  swych 
siedlisk. 
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Ki!Ól  awiadomiony  o  tćm  zwycięztwie  iądal 
złączyć  się  z  wojskiem.  Ale  Czarniecki  przekła- 
dając  ma,  iź  nieprzyzwoitą  rzeczą  było  dla  do- 
stojności królewskiej  łączyć  się  z  buntownikami, 
zwłaszcza  iź  nie  miał  sił  równych  potędze  nie« 
przyjaciela,  odwiódł  go  od  przedsięwzięcia.  A  tak 
nakłoniwszy  Króla,  ii  poszedł  za  jego  zdaniem^ 
przybył  sam  nocą  do  związkowego  wojska,  i  nie 
czyniąc  wzmianki  o  zbrodni  popełnionej  na  oso- 
bie Hołdakowskiego,  ani  o  odnieisionćm  zwy- 
cięztwie,  podzielił  całe  wojsko  na  dwa  oddziały 
i  poszedł  natychmiast  przeciw  Chowańfskiemn, 
który  pod  miasteczkiem  Głębokie  na  trakcie  ku 
Połockowi  stanął  w  gotowości  do  boja.  Późna 
jesień  i  wkrótce  nadchodząca  zima  nie  pozwalała 
dłaźszej  zwłoki,  ażeby  nieprzyjaciel  nie  mając 
od  nas  odporu,  nie  osiadł  jeszcze  na  zimę  w  kra- 
ju i  nie  niszczył  gó  poborami.  Przeto  dnia  szó- 
^  stego  listopada  dowiedziawszy  się,  \i  Chowań- 
ski  źle  uwiadomiony  od  szpiegów,  jakoby  się 
Król  znajdował  przy  tym  oddziale,  postano- 
wił cofnąć  się  do  Połocka  i  podstąpił  spieszno 
pod  obóz  jego.  Chowański,  czyli  źe  widział 
ztamtąd  trudne  cofnicnie  się,  czyli  aby  odzyskał 
sławę  i  laskę  Cara  tylu  klęskami  straconą,  uszy- 
kował swoich  do  boju,  a  zaufany  w  większej 
swej  sile  i  licznych  działach  któremi  się  obwa- 
rował, obrał  śmierć  raczej  niź  haniebną  uciecz* 
kę.  Przeto  rozpoczął  bitwę  dodając  serca  swoim, 
zwłaszcza  gdy  się  dowiedział,  ii  się  Król  nie 
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simjdował*  fl^iał  nkpczyjaeiel  osmoAŚcie  tysięcy 
wojska,  dział  sie4iiinaśe]e  i  szykowniejazą  pie- 
cbQtę.  Z  naszej  strony  sama  tylko  jazda  ior^i 
ręczny  całi|  siłę  stanowił,  nie  wynosząca  połów j 
jak^  miał  nieprzyjaciel*  Czarniecki  uszykował 
liwoich  stosownie  do  miejsca  i  szyku  wodza  nie« 
przyjacielskiego,  którego  znał  tyle  razy  mając 
z  nim  rozprawę,  iicwe  skrzydło  złoionez  wiy- 
ska. związkowego  prowadził  Żyromski,  prawe 
składające  się  z  pułków  Hetmana  Sapiehy  od- 
dał dowództwu  Wiazeni,  wysłużonemu  w  wąj- 
sku  i  walecznemu  Rotmistrzowi  zpułkuStarosty 
Źmndzkiego.  Samzaś  dowodził j^rodkiepi.  Po- 
czątek bitwy  nie  był  pomyślny  dla  naszych.  Nie- 
przyjaciel natarłszy  żwawo  na  prawe  skrzyctta 
Litewskiego  wojska,  któremu  mgła  z  bliskiego 
jeziora  zasłaniała  widok,  przymusił  je  do  co- 
foienia  x  wielkiem  niebezpieczeństwem  dla  ca- 
łego wojska  i  znaczną  stratą  ki)ku  żnakomit- 
szych,  tak  ii  Wiazenia  naczelnik  skrzydła  poległ 
jeden  z  nąjpierw/^zych,  tudzież  Szczygi^łsM 
Hetmistrz  Radziwiłła  i  kilku  z  towarzyi^twa^ 
Ale  lewe  skrzydło  mając  naprzeciw  siebie^  l^a- 
szozokina,  który  pierwszy  raz  wojsku  dowodził, 
w. krótkim  czasie  zwróciło  jazdę  nieprzyjaciel- 
ską. Katenczas  Czarniecki  rzuciwszy  się  zśrod- 
kowem  wojskiem,  tak  silnie  natarł,  «a  piechotę, 
iz  mimo  odporu  i  rzezi  z  obudwóch  -stroji  oki^o- 
pnej,  chwiejące  się  długo  zwycięztwo  nakłonił 
na  sw<^ą  stronę.  Jazdąnieprzyjacielską  w,.i|iciocz- 
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ee  ftrtMjfO'  Maleaim  Bweąo^  opaóotla  pieidwif^ 
itAifćjsześe  tysięcy  zostało  na  bojowislni^  nesMai 
zaś  pdszła  w  ronfpfcę;  Du^as  synbwiee  Roi* 
lertą  Doglssa  FidboTririka  SzMredridegD,  który 
pt»  zakończonej  wojnie  Sgswedzkiej  wszedł  był 
w  słtttibę  W.  Ksiąięeia,  poległ  w  tej  roosprawie^ 
ChowaAfidd^  dwre  rany  oAniMmj  i  utraciwszy 
jednego  9yn%  był  w  tak  wielkii^ni  niebezpte« 
ezeAstwte;  iś  chwytającema  za  kMyii  który  miał 
na  szyi  zofeitawił  w  rękach  zrzuciwszy  prędko 
z  ffiebfce^  i  tym  sposobem  ocalił  życie  Bcieczką-. 
Naszczofcin  przewidując  klęskę  nszedł  z-  bcjo* 
wiaka  zaW4$zasn,  i  z  resztą  rozproszonej  ja»iy 
ndał  się  do  Połocka*  Korzyścią  tegO'  zwycięztwa 
były  dteibia  w  liczbie  siedranaslii,  znaczna  iloś^ 
^znój  broni,  prochu  i  innych  opatrzeń  woje»« 
nycb,  a*  do  tej^o  przeszło  sześó  lysłęcy  wozśnr 
róiaogo  rodzaju  jawnością  ładownych  (1). 

€dyKról  odebrał  wiadomośó  o  lóm  zwycięż* 
ztwie,  przybył  spieszno  do^wojska^  a  abłnjąe  tak 
pięknego  zdarzenia,  ii  się  nie  przyłożył  osobę . 
sw%  do  fój  rozprawy,  okazał  Czarnie^kiema  mei« 
smak,  któty  go^  odwiódł  od  przedsięw^ęeia*  Ód^ 
dawszy  potom  dirięki  najwyższemu  za  tak  ckwa^ 
Mme  zwycłęztwo,  odbierał  powinszowania  odb 
#odzów  i  znakomitszy eh  wojsko-? ych  śród  hziizi 
z  dział,  które  je  ogłaszały.  Ilfiędzy  innymi  wimi 
szikjącymi  Królowi  był  przedstawiony  ^yromski 

(f)    SóOMffstl  eikn.  n.  na  kareie  524  . 
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mcseliiik  związkowego  wojska,  którjr  łtf|p  zdo- 
byty na  nieprzyjaciela  i  jeńee  oddając,  przydał 
w  npoiAinku  obraz  kosztowny  Maryi  Panny, 
jaki  naówczas  żołnierze  Moskwy  zwykli  byli 
nosić  na  pi^ersiach.  Przyjął  Król  mile  dany  upo* 
minek,  czyniąc  sobie  nadzieję,  ii  łagodnością 
swoją  i  względami  które  ma  okazywał,  rozwiąie 
spisek  wojskowy.  W  tej  myśli  wysyłał  imieniem 
swcjem  niektóre  osoby,  abynwagami  swemi  po- 
jednały umysły  i  sam  nawet  w  namiocie  Zyrom- 
skiego  jadł  obiad,  powierzając  osobę  swą  związ- 
kowym. Ale  nadaremne  były  wszelkie  nsiłowa- 
nia  Królewskie;  zacięci  w  swoim  aporze,  mimo 
tyla  dowodów  łaskawości  królewskiej,  odwoły- 
wali się  do  związku  koronnego.  Gdy  zatem  Król 
nie  mógł  ich  nakłonić,  aby  kończyli  chwalebnie 
zaczęte  zwycięztwo  i  wkroczyli  w  granice  nie- 
przyjacielskie łącząc  się  z  Kozakami  i  Tatara- 
mi, o  których  częste  doniesienia  odbierał,  ii  stoją 
w  gotowości  pod  Perejesławem;  gdy  nie  dbając 
o  dobro  powszechne  i  o  los  ojczyzny  powrócili 
nazad  wgłąb  Litwy,  Król  zwołał  radę,  coby  miał 
czynie  w  tak  iałosnem  zdarzenia*  Nie  było  ni- 
kogo któryby  nie  radził  Królowi  aby  powrócił 
do  domn  i  nie  wystawili  osoby  swej ,  będąc 
opuszczony  od  wojska,  zwłaszcza  gdy  odebrał 
wiadomość  o  zaszłych  odmianach  między  Tata- 
rami. Przyczyną  tych  odmian  była  niechęć  W. 
Sałtana,  który  rozgniewany  naMechmet  Gereja 
jakoby  w  Węgrzech  niewiernie  się  sprawił,  wy- 
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sol  go  js  państwa  i  iinie|;o  na  to  miejsce  praezmu 
czyŁ  Te  było  przyczyną,  ii  wielka  owa  Koza- 
ków i  Tatarów  wyprawa  przeciwko  Moskwie 
nie  wzięła  swego  skutku.  Z  tern  wszystkiem  sta- 
teczne poddanych  przywiązanie  do  Mechmet  Ge- 
reja  zniewoliło  Sułtana,  ii  dał  sig  ubłagać  i 
przywrócił  mu  państwo,  które  o^jąć  nieczidsię 
dosyć  na  siłach, 

Z  tych  powodów  Jan  Kazimierz  powrócić  mu- 
svb3l  do  kraju,  ubolewając  nad  losem  nieszczę- 
snej ojczyzny;  której  tę  tylko  przynieść  mógł 
pomoc,  ii  za  powrotem  swoim  zwołał  sejm  nad- 
zwyczajny, aby  zaradzić  zaburzeniom  wewuę* 
trznjrm,  zostawiając  w  kraju  ukorzonego,  ale  nie- 
pokonanego nieprzyjaciela.  W  drodze  jednak 
miał  tę  przynajmniej  pociechę,  ii  stolica  Litew- 
ska oswobodzoną  została  od  nieprzyjaciela. 
Posłany  bowiem  Czarniecki,  gdy  podstąpił  pod 
zamek  Wileński,  ścisnął  zewsząd  IMoskwę;  na- 
ówczas  mieszkańcy  rzuciwszy  się  naNaczelnika 
straiy  Moskiewskiej  wydali  go  związanego. 
Strai  otrzymała  pozwolenie  wyjść  z  miasta 
z  tem  tylko,  co  kaidy  iołnierz  unieść  mógł  na 
sobie  i  powrócić  bezpiecznie  do  swego  kraju; 
naczelnik  zaś  za  okrucieństwa  które  wywierał 
nad  wszelkim  stanem  i  wiekiem,  nie  migąc  do 
tego  iadnych  powodów,  wyrokiem  sądowym  na 
śmierć  był  skazany. 

Jeszcze  nieprzyjaciel  posiadtd  Bychów  i  K9* 
wno,  gdy  Świderski  z  wojskiem  związkowem, 

32 
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itte  ttńfy  iih  Atlhte  thigei  Króla  i  wspahHtlA  ofift- 
Ty  2W2h5ię2c6wpodPołoclriciii,td»łoiylrs2y  rfc, 
Jakeśmy  łiamienili  wyźij,  po  nadbweźti  Włśły, 
postinął  sie  dalćj  i  założył  ir  Kielcach  rad J  rżą- 
tlfi  9wego  stolicę;  zaufany  tr  siłateh  trzydziestu 
tysięcy  wojska,  którego  codzień  wzmagała  się 
liczba;  aztąd  zbrodnia  więctfej  mąJąc  wspólników 
bezpieczniej  igść  mogła  spodziewano]  kary.  Wzy- 
wał wojsko  Litewskie,  aby  przystąpiło  do  związ- 
ku koronnego  i  złączyło  się  ścisłym  z  sobą 
węzłem,  naksżtałt  tmii  tyck  dwóch  narodów  za 
TRadysława  JagieHy.  Tym  ko&cem  rokoszanie 
wyznaczj^  miasteczko  Końskawola^  i  tam  wy- 
branych z  pomiędzy  siebie  wysłali,  którzy,  wy- 
konawszy przysięgę  imieniem  Iwóch  związków, 
D  nowej  Rzeczypospolitój  rozpoczęli  swe  rady; 
wyznaczyli  sejm,  obrali  Sfenat  wojskowy,  ustft- 
łiowtli  dżikiie  praWa,  rozstawili  iołnierzy  ifa 
leie  po  dobrach  królewskich  i  duchownych,  z  na- 
IcazeiA  kiby  ich  żywiono,  i  zhsekwestroVnifi  do- 
eliody  dóbr  stołu  królewskiego,,  kopalni  śoI!, 
kótnor  ^pogranicznych  i  słowem  tego  wszystkie- 
go, cokolwiek  nifało  ftaiię  poborów. 

Król  ^iyws%!f  wszelkich  sposobów,  aby  uspo- 
*kott  ten  himif^ny  spisek  bez  kHri  wylewu  iwój- 
*ny  domowej,  którą  widział  nieuchironną,  gdyby 
%ył  chciał  ^Ośtlipió  według  praw  surowości,  i  gdy 
częste  poselstwa  osób  ze  stanu  świeckiego  byty 
lia^^emne,  Wysłał  *akOAie6  dwócb  Ift^skubów 
do  SWiderskićg*  w  taAdżiei,  ti  Wp^yw  rcltgii 
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fcyły  ^Im^w^clł  aw#si  i  wsięllde  spręslyoy  wy- 
BMiwy,  Ictorąj  tam  uiyli.  iolniwz  w  rozpuścjie  i 
znciliwi^^Mlci  iitwi«r4a^«7  pri^y^tladein  ąwjeh 
DMielnik^if,  nie  4^^!  ani  na  ła^adq«  przęklą4il7 
nia  okropnych  41ą  ojczysiąygkatkdW)  ani  napq 
gfifUk^  klątiry  Aifdrzcd^  Trzebickiego  OUkupą 
Krakowskiego;  tak  i;ji  ą^ndiąc  iiawet  uję  ckdffł* 
}ak  tylko  wziniankę  jaką  iiezyniono  o  zlwiązk^p 
Fo  tyła  padar^wnyob  środkąeb,  jedfia  jeązęze 
nadzieja  zootawała  Królowi  niyć  do  poselstwa 
Kaiąźęoia  Flpryana  Czartoryjskięgo  Biskiipą 
Kf^wakiegft,  który  ^ia  cnót  swoick  \  aladyczy 
Wayolii)  zjednał  był  9ol|ie9ercarokos;panów9  tak 
iii  go  z^ali  swoim  pasterzem.  Po4J4ł  sig  tego 
zlecenia  mąi  pełen  cnoty  i  coaitropnoaci,  przy-f 
był  do  %vfiv^%  niosfO  w  osobie  swej  Anioła 
pokojn  okoą^e^o  nłągod^ió^  umysły;  alo  po  dłn^ 
gł^  oczekiwania  na  przybycie  wystanych  o4 
koidogopnłkm  minio  mlnój  wymowy  której  piy^ 
pr*y^odz%c  na  pamięó  dawne  przodków  prze- 
strogi (1);  mimo  wystawienia  przed  oczy  szka^ 
radności  ezynn,  iź  Król  pierwsza  osoba  w  na- 
rodzie.  Pan  najwyższy  władzą  i  dostojnością, 
widzi  sobie  odjęte  dochody;  iadna  awaga,  iadne 
grnntowne  dowody  przekonać  nie  zdołały-  Znie- 

(I)  Ob  yiolenta  consilia,  interna  odia,  prirata  commoda 
periit  Hungaria.  Caye  tibi  Polonia.  Kochowski  Clim.  IL  na 
karcio  532. 
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cierpliwością  oczekiwał  Król  powrotu  Biskupa 
Kujawskiego  i  skutku  jego  poselstwa;  a  uwia* 
domiony  od  niego  \i  wszelkie  starania  były  na- 
daremne^  nakazał  sejm  na  rok  następny  roze- 
sławszy do  Senatu  i  osób  znakomitszych  w  kra- 
ju podania  swe  do  rozwagi,  tudzież  list  okólny 
do  wojska  związkowego,  którym  je  zapewniał 
o  statecznej  swój  łasce  i  upominał,  aby  nie  przyj- 
mując obcych  podnszczeń  wysłało  kilku  od  sie- 
bie, którzyby  byli  świadkami  szczerych  jego  i 
narodu  chęci  na  sejmie.  Tymczasem,  gdy  ani 
uwagi  Biskupa  Kujawskiego,  ani  pogróżki  Bi- 
skupa Krakowskiego  ii  rzuci  klątwę  na  pory- 
wających dochody  kościelne,  nie  odwiodły  od 
tego,  aby  naczelnik  związku  z  Kielc  dóbr  Bisku- 
pich ustąpił;  zaraza  morowa  wśliznąwszy  się 
z  Węgier  naprzód  po  Podgórzu  szerzyó  się  za** 
częła,  a  potem  głębiej  w  kraj  się  posuwając  wy 
pędziła  z  Kielc  wojsko  aiwiązkowe:  tak  iź  przy- 
muszone było  udać  się  do  Chęcin,  ztamtąd  do 
Jędrzejowa,  a  nakoniec  w  roku  następnym  (jak 
obaczymy)  założyli  główną  swą  leżę  w  Wol- 
borzu. 
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SąlmnadzwycsajBj.  —  Poselstwo  odswiąiknwoJskowoKO.-*  Frawa 
pne€iw  wyborowi  Następcy  tronu  za  łjcia  Kr61a.—  Podatek  pogM- 
wnego.— KonuBlssim  Łwowsktt.  —  flpory  iwoJsklMiiwHikoiirtB,— ' 
Potesifluttia  pneciw  ŁikoBinUom.-B6ipr»wU  swląsk«  Uturi 
skiego.- Zabicie  fiąsIewsUego  Hetmana.— magodienie  iwiąika  poi 
rółnych  sporach.—  Wamnki  do  zgody.  — Tetera  obrany  Betmanea 
lozakiw.-^  Przybycie  poala  loikiowskłego  do  Lwowa.  --  DnowM 
Yottonka  ikoioiona  we  Lwowie.  -*  Fowiltta  ileob«ć  Krila  k^ 
Łnbomirskiemn  przez  dawane  mn  zdrowe  rady.- Wojna  niepomyślną 
z  loskwą- 


Rok  ten  był  równie  niepomyślny  dla  Jana  Ka- 
zimierza, jak  kiedy  się  widział  przymuszonym 
uchodzić  z  kraju  przed  najazdem  Szweda.  Nie- 
skończona wojna  Moskiewska  dla  niesforności 
wojska  związkowego,  Gkraina  która  tyle  krwi  i 
klęsk  kosztowała,  z  rąk  prawie  wyrwana  dla  tej 
samej  przyczyny;  zuchwałość  wojska  bunto- 
wniczego za  nic  mająca  prawa  Majestatu,  powagę 
narodową  i  podległość  władzy  Najwyźszćj;  nie- 
chęć wielu  osób  ciemnych  i  złośliwych,  przypi- 
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sającym  mu  wszystkie  klęski,  których  narid 
doauiawał;  potwarz  miotana  pokątnie  jakoby  był 
sprawcą  związku  wojskowego  (1);  wszystko  tru- 
ło mu  spokojność  i  wikłało  jego  panowanie 
większym  coraz  nierządem.  W  takim  nieładzie 
udał  się  Król  do  narodu,  wydał  listy  okólne  do 
senatorów  i  znakomitszych  osób^  przekładając 
polrzebę  sejmu.  Dzień  dwudziesty  miesiąca  lutego 
wyznaczony  był  na  zjazd  do  Warszawy,  dokąd 
Król  wzywał  oraz  wojsko  związkowe,  wysławszy 
wpnód  de  niego  Witowskiego  i  Łigfaę  Kasztę* 
łanów.  Ci  przybywszy  do  Kielc  oświadczyli 
związkowym,  iż  nietylko  żołd  zaległy  wypłaco- 
^f  będzie,  ale  nawet  otrzyma  wojsko  nagrody  i 
darowizny.  Krzysztof  Leszczyński  Radca  związ- 
kowy odpowiedział  na  to  imieniem  wojska:  iż 
wdzięcznie  przyjmuje  oświadczenie  Królewskie, 
przydał  jednak,  iż  się  wydziwić  nie  może  tak 
sprzecznym  oświadczeniom,  gdy  z  jednej  strony 
słyszy  o  zwołaniu  sejmu  dla  zaspokojenia  woj- 
ska^  z  drugiej  widzi  jak  złot@m  i  ielazcm  godzą 
na  zguhą  jego^  Oio  są  (rzecze)  listy  z  kancella- 
ryi|  któremi  czeladź  naszą  pobudzano  do  zab^- 
stura  swydp  panów.  Oddajemy  złoto,  Którem 
chciano  przeki^ió  wiarę  kolegów  naszych  i  na- 
ktpnió  ich  do  zdrady*  IViecbaj  źle  vżyte  docho^ 
dy  wrócą  się  do  skarbu,  ho  te  wycisnęły  jęk 
ludu  biednego  i  skargi  powszechne  w  krąju/^ 

(1)   4roctoM»Ciil9«IU^«alw.cia5. 
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^tiol  słony  żtigudnien!  Posłowie  Królowsef , 
sądzili  2a  rzecż  nieprzyzwoitą  wchodzić  w  roz- 
trząsanie uczynionych  zarzutów,  przeto  wje- 
chali spieszno,  niedokazawszy  niczego  na  nniy- 
ślo  naczełnilców  wojskowych.  Czyn  tak  szkara- 
dny, jeźeK  ma  być  dana  wiara  Kochowskienm, 
który  to  za  rzecz  pewną  twierdzi  fi),  pochodzić 
nie  mógł  z  namyisła  pierwszych  osóh  składają- 
cych kancellaryą  królewską,  a  tern  bbrdziój  jak 
złośfi?rie  mniemano  z  podnszczenia  Mttryi  Lu- 
dwiki; sama  bowiem  szkaradność  tój  zbii9dili 
udowadnia,  ii  serce  Królowój  i  blisko  otaczają- 
cych Króla  zdobyć  się  nie  mogły  na  t6k  obrzy- 
fie  zabójstwo*  Frzydać  i  to  należy,  H  raz  tyflco 
zarznt  ten  uczyniono:  i  źe  wojsko,  jak  ohaczymy 
potónti,  bardziej  jeszcze  nznchwahme,  gdy  wy- 
rzucało wady  rządowe,  liyło  powagę  Hetmanów 
i  teiiiej  cemł6  dostojność  Królewską,  nfe  zaAH- 
cif^ałoby  było  wtedy  Królowej  tego  szkaradnego 
wystcpkn,który  wyrzucając  jakrzeczdowiedrfo- 
ną  wydieńczatoby  tćAi  satatem  winę  i^ego  roko- 
szu. Ńakoniec  sam  charakter  narodu,  który  się  ni- 
gdy rzezią  Awych  ziomków  nie  splamS,  tit&Łt  być 
najpewniejszym  dowodem,  ii  zarzut  ten  %yt  po- 
twarzą  chcących  zbrodnię  swoją  żwalfć  Ml  znli- 
komitsze  osoby,  aby  je  licząc  w  wspólnictWie^ 
uszli  zasłuionój  kbry»  Co  do  pieniędzy  danydh 
ha  przeltupsrtwo  iracżelaików  wojskowych,  aby 

(1)   Clim.  Ul.  Ak  Urde  10. 


Digitized  by  VjOOQ IC 


25C  1663. 

odst^ili  od  zwiądm,  nikt  czynn  te^niepeczf- 
tA  za  zbrodnią;  gdy  ujęciem  naczelników  woj- 
skowych, chciano  zniszczyć  ten  spisek  haniebny, 
co  się  tym  sposobem  wydało:  Mnich  Kapelan 
wojskowy  Przywicki  (1),    przypuszczony    do 
poufalszej  przyjaźni  z  Pawłem  Borzęckim  za- 
stępcą Świderskiego,  trwożył  sumienie  jego  re» 
ligijnemi  uwagami  nad  zdroznościami  związku 
]  dawał  mu  radę,  aby  ratował  swą  duszę  nakła- 
niając wojsko  do  przejścia  na  stronę  Królewską. 
Gdy  zaś  Borzęcki  pytał  go  o  sposób,jakby  mógł 
.uskutecznić  tak  trudne  przedsięwzięcie,  Przy- 
.  wieki  upewnił  go,  iz  za  pomocą  Królowej  do- 
.  kazać  tego  potrafi;  i  aby  go  mocniej  utwierdził 
w  tem  przyrzeczeniu,  pokazid  mu  list  wierzy- 
teiny  coby  czynić  należało,  z  przydaniem  obie- 
tnic jak  nigpochlebniejszych  i  darowizny  kilku- 
.set  dukatów.  Z  tem  Borzęcki  czyli  nie  chcąc  ła- 
mać przysięgi  wierności  którą  wykonał,  czyli 
^ie  się  obawiał  podobnego  losu  jak  miał  Czechań- 
.  aki  świeżo  ukarany  śmiercią  za  podobny  uczy- 
.  nek,  udał  się  do  Świderskiego  i  w  gronie  kilku 
związkowych  list  ręką  Królowej  napisany,  z  po- 
.dąmukiem  pieniężnym  złoiył  w  ręce  Marszałka; 
a  tym  czasem  Kapelan  uwiadomiony,  co  go  cze- 
kać mogło  od  wojska  ślepo  porywczego  pier- 
wszem  uniesieniem  zemsty,  ocalił  życie  ucieczką. 
To  ^dy  się  dzieje  w  wojsku,  nastąpiły  sejmiki 

(1)  Dyaryusi  Prow.  Pols.  Sehol  Piarum  na  karcie  200. 
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wśrM  największych  zabnrzeii  i  sporów  stron 
sobie  przeciwnych;  wszyscy  bowiem  przy  nąj- 
rozwiąźlejszej  wolności  nskariali  się  na  zgiral- 
cone  prawa  i  samowładność,  poczytując  projekt 
Królewski  o  wybraniu  następcy  na  tron  za  krok 
nąjgwaltowniejszy  przeciw  wolności.  Z  tego  po- 
wodu na  sejmiku  w  Opatowie  obrani  posłowie 
wykonać  musieli  przysięgę,  iź  na  nic  więcej  nie 
dozwolą  prócz  tego,  co  mają  w  zleceniu,  czyli 
wdanój  sobie  instrukcyi.  Nadszedł  dzień  20  lute- 
go przeznaczony  do  otwarcia  sejmu.  Zjechały 
się  stany  w  licznym  zbiorze,  tyle  ważnych  po- 
trzeb krajowych  mając  ułatwić.  Marszałkiem 
sejmu  zgodnemi  głosy  obrany  był  Jan  Wielo- 
polski Starosta  Biecki  syn  Kasztelana  Wojni- 
ckiego, szanownego  zdaniem  i  zaszczyconego 
szczególniejszemi  wzglądy  u  dworu.  Najpier- 
wszą  czynnością  sejmujących  było  ponowienie 
przysięgi  wierności  i  poddaństwa  Królowi  (1). 
Wielu  było  przeciwnych  temu  zdaniu,  sądząc  za 
rzecz  niepotrzebną  powtarzać  to^  co  juz  raz  wy- 
konane było.  Ale  zwracając  uwagę  na  przeszłe 
zdarzenia,  jak  wielu  zrzekło  się  wiary  poprzy- 
sięźonej  Królowi,  częścią  przez  niechęć  ku  nie- 
mu, częścią  ułudzeni  namowami  Radziejowskie- 
go i  słodkiemi  słowy  Karola  Gustawa,  częścią 
nakoniec  przymuszeni  potrzebą,  słuszną  było 

(1)    Konstytucya  Sejmu  1662  pod  tytatem:  Gontestatio 
benerolentiae.  ^ 
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rzeczą  ze  strony  Króla  doiftogać  się  ponoirienflt 
przysięgi. 

Przystąpiono  potćm  Ao  nrządzenia  skarbu  i 
wyszukiwania  nowych  dochodów,  w  czem  tak 
liczne  zdania  podawane  były,  ii  zdawało  się  ra- 
czej, jakoby  każdy  tern  lylko  był  zajęty,  aby  się 
popisał  z  nowością  wynalazka  swego  i  z  wymo- 
wą, którą  zdania  swego  popierał,*  jak  szczerą 
chęcią  być  użytecznym  ojczyźnie.  Upływał  za- 
tem czas  dwuniedzielny  wyznaczony  dla  sejmu, 
tak  ii  po  próżnych  sporach  musiano  myśleć  o 
przedłużeniu  czasu.  Wielu  żądało,  aby  się  sejm 
przedłużył  do  sześciu  niedziel.  Przeto  Król  wi- 
dząc tego  konieczną  potrzebę,  radził  także  aby 
żądanie  to  było  zamienione  w  wyrok  sejmowy; 
ale  Posłowie  z  Litwy  i  Województw  Fruskich 
żaląc  się  na  wydatki,  odle^ość  miejsca  od  do- 
mów swoich,  byli  przeciwni  żądaniu  powsze- 
chnemu; a  tak  znowu  przez  dni  piętnaście  trwała 
sprzeczka  o  to,  aby  nie  przedłużać  sejmu,!  wten- 
czas dopiero  zgodzono  się  na  czas  czterotygo- 
dniowy, gdy  cały  ów  czas  upłynął  (1). 

Jeszcze  nieskończono  urządzenia  skarbu,  gdy 
Jaranowski  Poseł  Brzesko-Kcgawski  powstc^ 
ostrą  mową  na  kancellaryą  królewską,  iż  ta  kil- 
ku osobom  razem  wydając  przywileje  na  jedne 

(1)  Ac  cam  duas  hebdomades  ne  prolongaretur  aetuf, 
disceptando  consumpsissent  tum  deikiuin  ad  guatnontdoci 
pernittebant  Kochawski  Clim.  III.  na  karcie  f2. 
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brMMfSfliezjmę,  ^Ibo  aa  inną  jaką  ląaką  ro;Eda* 
wniiuBą,  jesit  praiyezfną  kłótni  miedzy  obywate- 
lami, i  ienakoniec  nie  ten  któr  j  pierwszy  otray- 
m9ij  ale  mocni^szy  porywał  dary  królewskie^ 
Oemagał  mą  zatóm,  aby  wytrzebić  urzędników 
tle  dąpełmiyąeyeh  3wej  powinnośd;  ale  wyraz 
niepr^j&wotty  wzbudziłimiech  powszechny^  mi-* 
mo  4i[aiewa  który  okazał  Kanclerz,  iz  ten  iart 
kil  Aiemn  szczególni^  jako  bezimiennemu  był 
wymierzony*  Z  tóm  wszystkiem  czyn  uwłacza- 
jący i  dostojności  Królewskiej  i  wierze  publicz- 
ni, uszedł  bezkarnie.  Co  okazywało  słabosó 
cbarafctem  Jana  Kaźmierza,  który  nadto  nfiąjąc 
otaczającym  tron  jego  ministrom,  nie  miał  tyle 
daieluoóci  na  ukaranie  takich  występków.  Jakoż 
dalsze  oeynności  sejmu  tego  dowodzą,  ii  Jan 
Kazimierz,  mimo  pięknych  przymiotów  zdobią** 
cyeb  jego  serce,  łatwo  się  powodował  zda- 
niem tych  osób,  które  władały  jego  umysłem. 
Wśród  bowiem  tak  niesfornego  sejmo  fdozwolił 
wprowadzić  za  naleganiem  Królowej  odrzucony 
9a  przesadym  sejmie  prąjekt  wyboru  następcy 
tronn,  zbawienny  wprawdzie  ^la  kraju  jsabur 
rzonego  tylu  niesnaskami,  ale  niestosowny  do 
osób  ciemnych  i  pełnych  przesądu  ten  scjjm  skła- 
dający^ 

Powstały  zatem  głosy,  któremi  się  domagano, 
aby  ustanowione  było  prawo  nigdy  więcąj  ni^ 
wznawiaó  wyboru  następcy  pod  karą  przepisimą 
aa  zdrajców  i  nieprzyjaciół  ojczyzny.  Ruszyli 
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śię  z  miejsc  swoich  posłowie,  Łtórym  ile  zrozu- 
miana wolność  była  powodem  do  przeciwieństwa. 
Jedni  przystąpiwszy  do  tronu  prosili  Króla,  aby 
odstąpił  od  swego  zamiaru,  inni  w  zgiełku  po- 
mieszanych  głosów  wołali  na  Marszałka,  aby 
uspokoił  to  zaburzenie  i  imieniem  narodu  złoiył 
u  tronu  prośby  i  żądania  posłów.  Wśród  zabu- 
rzenia Królowa  siedząc  w  oknie  posyłała  do 
przychylnych  sobie,  aby  nie  dozwalali  Królowi 
czynić  gwałtu  niesfornemi  krzyki,  któremi  był- 
by nie  tak  uproszony,  jak  raczćj  zniewolony. 
Król  tymczasem  naradziwszy  się  z  ministrami, 
gdy  juź  zmierzchać  się  zaczęło,  odłożył  posie- 
dzenie sejmowe  na  dzień  następujący. 

Ktokolwiek  znał  charakter  Jana  Kazimierza 
był  przekonany,  iź  nie  miał  w  tćm  żadnego  oso* 
bistego  zamiaru;  ale  widząc  się  bezdzietnym, 
a  kraj  zakłócony  wewnętrzną  niezgodą  i  wpły- 
wem mocarstw  postronnych,  chciał  zabezpieczyć 
naród  od  klęsk,  które  przewidywał  wprzyszłem 
bezkrólewiu.  Światlejsze  z  Duchowieństwa  i  Se- 
natu osoby  uznawały  w  tem  szczerą  troskliwość 
Króla,  ale  gdy  moc  prawodawcza  składała  się 
ze  szlachty  po  większej  części  nieumiejętnej, 
niemającćj  wyobrażenia  co  jest  prawdziwą  ko- 
rzyścią i  zasadą  bytu  narodu,  trudno  było  prze- 
konać napojonych  przesądem,  iż  wybór  następcy 
tronu  nie  sprzeciwia  się  dobrze  zrozumianej 
wolności.  Przystąpiły  jeszcze  niezręczne  nale- 
gania Królowej  i  sposoby,  których  używała,  chcąc 
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whAńh  na  tronie  Ksiąięcift  Henryka  'JatwisM 
cł'Engliien  i^yna  Kondeassa  i  Aony  Henryki  sie-» 
strzeniey  swojćj,  którą  najbardziej  2  familii 
kochała.  Gdy  bowiem  njmiąje  sobie  ralaebtę  t6* 
źnemi  upominkami,  i  w  niedostatku  skarbu  prry* 
zwawssy  Boratiniego,  aby  kid  w  menmey  gro«- 
sze  miedziane;*  wzbudziła  w  jednych  zazdrość, 
ii  nie  byli  uczestnikami  jój  rozrzutności,  w  dru*- 
gtch  zaś  wzgardę  ku  tym,  kt^y  korzystali 
z  przekupstwa  (1). 

Wśród  tych  zamięszaA  sejmowych  Król  nie 
tracąc  nadziei,  ii  mosSe  kiedyś  w  rozsądniejszym 
składzie  sejmowym  milój  przyjęte  będą  jego 
iądania,  nie  popierał  dalój  projektu  swe^  i  nie 
ukończywszy  rzeczy,  zwrócił  uwagę  sejmują- 
cych, kazawszywprowadzió  nazajutrz  wyołanydi 
od  związku  wojskowego.  Ci  w  liczbie  siedmio, 
powitawszy  Króla,  wyliczyli  w  mowie  swój 
wszystkie  usługi,  które  wojsko  uczyniło  dla  kra* 
ja;  jak  cierpliwem  się  okazało  w  oczekiwania 
zal^ego  żołdu,  jak  ogołocone  ze  wszystkiej 
dotąd  widzi  się  zawiedzionem  w  nadziei  odebMr 
nia  krwią  okupionój  własności;  a  wynosząc  poi- 
chwałami  dobroć  serca  i  łaskawość  Królewską^ 
dali  poznać  sejmującym  Stanom,  jak  szkodlłi- 
wych  skutków  obawiać  się  mają,  jeieli  dłui^ 
zawiedzeni  będą  w  oczekiwaniu  •winnój  sobie 
naleźytości.  Nakoniec  uczynili  wzmiankę  o  wy- 

♦ 

(1)  Kochawski  Cliin  IIT.  na  karcie  13. ' 
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eflE^%e  'win%  i  ci^Aiąe  obietoicę  Mlwroim  m  pla* 
mjr  phwglellMKwi  €Ę^n7,  bifleby  tylko  tt^symiU 
od  scgmnj^cyeh  Stan^ir  nsfcatecanioM  obietnice 
«apbit7»  KiNTieząc  sirą  mowę  źłoiyii  dane  aobio 
jm  ptśiue  alocMie  od  BwiąskM  wojiikow4go 
W  Kieloaeli  po4  dniem  6  łnleco  1602,  które  «u 
jnyfci^o  w  sobie  prócz  wiela  iwif  eh  mmej  wa^ 
tinydi  pAftnaMie  znakomitazyeh  punktów^  a  na* 
przód:  oświadczenie  ii  potrzeba  znagliła  wąjsko 
4t^%wiĘL}m^  oo  MeaarussonąiiaprsEyszłoóćwia- 
W%.  i  nąji^ębisuróiB  ku  Królowi  a»zaii0fraw6iu«ta«> 
taóaif  bfdzienagiHidzi^.  2.  OakaraałiMinifitrów 
4  S^enataDÓw,  kiórzy  będąc  atróiami  prawa,  do*- 
jjwtfalt  wprowadaaó  projekt  następcy  tronti  tĄ 
iycM  pawyapę§po,  przeciwny  prawa  walnego 
.wybara.  S»Xalili  sie,  ii  ssabrane  były  srebra 
9  kościołów  na  ziq^tt  wojaka.  4.  UbołewaU 
nttd  tadem  oatanioiiym  podatkaw,  #dy  tymcaa^ 
MmMoimąjai  aic  nie  wnosili  do  skarfaa,  a  «ir»{- 
id^iejT  kl4&r«y  nim  zawiadują,  szarpią  własnoać 
km^aw»%  bez  o^nia  sprawy,  padatępnie  tylka 
i>faray«igąo  ciJcwitawanie.  &.  Osibarćali  Borati- 
iriaga  i)  kraywopnzyaięstwa,  jakoł^  dwa  tylko 
miliony  pozwojbne  wyrokiem  sąjmu  wybit  mie* 
diitią;  gdj  tymcaaaem  rzeczą  jest  oczy wislą,  lA 
i0t^  zarziteany  jeat  tym  podłym  krnszcKen,  a 
-ągiołacoay  ze  srebra  i  sełota.  6«  Żalili  się,  \i  na 
urzędy  do  obcych  dworów  uiyci  są  pospolicie 
cudzoziemcy,  a  «i0qnieni  krajowcy.  7,  Ii  zamki 
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nąh^^  Aniywoeie  im  kri&leimsesjrziiHeft;  a  łi 
twitrizt  i  feamftt  Prdsi  Krótewskicii  oddane 
Knsysztfrfbwi  tCoryckiema ,  któr)^  fi(e  jrfskal 
zanlhirift  imroda,  ifHhmy  nm  hyi  oiehmne.  9L  li 
przywileje  KrMewskie  na  razdawni^ze  łaski  wy-^ 
ehodzą  z  kaneełlatyi  zl^  wiarą  wydairane,  dwoDl 
lab  trzeiki  dsokem  slniąee  do  tój  daniej  krilew- 
srzczyzify  albo  nrzędu;  tadzieź,  ii  uchwały  sej^ 
mowo  zwane  konstytncjami  zmienia  kancella^ 
rya  przeciw  wierze  publicznćj^  za  co  według 
praw  krajowych  powinna  być  ukarana.  W.  H 
nrząd  Hetmanów  jest  dożywotni,  gdy  pożytecz- 
niej byłoby  dla  Rzeczypospolita,  aby  wyisze 
urzędy  wojskowe  były  tylko  do  jakiegoś  czastf. 
11.  H  obietrtića  wypłaty  wojsku  wo  Łwtfwle  by^ 
ła  szczenśm  mamieniem^  przynosząca  próżną 
stratę  dla  wysłanych  od  wojska,  i  ie  pieniądze 
zniknęły  w  rękn  rozdających,  a  iolhierz  po- 
wróciwszy ż  wojny  został  bez  sposobtrnieczonia 
ran  odniesionych  i  w  niedostatku  tak  go  na^Ią^ 
cym,  ii  musiałkoniecznfe  utworzyć  zwh^dk  dlh 
zaradzenia  nfesz^zęśetn.  12.  Aby  wajsktf  w  ob^fid 
stroju  nie  przechodziło  K€zbą  nai^odiM^ego^  «ho- 
iAtki  to  prawem  jest  obostr^ne:  z  Um  wszjp^ 
stkfćm  moźnowładcy  i  pierwsi  urzędnioy  dwor- 
scy wdzierają  się  na  urzędy  wojsAra  obcego 
stmju,  kupi^ąiprzedają  pułki  dposo^MinajoliTt. 
dnłejszym;  pneto  ahy  dobra  lakiui  by4y  zabrane 
na  Bkarbr,  *  wojst«  sKaddjąoe  tfię  z  ukiiiów. 
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którenw  przypisać  należy  ocalenie  krąjn,  aby 
przyprowadzone  bytodo  dawnogof^ana.  13*  Aby 
jeńey^  sztandary,  działa  i  inne  narzędzia  woj-» 
skowe  wzięte  nanieprzyjacielo,  które  wodzowie 
przywłaszczyli  sobie»  oddawane  były  Królowi. 
14.  Aby  w  rozdawaniu  krółewszczyżn  znanych 
pod  imieni^n  chleb  zariuipnycb,  zachowany  był 
na  przemiui  porządek  między  wojskowymi  i  cy- 
wilnymi. 15.  Nakoniec  aby  szpitale  dhi  wysłu- 
żonych żołnierzy  założone  staraniem  i  nakładem 
królów,  zaniedbane  i  powiększaj  części  zabrane 
przez  instygatora  koronnego,  wydźwignione  zo- 
stały. Reszta  punktów  podanych  od  związku 
w  liczbie  40,  które  chociaiz  Kochowski  zmniej- 
sza do  22,  ponieważ  jednak  i  te  nawetsą  mniej- 
szej wagi,  opuszczamy.  Dosyć  i  z  tego  sądzió 
można,  jaki  nierząd  był  w  kraju,  jaka  niekar- 
ność  wojska  chcącego  przepisywać  prawa  naj- 
wyższą] władzy. 

.  Kancellarya  odpissda  na  wszystko  pod  dniem 
9  marca;  ale  jak  w  zarzutach  było  wiele  urojeń, 
wiele  nietyczących  się  rzeczy  wojsla^wych,  tak  w 
odpisie  na  te  ponkta  niezaspokąjająca  odpowiedź: 
osobliwie  zaś  tam,  gdzie  dowodnie  oskarżano  nie* 
rząd  krigowy.  Oświadczono  jednak  wysłanym 
od  związku,  iż  Król  Jmość  przyjmuje  sercem 
.ojeowskióm  zażalenia  wojskowe  i  obieciąje,  iż  za 
zgodą  stanów  dopełnić  zechce  ich  żądań*  :JGKyło- 
by  zbrodnią  w  f  ządąie  dzięlnią}szym  wysyłać 
m-  pośród  związku  buntowniczego  do  Stanów 
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zgromadzoiijch  z  znchwałem  domaganiem-  sig 
nietylko  zaległego  żołdu,  ale  tych  nawet  urzą- 
dzeń, które  tylko  mocy  prawodawczej  są  zosta- 
wjone.  Z  tern  wszystkiem  w  rozgłobieniu  całej 
budowy  praw  i  powagi  zdawało  się,  ii  łagodność 
Króla  jest  najskuteczniejszym  sposobem  przy- 
duszenia  pożaru,  który  podźegniony  niewczesną 
surowością,  stałby  się  nieochybnie  szkodliwym. 

Związek  takie  Litewski  za  wspólną  umową 
z  koronnym  nadesłał  był  swych  posłów  z  podo- 
bnemi  punktami,  a  chcąc  się  poszczycić  z  mę- 
ztwa  i  wojennych  czynów,  stawił  kilku  jeńców 
Moskiewskich,  tudzież  trzydzieści  chorągwi  zdo- 
bytych na  nieprzyjacielu  w  rozprawie  pod,  Wy- 
sokiem. Ale  jeżeli  poselstwo  od  związku  koron- 
nego niemiłe  było  zgromadzonym  Stanom,  nie- 
równie bardziej  obraźliwa  zuchwałość  w;ojska 
Litewskiego,  które  odstąpieniem  Króla  wśród 
pomyślnych  powodzeń,  okryło  się  hańbą.  Z  tem 
wszystkiem  niewczesna  jest  sprowość  gdzie  nie 
ma  sił,  aby  jej  użyć  można  skutecznie.  Trzeba 
było  okazać  tęż  samą  łagodność,  z  którą  Stany 
przyjęły  zuchwałe  poselstwo  związku  koron- 
nego. 

Po  odprawionych  z  niesmakiem  dla  Króla  tych 
dwóch  poselstwach,  strona  przeciwna  wyborowi 
następcy  tronu  'wzrosła  nad  mniemanie  Królo- 
wej; która,  jak  powiedzieliśmy,  życząc  sobie  wy- 
nieść na  tron  Książęcia  d'Enghien,  zaufana  iż 
wszystko  wymódz  może  na  umyśle  Króla,  na- 

34 
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próźtio  sypała  skarby  i  zlewała  rożdawnieze 
Jaski  nd  te  osoby,  które  jćj  były  przychylne. 
Trzech  ubiegających  się  do  korołiy  podawano 
ze  strony  przychylnych  wybo^otri  następcy: 
Jakóba  Ksiąjęcia  Eboraceńśkiego  brata  Króla 
Angielskiego  nie  czyniącego  ze  strony  swój  2a- 
dnój  o  to  odezwy,  i  z  omysłu  wybrano  takiego 
łia  kandydata  któryby  nie  przeszkadzał  nkładoiH 
Awom,  i  liczbę  tylko  trzech  kandydatów  stano- 
wił; drugiego  tirabiegb  de  Longaerilleznarodti 
Franciizkiego,  równie  takie  podanego  dla  oka, 
aby  z  pomiędzy  tych  dwóch  mniej  zaleconych 
trzeci  się  lepiój  okazał.  Jeszcze  wroka  1661  po 
zawartem  przymierzu  ze  Szwecyą  gabinet  Wer- 
salski, chcąc  popierać  na  tron  l^olski  Kśiąięcia 
d^Enghien,  nczynił  nmowę  wFonteneblo,  ii 
Szwecya  przystawić  miała  dwanaście  tysiigcy 
wojska,  którebj^  Utrzymywane  kosztem  Francu- 
skim, słało  do  korony  drogę  rzeczonemu  Ksią-* 
lęciu.  Ale  umbwata  niepotwierdzona  od  Stanów 
(Szwedzkich,  została  bezskuteczna. 

2  tern  wszystkiem  IJifarya  Ludwika  Uie  mając 
oWeJ  dzielności  umysłii,  która  prędkieth  objęciełil 
wystawia  sobie  wszelkie  trudności,  ułatwia  je 
uiyciem  środków  skutecznych  i  nakłania  niezgo- 
dne z  sobą  umysły  mocą,  którą  ma  wyższość 
geniuszu;  lecz  władając  słabszym  timysłem  uży- 
wała sposobów,  które  zamiast  posłużenia  jej  do 
dopięcia  żaibysłn,  psuty  całą  zasadę  zbawien- 
nego dzieła  dla  kl-ajtt.  Oprócz  bowiem  fałszywie 
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rozsianych  wieiSci^  i^  scnaczna  flota  Francusifa- 
Szwedzka  zbliża  9ię  do  Gdańska,  vl\ij  tą  wieścią 
strwożonych  nakłonić  łatwiej  do  zgody;  rozrzu- 
tność skarby  wtenczas,  kiedy  żołnierz  niepłatny 
podniósł  bunt  haniebny,  tak  rozjątrzyła  sejmu- 
jące Stany,  ii  za  silnem  naleganiem  znacznćj 
CTsęśei  osób  sejmujących,  wybór  następcy  ^a 
życia  Króla  prawem  był  zakaząiiy.  A  tak  pp- 
wtórnie  wniesiony  ten  projekt  zostidt  odrzucony 
z  żal^ip  Królowej  i  niechęcią  ku  tjrm^  którzy  jęj 
byli  przeciwni.  Z  tćm  wszystkiem  mifuo  nie* 
sniakn  osób  sprzyjąjącycli  dworowi,  sejm  cią* 
gftą}  sif  dalej  i  uchwalił  kilka  pstaw  chociaż 
nieskutecznych,  ale  przywrócił  spoko}ność  we- 
Wfiftrzną-  Ustanowiony  podatek  pogłóiKny  na 
zapłacenie  wpjsl^  Ogłoszona  niepamięć  wszeh 
kieb  z4l*PŻnośc],  których  się  dotąd  wojsko  do- 
puściło.  Kommissya  naznaczona  na  dzień  16 
lipca  do  wypłacenia  we  Lwowie  zaległego  żołdu* 
Przywróceni  dp  s|awy  Badziejowski  i  $tani-* 
s|:airski,  z  których  pierwszy  uszi^dł  zę  Szwediu 
mi  z  kraju,  drogi  po  zbicip  Rakocegp  tuł^  s^$ 
za  granicą.  Oba  ci  zdrajcy  ojczyzny  zas|użyU 
na  karę  stosowną  idi  zbrodni,  ale  w  Rządzie,  któ- 
ry ujtracił  dawną  swą  dzielność  i  skaził  bez- 
względną surowość  praw  uleganiem  woli  mp« 
żopwład^Ów?  zbrodnia  pszła  bezkarnie. 

Tym  czasem  nadszedł  dzień  wyznaczony  do 
rozpoczęcia  Kommissyi  l^wowskićj.  Podziplijia 
się  na  dwą  oddziały:  jeden  piający  sąidownip^lifft 


Digitized  by  VjOOQ IC 


268  1662, 

dla  pomocj  poborcom,  ab j  na  dzień  17  lipca 
wpłynęły  do  skarbu  zaległe  pobory;  dragi  dla 
uczynienia  obrachunku  z  wojskiem,  ile  się  mu 
należy,  na  co  dzień  7  sierpnia  był  wyznaczony. 
Kommissarzami  wyznaczone  były  najznakomit- 
sze w  kraju  osoby,  tak  z  duchowieństwa  jako  i 
świeckich  osób  w  liczbie  trzydziestu  dziewięciu 
pod  prezydencyą  Stanisława  Potockiego  Kaszte- 
lana Krakowskiego  Hetmana  W.  K.  Podskarbim 
był  Jan  Krasiński,  który  otrzymawszy  na  ze% 
szłym  sejmie  uczynne  (jak  mówi  Kochowski) 
zakwitowanie,  troskliwym  był  tylko  o  przyszłość, 
nie  mając  tyle  zręczności,  aby  dogodził  i  żądaniu 
wymagających  i  wzbranianiu  czyniących  tru- 
dność wypłaty.  Ale  radą  kolegów  i  przybyciem 
Króla  widział  się  zasłonionym  od  napaści  i  zem- 
sty wojska  niesfornego.  Król  czyli  tą  myślą  aby 
popierał  dalszą  wojnę  z  Moskwą,  czyli  dla  tego 
ii  mniemał,  że  przytomność  jego  skłoni  woj- 
skowych do  rozerwania  związku,  dnia  siedmna- 
śtego  września  przybył  do  Lwowa,  a  za  nim 
Królowa,  którą  ośmiodniowa  słabość  zatrzyma* 
ła  w  Żółkwi. 

Rozpoczęcie  działań  kommissyi  obiecywało 
skutek  pomyślnego  jej  ukończenia:  z  samego  po- 
datku pogłównego  wpłynąć  miało  do  skarbu 
dziesięć  milionów,  oprócz  innychjwybranych  już 
i  mających  się  wybrać  poborów.  Ale  za  wezwa- 
niem pułków  do  obrachunku  i  stwierdzeniem 
przysięgą  okazjo  się,  iż  przeszło  dwadzieścia 
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i  sześć  miliotaów  trzeba  bfło  na  zaspokojenie  za- 
ległego żołdu;  przeto  Podskarbiowie  zwłócząc 
od  dnia  do  dnia  wypłatę,  oskarżali  poborców  o 
lenistwo,  i  karmili  wojsko  próżna  nadzieją;  na-* 
koniec  chcąc  uniknąć  gwałtu  i  zasłonić  się  od 
zemsty  wojska  niesfornego,  wycieńczali  swą 
zwłokę  częścią  powagą  kommissarzów,  częścią 
pośrednictwem  Króiewskiem.  Wysłani  od  woj- 
ska mimo  codziennych  prawie  rozpraw  z  kom- 
missarzami,  w  których  częstokroć  przychodziło 
do  kłótni  i  grożb  wzajemnych,  gdy  widzą  nako- 
niec  ii  czas  upływa  na  próżnych  obietnicach, 
używszy  cierpliwości  do  ostatnich  dni  jesienie 
wyprawili  nakoniec  dwóch  z  pomiędzy  siebie  do 
Izby  sądowej  z  doniesieniem,  iż  po  stracie  tak 
długiego  czasu  i  reszty  swych  majątków,  przy- 
muszeni są  wyjechać  z  miasta  i  z  próżnemi  rę- 
kami powrócić  do  braci.  Pierwszy  z  nich  dosyć 
skromnie  wyłożył  kommissarzom  swe  zażalenie, 
ale  Ponikowski  jego  kolega  „dla  nieśmiałości' 
(rzecze)  wysłany  ze  mną  mówca,  ani  wam  wy- 
stawił nieszczęść  naszych  i  nędzy  J W.  Panowie, 
ani  was  do  litości  nie  wzruszył,  co  ja,  chociaż 
nieznający  wymowy  w  tćm  świetnem  gronie  wa- 
szćm,  szczerze  i  w  prostocie  wyłożę.  Piąty 
miesiąc  upływa,  jak  wezwani  jesteśmy  do  Lwo- 
wa na  odebranie  zaległego  żołdu.  Po  najściślej- 
szem  metryk  roztrząśnieniu  i  zmniejszonej  licz- 
bie głów  składających  wojsko,  po  wykonanej 
przysiędze  sprawiedliwie  należącego  się  żołAu, 
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gHy  oblanego  knrin  dtuiiiego  grosza  i  iryTadio- 
iranego  do  37  denarów  dziennej  życia  naszego 
cenj,  mniemaliśmy  odebra^  az  o  to  zamiast  za- 
płat pogróiki,  za  grosz  nam  naleiący  ohydę,  i 
za  iołd  spodziewany  stratę  wydatków  znosić 
teraz  mosimy.  Bo  jeżeli  jest  zamysł  wypłaty: 
najakii  koniec  skojarzony  ów  związek  pobo« 
iny^  który  nam  zgubą  zagraia?  Na  co  wezwane 
Tatarów  i  Kozaków  posiłki?  Pla  czego  fiąjzna-r 
komitsze  domy  zaciągają  honorowe  pidki?  Cze- 
mu obcy  i  krajowi  knują  przeciw  nam  zdradę? 
Na  co  nas  trzymać  zamkniętych  pod  młotem 
w  tych  murach,  gdy  do  dalszego  utrzymania  się 
w  tem  mieście  wyzuci  jesteśmy  z  wszelkich  spo- 
sobów, i  właśnie  jak  na  śmierć  wolną  skazani. 
Wydatek  na  iycje  pochłonął  do  reszty  to,  co  ja* 
szcze  było  w  worku;  odziei,  koni^,  rzędy  i  inne 
sprzęty  frojenne  daliśmy  w  zastaw  za  iywność; 
i  do  ostatniego  nakoniec  fenika  wyzutyi^,  ten 
tylko  zostaje  sposób,  aby  puścić  się  nałotroatwo, 
i^bo  pAi^  wyciągając  rękę  iebrzącą  miłosie^r- 
dzia.  Czyli  więc  Najjaśniejszy  Pan  zamyśla  o 
wojnie,  czyli  pokojem  chce  uszczęśliwić  ojczy* 
zn^  nic  pomyślnego  z  tego  dwojga  spodziewać 
się  nie  moiipa,  jeieli  wysłniony  iołd,  jak  słusz- 
ność sama  wymaga-  wypłaconym  wpjsku  nie 
będzie/^(l) 
Ohydną  było  rzeczą  ze  strony  wojska  podnieść 

(1)    K9eh(Miki  Gliip.  }1L  nfi  karcie  33. 
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rokdsż  przeciw  ojczyźnie,  wyłamać  się  z  pod 
Władzy  najwyiszej,  robić  schadzki  i  posiedze- 
nia hakształt  zgromadzeń  sejmowych,  stanowić 
prawa  i  wysyłać  do  prawodawczej  Izby  z  zu- 
chwałem  naleganiem,  aby  przyjęła  jego  bunto- 
wnicze żądania.  Ale  któż  nie  przyzna,  ii  naród 
uśpiony  letargiem  nierządu,  ociemniały  w  szu- 
kaniu zdrotrćj  rady  dla  siebie,  po  zgasłem  świe- 
tle nauk,  sobie  samemu  to  przypisać  winien? 
Puszczony  bezkarnie  pierwszy  z^ązek  pod  la- 
ską Jaskólskiego  pokryła  niepamięcią  zbrodnia, 
która  warta  była  kary  przykładnćj,  dały  pochop 
W  Czasie  następnym  do  skojarzenia  zuchwalsze- 
go jlsśzcze  zinążku  pod  dowódcą  Świderskim. 
Przystąpiły  inne  jeszcze  błędy,  ktote  okazują 
jak  naród  wikłał  się  w  większe  coraz  trudności. 
Ustanowił  inny  związek  pod  imieniem  Pobożny: 
zaciągnął  ilbWe  chorągii^ie,  dozwolił  marnotra- 
irić  skarb  rozrzutnością  Królowej  i  kradzieżą 
urzędników  skarbowych,  co  Wszystko  czyniło 
go  hiekhożn^m  dó  użycia  środków  skutecznych, 
na  uspokojenie  buntowniczych  umysłów. 

Po  tftk  przykrćj  mowie  Ponikowskiegb  kbm- 
fiiissairze  poglądaj^c  pd  sobie,  zachowali  ńa  czas 
milczenie,  nie  wiedząc  jak  odpowiedzieć  na  tak 
Ostre  wyrzuty.  Już  bowiem  po  wojnie  Szwedz-' 
kiej  Otirorzony  port  JBdański  wolną  erynii  że- 
glugę, JEi  handfel  Wprowadził  do  krajii  żnacznć 
zasilenie  pieniędzy,  tfstńła  także  zaraża  ihóro- 
wa  i  trpłynęły  dd  skarbu  pobory,  ale  nifepotrże- 
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bne  wydatki  i  drapieztwo  urzędników  skarbo- 
wych rozpraszsJy  bezkarnie  własność  narodową* 
Aby  jednak  nie  zostawiać  w  rozpaczy  wojska 
zostającego  w  potrzebie^  Hetman  Potocki  pier- 
wsze mający  miejsce  między  kommissarzami, 
kilkn  słowami  nakłaniając  mówców  wojskowych 
do  jedności  tak  potrzebnćj,  do  zachowania  świe- 
żo ¥ry  darte)  z  gmzów  ojczyzny ,  zaklinał  ich  aby 
nie  wierzyli  rozsianym  płocho  wieściom^  jakoby 
Rzeczpospolita  myślała  o  ich  zgubie  i  czynił  na* 
dzieję,  iź  skoro  tylko  wpłyną  wszystkie  pobory^ 
wojsko  dobrze  zasłnźone  w  ojczyźnie  otrzyma 
bez  dalszej  zwłoki  nalezytość  swoją.  Tak  uła- 
godzeni posłowie  wojskowi  z  obietnicą  tylko  na- 
dziei powrócili  do  swoich. 

Król  przed  wyjazdem  swoim  doŁwowazwołidi 
był  radę  Senatu  na  obmyślenie  środków,  jakby 
ten  związek  wojska  rozwiązać.  Jerzy  Lubomir- 
ski, będący  w  tej  Radzie  i  przewidując  trudność 
uskutecznienia  tego  zamysłu,  odradzał  mu,  aby 
nie  wystawiał  nadaremnie  powagi  swej  osoby  i 
zdał  to  raczej  na  kommissarzy,  łatwiej  znieść 
mogących  obrażliwe  skargi  w  przypadku,  gdyby 
układ  z  wojskiem  nie  przyszedł  do  skutku.  Juz 
zagniewana  Królowa  zniechęciła  Króla  ku  nie- 
mu za  to,  iź  okazawszy  jej  w  początkach  łatwość 
ze  strony  swojej  zezwolenia  na  wybór  następcy 
tronu,  odmienił  potem  swe  zdanie,  gdy  widział 
ii  wybór  ten  nie  zostawiała  woli  narodowej,  aie 
wyznaczonego  od  siebie  Ksiąźęcia  d'£ngfaien 
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cheiała  widańeó  m  tronie  (L).  Dirarsey  eb  za 
zwyczaj  biją  czołem  przed  temi,  których  widzą 
w  względach  u  pana,  i  depcą  gdy  ich  los  zmien-^ 
ny  powali,  niechęcili  kn  niemii  Króla  opacznem 
ttamaczeniem  rady  mu  dawanej,  jakoby  prze- 
pisywid  prawa  Monarsze  i  podstępną  radą  od- 
wodził go  od  przedsięwzięcia;  aby  okazid  ile 
powagą  swą  dokazać  potrafi,  gdy  zniewoli  woj* 
sko  łatwe  (jak  mówiono)  do  przyjęcia  zgody« 
Miał  jeszcze  Jan  Kazimierz  oprócz  tego  inny 
powód  nrazy,  która  w  powziętej  jui  niechęci  zda* 
wała  się  mn  sprawiedliwą.  Hieronim  Wierzbow- 
ski  Wojewoda  Sieradzki,  zawiadujący  dochodami 
dóbr  stołowych  królewskich,  był  oraz  Bnrgrabią 
zamku  Krakowskiego,  gdzie  znaki  Królewskie 
zwane  iMignia  złożone  były  w  skarbcn.  Mar- 
szałek Lubomirski  będąc  Starostą  grodowym 
miid  prawo  nietylko  sądownictwa,  ale  oraz  stra- 
ij  zamku  Krakowskiego.  Ostrzeżony  od  osób 
składających  sąd  starościński,  iź  rysy  rospa- 
dłego  muru  gdzie  były  skarby  Królewskie  za- 

(1)  Jesicze  od  Władysława  Jagiełły  jak  świadczy  Janu- 
szowski  (libr.  J.  GonsLBegn.  PoK  TytIL  karta  10)  zastne- 
ionabyła  prawem  Elekcya  wolna,  którą  Zygmunt  I  potwier- 
dził. Po  imierci  Zygmunta  Augusta  zapadło  prawo,  aby 
Królowie  nie  mianowali  następców  i  nie  nakazywali  Elekcyi- 
Naslępni  potim  wszyscy  Rrólowteto  prawo  stwierdzali.  Zyg. 
munt  III  aezyiiił  wzmiankę,  chcąc  za  iycia  swego  osadzić  na 
tranie  Jana  Kazimierza,  ale  Paweł  Piasecki  oparł  sio  temu. 
Hastknoch  na  karcie  259. 
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gniiiy  BpattieiB,  i  ie  pod  Mmem  sklepieniem 
gdsie  hjlj  te  skarbjzastępeaBurg^biego  otwo- 
rzył piwnieę  i  szynk  tam  załogi;  zaWegając  ta- 
kiej nieprzyzwoitośei ,  tndziei  bezpieezeństwo 
skarbu,  dał  rozkaz  Kaltnowskiema  Pułkowniko- 
wi aby  strai  postawił  przy  skarbie,  i  miid  pilne 
oko  na  wehodzącyrii  i  wyehodząeych  przez  bra- 
mę zamkową.  Kalinowski  petniąe  dane  sobie 
rozkazy,  zatrzymid  bryki  węgierskie  z  winem, 
eheąee  wntjść  do  zamkn,  i  kazał  im  wrócić  do 
miasta.  Zastępca  Wierzbowskiego  nieprzyto- 
mnego na&wezas,  widząesię  nszkodzonym  w  po- 
dłym zyskn  szynku  nieprzyzwoitego  doniósł 
Wojewodzie,  jątrząc  go  przeciw  Marszałkowi  po- 
cblcbnemi  wyrazami  miłośei  własnej,  \i  z  njmą 
jego  wfaidzy  wdziera  się  w  rządy  nad  zamkiem. 
Wierzbowski  nie  omieszkał  o  tern  donieść  Kró- 
lowi, ezem  obraiony  tak  czule,  ii  oskarżał  go 
na  Radzie  Senatu  o  zbyteczną  opiekę  nad  Rzeczą- 
pospolitą,  i  przywłaszczoną  sobie  władzę  nad 
zamidem  Królewskim  bezslladnego  prawa;  a  nie 
przestając  na  tern,  kazał  napisać  do  niego  aby 
zdał  sprawę  z  swego  uczynku. 

Lubomirski  chociaż  się  usprawiedliwił  listem 
z  Łańcuta  pisanym  pod  dniem  11  września,  ii 
w  nieprzytomności  mającego  straż  skarbca,  gdy 
zastępca  jego  przez  ostatnie  niedbalstwo  zosta^ 
wiał  pałac  Królewski  bez  żadnego  starania;  że 
jednak  osobiście  nie  zapobiegł  zawczasu  wzra- 
stającej niechęci,  powiększył  tym  sposobem  nie- 
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DaWłść  ku  MUe  Królewską;  prawda  H  list  jt^o 
z  prayswoiMoi  nnanowaniem  osobj  Królewskiój 
Miajkei  słaszną  wymówkę  i  tern  się  końezyl, 
ii  pODiewai  teraz  odUnera  inne  rozkaasj,  natych- 
iiiast  straż  edprowadzi  i  zda  sprawę  z  uc^k jnka 
swego  wobszemiejszyek  wyrazach*  Przewidn* 
j%e  nakomee^  iz  tłamaezenie  jego  moie  nieó 
niestosowne  do  myśli  jego  znaczenie,  gdy  prze- 
chodzić będzie  ^rzez  usta  nieprzyjaznych  sobici 
postanowił  ndaćsię  do  Kr^  zwłaszcza  wezwa- 
ny będąc  do  Lwowa  odkonmiissarzów,  aby  jako 
Hetman  i  mą)ąey  miłość  u  wojska  skłonił  roko- 
szanów  do  odstąpienia  od  związku.  Ale  toi  sa- 
mo było  przyczyną  więkssśj  jeszcze  niechęci 
Krćlewskiśj,  i  pomnofiyło  Bcżbę  przeciwników 
jego.  Cdy  bowiem  wjeidzał  do  Lwowa,  kaidy 
z  przyjaznych  i  obowiązanych  jego  dobrodziej- 
stwy  zasatedł  mń  z  powinszowaniem  drrapę.  Wie* 
In  nawet  z  konimi&sarzów  okazało  mu  podobną 
przychylność:  ale  osobliwie  pospMstwo,  tkoeiBi 
wstrzymywane  od  Aiagistratn  napełnfwszy  nlicę 
ktćrędy  wjeidzał  do  miasta,  witało  go  z  okrzy« 
kami,  co  większą  jeszcze  u  dwom  i  u  nieprzy- 
jaznych sprawiło  niechęć  ku  niemu,  która  wzrósł- 
szy do  naJ¥ryćszego  stopnia  gniewu  i  zemsty, 
sprowadziła  na  kraj,  jak  obaczymyniićj,  okropną 
klęskę  wojny  domowej. 

W  ciągu  działań  KommissyiŁwowsfcićj  umarł 
Borzęcki  substytut  ŚwMerskiego  wysłany  z  in- 
nymi od  wojska.  Przyczyną  śmierci  jego  było 
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zmartwienie^  którem  się  trapił,  iiołiraził  Królo- 
wę wydawszy  jej  skrytą  namowę  przez  mnicha, 
chcącego  odciągnąć  go  od  związku  listem  Królo- 
wej i  podaranldem,  złożonym  przez  ni^o  publi- 
cznie. Na  miejscejego  obrany  Janusz  Bicgkowski 
człowiek  bystrego  pojęcia,  ale  przytem  burzliwe- 
go i  niespokojnego  umysłu.  Ten  chcąc  się  okazać 
godnym  zaufania  swoich,  w  częstem  posiedzenia 
zgromadzonych  na  radę  przeldadał,  aby  nie 
tracili  nadziei  odebrania  zaległego  iołdu,  byleby 
tylko  udali  się  do  Króla,  skoro  pobory  z  Pru- 
skich i  Wielkopolskich  Województw  przywied- 
zione będą  do  Lwowa;  gdyby  zaś  te  niedosta- 
teczne były  do  całkowitego  ich  zaspokojenia,  aby 
przez  wzgląd  na  niedostatek,  do  którego  ich  przy- 
wiodło długie  utrzymywanie  się  we  Lwowie, 
przynąjmniój  tymczasowy  jaki  posiłek  mogli 
otrzymać.  Tą  uwagą  nakłonieni  wojskowi  wy- 
słali kilku  z  pośród  siebie  do  Króla,  który  przy- 
dawszy Szomowskiego  odesłał  ich  do  komissa- 
rzów;  a  tak  na  nowo  złoiyli  przed  nimi  swe 
zażalenia:  ii  związek  zwany  Pobożnym  pod  Nie- 
zabitowskim  Starostą  Lubelskim,  daje  zaczepki 
-pułkom  będącym  na  leżach  około  Przemyśla  i 
przynagla  je,  aby  gwałt  gwałtem  odparli.  Do 
tego  zażalenia  przydaii  jeszcze  i  to,  ii  związek 
zwany  Poboinym,  chociai  świeio  był  ustano- 
wiony, pobiera  jednak  swą  naleiytość,  gdy  tyin- 
czasem  wojsko  zasłnione  w  kraju  zostaje  bez* 
zapłaty  mimo  siedmioletniego  iołdn,  który  się  bmi 
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Daleiy$  ii  wartoso  wewnętrzna  manety  A^tegB 
jni  stopnia  jest  upodlona,  Łe  dnkat  węgiewśki 
przyszedł  do  szacunku  dwudziestu  siedmiu  złp^ 
tyeb^  a  równa  takie  strata  zachodzi  na  groszach 
Boratiniego  z  zozła  tylka  miedzi  wybitych;  i  śo 
nakoniec  pohorey  dla  zyska  ohydnego  są  na* 
kształt  bankierów  handlujących  pieniędzmi,  któ« 
rzy  sprowadzają  z  Wołoszczyzny  okrzyczaną  i 
zakazaną  monetę,  mieniając  ją  za  gotowiznę 
kruszcu  lepszego. 

Na  co  Izba  Kommissarska  za  ze^wołcBiem 
Króla,  czterech  z  .praiiędzy  siebie  wysławszy, 
oświadezyfai  wojskowym:  ii  sami  są  przyczyną 
niedostatku,  nie  chcąc  dotąd  przyjąć  w  części 
żołdu  zaległego,  który  w  cdtkowitości  wypłacić 
widzą  rzeczą  niepodoAiną.  Ii  związek  Poboiny 
ustanowiony  natenczas,  gdy  wojsko  nalegać  za- 
częło, aby  ma  iołd  wypłaeić,  zostaje  podwU^ 
dzą  samego  Króla,  i  źe  podobnie  w  częiei  tylko 
pobiera  swą  naleiytość.  Poniewai  zaś  pod  ro^ 
kazami  Króla  samego  zostaje,  nie  będzie  odtąd 
przykrem  związkowi  wcusk^^^mi^  zostającemu 
na  leżach  zimowych.  Nakoniec,  gdy  ani  kommis** 
sya,  ani  wysłani  od  wojska,  nie  mają  tyle  ndzie4 
lonćj  sobie  władzy,  aby  samowładnie  rozstrzy-* 
gnać  mogli  zachodzące  trudności;  zdaje  się  rzen 
czą  słuszną,  aby  wysłani  z  grona  Kommiąsa«\ 
rzów:  do  koła  związku,  wojskowego,  rzecz  e$3^ 
w  Wolborzu  ukończyli.  Tymczasem  niech  przyj-, 
mie  wojsko  posiłek  pod  imieniem  traktąmentii 
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i  liędsie  pewae,  ii  w  krśAkim  csasie  xa  puwro- 
teni  wj-słanjreh  do  Wolbom,  odUene  całkowi- 
tf  sw^  wypłatę. 

Talde  były  akatld  czynności  Konmissyi  Lwow- 
skiej, która  Mamiaat  praedsięwzięcia  środków 
niezawodnyck,  zwłoki  tylko  sznka^  łodzie  sif 
nadzieją,  ii  przeei%«^ie  związek  na  stronę  Kró- 
lewski}, i  wikłając  się  sprzecznością  swyck  od- 
powiedzi. Jeżeli  bowiem  w  całym  sw^m  skła- 
dzie pod  bokiem  Króla  nie  miida  tyle  mocy,  aby 
samowładnie  stanowiła  o  rzeczy,  jak  kilkn  ¥ry- 
słanych  od  niej  mogło  co  skutecznego  nczyniś? 
Brak  zdrowej  rady  i  saladietn^  wyniosłości 
mnysła  podał  ten  sposób  upodlający  naród,  id 
wysyła  do  rokoszan,  aby  co  wytargować  bań- 
biącą  prośbą  o  względy  na  niedostatek; 

Gdy  się  to  dzieje  we  Lwowie^  związek  Litewski 
za  przybyciem  Kommissarzów  wyznaczonych 
do  Wilna  na  dzieA  19  lipca,  podzielił  się  na  dwie 
przeciwne  sobie  strony.  Pierwsza  oświadczała 
łatwość  powrócenia  do  posłnszeństwa,  skoroby 
tylko  żołd  zaległy  został  wypłacony;  dmga  upor- 
czywie obstawała  przy  tóm,  aby  wypłacono  za- 
lęgły iołd  i  nagrodzone  były  szkody  wynikłe. 
Cbwaiibóg  Źyromski  Marszałek  związkn,  liczne 
mając  potomstwo  i  wiekn  jni  podeszłego,  pra- 
gnij^ aby  jak  najprędzój  rozwiązany  był  zwią- 
zek. Kotowski  zaś  jego  substytut  człowiek  za- 
palona f^^fwy^  prędki  i  podejrzliwy  poczytał  za 
podstęp  na  zgubę  jego  knowany  ociężałość  i 
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B^w,  któreby  go  noraziły  na  większą  jeszese 
nienawiść.  Marszałek  porozumiawszy  się  z  Het- 
Bianem  Gąsiewskim,  którego  wojsko  oskarżało, 
ii  hjl  sprawcą  rozdwojenia  umysłów/ wyjechał 
do  Wilna  w  myśli,  aby  przyspieszył  czynności 
Kommissyi  i  wjrwikłid  się  z  więzów,  w  jakie  nn** 
nnoony  mn  urząd  go  wpl^taL  Natychmiast  Ko- 
towski zwoławszy  pułki  na  radę  wojmną,  oskar- 
iać  go  zaczął  o  zdradę,  i  okrzyknąwszy  zbie<* 
giioaft  łamiącym  wykonaną  przysięgę ,  domagał 
się,  aby  wojsko  jak  nąjprędzój  ukarało  zbrodnię 
popełnioną  przeciw  bezpieczeihstwn  swemu*  ŁisI 
Gąsiewskiego  do  Kommissamów  Łwowskicłi 
przejęty  od  związkowych,  bardziej  jeszcze  roz- 
jątrzył rozhukane  iołnierstwo.  Kotowski  kazał 
go  caytaó  w  zgromadzonóm  kole,  a  wyrazy  któ- 
re w  nim  bjty,  ii  obiecywał  wkrótce  przełamać 
wf^r  buntowników,  podzielonych  j«i  na  dwio 
strony  sprawiły  okrzyk  powszechny,  aby 
uprzednio  zdr^oów  i  śmiercią  ich  ukaraó.  Na- 
tychmiast 1500  zbrojnych  wysłano,  aby  iy wych 
albo  trupów  stawiono.  Nowoszyński  jeden  z  her- 
sztów tój  zgrai,  przybywszy  nocą  do  Wolborza, 
wszedł  dokfesztoru  Karmelitów,  gdzie  Chwali- 
bóg  miał  pomieszkanie  i  oświadczył  mu,  ii  woj-^ 
sko  iąda  przytomności  Marszałka  do  zdania 
sprawy  z  swych  cagmności.  UdałChwalibóg  ła- 
twą ohęó  posłuszeństwa,  widząc  taką  siłę,  któ- 
nby  90  gwałtem  snagliłi^  Wyprowadzony  więe 
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z  kaśdoła  pieeli^Ąą,  p«śrM  koiiftćj  zgrai  dą-* 
gniony  byi  ai  do  bramy  niejskięj.  W  takim 
stanie  widząc  ojca  syn  tknięty  źałMi  i  wstydem 
wystraełil  po  dwakroć  do  porywaeziw,  i  ranił 
%  nich  jednego,  co  bardziej  jeszcze  przyspieszy- 
ło zgubę  nieszczęsnego  więźnia:  zaraz  bowiem 
na  przedmieścia  gwoździem  ielaznym  wbitym 
w  głowę  ciężko  raniony,  potem  wsadzony  na  ko- 
nia, o  trzy  mile  od  Wilna  zbójeckim  sposobem 
został  zabity.  Gdy  się  to  dzieje  z  Żyromskłm, 
dragi  herszt,  wysłany  od  wojska  CSilewiński, 
znany  dawniąj  Hetmanowi  Gąsiewskiemn,  wcho* 
dzi  poo&le  do  domn  jego,  i  mimo  opora  imiy 
Miaykąjącój  klamką  drzwi  gdzie  mąi  jćj  spo- 
czywał, wciska  się  do  łizka;  tam  nieco  obojętnie 
pnemówiwszy  do  Hetmana,  oznąjmiąje  mu  na- 
koniec,  ii  wolą  jest  wojska  aby  się  przed  niem 
stawił.  Próżno  Gąsiewski  składidt  się,  izzłoiony 
chorobą  kadoka  i  ciężkim  katarem,  dolaby  nawet 
sądowej  dla  słabości  swojej  nie  chodzi;  mimo 
piechoty  będącej  naówczas  w  przysionkn,  mimo 
wida  praychylnych  w  bHskości  mających  swe 
pomieszkanie,  mimo  ostrzeżeń  na  trzy  dni  przed 
tom  aby  się  miał  na  ostroiności,  jak  obłąkany 
W' myślach  podnosi  się  z  łóżka  na  powtórne  we* 
zwanie,  abieraślę  na  prędce  i  wychodzi  zdoma, 
nie  Bczyniwszy  nawet  zapytania  d^Aąd  go  pro- 
wadzono. Stała  jai  na  rynku  jazda  z  pałaszami 
wzniesionemi  do  góry,  Idłka  z  nich  rzuciwszy 
się  jak  zwien  drapieżny  na  zdobycz,  porwanego 
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wstMIi  io  pojaste,  itfpiesisno  ujechali  z  miasta 
stnroionego  tym  eayiiem.  Zuehwałoóó  herszta 
tśj  abdjeekiej  zgrai  przyszła  nakoniec  do  tego, 
ii  powrócił  znowu  do  Wilna,  i  wszedłszy  do 
Hetmana  większej  baławy  usprawiedliwiał  czyn 
swój,  do  którego  (mówił)  ii  był  przymuszony, 
pełniąc  dane  sobie  rozkazy*  Rzecz  dziwna,  ii 
Hetman  strwożony  tak  zuchwałym  postępkiem, 
irietylko  nie  zatrzymał  zbrodniarza,  ale  słuchał 
w  pomieszaniu  zlecenia,  które  mu  dawał,  aby 
z  tego  powodu  nie  zrywał  rozpoczętój  kora- 
missyi. 

Tymczasem  Cląsiewski  uwięziony  do  Wołpy, 
postrzega  liczne  roty,  które  mu  drogę  zabiegł- 
szy zewsząd  otoczyły  pojazd.  Wziął  to  naprzód 
TtL  strai  honorową,  ale  wkrótce  usłyszał  ze«- 
wsząd  wrzaski,  któremi  mu  źołnierstwo  wy- 
rzucało  zdradę  i  groziło  śmiercią.  Zmieszany, 
Opuszczony  od  wszelkiej  rady  i  pomocy,  nako- 
niec przed  lotpłanem  na  stosie  kamieni  oczyści- 
wszy swe  ułomności,  gd/ widzi  śmierć  nieu- 
chronną, przyzwawszy  męztwo,  którego  w  tylu 
rozprawach  z  nieprzyjacioly  dał  znakomite  do- 
wody, stanął  niewzruszony,  nie  chcąc  się  podlić 
modłami.  Nowoszyńskl  i  Narkiewicz  pierwsi 
%  zbójców  walą  go  z  nóg  wystrzałami,  potom 
inni  rzuciwszy  się  wściekle,  gęstemi  razy  od- 
bierają mu  życie.  Cii^o  zabitego  własny  stan- 
gret, który  go  wiózł  okrył  kobiercem.  Nakoniec, 
gdy  wieść  zbrodni  doszła  do  uszu  wszystkich, 
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fitrapioita  małionka  kaaawnjr  ^lim^ć  swfold 
męias^ego  wystała  karawan,  na  kt^rjrm  pny- 
wieaiońe  do  miasta  z  ialen  pawsżeehnym  po- 
ehowiane  zostały  (1). 

Tak  zginął  Wincenty  Gąsicwski  Hetauui  Pol- 
ny Litewski,  syn  Wojewody  Smoleńskiego,  htm 
sądu,  bez  wyroku  prawa,  od  sbójeów  nie  mają- 
cych żadnej  nad  nim  zwierzchności*  Śmierć  je- 
go ściągnęła  plamę  na  naród  i  stolicę  patrzącą 
z  wylęknieniem  na  zbrodnią,  którą  naród  mający 
więcćj  dzielności  mógłby  był  powstrzymać. 

Wśród  tych  zaburzeń  zaraza  morowa,  która 
się  wszczęła  przez  nieostrożność  WieśniaU^w, 
zaczęła  na  nowo  szerzyć  się  po  kraju.  Poi^e 
w  bitwach  i  po  ostatniej  zarazie  ile  pochowane 
ciała,  darniną  tylko  przykryte,  wydobyli  ne 
wierzch  wieśniacy  orząc,  i  przeiz  niedbalstwo 
ich  nie  zagrzebali.  Zkąd  wydobyte  szkodliwe 
wyziewy  tak  zAraziły  powietrze,  ii  wielki  mpr 
ludzi  nalepił;  osobliwie  po  wsiach^  gdzie  rzad- 
kie ochędódtwo  i  niedostatek  lekarstw  zost»^ 
wiały  lud  bez  pieczy  i  opatrzenia.  Do  tego  nie^ 
szczęścia  przystąpiły  inne,  jako  to  podatki 
niszczące  wieśniaków,  tak  ii  rzucali  swe  sie- 
dliska, zostawt^ąc  rolę  odłogiem  i  więcój  uty- 
skiyąc  na  odjęty  im  sposób  do  źyioia,  aii  na  za*- 
rażę  morowe,  która  kończyła  ich  nędzę.  Niedo- 
statku zaś  powszechnego  w  kraju  było  przyczyną, 

(1)  Kodamiski  Ciim  IlL  na  kaitie  99. 
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tzęśtAą  zvAiony  wewnętrzny  szaennek  monety, 
eaęśeią  zatamowany  handel  do  CldaAska  przez 
nieroztropny  zakaz  wojska  związkowego,  które 
nie  miało  tyle  zdrowego  rozsądku,  aby  się  prze- 
konało, ii  przymus  ten  powiększał  nędzę  po- 
wszechną, a  tćm  samem  trudność  czynił  w  usku- 
teeznienin  swych  żądań. 

.  Jeszcze  Kommissya  Lwowska  trudniła  się 
układami  z  wojskiem,  gdy  Poseł  Moskiewski 
przybył  od  Yfgo  Księcia,  udając  charakter  po- 
sła nadzwyczajnego.  Przyjął  go  Król  z  wielką 
grzecznością  w  nadziei,  ie  był  wysłany  od  Ca- 
ra, aby  się  dopraszał  o  pokój;  ale  gdy  postrze- 
żono,  ii  był  raczej  mniemanym  posłem,  zesła- 
nym na  to,  aby  śledził  czynności  Kommissyi,  nie 
nie  przynosząc  na  stronę  pokoju:  Król  zwoła* 
wszy  Radę  Senatu,  kazał  mu  wyjechać.  Wprzód 
jednak  zapytany,  dla  ezegoby  w  liście  wierzy-* 
tełnym  opuszczone  były  tytuły  Królewskie  Ksią- 
ięcia  Smoleńskiego  i  Czerniechowskiego,  odpo^ 
wiedział:  ii  kancellarya  Cara  nie  daje  tytułu 
krajów,  do  których  Polska  utraciła  prawo,  i  ma 
za  rzecz  nieprzyzwoitą,  gdy  się  kto  tóm  szczyci, 
co  jest  cudzą  własnością.  Czarniecki  tknięty  te- 
mi  słowy  i  uniesiony  iywością,  da  toBóg(r2ce- 
cze),  ii  w  krótkim  czasie  tem  piórem  (skazując 
na  pałasz)  nieumiejętnośó  pisania  waszego  wsa- 
mój  stolicy  waszej  poprawimy. 

Takim  sposobem  odesławszy  posła  nie  było  . 
iadnej  nadziei  pokoju  z  Moskwą,  która  nierzą« 
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dem  naszym  i  niesfornością  wojska  wzmogła  się 
na  Siłach,  mimo  klęsk  odniesionych.  Z  tóm  wszy- 
stkiem  npór  wojska  obstającego  przy  związku, 
płonne  nadzieje  dających  ^ą  radą  Królowi,  iz 
rokoszanie  skłonią  się  nakoniec  do  posłuszeń- 
stwa, wystawiały  kraj  bez  rady  i  obrony  na 
największe  niebezpieczeństwo*  Napróino  Poseł 
Tatarski  wysłany  od  Hana  z  Krymu  pobudzał 
Króla,  aby  jak  najprędzej  zrobił  wyprawę  prze- 
ciw Moskwie,  twierdząc,  iz  Polska  traci  samo 
dicąc  korzyść  tylu  odniesionych  zwycięztw;  lecz 
bunt  wojska,  niedostatek  pieniędzy,  klęska  za- 
razy morowej,  wiązały  ręce  dobrze  myślącym. 
Największą  przeszkodą  do  ukończenia  wojny 
Moskiewskiej  było  wojsko  związkowe,  które 
szarpiąc  dochody  publiczne,  patrzało  obojętnie 
na  najechane  ojczyste  granice  i  zabory  ludu  ob« 
cego.  Po  odprawiono  przeto  radzie  Senatu  wy- 
słany był  do  Wolborza  z  grona  Kommissarzów, 
Książe  Floryan  Czartoryjski  Biskup  Kiąjawski 
z  czterema innemiKommissarzami;  a  na  iądanie 
Króla  obadwa  nawet  Hetmani  z  przybranym  od 
nich  Janem  Zamojskim,  aby  za  ich  radą  i  łago- 
dnemi  słowy  nakłonić  wojsko  do  powinności.  Ale 
gdy  rozźarte  iotnierstwo,  częścią  iź  nic  nie 
otrzymidio  od  Kommissyi  Łwowskićj,  częścią  ii 
okropny  przypadek  zabójstwa  Gąsiewskiego 
bardziej  je  uzuchwalił,  groziło  im  niebezpie- 
czeństwem, i  sam  nawet  Świderski  odradzał 
listownie,  aby  się  nie  narażali  na  wściekłość 
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Indn  Jiiesfamego;  przynmsaeni  vrięt  byli  Hetmani 
powrócić  nasad,  samym  tylko  Kommissanom 
paleeiy%€i^rawę  publiczną. 

Biskop  Kujawski  za  przybyciem  •  swem  do 
Wolborza  gdy  otrzymał  pozwolenie  mówienia, 
wystawił  naprzód  wojskA  najsmutniejszy  obraz 
ojezyzny^  iż  jedni  bracia  jęezą  w  niewoli  u  bar- 
barzyńca, inni  polegli  od  męztwa,  głodu  i  zara- 
zy moro  wej«  li  nigdy  Polska  nie  była  w  tak  okro- 
pnym stanie^  jak  gdy  się  widzi  wśród  spiknio«i 
nyeh  na  jej  zgubf  sąsiadów,  którzy  ją  nękają^ 
„Kwitnęta  ona  (mówił)  ustalona  powszechwi 
wszystkich  zgodą  i  braterską  umysłów  jedno- 
ścią* Teraz  stoi  nad  przepaścią,  bo  rozróżnieni 
pomiędzy  sobą,  nie  ehcejuy  się  porozumieć;  po«t 
dejrzliwi  i  nieufni  przyrzeczeniom  danym,  b« 
cnoty  ojców  naszych,  miłośó  i  zgoda  uszły  z  tej 
ziemi,  kt^a  wzrosła  jednością^^  Potem  wystawił 
jak  każdy  zaczynając  od  tronu  aż  do  najlichszego 
stanu,  obowiązany  jest  według  Boga  i  sumienia 
nieść  ratunek  zagrożonej  zgubą  ojczyźnie;  a 
wspomniawszy  z  jaką  troskliwością  Król  i  Stany 
usiługą,  aby  wysłużony  żołd  i  puszczenie  w  nie- 
pamięć rzeczy  zdarzonych  dokonane  zostały, 
przystąpi  do  uczynionego  obrachunku  we  Łwo«« 
wie«  Zapewniał,  iż  Rzeczpospolita  uznaje  flug 
ten  za  słuszny  i  niezaprzeczony,  a  byleby  tylko 
sława  narodu,  powaga  tronu  i  byt  Rzeczypo^ 
spolitej  został  zabezpieczony,  łatwiej  będzie 
zaradzić  prywatnemu  dobru.  Okazawszy  nako<^ 
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nieć,  ii  ośm  mitionifr  tyiko  wym6A%  m^ina  by- 
Iq  na  znękanym  krajn  tyhi  nieszesf śUwoóciami 
wzywał  wojsko,  aby  je  wzięto  i  praesti^  na 
tem,  bo  więeej  Rzeczpospolita  ani  obkcjrwać, 
ani  uskutecznić  nie  zdoła.  Nie  opuścił  i  tej  nwa* 
gi,  iź  same  wojsko  było  przyczyną  zwłoki  w  wy- 
płacie: gdy  tak  królewskie  jako  i  duchowne  do- 
bra wzięło  w  posiadłość,  i  dochody  z  nich  wy- 
bierało, a  ztąA  wnosił,  źe  jeżeli  ośm  milionów 
nie  zdaje  im  się  dostateczną  nagrodą,  niech  się 
zastanowi  nad  tern,  ii  i  to  nawet  jest  nad  słusz- 
ność, gdy  drugi  jnź  rok  upływa  jak  zrzekłszy 
się  wszelkich  usług  ojczyźnie  i  powinności  wąj«- 
skowycb,  z  trzynastu  tysięcy  łanów  w  kraju  bę- 
dącycli  około  dwudziestu  milionów  nie^szme 
wojsko  pobiera,  co  sprawiedliwie  odciągnąć  by 
należało  od  summy  obrachunkowej.  Nic  nakoniec 
nie  opuściwszy  coby  wojsku  wytknęło  niespra* 
wiedliwość  ze  strony  jego,  kończył  zagrzewa- 
jąc je  do  jedności  i  powrócenia  na  łono  ojczyzny 
ginącej.  „Kieście  jej  pomoc  (mówił)  szlachetni 
rycerze  i  wesprzyjcie  rzeczy  upadłe,  aby  uchy- 
biwszy może  sposobności  czasu,  wtenczas  do- 
piero przyszła  wam  ochota,  gdy  nie  będzie  juź 
środka  ratunku^^  (1). 

Mimo  jednak  umiarkowania  gorliwości  ku  oj- 
czyźnie, mimo  szacunku,  który  euŁe  wojsko 
miało  ku  temu  mężowi,  wszczęły  się  wielkie kló- 

(1)    Kochowski  Clhn.  III.  na  karcie  4d« 
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tmt  gij  fnymU  do  nkładóir;  dfra  dni  prawie 
nfljnęfy  na  wrzawie  i  zamieszaniu  tak  dalece, 
ii  skrannati^  tylko,  umiarkowanie  w  wyrazaeh 
i  łagodność  w  układania  się  Kommissarzów,  ta^ 
mows^7  rozrnehy.  Zniewolona  nakoniee  zgraja 
prośbami,  zaklinaniem  i  łzami  nad  zgubą  ojezy*^ 
zny,  nakształt  burzy,  gdy  się  uciszy,  przystą* 
piła  do  roztrząsania  sprzecznych  warunków.  Ale 
gdy  Komnissarze  nie  tak  gruntownie  wyłuszczali 
dochody  skarbowe,  jak  dokładnie  wysadzeni  od 
wojska  wytykali  błędy  i  złą  wiarę  urzędników 
skarbowych;  wszczęły  się  na  nowo  swary,  któ- 
re coraz  się  bardzićj  wzmagając,  zniechęciły  do 
tego  stopnia  cierpliwych  dotąd  Kommissarzów, 
ii  postanowili  powrócić  nie  skończywszy  dzieła. 
Jeden  tylko  Książe  Czartoryjski  wstrzymał  za- 
pęd gniewu  swoich  kolegów,  przekładając  im, 
ii  wrzaski  i  upór  zgłodniałej  tłuszczy  sam  czas 
wkrótce  uspokoi.  Ale  gdy  i  ta  nadzieja  niknąć 
zaczęła,  a  Biskup  z  innymi  Kommissarzami  za- 
czyna nareszcie  przygotowania  do  podróży;  na- 
ówczas  wojsko  jak  gdyby  podzielone  na  roty 
odwiedza  pomieszkanie  jego  i  prosi,  aby  nie 
opuszczał  na  wpółjui  zrobionego  dzieła.  Wkrót- 
ce i  Świderski  z  radcami  wojskowymi  przyby- 
wszy, usiłują  prośbą  swą  odwieść  Kommissa- 
rzów od  przedsięwzięcia,  czyniąc  nadzieję,  ii 
się  uspokoi  źołnierstwo«  Korzystając  zatćmBi*- 
skup  z  tej  skłonności  umysłów  wspólnie  z  inny- 
mi Konunissarzami^  aby  bardziej  jeszcze  nakłonił 
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do  sgodfzgrftję  niesforni},  wysyła  wozy  sspraę- 
tami  w  drogę,  okazując  jakoby  dłażs^EÓj  zwMd 
nie  dozwolił  czynić,  i  rozpocząwszy  na  nowo 
umowę,  słyszy  okrzyki:  Niech  żyje  Król!  niech 
iyją  Kommissarze!  A  tak  przez  ^ół  dnia  prze- 
'  pędziwszy  jeszcze  na  sporach,  pod  temi  nako- 
niec  warunkami  ugoda  z  wojskiem  stanęła: 

1.  Nastąpi  powszechna  niepamięć  z  darze  A 
przeszłych,  której  Najjaśniejszy  Król  da  szcze- 
gólne swe  zaradzenie.  Wszyscy  Kommissarze 
wykonają  przysięgę,  i  obadwa  Trybunały  Lu- 
belski i  Piotrkowski  tę  umowę  potwierdzą;  na 
przyszłym  zaś  sejmie  w  prawo  zamieniona  zo- 
stanie. 

2.  Wojsko  przez  wzgląd  na  ojczyznę  przesta- 
je na  dziewięciu  milionach  złotych,  z  których 
w  gotowiznie  wypłacone  będą  sześć  milionów 
w  przeciągu  sześciu  niedziel.  Siódmy  milion 
odbierze  w  towarach,  ósmy  w  zaległościach  po 
Województwach,  dziewiąty  z  komór  celnych, 
rachując  w  to  wybraną  już  dotąd  ilość. 

3.  Po  wyliczonych  sześciu  milionach  wszy- 
stkie dobra  tak  królewskie  jako  i  duchowne 
uwolnione  będą  z  sekwestru. 

4.  Skoro  nastąpi  wypłata  wojaku,  związek 
rozwiązany  zostanie,  i  wojsko  powróci  do  po- 
słuszeństwa Najjaśniejszemu  Królowi  i  Het- 
manom. 

5.  Związek  koronny  zanosi  prośbę,  aby  zale^ 


Digitized  by  VjOOQ IC 


1662.  289 

g\j  iald  związkowi  Łitewskiema  bjl  takie  wy- 
płacony. 

6.  Układ  niniejszy  dla  większej  wagi  ma  być 
na  dwie  ręce  zrobiony,  i  na  zamiaui  tak  Kommis- 
sarzom,  jako  i  związkowi  dany.  Jeżeliby  zaś  za 
sześć  niedziel  od  nowego  roku  rzeczone  warun- 
ki dopełnione  nie  były,  wolno  jest  obudwom 
stronom  odstąpić  od  całego  układu. 

7.  Najjaśniejszy  Król,  tudzież  Izba  Kommis- 
sarska  ugodę  niniejszą  podpisem  swoim  stwier- 
dzą we  Lwowie,  i  oddadzą  do  rąk  najpierwszego 
z  wysłanych  wojskowych. 

Taką  ugodą  z  buntownikami  hańbił  się  naród, 
jak  gdyby  miał  do  czynienia  z  równem  sobie 
mocarstwem.  Nierząd  najbliższa  przyczyna  nie- 
dostatku skarbu  i  rozgłobienie  karności  wojsko- 
wej przywiódł  go  do  tego  stopnia  upodlenia,  ii 
musiał  wchodzić  w  ugodę  z  tymi,  których  prawa 
krajowe  i  każdy  naród  dzielny  miałby  za  nie- 
przyjaciół ojczyzny. 

Rok  ten  oprócz  wyliczonych  nieszczęść,  był 
oraz  pamiętny  klęską  rzadko  się  zdarzającą  na 
ziemi  naszej.  Dnia  9  sierpnia  o  godzinie  jede- 
nastej w  nocy  dało  się  uczuć  trzęsienie  ziemi 
w  Podolińcu  mieście  naleiącem  do  Starostwa 
Spiskiego.  To  trzęsienie  w  poziomym  kierunku 
trwało  przez  minut  kilka  bez  znacznćj  szkody, 
strachem  tylko  napełniwszy  mieszkańców  (1). 

(1)  Dyaryusł  ProwincyiPoL  5cAo2«  Ptarum  na  karcie  171. 
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Układy  w  Wolborza  z  wojskiem  trwały  do 
25  grudnia,  na  które  Król  oczekując  w  Żółkwi, 
odprawił  tamie  święta  Narodzenia  Pańskiego, 
wspaniale  będc^c  przyjęty  od  Sobieskiego;  powró- 
cił polem  do  Lwowa,  gdzie  i  Kommissarzom  naka- 
zano przybyć,  aby  zdali  sprawę  ze  swoich  czyn- 
ności: lecz  z  Ukrainy  częsteodbierał  wieści  o  nie- 
zgodzie i  kłótniach  między  sobą  Kozaków.  Lud 
ten  rozhukany  zbytkiem  wolności,  stawał  się  co- 
raz bardziej  niesfornym  i  niecierpiącym  podle- 
głości zwierzchnictwu.  Miotany  intrygą  i  wi- 
chrzeniem kilku  dowódzców  podzielił  sie  na 
trzy  strony.  Jedni  pod  naczelnictwem  Doro- 
szeńka  wiązali  się  do  Porty,  mając  za  powód 
polęgę  tego  mocarstwa  i  silnąjego  opiekę,  którą 
im  herszt  zręcznie  wystawiał.  Drudzy  Źadniepr- 
scy  i  znaczna  część  z  tej  strony  rzeki  pod  Sier- 
kicm  i  Brznchowieckim  oddali  się  Moskwie  z  po- 
wodu jcdnakowćj  czci  i  obrządku,  tudziei  łago- 
dnego rządu,  którym  go  łudzono;  a  chociasS 
niektórzy  z  nich  więcej  znajdowali  korzyści 
w  umowie  Ilaciziackiej,  nie  mogli  jednak  zrzec 
się  opieki  Moskwy,  która  najobrońniejsze  na 
Ukrainie  miejsca  trzymała  pod  swą  strazs^.  Trze- 
ci naltoniec  zostawali  pod  opieką  Polski,  nie  tak 
namową  Jana  Wychowskiego  i  pułkami  Chło- 
pickiego  i  Jelskiego,  zimującymi  na  Ukrainie, 
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utrzymywani  w  wierności  ku  Królowi;  jako  ra- 
czej bojaźni^  Tatarów,  którzy  za  nieprzyjaciół 
poczytali  stronników  Sierkai  Brzuchowi  eckiego, 
ii  wpadając  do  ich  ziemi  wielkie  szkody  robili 
Tatarom  Budziackim. 

Widzieliśmy  jak  za  życia  Bogdana  Wychow- 
ski,  od  początku  rokoszu  nieoddzielny  wspólnik 
i  radą  swą  kieriąjący  zaćmiony  trunkami  mózg 
Chmielnickiego ,  był  w  wysokiem  poważaniu  u 
całego  narodu.  Ale  częścią  niestały  umysł  po- 
spólstwa, częścią  odmieniony  po  śmierci  Chmiel- 
nickiego, częścią  nakoniec,  ii  Wychowski  zo- 
stawszy Senatorem  Polaków,  uważany  był  jako- 
by wyszedł  juź  z  ich  grona  i  stał  się  przychyl- 
niejszy Polakom;  utracił  znaczenie  dawne,  i 
itych  nawet  nie  wiązał  juź  do  siebie,  którzy  zo- 
stawali pod  opieką  Polski.  Zwrócili  się  więc 
Kozacy  ku  Jerzemu  synowi  Bogdana,  pochle- 
biając sobie,  iź  znajdą  w  nim  równą  dzielność 
opieki  nad  sobą,  jakiej  doznawali  w  rozwiązłej 
pod  Bogdanem  wolności*  Ale  on  przerażony  bo- 
jaźnią  śmierci  w  bitwie  pod  Cudnowem,  gdzie 
uczynił  ślub,  iż  dokonaźycia  wklasztorze,  ukry- 
wszy do  czasu  te  śluby,  zwołał  pod  Olszanicą 
znakomitszych  z  narodu  i  oświadczył  im,  iz  ma 
się  z  niemi  naradzić  o  rzeczach  wielkiej  wagi, 
które  się  ściągały  do  dobra  całej  Ukrainy.  Tam 
w  przytomności  pierwszych  osób  przybyłych  na 
to  wezwanie  przywiódł  naprzód  na  pamięć  wszy- 
stkie zasługi  ojca  swego,  które  położył  dla  dobra 
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Kozackiego  narodu;  potem  oświadczywszy,  ii 
wiek  jego  nie  jest  zdolnym,  aby  potrafił  wyró- 
wnać chwale  ojcowskiej,  radził  aby  się  udali 
pod  opiekę  Turka;  nakoniec  przełożywszy  im 
jak  wstanie  klasztornym  używać  moie  spokoj- 
nego życia,  skończył  oświadczając,  iź  zostaje 
mnichem. 

Powstały  głosy  na  to  oświadczenie,  jedni  litu* 
jąc  się  nad  młodzieńcem,  iź  byt  w  kwiecie  mło- 
dości, odciągali  go  od  przedsięwzięcia  wysta- 
wującmu,iz  mając  usłaną  sobie  drogę  do  szczytu 
najwyższych  dostojeństw,  grzebał  się  w  cieniu 
klasztornym.  Inni  poczytując  go  za  odrodka 
męztwa  i  sławy  ojcowskiej,  zamiast  próśb  któ- 
rych się  spodziewał,  ii  go  odwodzić  będą  od  te- 
go, wzgardą  odpowiadali  na  to  oświadczenie; 
tak  dalece,  iz  gdy  nie  mógł  znieść  ich  hańbią* 
cych  urągań  rozpuścił  zgromadzenie,  i  wszedł* 
szy  niezwłocznie  do  klasztoru  wdział  kaptur 
zamiast  przyłbicy,  imię  Jerzego  zamieniając  na 
imię  Geskona,  które  mu  dano  w  zakonie. 

Po  takim  czynie  zadziwiającym  wszystkich, 
Kozacy  widząc  się  bez  zwierzchnictwa,  naradzać 
się  zaczęli  komu  by  oddać  buławę.  Wychowski 
mając  niegdyś  najwięcej  wpływu  na  umysły  tego 
narodu,  wyniesiony  będc^^c  od  Króla  do  senator- 
skiej godności ,  zdawał  się  odtąd  dla  nich  jak 
obcy  i  gardzący  naczelnictwem  Kozaków.  Neczaj 
mający  za  sobą  córkę  Chmielnickiego,  doznawał 
tem  samćm  największych  względów  w  narodzie, 
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ale  wiek  jego  zabiegły  juz  w  lata  czynił  go  nie- 
sposobnym  do  pracy.  Tetera  oprócz  tychże  wzglę- 
dów, iz  miał  drugą  córkę  Chmielnickiego  za  so- 
bel,  z  tych  jeszcze  powodów  ciągnął  na  swą 
strong  głosy  znakomitszych  wojskowych,  ii 
w  młodym  wieku  nabywszy  nauk  w  szkołach, 
używany  był  od  Chmielnickiego  do  poselstw  za- 
granicznych, i  tern  samem  oświeceńszy  między 
ciemnymi,  okazywał  się  najzdatniejszym.  Uchwa- 
lono zatem  zjazd  doCzehryna,  gdzieby  lud  zgro- 
madzony wybrał  sobie  Hetmana.  Nie  wiele  użył 
trudności  Tetera  w  wyrobieniu  dla  siebie  głosów^ 
mając  tak  słabych  przeciwników  w  osobach  Wy- 
chowskiego  i  Neczaja.  Wykrzy khiony  jednogło- 
śnie prawie  od  ludu  Wodzem  wojsk  Zaporozkich, 
wysłał  natychmiast  do  Króla,  chcąc  wyrozumieć 
jak  przyjęte  będzie  to  oświadczenie,  ii  Kozacy 
zostawieni  bez  naczelnika,  gdy  jeden  z  nich  zo- 
stał mnichem,  drugi  wyniesiony  do  senatorskiej 
godności  zdaje  się  nie  stać  o  to  zwierzchnictwo, 
przystąpili  do  wyboru  z  pomiędzy  siebie  Het- 
mana. A  gdy  poznał,  iz  Król  skłonnym  się  oka- 
zywał do  potwierdzenia  jego  wyboru,  dla  do- 
świadczonej juz  po  kilka  razy  wierności  jego, 
wysłał  Grzegorza  Hulanickiego  do  Lwowa,  aby 
imieniem  jego  oświadczył  Królowi,  iz  urząd 
Hetmana  wojsk  Zaporoskich  poniewolnie  na  sie- 
bie włożony  inaczej  nie  przyjmie,  póki  lud  nie 
oświadczy  winnego  poddaństwa  Najjaśniejszemu 
Knólowi  Polskiemu,  jako  prawemu  swemu  i  wła- 
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ściwęmpPąnii.  Przydał  do  tego  Hulanicki  ostrze* 
zenie  swoje  o  niestałości  umysłu  lądu,  chwieją* 
cego  się  i  nakłonionego  chęcią  ku  rządowi  Mo- 
skiewskiemu, i  o  łatwem  w  tamtych  stronach 
zwycięztwie  nad  nieprzyjacielem,  byleby  tylko 
Król  uczynił  z  wojskiem  wyprawę. 

Król  wybór  Tetery  potwierdziwszy,  z  szcze- 
gólujejszem  swem  zezwoleniem  wysłał  Kom- 
missarzów  z  nadaną  im  mocą,  aby  odebrali  hołd 
wierności  i  poddaństwa  od  ludu,  tudzież  aby 
stosownie  do  prawa  rozstrzygnęli  kłótnie,  jeze- 
by  jakie  zachodzić  miały  między  Kozakami; 
a  nadewszystko ,  aby  zaspokoili  spory  o  dobra 
duchowne  kollacyi  Królewskiej,  wszczęte  z  przy- 
czyny, iź  odsuniono  prawo  mianowania  Królew- 
skiego, i  każdy  możniejszy  porywał  je  samo- 
władnie (1). 

Takim  sposobem  ukończywszy  na  czas  spra- 
wę Ukraińską,  przystąpiono  do  wysłuchania 
Kommissarzów  WolboVskich,  którzy  powrócili 
zdać  sprawę  z  swoich  czynności.  Układ  ich 
uczyniony  z  wojskiem  tak  uciążliwe  warunki 
hańbiące  powagę  najwyższą  zdawał  się  zawie- 
rać, iż  gdyby  znana  cnota  Biskupa  Kujawskiego 
nie  zasłaniała  innych  Hommissarzów  od  gniewu, 
byliby  bez  wątpienia  powołani  do  sądu.  Obwi- 
niano ich,  iż  zezwalali  na  to,  czego  dopełnić  było 
rzeczą  niepodobną;  iż  szczodrymi  byli  w  szafun- 

(1)    Kochowski  Clim.  III.  na  karcie  53. 
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ku  milionami  nie  bacząc  na  to,  jak  je  zgromadzić. 
Król  nadęwszjrstko  oświadczył  swą  urazę,  ii 
wojsko  przyjąć  nie  chciało  do  układów  swych 
wodzów,  przez  co  okazało  oczywisty  rokosz  i 
wzgardę  jego  powagi.  Praimowski  Kanclerz 
roztrząsając  prawie  każdy  warunek  umowy  WoI- 
borskiej  dowodził,  iź  była  niewolnicza  i  upodla- 
jąca  tron  i  powagę  narodu.  Również  i  Czarniecki 
ubolewał  nad  stanem  Rzeczypospolitej,  ii  przy- 
szła do  tego  stopnia  upodlenia,  ie  niesforne 
iołnierstwo  wyzute  z  podległości  swej  władzy, 
śmie  przepisywać  prawa  i  wchodzić  w  ugodę 
z  narodem. 

Strwożeni  wysłańcy  od  wojska  takiem  przy« 
jęciem  umowy  Wolborskiej,  zwłaszcza  iź  pod 
pozorem  słabości  Królewskiej  nie  byli  przypu- 
szczeni z  powinszowaniem  nowego  roku,  udali 
się  dQ  Izby  Kommissarzów  z  prośbą  o  przyspie- 
szenie dopełnienia  warunków  umowy  Wolbor- 
skiej, składając  się  niedostatkiem  i  d'rogością 
żywności,  które  ich  naglą  do  prędszego  powrotu. 
W  samej  rzeczy  drogość  była  tak  wielka,  iżirzy 
tysiące  wojska  wyciągniono  z  miasta  i  rozłożono 
je  po  wsiach  pobliższych.  Wkrótce  głód  spro- 
wadził zarazę  morową  tak,  iż  większa  część  pie- 
choty z  niedostatku,  zimna  i  złej  żywności  zgi- 
nęła. 

Te  nieszczęścia  wewnętrzne,  niedostatek 
skarbu,  rokosz  wojska,  klęski  zarazy  mórowćj, 
zawiesiły  popieranie  zwycięztw  odniesionych 
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na  Moskwie.   Wzrastały  siły  nieprzyjacielskie, 
majqc  dosyć  czasu  opatrzenia  potrzeb  wojen* 
nych,  i  zabezpieczenia  załóg,  które  trzymał 
w  obronniejszych  miejscach.     Trzydzieści  ty- 
sięcy rachowano  rozłożonych  po  różnych  zdo- 
bytych miastach.  Kozacy  Zadnieprscy  w  liczbie 
czterdziestu   tysięcy,   części<i   przywiązani  do 
Moskwy  dla  jednego  obrzc^dku  i  ulegań  rz^Au, 
częścią  ulegając  potrzebie,  zostawali  z  naczel- 
nikiem swym  Brzuchowieckim  pod  rozkazami 
Radamanowskiego  wodza  zestarzałego  w  obo- 
zie.   Ukraina  przystawiała  im  żywność,  żołd 
wojsku  wypłacał  W.  Książe.    Ztem  wszystkiem 
mimo  tak  znacznej  siły  i  wielkich  przygotowań 
do  wojny,  Michał  Alexiejewicz  mając  dostate- 
czną wiadomość  o  złem  położeniu  naszem ;  ale 
oraz  doświadczywszy  ile  męztwo  Polaków  do- 
kazało  w  ostatnich  rozprawach  pod  Połonką  i 
Lachowicami,  ^^słał  Afanazego  Łau rento wicza 
w  charakterze  Posła  Wielkiego,  aby  się  uma- 
wiał z  Królem  Polskim  o  pokój.    Uwiadomiony 
o  tern  Jan  Kazimierz  dał  rozkaz,  aby  zabawiono 
posła  w  Grodnie,  pókiby  domowe  rozruchy  za- 
spokojone niebyły;  ale  ten  inną  wziąwszy  drogę, 
gdy  przybył  do  Brześcia  Litewskiego,  udał  się 
ztamtąd  prosto  do  Lwowa. 

Przeszło  sto  jazdy  otaczało  posła  w  stroju 
naówczas  kosztownym ,  dziś  śmiesznym  za  od- 
miana  gustu,  wieku  i  światła/ Mieli  bowiem  su- 
knie nakształt  bekieszy  malowane,  których  sto- 
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jfi»  fctłn«8liBe  twynOnnuM  hf lir  imgritmi  |b». 
iKiminaii  i  wyboriMni  |»«»lB«ik  iUedf  ■•  ic*. 
aimh  hfły  iM^irn^  «k»«iłfl«ci  i  IwsntowAiejsrie 
j«k  8»ive  lEMue  piispoUteg*  r»4ii  i  s^radisnie 
f  rMą  ctndriiy.  Po«ie>  jecliiyt  w  kwene,  a4  liiini 
szłj  liczne  powózki  pAWi^biWŚ  .««eś«l  MoMie 
towarami,  ahj  potl  m«ł»iu|  p««el«twsa  wtaft  sif 
nagli  kiip«y  |»rM4  ppl«l4  ccidą»  [Jwfdt(»4«^ 
j«Kyta6w,  fi«łM>  Mteę^  ttkręl  nr  wiinytik.  mt 

ińfiyńenyteAajptieaty  Kr^owi  <ytiłł  W»  Jlsi^^ 
ci»  UJk^wBlaeg^  który  fr  pra«i»stym  p«Ml«<wik 
był  •puiiscatfny*  czyniły  nMiziąię  pmirdtiw^ 
ekęiii  p^k^óO'  4«kai2  ir  pi«r«rs«yeb  m«»  rta- 
mowaeb  oświadezył,  ii  m^  «mus  praepiMky  iJ» 
4i«bi«)  w  kiór]w.Albo  pok^  oMy^ałba  sak«em 
p«ir»^ti^»  iniMH  iio  dowH.  A^dy  fM»Ml,«fcy««»- 
iM|w««y  viBzelk^4niilM0ei  irnktodMlitnlfraiifiiB 
i  fĘtn^Ma  p^dan*  mw  fpairwiid,  IŁnffiirirt^tBB 
LitewdaJBrMiiIboirBfci  l>z«kl4ii  iti^a  v  t0  «l0!in»: 
«  cb<0ią  KrM  Mm»śś  i  Jhie40O«fę«i^  bklaftw 
Dię  do  pokoju,  jfiicfi  «derwA»e  od  Krileatwa.i 
w;.  Księstwa  |itow»kłogo  kn^  poiriykmM  b^ 
dą  i  ifi^rodaone  Mkody,  oddi^  właMiOfi  lid- 
id««i«<  Na  40  fiOMt  dmpjfo  £Óf  w  gtawft  i 
^strat^wctńOin  nK«beć  ąwąr^fiftmtmpw^t  pmppł 
•  a»o  t^y  ai^  nomyślit,  niewąjąo  «i^  4o  (^ 
jn&wił)  zlpf  enia  MiuK)góloog»  od  airągo  Abnwr- 
chy;  przydał  jednak,  ii  ma  sobie  za  poMinność 
oświadczyć,  ii  W.  Ksiąie  Mo^iaowsklPaii  Pól. 
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atfcy  ma  sił  A^ajŁ  potrcebayeh,  aby  ntnymidt 
4rit  fnj  tern  co  sdobył  niMf  eręia;  poni^frai 
iaś  nie  Jest  mn  tajno,  ii  skarb  Królewski  i  Rse- 
ezypospolitćj  znajdąje  się  w  niedostatku,  chętnie 
ofianije  posiłki  pieniężne,  jeiełi  po  prayjaciel- 
skm  stanie  nmowa  o  pokój. 

'  Takie  waranki  aawstydsilf  na  pierwsze 
oświadczenie  (jak  mówi  Koehowski)  rozmawia- 
jących z  postem,  jednak  niewiadomo  jaką  mu 
>^no  odpowiedź.  Domysłem  było  powszechnjmi, 
-ii  pokój  później  zawarty  był  skutkiem  prze- 
kupstwa, i  pociągnął  za  sobą  nietylko  znaczną 
..stratę  krajn,  ale  nawet  zgorszenie  dla  wieków 
następnych,  ii  korzyśó  osobistą  przenoszono 
nad  dobro  ojczyzny  (i). 

Tymczasem  gdy  się  omawiano  z  posłem^  wy- 
•siani  od  wojska  oczekiwali  z  niecierpUwośdą, 
jaki  koniec  będzie  miała  mnowa  Wolborska. 
'Niedostatek  powszechny,  na  który  szczególniej 
ttskariało  się  kilka  z  iołnierstwa  przydanych 
^qd  związku  wysłanym,  dał  pochop  jednemu  to- 
warzyszowi z  pułku  Kamienieckiego,  iiby  się 
oświadczył  odciągnąóod  związku  wojskow^o 
eaty  pułk  w  którym  zostawić,  byleby  otrzymi^ 
»dla  siebie  i  dla  rzeczonego  piriku  jaką  nagrodę. 
Wkrótce  postrżeiono,  ii  zaczął  iyó  wygodniej 
od  współbraci  swoich,  zapraszać  na  częste  uczty, 
oświadczając  im  w  biesiitdzie  przy  kieliszku,  ii 

(1)    JToftotoifti  Oim  IIL  na  karcie  58. 
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pmrródwszy  do  paskaaseństwa  prafrenm  Punii 
i  sraekłszy  się  zwiąBku  mogą  hji  pewniejsze- 
mi  wy  płaty^  niż  karmić  się  nadzieją  dłngą  i  nie^ 
pewną.    Uiriadomienjr  o  tim  Biejkewski  eheiał 
Baprzód  pod  pozorem  grzeczności  sprowadzić  do 
siebie  Łabętę  (to  imię  było  rzeczonema  towa-* 
rsyssowi),  ale  gdy  ten  domyślając  się  zdrady 
wzbrania  się  pójść  na  to  wezwanie,  Biejkowskt 
wysławszy  ż^nierzy  porywa  go  z  przedmieścia 
i  osadza  pod  straią,  sąd  na  niego  wojskowy  zlo» 
żywszy.    Jnż  nskatecznienie  tylko  wyroka  zo«i 
stawało^  gdy  Król  uwiadomiony  o  tćm,  i  przykro 
znosząc  iż  się  nikt  me  zmdazł,  aby  się  upomniał 
o  krzyw4ę  nezynioną  jego  dostojności  i  wstrzy-- 
.  mał  zbrodmę  zncliwałą  pod  bokiem  jego;  szlaeb* 
eiea    nieprzdconanego   prawem   skazywać  na 
śmierć  bez  prawej  władzy,  9,zwłaszcza  czekają 
my  (rzecze)  pćki  nie  wystawią  rusztowania,  t^U 
bo  ozubiezicy  pod  oknem,  aby  patrzeć  na  śmierci 
w  tćm  tylko  ;Obwimonęgo  żołnierza,  iż  nie  chciał 
być  ^iażiąj  ku  mun  wiarcrfomnym/^    Natych^^* 
miast  -wysłoł  Brąniekiego  Marszałka  Kadwor^ 
nego^  aby  poriom  wojskowym  oświadczył  imię- 
niemKr&lewakiem:  iż  jeżeli  nie  odstąpią  od  zbro- 
dni złączonej  ze  wzgardą  i  obelgą  Tronu,  za  |e«* 
den  włos  uwięuonęgo  Łabęty,  przyzwawszy 
sprawę  do  prawego  sędziego,  ukarze  przyzwoM^ 
icie  gwałt  pod  bokiem  swym  uczyniony^   Kazał' 
potóni  podwoić  straż  pałacową,  zamknąć  bramy 
miasta,  przystawić  warty  do  każdego  z  posłćw' 
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d««i  BU^fs0wśkiego,  gińe  Łobęte  był  iłwi«. 
zkłoy. 

Śr&d  tef*  saaiięnauiia,  fjiy  mam  uldadcm 
V¥olli«tr»lHfli  cpitanj  npłjn^  wyi^Mt  od  v«9«. 
sk«.  mr%da,iwny  »\ę  a  s«1^,  whwaliti  jeda*. 
wirślftie  udai  dię  do  Izhy  Kommiatarziw^  gdaie 
^rsoteif  iTflzy  pete«ebę  wjrjeehoiria  z  Muila, 
gdy  jiMi  w«iya4ko  go4ow«  będaie  do  drogi,  po* 
i(^o^iwl(ORieo  Królo*  WpnódjedMMcwydaU 
pianiOy  w  którym  się  usfcwiaU  tm  tyle  kro6  rasy 
wdłotrayinuko  obietnioe  i  cłamaMą  prsyaifgc 
#  iiiedoIrzyiBaniH  wtiitetój  wummy  w  WoiborBa} 
a  9dy  joć  pwaodcaić  się  micU  w  dro9^  ot»y* 
BUurisy  a  trminoAdą,  aby  pnrjrpnoacianii  byli 
do  Kf^kr^  p4MiegoaU  go  praea  usta  Bicjkoirslde- 
gf  ^n^wiodisay  na  pnaięó  saobowanie  ojeay. 
zmy,  prariaate  knri  dla  dobra  paUkeaego  inie* 
iterasBoaą  aawaac  irienieśó  ka  UfonarsBe  saro* 
ilm«  Poaiewad  zaś  aai  stiioaaoM  taiwiąoa  za 
niemi^  ani  ciorpliwode  tak  dhu^  niywaaa,  nio* 
sUaafa  litotśtfi  do  zadosye  neoynleaia  sprawie* 
dtiiryni  d^dalMoai,  a  pobory  nie  na  ten  koaieo 
iak  jo  a^m  pra^anaezył  oą  obraoaae^  i^polrae* 
buli  daUaa  ićb  bytność  ar  tern  mioacie.  WcHei^ 
aftiśn  i»  eborąg«ri  ofroicb,  i  zwyesajm  wior- 
nyob  podilanyob,  oUadig^e  sit  n  podnśdka  Tro* 

Król  jak  był  scjrea  mękkł«go  okazid  01*9  4anm 
łyaA  im  t«  podsgMiiiie:  pytał  aie^  db  csi^o  wcjm 
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sk^  mit  mttńetn  piMię^by,  ktire  jaŁ  »ą  swk-* 
amte,  i  eaena  nie  M€ki^  iryslam  mi  nsttę,. 
kfi&ra  irkrótee  ma  hfyi  dMtmwMną«  Na  m  jed^n 
s  wojskew^oh:  ,^karb  (niecfle)  jeal  jak  słi} 
wiarj  iBiMBnik,  czyni  nadsie^ę,  ate  jćj  nie  nin* 
esii;^^  a  gdy  innych  poiretriy  mmesenia^  Kanden 
dawasy  anak  aby  się  naismno  w  c^j  Ircści  ink 
odfiawiedż  od  Traiitt.^^  51B0  tego  nakoniec  nie^. 
aaca^liwym  wragiem  praysnoła  onra  sława  woj«i 
aka  Polakiega^  ii  niMyłka  jak  odrodne  cnH 
swych  przodków  potomki  z  nitzgładeaną  nigdy 
hańbił  apmaiiy  abis  i  tłndbc,  ale  nawet  w  SMk 
śeie  KrMewakieat^  w  abliem  patraąeega  na  te 
i  ^iwi%eega  się  nieprsyjaeiela,  tłnnem  i  z  gra^ 
ibami  etaną  się  da  pobej4tr  ki4tewakieb«  Po** 
wiedatkii  praaftę^  jaki  wpływ  ciał  viebiesktab 
apcat  «nyały  waaae,  albo  zkąd  aię  weimęła  44 
zarasa  diiaay?  Zegnamjp  (mówicie)  Kroku  Db 
asagiź  tłaman  imckadzicie  pałace  gdy  zawsze 
w  asnaezomy  Ucibio  meiliśoie  da  Tren«  waane 
ifdania?  Cfdniei  przyzwałte  JMą}eatat6wi  .iiaaa^ 
nowwne?  CMzie  zachowanie  czci  winnej  władzy 
liaariestnika  Boakic^a?  Wyzowszy  aię  raz  z  po^ 
stiBiaaiatwa,  tracicie  oraz  karność  i  akrómnośA 
woJ9k0W«i.  liaaezeni  za  trzeciemi  drzwiami 
czekać  na  rozkazy  Pana,  teraz  nogą  zuchwałą 
dcpcaeeie  progi  i  samego  nawet  przy bytlra.  Ale 
zaalngt  caynią  wam  jakąi  otii«bę«  Cbełpkie  słc, 
żeście  uwolnili  ojczyznę,  właśnie  jak  ów  co  się 
rozbił  i  chwyciwaay  tię  deski,  gdy  jud  wybrnął 


Digitiząd  by  VjOOQ IC 


MS  1668. 

%  głębi,  diwali  się  śe  wiele  pomógł  okręiowi  po- 
grąienemu.     GAyhj  dobroilziejstireiii  Niebios 
nie  oealała  ojczyzna,  równie  wy  n  nią  bytibyscie 
sgincli.    Oświadezaeie  dowody  wiemoóei  wa* 
szej  ku  Królowi:  jakaż  to  jest  ta  wiemośó,  go* 
dna  zalety  u  potomności,  którójby  raczej  ha6ba 
zgwałconej  przysięgi  i  wybicia  się  z  poshiszeA- 
stwa  Monarsze  zupełnie  nie  zatarła?   Uskarśa- 
cie  się,  ii  wam  żołd  zatrzymano,  sami  będąc  te- 
go przyczyną:  gdy  zimowemi  leiami  niełitosei- 
wie  zniszczyliście  włości,  przecbodami  i  zdzier- 
stwy  ztopiliście  prowincye,  zasekwestrowaniem 
dóbr  Rzeczypospolitej  odjęliście  sposobnośó  al- 
gi rolnikom  zaratowaniem  ich  z  dworskich  do- 
chodów; słowem  z  nboionego  Królestwa  zrol^« 
Uście  szpital,  a  po  tem  wszystkióm  gotnjeeie  się 
do  wyjazdn  z  miasta.  Wierzę!  ciągnie  was  cbnó 
nieszczęśliwa  lecieó  skwapliwie  do  łoda  wyozda^ 
nój  rozpusty,  przypatrzywszy  się  najskrytsa^m 
radom  Ezeczypospolitój ,  wolicie  rączój  mocoi^ 
jeszcze  skąjarzyó  związek  wasz,  nii  go  rozwiń 
kłaó......   Jakichie  słodkich  sposobów  Rzeozpo- 

spolita  nie  użyła,  aby  was  naprowadzió  na  dobrą 
drogę;  *a  gdy  wszystkie  środki  są  nadaremne, 
Bóg  mściciel  znagli  was  ostrzejszemi,  iż  powró* 
cicie  do  dawnego  porządku  (1)/^ 

Słuchali  w  smutnem  milczeniu  tych  ostrych 
wyrzutów  Kanclerza,  przypisując  je  powziętój 

(1)    Koctmoski  Clim.  III.  karta  SO. 
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toifiigdcairyiiintocłięeL  ZtólnirafliystkićMiobe- 
enośe  Króła  wairajmjrwala  ioh  od  zwykt^ge  do^ 
tąd  zuchwalstwa.  Pożegnawszy  więc  iiiskieiiii 
ukloiiy  Monarchę,  wyszli  z  pidftcu  i  natychmiast 
wyjechali  z  miasta. 

Tymczasem  gdy  ich  wozy  niektóre  przeszły 
jni  przez  bramę  Hałicfcą,  zatrzymano  inne,  po- 
dniósłszy most  zwodzony.  Natychmiast  stra- 
żnicy z  zebranym  na  to  Indem  rzucają  się  na 
radwan,  w  którym  więziono  Łabęię  okutego 
w  kajdany;  wszczyna  się  zamieszanie  i  bitwa, 
w  której  z  obudwó^  stron  zostało  kilku  ranio- 
nych: przemogli  jednak  strażnicy  i  porwanego 
z  wozu  Łabęte  unieśli  z  okrzykami  na  wolnośó. 
Wielu  miiiemało,  iż  czyn  ten  był  z  własnego  do- 
mysłu strasbiików;  ale  jakkolwiek  bądź  ściąga 
zawsze  naganę  dla  rządn,  iż  nie  użył  dzielniej . 
szych  i^odków  w  poskromieniu  zuchwałych, 
którzy  pod  bokiem  Króla  śmieli  imać  i  więzić 
Łabętę.  Jeżeli  zaś  bez  wiedzy  Jego  wyrwaao 
wiania  z  rąk  zuchwalców  obwinionych  o  zbro- 
dnią obrażonego  Majestatu,  rzecz  dziwna  jak 
Kr^  tak  gróżiiym  się  pokazawszy  w  początkach, 
zwolniał  na^  w  gniewie  i  obojętnym  się  poka- 
zhł  w  obronie  życia  Łabęty. 

Po  tak  zuchwałym  uczynku  pod  bokiem  Króla 
i  Hetmanów,  po  pogróżkach  wyjeżdżających  ze 
Lwowa  wysłanydi  od  wojska,  wy ikdl  Król  obwio- 
szczem,e:że  ponieważ  ani  ojcowskie  j^o  napo- 
mnienia, ani  powaga  nstanowionych  od  Rzeozy- 
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w  ezęiei  i&wiefcioiie  s  pobor^&rir  dMbedf  ^  «ie 
wstnymuly  caehwiiłośei  i2#łni«na,  kt6iy  pdd 
bokiem  jego  w  pńsftoniiieśei  HetiiMitiów  porwał 
współwojskowego,  wtrącił  do  więftieiita,  i  nie- 
ołfsMUy m  dotąd  praykłodcm  nkftfeoł  wf rekiem 
otroim  na  śmierć;  a  odnueiwdBf  wsaełlcą  ała* 
82itość  prawa  4  Treiia  powagę  z  pogriśkami 
powróoił  do  Ewiąaku,  ueieeaki,  nieefornośei  i 
biBita;  prcHo,  jeśeli  w  praeeiągii  cetereth  iite- 
dtiel  nie  powr^-do  Lwowa,  KrM  Imość  oświad- 
osa,  ii  m6tą  do  tego  prcyaasaeiii  będą,  eo  ni- 
ttiejmćm  oiwiadcaeniem  wstyetkte  podaje  do 
wiadomoćei. 

Fi>dobiio  obwieaicaeaiie  wjrsi^o  tefażo  od  Izby 
KommiMars^Aw,  któlych  obwimaiw»  ^  a  loh 
pr^yeiyny  ugoda.  WoMbonfea  została  boa  rioit- 
kiw.  Prscystąpił  do  tego  i  slan  diiobowny,  nie- 
mogąc  otraymać  od  c wiąEku,  aby  dk»bf)a  koaoifrf- 
«e^  kt^re  on  aagrabił  uwolnione  soatały.  Pry- 
mao  i  Bialiapi  naffadaiwbay  męx  innim  dmoho- 
wieAatfWom,  aa  powaaeekną  zgodą  wyriidi  Ća|r. 
iMrokiogo  Sufin^oittim  Piockiego,  IMtj  12  kwie- 
tnia praybył  4o  Wolboraa,  ośmaifeayt  Imotelni- 
kem  wojskowym  z  jakiego  powoda  wyalany  Joat 
Oid  Sioirap^w^  i  wprowoiduiny  do  kota  opoarie- 
4ział  w  t«j  treści  zamdar  twego  poa^iwm  H 
dwu  lala  jai  opływa,  jak  dockowioiM^o  egirite- 
oaao  a  w^clk«ob4oebodów  ^aiywą  piinytb  apo- 
sobdw^  aśeby  w^Jeko  nakiiną  aebia  ^młegitość 
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odebrało.  Tym  końcem  złnpione  kościoły  z  swych 
oxd6b,  asdięte  £  ołtarzów  srebra,  dochody  sług 
kościoła  i  poświęcone  Bogu  skarby  obrócone 
na  niycie  światowe.    Przystąpiły  do  tego  nte<- 
zwyczajne  lei  zimowych  nciski,  nad  wszelką 
możność  pobory,  od  głów  nawet  usładze  Boskiej 
poświęconych  opłata,  oprócz  pięćdziesiąt  prze- 
szło poborów  ziemnych  na  ten  koniec  składa- 
nych, aby  przecież  kiedyś  zaspokoić  żądania  i 
rozruchy  wojskowe.    Ale  na  nic  poszły  wszeU 
kie  dotąd  usiłowania  i  nędza  zniszczonych  wło- 
ścian kościelnych.    Żołnierz  Polski  nie  okazał 
się   łagodniejszym   od  nieprzyjaciela  obcego, 
któremu  mierną  jaką  daniną  można  się  było 
okupić.    Wasze  uciski  są  nierównie  cięższe,  bo 
włościan  niezmiernemi  łupieztwy  wygnaliście 
z  siedlisk,  i  odjęliście  zapłatę  zagrabiwszy  do- 
chody, za  które  ołtarzowi  słnżymy.^^   Wyliczał 
potćm  pisma  Bożego  przeklęstwa  na  tych,  któ- 
rzy włwność  czci  poświęconą  porywają  Bogn. 
Przytaczid  prawo  krajowe,  upominał  aby  nie-  * 
używali  na  złe  finżej  cierpliwości  pasterzów, 
którzy  przymuszeni  będą  zwrócić  ostrze  miecza 
duchownego  na  owieczki  niesforne.  To  mówiąc 
złożył    upomnienie   podpisane    od   Biskupów 
przed  Marszałkiem  Świderskim,  oświadczając 
iż  wstrzymają  jeszcze  pioruny  w  nadziei ,  iż 
.wn^jdą  w  siebie  samyoh,  przyjmą  napomnienia 
pastorzy  i  wydarte  dochody  czci  poświęcone 
zwrócą  do  celu  ich  przeznaczenia. 
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.  TSigdy  tak  nagi*  odj»ig«a  nm  dab  się  widinei 
w  umysłach  n^pojonydi  ^UmAem  przeeiwBĆm, 
jak  ta,  którą  sprawiła  groźba  kary  kośeidlB^j. 
Po  przeczytania  upomnienia  dadkoimegOy  któi« 
^łoiył  Sufiragan,  wszyscy  w  milczenia  okaacaU 
smutek  i  pomięszanie.  Jedni  wzdycj|iając  na- 
rzekali na  I0S9  ^  i^  j^k  powódi  gwałtem  anio- 
sUr  z  innymi;  drudzy  zalimiająe  ręee  i  wzrusza- 
jąc ramiona  łzami  nawet  okazywali  swą  rozpacz. 
Inni  nakoniec  prosili  o  przedhiienie  czasa  wy- 
znaczon^o  na  dni  piętnaście,  ptiri  zwoływane 
wojsko  pnłkami  nie  oświadczy  swych  iłyczeń. 
Po  krótldćm  naostatek  naradzeniu  się  naczelni- 
kiów,  Biąjkowsld  imioniem  W4gska4Nlpowiedział: 
Ii  zuhoienie  kraju  cięikiemi  poborami,  złupie- 
nie  sreber  kościelnych  i  ołtarzów,  i  krzywdy 
poczynione  od  wojska,  jakich  nieprzyjaciel  obcy 
nie  ucaqrnił  krajowi,  niesprawiedliwie  przypi- 
sane są  wojsku  zwiądrowrara.  ii  przez  dziei- 
więó  miesioey  przymuszeni  czekać  we  Lwowie, 
storali  się  usilnie  wy^datć  na  jaid  uiytek  obf  ó- 
eoite  są  srebra  zabrane  ^  kościidów}  gdzie  się 
|M»dzi0wa  opłata  głów  woinyeh,  ^bór  zwany 
poglównym;  widnieliśmy  z  iałem,  rozszarpame 
skwbn  publicznego,  i  złe  jego  uiyck^  zaialenie 
nakoniec  duchownych,  ii  wojsko  zagrabiło  do- 
chody kościelne^  nie  jest  sprawiedliwe.  Jeioli 
bowiem  kościół  namye  wojsko  za  swych  obroń- 
ców przeciw  ueprzyjaoielowi,  słuszną  josś  rze- 
czą aby  okazał  swą  wdzię^yKUOśó  nagMdą«    Ale 
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mm  ią  myHą  (mAwił  dalej)  mbrftKiftHrf  do«Iiotly 
kaśmdne  hjamj  je  mi  nasz  obrócili  po2;fieb; 
p0VodMDi  zatnymana  idr  byłfei  nadzieja,  ii  ła* 
twiej  tym  spMobem  adbianemy,  e»  aięnam  na- 
kśy.  Spiwriedy wiej  więe  na  porywaezów  skar- 
ba  yhiiczne^  <en  miem  dndiewny  winfen  być 
wysrienray  nie  na  trojako,  które  łfde  ł  kretr 
swą  poawiem  na  obronę  wiary  wziętój  oA 
przodków. 

Fo  Mj  odpowiedziŚwide^skł  i  inni  naeuelniey 
okazując  szczególniejsze  nszanowmnie  ku  BI- 
sitapoiri,  odprowadzili  go  powracającego  konno, 
i  okazał  nagłą  odttdattę  zAlA  swoich,  ile  rdlgte 
mm  mocy  na  mnysfech  Itfdzkjch.  Postraćk  gro- 
Ikra  duchownego  więcej  nczynił  skntkn ,  mi 
wszdkie  łinie  sposoby,  któryełi  Rząd  dotąd  niy* 
wał.  Król  takste  nając  ręce  związane,  giy  z  je- 
Aiej  strony  meckęć  domowydi  z  drugiej  nie- 
przyjaciel snera^c  się  po  krajn,  wiesze  corai^ 
oayntt  zabory,  zaczt^  szczorae  myóleiS  o  przy- 
wróoeain  spokq()iiości  wewnętrznćj;  Tym  koń- 
com wezwał  Seniltovów  na  radę,  i  wyprtiwił  do 
Litwy  Jewłaszewskiego  Wojewodę  Brzeskiego 
z  przydanymnmP^iowskim  Kanonikiem  Lwow- 
skim, aby  padridony  (jak  mówiliśmy)  aa  dwie 
strony  zwiąnek,  aibo  cdły  nakłonić  do  zgody, 
albo  jodnę  stronę  pnsynajmni^  Odciągnąć  od 
brnitn.  Ale  strona,  która  się  dopnicfta  zbrodni- 
prmz  zabójstwo  Gąmewslriego,  lękając  siig  kary 
tmABBigszą  się  okaaaia  mimo  namowy  [iózofiii 
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Borka  wysłanego  z  Wolborza  z  oznajnieBieBi, 
ii  związek  wojska  koronnego  nakłaniri  się  do 
pojednania.  Juz  bowiem  naezebiicjr  i  najzaf  a* 
leńsi  spisku  wojskowego  złagodzeni  częścią  po- 
strachem kłątwy,  częścią  znudzeni  nieczynne* 
ścią,  w  którćj  od  dwóch  lat  Misko  gn«inieli, 
szukaU  wszelkich  sposobów,  aby  otrzymawszy 
przebaczenie  winy,  powrócili  na  łono  ojczyzny. 
Tą  myślą  wysłali  do  Lublina  z  prośbą. do  Try- 
bunału, aby  raczył  byó  pośre^ikiem  między 
tronem  i  wojskowymi. 

Czterech  więc  zgrona  Sędziów  Trybunalskich, 
za  ^odą  innych  członków  udało  się  do  Łwowa^ 
o  czem  uwiadomiony  Król  i  Rada  Senatorów  po 
trzydniowym  sporze  dała  odpowiedź:  ii  Król 
Jmośc  ma  Radę  swą  przy  boku  i  nieprzyzwoitą 
jest  więc  rzeczą  wzywać  Izbę  sądowniczą  do 
Rady  w  sprawie^  która  się  ściąga  do  Rządu; 
uczyniono  jednak  nadarieję  Sędziom  Trybunal- 
skim, ii  Król  Jegomość  i  Rzeczpospolita  łatwym 
się  okaząją  w  przebaczeniu  winy  wojsku  związ- 
kowemu, i  pragną  jaknajusilniej  przywrócić 
pokój  wewnętrzny. 

Jak  tylko  wojsko  odebrano  zapewnienie  od 
wysłanych  z  Trybunału  o  łaskawości  niezawo- 
dnej Krok,  naty4)hmiast  za  rozkazem  Świder- 
skiego ruszyło  z  lei  zimowych,  i  rozłoiyło  się 
około  Zawichostu.  Przybyli  takie  wysłani  od 
Króla  Biskupi ,  których  iądali  związkowi,  aby 
pośrćdnifi^twem  swcgem  wyjednali  przebaczenie 
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n-Trolin,  i  t^bmyśiili  ŚMdki  zMpokojesla  pora* 
saeń  domoirjdi.  Nr  czele  duchowieństwfi  był 
anowii  Ksiąie  Czartoryjflki  Biskup  Kiąjawski 
mile  przyjęty  od  związku,  ciiodai  mu  wjrrzu- 
eano  zgwałconą  przysięgę  ugody  Wolborskićj , 
i  wysiawiSBO  niepewne  nadal  uUady,  skoro  tak 
święte  przyrzeczenia  były  bezskuteczne*  Ale 
Bisknp  miricg  zwaiając  na  wrzaski  i  ostrzejsze 
wyrzuty,  tćm  tylko  zajęty  aby  mógł  zaspokoić 
zabnrzeiua  wewnętrzne,  stand  się  jak  najusiU 
niej  zmniejszyć  ilość  wypłaty  umćwionćj  pier- 
wej w  Wolborzu,  zachowując  resztę  warunków 
nienaruszonych.  Nie  mało  pomogła  do  tego  mo- 
wa jednego  z  towarzystwa.  KochowsAd  ją  przy-* 
tacza  (1),  niewymieniając  imienia,  które  godne 
było,  aby  o  niem  wiedzii^a  potomność. 

Ten  uczyniwszy  wstęp  do  miłości  ojczyzny, 
„Od  nas  (rzecze)  wssśczęły  się  spory,  chcąc 
odebrać  nagrodę  za  ofiarę  iycia  i  krwi  naszćj 
db  ojczyzny,  od  nas  zatem  załeźeć  powinien  ich 
koniec,  jeieli  chcemy  otrzymać  winne  cnocie 
naszej  świadectwo.  Poświęciwszy  życie  i  krew 
dobru  ojczyzny,  za  cói  żałować  mamy  dla  jćj 
spokojności ,  biednego  grosza  podłego  kruszcu. 
Nie  bracia!  im  więcej  skromności  okaiemy 
w  domaganiu  się  żołdu  zatrzymanego,  tem  na 
wiesza  chwałę  zasłużymy  sobie  w  widkach  po- 
tomnych, i  wspanialej  będzie  ze  strony  naazćj 

(I)    Eoekmoiki  dim.  IlL  aa  karei«  69. 
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oatąpić'  drapieiloai  skiirim  pnUienfi^,  cdMidai 
%  knywią  ihrm^,  niŁ  xa  ten  imei  ttiedaimjr, 
wieść  £^r  sieprzyjamy  s  cgnyzmi*  Meek  wa» 
sastaiMwi  inna  JMaceze  uwaga,  ii  jA  kiedy  dnia 
pnyliywa,  ubywa  aocy,  tak  nam,  §iy  więe^^ 
pnybywa  obietnie,  ubywa  ni^jMiAfr:  aborwittfr  się 
pneto  nałeiy,  aby  a  całkawiiej  ktsins  się  Ai»« 
nagany  zapłaty,  zm  całość  cząstki,  a  nafcaniee 
nic  za  wszystko  otrzymać  nie  bylisny  znagleni. 
Jestezft  pneto  tego  zdania,  aby  nie  czynie  dhi-> 
ii}  spora  o  zaległość  nasz%%  Do  Krćfe  i  Kze«- 
ezypospoiitej^  no  prttciwko  nin,  iść  nan  na- 
leśy,  i  dwuletnią  pod  dachem  gnośoość  wojm- 
ną  pracą  dla  ojczyzny  zagladodić^^ 

Ta  mowa  oznaczona  prostoAą  aerca^  kochają- 
eą  sławę  i  miłość  ojczyzny,  sprawiła  skutek 
«  pomyślny.  Stanęła  ugoda  żuło  odmienna  od 
ugody  Wolborskiej,  bo^  w  somąj  tylko  ilości  miljo* 
aćw  nastąpiła  odmiana,  zmniejszono^  z  sześciu 
suljonćw  do  pćłczwarta,  czwarty  był  zapewnio- 
ny w  towwraoh,  piąty  w  zaległościach  po  Woje- 
wództwach, ktćse  Skarb  przyrzekł  uiścić,  u 
Slarszi^ak  Lubomirski  i  Zamojski  Wojewote 
Sandomirski  bespiooześstwo  tćj  ilości  na  do- 
brach swydi  zapisali^  Nadto  dia  zapiMmienia 
w^jdka  o  meznieiinej  chęci  wyplaooma  nm  iol^ 
du,  dme  były  Koumnssarzom  skasrby  koroime 
zwme  Jbwgwta,  ktćre  w  zastaw  wfljsku  powie- 
rzyli; i  Król  także  z  prywatnych  swych  skar- 
bów przyrzekł  się  wyzuć,  byleby  tylko  zaradzić 
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■MiŚM  bylo  wA0dMMk0wi.  Skmihj  te  Bceez- 
pospolila  «tneila  w  aastawie^  ale  Król  (mówi 
frzygfinią|%e  KMiiowald)  oatrainiej  postąpił 
sobie  n%  swemi,  słowjr  tyłk»  prajraeUssy  he/Ł 
sfciitka  (1). 

Ta  i^joda  s  irejskiem^  mająe  w  sobie  kilim 
»Uw  jiwoistego  siiMzenia,  nie  mogia  go  sabes-* ' 
pieczyit.  Lękali  się  naczelnicy,  ii  tkuMaezenie 
jej  załeiało  od  woli  tłunaeząeego,  w  ezóm  nie 
wida%e  iidbespieezenia  Awfj  i  iycia  swojego 
iądali,  abjr  w  prosiyeb  wyrazaoh  dano  im  f  ape- 
wiiieiiieu  ▲  gdy  spór  zachodził  młęd^y  ^ayni^- 
cywi  umowę,  obóz  wojska  król^nrskiego  tak  się 
adiliiył  do  obozu  związkowych,  ii  o  pięó  tylko 
mil  widząc  się  odległead  od  siebie,  czyniono 
z  obadwu  stron  takie  ostro^oóci,  jak  gdyby 
rzecz  była  z  nieprzyjaoielMi.  Te  wzajemne 
czuwania  i  wspólna  aieofnosó  ros^ątrzająe  amy- 
sły,  przyszły  nakonieo  do  tego  stopnia  niechęci, ' 
a  JQŹ  miały  się  rozpocząć  nieprzyjazne  kroki, 
gdyby  KrMawa  aiwagami  swenn  i  Aenat  proabą 
usilną  nię  skłonBy  były  Króla  do  łagodnośm. 
Za  wdaniem  się  więc  Lubomirskiego,  Zamej- 
9ki«|;o^  Wielopolskiego  i  innyeh,  tak  z  ^nalu 
jako  i  Ryeersbwa,  nłasiono  śro^  rozwiązania 
związki,  które  jak  tylko  z  obndwóck  stron  przy- 
jęte zosśały,  zrobiono  czyn  publiczny  na  piśmie 
w  ireaci  nasię pującąj. 

(1)    Co^komM  Gliin.  UL  na  karcie  m 
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,,Kacselfiie7  swiązka  pnybędą  do  Łwowm 
w  czasie  wyznaczonym,  przeproszą  Króla  i  Se* 
nat,  zrzeka  się  związku,  i  zostaną  za  zawsze 
wierni  w  słażbie  Królowi  i  Rzeczypospolitej , 
czyny  związkowe  spalone  będą.  Sprawy  kry- 
minalne popierane  będą  w  sądach,  prywatne 
krzywdy  pójdą  w  zapommeoie.  Dochody  stoła 
królewskiego  oddane  będą  w  ci^osci  Wojsko 
po  wyliczenia  w  przeciąga  siedmia  tygodni 
agodzonój  ilości  powróci  do  posłnsześstwa. 
Związek  koronny  odstąpi  od  zwiąajca  Łłtew- 
ski^o^  wyjawi  za  czyją  radą  i  przewodnictwem 
związek  byt  utworzony.  Klejnoty  i  iMigniB 
Rzeczypospolitej  oddane  będą  pieszym  pułkom, 
aby  je  policzyły  za  gotowe  pieniądze.  Niepa^ 
mięć  (amnestia)  dla  całego  wojska  prawem  pu* 
blicznem  zaręczona,  osobliwym  Króla  Imci  Dy* 
plomem  i  Izby  Kommissarskiój  wyrokiem  po- 
twierdzona będzie.  Wszystkie  te  czyny  na 
przyszłym  sejmie  umocowane  zostmą.  Urzą- 
dzenie wojska,  zmniejszenie  albo  powiększeme, 
od  układu  Kommissarzów  zaletiyó  będzie.  Po 
wypłaceniu  i  urządzeniu  powróci  wojsko  pod 
władzę  Hetmanów  gotowe  iśdi  na  nieprzyjacie- 
la. Prawo  rozdawania  wakansów  w  pewne  mie- 
siące dla  wojskowych  J.  K.  9f  ośó  zaręcza  utrzy- 
mywać. Do  wybraEnia  zaległych  poborów  uiyje 
Skarb  ei:ekucyi  wojskowej.  Wypłacenie  ilości 
umówionej  w  przeciągu  dwóch  tygodni ,  tak  się 
urządza,  ii  zaraz  w  gotowych  wyliczone  będą 
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półć2warta  miliona,  reszta  do  czwartego  i  ^ią- 
łj  w  gotowiźnie  za  sześć  fygodni;  szóstf  w  td*** 
Waraeh  teraz  zaraz  weŁirowie  ma  być  Hryikhy. 
Resztę  zas  w  zaległościach  skarb  ma  wjpładć^. 

Król  za  powrotem  swym  do  Lwowa,  odebrał 
wiadomość,  ii  Kommissarze  ukończyli  szczęśli- 
wie układy  z  wojskiem  związkowćm.  ftoztrżą- 
snąwszy  więc  na  Radzie  w&runki  nczyiiiorićj 
zgody,  poznał  ńaówczas  jak  szkodliwe  były  ra^ 
dy  Ministrów,  któremi  się  dał  iiakłahiać  dd 
przyzwania  Tatarów  na  uśfnierzenie  bńntft  Woj- 
skowego. Przekładał  mu  to  roztropnie  Jerzy 
Lubomirski,  wystftwnjąc  okropne  skutki,  jaki^ 
ztąd  wynikną;  ale  częścią  niećbęć,  któr$  juźifiial 
ku  niemu,  częścią  słabość  umysłu,  ii  się  dał 
powodować  tym,  którzy  go  ótśCżali,  były*  mu 
powodem,  \i  chwycił  się  tak  śzkodf^wej  rady, 
wystdwując  państwo  no;  najazd  barbarzyńcifi,  tń- 
syczącego  rabunkiem  i  zabieraniem  Itidn  W  nie- 
wolą. Gdy  więc  źvl  niet>otrżebną  tizUdł  ię  szko- 
dliwą pomoc  dzieży,  która  się  initi  pókazyirała 
około  Rrzeźan  i  Ifaratówa,  po  trzydniowej  buifz- 
liwej  radzie  otrzymał  nakonieć  dekret  Kommis- 
sarzów,  aby  trzykroć  st#  tysięcy  złotych  wyli- 
czyć Tatarom  idącym  nń  pomoc  przeciw  Woj- 
skowemu  afwiążkoWi  (1). 

.  (f )  Gerte  ad  matium  iiabuisse  lectumgue  mi^i  id  authenf- 
tictiin  deeretum  fide  ftistorica  testari  ausim.  Kochowski 
Cltftt.lU.hff  karcie  73; 

4» 


Digitized  by  VjOOQ IC 


S14  166S. 

Tak  naówczas  skarb  narodowy  nlyski^ącjr  im 
niedostatek  a  trwoniący  dochody,  częścią  przez 
chciwość  osób,  którym  był  powierzony,  częścią 
na  wydatki  Królowej,  częścią  na  próżne  ujmo- 
wanie wojskowych,  aby  ich  odciągnąć  od  związ- 
ku; częścią  nakoniec  na  niepotrzebne  utworzenie 
związku  pobożnego  i  szkodliwe  posiłki  barba- 
rzyńców Krymu,  był  powodem  do  słusznych 
po  części  narzekań  wojska  zbuntowanego.  ]Va 
samochlubstwo  Łabęty  czyniono  niepotrzebny 
wydatek,  a  śladu  nie  masz  aby  nagrodzono  ci^o- 
tliwą  ofiarę  dla  miłości  ojczyzny,  którą  okazał 
w  mowie  swej  ów  wspaniałego  serca  towarzysz^ 
przenoszący  miłość  ojczyzny  nad  osobiste  po- 
trzeby. Nierząd  państwa  podobny  do  nierządu 
osób  szczególnych,  które  im  w  większym  nieła- 
dzie widzą  swe  majątki,  tem  więcej  się  wikłają 
żle  obranemi  środkami.    Jnź  doświadczył  był 
naród,  jak  szkodliwa  była  uchwała  sejmu  w  ro- 
ku 1661,  która  pozwalała  dwa  miliony  w  miedzi 
wybić  Boratyniemu.  Z  tćm  wszystkiem  Kommis- 
sarze  Lwowscy,  jak  gdyby  zapomnieli  o  klęsce, 
którą  ztąd  kraj  odniósł  narzuceniem  bez  miary 
groszy  miedzianych,  przyzwali  na  nowo  Bora- 
tyniego,  i  wyrokiem  swoim  pozwolili  wybić 
450,000  złotych:  aby  zaś  nie  był  pociągany  do  ża- 
dnej odpowiedzialności  sądowej,  i  pilniej   się 
przyłożył  do  dokonania  zleconego  dzieła,  przy* 
dany  był  Krzysztof  Rupniewski  Choirąiy  Kra- 
kowski za  dozorcę,  mającego  zwierzchność  men- 
niczną. 
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Tak  urządzony  byl  naród  wdiróch  najeelniej- 
śzych'  przedmiotach:  skatbu  i  siły  zbrojnej. 
Przybywało  wielu  od  wojska  chcących  ubiega- 
niem się  o  pierwszeństwo  zatrzeć  plamę  niesfor- 
ności i  buntu,  ale  nie  przypuszczeni  do  Króla 
odebrali  imieniem  jego  odpowiedź,  ii  J.K.Mość 
z  wrodzonej  sobie  łaskawości  serca,  winę  iin 
przebacza,  i  przjrwraca  do  łaski.  Pieniądze  wy- 
liczone będą.  Niepamięć  i  bezpieczeństwo  osób 
i  sławy  zaręczone  będą  szczególnćm  obwieszcze- 
niem Królewskiem,  aby  tylko  naczelnicy  woj- 
skowi stawili  się  przed  tronem,  prosząc  o  prze- 
baczenie winy  obrażonego  majestatu.  Tak  chce  i 
każe,  równie  łagodny  jak  potężny  Monarcha, 
dzień  na  to  naznaczając  22  lipca. 

Ta  odpowiedź  Królewska  przeraziła  naczel- 
nych. Tyle  razy  napróżno  oświadczana  łaska  i 
przebaczenie  Królewskie,  wzgardzona  powaga 
Hetmanów,  odrzucone  prośby  Senatu,  urażeni 
Ministrowie  obelżywemi  słowy  i  pismami,  gro- 
^źny  nakaz  aby  się  stawić  przed  tronem,  wstyd 
upokorzającego  widoku  w  obliczu  Króla,  Rze- 
czypospolitćj  i  ludu  zbiegać  się  mającego  na 
widowisko,  surowe  od  tronu  wyrzuty,  wska- 
zywanie nakoniec  palcem  wiszącego  jeszcze 
na  szubienicy  Porucznika  Mięsickiego,  który 
porzuciwszy  związek  i  znowu  do  niego  prze- 
szedłszy, złapany  odniósł  tę  karę  haniebną;  to 
wszystko  tak  strwożyło  niektórych,  iż  mieli  się 
za  zgubionych  sądząc,  iż  otrzymana  niepamięć 
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pr^yobięei^  przynaglony  potrzebą.  Ztemwfizy* 
stl^if^m  ^ą^p^ność  Króla  była  dla  nieb  większym 
powodem  nad  wszelkie  inne  nwagi*  Świderski 
zostawiwszy  rząd  wojska  przy  Stanisławie  Jęr- 
d^nia^  otoczona  trzema  tysiąeami  jftzdy  adid  się 
4q  I^woifB,  i  przepędziwszy  noe  na  równinach 
po4  miftsteip,  przyby)  ?e  wscbadem  słońca  da 

Król  około  dziewiątej  z  rana  udjtł  sig  do  kla- 
s^torn  Beviiardyńskiego,  zwoławszy  tam  Senii^ 
i  |ji;p9^9ii;s3ftr7Ów,  dokąd  oałe  prawie  miasto  wy- 
sypała §if  9  ciekawości,  chcąc  widzieć  komice 
tąk  dinglego  rokfiszn.  Świderski  w  towarzystwie 
znakomitszych  wojskowych  ocjcekiw^  w  przy- 
sionka  dORiu  Kernardyńskiego,  Instygator  Ki^- 
lęwskl  pierwszy  go  wezwał,  ąby  wszystkie  czy- 
ny woj?k%  związkowego  zniesione  prawem 
oddał  mn  4q  rąk^  i  szedł  przeprosić  Króla-  pą^ł. 
S2cy  pa  kolnną.  Wypełniono  patychmiast  rozkaz; 
czyfiy  wąjskowe  w  ośmiu  arkuszach  oddane, 
skazane  zostały  ną  spalenie  ręką  katowską; 
uprzedzając  jednak  tę  hańbę  wojskowych^  jeden 
z  zakonników  spalił  je,  porwawszy  świecę  z  oł- 
tąraą. 

Przypą£izc«eni  wojskowi  4o  oblicza  Kr^la 
z  pokorą  i  aigiętemi  kolftuąmi  prosili  o  przebaczę* 
nie  vwj'  Kanclerz  imieniem  Królewskiem  dał 
ipp^Ke^iedż  w  ostrych  wyraa;acb,  wystawiając 
krzywdę  obrą^OiięgA  Sląjestatu^  zbrodnią  w  q4^ 
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stfpkniii  ajezjznj^  wzgardę  praw,  nieslbniwi 
ku  najwyższe)  władzy  wojskowej  i  targnienie  się 
na  dochody  poświęcone  czci  Boga;  a  skończy- 
wszy na  tern,  ii  J.  K«91ość  mając  skłonność  ser- 
ca swego  do  łagodności,  przebacza  przewinieniu^ 
które  ciągnęło  za  soh%  sprawiedliwą  karę,  przez 
co  dodał  im  serca  i  otwierdził  nadzieję,  Natych- 
miast AIexąnd6r  Cetner  Kasztelan  Halicki  wysła* 
ny  zostidt  do  wojska,  i  imieniem  Króla  odebrał  na4 
niem  rządy.  Sfile  przyjęty  jako  dawny  wojsko- 
wy, po  oszczędną)  uczcie  którą  dał  naezelaym, 
buławę  Świderskiego,  której  jakP  Marszałek 
używał,  kazał  uderzyć  o  ziemię  i  skruszyć;  po- 
tem namiot  jego  obalić,  i  hasło  wojskowe  wy da^- 
wszy,  zwykłym  zwyczajem  straie  urządził. 

Juź  wszystko  brało  postać  spokojności  we«> 
wnętrznęj,  gdy  za  przybyciem  Pasła  Francu- 
skiego okazale  wjeżdżającego  do  miasta,  wszezę* 
ła  się  trwoga  od  kilku  lekkomyślnych  wojsko- 
wych, i  w  całem  mieście  zamieszanie  sprawiła. 
Wieść,  jakoby  ten  poseł  przybył  z  ponowieniem 
popierania  wyboru  następcy  tronu,  wtenczas 
kiedy  zwią:;ek  wojskowy  został  rozprzę^ony,  tak 
zajęła  wszystkich  umysły,  ii  wysłani  do  odbie- 
rania ioł^u  i  układania  się  z  kupcami  o  towary, 
porzij^cili  odrachowaną  jui  po  większo  części 
ilość  pienięiną  i  ugodzone  towary  w  sklepach, 
spiesząc  na  oślep  do  związku.  Ten  postępek 
nieuważnych  wojskowych  takie  sprawił  zamię* 
szanie  i  trwogę  w  mieście,  ii  lletmąn  Potpcki, 
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ehoeiaj  jeszcze  z  choroby  nie  przyszedł  byt  zn- 
petnie  do  zdrowia,  kazał  się  jednak  zaprowadzić 
do  drzwi  ratuszowych  i  wyrzucając  wojskowym 
czyn  lekkomyślny,  zaspokoił  płocho  strwożo- 
nych. 

Zamiarem  poselstwa  Francnskiego  było  uło- 
żone małżeństwo  Anny  Księżniczki  Bawarskiej 
wnuczki  Ludwiki  Królowćj,  i  to  było  przyczyną 
urojenia  sobie  zapalonym  głowom,  iż  dwór  knuje 
na  nowo  zamysły  obrania  następcy  tronu.  Za 
poselstwem  Francuskićm  przybył  natychmiast 
Kiński  Kanclerz  Czeski,  wyprawiony  posłem  do 
Króla.  Powodem  do  tego  była  sprawa  Księstw 
Raciborskiego  i  Opolskiego,  które  Ferdynand  III 
AsA  w  zastaw  Władysławowi  IV,  pożyczywszy 
od  niego  pieniędzy,  które  wyliczyć  przyrzekł 
Szwedom  traktatem  Osnabryckim.  W  układzie 
tym  był  umieszczony  warunek,  aby  nie  sam  Król 
trzymał  w  zastawie  rzeczone  Księstwa,  ale  pry- 
watny jaki  Książe  z  domu  Królewskiego.  Wła- 
dysław IV  wypuścił  je  bratu  swemu  Karolowi 
Ferdynandowi  Biskupowi  Płockiemu,  po  które* 
go  śmierci  Jan  Kazimierz  dziedzic  całego  ma- 
jątku, zlał  prawo  swe  na  Maryą  Ludwikę.  Ta 
szczególniejsze  mając  przywiązanie  do  wnuczki, 
zamyśliła  ustąpió  jej  swego  prawa.  O  czem 
uwiadomiony  dwór  Wiedeński,  chociaż  dla  woj- 
ny z  Turkiem  widział  się  w  niedostatku  pienię- 
dzy, zebrawszy  jednak  ilość  należącą  oświad- 
czył,   iż  chce  dług  wypłacić  i  odebrać  swe 
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Księstwa:  obawiid  się  bowiem,  aby  Francja  nie 
weszła  w  posiatiość  Księstw  rzeczonych,  od 
której  tradnobybyło  odebrać,  chyba  mocą  orgia. 
Jan  Kazimierz  po  odprawionych  tych  dwóch 
poselstwach,  zwrócił  wszystkie  swe  starania 
ku  wojnie  przeciw  Moskwie,  urządzając  wojsko 
i  zbierając  zewsząd  posiłki;  ale  gdy  niywa  do 
tej  wyprawy  Hetmana  Potockiego,  wyłącza  dra- 
giego  Jerzego  Lubomirskiego,  czy  to  z  przy* 
czyny  powziętój  ku  niemu  niechęci,  czyli  iei 
z  natchnienia  przeciwnych  mu  u  dworu:  acostało 
się  początkiem  nieszczęść  krajowych,  które 
się  później  zlały  i  shańbiły  dzieje  narodu.  Lu- 
bomirski, który  podczas  wojny  Szwedzkiej  tak 
wiele  się  przyłożył  do  dobra  ojczyzny,  który 
najusilniejnakłanii^  Króla  aby  powrócił  z  wy« 
gnania  i  stanął  pośród  swych  poddanych,  który 
uwiózł  Jhsigma  państwa  przed  drapieśą  Szwe« 
dów,  który  po  bitwie  pod  Cndnowem  otrzymid 
od  Kanclerza  imieniem  Króla  pochwały  i  nazwi- 
sko Ojca  Ojczyzny,  doznał  na  osobie  swej,  jak 
odmiennąjest  łaska  paniąjących  i  niestdia  przy- 
jaźń tych,  którzy  ich  otaczają.  Powiedzieliśmy 
wyiej,  jakie  były  przyczyny  niedięci  Królew- 
skiej, do  których  przystąpiły  inne  jeszcze  po- 
wody. Wziętośó  u  ludu  i  wojska,  która  obraża** 
ła  zazdrosnych;  otwartość  w  zdania  swóm  bez 
względu  na  osoby;  śmiałe  wyrzucanie  w  Izbie 
Kommissarzów  urzędnikom  skarbowym  szkód 
i  złc^o  wrycia  dochodów  publicznych;  a 
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wszystko  otwarte  2dame^  które  w;fło2]rł  Kró- 
lowi i  podał  je  na  piśmie,  gdj  bjł  zapytany  z  ko- 
lei o  środkach  rozwiązania  związkn  wojskowe- 
go; tak  uraziło  Króla  pobudzonego  do  gniewu 
od  tych,  którym  sprawiedliwie  wyrzucano  zdro* 
źności,  ii  tę  przyczynę  miano  za  najcelniejszy 
powód  gniewu  królewskiego. 

Treśó  pismft,  które  Lubomirski  dawniej  podał 
Królowi,  była  następująca:  przekładał  mu,  aby 
z  wrodzonój  sobie  dobroci  raz  jeszcze  tipomniał 
wojsko,  iiby  się  trzymało  ticżyni<rtiÓj  umowy, 
i  cywibiemi  środkami  raczył  je  nakionió  do  zer- 
wania związków  wojskowych,  których  trudno 
jest  odwieśó  inaczej  od  ostatni^  rozpaczy.  I  cho- 
ciaż zdaje  się  obelgą  po  tylu  wzgardzonych  po- 
selstwach, zaciętych  w  zbrodni  zaszczycać  upo- 
mofieniem  Hstownóm;  śmiem  jednak  (mówił) 
upraszaó  pokornie  W.  K.  Mości,  abyś  tę  Aa  do- 
bm  poMimiego  i  całości  ojczyzny  uczynił 
z  sidbie  «fliarc,  która  śia<A(OWiąjąe  Ojeityziię, 
przyniesie  nieśmiertelną  słaiTę  łagodności  pań- 
skiój  u  potomnych  wieków.  Dul^  w  krótko- 
ści wytknąwszy  złe  użycie  skarbu,  aby  nieobra- 
zió  nikogo,  podawał  sposoby  jakby  tymczasem 
łagodzió  żołnierza  domagającego  się  zttległego 
iridik  „A  jeżeli  (mówił  dalej)  zaciętym  się  po^ 
każe,  ie»  zdaje  się  najskuteczniejszy  środek 
dlal  W.  K#  Mości  i  cHa  ojczyzny,  zwolaó  pospolite 
rnAenie....  Oprócs  bowiem  porozomieiiia  się 
Stenów  i  W.  K.  Mości,  pr^iędaie  irtąd  Mda, 
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siia  i  fNrwa^.....  Poiriecbtitdeffl  i>adft,  t)«  tylk* 
ktifcii  teraz  z  Senafin  e  Ministrami  stanewi  o  rze- 
czy tak  wielkiej  iragi;  gdy  zaś  zw^airssy  wszy- 
stkie siły  Rzee^rpospoiitej  zapełna  moc  będzie 
stanowienia  co  się  zda  nźytecznćm,  poprawie- 
nia «•  szkodKwego,  sprostowania  co  jest  zbo- 
czonego.... Wywoławszy  szlachtę  znagiony  b^ 
*«le  irinierz,  aby  powr*cił.do  powinności  i 
wstrzyma  się  oił  WłChrzenia;  a  ódciągmeni  oby- 
wa*^ W4)^ódz«w  zmniejszą  sttę  związku,  na 
ktdrł^  teraz  polega.....  Wezwania  zaś  TalM<6w 
i  lUzakAw  (jak  podany  jest  projekt)  wspomnieć 
nie  mogę  bez  wstrętu.  Jak  bowiem  zawierzyć 
tym,  którzy  tyle  razy  złamali  przysięgę  He  ją 
wykonali,  zdradzając  Króla  tyiekrotnymbnntem, 
i  imienia  Polskiego  najwięksi  nieprzyjaciele. 
Od  Tatarów  zaś  czegóż  się  spodziewać  mamy 
jak  tflko  zniszczenia,  którzy  jeieii  w  mniejszój 
łiczbie  przybędą,  mało  albo  nic  nłe  ponM>g'ą',  j<«- 
śell  zaś  siły  nasze  przewyi2szą,  iftnpią  kraj, 
wyprowadzą  mieszańców,  miasteczka  i  w»e 
miiszczą  pożarem,  i  tyle  tysfię^  Chneeóeian 
w  nagrodę  usłngl  zabiwrą  w  ciężką  niewolę. 
KUrŁ  zaręczy,  ie  jak  teraz  przyrzekli  poddać 
Ukrainę  Porcie  Ottomaóskiój,  nie  mają  zamiaru 
wprowadzić  ją  do  tego  przedmurza  Cbrześdań- 
stwa,  zaburzonego  wewnętrznemi  rozruchy. 
]Vi|jpokorni^  więc  W.  K.  Mości  błagam ,  abyś 
nie  raczył  pra^puacić  do  nt^łaskawszych  uszu 
swych  miycia  talk  okxviims»  j»kiasjtw%  któr« 

41 


Digitized  by  VjOOQ IC 


tak  dalekie  jest  od  najłagfodaiejszego  serf  a  W. 
K.  M ośei.  To  jest  moje  z  obowiązku  wiary  i 
przysięgi  senatorskiej  zdanie,  ktdre  pod  ISuy 
wyiszy  Sąd  W.  K.  JMoóci  i  całego  Senatn  pod- 
daję (1)." 

Mógł  chybiae  w  zdanin  swem  Lubomirski, 
ii  radził  wywołać  szlachtę  łączącą  się  z  woj- 
skiem, równie  jak  i  to,  skarżąc  się  na  złe  urzą- 
dzenie skarbu,  łupiestwo  dochiodów  pnUicznych, 
zuboienie  knyn  zarzuceniem  miedzi  i  zmie- 
nieni wewnętrznej  ceny  srebmój  monety;  pod 
naczelnikiem,  jakim  był  Kromweł,  mog^  spra* 
wió  większe  jeszcze  zaburzenie  w  kraju  i  wpro- 
wadzić nawet  nową  rzeczy  postać;  ale  nikt  bez- 
stronny obwiniać  go  nie  moie  o  uchybienie  win- 
nego Królowi .  uszanowania.  Słabość  umysłu 
Jana  Kazimierza,  dającego  się  powodować  zda- 
niem otaczających  go  osób  była  przyczyną  po- 
wziętćj  ku  Lnbomirskiemu  niedięci,  którą  nie- 
przyjażni  cnocie  jego  i  otwartości  serca  umie- 
li zręcznie  podniecać.  Szczęściem  osobliwszem 
dla  kraju,  ii  związkowi  przerażeni  groźbą  pio- 
runu duchownych,  wolnieć  zaczęli  w  uporze,  i 
rozwiązany  zostat  związek  bez  pospolitego  ra- 

(1)  To  pismo  Lubomirskiego,  jak  jest  w  Kochowskim 
Clim  III.  na  karcie  80,  dla  uniknienia  nudności  skrócone. 
Nic  jednak  nie  jest  opuszczonego,  coby  się  ściągało  do 
obwinienia  autora;  bo  ten  tylko  wyraz  obraził  Króla:  «abyś 
W.  K.  Mośó  nie  raczyła  przypuścić  do  Najłaskawszych  usza 
swych  ttiycia  tak  ohnMnego  kkantuHL^ 
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sMAia,  równie  moie  szkodliwego  dla  kraju,  jak 
niebespieczne  było  przyzwanie  chłopstwa  zbiin« 
towanego,  albo  łakomej  dziczy  Tatarskiej. 

Po  rozwiązanym  związku  udali  się  Hetmani 
do  obozn  pod  Sokolniki,  gdzie  przyjęci  byli 
z  okrzykami  radości.  Wkrótce  i  Król  pospie- 
szył, a  zobaczywszy  wojsko  w  takim  porządku, 
w  jakim  dotąd  Polska  nie  miała,  w  liczbie  czter- 
dziestu tysięcy,  rzekł  z  wesołą  twarzą  do  tych, 
którzy  go  otaczali;  „Dzięki  Bogn,  którego  mocą 
serca  synów  zwróciły  się  do  ojczyzny,  i  mężne 
psdki  gnuśniejąc  w  bezczynności,  zabierają  się 
do  waleczny  eh  czynów.  Idimy  na  Ukrainę  okryć 
się  sławą  zwycięztwa,  odzyskać  co  nam  porwa- 
no przeciw  wszelkiemu  prawu  i  słuszności,  aby 
to  królestwo,  w  jakićj  obszerności  objąłem  z  rąk 
IKFiywyzszego,  w  tychże  samych  granicach  zo- 
stawić potomkom  (I).^^ 

Przejrzawszy  uszykowane  od  Hetmanów  sze^ 
regi,  powrócił  Król  do  Lwowa,  i  po  wszystkich 
kościołach  nakazawszy  nabożeństwo,  gotował 
się  na  wyprawę;  ale  wyniszczony  skarb,  kładł 
najpierwszą  tamę  jego  dobrej  chęci.  Przystą- 
piły inne  jeszcze  do  tego  trudności:  żołnierz 
małą  opatrzony  płacą  nie  wiele  okazywał  ocho- 
ty; znaczna  część  korzystając  z  otrzymanej 
amnestyi  powracała  do  domu,  otrzymawszy 
uwolnienie  od  służby.  Pułki  Lubomirskiego  dla 

(1)  KoehowsHi  Clim  IIL  na  korcie  82. 
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pow»|tą)  iKnienNi  nieehęei  pad  domMtkw&m 
sjuifWy  prayjadół  i  pt sfdiy Inyeh  nn  osób,  któ« 
re  składały  nąfwif kss^  silę  w  wignie  Sswede* 
kió|,  ifrsłaWione  n^mfeeaMiśeią),  wyłąesrao  od 
wojskti  i  ros^MisBtftono.  C0  było  fmwoiem  Łtt* 
bomirakiowo,  ii  <iddalany  od  boku  i  ndy,  odbie- 
rając do«rody  ocKyimstój  ni^aski^  prosił  Króla, 
vyilAwia|%€  się  pó20vein  riabości  aswlrowia,  do 
iKWolbiionia go  od  tcg:  wyprawy.  Te  wszystkiego- 
UiszBOsei  tak  proet sedaiły  sa^regi  wojskowe,  ii 
ledwie  trzeokt  ezęśó  poaostała  pt ey  Króło. 

%  tern  wai^stldeiii  Jan  Maaiaierz  podbeefatatiy . 
z2%  ndą  niepnyjaoiót  Lubomirskiego,  ndoio  tok 
zaaraiiej  straty  pułków  wałeoznyoh,  aakaand 
ii^pi:aw^  na  daieu  i&  siei^pnia,  wydawszy  listy 
okólne^  Przybyły  nąjzMd^ooiitaze  osoby  imie- 
niem i  dosAojeiiatwy  tak  z  wc^kowyeh  jak  i 
cywilne,  chcąc  dzielić  z  Krółdn  tmidy  wojernie* 
Ruszyło  wąjsfco,  kl^re  praedlśm  dwa  związki 
sklodała  pod  Biały  Kamień,  dokąd  Krół  wyjei^ 
diąjąe  pożegnał  Królowę;  ta  zaś  po  dłngieh  na« 
mydkicb^  ożyliby  miała  zostać  we  Lwowie,  czyli 
tei  powrócić  do  Warszawy,  postoiiowiła  nako- 
niee  Wrócić  do>  stoKcy. 

Tymczasem;  częste  gońce  przybywały  od  Ta* 
tarófw  z  oświadczeniem,  vi  wojsko  ich  stoi  w  go<- 
towośei  oddawna  na  polach  Cecorskidi*  Han 
Mechmet  Cłer^j,  czyli  z  powoAt  szczególmój- 
szej  przychylności  kn  Królowi  Polskiemu,  czyli 
Z  nienawiści  ku  Moskwie  oświadczyć  kazał:  iż 
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ehociai  otrzynutł  od  Porty  t od^aa,  oby  a  ludonr 
swym  wtargnął  w  granica  pańotwa  Auotryftdcie^ 
go,  z  tern  wszystkiem  ^  minio  nadziei  wiełki^ 
zdobyczy  którą  mógł  aobio  obiecywać  w  aamoi^ 
znym  kraju  Iłlorawii,  wolał  jednak  złączyć  się 
z  Królem  przeciw  wspólnemu  nieprzyjacielo^. 
Złożył  przeto  Król  radę  wo^ow%  na  którcg 
uchwalono,  aby  wojsko  podzieiić  na  trzy  oddomn 
ły.    Pierwszy  ax)$tał  pod  dowództwem  Hetouwa 
Potockiego^,  drugi  dai^  Czaraieduemn  Wajch 
wodzie  Ruskiemu,  trzeci  Janowi  SobiealdeMa 
Chorążemu.  Koromiema.    Wyznacnona  ara«  by- 
ła dla  kaidego  droga,  aby  Hetman  udał  się  4a 
Tarnopola,  Czarniecki  przez  Wołyń  da  Dubua,. 
Sobieski  w  układzie  złączenia  się  z  Tatairami 
posuwał  się  przeznaczoną  sobie  dro^gą  do  Ram*. 
Król  miał  przy  sobie  gwardyą  pod  dowództwem 
Generała  Fromkdda  Wolfa,  piechotę  Stel^ną. 
Niemierzyca^  Ottona  GrothaHs^  Jana  Celareg% 
Krzysztofa  Koryckiego  i  innych.  Naczelnikiom 
oddziału  tego  byt  znany  z  nmiejętności  sztuki 
wojennej  Jan  Rokum  Inflantczyk.    Tak  uh^-^ 
pieczony  Jan  Kazimierz  spiesznym  krokiem 
przybył  do  Podfaąjec,  gdzie  przymuszony  był 
pozostać  dni  kilka  dla  wielkich  deszczów/które 
przez  sześó  dni  padając,  czyniły  trudną  pf  ze* 
prawe  wojska  dla  popsutej  drogi,  wylewu  i*zek 
i  zerwanych  stawów.  Spóinioue  przybycie  pie- 
choty miało  jeszcze  inną  przyczynę.    Powie- 
dzieliśmy^ iż  w  układzie  z  wojskiem  przyR^f- 
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csone  b  jły  tMigma  Królewskie,  kióre  miały  mu 
być  dane  w  zastaw,  dopólci  nie  otrzyma  ilości 
wyznaczonej  sobie  mocą  ugody.  Lecz  dla  spie- 
sznego wyjścia  ze  Lwowa  skarby  te  pozostały 
na  miejscu.  Przeto  widząc,  ii  mu  nie  dotrzy- 
mano przyrzeczenia  danego,  zaczęło  naprzód 
niedbale  czynić  stuibę,  a  potem  z  wrzaskiem 
powstało  przeciw  Czarnieckiemu;  ale  chorągwie 
prędko  przybywszy  na  pomoc  odparły  burzliwe 
kupy,  a  hersztowie  ich  ukarani  zostali  śmiercią 
haniebną. 

Przybył  potom  Król  do  Szarogrodu,  gdzie 
odebrał  wiadomość  o  uspokojeniu  związku  woj- 
ska Litewskiego,  który  opuszczony  od  związku 
koronnego  za  usilnem  staraniem  Paca  Hetmana 
Polnego,  i  Jewłaszewskiego,  których  (jak  po- 
wiedzieliśmy) Król  dawniej  z  tćm  zleceniem 
wysłał  był  do  Litwy.  Wojsko  Litewskie  chcąc 
zatrzeć  pamięć  hańby,  jaką  ściągnęło  na  siebie 
przez  bunt  i  zabójstwo  Hetmana,  ruszyło  z  Het- 
manem na  odsiecz  Szkłowa  i  Bychowa,  których 
dobywały  wojska  Moskiewskie  z  trzydziestu 
tysięcy  złożone.  Większą  siłę  miał  na  Ukrainie 
Ramadanowski  złożoną  z  czterdziestu  tysięcy, 
którą  wspierały  Kozaki  w  liczbie  trzydziestu 
tysięcy,  pod  naczelnikami  wyćwiczonymi  w  zwy- 
cięztwach  z  Bogdanem  Chmielnickim. 

Przeciwko  tej  sile  postępował  Sobieski,  od- 
dział swój  złączywszy  z  posiłkami  Tatarów. 
Dedysz  Aga  uprzedził  Sułtanów  Sefer  Gereja  i 
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Mengli  Gercja  prowadzącjeh  hordę,  prosząc  o 
zwykłą  daninę  od  Rzeczypospolitej  ż  oświad- 
czeniem: ii  jeżeli  czterdzieści  tysięcy  Tatardw 
nie  będą  dostateczne  do  ukończenia  wojny,  ty- 
lei  nowych  posiłków  Han  obiecuje,  i  sam  nawet 
z  całą  siłą  Tanryki  przyrzeka  przybyć  na  pą- 
moc.  Gdy  zaś  o  sposobie  prowadzenia  tćj  woj- 
ny imieniem  Hana  oświadczył  swe  zdanie^  ode^ 
brał  odpowiedź,  ii  Król  ma  w  krotce  złoiyó  ra^ 
dę  wojenną,  na  której  wolno  mu  je  będzie  wy-r 
jawić. 

Jak  tylko  wojska  nasze  weszły  na  Ukrainę 
pobliiszą,  kilku  Pułkowników  Kozackich  przy- 
było z  powitaniem  Króla-  /cdy  iymczasem  inni 
ociągając  się  na  dalsze  wypadki,  dali  widzieć, 
ii  niechętnie  patrzą  na  przybycie  Polaków.  Łud 
rozhukany  długą  swawolą  niepodległości  był 
w  zamieszaniu  bez  rządu,  bez  praw  i  podległo- 
ści. Niektóre  miasteczka  otwierały  bramy  za 
zbliieniem  się  wojsk  naszych,  inne  obronniej- 
sze  cośkolwiek  zamykid:y  je,  odmawiając  iy- 
wności  i  okazigąc  chęć  do  odporu.  Tetera  Het- 
man zamknięty  w  Czehrynie  bronił  się  Brzu- 
chowieckiemu,  który  go  dobywał  silną  mocą 
Kozaków  Zadnieprskich,  dopóki  nie  posłyszał 
a  przybyciu  Króla.  Takim  sposobem  uwolnio- 
ny z  rąk  nieprzyjaciela  pospieszył  do  Króla 
z  trzynastą  pułkownikami,  aby  mu  oświadczył 
swą  wierność;  wezwany  był  z  nimi  do  wojen- 
nej rady,  w  której  Dedysz  Aga  wyłoiył  dane 
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sobie  od  tiMia  zlecenia,  i  dob3nrszy  karty  czytał 
nfcład,  do  czego  nakłaniał  Króla,  aby  według 
niego  nrządził  obroty  wojenne.  A  naprzód,  aby 
Kroi  korzystając  z  zapału  iołnierzy,  wkroczył 
jaknajprędzej  w  granice  moskiewskie,  mając 
tę  korzyść  dla  siebie,  ii  na  cudzej  ziemi  żywić 
się  będzie  żołnierz  bez  kosztu,  i  waleczniejszym 
jest  widząc  się  w  kraju  obcym.  Poznali  nasi 
prawdziwy  zamiar  sprzymierzonój  dziczy,  aby 
nabrawszy  łupu  zwyczajem  swojóm  powrócili 
do  siebie.  Ale  zdanie  Króla  było  przezorniej- 
sze, który  radził  aby  się  zastanowić  nad  tćm, 
czyli  pierwej  oswobodzić  Kijów,  będący  w  rę- 
kach'Moskiewskich,  i  nie  zostawiać  w  tyle  nre- 
przyjaciela;  czyli  t^ż  podzieliwszy  na  dwa  od- 
działy wojsko,  z  tćj  i  z  tamtej  strony  Dnieprem 
wojnę  prowadzić.  Stanęło  nakoniec  na  tem,  aby 
naprzód  Stawiszcza  obrać  za  skład  wojenny. 
Przeto  na  obronę  i  opatrzenie  w  żywność  miej- 
sca tego  wyznaczył  Król  pieszy  pułk  Pułkowni- 
ka Czarnieckiego,  a  kilka  chorągwi  lekkich  na 
sprowadzenie  żywności  pod  dowództwem  Sebe- 
styana  Machowskiego.  Sam  zaś  spieszno  prze- 
prawiwszy się  przez  Boh  stanął  w  Białej  Cer- 
kwi i  zwołał  znowu  radę  wojenną,  chcąc  zasię- 
jfnąć  zdania  względem  dalszych  obrotów;  pp- 
jiieważ  ostatni  po  wojenną]  radzie  układ  w  Sza- 
rogrodzie  odbyty,  zdawał  mu  się  niedogodny. 
Czarniecki  z  wielu  dawniejszymi  w  wojsku  był 
tego  zdania,  aby  naprzód  Kijów  odzyskać,  twier- 
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dząe,  ii  nieprzjraBwoitą  jest  rzeczą  suidtowiać 
w  tyle  nieprzyjaciela,  który  czy  otrzyma  awy- 
cięztwo,  czy  pobity  zostanie,  zawsze  będzie 
naszym  przeszkodą.  Okazy  wal  łatwość  w  doby. 
eia  tego  miasta  z  przyczyny,  i  z  załoga  Sloskiew- 
ska  poniosła  stratę  trzeck  tysięcy  Indzi,  których 
Staneńko  z  Kozakami  trupem  położył,  napadł- 
szy na  nich  gdy  wyszli  z  końmi  na  passę.  Po 
kilkokrotnem  zwijaniu  rady  stanęło  nakoniec 
na  tem,  aby  Król  w  bliiszej  Ukrainie  pozostał 
z  wyborem  pułków,  Czarniecki  zaś  przeprawi** 
wszy  się  przez  Dniepr  łącznie  z  Tatarami  usłał 
Królowi  drogę  zwycięztwy.  Wkrótce  jednak 
odmieniono  ten  układ:  Król  z  całym  swym  od- 
działem przeprawił  sie  przez  Dniepr,  aby  wkro- 
czył w  granice  Moskiewskie;  w  bliiszej  zaś 
Ukrainie  prócz  dawniej  tam  będących  kilku 
szwadronów  pod  dowództwem  Jelskiego  iChło- 
pickiego,  zostawił  Teterę  i  Machowskiego  z  kil- 
ku chorągwiami. 

Gdy  Król  był  już  w  poruszeniu  z  wojskiem, 
odebrał  powitanie  od  duchowieństwa  Ruskiego, 
na  którego  czele  znajdował  sie  Jerzy  w  stroju 
Mnichowskim,  przezwany  Gesko  syn  Chmielni- 
cki^o  Bogdana;  któremu  Król,  chcąc  zobowiązać 
wichrzący  umysł  Mnicha,  ofiarowat  przez  Kan- 
clerza Arcybiskupią  i  Prjrmasowską  obrządku 
Greckiego  dostojność:  ale  on  składał  się  niezda- 
tnością swą  dla  wieku  i  niedostatecznością  nauki. 
Obaezymy  wkrótce  jak  prawdziwy  zamiar  miała 

42 


^'     Digitized  by  VjOOQ IC 


ta  mnienana  skroinnośó,  gAy  zrzucił  kaptur 
zamieniająe  go  na  mitrę  Ksiąięeą. .  Byli  oraz 
z  €eskonem  Jaskólski  i  Winnicki  ubiegający  się 
o  Arcybisknpstwo  Kijowskie,  z  których  pier- 
wszy odrzucony  został  za  karę,  ii  się  udał  z  pro- 
śbą do  Moskwy,  i  mianowany  był  od  Cara  na  tę 
dostojność* 

Tymczasem  Król  dnia  18  listopada,  mimo 
przykrój  pory  dla  zimna  i  słoty,  pod  Ryszczo- 
wem  miasteczkiem  przeprawić  kazał  dwa  pułki 
i  kilka  chorągwi  na  dragą  stronę  Dniepru,  ob- 
sadziwszy dwie  wyspy  na  tej  rzece  kiUiu  dzia* 
łami  i  dostateczną  piechotą,  aby  wstrzymać  na- 
pad ze  strony  Kijowa,  jeżeliby  nieprzyjaci^ 
zamyślał  czynić  wycieczkę.  Tatarowie  takie  im 
ehciwsi  obłown,  tem  spieszniej  przeprawili  się 
na  drugą  stronę  Dniepru.  Gdy  Król  zabierał  się 
do  przeprawy,  przybył  wysłaniec  od  Moskwy, 
który  pod  imieniem  posła  źądid  aby  mógł  być 
przypuszczony  do  oblicza  Króla.  Stawiony  prze- 
to i  zapytany  o  przyczynę  swego  przybycia,  od- 
dał list,  w  którym  W.  Książe  oświadczał  skłon- 
ność swą  do  pokoju;  ale  żądał  oraz,  aby  stanął 
na  rok  rozejm  dla  ułożenia  warunków.  Poznano, 
iż  nieprzyjaciel  szukał  tylko  zwłoki;  przeto  da« 
no  mu  odpowiedź,  iż  Król  Jmość  przystaje  na 
pokój,  ale  rozejm  odrzuca:  i  jeżeli  W.  Książe 
szczerze  pragnie  pokoju,  niech  zeszłe  Kommis- 
sarzy  umocowanych  władzą  zupełną.  Z  taką  od- 
powiedzią odprawiony,  drugiego  dnia  jak  przybył 
powrócił  do  Kijowa. 
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Jak  tyttfo  wojska  nasze  za  IMiepr  się  prze- 
prawiły, Król  wjdał  rozrządzenia  gotowości  do 
boJ9.  Spodziewał  się  bowiem,  ii  Ramadanowski 
Kaczełny  Wódz  Moskiewski  zajdzie  mu  drogę 
i  stoczy  bitwę,  mą]«^e  znaczne  siły  aby  się  oparł 
Królowi;  ale  on  z  natury  powolny  i  z  doświad- 
czenia w  sztuce  wojennój  ostroiny,  sądząc,  ii 
wyprawa  Polaków  była  jak  ów  poiar  słomy, 
który  prędko  znika,  rozprowadził  piechotę  swą 
po  róinych  obronniejszy  eh  miastach,  jazdę  omie- 
ścił  w  obozie,  dobrze  zewsząd  obwarowanym. 
Tym  sposobem  oszukał  naszych,  trzymając  się 
tylko  w  obronie  i  przejmiąjąc  żywność,  którą 
nasi  prowadzili  dla  siebie.  Niedostatek  jej  dni  się 
uczuć  piechocie,  która  bez  magazynów  nie  mo« 
gąc  sobie  tak  łatwo  obmyślić  pożywienia,  ni- 
szczała znacznie  od  głodu.  Jazda  także  nie  była 
w  najlepszym  stanie.  Konie  znękane  długą  po- 
dróżą i  odmianą  powietrza  w  przykrej  porze 
roku  upadały  na  siłach,  i  niezdatnemi  były  do 
odprawowania  służby  wojennej*,  zwłaszcza  gdy 
Ramadanowski  naprowadzał  Kozaków,  aby  z  ró- 
żnych stron  napadając  na  naszych,  wzbudzali 
często  trwogę,  i  albo  urywali  mniój  bacznych, 
albo  osłabiali  codziennemi  gonitwy. 

Król,  któremu  wiele  zależało  na  tóm,  aby  jak 
najprędzćj  spotkd;  się  z  nieprzjrjacielem,  miał 
więcej  jak  trzysta  miejsc  obronniejszych,  któ- 
rych trzeba  było  dobywać.  Ale  naprzód  przy- 
muszony był  walczyć  z  głodem,  mrozazod  i  przy- 
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kremi  odmianami  powietrza;  z  tóm  wszystkiAm 
stały  w  przedsięwzięcia  postanowił  dobywnć 
wszystkich  tych  miasteczek,  które  przed  nim 
zamykały  bramy.  Tak  naprzód  Woronkow  i  po 
dłoźszóm  nieco  dobywaniu  Baryszpole  przy- 
muszone były  przyjąć  do  siebie  zwycięzcę.  Pod 
ten  sam  czas  odebrał  Król  doniesienie  z  Litwy, 
ii  Pułkownik  artylieryi  Moskiewskiej  Bramunt 
prowadzący  cięisze  działa  pod  By  chów,  którego 
dobywała  Af oskwa  z  oddziałem  czterech  tysięcy 
pod  wsią  Wopiska,  został  pobity,  oddział  roz- 
proszony, i  działa  wszystkie  dostały  się  zwy* 
ciężcy  (1). 

Tymczasem  Tatarowie  ogniem  i  mieczem  ni- 
szcząc wszędy,  gdzie  tylko  hordy  ich  przecho- 
dziły, znaczną  liczbę  mieszkańców  zabierali 
w  niewolą.  Skargi  ludu  buntowniczego  a  żle 
bronionego  od  Moskwy  znagliłynakoniecRama- 
danowskiego,  iź  wysłał  18,000  swoich,  którzyby 
się  złączyli  z  Kozakami  pod  dowództwem  Brzn- 
chowieckiego  dla  rozproszenia  plądrujących  Ta- 
tarów, i  urywały  naszych  stojących  po  mia- 
steczkach. Uwiadomiony  o  tóm  Czarniecki,  iź 
nieprzyjaciel  zgromadził  się  pod  Rumno,  z  zwy- 
czajną sobie  szybkością  udał  się  ku  niemu.  Nie 
czekał  przybycia  jego  3rzuchowiecki,  i  samą 
wieścią  strwożony,  uciekł  w  granice  Moskiew- 
skie. Rumno  opuszczone  od  straży  Moskiewskiej 

(1)    Kochawski  Glim  III.  na  karcie  93. 
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fnjiąi  mnsiako  nassjrdi,  gdańe  Czarniecki  przez 
dai  sześć  odpoczął,  póki  wystarczała  źywnośe 
dla  lodzi  i  koni.  Ztamtąd  wysiał  kilka  chorągwi 
dla  wsparcia  szukających  żywności,  aby  znie- 
wolić mocą  tych,  ktćrzy  się  opierali*  Postrach 
rzucony  na  okolicę  znaglił  17  miasteczek,  \i 
otworzyły  bramy;  ale  gdy  jedną  stroną  wpu- 
sznały  naszych,  drugą  pod  noc  wprowadzały 
Moskwę,  która  napadając  z  nimi  na  zaufanych 
i  mniej  ostrożnych,  tak  dalece  ich  wytępiła,  \i 
każde  wzięte  miasteczko  okupione  było  krwią 
naszych,  albo  stratą  rzeczy  wojennych* 

Mimo  tak  małych  korzystnych  zdarzeń  dla  na- 
szych, Król  z  oddziałem  swoim  nie  chciał  być 
nieczynnym.  Podstąpiwszy  pod  miasteczko  Ostre 
obwarowane  od  mieszkańców  i  Moskwa,  straż 
tam  trzymających,  tudzież  naturą  obronne  dla 
rzekUeszny,  Ostry  i  Paproki,  które  je  oblewają, 
wezwał  mieszkańców  do  poddania  się.  Ci  zmy- 
ślając iż  ulegać  musząc  konieczności,  która  ich 
nagliła,  oświadczyli  chytrze,  iż  w  ręku  straży 
Moskiewskiej  zostaje  nie  tylko  obrona  miasta, 
ale  nawet  życie  ich  i  majątek;  kazał  więc  mocą 
dobywać  miasta,  zwłaszcza  gdy  zamarzło  rzeki 
łatwy  mu  przystęp  czyniły.  Ogień  z  dział  sypa- 
ny raził  mocno  buntowniczą  zgraję,  ale  znaszćj 
strony  mrozy,  czuwania  i  niedostatek  czyniły 
znaczną  stratę.  Gdy  tymczasem  około  północy 
dały  się  słyszeć  wystrzały,  krzyk  i  zamieszanie, 
jak  gdyby  mieszkańcy  bijąc  się  z  załogą  Mo 
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skiewską  przymnssBały  ją  do  wstąpienia,  eo  (jak 
móiri  Kodiowski)  (1)  hjlo  chytrym  okładem, 
aby  się  chełpić  mogli,  id  wierni  byli  Królowi, 
skoro  Moskwę  wypędzili  z  miasta.  Nazajutrz 
poddało  się  miasteczko,  gdzie  Król  kilka  dni 
ostatnich  miesiąca  grudnia  w  sporządzonym  na 
prędce  domu  zabawił,  i  za  zdaniem  naczelnych 
wojskowych  rozstawić  kazał  pułki  na  leże  zimo- 
we w  poblizszych  miasteczkach,  gdzie  otoczone 
na  około  nieprzyjacielem,  było  w  potrzebie  nie- 
ustannego czuwania.  Hetman  Potocki  z  oddzia- 
łem swoim  rozłożył  się  w  Kozielsku,  Sobieski 
w  Dubrownicy,  a  Czarniecki  w  JMostolsku.  Cho- 
ctai  ten,  jak  gdyby  nie  potrzebował  odetchnienia 
w  pracy,  ledwo  kiedy  sobie  i  pułkom  swoim  po- 
zwalał spoczyTiku,  gromiąc  nieprzyjaciela  czę- 
stemi  podjazdami,  i  mieszając  go  nagłym  na- 
padem (2). 

Tymczasem  Tatarowie  obciążeni  łupem  za- 
myślać zaczęli  o  swoim  powrocie.  Naród  ten  dla 
łupieztwa  tylko  wchodząc  w  spółkę  wojny,  na 
tem  zakładał  przysługę  sprzymierzeńcom  swo* 
im,  gdy  kraj  nieprzyjacielski  niszczył  ogniem  i 
mieczem.  Korzyść  osobista  była  celem  jego  wy- 
prawy; jak  tylko  nasycił  chciwość  swą  łopieztwy, 
mniej  baczny  na  dalsze  wypadki,  wracał  do  do- 
mu, odstępując  sprzymierzeńca  swego.  Napróśno 

(1)  Clim.  111.  karta  93. 

(2)  Kochmoski  Glim.  Ul.  karta  95. 
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usiłował  JanKariniiera(uji)ćpMlanmkanri  Sidta- 
n^fTj  aby  ieh  wstrzymał  jeszcze  na  jaki  ezas 
krótki;  uparł  się  barbarzyniec  i  nie  dieiał  się 
dać  nakłonić,  twierdząc  iź  dosyć  przysługi  uczy* 
nił,  gdy  do  tak  późnej  pory  rokn  dotrzymał. 
€dy  więc  odeszły  Tatary  i  wojska  nasze  rze- 
dnieć zaczęty,  Kozaki  jakby  za  danym  znakiepi 
ruszyły  się  z  domów,  napadając  na  naszych  i 
wypędzając  ich  z  lei  zimowych.  Król  chcąc  za- 
radzić tyla  niepomyślnym  zdarzeniom,  rasaył 
z  wojskiem  ku  granicom  Moskiewskim  w  tern 
przedsięwzięciu,  ii  złączy  się  z  wojskiem  Łi- 
tewskiem,  i  osłabione  siły  odstąpieniem  Tatarów 
wesprze  cokolwiek  nowym  oddziałem.  O  czem 
uwiadomieni  Kozacy  napadać  zaczęli  często  na 
naszych  i  urywać  ich,  nie  chcąc  nigdzie  czoła 
nadstawić.  Ośmielił  się  jednak  Brzuchowiecki, 
i  zebrawszy  18^000  Kozaków  przeprawił  się  ma- 
nowcami, zabiegając  drogę  Królowi  pod  Stary- 
ninem;  ale  oprzeć  się  nie  mogąc  pierwszemu 
natarciu  naszych  pod  dowództwem  Czarnieckiego 
i  Sobieskiego,  rozproszony  uciekł  haniebnie,  i 
przeszło  cztery  tysiące  swoich  zostawił  trupem 
na  bojowisko. 

Po  tćm  zwycięztwie  posunęły  się  wojska  na- 
sze ku  Nowogródkowi,  i  stanęły  obozem  w  wio^ 
sce  najbliiszej.  Kanclerz  chcąc  mieć  wygodniej- 
szy nocleg,  jak  go  się  spodziewał  w  obozie, 
w  bliskiem  miasteczku  Nowoudynie  olH*ał  sobie 
gOjq»odę.  Ale  co  tylko  i^ywaćzM9b03poczyiibi, 
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Koucj  pod  dowództwem  Nuśn^o  wpadli  nagle 
do  miasta.  Byłby  zapewne  Kanclerz  Praimow* 
ski  wpadł  w  ręce  nieprzyjaciół,  gdyby  Taras- 
sowski  powróciwszy  z  podjazdu,  nie  miał  był 
osiodłanych  jeszcze  i  gotowych  koni,  i  nie  wstrzy- 
mał jakkolwiek  nadjadających.  To  bowiem  dało 
czas  Kanclerzowi  i  innym,  którzy  z  nim  byli, 
schronić  się  do  obozn.  Wozy  i  wszystkie  sprzę- 
ty jego  razem  z  papierami  dostidy  się  w  ręce 
Kozaków,  a  trzynasta  ze  strony  naszój  przypła- 
ciło śmiercią  swą  nieostroinośc. 

Tak  Król  pośród  nstawicznych  napadań,  opa- 
szczony  od  Tatarów  i  prowadząc  wojsko  częścią 
znękane,  częścią  przerzedzone  aoieczką,  wsjne- 
rał  się  tylko  nadzieją,  iź  za  pzybyciem  świe- 
żych Tatarów,  których  mn  Han  obiecał  i  złą- 
czywszy się  z  wojskiem  Łitewskiem,  czynnie 
działać  będzie  z  nieprzyjacielem.  Gdy  tym- 
czasem pozostali  w  domach  obywatele,  zamiast 
myślenia  o  skutecznych  środkach  ratowania 
ojczyzny,  niewczesną  troskliwością  o  osobę  Kró- 
la i  bardziej  pochlebną  ztąd  dla  siebie  łaski  je- 
go karmiąc  się  nadzieją,  utyskiwali  po  domach: 
iź  Król  niepamiętny  na  niebespieczeństwa  i  na 
zdrowie,  przy  ostrej  porze  rokn  oddalony  od 
swej  stolicy,  pośród  lada  dzikiego,  trwdt  w  przed- 
sięwzięcia swojem ,  i  nie  myślał  wcale  o  po- 
wrocie do  krają.  Między  innemi  Województwo 
Krakowskie  na  zjeździe  w  Proszowicach,  obrało 
Mikołaja  Oraczewskiego  i  Jana  Bylinę,  którzy- 
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»  Ulcrąiiiy  iM»wr4«Ł 
Nieprajjeniie  kjlo  Urislęwi  tą  poadsytif/o^  krAtr 

ę^jrnt  ie^  przybyi^  ae  wzgardą  i«h  pMMm 
odesłał  oświadczjwszj,  f^  tfoąkliwf^  iA  W9^ 
le  niepotrzebna,  była  skutkiem  rady  zazdro- 
snych,  którzy  pragnąc,  aby  go  odirieść  od  akoń- 
czenia  wojny,  by  z  niczem  powróciwszy  do 
krąjn,  popadł  w  niechęć  wojska  i  narodiL 
A  wtenczas  mieliby  znowu  sposobność  skoja- 
rzyć powtórny  związek  wojska  zostającego  bez 
głowy,  i  podać  ojczyznę  w  największe  niebez- 
pieczeństwo. Słowy  temi  oznaczał  Król  Łubo« 
mirskiego,  jakoby  z  jego  natchnienia  to  poseU 
stwo  wyprawione  było,  mające  na  pozór  troskli- 
wość o  bezpieczeństwo  osoby  Króla,  w  samćj 
rzeray  zaś  czcze  tylko  niosąc  mu  oświadczenie. 
Gdy  tymczasem  Lubomirski,  siedząc  spokojnie 
w  Dąbrowie,  nie  tylko  na  zjeździe  w  Proszo- 
wicach nie  był,  ale  nawet  iadną  sprawą  publi- 
czną nie  chcąc  się  trudnić,  myślał  tylko  o  pora- 
towaniu zdrowia  nadwerężonego,  uiywąjąc  roz- 
rywki na  łowach.  Tak  to  częstokroć  w  niechę- 
ci robią  się  podejrzenia,  zwłaszcza  gdy  słabość 
umysłu  panującego  dawd:a  się  powodować  na- 
mowami osób  mających  osobistą  jakąś  urazę. 

Tak  więc  rok  upłynął  nic  pomyślnego  nie 
przyniósłszy  dla  kraju.  Moskwa  o  chlebie  na- 
szym prowadząc  wojnę,  wsparta  dzielną  pomo- 
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tą  Ziptf roilaeh  Kozaków,  rospościerała  swe  za- 
bory nnikąjąc  stanoirczćj  biłvrf;  gAf  tymczasem 
siły  Jana  Kazimieraa  zmniejszał^  się  co  dzień, 
częóeią  urywaniem  napadających  z  nienacka  Ko* 
zak^,  częśdąniedostattiem  iywnośei,  i  uciecz- 
ką znękanego  iołnierka* 


KONIEC  TOMU  FIERWSZB60. 
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Sirannica. 

ROZDZIAŁ  I.  od  Roka  1656  do  1658.  Bitwa  pod 
Pragą  i  powtórne  zajęcie  Warszawy  pncx  Szw^' 
dów. —  Łupieztwa  Wirtza  w  Krakowie.— Poselstw^ 
od  Jana  Kazimierza  do  obcych  mocarstw. —  Powo* 
dzenia  Czarnieckiego. —  Opaliński  w  Brandebur* 

5 ii. —  Grudziński  znosi  rabusiów  Wrzeszczowica. — 
an  Kazimierz  uwalnia  od  Szwedów  Łęczycę  i  Kalisz, 
wchodzi  do  Gdańska. —  Gąsiewaki  zwrcięia  Szwe- 
dów  pod  Prostkami. —  Sam  później  klęskę  pono- 
si.—  Ugoda  z  Carem  Alexym  Michałowiczem.—- 
Lubomirski  bierze  Wieliczkę. —  Rakocy  wchodzi 
do  Polskid —  Czarniecki  wyprowadza  Króla  z  Gdań- 
ska do  Częstochowy.-*  mymierze  z  Anstryą. — 
Karol  Gustaw  i  Rakocy  próino  się  kuszą  o  Zamość*— 
Wchodzą  do  Warszawy.*—  Lubomirski  nachodzi  zie-  . 
mię  Siedmiogrodzką.—  Król  Duński  wkracza  do 
Szwecyi. —  rosiłki  Austryackie  w  Polsce^ —  Król 
Szwedzki  idzie  do  Pomeranii. —  Rakocy  onuszćzo- 
ny  wraca  do  Siedmiogrodu— przyjmuje  ciężką  ugo- 
dę pod  Miedzyboiem. —  Wojsko  jego  zniesione  od 
Tatarów. —  Szwedzi  Kraków  oddają  Austryakom.<— 
Przymierze  J.  Kazimierza  z  Danią  i  Elektorem.— > 
Czcze  umowy  z  Austryą 1 

ROZDZIAŁA  od  Roku  1658  do  1660.  Przymierze 
Cesarza  z  Elektorem  Brandeburskim  przeciw  Szwe- 
dom.—  Jan  Kazimierz  przyjmuje  pośrednictwo 
Francyi.—*  Sejm  nadzwyczajny.—  Rozruchy  (Oura^ 
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ińskie.—  Umowa  HiidKiacka.-T  Pokój  Króla  Doń- 
skiego  ze  Szwedrkim  i  zerwanie  te^oi. —  Wyprawa 
Czarnieckiego  do  Holzacyi. —  Wzięcie  Torunia. — 
Haniebny  związek  wojskowy. —  Stan  wojsk  sprzy- 
mierzonych w  Holzacyi.—  Wojna  z  Moskwą. —  Bi- 
twa pod  Konotftpem. —  Sejm  Warszawski. —  Po- 
wrót Czarnieckiego. —  Oblęienie  Malborga. —  Roz- 
poczęcie pokoju  Oliwskiego    .••.....    84 

ROZDZIAŁ  m.   od  Roku  1660  do  1662.  Pókój 

Oliwski. —  Śmierć  Karola  Gustawa. —  Wojna  z  Mo- 
skwą.—  Bitwa  pod  Połonką,  Lachowicami,  Lubar- 
towem, Słobodyszczem  i  Cudnowem. —  Powrót 
Króla  do  Krakowa. —  Zwiedza  potem  Wieliczkę,  je- 
dzie do  Gzęslochawy. —  Sdm  Warszawski.-r-  Wjazd 
Hetmanów  do  stolicy. —  Mowa  Jana  Kazimierza  na- 
mawiająca Stany  do  obrania  Następcy  tronu  za  iy- 
cia  jeco. —  Nowy  związek  wojskowy. —  Wyprawa 

Srzeciw  Moskwie. —  Zwycięztwo  pod  GłęboKiem. — 
lOzruchy  związku  wojskowego       171 

ROZDZIAŁ  IV.  0dR0kiUMf2dtl6M.  Sefmnad* 
zwyezajny. —  Poselstwo  od  związku  wojskowego. —  * 
Prawo  przeciw  wyborowi  Następcy  tronu  za  tycia 
Króla. — Podatek  po^łównego*. — Kommf  ssya  Lwow- 
ska.-^ Spory  z  wojskiem  związkowym. —  Podusz- 
czania  przeciw  Łnbomirskiemu. —  Bezprawia  związ- 
ku Litewskiego. —  Zabicie  Gąsiewskięge  Hetm»- 
na.*—  tfłaffodzenie  związku  po  rolnych  sporach.— * 
Wanmki  Se  zgody. —  Tetera  obrany  Hetmanem  Ko- 
zaków.—^  Przybycie  posła  Moskiewskiego  do  Łw(v- 
wa^~  Umowa  Wolborska  ukończona  we  liwowic. — 
Powzięła  ttłetbęó  Króla  ku  Łubomirskiemu  przez 
dawane  mu  zi£rowe  rady.—  Wojna  niepomyślna. 
z  MosIbwii 2^3 
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AdUntant  Itczelnego  Wodza,  necz  z  czasów  Xięstwa  War- 
szawskiego przez  M.  B,  Skotnickiego  (pod  prassą). 

BąJki  1  Powiastki  Tymoteusza  Rodziszetcskiegoj  wydanie  drugie 
poprawione  i  pomnożone,  esemplarz  bez  rycin     ....      1     15 
ditto  ditto  z  8  rycinami  czamemi     •      2     15 

ditto  ditto  z  8  rycinami  kolorowanemi  4    15 

Cnota  ckłopczyka  wynagrodzona,  powieść  dla  dobrych  dzieci, 
ozdobiona  4  rycinami  (pod  praśsą). 

Dzieła  Platona  1.  Apologia  czyli  obrona  Sokratesa.  2.  Kriton.  3. 
Pbedon  czyli  o  nieśmiertelności  duszy,  przekład  F.  Eo^ 
zlowskiego ;    .    .    .    •      12 

George^  Moreau  i  Pichegro,  przez  Emila  Marco  de  Saint  HUaire    6    20 

Historya  Zgromadzeń  Prawodawczych,  Konwoncyi  larodow^  i  Dy- 
rektoryati  czyli  Francya  od  1789  do  1800  roku,  4  tomy. 

listorya  Konsnlata  1  Cesarstwa  A.  TMersa,  dzieło  ozdobione 

.    rycinami. 

Kazania  X  J.  K.  Męttewiczoj  Magistra  Nauk  i  Sztuk  Pięknych, 
kanonika  Kaliskiego,  Nauczyciela  Religii  i  Moralności  w  Gi- 
mnazyum  Gubernialnćm  Warszawskićm,  2  tomy.  Tom  Iszy 
zawiera  Kazania  na  Roratach  i  Passyach}  tom  2gi  Mowy 
i  Kazania  pogrzebowe  (pod  prassą). 

Karciarze  przez  M.  Skotnickiego  4  tomy  (pod  prassą). 

Komedye  Józefa  Korzeniowskiego  Zaręczyny  Aktorki  w  2ch 
aktach,  Mąż  i  Artysta  w  jednym  akcie 5 

Kmiotek,  pismo  czasowe  do  czytania  dla  wiejskiego  i  miejskie- 
go ludu  przeznaczone,  rok  1842,  1843  i  1844    .    .    .    ...    24 

Prenumerata  na  rok  1845 8 

Przegląd  Warszawski  literatury,  historyi,  statystyki  i  rozma- 
itości z  roku  1841  i  1842,  każden  po ,    .     20 

Pamiętniki  domowe  Michała  Grabowskiego S 

Towarzysz  pilnych  dzieci,  czyli  początki  czytania  i  innych 
pożytecznych  wiadomości,  do  pojęcia  młodocianego  wieku 
zastosowanych,  z  drzeworytami  Smokowskiego^  wydany 
przez  r.  Nowosielskiego. 

iyd  Wieczny  Tnłacz,  dzieło  Eugeniusza  Sue  z  40  rycinami  na 
stali,  prenumerata «    ....    36  20 
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Wobo  drukować  z  winmkieni  słoienia  w  Komitecie 
Ceiixary,  po  wydrukowania,  prawem  prMpisanćj  liciby 
esemplarzy. 

w  Warauwie  dnia  2  (U)  Marca  1845  r. 

Oaanr  lUAHTOmL 
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ROZDZtAŁt. 

Zdobycie  umktw  Dzlewłcy  1  Brchova.—  Bttw*  t^  totfaktem  i 
PntyWlem.—  Zdrada  Wychowskiego  1  śi&ierć  tegoŁ—  Podane  wa< 
r^irid  do  pot(tft  t  loskwii.-  IrM  przybywa  dor  Wilna.-  Zerwa- 
Biensdfiin.-  PmAka  Dimtabego  I  MrttloMi.-  IM^io  m- 
blowa  i  Stowiszcza.-  S^m  nadzwyczajny.—  s%d  na  Łnboadrakio- 
go  i  wyrok  nań  zapadły.—  Howy  związek  irojskowy.-  Itról  zbiera 
w^to  pyzeiflw  btt^ńśirskieiM.-  Teirfe  rdtł^  ślę  poiidnad  i  Kri- 
leiiL—  BUroEka  pod  Oz^toohowi-  PoiśMwt  WMkipoUiMw  Ad 
Króla.—  Pojednanie  się  z  Łnbomirakint-  Kr&l  wraca  do  Waraia* 
wy.—  imierć  Czamłeckłego: 


wiókteM. 


tej  rafei^e  Senata  roMył  :^  wo}i»ki«tiif  ku  Fihśko:^ 
#i,  wdpairty  iiadfl&łej^  którę  mii  prżytiUiA  PAw«l 
Wojski  wy iftłanjr  do  KryMro,  ii  Kara^^bej  2  29 
^yaiąramł  Tatar^  sf  Ies2y  mu  na  pi»fivo«,  i  i^ 
san  Ran  cbętnle  się  offian^e  prsysłać  większa 
pobiłkl,  j^K  go  ^Iko  Pofe>ta'nie  odwoła-  gAeieiil- 
Amiji  ttędąc  w  wagnie  a  Kf6)ein<  Węgierdkin.* 
Z  wi^ną  ^ęe  oeboią  pm^pnjce  Polacy-  aiby 
samB  ^tbi  MdareiiliM|  nie  liyłay  pr^st^pHi^ 
Tom  U.  1 
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do  miasteczka  Dziewica,  będącego  nad  granicą 
Moskiewską  i  dob^ć  je  umyślili.  Miejsce  to 
obronne  rzeką  Deszna,  było  schronieniem  ło- 
trów, mających  skład  zdobyczy  porywanej  ra* 
bankiem  albo  skrytą  kradzieżą*  Oprócz  obron- 
nego zamku  i  jeziora,  które  trudny  czyniły 
przystęp,  liczny  mieszkaniec  zaufany  w  posił- 
kach Moskwy  bronił  się  mężnie,  robiąc  wyciecz- 
ki przez  wały  i  spędzając  naszych.  Przypad- 
kiem czeladź  wojskowa  prowadząca  konie,  gdy 
szuka  miejsca  przez  bród  niezamarzly  w  rzece, 
postrzega  most  przez  jezioro  ukryty  od  mie- 
szkańców pod  wodą.  Przekopawszy  więc  gro- 
blę, która  tamowała  wodę,  przebywa  przez  je- 
zioro i  podstępuje  pod  zamek,  a  widząc  ii  był 
opuszczony  od  straży,  i  ie  wszyscy  zajęci  byli 
obroną  miasteczka,  wdziera  się  do  środka. 
Wzięcie  zamku  odjęło  odwagę  mieszkańcom, 
zwłaszcza  gdy  nasi  korzystając  z  trwogi  i 
mszcząc  się  straty  swoich,  wyłamali  juź  bramy 
i  obalali  parkany.  Chcieli  naówozas  mieszkań- 
cy iebrać  nułosierdzia  zwyoiigzcy.  Ale  trudno 
joi  było 'powstrzymać  żołnierza,  który  widziiJ 
się  już  panem  miasteczka.  Przęsło  dziesięć 
tysięcy  różnój  płei  i  wieka  było  wyciętych,  mi- 
mo wyrywanych  z  rąk  wściekłego  żołniersa, 
którydi  Król  kazał  ocalić.  Trykacz  setnik  i  do- 
wódzca  w  tym  boju  znaleziony  był  między  tru- 
pami, mąjąe  kulą  przestrzelone  gardło;  znasaych 
przeszło  czterysta  zginęło,  a  po  tak  okropnćj 
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rzezi  :2adnej  nie  było  korzyści  dla  powszechnej 
sprawy.  Kiszczył  się  naród  wspólnem  yfjtzj- 
naniem  i  drobniało  wojsko,  gdy  tymczasem  siła 
Moskiewska  brała  wzrost  olbrzymi  unikaniem 
rozprawy  i  osłabianiem  Polaków. 

Pomyślniejszem  zdarzeniem  było  uwolnienie 
By  chowa,  zkąd  mieszkańcy  swą  własni^^  sił% 
wygnali  straż  Moskiewską;  tudzież  przybycie 
nowych  posiłków  Tatarskich,  które  w  liczbie 
20  tysięcy  przyprowadził  Karasz-bej  rządca 
Perekopu.  Natychmiast  Król  wydał  rozkazy  do 
wkroczenia  w  granice  nieprzyjacielskie,  i  wstę- 
pując w  ślady  walecznego  Króla  Stefana  Bato- 
rego, który  w  roku  1579  zabrane  kraje  orężem 
swoim  odzyskał,  udał  się  do  Witebska.  W  dro- 
dze pojmanych  kilku  od  naszych  zeznało,  iż  po- 
wracąji^cy  posłowie  z  Moskwy  znajdują  się 
w  miasteczku  Sośnicy,  i  wysłany  od  W.  Księcia 
Moskiewskiego  dozorca  skarbu  przeszło  30 
wielkich  wozów  pieniędzy  wiózł  z  sobą,  prze* 
znaczonych  na  rozdanie  Kozakom ;  częścią  aby 
ich  utwierdzić  w  wierności  ku  swojemu  panu , 
częścią  aby  odciągnął  od  Króla  tych,  którzy  mu 
byli  wiernymi.  Pospieszyło  więc  wojsko  i  roz- 
łożyło się  pod  Sośnicą.  Wezwani  mieszkańcy 
aby  się  poddali  z  zagrożeniem  śmiercią,  jeżeli 
się  cóżkolwiek  opierać  zechcą,  nie  czi^ąc  się 
na  siłach,  i  nie  mając  nadziei  posiłków  zdali  się 
na  łaskawość  Króla.  Złapani  przeto  posłowie, 
gdy  się  nie  zgadzają  w  zeznaniu^  srogim  owego 
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lin  elf  u  zwyczajjęm  skazani  b^U  na  męki >  w  kt6r 
rych  zeznali,  ii  strwożoną  jesi;  stolica  odobrąną 
wfeści^  o  wkroczeniu  wojsk  Polskich;  ifyprą- 
wiony  jednak  został  pddziat  pod  dpwództwem 
Prozorowskiego^  aby  zabiegł  drpgę  i  pparl  się 
Polakom,  Spytafii  o  pieniądze,którę  przywieziona 
z  Illoskwy  odpowiedzieli,  iź  W.  Kąi^ie  ^grogią- 
d^a  skarby  a  nicrozprasza  marnie,  i  ze  wysiani 
są  do  fCijowa,  aby  oglądali  ^  jakim  stanie  jest 
skarb  złoiony  z  podatków  z  Ukrainy,  który  mą* 
ją  z  sobą  zal^rąć  doMosIfwy.  Poznano,  ii  Brzup 
chowiecki  z  oddziałem  XVII  tysięcy  trzyma* 
jacy  straż  w  Bątorynie  widząc,  i:^  Król  idzie 
prosto  z  wojskiem  na  niego^  wysłał  umyślnie 
kilku,  aby  się  dali  pojmać  naszy^l,  i  z  zmyśloną 
powieścią  o  posłach  ze  skarbami  w  Sośnicy  od- 
ciągnął Króla  od  Uatoryna.    Przeto  postów  osą- 
dzono pod  strażą.    Kozacy  zaś  ponieważ  byli 
dawniój  jeńcami^  i  otrzymali  wolność  za  przy- 
rzeczeniem iż  wojować  nie  będą,  śmiercią  uka- 
rani zostali. 

Król  widząc,  iż  dobywanie  Batoryna  wieleby 
kosztowało  czasu  \  straty  w  ludziach,  odłożył 
do  dalszego  czasu  ten  zamysł,  i  wszedł  w  gra- 
nicę Moskiewskie.  Jak  tylko  stanął  na  ziemi 
nieprzyjacielskiej,  odebrał  od  całego  wojska  po- 
winszowanie dnia  17  stycznia,  który  był  ro- 
cznicą jego  koronacyi;  co  miano  za  pomyślną 
wieszczbę,  iż  dnia  którego  zaczął  panować  te- 
goż staje  zwycięzcą  na  granicy  kraju  obcego. 
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1¥  tej  przepró^ie  zdarzeiue  awiecniąóby  pa<» 
winno  młodzieńca  9  chorągwi  Jędrzeja  JHodrsew- . 
skiego,  mającego  lat  dwadzieścia  i  «zećć,  kt6ve- 
go  imię  nie  dos^Jo  do  nasz^  pamięci,  Gdy  dzia» 
ła  wcyenne  przeprawiały  się  przez  most  na  r^e* 
ce  Desznie,  jedna  większego  kalibru  armatą 
wieziona  na  saniącłi  spadłą  z  mpstu  z  końmi  i 
zatonęła  w  głębi  rzeki  błotnistej.  ADadzięniM 
ten  mimo  ostrego  mrozu,  gdy  widzi  ii  nie  było 
innego  sposobu  wyratowania  tej  strę.^,  jak  pu-^ 
ścić  się  w  głąb  rzeki  i  uwiązać  liny,  aby  niemi 
dźwignąć  i  odzyskać  stratę,  poświęca  się  4obm 
powszecbneiuu,  rzucą  sie  w  woUę  i  imrkyjąą 
nskutf^cznja  ws.?ystko  z  zręcznością.  Wycia* 
gniona  armata,  ale  młodzieniec  uwikłany  linąwit 
gdy  nie  mćt^  być  prgdzćj  wyciąg^iiony  przeziąbł, 
i  prz^ypłoK^ił  ;^yciem  czyn  swój  odwaiuy.  Ki^ 
je^t  to  rządkiem  zdarzeniem  w  dziejach  nav<^ 
dów,  iz  imiopa  tysiącfa  ludu  cwanego  prastym^ 
mimo  liojhjąterskley  ich  cnoty  iiijc  dioissiiy  4o  iftfi*^ 
s^l^J  P^niigci.  Zipłnierz  dający  się  ufa^ćw  swemi 
miejscu  stanowi  częstokroć  zwycięstwo,  tracąc 
z  ;^yeiem  pamięć  swego  imienia,  ą  chwałę  j^gd 
odnosi  wó^z  nac?:elny«  Cały  rodzaj  ludzki  s&da* 
je  się  być  niewdzięczny  swym  dobroczyńcom. 
Nie  wiemy  iwon  wynahuc&w  młyna,  płBg%  yr<h 
źu,  a  czytamy  I^eroitów  i  Tamerlanńw, 

Król  wkroczywszy  w  granice  JltockieinF^kie, 
nąjpierwsze  miał  miasteczko  Korab  obsadomio. 
straią,im>^eę  licznych  iiue^^kąńców;  Poslracb 
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rzucony  ukaraniem  mieszkańców  Dziewicy,  od- 
jął męstwo  pobIiźsz)rm  myśleć  o  obronie.  Wy- 
stali zatćm  mieszkańcy  z  oświadczeniem  Królo- 
wi, ii  się  spuszczają  na  łaskawość  jego  i  pro- 
szą tylko,  aby  im  ocalono  życie.  Przyrzekł  im 
Król  bezpieczeństwo  życia  i  zachowanie  przy 
tych  samych  swobodach,  które  mieli  pod  rządem 
Moskiewskim,  jeżeli  wiernymi  będą  przyrze- 
czeniu danemu.  Po  czem  raszył  z  wojskiem 
ku  Wielkim  Łukom,  spodziewając  się  łatwiej- 
szej w  tamtych  stronach  żywności;  a  do  tego 
mając  doniesienie,  iż  Ramadanowski  ciągnie 
z  wojskiem  swojćm,  aby  go  uprzedził,  miał  na- 
disieję  z  nim  się  spotkać  i  stoczyć  stanowczą 
bitwę. 

Tymczasem  wojsko  Litewskie  dążyło  ku  gra- 
nicom Moskiewskim,  aby  złączyć  się  z  Królem. 
O  ezćm  dowiedziawszy  się  nieprzyjaciel,  usiło- 
wał nie  dopuścić  złączenia.  Pobrawszy  przeto 
z  różnych  miasteczek  straże,  kazał  wieźć  piecho- 
tę na  saniach,  aby  ją  razem  z  jazdą  przyprowa- 
dził. Piętnaście  tysięcy  wojska  nieprzyjaciel- 
skiego liczono  pod  dowództwem  Boratyńskiego. 
Siła  nasza  nierównie  słabsza  pod  dowództwem 
Faca  Hetmana  Polnego,  który  dowodził  piecho- 
cie, a  Sapieha  był  naczelnikiem  jazdy.  Ci  na-, 
padnieni  od  Boratyńskiego  pod  Brańskiem,  cho- 
ciaż w  nierównej  liczbie,  ostrzeżeni  jednak  od 
Króla  o  bliskióm  niebezpieczeństwie  i  wsparci 
nadzieją  posiłku,  wstrzymywali  mężnie  lekkich 
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pnłfcóir  najazdy.  Lecz  gdy  nadesada  pieohata, 
o  której  jeńcy  zabrani  w  niewolą  nie  czynili 
wzmianki,  czyli  nie  wiedząc  o  niej,  czyli  tei  źle 
zapytywani  od  naszych  ukryli,  ii  szła  razem 
z  jazdą,  wiele  utracili  w  pierwszem  napadnie-* 
nin,  i  byliby  zapewne  drogo  przypłacili  nieraz- 
myślną  odwagę,  gdyby  Król  domyślając  się,  ii 
trudną  mieć  będą  rozprawę  nie  nadesłał  był  Po- 
łubińskiego  z  posiłkiem.  Ten  spiesząc  nocą  na 
pomoc,  zastał  jui  Paca  o  cztery  mile  osłonione- 
go  taborem,  uchodzącego  przed  nastającym  nie- 
przyjacielem. Zapaliwszy  zatem  wieś  najblii- 
szą  dla  rzucenia  większego  postrachu,  rzuca  się 
z  boku  tak  męinie,  ii  Boratyński  zmieszany 
częścią  nagłem  przybyciem  posiłków,  części% 
powieścią  jeńców  zabranych,  ii  większe  jeszcze 
posiłki  przybyć  mają  naszym;  gdy  widzi  pomie- 
szane szyki  w  swem  wojsku,  pociągniony  uciecz- 
ką swej  jazdy,  którą  napróino  starał  się  wstrzy- 
mywać, ustąpił  z  nią  nakoniec  z  bojowiska.  Ja- 
zda szybkości  koni  winna  swe  ocalenie  w  uciecz- 
ce; ale  piechota  zostawiona  w  nieładzie  i  roz- 
proszona po  polu,  nadstawiła  bezbronne  plecy 
nastającej  Litwie.  Chorągwie,  dzicdta,  broń  rę- 
czna, wozy,  siekier  niezmierna  liczba,  sanie 
z  zaprzęgami,  na  których  Boratyński  kazał  był ' 
wieźć  piechotę,  dostały  się  naszym  w  zdobyczy. 
W  tym  samym  czasie  wysłanych  kilka  rot 
naszych  z  oddzicdtu  Królewskiego,  aby  powziąć 
wiadomość  o  nieprzyjacielu,  napadły  nacbło- 
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p^  Moskiewstneh  pędzących  bydłd  do  łasa,  aby 
je  nkryć  w  zasiekach.  Jeden  z  setników  umie- 
jacy  dobrze  język  Moskiewski,  wszedłszy  z  nie- 
mi w  rozmowę  dowiedział  się,  ie  Generał  Czer- 
kaski  z  oddziałem  pięćdziesiąt  tysięcy  stoi  pod 
Szreńskiem,  oczekując  na  większe  posiłki,  któ- 
re jak  tylko  odbierze,  uderzy  z  całóm  wojskiem 
na  Króla.  Toź  samo  zapewniali  jeńcy  dodając, 
H  się  jaź  zbliżył  obozem.  Odebraiwszy  jednak 
wiadomość,  ii  oddział  tforaty/iskiego  rozpro- 
szony pod  Brańskiem^  a  Radamanowski  zŁ^czyć 
się  z  nim  nie  mógł  dla  silnego  oddziału  naszyc^h 
pod  sprawą  Michała  Księcia  Wiszniowieckiego, 
który  z  drogiój  strony  Dniepru,  wsparty  posił- 
kami Jakóba  Polockiego,  Ńiezabitowskiego  i 
Tatarów,  bronił  mii  z  tyłu  przeprawy,  wachae 
się  zaczął  W  myślt,  czyli  dośwradczyć  losu  sta- 
nowczej rozprawy,  cieyli  Wstecz  Włóció  nie  ufa- 
jąc sile.  Z  tern  Wszystkiem,  mimo  odebranego 
rozkazu  od  W.  Ksiąźęcia,  aby  stę  połączył  z  in- 
nymi, smutna  postać  kraju  zniszczofiego  ogniem 
i  mieczem ,  łzy  mieszkańców  zabranych  w  nie- 
wolą Tatarską,  tudziei  częste^  nakaaiff  aby  nie 
był  nieczynnym,  nakłoniły  go  nakonieć  do  sto- 
czenia bitwy. 

^Stanąwszy  więc  pod  PutyWlem  niedawną  dzie- 
dziną naszą,  którą  Władysław  If  ustąpił  był 
Moskwie,  kazał  na  jeziorach  żamarzł^ch,  ota- 
ezającydi  miasto,  poprzecinać'  tonie  i  przylnryć* 
je  słomą  i  gnojem;  pochlebiając  sobfe,  łi  Polacy 
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nniesietii  sapriem  bitny  szwankować  będą,  ści- 
giyąc  zmyślających  ucieczkę.  Obsadziwszy  po- 
tem miasto  dostateczną  straią,  stanął  wokoło 
obozem  otoczony  zamiast  okopów  saniami  łado- 
wnemi  śnie^^em  i  lodem,  po  bokach  zaś  zabez- 
pieczony działami,  lekkie  tam  tylko  zostawiwszy 
chorągwie,  sam  z  większą  siłą  będąc  w  gotowo- 
ści nieść  w  każdą  stronę  ratunek.  Do  tychiirz%* 
dzeń  nie  omieszki^  wzbudzić  w  swoich  męztwo, 
przekładając  im  osłabione  (jak  mówił)  siły  Pirfa- 
ków  w  bitwie  z  Boratyńskim  i  zagrażał  ciężką 
karą  śmierci  tym,  którzyby  sięohydzili  uciecadrą. 
Aby  zaś  nic  nie  zostawił  co  przezoniego  wodza 
ląjśćby  mogło  baczności,  kazał  osadzić  wzgórek 
działami,  i  wieś  przy  nim  będącą  zająłwyborem 
swój  jazdy. 

Jan  Kazimierz  niczego  bardziej  nie  pragnąc 
jak  spotkać  się  z  nieprzyjacielem  w  pohi  otww- 
tćm,  uszykowawszy  więc  wojsko  do  boju,  postę- 
pował z  ochotą,  gdy  tymczasem  trębacz  ogłosił 
nastającego  nieprzyjacieki.  Radzono  Królowi 
aby  kazał  cofnąć  się  nieco  nazad  dla  miejsca, 
które  obszerniejsze  będąc,  zdatniejszem  będzie 
dla  jazdy  władania  sobą  według  potrzeby.  Ale 
Król  mniemając,  iż  przydawałby  serca  nieprzy- 
jacielowi, gdyby  zdawał  się  wstecz  uchodzić 
z  wojskiem,  wydał  rozkazy,  aby  pierwsza  straż 
uderzyła  na  nieprzyjaciela.  Zaczęła  się  więc 
bitwa  mężnem  uderzeniem  na  jazdę  nieprzyja- 
cielską, za  którą  zapędzeni  nasi,  gonili  do  wsi 
Tam  U.  2 
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po4ą}%Ęf€h  plMy;  nit  nagle  ^irfpadłisy  Moskwn 
wstrzymała  sapęd  goniący ch^  inietylko  ręesnym 
(nręiem,  ale  i  ogniem  z  osa^smych  na  wzgórku 
armat,  rasie  iob  zaczęła*  Przybiegł  na  czas 
Czarniecki  z  echotnikien^  który  się  zebrał  na 
prę^e  i  pt zymnsił  aieprzyjacMa,  ii  pegromie- 
ny  udał  drogę  tropem  wstecz  siig  cofając  Przy- 
zwawszy petem  pułki  wypędził  ze  wsi  jazdę  i 
wdarł  się  męiinie  na  wzgórisi  (I).  Noc  przerwała 
zwycięztwo,  którą  zasłoniony  Czerkaski,  co£h^ 
się  wstecz  do  Putywla,  zkąd  jak  gdyby  nie  ufał 
siĘffm  siłom,  oddawszy  Żmijowi  rząd  straży  zo- 
stawionej w  mieście,  spiesznym  krokiem  ncbo- 
iząc,  skrył  się  w  lasach  dwadzieścia  mil  mają- 
cych. Król  noc  tę,  która  przerwała  potyczką 
przepędził  bezsenną  pod  niebem,  tmdniąc  si^ 
opatrywaniem  ranayeh  i  wypoaenieniem  żołnie- 
rzy. Nazsgutrz  gdy  się  dzień  rozświecił,  nigdzie 
aie  widząc  nieprzyjaciela,  kazał  mszyć  wąjskn  i 
fodstąptó  pod  obóz.  Widok  był  osobliwszy,  pa- 
trząc na  wały  usypane  z  śniegów  i  lodów,  które 
wodą  zlano  aby^umarzły,  i  nakfiztatt  szkła  od- 
'bijafy  promienie  stolica.  Stanęła  pierwsza  straż 
naszych  za  danym  ogniem  z  obozu,  któr^^  no- 
wość podauwieuie  iylko  sprawiła,  ale  przystęp 
•do  miasta  był  bardzo  trudny  dla  toni  porąboiiych 
na  jeziorae^  o  których  mówiliśmy  wyiej.  Ta 
przeszkoda  a  uadewszystico  niedostatek  źy wno- 

(1)  Ko^lmwiki  Giim  UL  na  Iwiis  lOT. 
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śei  tak  dla  ludzi  jaka  i  dla  kani,  którą  tiieprzyja^ 
ciel  znłaaezył  w  calćj  okoUey,  przymasiły  Króla- 
ii  odstąpił  od  Patywla,  i  udał  aię  ku  Siewierzu^ 
gdzie  wojska  pozwolił  nieco  odetckaąc.  Tak 
oata  korzyść  którą  Król  odniósł  z  bitwy  pod  Pa- 
tywloB)  skończyła  się  sa  spędzeniu  niept zyja* 
eiela  z  miejsca,  które  trzymał  w  boju  i  naoeieez^ 
ce  Czerkaskiego,  eo  drogo  opłacili  nasi  znaczną 
stratą  swoich.  Równie  niepomyślnie.  pOsa^  do- 
bywanie Głnckowamiastecdca  warownego  fy&o 
parkiem,  ale  osadzonego  liczną  strażą  wojskową  * 
i  mieszkańcami  dla  sławnych  tam  jarmarków. 
Powodem  do  tej  wyprawy  były  często  wycieczki 
Rusinów,  którzy  napadając  na  naszych  wysła* 
nych  dla  szukania  iywnosci,  częścią  ich  razili, 
częścią  zabierali  w  niewolą.  Piwo  Sekrik  lekkiej 
cbotągwi  naszej,  chcąc  się  pomśeió  za  odbitą  po 
kilka  razy  zdobycz  i  zabranych  w  niewolą,  ze- 
brał około  pięóset  z  róinyc^  chorągwi  i  ukrył 
ich  w  ki^zakach,  kilku  tylko  kazawszy  rozbieda 
się  po  polu.  Na  tych  nieprzyjaciel  wypadłszy 
z  nuasta,  bydło  zabrane  odbiera  i  ściga  ucieka*- 
jących  ku  krzakom.  Naówczas  nasi  wypadają 
z  zasadzek,  trzydziesta  ścielą  orężem  i  tyleż 
zabierają  w  niewolą.  Ci  zapytani  o  stanie  mia- 
steczka zeznali,  iź  liczną  strażą  jest  opatrzone, 
i  dany  rozkaz  mieszkańcom  bronić  się  do  osta- 
tniego w  nadziei  pewnych  posiłków.  Wy^miy 
Czarniecki  z  pułkami  i  jazdą  mimo  boezn^ 
drogi,  którą  Król  przedsięwziął,  stanął  pod  wa-'* 
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łemi  Głachowa  w  przedsięwzięciu,  ii  niyje  zem« 
Sty  stosownie  do  odporu,  który  mu  dawać  będą 
mieszkańcy;  Król  zaś  pozostał  w  obozie,  ocze* 
kując  końca  wyprawy. 

Na  pierwsze  wezwanie  wodza  mieszkańcy 
zwykłym  sobie  sposobem  udawali  pokorę  szuka- 
jąc zwłoki,  aby  się  lepiój  opatrzyć  mogli  w  po- 
trzeby do  obrony  miasta.  Ale  Czarniecki,  znaja|c 
dobrze  charakter  tego  narodu  Ruskiego,  rozka- 
zał natychmiast  dobywać  miasteczka.  Z  tem 
wszystkiem  rzucone  bomby  nie  sprawiły  skutku; 
więc  objechawszy  w  k(^o  kazał  z  trzech  stron 
ogniem  dawanym  zagrażać  mieszkańcom,  i  sam 
na  czele  oddziału  któremu  dowodził  rzucił  się 
na  bramę  większą.  Padło  wielu  naszych  od  mie- 
szkańców skupionych  w  tę  stronęigęstjnm  ogniem 
rażących.  Trwała  bitwa  do  nocy,  przez  którą 
nasi  rozłożywszy  się  po  chatach  na  przedmie- 
ściu będących,  oczekiwali  dnia  powrotu.  Król 
widząc,  ii  nad  wszelkie  spodziewanie  mieszkań- 
cy bronią  się  uporczywie,  przystąpił  z  obozem 
swoim  pod  tę  lichą  twierdzę,  i  na  przekładania 
Czarnieckiego,  ii  będzie  dowódzcą  swoim  i  pój- 
dzie na  czele  rozrzucić  płoty  tej  lichej  zagrody, 
nakazał  powtórnie  uderzyć.  Zasadzono  z  dwóch 
stron  miny,  które  chociaż  nie  zrobiły  skutku, 
rzuciły  się  jednak  pułki  i  wdzierały  do  środka, 
rozrzucając  parkany.  Ale  im  mężniej  nastawały 
nanieprzyjaciela,tem  drożej  przypłacały  odwagę; 
tak,  iż  gęsty  ogień  ze  strony  mieszkańców  usii^ 
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trapem  naszydi  e93ą  prcestrzeA  pobojowiska. 
Do  tuk  niepomyślnego  wypadku  prayłoiyli  się 
znacznie  zdradą  nasi  Kozacy,  którzy  chociai 
juź  widzieli  chorągwie  polskie  utkwione  na  wa* 
łach,  nie  chcieli  jednak  szczerze  dopomagać  na* 
szym,  ale  czczym  tylko  krzykiem  i  wystrzałami 
na  wiatr,  aby  nie  szkodzili  mieszkańcom,  uda- 
wali walecznych;  a  jak  się  pokazało  później  mieli 
skrytą  zmowę  z  rządcą  miasteczka,  któremu  do« 
nosili  cokolwiek  uchwalono  w  obozie  i  poddawali 
prochu  w  oblężeniu  będącym  (1).  Tak  powtórne 
uderzenie  na  miasto,  stratę  tylko  bez  korzyści 
sprawiwszy,  skończyło  się  ze  dniem.  Pod  noe 
nawet  zbierający  trupy  padali  rażeni  gęstym 
ogniem  mieszkaiiców* 

Po  tak  nierozważnej  wyprawie  niestosownej 
do  układn  wojennego,  tracącej  czas  i  ludzi  nad 
błahem  zdobyciem  nic  nieznaczącego  miastecz<» 
ka,  zdrowszej  przyzwawszy  rady,  należało  po- 
święcić zemstę  znakomitszemu  czynowi  i  odstą- 
pić od  kurnika  osadzonego  motłochem  ludu.  Ale 
Król  nie  dał  się  żadną  uwagą  nakłonić  na  to, 
mając  sobie  za  hańbę  uledz  z  eaŁem  wojskiem 
przed  tak  nikczemnem  miasteczkiem.  Czarniecki 
także  nieprzyuczony  do  odporu  i  tem  twardszy 
do  nakłonienia,  im  większej  doznał  trudnością 
był  jednego  zdania  z  Królem,  aby  raz  jeszcze 
uderzyć  na  nieprzyjaciela.     Ale  wystany   od 

(1)  Kochimski  Glim.  III.  na  karcie  111. 
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W.  KwięiętAu  pasd  spraeklftdaiiicm  pokcgn,  tn- 
dzież  smutne  doniesienia  26  Ukrainy,  iizabnrzii- 
na  na  nowo  odstąpiła  od  Króla,  nakłoniły  go 
nakoniee  ii  odstępił  od  oblęienia  i  adał  się  z  woj- 
skiem do  Siewska.  Smutne  zewsząd  widoki 
stawiły  się  naszym  po  tak  pomy^Hnych  i  poeUe* 
bnyeh  nadziejadi.  Brznehowiecki  w  liczlne  dwu- 
dziestu tysięcy  Kozaków  stan^  obozem  pod  Hi- 
iynem.  Miisza  Ukraina  pobudzona  opieką  Mo* 
skiewską  wszczęła  nowe  rozrucby.  Wojska 
nadze  przerzedzone  częścią  stratami,  częścią 
ucieczką;  Tatarowie  syci  zdobyczy,  opusMzając 
naszych,  tem  tylko  zajęci  aby  łup  zabrmiy  uwieźć 
jak  najprędzej  do  siebie;  niedostatek  iywnosci 
i  głód  nękający  wojsko  ikonie,  a  nadewszystko 
nadchodząca  pora  wiosny,  w  której  rzeki  i  je- 
ziora zrzuciwszy  lody,  trudną  naszym  wszędzie 
wystawiały  przeprawę;  te  wszystkie  uwagi 
zniewoliły  Króla,  ii  zwołał  Radę  wojd^ową. 
Powszechnem  było  zdaniem  przyjąó  pokój,  któ- 
ry W.  Książe  podawał,  jeieli  szczerze  do  tego 
skłaniać  się  zechce.  Z  tem  wszystkiem  uchwa- 
lono, aby  nie  zwabiiaó  w  przedsięwzięciu  pro- 
wadzenia wojny;  aby  Król  zdawszy  zupełną 
władzę  Hetmanom,  którzyby  zastąpili  miejsce  i 
powagę  jego,  ukrył  swój  powrót  do  kraju;  aby 
wydać  wojsku  rozkazy,  by  gotowe  było  do 
wkroczenia  w  dalszy  kraj  Moskiewski;  i  aby 
nakoniec  przy  odgłosie  trąb  obwieszczono  woj- 
sku, iz  wyjeidziyący  na  szukanie  iywności  lub 
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jokiejkeliriek  ftilobyezy  ostroinymi  bjK  w  kraju 
nieprzyjacielskim  i  nie  odłączali  się  od  komen- 
dy, składać  się  mającej  ze  straży  wyznaczonej 
od  Pułkownika.  Mianowany  został  l^tefttn  Bi- 
dziński  i  Hilary  Połobiński  jako  przewodnicy, 
dowodząc  pierwszej  straży,  ktńraby  torowała 
drogę  Królowi  i  wojsko  wkraczającemu  w  głąb 
kraju.  Oddział  przeto  z  dziesięciu  tysięcy  naj- 
okazalszego wojska  puścił  się  w  zamierzoną 
drogę,  za  którem  szło  trzydzieści  rot  koronnych 
i  U-zy  tysiące  Tatarów,  tudzież  różnyiod  zocho* 
ty  idący  na  szukanie  zdobyczy.  Tyleż  rot  Li- 
tewskich szło  pod  dowództwem  Połububskiego, 
z  któremi  łączyli  się  ochotnicy  w  liczbie  pr^e- 
chodsącój  tysiąc.  Cały  ten  oddział  we  trzy  dni 
jak  ruszył  z  miejsca  spotkał  nieprzyjaciela  pod 
dowództwem  Prozorowskiego,  który  stał  obo- 
zem pod  Karaezewem,  i  miał  zamiar  zajść  dro- 
gę Królowi  pod  Siewskiem.  Noc  ciemna  i  poga- 
szone w  obozie  Bidzińskiego  ognie  nie  dały  się 
rozpoznać  obndwu  stronom  nawzajem.  Ale  Ta- 
tarowie  przebywszy  rzekę  uderzyli  na  obóz 
Moskiewski,  zkąd  nawzajem  nieprzyjaciel  za- 
czął dawać  ognia  z  dział  i  ręcznćj  broni,  tak  iż 
bitwa  trwałaaż  do  północy.  Lecz  gdy  nadchodzące 
pułki  Litewskie  krzątać  się  zaczynają  około 
poprawy  mostu  i  Tatarowie  przeszedłszy  wyżćj 
przez  rzekę  zdawali  się  tył  brać  Moskwie,  ci 
nie  czekigąc  świtu  opuścili  obóz,  i  pod  tBsUoną 
taborów  cofnęli  się  nasad  ku  Karaczewu. 
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GAj  się  to  dzicye  między  dwoma  Yrajflkami, 
poseł  W.  Ksiąźęeia  często  rozmawiając  z  Kró- 
lem, oświadczał  clięć  jak  naj^orętozą  ze  strony 
dworu  swego  zakończenia  wojny.  Kazano  mu 
zaczekać,  pókiby  Król  zwoławszy  Senat  nie  za^- 
sięgnął  od  niego  rady,  z  jaką  odpowied:d%*miał 
być  odesłany.  Pozwolono  mn  tymczasem  patrzeć 
na  przygotowania  wojenne,  które  robiono  w  o- 
bozie;  ale  nic  go  tak  nie  wzmszyło,  jak  gdy 
obaczył  tyle  z  narodu  swego  jeńców  zabranych 
od  Tatarów  w  niewolą  i  pożogę  całej  okolicy, 
która  pod  noc  czyniła  widok  okropny.  Okazując 
z  tego  powodu  ial  swój  niezmierny,  dopraszał 
się  spiesznej  odpowiedzi,  którą  otrzymał  wkrót«- 
ce  od  Kanclerza,  będąc  wpuszczonym  do  kró- 
lewskiego namiotu.  Kanclerz  wyliczając  z  ialem 
krzywdy,  które  kraj  nasz  poniósł  od  Moskwy, 
wytknął  między  innemi.  „Jak  dawne  sojusze 
między  temi  dwoma  narodami  w  Wiazmie  za 
panowania  Władysława  IV  zawarte  Moskwa 
zgwałciła.  Nąjediała  Litwę  niszcząeem  wojskiem 
wtenczas,  kiedy  Polacy  zatrudnieni  byli  wojną 
ze  Szwedem  i  Smole/isk  zabrała.  Kozakom  zbun- 
towanym opiekę  i  pomoc  dawała,  i  najechaną 
Ukrainę  Polską  ząjąwszy,  nietylko  zgwałciła 
własność,  ale  nawet  dobrą  wiarę  układów*  Te- 
raz przeto  Najjaśniejszy  Król  odzyskując  swą 
własność,  trzyma  w  ręku  swoich  do  wyboru  dla 
Moskwy,  pokój  lub  wojnę.  Co  jej  się  podoba 
niechaj  obiera.   Albo  pokój  trwały  powracając 
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whu««ś(^  Mknńąi  tltojdMLtmireliD^Męiite 
jsećlide  do  «fipatviedKtro£ei,  «i^  OgMHl  hl«L 
tmięśi  wiljemiyA.  'TymetBśt^  ihd  tmd^c^, 
ii  Big  Bfmwiedliwy  Sędzia  ttćytcey  wł^elcAW* 
m  stroaie)  b  fctiAiNftj  iiżAa  ^Idśźtiodti)  i  ^Meg«. 
aUhni  spnviri«dittr6j  ja|»Mfwi«/^  •  f 

^a  te  słowa  p<meł^  nte  ezytilą«  źdOlM^  «j^M^ 
«ilri,  płwsIłMiiiii^  aby  broA  fyitie«ikM^żi#!6c 
mic^  pMi  aiejaeć  i  OBWby  wyiMia«żttli»  Mife  D^A 
do  wizynienm  lUftdAtr  i  kairaiN^ia  ptfkdjni  KtM 
nib  Bfaj;^  tyle  razy  oświadcźańytti  sobie  Oliil^t^ 
i^aańęm  m  strMiy  W.  i£i»i<|£^tila,  *ył  ttlW«i» 
pnteiwny  rozejtiww},  któł-y  żMtfki^  łylfttt  «Ąr^ 
męc,  podatfot  «pos«toi«óife  iriepHEyjaoietowl  pói- 
krzepienia  sfl  na  itewft,  i  protrttdMiikUl  dldMój 
wojny  niszczącej.  Ale  wojsko  znęltflilłi  «śtiU 
wiotnyin  iMJem  i  praeąj  konie  zHJMOiMHie  itie- 
dwtaiklem  iywnośei,4iidsie£niepr«y)«iiibilpvi« 
41*  odnliaojr  ^o^eteza^  mtgVXy  |(f»,  iśz<k^«l» 
na  raaejm  trztek  iiiłesięiisoyi  w  tem  ^IM  zm 
chodziła  trodność^  iś  KrM  i^^  aby  W  Md«M 
nJdadano  sif-  o  ^okńj,  pos«ł  zkś  dsmgfai  Bif 
naikńe,  aby  wojska  Polskie  wjmlf  is  |$ri»te 
Modkiewdłiekprayrzbkigąc,  iś  da  p«tfiirteil  i«ft 
apokoijnyfli  i  bez  dabzych  BzkMdla  km^ii  SllHiiŁ 
Iribwtślaeigo,  W;  Książa  stasownie  do  woli  'Kt6U 
wyzMRzy  niiÓJBc^)  i  wyiide  niezwłofamie  osttr^ 
fllo  uUadn  pok«|H.  / 

Choeiad  Król  mhA  tyle  fwkśAMr  iś  pńfj{ei« 
róięjmn^  ]^rż{!Wid^|ąe  jediłak  wśzy^Soe  tyńdinott 
Tom  Xr.  3 
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śei)  ]U4re  nieprsyjftciel  ez joić  będzie,  gdy  lOny 
oddalone  od  oiabie  klęski  frojenne,  nieehętnie 
się  przychylał  do  żądania  naazydi;  ale  gdy  Czar- 
niecki, w  którymnąjwiękaze  naówczaa  zaufanie 
pokładał,  prosił  go  równie  z  innymi^  aby  przez 
rozejm  zyskawszy  bezpieczeństwo  powrotu, 
zwołd:  sejm  za  przybyciem  swojen,  i  albo  po- 
twierdził uldady  z  Moskwą,  albo  obmyślił  środ- 
ki prowadzenia  dalszój  wojny  z  nieprzyjacie- 
lem, priystał  nakoniec  na  zdanie  jego  będąc 
przekonany,  ii  gdy  inni  sprzykrzywszy  sobie 
iycie  w  obozie  dla  własnćj  korzyści  radzili  ma 
powrót,  Czarniecki  mąląc  zostać  z  wojskiem  i 
dzielić  z  niem  trudy  wojenne,  dobro  tylko  kraju 
i  bezpieczeństwo  osoby  Króla  miid  za  cel  proib 
mu  podanych. 

Przystąpiły  do  tego  inne  jeszcze  powody.  Blii- 
sza  Ukraina  zagrożona  była  napadem  Zaporod- 
fliieh  Kozaków.  Trechtymiró w  i  Łysianka  wier- 
ne Królowi  miasteczka  dobywali  Wysączany  i 
Salimeńko  pułkownicy  kozaccy.  Machowski 
zostawiony  od  Króla  z  oddziriem,  aby  utrzymy«* 
Wid  w  posłuszeństwie  lud  niespokojny,  pr^- 
amazony  był  udać  się  z  obozem  do  Białej  Cer- 
kwi; gdzie  przez  cztery  juź  tygodnie  miri  go 
w  oblędeniu  Brznchowiecki  w  znacznćj  sile,  łu- 
dząc mieszkańców  opieką  W.  Ksiąięcia,  rozsie- 
wał wieści  o  złym  stanie  wojska  naszego,  i  o 
powrocie  Króla,  kt^ry  nie  myśli  jud  więcej  po- 
wrócić na  Ukrainę.  Wychowsld  Wojewoda  Ki« 
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jairski  oMarMnj  od  Króla  lennością  Bara  i  Lu-' 
bornit  miBŁ  zlecenie,  aby  atrzymywał  Ind  w  po<i 
słnszeństwie;  ale  niespokojny  umysł  szukając 
wywyższenia  swego  był  mu  powodem,  ii  pod- 
źegtd  skrycie  Kozaków.  Sprzysięieni  mu  puł« 
kownicy  Snlimeńko  i  Hładki,  zebrawszy  zgraję 
lodu,  mieli  zlecenie,  aby  napadli  na  Teterę  nie- 
spodziewanie i  sSycie  mu  odjęli,  jako  sprzyja- 
jącemu Królowi.  Jeszcze  Jan  Kazimierz  był 
pod  Głuchowem,  gdy  z  kilkn  miejsc  powziął 
wiadomość  o  skrytych  jego  zamysłach.  Wysłał 
przeto  Teterę  z  2000  Kozaków,  aby  rozgramiał 
buntownicze  kupy.  Wychowskiego  zaś  upomnia- 
wszy listem  łagodnie,  kazał  mu  łączyć  się  z  Ma- 
chowskim, aby  łud  niesforny  wracali  do  spokoj- 
ności  i  dawnego  porządku. 

Wyehowski  nienawidził  Teterę,  częścią  ii 
go  Król  mianował  Hetmanem  Kozackim,  czę» 
ścią  iź  z  niższego  stanu  widział  go  wzniesio- 
nym do  wielkiego  znaczenia  i  znakomitych  do- 
statków, które  odziedziczył  po  świekrze  swoim 
Bogdanie  Chmielnickim.  Tetera  nawzajem,  wi- 
dząc niechęć  ku  sobie  Wychowskiego,  szpiego- 
wał wszystkie  sprawy  jego  i  donosił  Królowi, 
ii  podżegał  Ind  skrycie  namowami  do  buntu  i 
na  pozór  tylko  usunąwszy  się  od  sprawy  publi- 
cznej, obcował  listownie  z  Metropolitą  Kijow- 
skim, mieszkając  w  jego  dobrach  Chwastowie. 
Przejąwszy  zatem  niektóre  listy  Wychowskiego, 
przesłał  je  Machowskiemu,  który  wysłał  towa- 


Digitized  by  VjOOQ IC 


W9kięgQ  qą  radę  W9Jęmi^  T^  wahnie  sif  z  po- 
c^^^tkił  prąybył  nakonien  da  Karomila  w  umi^* 
manąot  ii  pny^mnośeię  swaj%  odd»U  pad^arae*" 
nie  ą  sabię,  Ale  oą  pierwstfyift  iiratępia  ^Ijratsąa^ 
i4  wuyar^pcąją  ^radę,  ^nięcHiąny  o^emi  ałor 
wy,  długą  wową  ndftif  odpi^  aivpj%  wewiano^ 
lecs  $4 J  i  V9<7  i  inne  dowodj  M^oiwy  z  niepngr- 
j^ielęm,  »  nakpiuef  wyalanj  pQ&laqfec  joga  da 
ŚpUifteńki,  wpit^l^say  w  ręce  Tajtąs^,  vyfisqiA 
rp^ęcz  tałą,  wą&ięty  był  do  więaeaia.  Tan  30* 
4ftjftff  slnigcy  jęga  JMikałąj  ZaryM,  ktwega 
Wyc)Mvr9^  wyałał  był  da  JMętoopality  KiJow- 
s1rif^Q,  wrf^pająe  z  Katami  gdy  aię  d«  tHoan 
zbiijly^  i  domadział  aię  ii  Wychaw^ld  zostaje 
pod  straią,  spiął  ostr()gąni\  kPfiift  i  wifsk^ći  M^ 
e^ął,  :pip9knyodd^łli«ty,l^|peip^iałprffF«^Vie. 
W  <yc)f  l|atea9o^tą  ^w^  błftgpsAawiej^atwo 
Wypl^firaki^niu  f  4y^«j^  mn»  aby  pny wiódł  da 
sKatl^a  umysł  poddania  Ukrainy  pod  panowi, 
njie  Cara;  Tate^e  oakąsiał  i  radził,  aby  gjoi  znn^ 
cj^  (1>  T^ię  mąjąe  zfitćm  Wyehawski  nic  na 
obronę  swąją  pr^s  prjistpgo  zapraeazenia  i 
wyjęcią  aię  z  pad  sądu  uepr^yzwoitego  jaka 
s^na^r,  wyrol^iem.  sądu  woJ£di:owęgą  skuząny 
został  na  śmierć.  Tak  zfH^ąńczjl  iyeie  Aw  m^ 
giig&  rajca  Ęogdana  Chmialiiiokiego,  obdi>rzaiąy 
szcs^f^óliią  d^iplnitMią  amysłfi,  utrzymywał  aa^ 

^1)    Jiifilmemefti  w  kwia  14Ł 
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CTs^lnika  mającego  często  głowę  ^igę^  zbytkiem 
napcyów,  JM^t  był  w  spok%}ności  niywa^  don 
atatk&Wy  które  zgromadziła  i  tej  doi^jnośei,  któ- 
rą go  Król  zaszczyciła  aby  go  n^łoiiić  da  wier* 
ności  ka  aobie;  ale  niespokojny  uaiysl,  ^zakąjąisy 
now^O  wywyiazenia^  uieclit^  ka  Tetaifze  po* 
chodzącą  z  zazdróaei,  ąematą  nąwzi^^m  prze- 
ciwnika  jeg«,  przy  wio^y  go  do  tak  smnto^gp 
końca  i  niewczeiw^j  śyiierci. 

Tymezaaem  nadchodząca  wi4^M  trwaiji  zą« 
cą&ęła  naszych,  wy^townjąc  im  trudną  ze  wazocb 
stron  przeprawę  dla  stopniałych  lodów  po  rze- 
kach i  jeziorach.  Do  klęsk,  które  się  codzieik 
wzma^iJŁy  stratą  ludzi  i  koni^  przystąpił  jeszcze 
spisek  Kosak^^,  będących  w  wojsku  Królew- 
skićip*  Ikińko  Pułkownik  zmiennego  i  niespo* 
kojnego  uwysłu  namawiał  skrycie  swoich,  aby 
odstąpili  Króla  i  przyjęli  opiekę  W.  Ksiąięsia. 
Kie  przyszeA  jednak  do  skutku  ten  spisek,  mi- 
ma znocznej  ji^  liczby,  któfych  Dnśko  pritecią- 
gnąt  był  na  swą  stronę*  Sdiwytaiiy  z  kiik* 
wspólnikami  swej  zbrodni  zosteł  ukarany  śmier- 
cią, a  wodzem  oddziału  Kosookiego  Król  miano- 
wał HnUnickiego  doświadczonej  wiary,  i  zasłu* 
innego  od  dawna  w  wojsku  Zaporośkićm.  Z  tern 
wszystkióm  świetniejsze  codzień  zdarzmia  na^ 
gliły  Ki^óla  da  prędszego  powrotu.  Wziąwszy 
więc  z  sobą  Hetmana  Potockiego,  któdPemu  wiek 
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podeszły  i  słabość  zdrowia  nie  dozwalały  dal- 
szych trudów  wojennych,  oddat  Czamiecldenin 
najwyższą  władzę  nad  wojskiem,  i  mszył  do 
Mińska  w  towarzystwie  Jana  Sobieskiego  i 
Czarnieckiego,  którzy  z  znacznym  orszakiem 
odprowadzili  go  dla  bezpieczeństwa.  Tam  po* 
witany  był  powtórnie  od  Posła  Moskiewskiego, 
który  powrócił  spiesznie  z  oznajmieniem,  ii 
Kommissarze  do  nkładn  pokoju  wkrótce  przy- 
będą, i  łe  miejsce  zjazdu  podaje  do  wyboru  Kra- 
sne lub  Zierowice.  Król  złoiył  radę,  na  którój 
prócz  wojskowych  mało  się  znajdowało  osób 
cywilnych;  każdy  bowiem  dla  własnych  wido- 
ków porzucał  obóz  i  Króla.  Uchwalono,aby  zjazd 
Kommissarzy  odprawili  się  w  Mohilowie  i  z  tą 
odpowiedzią  odprawiono  posła;  ale  Kommissa- 
rze W.  Ksiąźęda  szukając  tylko  zwłoki  i  w  ka- 
idój  rzeczy  znajdiąjąc  trudność,  2jechali  się  do 
Krasnego,  jak  obaczymy  niiój,  i  tam  oczekiwali 
na  przybycie  naszych. 

Król  pochlebiając  sobie,  H  miejsce  podane  do 
zjazdu  przyjęte  będzie  od  Moskwy,  przybył  do 
Mohilowa,  gdzie  odebrał  smutną  wiadomość  o 
niebezpiecznym  stanie  zdrowia  Maryi  Ludwiki 
Królowej.  Do  tego  zmartwienia  przystąpiło  in- 
ne; gdy  widział  ii  Moskwa  zwłoki  tylko  szuka 
łudząc  pokojem,  póki  nie  zrobi  rozejmu  ze  Szwe* 
dem,  z  którym  wiodła  wojnę  w  Inflantach,  a  tak 
zabezpieczona  z  tamtej  strony,  całą  potem  siłę 
gotowała  wrócić  na  Polskę. 
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Wyznaczeni  na  zeszłym  sejmie  Kommisaarze 
byli  w  Uczbie  trzydziesta.  Rząd  gminny,  doga- 
dzając żądaniu  prywatnych  ^  czyni  pospolicie 
krzywdę  sprawie  pnblicznćj.  Takim  był  Rząd 
nasz  złożony  naówczas  ze  szlacbty:  zną|ąc  bo* 
wiem  z  doświadczenia,  ii  gdzie  więcej  os6b  i 
zdań,  tam  więcej  oraz  spora  i  trodnoóci  zacho- 
dzi, mianował  oprócz  Hetmanów  obndwa  naiio- 
dów  i  Pieczętarzów  Ksiąięcia  RadziwiOa  Ka- 
sztelana Wileńskiego,  Czarnieckiego  i  Wierz- 
bowskiego  Wojewodów,  ChleboWicza  Starostę 
Żmndzkiego,  Morsztyna  i  Brzostowskiego;  gdy 
ze  strony  Moskiewskiój  czterech  tylko  liczono: 
Odorowskiego,  Naszczokina  i  dwódi  braci  Doł- 
horukich.  Ci  jni  uprzedzili  nas^ch  do  Kra- 
sna, dokąd  gdy  kilku  Kommissarzów  Polskich 
przybyło,  ialiić  się  zaczęła  Moskwa  na  Króla, 
jakoby  słowy  tylko  oświadczdi  chęć  swą  do  po- 
koju, w  samój  rzeczy  zaś  był  dalekim  od  tego, 
gdy  wpuścił  w  granice  Państwa  Moskiewskiego 
oddział  wojsk,  który  z  sobą  przyprowadził,  a 
ten  po  nieprzyjacielsku  niszczy  kraj  ogniem  i 
mieczem. 

Powiedzieliśmy  wyżej,  ii  Bidzińsld  i  Połn- 
biński  udali  sie  w  głąb  krąju  nieprzyjacielskie* 
go,  gdzie  nie  znahizłszy  iadn^o  odporu,  czter- 
dzieści mil  przeszło  splądrowali  krąju  i  rzucili 
postrach  na  samą  nawet  stolicę  (1).   Mimo  tych 

(1)    KQekaw$ki  Clim.  111.  «a  karoi«  124. 
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jifłlMk  littrtekaA,  gdy  proi^senł  byli,  ^Miy  pier- 
Wdl  4o  składa  podali  sire  1117ŚK,  złożyli  warun- 
ki ii{t»tOsofrne  da  rzbezy,  a  iiaprtM:  aby  woj- 
uka  ti4dźe  połąezyły  si^  z  ich  wojskiem  ffia  da- 
ni* pomocy  Dottotri  AttiStr^addeiiiti,  któn^fr 
Pańdtwa  nąfecbali  Torey.  Od^oWićdzfano  iiii 
4  fiać^tej  otroRy,  ii  potTMba  naprzód  to  UkoA- 
cty^  o  co  rzecz  idzie,  ustalić  pokój  między  dwo- 
ma Mocarstwy  Wł^ną  się  nisżczącemi,  a  po 
umieśżczonydi  innych  warankabh,  mocna  do- 
l^ero  stanowió  o  posfikaeh  prżeeiw  wspólnemu 
ealegoCbrześeiaństwa  nieprzyjacielowi.  Oówiad- 
otyłi  jednak  w  szczerości,  ii  zawartó  sojusze 
z  Turkiem  w  trudhóm  połośeniu  tostawuj^  Pol- 
iA^,  dochowującą  święcie  wiary  każdemu  z  są- 
Oiadów.  Mommissarze  Moskiewscy  radzi,  ii 
znaleźli  pozór  słusznych  narzekań,  obwiniatf 
iMbż  naród,  ii  Folaćy  Chrześciany  tylko  i  o%- 
itiady  umieją  ścigać  on^em,  nieprzyjaciół  zaA 
firzyśa  mają  w  rzędzie  swych  najlepszych  pny- 
|adół.  Więc  aby  uczynić  koniec  niestosownym 
do  rzectty  sporom,  Komttiissarze  P^scy  tknięci 
obraźliwemi  słowy,  kategorycznie  i  stosownie 
dtt  swego  zamiaru  padali  na  piśmie  warunki 
tlświadcząjąc,  ii  bez  nich  pokój  stanąć  nie  może. 
H  naprzód:  aby  zabrany  Smoleitek  powrócony 
afedstał  zprzyległościami;  aby  W.Hsiąiśe  zrzekł 
śłę  opieki  nad  buntownikami  Ukraińaki«mj;  aby 
zamki  i  twierdze  na  Rusi  oswobodzone  były  od 
wojska  Moskiewskiego;  tmkoniec,  aby  poćzy* 
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nione  nkoAj  podcsas  wojny  Szireddri^nagm* 
d»Hie  zostały.  Na  co  KcmmissarzelMosIdewfley 
zaebowająe  milczenie,  kiwaniem  głowy  zdawali 
się  okazywać,  jak  są  dalekiemi  od  przyjęcia  po^ 
danych  sobie  waranków.  Upadła  przeto  nadzie- 
ja pokojn,  i  Król  widząc  potrzebę  dalszej  wojny, 
pospieszył  do  stolicy  aby  sejm  swołi^  i  obray* 
ślił  środki  obrony. 

Jeszcze  Jan  Kazimierz  bawił  w  Mołiilowie, 
gdy  się  wszcządi  poiar  i  większą  część  domćw 
obrócił  w  perzynę.  Rzeźnik  dzieląc  mięso  wno^ 
cy  zapuścił  ogień  przez  nieostrożność,  i  był 
przyczyną  straty,  którą  do  dwóch  milionów  wy- 
ra«diowano.  Mobilów  był  naówczas  składem  to- 
*  warów  osobliwie  fnter  kosztowny  di  przywoio-' 
nyoh  z  Moskwy,  a  składanych  w  tem  mieście 
dla  tego,  ii  Smoleńsk  i  Kijów  zagrożone  były 
bliskością  wojsk  nieprzyjaznych.  Król  znieść 
nie  m^gąe  smutnego  widokn  i  iałosnyeh  nialeń; 
mieszkańców,  których  ten  przypadek  przywiódł 
do  ubóstwa,  a  nie  będąc  wstanie  zaradz^anie- 
szczęścin,  odebrawszy  powtórne  doniesienie  o 
słabości  Królowej,  ii  się  jćj  zdrowie  nic  irfe 
polepszą,  wyjechał  do  Mińska  20  kwietnia.  Cała 
ta  podróż  była  dla  niego  ciągtćm  zmartwieniem. 
Oprócz  bowiem  snMtku,  gdy  przywodził  sobie 
na  pamięć  bezskuteczną  wyprawę «  mimo  tyle 
trudów  i  niewczasów  wojennych,  oprócz  zmar« 
twii^  wyżej  wymienionych  ubolewał  niezmier^ 
nje^  ii  większa  część  jazdy  i  znabonritszych 
Tom  U.  4 
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z  towttrajrstira  iitraeivrMy  kMfie,  sibla  piMhatf 
mosęc  nasobie^ca  ktery  liógł  unieść  a  po2BMta^ 
Ijch  HUi  do  siodłania  narzędzi  Niedostatek 
wkt^rjmsif  skarb  znajdował  wiązał  ma  ręee^ 
\i  wesf  rzec  nie  mógł  wojska  zostającego  w  po- 
trzebie. Kie  widząc  iiHi^;o  sposobu  zaradzenia 
tema  nkszezęścin  rozesłał  do  przyległy^  wsi 
i  miasteczek,  ażeby  wybierano  konie-  któreby 
potem  zaj^oono  obywatelom.  Co  taką  przykrość 
sprawiło  wyniszczonym  jai  tyla  klęskami,  ii 
narzekać  mocno  zaczęK  na  Czarnieckiego,  ja« 
kofay  równie  sobte  postępował  z  bracią  jak  z  nie- 
przyjacielem ,  przypisląjąi^  niesforności  wojska 
czyn  tcAgwałtowny.  Kanspokojeifie  więc  skarg 
obywateisbicJi  wyznaczem  byli  Kommissarze  odr 
Króla,  spisiąją<^  ilekaidy  właściciel  przystawił 
kom  dla  wojska,  a  tym  sposobem  jeieli  nie 
wszystkim  zaradzono  potrzebom  wąjska,  to 
pMynąjmniej  przyniesiono  algę  eierpi;%cya. 

Tymczasem  Czarniecki  i  Jan  Sobieski,  któ- 
rym Król  oddał  nąjwyisae  dowództwo  nad  wo^f- 
skiem>  podegnawsay  go  i  wojska  swoje  proodom- 
wysławszy^  pośpieszyli  na  miejsce  swego  prze- 
znaczenia} Król  zaś  15  maja  szczęśliwie  przybył 
do  Wilna  i  przyjęty  został  z  okrzykami  od  Indu. 
Senat  i  cokolwi^  było  znaMniejszych  obywa- 
teli w  bliskości  zaszli  mu  dsogę,  i  otaczaU  wjei- 
diąjącego  przez  nstrojono  bramy.  Wszystkie  te 
oznaki  radości  nie  powinny  hjty  miłe  być  Kró* 
łowi  cziąjąeemii  dobrze,  iż  skutek  jego  wyprawy 
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me  •dpowiadał  i#bni  sprawjrpowsse^hnćj;  Ao- 
eiai  bowiem  nie  jeco  byio  winą,  ii  ta  wyprawa 
paaria  tak  niepomyślnie,  odbierał  jednak  przy- 
cinki jakoby  on  byl  przyezyną  niepomyślnych 
poweds^  (1). 

Zostawmy  Króla  bezpiecznie  powracającego 
do  domu,  a  idźmy  za  dwoma  Naczelnymi  Wodza- 
mi. Jan  Sobieski  mając  zlecenie,  aby  oddział 
wojska  wprowadził  na  Ukrainę  bliższą,  wydal 
za  wnijściem  swćm  obwieszczenie  publiczne, 
którem  namawiał  mieszkańców,  aby  uczynili 
koniec  tój  okropnej  wojnie  niszczącej  ludy  je- 
dnego Królestwa  i  łagodnemi  środki  przystąpili 
do  zgody.  Niech,  mówił,  wojsko  Zaporoźskie 
zatrzyma  broń,  lub  złoży  według  zwyczaju  i 
woli  własnej,  ale  lud  niechaj  powróci  do  uprawy 
ziemi  i  zabieźy  nieszczęściu,  które  z  niedostat- 
ku żywności  spłynie  nakraj  cały;  już  z  Moskwą 
układa  się  pokój  i  wkrótce  zgoda  nastąpi;  a 
tymczasem  Króla  Jmości  jest  wolą,  aby  Ukraina 
została  w  tym  samym  stanie,  w  jakim  się  teraz 
znajduje  aż  do  końca  układów,  byleby  tylko 
wojsko  Polskie  opatrzone  było  w  dostateczną 
żywnośó,  i  przyjęte  na  leże  po  miasteczkach, 

(1)  W  teatralnćj  sztuce,  którą  Jezuici  dali  dla  Króla  zna- 
lazł raczćj  paszkwil  nie  pochwałę  w  wyrazie:  Powrót  Króla 
z  Iryumfenij  żeśmy  życie  unieśli.  Triumphom  inątiam  Be- 
gis  reditutn  quod  Tivi  eyaserimas  rocando.  Koc7im$M 
Clin.  Ul.  na  karcie  122. 
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w  ktirj^h  zaoliowa  fnjzwintą  kmBoAc.  |jMb 
nadaremne  były  te  uwagi  wodz6w  naeaelnych. 
Ład  pobudzony  od  hwsstów,  ii  w  przeprawach 
tmdnyek  potrafi  znękać  wojako  wracające  z  za 
Dniepm,  knpil  się  wszędzie,  aby  urywał  na- 
szych, niszcząc  ich  ^odem  i  napadaniem.  So- 
bieski jednak  mimo  nastających  zewsząd  kup 
zgrai,  mocą  otworzył  sobie  drogę,  wprowadził 
.wojsko  dowodząc  mężnie  na  czele.  Najtrudniąj* 
szą  miał  rozprawę  przy  Sośnicy  miasteczku, 
które  chcąc  się  pomścić  za  klęski  odniesione^ 
gdy  wojska  nasze  dąiyły  do  granic  flioskiew- 
skich,  na  naszych  do  dwóch  tysięcy  wysłała 
oddziid,  aby  urywał  naszych  napadaniem  z  nie- 
nacka.  Ale  dwa  blisko  tysiące  utraciło  swoich, 
a  Skielan  Setnik  złapany  na  pal  wbity  został 
przy  mieście;  kara  mimo  zbrodni  buntu  ozna- 
czająca srogość  karzących  i  barbarzyńców  za- 
bytek. 

Czarniecki  także  pożegnawszy  Króla  pospie- 
szył złączyć  się  z  wojskiem,  które  zastał  nieda* 
leko  Dniepru.  Pozbierawszy  więc  ze  wszech 
stron  promy  i  inne  przewozowe  statki,  przepra- 
wił naprzód  po  lodzie  lekkie  chorągwie;  potem 
działa  przeciągnął  na  saniach,  a  gdy  się  lody 
ruszyły,  resztę  wojska  przeprawił  pławiąc  je  na 
statkach.  Czekał  na  niego  z  drugiej  strony  Sier- 
ko  ukrywszy  się  w  zasadzkach,  ale  Czarniecki 
kazawszy  wzniecić  ogień  w  znacznćj  odległości 
od  tego  miejsca,  gdzie  sięmiid  przeprawić,  oszu- 
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kał  nieprzyjaciela  przebywszy  Dniepr  pdd  Ry- 
szczowem,  i  na  Moskiewską  jazdę  chcącą  mn 
bronić  przeprawy  tak  mężnie  natarł,  iź  ta  opu- 
ściwszy konie  pieszo  uchodziła  po  krzakach,  zo- 
stawiwszy tysiąc  pięćset  koni,  które  się  do-* 
stały  naszym  z  inną  zdobyczą  (1). 

Powiedzieliśmy  wyżej,  iź  Kommissarze  Mo- 
skiewscy na  pierwszym"wstcpie  układów  roz- 
poczętych w  Krasnem  domagali  się,  aby  wojską 
nasze  szły  na  pomoc  Dworowi  Austryackiemu 
będącemu  w  wojnie  z  Turkami.  Powodem  do  tej 
wojny  były  rozruchy  wszczęte  od  kilku  panów 
Węgierskich,  którzy  się  żalili  na  uciążliwe  pa- 
nowanie Leopolda  Cesarza.  Mahomet  IV  Cesarz 
Turecki  pod  pozorem  opieki  nad  uciśnionym  lu- 
dem Węgierskim  wydał  wojnę  Leopoldowi,  ko- 
rzystając i  z  zamieszek  w  Polsce  i  z  poróżnień 
między  sobą  Książąt  Niemieckich.  Ismael  Basza 
wkroczywszy  do  Węgier,  gdy  mieszkańcy  odstę- 
pują Cesarza  i  łączą  się  z  bisurmanem,  osiadł 
cały  ten  kraj  bez  oporu  przyjmowany  jak  obroń- 
ca swobód  krajowych.  A  gdy  nietylko  Węgry, 
ale  Morawią  i  znaczną  część  Austryi  zajął  swo- 
im orężem,  na  utrzymanie  tak  obszernego  kraju 
potrzebował  wojska  licznego;  wysłał  przeto  do 
Krymu,  aby  jak  najprędzej  przybył  Han  z  Ta- 
tarami.  To  było  przyczyną,  iż  Tałarowie  posił- 

(ł)    Koehowski  Gim  ni.  ntak^Tclt  lii. 
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kuj|c  przeciw  Moskwie  wywołani  od  Uana^  od* 
9^ili  wojska  nas;EO  i  powróeili  do  Krymu. 

Czarniecki  opuszczony  od  hordy,  mając  woj- 
sko znękane  i  nie  czuląc  się  na  silach,  aby  po« 
skromił  bunt  Ukraiński,  rozstawił  piechotę 
w  Pawłowicach  i  Białej  cerkwi,  a  jazdę  w  Kor- 
snnin;  sam  zaś  wziąwszy  z  sobą  trzy nastu  tylko 
ludzi,  którzy  wiadomi  byli  drogi  i  mieli  lepsze 
konie,  udał  się  skrycie  do  Budziackich  Tatarów 
będących  w  stepach  Bessarabii,  którzy  strzegli 
się  od  Kozaków  czyniących  częste  wycieczki;  a 
otrzymawszy  od  nich  przyrzeczenie  posiłków 
w  liczbie  dwudziestu  tysięcy,  pospieszył  nazad, 
tak  dobrze  ukrywszy  przed  wszystkimi  swój 
zamysł,  \i  ci  nawet,  którzyz  nim  byli,  domyślić 
się  nie  mogli,  na  jaki  koniec  podróż  tę  przedsię- 
wziął. Wieść  jednak  o  wyjeździe  jego  doszła 
nieprzyjacióL  Kozacy  rozumiejąc,  iź  się  udał 
do  Polski,  a  przeto  chcąc  korzystać  z  nieobe- 
cności jego,  uczynili  zasadzkę  z  dowódcą  Sier- 
kiem,  i  rozproszywszy  oddział  Machowskiego 
obiegli  go  w  Podhorodyszczu.  Sierko  kazawszy 
podpalić  przedmieście  cAeszj}  się  jui  nadzieją, 
\i  nasi  wpadną  mu  w  ręce,  ale  osobliwszem  zda- 
rzeniem Bidziiiski  z  Połubińskim  powracający 
z  głębi  kraju  Moskiewskiego,  których  miano 
juź  za  straconych,  domyślając  się  z  poiaru  mia- 
sta, iź  jakaś  bitwa  zaszła  z  niepr:fyiacielem, 
pospieszyli  na  pomoc  naszym  i  nagłem  uderze- 
niem przymusili  Kozaków  do  ucieczki.  Sierko 
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nawet  fcyłby  irpadł  w  ręee  naszym,  ^dyby  tię 
był  nie  scbninil  piesza  na  blota^  porzuciwszy 
konia* 

Jeszcze  nasi  śeigali  nieprzyjaciela^  gdy€z<ir- 
niecki  wracał  od  Tatarów  Bndztackich,  zdziwio- 
ny i  powrotem  niespodziewanym  BidziAskiego 
z  Połubińskim  i  zwycięztwem^  którego  iłidział 
dowody  w  zabranych  aniakach'  wcjemiyck  i  in- 
nej zdobyczy;  nsciskał  ich  z  radością  i  złączy 
wszy  się  z  nimi 5  adał  się  spiesznie  na  pomoc 
Teterze,  którego  Brzachowiecki  trzymał  w  oblę- 
żeniu w  Czehrynie.  Wprzód  jednak  wydał  ob* 
wieszczenie  do  duchowieństwa  oświadczając,  iź 
Uzeczpospolita  bant  tylko  poskranria^  szanując 
wiarę  i  obrządki  Greckie,  i  zostawująe  każdego 
przy  swojem  wyznaniu,  majątku  i  swobodach 
dawniej  mu  pozwolonycb. 

Był  naówczasArchimandrylą  Kijowskim  mia- 
nowanym o4  Króla  Anastazy  Tokołslri  człowiek 
chytry  t  równie  nieprzyjazny  PalakMi^  jak  ł, 
nienfający  Moskwie.  Ten  gdy  mu  Czatniecki 
posłał  Ifet  Królewski,  wzywający  go  dio  obozu 
dla  naradzenia  się  z  naszemi  względem  zakoA* 
czenia  zabufrzeRkrajowychy  ociągał  słęnaprzótly 
a  się  poczuwał  do  winy,  ale  pokłiidając  ufiaośó 
w  dostojności  swojój,  przybył  na  koniu  na  roz- 
kazy Króla.  Przyzwano  tekie  Geskona  czylł 
«lerzego  Cbmicbiickiego^s^na  sławnegis  Bohdana, 
który  w  klasztorze  TreehtymiMWskim  podmaataf 
miiMhPiWskłego  toptura  ukrywać  swe  namowy 
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i  podżegania  do  buntu.  Tym  wodsowie  nasi 
oświadczyli  imienieai  Króla  i  Raercypospolitej 
bezpieczeństwo  osób  i  wolność  religii,  ale  gdy 
obadwa  dali  mę  z  tein  słyszeć,  ii  nie  ckcą  się 
mieszać  do  spraw  doczesnych,  powołam  będąc 
do  stfum  duchownego,  nakazano  im,  aby  się  sta« 
wili  przed  Królem,  i  zatrzjrmanyeh  wysłano  do 
Warszawy,  mimo  skarg  i  narzekań  cid[ej  Ukrai- 
ny,  Nie  pierwszym  to  było  czynem  wodzów  na- 
szych, ii  niedotrzymując  wiary  Kozakom  wda- 
nych przyrzeczeniach,  ściągnęli  na  caty  naród 
nienawiść^ 

Tymczasem  Czarniecki  wsparty  posiłkami 
Tatarów;  poszedł  na  odsiecz  Teterze  zamknię- 
temn  w  Czehrynie,  który  przyciśniony  niedo- 
i^tatkiem  iy wności,  myślał  jui  piiddać  się  Brzu- 
chowieckiemu  popierającemu  silaie  dobycie 
Czehryna,  częścią  dla  osiągoienia  ^karbów,  ja- 
kich sięi  tdom  spodziewał,  częścią  ii  paliił  zemstą 
ZSL  śmierć  Wyehowskie^o  i  chciid  oddać  wet  za 
wet  nas;Q7n,  którzy  w  dobywaniu  miast  z  tam- 
tej strony  Dniepru  wywierali  srogość  nad  mie- 
szkańcami* Ale  gdy  jui  sobie  pochlebiał,  iz  się 
stude  wkrótce  panem  dzehryna,  ostrzeiony  od 
zbiegów  o  nagtem  posuwaniu  się  wojsk  Pol- 
skicji,  takbył.strwoiony  tą  wieścią,  ii  odstę- 
pując od  oblęienia  zostawał  p:od  murami  trzyna^* 
ście  dMałumiejsoT^ch,  których  zabrać  zsobąuie 
mói§^  dla  nagłego  pośpiecbu. 

jGdy  się  to.daicge,  układy,  o  pokój  w  Krasnem 
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idą  z  więkssyn  coraz  oporem.  Moskwa  zgro- 
madziwszy znaczniejsze  siły  zdawała  się^  ii 
wtenczas  dopiero  broń  zloiy,  gdy  zawrzeć  bę*> 
dzie  mogła  pokój  korzystny.  Ckowański  ma- 
jąc obóz  nad  brzegami  Dniepm^  okazywał  potę- 
gę tradną  do  pokonania,  mpgącą  atrzymać  zabra- 
ne kraje,  a  nawet  dzielniej  jeszcze  ezymć  didsze 
zabory.  Dmgt  oddział  pod  dowództwem  Czer« 
kaskiego  stał  obozem  niiej,  mogąc  w  potrzebie 
ląCzyć  się  z  pierwszym,  lub  przyzwać  go  do  sie- 
bie według  okoliczności.  Z  naszej  strony  stało 
wojska  Litewskie  szczuplejsze  nierównie  od  sił, 
jakie  miał  nieprzyjaciel,  ale  Ghd|pliwe  z  zwy- 
cięztw  i  waleczności  swojej,  gardziło  nieszyko- 
wnością  mniej  walecznego  Indu.  A  gdy  z  natu- 
ry żołnierz  nasz  <Aełpliwy  urąga  się  z  męztwa 
trzymającej  strai  na  drugim  brzegu  Moskwy, 
z  kłótni  i  przograiań  przyszło  nakoniec  do  za- 
czepek i  złamania  rozejmn.  Pierwsza  jednak 
Moskwa  uderzyła  na  obóz  Litewski,  i  za  rzekę 
przechodzącym  Litwinom  dla  paszy  srogie  zada- 
wała męki,  wbijając  jeńców  na  pal,  jak  gdyby  nie- 
mi oznaczała  nowe  dla  siebie  granice  (1), 
Nie  zniosło  przeto  wojsko  Litewskie  tej  hań- 

(1)  Moschus  crebrioribtLS  turmis  castra  Łitbuanica  prior 
sagr^sus,  tum  trans  flumen  pabulatam  digresaos  Łitbaanos 
exquisłtis  cmtiatibus  eneeans,  eaptiTosgoe  ad  ignommiam 
geatis,  Telut  designando  limiti  suo  palia  infigena.  jEocftoio- 
ski  Clim  m.  na  karcie  129. 

Tam  IL  5 
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hj  i  srogości;  Hetman  Polny  Pm  kasawszjr  się 
przeprawić  kilku  rotom  na  drogą  stronę  rzeki , 
aby  pod  pozorem  paszenia  koni,  nłndzil  nieprzy- 
jaciela niczego  się  nieobawiającego,  sam  się 
także  na  promach  z  kilka  polnemi  działami  i 
«  resztą  wojska  przeprawił,  i  jak  tylko  świtać 
zaczęło  na  sam  prawie  obóz  nderzył.  Chowań- 
ski  jak  tylko  poznał,  ii  wojska  nasze  są  na  dru- 
giej stronie,  dał  rozkaz  aby  się  zewsząd  pością- 
gały  straie,  i  tak  nagle  zaczął  z  miejsca  ucho- 
dzić, ii  żadnego  nie  zachowawszy  porządku 
opuścił  obóz  i  schronił  się  ucieczką.  Obóz  je- 
go, nie  mający  nic  więcćj  oprócz  żywności,  do* 
stał  się  naszym  w  zdobyczy. 

Ten  czyn  porywczy  Paca  był  przyczyną,  ii 
się  wstrzymały  układy  pokoju  i  nastąpiły  skar- 
gi obudwu  stron  Kommissarzów,  nawzajem  so- 
bie wyrzucających  złą  wiarę  i  zgwałcenie  rozej- 
mu.  Uskarżali  się  nasi,  iż  Moskwa  tak  blisko 
podsunęła  swój  obóz,  aby  umyślnie  szukać  za- 
czepki, i  że  nie  nie  zważając  na  umowę  rozejmu 
tyle  jeńców  naszych  zabrała  i  tyle  srogą  śmier- 
cią zamordowała;  ze  umową  rozejmu  ostrzony 
siebie  strony,  aby  obadwa  wojska  zositały  w  wła- 
snych granicach  aż  do  przyszłego  pokoju,  w  czem 
pierwsza  Moskwa  złamała  wiarę  publiczną;  że 
sami  sobie  przypisać  powinni  winę,  wkroczy- 
wszy w  kraj,  dokąd  wnijść  nie  mogli  bez  zgwał- 
cenia ustaw  rozejmu;  że  nakoniec  wojsko  Li- 
tewskie znieść  nie  mogąc  tyle  krzywd  uczynio- 
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nyeh  sobie,  mocą  oręia  odparło  napaść,  i  prze*^ 
szedłszy  nawet  rzekę  zatrzymało  aię  w  grani* 
eaeh  ostrzeżonych  rozejmem.  Przeeiwnie  Kom* 
missajTze  Moskiewscy  mieli  za  powód  oskarień 
swoich,  iż  wojsko  Litewskie  naszło  podstępnia 
na  zabespieczonych  wiarą  publiczną  przeciwka 
prawom  narodów.  Zanosząc  przeto  oświadeye*- 
nia  publiczne  zrywali  czyn  zjazdu,  składali  wy« 
dane  z  kancellaryi  W.  Książę eia  przyssane  sobie 
na  to  zlecenie*  Drugi  powód  utrudniania  ukła* 
dów  pokoju  mianąje  Kochowski  słabość  Królo* 
wćj:  wiedzieli  dobrze,  (mówi)  iż  śmierć  Kr^o- 
wćj  łagodniejszym  uczyni  Jana  Kaa^mierza  i 
łatwiejszym  do  przyjęcia  pokój  w  albo  przynaj- 
mniej ustanie  wpływ  Dworu  Franouzkiego,  i 
mieszać  się  nie  będzie  do  pośrednictwa  między 
Polsdcą  i  Moskwą*  Co  się  z  tąd  pokaziye,  iż  cho« 
ciąż  Moskwa  okazywała  się  mocno  urażoną  ezy* 
nem  wojennym  przeciw  Chowańsldemu,  jednak 
jak  gdyby  ubolewając  nad  losem  naszym,  odt 
krywała  skryte  polityczne  układy  Francyi,  któ* 
ra  pod  pozorem  poselstwa  wzniecała  zamiesza*- 
nie  w  Polsce,  chcąc  wprowadzić  za  życia  Króla 
następcę  tronu,  trzech  do  tego  używając  sprę<* 
żyn:  pieniędzy,  pomocy  Szwedów  i  przedłuże- 
nia wojny  Moskiewskiej.  Któż  nie  widzi  jak  te' 
podania  były  dziełem  chytrej  polityki  ze  strony 
nieprzyjaciela  zni^ącęgo  błędne  narodu  nasze- 
go mniemanie,  iż  wybór  następcy  za  życia  Kró» 
la  przeciwny  jest  wolności*,  kto  w  podobnym  ra- 
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zie  uzna  to  za  szczerą  radę  co  nieprzyjaciel 
podawał,  chcący  korzystać  z  zaboru.  Trafidt 
w  słabość  narodu,  trwożąc  go  utratą  mniemano] 
wolności,  a  przedłużenie  wojny  Moskfewskićj 
wjstawując  mu  jak  sprężynę  polityki  Francnz- 
kiej,  chciał  go  nakłonić,  aby  z  ofiarą  nawet  za^ 
borów  spieszył  się  do  pokoju,  który  sam  ntru. 
dniał  z  swćj  strony. 

W  takich  sporach  między  Kommissarzami,  gdy 
coraz  bardziej  oddalały  się  umysły  od  zgody, 
chociaż  już  na  czas  zerwane  były  umowy,  zgo- 
dzono się  jednak,  aby  na  dzień  20  sierpnia  :^e- 
chali  się  znowu  Kommissarze;  o  czem  uwiado* 
miony  Król  bawiący  dotąd  w  Wilnie,  w  żalu  na- 
próżno  podjętej  wojny  i  niedokonanego  pokoju, 
wyjechał  do  Warszawy,  i  dnia  15  lipca  przybył 
do  stolicy,  zastawszy  Maryą  Ludwikę  powsto- 
jąeą  z  dioroby  i  przychodzącą  do  zdrowia.  Naj- 
pierwszem  steraniem  Króla  było  wezwanie  Se^ 
natorów  na  radę,  która  aby  skuteczniej  poszła, 
podane  były  od  Tronu  następujące  uwagi  do 
roztrząśnienia:  „Jakby  utrzymać  wojsko  na 
Ukrainie,  któremu  półroczna  płaca  zatrzymana 
została.  Jak  Wypłacić  resztę  należytości  woj« 
sktt  przyznanćj  na  Kommissyi  Łwowskićj,  któ- 
rćj  Województwa  dotąd  nie  złożyły.  Jak  cenę 
monety  do  wewnętrznego  jćj  szacunku  sprosto- 
wać. Jak  zaradzić  potrzebom  wojska  w  kupnie, 
gdy  miedź  Boratyniego  nie  ma  biegu  w  eałćj 
Ukrainie.  Kakoniec,  jak  dopełnić  pieszych  puł- 
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ków.  obmyślić  nu  wydatdc  po<jraeb  zbrojowni, 
wypłacić  donatywę  Tatarom,  opatrzyć  skarb  do« 
dalszej  wojny,  i  na.  który  ezas  ma  być  sejm  zwo-> 
łany  dla  uskutecznienia  tych  potrzeb.^^ 

Pod  ten  sam  eżas  przybył  poseł  od  Cesarza 
Leopolda  Kanclerz  Królestwa  Czeskiego  z  proi* 
bą  o  posiłki  przeciw  Turkowi;  ale  smutny  stait 
kraju  naszego,  zostającego  takie  w  wojnie,  wy-> 
ciągał  równej  pomocy.  Poseł  przekonany  o  szeze* 
rój  chęci,  którą  tamowida  niemoiność,  zwrócił 
swe  staranie  około  wydobycia  z  posiadłości  Kró* 
lowćj  Księstw  Opolskiego  i  Raciborskiego,  któ^i^ 
re  (jak  powiedzieliśmy  wyiój)  zostawały  w  za- 
stawie. Ale  Królowa  wymawiając  się  nieprzy- 
tomnością Króla,  będącego  jeszcze  naówczas 
w  Wilnie,  zezwolić  nie  chciała  na  oddanie  dwóch 
Księstw  rzeczonych,  pókiby  zastaw  pieniężny 
nie  był  wypłacony  w  całości. 

Wkrótce,  gdy  siły  Rzeszy  Niemieckiej  na 
obronę  Państw  Leopolda  wzmogły  się  należycie 
po  otrzymanem  zwycięztwie  nad  Turkami  pod 
Ralbą,  gdzie  Hrabia  JMontecncnli  Wódz  Austri- 
acki okrył  się  chwidą,  a  Generał  Zuza  pobił 
Turków  na  głowę,  stanął  pokój  podpisany  w  oho- 
zie  pod  Kowem  w  Węgrzech  dnia  dziesiątego 
sierpnia;  niedogodny  wprawdzie  Domowi  Au- 
stryackiemu,  ale  potrzebny  do  czasu  w  takich 
okolicznościach  jak  się  naówczas  znajdował,  bę- 
dąc napadniony  nagle  od  barbarzyńca  i  zaufany 
w  wierze  traktatów,    A  tak  Anstrya  i  Rzesza 
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Niemiecka  prędzej  oswobodsone  były  od  wojny 
nii  Polska,  mająca  pneciw  sobie  całą  potęgę 
Moskiewską,  i  niengassoną  wojnę  domową  na 
Ukrainie. 

Tam  sostawiliśmy  Czarnieckiego  i  Sobieskie- 
go, gdy  Brzaciiowiecki  przymuszony  był  odstą- 
pię od  oblężenia  Czehryna.  Ścigali  go  wodzo- 
wie nasi,  ale  widząc  go  nareszcie  w  miejscu 
bespiecznm  nad  brzegami  Dniepru,  zkąd  się 
spodziewał  posiłków,  tndaiei  z  dwócb  stron 
otoczonego  wodami ,  nie  chcieli  wystawiać  ludu 
swego  na  daremną  stratę.  Dowiedziawszy  się, 
ii  Strazbnch  Pułkownik  Artyleryi  Moskiewskiej 
idzi^  mu  na  pomoc  z  kilku  tysiącami,  osądzili 
za  rzecz  przyzwoitą  nie  dać  mu  się  z  Kozakami 
połączyć.  Przeto  Jan  Sobieski  pospieszył  ze 
swymi,  aby  mn  zaszedł  drogę.  Jakoż  w  szyb- 
kości zakładając  zwycięstwo,  równo  ze  dniem 
napafi  na  ową  pod  (wsią  Kop^rśniki.  Jni  Mo- 
skwa uwiadomiona  o  bliskości  naszych  całą  noc 
przepędziła  bezsennie.  Strazbuck,  otoczywszy 
piechotę  swą  taborami,  postępował  jak  mógł  ną}- 
spieszniej,  chcąc  uniknąć  potyczki;  ale  z  przo- 
du i  z  tyłu  obskoczony  od  naszych,  przymuszo- 
ny był  stanąć;  nakoniec  gdy  nasi  tabor  złamali, 
cdSj  ten  oddział  zosttd  zniesiony.  Mido  z  nie- 
przyjaciół uszło  śmierci  albo  niewoli.  Straz« 
bach  szybkości  konia  winien  był  swe  ocalenie. 
Chorągwie,  sprzęty,  wozy  i  wszelkie  naczynia 
wi^cnne  dost^y  sie  zwycięzcy.    Cster eA  VvŁ^ 
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kawników  KosMkićh  żywo  wpadło  w  ręce,  iiiff^ 
Azy  którymi  'Sniny  sądem  wojskowym  skasany 
na  śmierć  haniebną  jako  zdrajca;  nie  prosił  o 
darowanie  iyciem,  ale  tylko  aby  był  na  pal  wbi- 
ty,  dąjąc  przycasynę,  iź  ojciec  jego  zginął  p^ 
dobną  śmiercią.  Do  czegói  nie  przychodzi  roz- 
pacz zapalona  zemstą,  okrocieństwy,  fanaty- 
zmem! 

Po  tak  świetnóm  zwydęztwie,  które  Jan  So^ 
bieski  odnióri  na  Straabuchu,  dwóch  tylko  z  to^- 
warzyatwa  otrąciwszy,  wodzowie  nasi  nwiado*- 
mieni  od  szpiegów  o  sile  i  dobrem  połoźeni« 
rokoszan  pod  dowództwem  Brznchowieckieg^, 
nie  dicieli  wystawiać  wojska  na  los  niepewny; 
ale  mąiąe  oko  na  jego  dalsze  obroty,  przedsię^ 
wzięli  tymczasem  dobywać  miasteczek  będących 
w  bliskości,  w  którydi  nieprzyjaciel  trzymał  swe 
załogi.  Dobywanie  Bozyna  niepomyślnie  po^ 
szło  naszym.  Oprócz  bowiem  znaczn^  straty 
w  ladziach,  Kiezabitowski  dowodzący  tym  od- 
działem, dał  się  oszukać  chy trema  Sierkowi. 
Ten  bowiem,  gdy  Haneńko  dawny  jego  przyjąć 
ciel,  będący  ze  strony  Królewskiej  namawiał  go, 
aby  odstąpił  rokoszan  i  przeszedł  na  stronę  Kró- 
lewską, zdawał  się  naprzód  przyjmować  tę  ra^ 
dę,  i  tę  tylko  czynił  trudność,  ii  byłby  przyma* 
szony  jak  Polacy  łączyć  się  z  poganami,  aby 
wiódł  wojnę  z  Chrześcianami;  a  tak  raz  łatwym 
się  pokazigąc  dragi  raz  dalszym  od  przyjęcia 
rady,  zwłóczył  czas,  pókiby  młodszy  Sierko  nie 
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yrxi^i  wiaddmośi,  iź  idzie  z  dwoma  tysiącami, 
4id8tąpić  -musieli  od  oblężenia. 

Dobywanie  Steblowa  pomyślniej  poszło  Czar- 
aieckiemn,  ktiry  podstąpiwszy  pod  to  miaste- 
csko,  wysłał  do  mieszkańców  trębacza,  oznaj- 
mnjąc  im  przebaczenie  winy,  jeieli  otworzą  bra- 
my i  powrócą  do  posłuszeństwa.  Na  co  gij 
buntownicy  z  dowódzcą  zaczęli  się  ociągaó,  i 
pozwolony  im  czas  do  namyślenia  npłynął,  Czar- 
niecki niecierpiąey  zwłoki  kazał  natychmiast 
dobywać  miasteczka,  zwłaszcza  gdy  Tatarowie 
chciwi  zdobyczy  okazaK  ochotę,  ii  się  rzucą  na 
wały.  W  początkach  zaraz  nacierania  na  miasto^ 
Cerkiew  mieszcząca  w  sobie  skład  prochu,  wy- 
rzucona na  powietrze  przez  nieostrożność  miesz- 
kańców, którzy  zapuścili  ogień,  wielką  klęskę 
sprawiła  w  mieście;  co  taką  bojaźnią  przeraziło 
wszystkich,  ii  prosić  zaczęli  o  litość  nad  sobą. 
Ale  nie  było  juź  w  mOcy  Czarnieckiego  po- 
wstrzymać  chciwych  Tatarów,  zwłaszcza  gdy 
wojsko  nasze  korzystając  z  tego  przypadku, 
wyłams^o  bramy  i  wdarło  się  jui  do  miasta. 
Jednakie  chcąc  dać  dowód  ludzkości  i  przynaj- 
mniej iycie  ocalić  mieszkańcom,  powstrzymał 
swoich  i  odciągnął  Tatarów  przyrzekając,  ii  na- 
zajutrz za  danym  znakiem  z  harmaty  wojska 
swoje  wyprowadzi  w  pole,  aby  z  Tatarami  nie 
dzieliły  łupu.  Stało  się  jak  przyrzekł  Czarnie- 
cki, dano  ognia  as  działa,  ale  Tatarowie  Nogąj- 
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sey  stojąc  bliićj  miMta,  npnedsili  }h|iiasł<^idi 
i  rozerwali  między  soh$  znakoąutszą  siĄohy^Zy 
co  w  taką  wściekłość  wprawiło  BndańMikiel^  ii 
słowy  i  orężem  nawet  targnęli  się  na  Gzarme* 
ckiego.  Ten  dawszy  odpór  barl^arzyńeon  i  Iroz 
ruch  uspokoiwszy  rzecze:    ,,nie    oczynilsieal 
zadosy ć  przyrzeczeniu  roraiu,  łap  zdobyty  nięz« 
twem  Polaków  dostał  się  wam  w  ręce,  aonędemt 
moim  jest  prowadzić  wąjsko  dobojn,  niedaielić 
chciwych  zdobyczą.^^  (1)  Tak  źle  rządny  nai^ód' 
widział  się  w  potrzebie  SMkkać  poinc^  ubar* 
barzyiica,  którą  drogo  opłacał  mo  odnMząc  ko^ 
rzyści^  ^ 

Po  dobycia  Steblowa,  gpdy  nieprzyjaciel  aątą-- 
pił  z  tamtych  okolic  i  niedoctetekiywnościatzBĆ' 
się  dawd:,  postanowili  widzowie  nasi  rozstawifi 
wo|)sko  na  leie,  aby  wypocino  po  pracy  i  in- 
nym sposobem  poskramiać  bantownioze  kwpy^ 
Wiele  miasteczek  było,  które  zamykaj  bramy 
i  przechowywały  dowódców  podzegąjąi^di  lad' 
dorokoszn.  Między  znacsnitjszenii  był  Hnmań, 
Łisianka,  Af onasterzyska,  BlikiiJkfexaridró#ka.. 
Ale  osobliwie  mieszkańcy  Stawiszcża  wyciąwazy 
straiPirfską?  ufność  swą  pokłkidali  w  obwaro-* 
waniu  miejsca  i  w  opalenia  dł^  siebie  iywno* 
ści.  Oprócz  tego  z  rośny cfet  stroń  brnitowiiicze 
zgraje  napadały  na  naszych,  i  ti^oiąe  idi  obta* 
wicznie,  nękały  niewczasem.   Czarnieckie  aby 

(I)  J[0dk0t9«łi  GliH.  lU.  na  karde  141. 
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aabedpieezył  swoidi  od  napadn  zgrai  łotrów- 
skiej,  naSył  najbieglejszyeh  w  sztncc  arehitekta- 
ry  wojennej  i  kazał  utwierdzić  dlra  warowne 
miasteezka,  Korsnń  i  Białocerkiow*,  eheąe  Je 
mleć  wezasie  potrzeby  schronieniem  dla  swoich. 
Jan  Sapieha  Pisarz  Polny  miał  zlecenie  przy- 
wiesi do  skutku  ten  zamiar.  Tymczasem  wy- 
prawiwszy Teterę  z  DTarcinem  Zamojskim,  aby 
dobywali  Humania,  sam  resztę  sił  zwrócił  na 
Stawiszczanów.  Oddział  Tetcry  nie  był  tak  sil- 
ny,  aby  m^  był  opanować  Humań  najobronnicj- 
szo  miastoezko  w  całćj  Ukrainie,,  przeto  nic  nie 
wskórawszy  powrócił  do  Czehryna.  Równie 
niepomyślnie  poszła  wyprawa  synowca  Czar- 
nieckiego, który  wystany  od  stryja,  aby  dobywał 
Łisianki,  został  raniony  śmiertelnie. 

Przy  tych  niepomyślnych  zdarzeniach  odebrał 
Czarniecki  pocieszaji{ci|  wiadmność  od  Piase- 
czyiiskiogo,  kióry  w  nocy  napadłszy  na  zgraję 
buntowników  przeszło  dwa  tysii|ce  położył,  i 
herszta  z  kilku  dowódcami  odesłał  wodzowi; 
jjBiclt  tylko  nazwać  mosłna  pomyślnem  zdarzę-^ 
niem  tak  wielką  stratę  ludu  obłi|kanego  fanaty- 
zmem religii  i  okruoieAstwy,  przywiedzionego 
do  ostatniej  rozpoczy^  Strwożony  lud  podobne- 
mi  klcskanń  nie  śmiał  się  ruszać  z  swyeh  sie- 
dlisk. Całe  nadbrzeic  Dniepru  oczyseczonc  bę- 
dąc z  nieprzygacieia,  Czarniecki  przeznaczył 
Jabłonowskiego,  aby  się  przeprawił  na  drug^ 
stronę,  tak  dla.  opatrzenia  się  w  s^ywność,  jako- 
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tei  dogadząj^e  Tatarom,  ktoirzy  się  apodaiewali 
większo  w  twBatjeh  stronach  adoliyozy.  Sam 
za^^z  Jaiiem  Sobieskim  udał  siękiiS4awisz«zom, 
cheąc  dać  na  lóm  miasteczka  dowód  swej  snro- 
wośei,  jeieliby  się  uporczywie. broiitto«  Sobtaw 
ski  siarai  się  naprzód  nakłonić  łagodttoscif, 
przekładając  mieszkańcom  aby  wystali  do  Kr&la 
z  oświadczeniem  poddaństwa,  i  otrzymali  przy- 
rzeczenie dane  ręką  Królewską^  ii  im  winę 
przebacza.  Widać  oczywiście,  ii  Jan  Sobiedd 
z  powoda  prawdziwej  litości  dawał mieszkaiicom 
tę  radę,  zwłaszcza  ii  się  oświadczał  być  rękoj- 
mią ich  bezpieczeństwa,  póki  nie  otrzymają  ła<* 
ski  Krćiewskićj.  Ale  niessczęśliwćm  przezna* 
czeniem  mieszkańcy  zaufani  w  ohrom'e  i  zacięci 
w  uporze,  przyjąć  nie  ebdeli  tej  rady.  Przeto 
Czarniecki  wydał  rozkaz  Tatarom,  aby  sph|dra- 
wali  całą  okolicę  miasteczka,  i  dnia  14  lipca  ka« 
»ał  je  dobywać,  powtarzając  często,  ii  pćty  nie 
przyjmie  pokarmu  ani  spoczynku,  póki  nicroz* 
wali  tej  jaskim  łotrowskiej.  BroAili  wf  męinie 
mieszkańcy,  a  zrobiwszy  wyciecakę  odpędziK 
naszą  piechotę,  i  rozrzneiU  usypane  jni  po  ezę« 
ści  baterye,  jedne  zaś  z  nicli^  ktćra  była  ną>* 
większa  osadzili  swcmi  armatamii.  Dowćdcami 
Stawiszczaa  byli  Daszko  i  Butan,  obadwa  ^wy- 
ćwiczeni w  sztuce  wojennej  pod  Bohdanem 
Chmielnickim.  Daszko  odpędziwszy  piecliotę 
rozkazał  wykopać  kanał,  którego  brzeg  odzńa* 
sta  będąc  nieprzystępny  wstrzymywał  jazdę 
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ńaeierająeą,  gAy  tymezasem  z  miasta  raził  ją 
nieprzyjaciel.  Czarniecki  tknięty  stratą  swoich 
i  zeliyweini  słowy  zuchwałych  buntowników, 
którzy  go;  iźmiał  na  sobie  trygrysy,  zwali  IBo- 
iafa^  Sobakm,  kazał  Tatarom,  aby  chmstem  za- 
rzncali  kanał;  alegdy  i  ten  sposób  był  bezskn- 
teczny,  dbtego  iź  konie  strachały  się  przechodzić 
przez  chmstnieobsjrpany  ziemią,  zsiadłszy  z  ko- 
nia* pośród  najgęstszego  ognia  i  zachęciwszy 
pnykładcm  £^woim  jazdę,  przebył  przez  kanał, 
spędail  meprzyjaciola,  opanował  bateryązdzia«> 
łami,  i  ścigając  pałaszem  ai  do  bramy  usłał 
trupim  ealą  przestriieR  pobojowiska.  Daszko 
dowódca  poległ  z  innjrmi,  którego  strata  odjęta 
wielo  serca  mieszkańcom,  i  gdyby  noc  nastająca 
nie  przerwała  była  zwycięztwa,  moie  w  dniu  je- 
dnym byliby  nasi  panami  miasteczka,  w  którym 
do  tt,OM  Mobowano  ludu  zbiegłego  z  wiosek 
pobliżs^ych  i  opatrzonego  w  róine  narzędzia 
ołnrony. 

Iiaatcp«[jąoego  dnia  wysłał  wódz  Kruszelni- 
ckiego  Bzlachcieii' Rusina  do  mieszczan,  aby  im 
przołodyl  niebezpieczeństwo,  na  które  wysta- 
wnją  siebie,  słony  i  dzieci;  ale  ten  zamiast  próśb 
pokornych,  przyniósł  od  nich  taką  odpowiedź, 
jak  gdyby  zwy^ęzcy  przepisywali  prawa  poko- 
nanemu«  Przeto  Czarniecki  przeciąwszy  wszy- 
stkie drogi,  aby  nic  nie  wchodziło  do  miasta, 
stanął  obozem  przy  wałach,  uszykował  pułki, 
które  pieszo  potykać  się  miały,  irozkazidTata- 


Digitized  by  VjOOQ IC 


1664.  45 

rom  z  prreciwnój  strony  uderzyć  na  mia- 
sto. Na  ezas  właśnie  jak  potrzeba  była,  przy* 
wieziono  naszym  z  Szarogredu  różne  narzędzia 
wojenne,  siniące  do  dobywania  warowni  .Przeto 
za  pomoeą  artylleryi  w  krótkim  czasie  znaczna 
część  miasta  obrócona  była  w  perzynę;  a  tym- 
czasem wodzowie  korzystając  z  pomieszania 
oblęieńców,  które  sptawił  poiar,  z  takiem  mę- 
ztwem  nacierać  zaczęli,  iz  Szerymbeg  Tatar^ 
(chociai  waleczność  jest  n  nich  cnotą  najpier- 
wszą)  przyganiał  obadwom  zbyteczną  śmiałość^ 
a  Bidziński  wyciągnął  ich  z  szeregów,  gdzie 
równo  oba  walczyli.  Juź  nasi  wdarli  się  byli  na 
wały  i  zatknęli  chorągwie,  a  pacholicy  wpadli 
do  przygrody  czyli  warowni,  która  zasłaniała 
miasto,  ale  puszkarże  nasi  dajc^^c  ognia  do  nie- 
przyjaciela, tak  mocno  razili  swoich,  ii  ich  przy- 
musili do  odstąpienia.  Z  tego  korzystając  przy- 
padku oblęieńcy  wypadli  z  wielką  siłą  z  miasta, 
i  znaczną  klęskę  naszym  zadali.  Tam  Zgłobicki 
mężny  młodzieniec  okazał  swą  cnotę,  którą  po- 
równać można  z  męztwem  bohatyrów  Sparty. 
Niosąc  chorągiew  na  wały,  aby  ją  utkwił  i  za-* 
chęcił  swoich,  gdy  mu  nieprzyjaciel  uciijł  rękę 
pałaszem,  chwycił  ją  z  ziemi  drugą  i  nie  pier« 
wej  dał  sobie  wydrzeć,  aż  utracił  obiedwie.  Zkąd 
się  pokazuje  z  jaką  walecznością  trwała  z  obu- 
dwu  stron  bitwa,  którą  nakoniec  późna  noc  przer- 
wała. Czarniecki  przejęty  źalcm  z  przyczyny 
wielkiej  straty,  jaką  nasi  ponieśli,  takbyłpogrą- 
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ionf  w  smnlko^  iz  pnez  dłogi  ezas  nie  nie 
mówił  do  przytomnych;  a  gdy  ma  pułkownicy 
podali  liczbę  poległych,  jak  gdyby  oeqeony  z  le- 
targu: tak  się  to  dziąfe  (rzeeze),  na  wąfnie  nie 
rodzą  się  ludzie. 

Ta  niepomyślność  rozjątrzyła  raczej  nie  prze- 
łamała chęci  Czarnieckiego;  rozkazał  nazajutrz 
jakoby  nic  nie  zważając  iia  stratę,  dobywać  na 
nowo  miasteczka;  ale  obaczywszy  przerzedzone 
pułki  i  mniej   ochoty  w  naszych ^  postanowił . 
nakoniec  nękać  mieszkańców  głodem,  i  otoczył 
miasto  zabraniając  zewsząd  żywności.  Ten  spo- 
sób okazał  się  wkrótce  skutecznym;  bez  straty 
bowiem  swoich,  gdy  częścią  grozi  zakładaniem 
min,  które  kopać  kaie,  częścią  bombami  znaczną 
część  domów  obraca  w  perzynę,  częścią  nako- 
niec chwyta  wysłanych  z  miasta  dla  szukania 
żywności,  przymusza  oblęźeiiców,  iź  wysłali 
swych  popów,  aby  prosili  o  miłosierdzie  zape- 
wniając mieszkańców  życie  i  majątek.  Czarnie* 
cki  nie  chciał  przyjąć  żadnych  warunków  oświad- 
czając, iż  się  stali  niegodnymi  łaski  po  tyle  razy 
ją  odrzuciwszy.  Przymuszeni  więc  byli  spuścić 
się  na  miłosierdzie  zwycięzcy  i  wydać  trzyna- 
stu dowódców,   którzy   lud   podżegali.     Tych 
Czarniecki,  aby  dał  dowód  ludzkości,  nie  ukarał 
śmiercią,    ale  ich   odesłał  w  zastaw  Teterze. 
Zdobycz,  która  się  wojsku  dostała,  była  mniejsza 
nad   spodziewanie;    gdyż  większą  część   albo 
ogień  pochłonął,  albo  mieszkańcy  przez  zazdrość^ 
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ńhy  sfę  nfe  dodtśłft  naszyłby  rśnestli  spfzi^ljB^e 
w  stadnie  lab  inne  milejsea  chroniąc  je  przed  nie- 
przyjacrelem.  Trzydzieści  chorągiri  pozostałych 
do  ognia  znaleziono  wmieście^  miedzy  kfóremf 
dwie  były  Moskiewskie,  z  napisem  imienia  W^ 
Ksiąźęcia.  Oprócz  tego  dział  większych  i  mniej- 
szych czterdzieści,  tndziei  tyle  procha,  kuf  i  in-> 
nyck  opatrzeń  wojennych,  ileby  wystarczyć  mo- 
gło ihi  rok  w  oblężenia  będącym.  Nakazano  mie- 
szkańcom złoiyć  podarunek  dla  Snłtaniw  Ta- 
tarskich. Zdjęto  dzwony,  ktńremi  lud  pobudzano 
do  buntu,  kazano  zapłacić  konie  pobite  przy 
oblężeniu  i  dwa  pułki  żywić  przez  cały  przeciąg 
wojny,  dopóki  trwać  będzie.  Tak  Czarniecki 
poskromiwszy  buntowników  Stawiszcza,  roz- 
stawił  wojska  20  listopada  po  wsiach  i  miastecz- 
kach dla  odpocznienia,  i  wyznaczył  kilku  z  do- 
niesieniem  Królowi,  tudzież  ula  sejm  z  prośbą 
o  żołd,  który  się  wojska  należał.  Całą  jednak 
zimę  przepędzilt  wodzowie  w  nstawicziiych 
utarczkach  z  buntowniczym  ludem,  który  si^ 
kupił,  skoro  tylko  jaki  dowódca  stanął  na  ich- 
czole.  Wojska  nasze  będąc  na  leżach  zimowych; 
chociaż  je  wodzowie  utrzymywali  w  karności, 
że  jednak  domagały  się  przyzwoitych'  %frygód, 
były  ciężarem  dla  ludu,  który  zakosztowawszy 
swobód  pod  buntem  Chmielnickiego,  poczytał 
dawną  podległość  za  jarzmo  niewoli;  zubożony 
i  własną  siłą,  którą  wystawiał,  i  zaniedbaniem 
rolnietwa,  i  klęskami  wojny  domowej^  wpadid 
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w  dziką  rozpaezt  e^J  ma  iołiiierz  Polski  zabie- 
rał resztę  żywności;  wpojona  prócz  tego  niena- 
wiść od  dzieciństwa  z  przyczyny  okrutnego  po* 
stępowania  z  nim  panów  albo  ick  zastępców, 
pobudzała  zawsze  do  buntu  lud  niecierpiący  nie- 
woli. Tak  ledwo  Czarniecki  odstąpił  od  Stawi- 
szcza-  gdy  odebrid  wiadomość,  ii  mieszkaiicy 
jego  znowu  rokosz  podnieśli.  Tknięty  stratą 
dwóchset  z  pułku  Machowskiego,  których  diun- 
townicy  ubili,  dniem  i  nocą  pośpieszył  do  Sta- 
wiszcza,  i  pod  sam  czas  kiedy  miał  bunt  wybu- 
chnąć wszedłszy  do  miasta,  rozkazał  aby  ma 
stawiono  dowódców;  ale  ci  wystawiając  ludowi, 
jaki  go  los  czeka,  ułudzili  niebaczny,  ii  się 
porwał  do  broni.  Czarniecki  poskromiwszy  orę- 
żem pospólstwo,  hersztów,  którzy  mu  wpadli 
w  ręce  kazał  śmiercią  ukarać,  i  podał  miasto  na 
lup  dla  wojska,  obracając  resztę  pozostały  eh  do- 
mów w  perzynę. 

W  takim  stanie  były  rzeezj  na  Ukrainie  ^ 
z  moskwą  łudzącą  tylko  układami  pokoju,  gdy 
Król  po  odbytej  radzie  senatu,  wydid  obwie- 
szczenie sejmików,  które  poprzedzać  miałiy  sejm. 
nviAĘ,vryez9inj.  Gdy  obywatele  Województwa 
Krakowskiego  zjechali  się  tym  końcem  do  Pro- 
szowic i  rozpoczęli  głosowanie  na  posłów,  wo-^ 
j|ny  nie  otrzymawszy  nawet  według  zwyczaju 
pozwolenia,  aby  mógł  mówić,  ditada  rozkąs 
Królewski  i  wrzaskliwym  głosem. diye  pozew 
Marszidkowil^ubomirskwmią.  Joź  dftwnięj  uczy«^ 
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nJMAnjF  wnńankę  •  Bieebęiń  KvMi,  a  rpmmii 
Kr^l4w^  praeeiirko  Jeraenii  Łobomirskicwgi 
MVfVtatk9wi  i  Beteuuiawi  Ptlnenui,  a  fnycnj* 
ny,  ii  \fy\  pisMitmy  wjrborowi  wwtępcy  tronn^ 
llt^rego  niNrya  Łodwika  ze  krwi  sw^  fm^ślila 
ną  tron  wj^WĄWtti^ii,    Do  tój  nieobęn  pnystą» 
pila  iiMMi^  ii  IiiilMmiiwki,  włdB|«  sobie  edefamMr 
ffiBa  po<ic«fts'  keminiMyi  hrcwsklój,  frymówilt 
ak9  Kralowi  pod.  poserom  ałi^iOMi  admnrily  nie 
ckcąo  «  nin  j«MJMió  na  Ukrainę^  a  ce  nąjbardaićj 
uraziło  l(rólą  z  padusaeaenia  lUMowej  i  Biechę<» 
liiy^h  ndifors,  i4  (^obomirski  ird»^»iy  dwwei 
wi  Ąip^jaekionim,  jpk»  Ksiąjte  Pa^wa  Rseaagp 
Biefiiieekiąj,  ¥nyww7  ^7^  o^  Łeapolda  na  wojr 
nę  pniociw  Tarkowi  pasiadąjfoemn  WCi^*  t 
Fodseiii  (jąk  a^wi  Kochovf9ki)  albo  jn^  był 
fiiaaoifaffj,  albo  dt^eroprssezwaesony  do  togo* 
JUąĄ  p«zór  (Hd  IMow<Ć3  i  Madskak^jącyn  iH 
pocbleboow,  o^arienia  Łsbomirsklege  o  adra* 
d^  piPOfiw  QÓ«zyini0»  jokoby  arywał  a  Tarkieak 
f^luMie  i  nąrftM  krąi  aa^  na  niebespi«oa0ń<t 
ĘtifTfh-  %  ^«  po««di»  hsłA  di»  ingft  igrlka  na*) 
gaii«y,  if^  WQ  dat  poi«rodowai  podtusoneniMi 
li^M<|V^»  wydal  'hr  reoocony  posear^  dąj^o  slo^ 
4f}«i0  iraśpifipwi,  aby  nszasyplitremi  t^ajry  wsnifi 
4ayl  fniep  ir  ŁnbomisafciiD.    Fnyjąt  ^M  mor-s 
pUlfie  i  bw  ^iadoogo  powieradMarnago  w»»utv 
szenia  (1)  uczynione  sobie  niesprawiedliwie  za- 

( 1 )  Yidi  eg«  j^t  $or4Ai  «»p W  oMt  v>^  fmm^^mbfm. 
Tom  IL  7 
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TĘ/ńj.  A  gdy  woinjr  przestał,  i  wi«il«  z  przy- 
tomnych częścią  r^zrzewnienieiii  nad  losem 
męia  t^;o,  częścią  ostrzejszemi  słowy  oświad- 
czyli niewinnemn  swą  pomoc;  Lubomirski  opro- 
siwszy pozwolenie  mówienia  oświadczył  skrom* 
nie  wdzięczność  współobywatelom,  nie  nca^- 
Btwszy  iadnej  wzmianki  o  Królo,  ale  przypisu- 
jąc to  woli  Najwyższego,  przebiegł  wszystkie 
czyny  iycia  swego  po  krotce  w  pośród  zasmu- 
conego słuchacza  i  w  cichości  czułośó  swą  oka- 
ząjącego.  Uwaiano,  ii  w  wielu  miejscach  zer- 
wane były  sejmiki,  i  źe  toź  samo  chciano  w  Pro- 
szowicach uczynió,  mając  podejrzenie  o  przy- 
wiązaniu szlachty  ku  Łubomirskicmo ,  które 
z  upadłym  sejmikiem  stałoby  się  bezskuteczne. 
Przyszedł  dzicA  26  listopada  wyznaczony  na 
sejm.  Zebrał  się  Senat  i  Izba  Poselska  w  małej 
bardzo  liczbie,  i  to  po  większój  części  ztoione 
ze  stronników  dworskich.  Ci  nie  zwałając  na 
nieprzytomnych  obrali  Marszałkiem  Jana  GniA- 
ski^;o  Regenta  większej  pieczęci,  który  ie  był 
przeciwnym  stronie  Lubomirskiego,  tera  samem 
miły  dworowi.  Gdy  przyszło  do  roztrząsaniu 
podanych  na  dawnej  radzie  Senatu  projektów, 
nie  o  wojnie  Bf  oskiowskiój ,  nie  o  uspokojeniu 
Ukrainy,  wypłaceniu  iołdu  zeległego  wojsku, 
dopełnieniu  pułków  i  innych  potrzebach  krajo, 

affectu  tarbidam,  nee  ullam  passionem  animi  ab  intra  pro- 
dentem,   fodkomftj  Clni.  111.  na  icarcia  152. 
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ale  0  tóoi  i  n«  publiezny-eh  i  na  prywatiiydi  po- 
siedsemaek  móirtone,  jakby  nkaraó  głowę  ska« 
aaną  jdi  iądanien  dirorn  na  zgubę.  Przeto  naj- 
fienrnim  staraniem  Marszałka  Sejmoirego  by- 
ło, obrać  jaknajprędzój  sędziów,  którzybjr  do- 
pełnili Sudanie  dwora,  ckoeiaibj  nawet  sejm 
kył  zerwany. 

-  Nie  omieszkał  Łabomirski  nźywai  wszelkich 
!$posob6w,  aby  przeprosił  Króla;  oprócz  Koniu- 
szego Koronnego  brata  i  Stanisława  Starosta 
Spiskiego  syna,  których  wysłał  dla  przebłagania 
Króla,  Klemens  IX  Papiei,  Leopold  Cesarz,  Ele- 
ktorowie' Rzeszy  Niemieckiej  wnosili  za  nim 
swe  prośby.  Nąjwiększi{  nakoniec  prośbi{  był 
głos' powszechny  narodn  żądającego,  aby  jeicli 
Król  nie  chce  uznać  go  jako  niewinnego^  pi^y- 
Rajmnićj,  aby  darował  winnemu  dla  miłości  oj- 
esyzny.  Sam  nakoniec  Lubomirski  napisał  do 
Króla  w  sposobie  prośby  pokornej  następują- 
oy  list: 

„Najjaśniejszy  Panie!  Panic  mój  Miłościwy! 

„Cały  czas  fycia  mego  tak  poświęciłem  na 
usługi  Waszej  Królewskićj  Mości,  ii  nietylko 
czynem,  ale  ani  myślą  nawet  przeciwko  Niej  nie 
zgrzeszyłem.  Niech  mi  tak  Bóg  dopomoże! 
Uznawałem  zawsze,  źem  jest  stworzeniem  Jogo, 
i  ie  dom  mój  łaską  i  szczodrobliwością  Nnija- 
śniojszych  Królów,  Ojca  i  Brata  Waszćj  Kró- 
lewskićj Mości  wspierał  się  dotąd  i  kwitnął. 
Jakde  teraz  zgasłaby  wdzięczność  w  sercu  obo« 
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irią^Miem  ijrkt  dołNrodtfkgtflwy^  Mam  wktBwnę^ 
śUwynk  dla  muie  wrogiem  wpustom  ieris  w  tę 
niecić  Wmsząj  Królewsktfj  iHtśtei,  ii  tegO  ki^- 
regoi  wasBi^sł^  miotasoi,  ktir^goś  8twota]r!^  ni-* 
szezyssB,  któreg^^ś  niedawno  wystawiał  nu  traór 
Twąj  łasjki^  terat  stawiasa  aa  pnyklttd  gniewo) 
wiedzieć  nie  mogę,  ani  śmiem  szakae  prayezy^ 
iirjr.  Żebrzę  tyiko  Waftią  KwHeiwśką  Mość  po- 
kornie do  nćg  Jej  pad«|^9  nio  wehódź  Panie 
w  sąd  so  sługą  Twcrfnu  Jestem  Aui^  rąk  Two*^ 
UA^  zrób  20  auią  sprawiedliwość  jak  Pan  »e  sln« 
gąi^  Król  e  poddanym,  Twómcft  ko  stwortfenićm^ 
w  tóm  ^Iko  winnym,  iem  nieszcsfśłill^y^  ani  &bą 
pooznwąjąeym  do  aadoego  griieeha  Boga  wsy- 
wabŁ  na  świadka,  /k  jeaeli  jak  całowiek  pmen 
niarozmyślnośó  ohraailem  W.  K.  BI  ość  Paha  itke^ 
go  miłościwego,,  prsepra^tamptkorilie  r*tie^ąo 
iHf  do  nóg,  i  nebrząc  W*  K.  Mośe  przebacno- 
nia  Uędii,  abyś  tą  łagodnością,  którą  po  eal^m 
świecie  słyniesz,  raczył  mnie  znown  przy;^>do 
łaski  Królewski^*.'' 

w  Janowcu  1664  r* 
.  Podobny  takie  Ust  uapiaał  do  s^miuąoy^k  po^ 
stów,  aby  noiśnioneg^  od  nii^pr zyjaciół  obywa* 
talto)  racagrli  wcierać  1  pr^yłodyó  się  do  nbła* 
gania  9fąj€|sta^}.alo  lista  t%o  niodoawoliU  cny- 
taó  w  swym  osasie  posłowie  litewscy.  Łoanenyla- 
ski  Prymas  i  Tradiioki  Biakap  Krakowski  tida* 
li  się  nakonieo  do  samego  źródła,  zkąd  tfe  wy- 
pływały niesnaaki*  Prsyjf ei  od  Królowąj-B  gide^ 
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wm^  t9  odottśU  Mf^/wMUi  ii  Mif^tną  nwą 
prośbą  pttfi^^  ol^ii  do  ogtiia,  ie  to  wieoój  voit^ 
jąttay  KrAla^  jak  wisOwąj^y  poflioie,  ii  oie  dft 
wfiiebte  wmówię  ItakaWowci  imm^  gdaio  iisiitr 
o  nkaraiik  sbrodni  p oUioam^j.  KMstetcdc  teni 
aakońeajla  słowy:  albo  Łabomirski  jeat  ima 
wiMij,  niitencaas  sąd  okaie  jego  niewinności 
albo  obwiniony,  naówoaoa  moakw  bfdaie  proaii 
dla  niego  o  pnebaozenie  a  Króla,  kióry  daWiA 
dowodjr  łagodności  swym  nieprijjaeiołom  i 
srodazym  mkj  nie  okade  dla  poddanych* 

Lubomirski  aby  pokąsał,  ii.  aaeaciwe  stArA 
mę  pra&ebłagaó  KrMa,  wystri  brata  i  syha  swoi 
go  t  Jbnem  Wojakowsktm  i  Stofaneiki  XiQskinr 
dąjąe  im  aiłe^enio^  aby  uiyli  wsselktck  sposoir 
bśw,  ktśremifay  prśy^róeió  go  mogli  do  dawn^ 
laslii  Króletfakiąi«  Joż  Jaii  Maamiem  adawafe 
się  woIniM  w  fmym  gniewie  i  «ni|^keaać  proa«i 
bami,  któresM  go  błagano;  ale  taieprśyjbam.Łu^ 
bomirsidemn,  w  Upadkn  jego  i^pstnyąc  swe  wy«: 
wydsaonie^  wystawiali  Królof^i^  id  w  pełilomo^ 
enieJ)Włe  dosyć  skromnie  napisanóm  widać  byłor 
saokwałośe;  dla  tego  iś  nmieścil  w  łiiem  warta*' 
nók^  aby  w  ioh  pośrednictwie  honor  odiardsnegoi 
był  ocałonyi  nmieli  aręesnic  rozjątrzyć  ha  nowo 
KrólO;  jakoby  niccznt  się  winnym  i  sam  się  awaU 
niał^  ozyniąc  się  s^daią  w  swej  sprawie*  Prscu 
mOgła  ^tim  sIrOna  praeoiwńa,  i  wyetąg nęła 
sprawę  do  s4dii* 

«tdiu»ktmegodmonitmenia,  ktire  nosiła  M!ji 
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nowego  Manzidka,  hea  względu  mm  prawa  pne- 
pisDJąee  porządek  aejimi,  odrzneił  wszelkie  inne 
przedmioty,  które  wprzM  ułatwione  być  aiały; 
mianowi^  dcpstowanydi  na  sąd  sejmowy,  któ- 
rzy wylronawszy  przysięgę,  zaeząó  ziielt  nie* 
zwłocznie  swe  urzędowanie.  Wyrzucano  Cniś- 
skiemn  w  oezy  nieprawość  wyboru  deputowa- 
nydi,  i  zaniesiono  publiczne  oświadczenie  prze- 
ciwko niewainości  naboru:  między  innymi  Ato« 
zander  Żaboklicki  Poseł  Bra^wsld  wpośród 
Izby  Sejmowej  nskariał  się,  iś  prawa  i  zwy- 
czaje dawne  zgwałcone,  materye  niestosowne 
do  władzy  prawodawczój  wprowadzone,  głos 
wolny  posłom  niedopuszczony,  potajemnie  bez 
wiedzy  i  zezwolenia  posłów  sędziowie  wyzna- 
czeni; nakoniec  wszystkie  inne  nieprawne  i  gwał- 
towne czyny  oskarżywszy,  wyszedł  z  oświad- 
czeniem publicznóm  z  grona  posłów,  i  sojm 
z^tyln  zdroinościami  zaczęty,  pierwszy  raz  mo- 
ie  zerwał  ze  słsoznych  powodów.  Ale  strona 
przeciwna  oświadczywszy,  ii  czynów  sejmo- 
wych nikt  niszczyó  nie  moie  tylko  wtertczas, 
gdy  wszystkie  trzy  stany  razem  są  zgromadzo- 
ne, rozpoczną  sądy,  jako  czyn  dawniejszy,  któ* 
reoMi  późniejszy  wypadek  nic  nie  przeszkadza. 
A  naprzód  przywołano  sprawę  o  zabójstwo  He- 
tmana Gąsiewskiego,  za  oskarieniem  zaniesio- 
BÓm  przez  ionę  i  powszecbnóm  iądaniem,  aby 
tak  szkaradna  zbrodnia  nie  została  bez  kary. 
Wielu  z  zabójców  jni  było  w  więzieniu,  którycb 
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pnMikmaiijeh  tnsymano  z  sawianinpii  wyro* 
kiem,  p^ldby  nie  pojmano  inajreb  wspdlnikAir. 
Żona,  obj  sknleezni^  polmdzaa  sędaiów  do 
aematy  i  canl^J  wystawiła  oeaoni  ich  aakarit# 
dność  łćj  zbrodni ,  kazida  rzucić  przed  sąd  su- 
knie przeszyte  kniami  i  zbroczone  we  krwi  mę- 
ia.  Widok  ten  wzbudził  w  widzach  litość  i  powię- 
kszył nienawiść  ku  winowajcom,  wypadł  więc 
wyrok  skaziąjący  na  śmierć  zabójców;  ale  gdy 
ten  piątego  dopiero  stycznia  był  wykonany  (jak 
obafezymy  niiej),idiaqr  zatćm  porządkiem  esyn« 
ności  tego  sejmowego  sądu. 

Po  zapadłym  wyroku  na  zabójców  Hetmana, 
przyzwano  z  większą  nierównie  okazałością 
sprawę  Marszałka  Lubomirskiego.  Król  sam 
zasiadł  na  Tronie  otoczony  Sędziami  wybrany- 
mi z  Senatu  i  z  Stanu  Rycerskiego.  Danin  cko« 
eitti  się  dlngo  wzbraniał,  przyjął  nakoniec  na 
siebie  urząd  oskarżyciela.  Tański  Patron  Kró- 
lewski ogłosił  powody  i  zarzuty,  uczynione  Łu- 
bomirskicmu  w  czternastu  punktach  spisane. 
Zarzucano  mu,  ii  ozdobiony  wielkiemi  dosto- 
jeAstwy  uiył  powagi  swój  na  obalenie  tronu  Kró- 
lewskiego. Ii  obwiniał  Rzeczpospolitą  o  zły 
rząd  według  swego  mniemania.  Ii  pomagał  woj*' 
sku  do  związku.  Ii  wyjawił  skrjrte  układy  za- 
ciągnienia  nowegowojska  na  poskromienie  związ- 
kowych. Ii  związkowych  uczynił  zuchwałymi  i 
trudnymi  do  zgody.  linie  pQszedł  na  wyprawę 
przeciwko  Moskwie,  i  odstręczid  od  tego  innych. 
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limniBĄ  Ibecspospotttą  im  cAmwme  8ą)Ms« 
2  Torkaoń  t^  Bttbespieowym  s^ftiepi^  Rer 
8Bta  podolMiyck  mnwątów  byU  ese^Mii  tjłk« 
słdwy  i  wnioskami  pr&śn jch  urcjcufc  (1).    Bm» 

(1)    I^a  jakiph  błahych  dowodach  zasadził;  się  zarzuty 
c^jpione  Łubonirskieaiu,  jal^a  nienawiść  i  zeoi$ta  kilku  spi- 
knionjch  na  zgubę  jego  ścigała  niewinnego,  okazuje  się  z  li- 
stu w  rękoprśmie  biblioteki  narodowćj,  pod  tytułem:  Kopia 
pewnego  listu  do  Króla  J.  Mości.    Treść  z  niego  wypisuje- 
my.   ,,Co  do  osoby  W.  K.  M.  jeszcze  na  to  nie  rezolwował 
si«  Pan  Marszałek  dślrudere  ex  adkro  RegaU  W.  K.  M.  P. 
M.  M.,  bo  jeszcze  w  tćoi  jago  tioii  mątura^ii  comiUuwi^  dbj 
się  $ąm  Dd^gł  Królem  uczpić;  ale  rączej  fiiia/6  W.  ]£•  M. 
na  ok|i  intendity  i  jakoby  sub  honeslą  custodia^  ieby  nikt  nie 
konwersował  z  W.  K.  M.  tylko  same  jego  kreatury:  a  zatćm 
ieby  mógł  extorquere  na  W.  K.  M.  assensum  i  podpisy  na 
to  wszystko,    coby  było  do  jego  machinacyi  potrzebnego. 
Między  temi  zaś^  których  wziął  przad  się  raiftę,  pierwszym 
bfś  Uadsie  Hatmana  Kor«  n^ąjąc  go  prp  inhakili  do  właikF  i 
uikAi  Helin«i|a~.-  ^.  Kanciwza  sądzi  być  incęgącm  offi^ 
cii^  4la  viełu  pop^nipnych  kryminów  c,oi}lva  RęmpubUcąm. 
W  t^t  P.  Podskarbiego  Kor.  degradować  intendit  dla  wielu 
popełnionych  errorótc.    P.  Wojewodę  Ruskiego  privare 
chce  honorey  honis  et  dignitate. . . .  P.  Pisarza  Polnego,  P. 
Oboinego,  P.  Strażnika  Kor.  chce  złołyć  z  urzędów,...*^  To* 
dal^  o  inszych  urzędnikach  koronnych  i  o  reforoue  Bzeosy- 
ppspoiilśjy  wyraia  autor  Katu  lAę^  oiapirzjjai^i  Lubomir- 
skiwcu  ii  chcyat  ^Irwołjć  ałaby  uinysł  Króla,  i  zniechęcić 
|U«rwf^  osoby  podobnemi  plotki.    Ąje  któi  rozsądny  przy- 
znfi  a^y  tyle  mógł  nawet  zamy:ilać,  a  tćm  bardzićj  wykonać. 
Skutek  okaie,   ii  Lubomirski  po  wygranćj  pod  Montwami, 
mogąc  się  zrobić  Kromwelem,  dalekim  byt  od  podobnych 
ińyśll 
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uił  Bpnmy  obwinionego  tStenislaw  Lubomirski 
Bjn  Marszałka,  przewidując  nieszezęśde  ojoi 
Be  sposoba,  którym  ten  sąd  był  ntworzony  i  kie« 
rowanj.  Przydani  patronowie  Mnie^teth  i^este- 
limki,  z  ktirych  pierwszy  giuchy  nie  wicie 
obiecywi^  pomoey,  drugi  gdy  tKbija  doti^odami 
zarznty  i  okaznje  ezcze  tylko  oskarżenia,  miał 
sarzueone  sobie  zabójstwo  popełnione  wPiotr-^ 
kowie,  i  jako  uwikłany  prawem,  nietylko  spra* 
wy  tój  bronić,  ale  ani  w  oblid&u  Króla  zimjdo* 
mt  sif  nie  może*  Leez  gdy  Zesteliński  złoiył 
wyrok  sejmowy  1061  r,  uwalniająey  go  od  kary, 
strona  przeciwna  obawiając  się^  aby  za  oddale- 
niem się  Patronów  nie  została  sprawa  no Wemi 
uwikłana  sporami,  cofnęła  zadane  Zestolińskio 
mu  zarzuty  i  dozwoliła  mu  dalszój  obrony^  bę^ 
dąc  juz  pewną,  iź  gdzie  przemoc,  tam  i  wyrok* 
padnie  pomyślnie*  Napróino  bowiem  złożono 
list  ręką  Królewską  pisany,  którym  uznawał, 
ii  jemunajszezególniej  winien  swe  przywróce- 
nie do  tronu  (l^  Odpowiedziano  gruntownie  mi 
wszystkie  zarzuty;  ale  napróino  uskarżała  sif 

(ł)  List  ten  Jana  Kaiinieria  bjł  w  Wyraiacb  naśtępujii^ 
cjcb:  ),Życiliwe  uprzejmości  Wasićj  około  tego  prace^  tak 
aię  jaśnie  szczc5liv)in  skulkiem  Dokazuje,  ie  imiele  upnej^ 
mość  Waszą  za  najprzedniejszego  restytucji  naszćj  uznawa^ 
my  pomocnika,  i  za  osobliwy  łuski  fioiej  nam  pokazany  ia* 
itrument  i  ł.  d. 

•      W  Głogowie  16  Gitidnb  1655^ 
Djaryosz  ProwincyiPolskićji  ScholaruniKaruiDykarta^Mlft 
Tam  IL  8 
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strona  pozwana^  ii  Król  w  sprawie  własnój  sa- 
siadał  na  tronie;  ii  giy  ze  strony  przeeiimój 
czynione  były  zarzuty,  otwarte  drzwi  trzymano 
i  wolne  do  wnijścia  kaidemu,  gdy  zaś  zbijano 
rzeczone  oskarżenia  9  wypędzano  Arbitrów  i 
drzwi  zamykano.  Ii  sędziowie  nieprawnie  za- 
siadali swe  miejsca,  skoro  zaszły  publiczne 
przeciwko  temu  gwałtowi  zaskarżenia;  iźsąd  za- 
częty został  w  nocy;  iż  oskarżyciel  wzbraniał  się 
dłogo  czynu  oskarżenia;  iż  świadkowie  obrani 
częścią  z  nieprzyjaciół,  częścią  z  będących  pod 
zarzutem  prawa;  iż  dowodów  jasayck  i  nieza* 
przeczonycb,  jakich  prawo  wyciąga  nie  było^ 
ale  próżne  słowa,  domysły,  niesprawiedliwe 
z.  urojeń  wnioski;  iż  zwłoka  do  namyślenia  prze- 
ciwko prawu  zwykłemu  na  3  dni  tylko  pozwo- 
lona,  a  po  tak  niesprawiedliwie  urządzonym 
składzie  sędziów  i  ich  czynnościach,  wyrok  ten 
jeszcze  przed  złożeniem  sądu  zadyktowała 
Królowa,  a  przez  Króla  wtedy  już  wydany 
kiedy  zasiadł  pośród  sędziów,  aby  go  ogłosić: 
mocą  którego  Jerzy  Lubomirski  Marszałek 
Koronny  i  Hetman  Polny  Koronny  skazany 
na  śmierć,  utratę  sławy,  wszelkich  urzędów  i 
dóbr  Królewskich.  Pierwszy  to  był  przykład 
W  dziejach  narodowych  tak  surowćj  kary,  gdy 
tymczasem  pod  temże  panowaniem  prawdziwa 
zbrodnia  utrata  Smoleńska,  i  tyle  innych  tak 
w  ciągu  Szwedzkiój  wojny  jako  i  Ukraińskiej, 
us«to  be«karyae. 
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Nie  tajną  rzeezą  byłO|  ii  Łndirika  Królowa 
kierowała  całą  tą  sprawą  i  dziełem  jej  był  ten 
haniebny  wyrok.  Okazała  to  bowiem  prócz  in- 
ny cb  dowodów  nadzwyczajną  swą  radością,  gdy 
wyrok  dany  był  według  jej  żądania^  Jeszcze 
bowiem  powzięła  na  nowo  nadzieję,  iź  zguba 
Lubomirskiego,  którego  miała  za  największą 
przeszkodę  swoich  zamysłów,  poda  jej  znowu 
sposobność  osadzenia  na  tronie  za  iyieia  Kfóla, 
Ksiąźęcia  z  krwi  swej  pochodzącego.  Uważano 
prócz  tego,  li  przez  cały  czas  póki  trwała  spra- 
wa, Poseł  Francuzki  okazywał  niespokojną 
troskliwość,  ii  często  odwiedzając  Królowę  na- 
rzekał na  prawa  Polskie,  które  Królom  naszym 
wiązały  ręce;  a  gdy  wyrok  był  ogłoszony,  dzie- 
li! swą  radość  z  Królową.  Powiadają  nawet 
(przydaje  Kochowski),  iź  Kanclerz  najsilniej- 
sza sprężyna  Królowej,  i  w  poddaniu  za  Mar- 
szalka Regenta  swej  Kancellaryi  i  w  wyborzo 
sędziów,  powracając  z  sądu  po  zapadłym  wyro- 
ku dał  się  z  temi  słowy  słyszeć:  „Nie  mamy  jui 
teraz  niczego  się  obawiać,  i  zły  duch  nawet  nie 
przeszkodzi  nam,  abyśmy  wybrali  do  tronu  ko* 
go  się  nam  podoba.^^(l) 

Po  zapadłym  wyroku,  który  zaraz  nakazano 
drukować,  nie  zważając  na  dni  świąteczne  Bo- 
żego Narodzenia,  posłano  natychmiast  llriona 


(1)    CiiiD.  m.  aa  karbie  151. 
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francuza  z  oddziałem  Hołanów,  i  Bonambiks 
persa  z  lekkim  szwadronem  do  d^br  Łnbomir* 
skiego/aby  go  aehwytaó,  którego  ^ui  nie  zał- 
atawszy, wielkie  okrucieństwa  wywarU  ńa  sługi 
i  poddane,  tak  ii  Mikołaj  Łinowski  rządca  dóbr 
Janowca  został  srodze  zamordowany;  aprzęty 
zaś  i  eokolwiek  kusi^  mogło  chciwość  drapie^ 
ców,  sposobem  barbarzyńskiej  hordy  zabrane 
lub  zniszczone  zostały. 

Tymczasem  sejm,  jak  gdyby  na  to  tylka 
był  potrzebny,  aby  dogodzić  prywatnej  zemście 
nad  Łubomirskim,  rozszedt  si^  na  niczóm.  Na- 
tenczas posłowie  zanieśli  swe  oświadczenia 
przeciwko  nieważności  całego  czynu,  stosując 
się  do  manifestu  posła  bracławskiego,  który  był 
zaniesiony  w  grodzie  radomskim.  Król  widząc 
taki  koniec  jakiego  się  nie  i^odziewał,  będąc 
pobudzony  od  Królowej  i  jej  stronników,  rzekł 
z  tronu  do  otaczających  go  ministrów:  „Na 
cói  dalej  próino  czas  i  pracę  łożyć,  skoro  prze- 
ciwko nam  starającym  się  o  dobro  pubHczne, 
wolno  tyle  złości  wywierać.  Widzę  sejm  zer- 
wany i  ie  litościwi  męie,  aby  obronić  winnego, 
wystawują  ojczyznę  na  niebezpieczeństwo  naj^ 
szkodliws^ej  wojny.'^  Poczem  Kanclerz  z  roz- 
kazu Króla  powstał  w  mowie  swej  przeciw  zry- 
waniu sejmów,  które  w  tej  tylko  jednej  okoli- 
czności nie  było  by  moie  nagannem ,  gdyby 
przynajmniej  mogło  być  obroną  uciśnionego 
obywatela^   Ale  skutek  pokazałi  ii  i  tu  nawet, 
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gdzie  szło  o  źjcie  tak  znakomitego  męia,  spo^ 
sób  ten  nie  przyniósł  iadnćj  pomocjr 

Lubomirski  domyślając  się  jaki  tok  weźmie 
sprawa  jego  u  sądu  tak  nieprawnie  utworzono* 
go^  miał  się  na  ostrożności  i  nie  czyniąc  zwłoki 
napisał  list  z  posłegnaniem  do  zony,  będącój  nm 
ówczas  w  Łańcucie,  sam  zaś  wyjechał  w  nocy 
s  Janowca,  mając  przy  boku  swoim  kilku  przy* 
jaciół.  Nikt  nie  wiedział  o  jego  nkładzie  i  dokąd 
się  schronić  zamydla,  aź  dopiero  gdy  wyjechał 
%  granie  ojczystych  poznano,  iz  miejscem schriK 
nienia  obrał  sobie  Wrocław.  Rządca  miasta  te* 
go  Generał  Cesarski  Schaugott  zajechał  mu 
dbrogę  i  powitawszy  jako  Ksiąięcia  Państwm 
Rzjrmskiego,  cieszył  go  w  zmartwieniu  imie*> 
niem  Cesarza  Leopolda,  któremu  świeio  Jerzy 
Lubomirski  dał  dowód  swego  przywiązania,  a  co 
było  pozorem  obwinienia  jego,  jakoby  zrywał 
sojusz  z  Turkiem  zawarty. 

Przywiązanie  Lubomirskich  do  domu  Austrya* 
dciego  było  stateczne  od  panowania  jeszcze 
Ferdynanda  III,  który  nagradzając  chwalebne 
ciyny  na  wojnie  Chocimskiej  przeciw  Turkowi 
Stanisława  Lubomirskiego  Wojewody  Kraków* 
A\ego  ozdobił  go  dostojnością  Ksiąźęcia  Pan* 
stwa  Rzymskiego.  Ten  tytuł  zaniedbany  od  ojca 
wskrzesili  synowie  Alexander  i  Jerzy,  i  to  była 
moie  powodem  pierwszych  niechęci  osób  dwor- 
skich ku  Marszałkowi,  któremu  chlubne  ora« 
ccyny  wojenno  pirzeąwko  Szwedom,  dodając 
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więcćj  świetności,  crfniłygodiimiijin  w  oczach 
Eazdrosnych. 

Rok  ten  pamiętny  był  okazaniem  się  komety 
na  stronie  północnej  nieba,  jasność  ogona  tego 
niebieskiego  ciała  była  znakomita.  Bieg  zaczy- 
nając od  znaku  Wagi  był  ku  znakom  Barana, 
gdzie  nakoniec  świetność  jego  zgasła.  Ten  wi- 
dok,  ponieważ  się  zdarzył  w  samych  początkach 
sejmu,  wielu  ztąd  czyniło  niepomyślną  wrćibe 
dla  kraju,  zwłaszcza  gdy  wkrótce  nastąpiło 
■aćmienie  księżyca.  Lud  prosty  nieumiejący 
naznaczyć  przyczyny  naturalnych  skutków,prsy- 
pisuje  niepomyślne  zdarzenia  obcym  przyczy- 
nom i  trwoży  się  naturalną  odmianą,  która  się 
widzieć  daje  w  ciałach  niebieskich,  jakoby  sta- 
nowiły los  mieszkańców  ziemi. 


Rok  1665. 


Lubomirski,  mimo  tak  haniebnego  przeciwko 
sobie  wyroku  i  zawziętości  spiknionych  na  zgu- 
bę swą  nieprzyjaciół,  nie  przestał  jednak  uży- 
wać wszelkich  sposobów,  aby  mógł  przebłagać 
Króla.  Ale  gdy  widzi  nakoniec,  iż  ani  wstawie- 
nia się  za  sobą  postronnych  monarchów,  ani 
prośby  Senatu  i  całej  prawie  Rzeczypospolitćj, 
nie  mogą  zmiękczyć  Króla  i  skłonić  go  do  ła- 
skawości, zaczął  myśleć    o  sobie,   haińehn^ 


Digitized  by  VjOOQ IC 


168&  tt 

wprAwdzie  przedsiębioirąe  środki,  tio  szkodliffe 
ajczyznie  i  ściągające  plamę  na  naród  wiemy 
zawsze  swym  Królom,  lecz  jakie  sama  natnra 
sdąje  się  podawać  każdemu  w  obronie  życia  i 
sławy.  Mie  uszedł  jednak  nagany,  gdy  mimo 
rady  większój  części  osób  z  Senatu,  nie  ożył 
dłnższój  cierpliwości,  aby  w  gwałtowniejszych  na 
koniec  środkach  mniej  midt  sobie  do  wyrzucenia.' 
Król  bowiem  zniewolony  prośbą  Senatu,  aby 
raczył  odwrócić  od  ojczyzny  groiące  jój  nie- 
szczęścia przez  zamieszanie  domowe,  zwołał 
Senat  po  zerwanym  sejmie  i  na  radzie,  którą 
z  nim  odprawił,  zdawał  się  być  skłonniejszym 
do  łagodności,  naznaczając  sejm  inny  na  dzieA 
19  lutego,  byleby  tylko  Lubomirski  zachował  się 
l^^iyzwoicie  jak  przystoi  obwinionemu,  który 
prosi  o  przebaczenie,  oczekując  za  granicą  cier- 
pliwie odmiany  swego  losu. 

Tymczasem  pozostidta  po  Hetmanie  Gąsiew- 
skim  wdowa  nalegida  usilnie,  aby  wyrok  zapadły 
na  zabójców  jej  roęia  został  uskuteczniony.  KiU 
ku  jui  osadzonych  w  więzieniu  naturalną  śmier* 
eią  uprzedziło  swój  wyrok,  wielu  niewinnych 
wypuszczono  na  wolność  i  ci  tylko,  którzy  ska- 
Hani  byli  wyrokiem  sądu  na  śmierć,  odnieść 
mieli  sprawiedliwą  karę*  Przeto  5  stycznia  oto-  ' 
czyła  strai  miejscowa  nietylko  ratusz  i  rynek 
miasta  starej  Warszawy^  ale  nawet  nąektóre  uli- 
ce i  domy  obsadzone  były  zbrojnym  żołnierzem. 
Wystawiono  naprzeciwko  ratusza  rusztowanio 
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ktire  oteezttła  iiieekota  i  adpyehała  \uA  głnpio 
ciekawy  i  pełiający  się  jak  zwykł  czynić  po- 
wszeehnie,  aby  był  widzem  okropnego  widoku* 
Pierwszy  Krzysztof  Niewiarowski  podeszłego 
jai  wieka,  zasłaiony  w  wojska  w  stopnio  pał* 
kownika,  mająey  siw|  brodę  spłjrwającą  na 
piersi  i  okryty  siwizną,  mimo  wstawienia  się  sa 
nim  Króla  i  Senatu^  mino  litości  nad  wiekiem^ 
odni&d:  karę  śmierci  ścięty  ręk^  katowską.  Po 
nim  Konstanty  Kotowski  i  ilini  wspólnicy  zbro-* 
dni  podobnym  sposobem  nti-acili  życie.  Smutny 
los  ludzkich  i^ołeczeństw,  które  karząc  zbro-* 
dnia,  przymuszone  za  odjęty  sobie  członek  za- 
bójstwem, tracić  jeszcze  dragi  w  osobie  zabójcy. 
Tymczasem  nadchodził  dzień  wyznaczony  od 
Króla  na  sejm  nadzwyczajny*  Kaidy  życzący 
dobrze  ojczyźnie  cieszył  się  nadzieją ,  iż  si^ 
polepszą  rzeczy  zaniedbane  na  przeszłym  sej- 
mie dla  prywatnej  srazy^  i  nietylko  naród  o1^ 
myśli  środki  nakoAczenia  wojny  Moskiewskiej^ 
ale  i  wewnętrzne  zamieszania  oddali,  skoro 
dwór  łagodniejszym  się  okazywał  w  powziętym 
gniewie  przeciw  Łnbomirskiemu.  Senat  i  Rt* 
sktipi  mięki^ąc  serce  Króla  prośbami^  pochlebiał! 
sobie^  iż  skłonny  z  natnry  do  łagodności  umysł 
Jana  Kazimierza  da  się  nakoniec  nbłagaó.  Ale 
gdy.  mniemano,  iź  dwór  ochłonął  już  po  części 
z  gniewa  przeciw  Łubomirskiemu,  nagła  od- 
miana widzieć  się  dała  nie  czyniąca  żadnej  na- 
dziei. ZdziwU  się  każdy  widz^c^  iż  wszystkio 
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ipBk^mM  i  nńfd^,  kCAre  niiiit  ŁttbMikMkft,  by* 
fy  nut  0Mipaiie  i  modbne  imtyn.  Buławę  polii^ 
posM  KrM  Csamłeckienra,  JMarssNdkostwo  ko-* 
imiM  Janowi  S^WasIdefliti,  Starostwo  Kraków* 
akie  SMinrfd#wskiMiiii,  nakoiikc  wsmlkte  Jiim 
«nBf  djr  n»iane  byłf  iimyift  fiaiłs|i:abi^4^iii  d  woi- 
nowi  I  00  iie  doga4zado  2Sem4cie  nieprsyjaeidl, 
^ylemraiido  i  »o^}ątnyło  deroa  iAiniitjąeyth  fnf 
iiiewinnośei,  lak  dał6ce5  H  nktytko  odoby  mllt** 
ckeckiego  stano,  ałe  miestkańej  nawet  Hfako^ 
wa  okazali  niethęt  km  Zebraydowi^ktosiu,  gdy 
wjośdiat  obejmować  nr^ąd  iSlantMrty. 

€»yii  tcoŁ  gwałtowny  sprawował  podsiwieirie 
w  pdstronafeh,  kliny  widzie  jak  ogranloMna 
4qrła  władza  KrUewoka  i  jak  wygórowała  potę^ 
sa  modnowładoiW  P^kicb,  wydniwtó  dif  nrfe . 
mogli)  ii  omrba  tak  znakowita  w  kraju  Ozdobfo- 
na  tyfat  dootojoihstwy,  bez  przekonania  o  ffbro- 
dałę^  mając  owszofid  za  sobą  grantoWne  iriewin. 
m&An  doWody,  mogła  popaść  lak  snratnemu  lo- 
sowi. Przewidywano  zat^m  fle  ten  gwałt  pOb- 
eif^iiie  aa  sobą  mopnyzwoilośeł^  i  jakie  sprawfe 
nońe  zaoMf  flzania  w  kraju.  Ma  Moskwy  tyiko 
«aya  Iob  zdawał  m%  ptzyjemny^  ktAra  widząe 
wzArzymane  przettwko  sobie  popieranie  wojny 
irieezymioóorą  sejiam  zeszłegii,  wyi^idla  posłA 
pod  pozorem  umawiania  sif  o  pokćj;  ale  to  szcze- 
gólne nrojfoego  zlecenie,  faby  s9c  zbljska  przy- 
patnylzaborzeniw  umysłów.  Ten  otrzymawszy 
w  mfiażmie  zaręczenie  bespteezeifistwa  swego, 
Tom  II.  9 
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'9^  Mieeo  MtrsĘjpmal  o^Bdnijąe.iM  to,  m 
proybyeiem  sirąlem  wuwufimt  Królowi,  ii  od* 
dalinr^sy  wsaielkie  powody  nieprayjtim  saąoia* 
djTi  skłanioł  się  do  Mwartiia  pokoja  a  W.  Kną- 
iępieiD,  który  aawsąjem  mtoo^o  bardki^  nie 
pragnie,  jak  watraymae  wylew  krwi  Chrae* 
ściaAskiój  i  wnij»ó  w  awiązki  priyjasni  aą* 
oiodakiąl,  byleby  wyanaezeai  do  abladów  poka- 
ja Hoaimiasarae  ąjeehali  do  dawae^  miąjsea  i 
aanieehawazy  próinyeh  sporów,  cbcieli  dobrf 
If  jarą  roapocaąó  na  nowo  okłady.  Prsytćai  ato 
jeńców  z  Pplaki  i  Litwy  wziętych  ofiarował  Kra- 
lowi imieaiem  W.  K^iąieeiUj  którzy  darowani 
wolnośoi(|  oezekąją  w  Wiaimie,  póki  nie  będą 
opatrzeni  w  potrzebne  rzeezy  do  iycia.  Łatwo 
aię  kfiidy  doiayalał,  ii  poseł  tear  ezezemi  tylko 
słowy  oświadczał  iądania  W.  Księcia*  Wi- 
dział Król  nieodbitą  potrzebę  zwołania  Sejma  i 
obmyślenia  śro&ów  do  prowadzenia  dalszej 
wojny  z  Moskwą.  Widział  niedostatek  skarba, 
przerzedzone  wojska,  zniszczmK)  jazdę,  iołd 
zaległy  i  inne  potrzeby  kraju;  ale  zamiar  stanu 
nia  około  dobra  nar odn,  powodowany  zemstą 
osobistą  Królowej  był  przyczyną  npadkn  sojmm 
zeszłego  i  roagątrzenia  amysłów  rozdaniem 
urzędów,  które  miał  Lubomirski,  wtenczas  gdy 
się  spodziewano,  ii  uczyni  koniec  swej  zemście. 
W  takiem  zaburzeniu,  któi  mógł  roztropnie  spo- 
dziewać się  a^ody  i  pomyślnego  skutku  zaczę- 
tego sejmu,  zwłaszcza  gdy  widziano,  ii  tajemne 
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rady  nie  iąijly  do  pojednania  nniysł&w  i  ofiai7 
dla  dobra  powscecltnego.  Nienawiść  kil  Łi^bo- 
mirakiemn,  dła  której  odrzucone  były  posłów  i 
aenatn  prośby,  tudziei  iri^kszej  części  IVoje<> 
wódziw^  które  praśby  swe  do  Króla  amieśdły 
w  zleceniach  danych  na  sejmikach  swym  po^^ 
siata,  znieclięciła  naród,  który  w  tój  sprawie 
widząc  tyle  naduiycia  mocy,  oprzeć  się  nako** 
nieć  gotował  samowładnej  woli;  zwłaszcza  gdy 
list  Lubomirskiego  do  IzVy  Poselskiej- hył  pełny 
wyrazów  czułych  i  korzących  się  przed  maje* 
statem  (1).  Koakomitsza  zatóm  częśó  sefiaio* 
i^ów  w  ponurom  milczeniu  okazywała  sZal  swóJ 
i  smutek.  Posłowie  takie  nic  nie  stanowiąc 
w  swój  izbie,  wezwani  nakoniec  do  izby  sena« 
torski^,  gdy  widzą  ii  dwór  odrzuca  dane  im 
od  Województw  zlecenia,  nic  nie  stanowiąc  o 
rzeczy,  próznemi  tylko  mowami  i  wtrącaniem 
niestosownych  materyi  trują  czas  wyznaczony 

(1)  Ouo  in  slatu  res  tnea  tera  z  W.  M.  Panowie  widzicie 
eiyjn  nie  rfiiifł  J.  K.  M.  F.  M.  M.  jako  się  godziło,  '  Cx6in 
dsUąmi,  w  mim  pneeiwko  ojczjćnie)  pneorwko  ńaleiyCćj 
J.  IL  M.  wiene  i  poddaórtwu..^  Chciaicie  niapneitanneim 
iMtare  prośbami  do  J.  K.  M.,  łeby  mię  do  latlM  awćipny* 
puścić  raczył,  deprimere  irmocentem  i  wazelki^j  życzliwości 
ku  J.  K.  M.  conscium  sobie  nie  dopuścił....  Poddanym  się 
być  znam  i  czuję  J.  K.  M....  Niech  nie  cnota  tedy  ani  odia 
nie  przyczynia  mi  daleka  od  geniuszu  mego,  abymsię  itib- 
miUere  J.  K.  M.  nie  chciał  tparsa  per  malwolos  famą.  fię- 
kopis  t  Biblioteki  narodowćj  na  karcie  33. 
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^ąjdloiri,    ]  eheoiasK  Jan  KHfKiwiien  dat  saręcse- 
nie  na  f  iŚHiie  ełosonem  w  arekiwun,  iz  na  pray- 
Bxłf  m  aejnie  obmyśli  nagrodę  ŁiriiomirsUenm 
za  edjęte  ara  doatojnoMi,  nie  diciafio  jednak  za- 
ufać i^  0l^etate>   znaj^  z  doświadezenia,  id 
wteneeaa  kiedy  joi  akaayirał  surą  aklanntMÓ  da 
darowania,  odmienił  ina^le  awe  udanie,  JaUeal* 
wi^  bądź  to  zai*ęcM»te  KrMefirakie  nie  była 
agadiie,  ent  z  charaktereat  je^a  ani  z  dosto^o* 
aeią  traaa.    Pilgadzinhe  dsi^ła,  id  go  Król  wra* 
oa  4e  stawy  i  ^ijczyzny,  byłoby  3M»pokoiła  wazy* 
atUeb  iy^ezoniaj  ale  zamiast  aftagodzenia  nieekf- 
ei  Kanclerz  niewczeasem  uaiesieniefli  bardaicg 
jeszcze  rozjątrzył  6erea4atronypraeeiwnej*  Cidy 
bowiem  Łosiowi  Posłowi  Ckefanińsklema  pro<» 
fiwąoemn  d);ago  o  glos,  wolność  mówienia  była 
odmówiona,  i  okrzylmął    go  Kanolorz  słowy 
oatremi,  ażeby  miiczał  i  będąc  młodaieńeom  dał 
ozas  starszym  od  siebie  mówienia,  aradony  tą 
wzgardą  poseł  powstał  z  miejsca  swego,  zaniósł 
oświadczenie  w  izbie,  ii  przemoc  tamąje  ma 
głos  woUiy,  i  kładzie  pęta  iia  naród:  zerwał  sąjm 
i  nie  dozwolił  dalszych  czynności.  Ohydny  prae^ 
sąd  ile  zrozaniianeg  wolności,  niosący  zgnbę  oj- 
czyźnie, !zwłaszcza  w  tak  smntnych  okołiczno- 
ścrach,  w  jakich  się  znajdowała  Polska.    Czyn 
ten  sprawi)  zadziwienie  nawet  w  zagranicznych 
ministrach,  którzy  w  takim  nieładzie  widzieli 
kraj  opuszczony  od  prawodawców. 
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Gif  wą  «0jm  iroassedł  geMec  n^aturdcj,  feto- 
ry wz^ywęŁ  Upilm  do  dalasej  wc^jnjr  z  Moskwą^ 
powrieB  bez  zapewaienia.,  Kie  dieiefi  jednak 
pMlowie  ziemaey  soalawiać  Króla  bez  p^Kse^na- 
nia«  Prześa  dina  26  niOTea  przjrstąpiii  do  uca- 
ławnią  ręki  KrtfewakieJ^  Był  między  niemi 
Sla&n  Xięali  przywiązany  do  Labonirafcięgo^ 
i  jeden  z  aaisiaiazyeh  wnieaaezęśeia  jegoprzy« 
jattóŁ  Ten  gdy  eałnje  rf  kę  KrMcnrską  słyszy 
•d  niego  >e  słowa:  A  ty  Kięaki  jakićm  ie  umia 
sercem  eałąjeaz?  Czyli  aitt  JUbsza  zdrajcy?«^ 
Nie,  Kajjaśniojazy  Paaie  (odpowiedział  Kięflki)^ 
nie  Jodiisaa  ale  Jana  Clirzciciela*— Jak  to?  (spy^ 
tał  Król  dam>.  ]Sa  co  m  dał  odpowiedź  Xiąslbl, 
słowy  Jana  Cirzawiała:  ntegodzi  ci  się  KrAln 
ławaó  pramral  Z  tćj  odpowiedzi  wnieść  można, 
kto  był  pierwszym  pow^adm  do  aerwania  dwóch 
senatów  i  klęsk  aieaaeaionyeh,  jakie  się  alifd 
idały  aa  narM.  Zemsta  kobieca  i  zazdrość  dwór ^ 
skich  oazaaereó^,  którym  się  Król  w  4ak  naglf« 
ofiCh  t^bolisfanośeiaak  dał  powodować,  oznaczają 
staby  jego  badrfdctei!)  a  to  mu  d^usame  zaprzecza 
powszechnie  przydawane  imię,  iz  był  dobrym 
Królem  ale  friesacaęśtiwym  (1). 

(1)  Jan  Kazimierz  miał  pospolitą  wadę  Judzi  aJabego 
umysłu.  Uprzedzony  nie  dał  się  nigdy  przekonać.  Niena- 
lĘiióf  która  powziął  ku  Lubomirskiomu  była  tak  wielka,  ii 
pi»ąc*do  Trzebickiego  Biskujia  Karkowskiego  uiył  następu* 
jącycb  W)(raz,6w;  Zelus  W.  W.  M«  Pana  in  cQmervaliQne  oj- 
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Z  opadłym  Sejsrai  opadło 
ranie  o  dobro  powszechne.  Zapomniano  i  o  woj- 
nie moskiewskiej,  o  rozradiach  na  Ukrainie^  o 
kraju  zagarnianym  od  nieprzyjaeiela,  jak  gdy- 
by ojczyzna  była  w  stanie  najpomyflmejazym; 
zwrócono  wszystkie  starania  do  tego,  aby  dago* 
dzić  zemście  prywatnej.  Zewsząd  zatćm  dwór 
zacz^  zbierać  pomlki.  Obiecana  pomoc  w  lo* 
dziadi  od  znakomitszyck  osób  nieprzyjasnyA 
Łobomirskiemo,  lob  chcących  mę  przypod^iac 
Królowej.  Dopełniano  pidków  wziętemi  ze  siar- 
bo  pieoiędzmii  Wyznaczona  ilośó  zak^  dla 
wojska  będącego  na  Ukrainie  i  wydane  rozkazy, 
aby  tak  Ukraińskie  jako  i  Litewskie  wojska, 
oposzczfyąc  granice  zagroione  napadem,  ścią- 
gnęły się  do  środka  krajo.  Nakoniec  nic  nie  zo- 
stawiając oeby  większą  ohydę  ciągnąó  mogło  sa 
sobą,  wezwane  na  pomoc  hordy  Ti^rskie  i  dzicz 
Ukraińska,  jak  gdyby  sato  o  ostatni  ratnnek 
przeciw  najsroiszemo  nieprzyjacielowi. 

Wojsko  Ukraińskie  po  stracie  Stefiina  Czar- 
nieckiego, który  obciążony  laty  i  pracą  w  osta- 

ezjzny  i  avertendo  bello  eMli  ntetfUco.  nas  im  uiite>  ale 
chwalebny  i  przysięgi  jako  Senator,  przedtćm  urzędnik,  nad- 
to więcćj  jako  Biskup  do  niegoł  obowiązany.  Żyezemy  je- 
dnak, abyś  równy  na  zmiękczenie  Lubomirskiego  haedi  sm 
obrócił  i  anathemate  przeraził,  aby  na  Pomazańca  Boiego, 
którym  etiam  discoUs  nietylko  tak  winnym  Bóg  obedire  ka- 
ie,  nie  następował.  Kopia  listu  /.  K.  M.  z  Warszawy  1665 
anno  %  rękopisu  Biblioteki  narodowój  na  karcie  11. 
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wicstiydi  Mhtgadi  fljfayaBy  Wtotawial  dnrale* 
bnego  iyeia  2  ialem  powsseciniTm  Btrodn,  od«- 
dane  było  pod  nsąd  Staniriawa  JaUonawtiklego 
Wojewodj/^  Ruskkgo;  poniewai  Jan  Sobieski 
oddalił  się  był  na  csas  od  wojska  dla  satrndnieA 
domowych*    Jabłonowski  mimo  wrodsonij  sło^ 
Ajeąy^  którą  ląjmowtd  sobie  seŃe  wojskowyeb 
i  atrsymywid  iek  w  pnyswoiftój  karności,  nie 
mógł  jedaidi:  nkoić  ialu  słusznie  nlyskiąjących, 
ii  nietyłko  wysłoiony  iołd  był  mn  salrzymany, 
ale  nawet  wyamaczona  przez  Kommissyą  lwow- 
ską iloóć,  dotąd  mu  wypłaconą  nie  była*    Ode- 
brawszy więc  wiadomość,  ii  sejm  zerwany  i  ie 
pieniądze  będące  w  skarbie,  obrócone    zosta- 
ły na  iołd  pułkom  nowo  zadągnionym,  za  ode^ 
branym  rozkazem  Króla  aby  opuściły  Ukrainę, 
znalazły  sposobność  nsnnienia  się  z  pod  wła- 
dzy  naczelników    swoick  i  utworzyły  nowy 
związek  pod  dowództwem  Adama  Ustrzyckiego 
i  Józefa  Borka,  z  których  pierwszy  ogłoszony 
JNarszałkiem,  drqgi  jego  zastępcą*    A  tak  odłą- 
czone od  tych,  którzy  z  niemi  przystąpić  nie 
chdeU,  załoiyły  obóz  osobny*  Starał  się  Jablo^ 
newski  wszelkienu  sposobami  odciągnąć  wojsko 
od  tego  ohydnego  związku;  a  gdy  wszelkie  usi- 
łowania widział  nadaremne,   cząstkę  przynaj- 
mnićj  oderwaną  uprowadził  przed  tą  zarazą* 

Wieść  o  związku  wojska  Ukraińskiego  spr»- 
wiła  u  dworu  wielką  nieopokojność^  zwłaszcza 
9dy  nmiemaiio,  iz  Łubomirsdki  miid  wpływ  M  to^ 
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go  cBynu,  ęahurłmKf  swrBae  od  nfepnyjAeiM 
jakoby  csynil  ponnenia  i  dkoiał  girattem  od* 
flcyakać toi,  caiego  aw  mógł  fffośin^ińnffmn,Ł  PmU 
wda  i^  Jan  Bramoki  Ufarsaakk  Nadworny  tra- 
tianiid:  go  radą  awą^  aby  do  ojmyamy  powrócił, 
^aręcsąjąc  ma  przywrócerno  rapęłne  do  łiaski 
KrAkw;8kitg;  ałe  przyjaciele  odstręewdi  go  od 
iego  przedsięwaięeia  awagamł  swemi  lękając 
M«,  aby  nadaieją  ztadaday  irie  wpadł  w  ręce 
nściarych  nieprzyjaeiM:  osoUiwie  gdy  rodne  od* 
Aihety  wojskowe  muły  się  po  dobrach  jego  i 
metylko  niszcayly  poddanyck,  ale  oka2ywd:y 
widocante,  ii  mają  dane  oobierotEkftzy  mieć  pil- 
ne oko  na  niego.  Jednakie  sili  radą  Bisknpa  Kra^ 
kowskiego,  który  nra  przytdał  uchwałę  rady  So- 
nato, dat  się  itekłonió,  i  praez  granice  Węgier- 
akie  otoczony  strażą  z  ośmiuset  litdzi  przybył 
z  osśroźnoocią  do  Starostwa  Spiskiego.  A  na- 
przód skoro  wjeckii  w  granice  ojczyste,  rozesłał 
wsaędzie  Ikrty  datowane  w  zamka  Łnbowni  2 
maja  z  oświadczeniem  spokojnego  do  ojczyzny 
powrota  i  wyłodemem  przykrej  swej  doli  ha 
wygnania,  na  które  skazany  mimo  sw^  nfewin- 
1100014.  „Stanąłem  (mówił)  w  Starostwie  Spi- 
skiem, poaiadłości  syna  mojego  tym  szczególnie 
koóomii)  abym  w  tom  schronieniu  oczekiwał  spo- 
kojnie laski  Krółewskiej,  z  któTej  mię  zazdrość 
aieprzyjaciół  woidi  mimo  mej  niewhiności  wy- 
młaą^  h|A  mi  do  tc|ro  powodem  wstawiajmy  sąę 
4D0  afeną  i  czynifcy  mi  nadaioję  Bisksip  Krftkow- 
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ski,  przysławszy  mi  wyrok  Rady  Senato,  który 
mię  zapewnia  o  zwroeie  do  dawnego  stanu  i  o 
powróeenin  urzędów  szczodrobliwo  obietnicą 
Króla  Jmci.  Przeto  cierpliwie  i  z  wszelką  skro- 
mnością oczekąjąc  pożądanej  Najjaśniejszego 
Pana  obietnicy  skutku,  jak  byłem  daleki  od  te* 
go,  coby  spokojność  zamieszać  mogło  publiczną, 
tak  i  teraz  w  tem  samem  przedsięwzięciu  po* 
wróciłem  do  kraju,  przenosząc  spokojność  oj- 
czyzny i  pokój  wewnętrzny  nad  niewinność  mo- 
ję.^^  Mimo  tych  skromnych  wyrazów  nie  móglt 
jednak  wstrzymać  gniewu  przeciw  Brionowi 
Pułkownikowi,  uskarżając  się  ii  dobra  jego  złu- 
pił  barbarzyńskim  sposobem,  zniszczył  wieśnia- 
ków i  obszedł  się  z  srogością  z  przyjaciółmi  je- 
go; dodając  nakoniec,  iż  znaglony  do  wrodzonćj 
każdemu  obrony,  ugasić  potrafi  ten  pożar. 

Tymczasem  związek  wojskowy  wiedząc  o 
poruszeniach,  które  Lubomirski  czynił  na  swą 
obronę,  czyli  namówiony  od  przyjaciół  jego  (jak 
go  dwór  oskarżał),  czyli  iż  spisku  swego  szu- 
kać chciał  wsparcia  u  wodza  uwieńczonego  tylu 
zwycięztwy,  udał  się  ku  Podgórzu.  Trwoga  aby 
stolica  nie  wpadła  w  ręce  rokoszan  była  powo- 
dem do  wydanych  rozrządzeń.  Pułk  Jana  Ce- 
larego,  tudzież  dwa  szwadrony  dragonii  konnej 
pospieszyły  na  straż  Krakowa,  i  trzystu  nowo. 
zaciągnionych  strzelców  pod  dowództwem  Ze- 
brzydowskiego, który  świeżo  po  Łubomirskim 
zostid  Starostą  Krakowskim,  wprowadzono  do 
Tam  U.  10 
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^anikn.    Opatraono  Btni  vr  ływnoś6^  i  to2  sa- 
mo zalecono  miasto.    Nakazano  nową  przjsię* 
gę  wiernośei.    Rozłożono  iolniorr|r  po  domach 
micszezan;  ratosz  i  Suldennice  obsadzone  stra- 
cą czawającą,  jak  gdyby  jb2  nieprzyjaciel  znaj- 
dował się  pod  wałami.  Do  tych  wszystkich  przy- 
gotowań, któreby  bezbronnego  obywatela  (I) 
ohydziły  w  narodzie,  i  wystawiły  go  jako  ba- 
rzycicla  spokojności  publicznej,  przydano  je- 
szcze list  Króla  do  Trzebickiego  Biskupa  Kra- 
kowskiego, aby  poprzestał  wszelkich  próśb  i 
wzmianki  przebłagania  za  tym ,  który  Króla  i 
ojczyzny  widoczny  nieprzyjaciel,  śmie  broń  bun- 
towniczą podnieść  przeciw  swemu  Sf onarsze;  ii 
byłoby  dla  Majestatu  obelgą  wchodzić  w  umowy 
ze  zbrojnym  poddanym,  który  wszelkich  uiywa 
sposobów  aby  zakłócił  spokojność   ojczyzny. 
Idaj  widoczni  ej  zaś  listy  okólne  wydane  z  kancel- 
laryi  większej  do  miei^zkańców  Podgórza,  zwa«« 
nych  dóralami,  okazywały  złość  i  zaciętc^i  zemstę 
nieprzyjaciół   Lubomirskiego.     W  nich  umie- 
szczono liące  wyrazy  i  obejmujące  mniemane 
zbrodnie,  za  które  skazany  na  utratę  sławy  i 
wywołany  został  z  ojczyzny;  a  zatem  wezwani, 
aby  kaidy  miał  baczność,  jeżeliby  tamtędy  po- 
wracał winowajca,  ii  wolno  każdemu  tiietylko 
bez  iadn^  obawy  kary,  ale  owszem  znaczną 
mając  obiecaną  nagrodę,  odjąć  mu  życie,  albo 

(1)    Żócnou)sK  dim  ID.  na  karcie  17& 
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przynajmnią]  z  granie  wypędzić.  Wide  była 
opró(Cz  tego  innycli  padohnych  paszkwilów,  kt^ 
rc  pisane  piórem  maezanem  w  iółel  miolali 
wszędzie  nieprzyjaźni  Łubomirskienra. 

Wydane  nakonicc  było  obwieszezenie  powot 
dów,  dla  których  Król  przymuszonym  się  mie* 
nil  ruszyć  z  wojskiem  przeciwko  buntownikowi. 
Przypisywano  mu  jakoby  z  jego  poduszezenia 
wojsko  uczyniło  związek  haniebny*  WmosM 
tego  czynu  wystawiały  Lubomirskiego  jako 
zbrodniarza  i  godnego  tej  kary,  którą  mu  zada^ 
no^  ale  potrzeba  było  dowiesdś  i  przekonać 
oskarżonego,  ii  to  było  prawdą  mesaprzecimią. 
Widoczną  rzeczą  ii  skutki  odpowiadają  ffw^) 
właóciwąj  przyczynie,  ale  jeieU  ta  jest  uroje- 
niem, wszystkie  wnioski  są  fałszem  i  złośliwą 
potwarzą.  Takie  były  wszystkie  zarzuty,  któ- 
re czyniono  Łubomirskieimn.  Złość  nieprzyja- 
eiM  znajdowała  tam  winę,  gdzie  było  podejrze- 
nie tylko  i  potwarz  bez  zasady  dowodów. 

Król  dwunastego  lipca,  po  długich  przyspoi- 
sobieniach  do  tetj  wyprawy,  z  licznym  orsza^ 
kiem  dworzan  ruszył  z  Warszawy.  Kie  chciała 
Królowa  odstąpić  Króla  bojąc  się  moie,  aby  Król 
skłonny  z  natury  do  łaskawości  nie  dał  się  lyąć 
prośbami,  i  nie  przebaczył  Lubomirskiemu,  al* 
bo  gdyby  los  wojny  podał  go  iywym  w  ręce 
Królewskie,  nie  uszła  ta  ofiara  jej  zemsty;  prze^ 
to  z  licznym  orszakiem  kobiet  dwór  jej  aldada^ 
jących  razem  z  Królem  opuściła  Wa? szansy  po 
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odebranem  błogosławieństwie  na  drogę,  które* 
go  żądała  od  Stefana  Wierzbowskiego  Biskupa 
Poznańskiego.  Uważano  ii  Król  wyjeżdżając 
z  Warszawy  był  nadzwyczajnie  smutny,  a  gdy 
lud  pospolity  z  najmniejszej  rzeczy  czyni  sobie 
wróżbę,  niepomyślny  skutek  obiecywano  tq  wy- 
prawy Króla,  dla  tego  iż  koń  po  dwakroó  tak 
mocno  się  potknął,  iż  mało  z  Królem  nie  upadł. 
Ale  smutku  Królewskiego  ta  była  przyczyna,  iż 
niepomyślne  odbierał  wiadomości  o  wojsku,  któ- 
re niepłatne,  czyniło  poburzenie,  i  oczywistą 
niechęć  okazywało  iśó  za  nim  na  tę  wyprawę. 
Stany  także  Litewskie  przeniósłszy  się  z  Grodna 
do  Biały  dłngo  się  namyślały,  jeżeliby  zagro- 
żeni napadem  Moskwy  mieli  odstąpić  od  obrony 
swyi^  granic,  i  wysłać  wojska  na  wezwanie 
Króla;  zwłaszcza  gdy  wiele  znakomitych  osób 
było  tego  zdania,  aby  się  nie  mieszać  do  domo- 
wych rozterków;  ale  na  usilne  prośby  Sielskie- 
go Kasztelana  Gnieźnieńskiego,  którego  Król 
wysłał  swojóm  imieniem,  uchwalono  nakoniec 
posiłki  dla  Króla  pod  dowództwem  Połubińskie- 
go  Pisarza  Polnego  Litewskiego. 

Przybyli  także  wysłani  od  wojska  Potocki 
Pisarz  Polny,  Czarniecki  Starosta  Kaniowski  i 
Łączyński  Pułkownik,  zapewniając  Króla  o  wier* 
ności  wojska  i  o  chęci  dobrćj,  iż  gotowi  są  iść 
wszędzie  na  wezwanie  j^go.  IMiłe  było  to  po- 
selstwo Królowi,  który  wątpiąc  już  o  wierności 
wojska  ku  sobie,  myślał  nakoniec  udać  się  do 
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obosu^  aby  przytmunośeią  siroj^  ułagodził  za. 
bonone  nmysły.    Przybyli  także  i  od  związku 
wysłani  Bielecki  i  Stetkiewicz,  ale  gdy  Kanclerz 
powstał  na  nich  ostremi  słowy,  grożąc  im  jak 
buntownikom  powrozem,  powrócili  z  zajątrzo- 
nem  sercem,  nie  chcąc  nawet  stawić  się  przed 
obliczem  Króla.  Tej  nienwainój  groźby  Praźmo- 
wskiego,  była  przyczyną  powieśó  Potockiego, 
Czarnieckiego  i  Łączyńskiego,  którzy  zapytani 
o  związkowych,  wycieńczali  ich  siły,  zowiąc  ich 
płodem  niewczesnym  Swiderskiego  i  motłochem 
wct)sk%  których  większa  częśó  (mówili),  kijml 
zamordowana  od  fióralów,  reszta  zaś  ukrywa 
się  na  Pokuciu.    Tą  powieścią  niezgodną  z  pra- 
.wdą  chcieli  zjednać  sobie  łaskę  u  dworu,  wie- 
dząc (1),  iz  gdyby  związek  silniejszym  wysta- 
wiali, nie  miłą  rzecz  donosząc,  mniej  przyje- 
mnemi  okazaliby  się  zapytującym.    Przeto  stro- 
na dworska  starała  się  zebrać,  ile  mo^na  było 
pieniędzy,  aby  półrocznym  przynajmnićj  iołdera 
zaspokoić  wojsko. 

Tymczasem  Król  przybył  do  Rawy,  o  milę 
zaś  ztamtąd  rozłożyło  się  wojsko  obozem.  Je- 
szcze iołnierz  nic  dobył  oręża,  a  juź  rozpoczął 
klęski  wojny  domowej.  Drób,  owce,  bydło,  na- 
koniec  żywność  od  gęby  i  sprzęty  porywano 
wieśniakom.  Żołnierz  bez  żadnej  karności,  wy^ 
uzdany  na  wszelkie  bezprawia,  dopuszczał  się 

( 1)    Kochou)ski  Clim  IH.  na  karcie  179. 
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gwałtów  Urn  fiumdiq,  im  więeśj  rnwi^i  po%ła« 
źania  ze  strony  wodzów  naezelnyeh.  Powsta^ 
skargi,  narzekania  i  prośby  luda  nciśnionego. 
Król  znudzony  jękiem  ludn,  oddalił  się  do  wfA 
Głuchowa,  sznkąji|e  w  lowaeli  rozrywki.  Byt 
w  sąoiedstme  azlachcic  dziedziczną  mający  wi«»- 
skę,  Sułkowski,  lokiący  taksee  bawić  się  łowami, 
do  tego  z  porady  dworskidi  Król  omyślił  wyje* 
ehaó,  ebcąc  szukać  wspólme  rozrywki.  Uwia- 
domiony o  tern  Sułkowski,  zabiegł  drogę  Kró- 
lowi jadącemu  konno,  za  którym  oraz  Królowa 
pospieszyła  w  powozie.  Gdy  om  jui  zsiadać 
z  konia,  żona  Sułkowskiego  skłmiiwszy  ku  zie» 
mi  kolano,  i  podniósłszy  ręce  do  góry,  głosem 
donośnym  zaw(rita.  „Wieczny  Boiel  który  do- 
brych Królów  masz  w  swej  opiece,  złych  karzesa, 
czemui  na  udręczenie  nasze  i  jęk  biednych  nie 
zwracasz  twych  oczu!  których  gorzej  nii  nie- 
przyjaciół żołnierz  Królewski  imiska  i  ebdzienu 
Przybądź  nam  na  pomoc,  i  spmśó  pioruny  na 
głowę,  która  nas  nieznośnemi  podatkami  złn- 
piwszy,  teraz  niszczy  do  reszty.^^  Chciida  wię- 
cąj  mówić,  ale  Król  rozgniewany  zwracając 
konia,  najekąi  (mówi)  furyą  napaMemf  i  nie« 
czekając  końca,  oddalił  się  mimo  nstlnych  próśb 
męia,  aby  raczył  wnijść  do  domu  jego,  to  tylko 
rzekłszy  do  niego:  „Dobry  człeku  złośliwą  masz 
ionę.^^  Z  niesmakiem  więc  w  miłczeniu  powró- 
cił do  Rawy,  ale  osobliwie  Królowa  zapalona 
gniewem,  smutną  się  okazida,  zwłaszcza,  gdy 
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xa  p)iwratoBi  Mroim  nslfszdift  zMwu  skarga  od 
inn^j,  która  m  tBami  ialtlli  się,  H  Amtt  jij  zra- 
iMwano,  sgwałeono  kobiety  i  mdano  ohłosiy;  a 
gdy  jedon  z  oteezajceyeb  Kr6Ia  rzekł  niby  na 
poeieekę  strapionćj,  ii  to  są  skutki  wojny,  któ- 
re sprawey  jej  przypisać  należy,  Król  higodząe 
bardzie  zmartwioną:  Dmruf(nee%e)]UmikQ!bm$^ 
tmtnMa  ielgamy^  Jemu  pnypiw%  me  nam  coś 
ucierpiała.  Ma  co  kobieta:  Dehr%eje$t  (rzeeze) 
Thjfaim^s^  Panie!  Jeżeli  tylko  te  usiłowania 
nam  raczej  nie  przyniosi|  zguby  niż  Lubomir- 
skiemu*..  Ztój  odpowiedzi  poznać  moina  było, 
jak  każdy  myślał  o  tój  wyprawie,  i  czego  się 
spodziewać  należało  po  wojsku  tak  rozwiązłćm, 
i  nieznająeem  żadnćj  karności. 

Gdy  Król  mimo  powtarzanych  próśb  tyle  kroć 
razy  nakłonić  się  nie  daje  do  łagodności,  i  ^k 
zdrajcę  ojczyzny  idzie  ścigać  orężem  Lubomir* 
skł^o,  ten  używając  jeszcze  ostatniego  sposo- 
bu, aby  go  przebłagał,  udaje  się  spieszno  do  Fe- 
liza  Potockiego  będącego  w  Sokalu  z  prośbą, 
aby  nakłonił  Hetmana  W.  Koronnego  do  wsta- 
wienia się  za  sobą,  i  przywrócenia  go  do  łaski 
Królowskićj.  A  gdy  podróż  swą  widzi  nadare- 
mną, nie  zastawszy  Potockiego  w  domu,  wten- 
czas dopiero  szukając  obrony,  udaje  się  do  woj- 
ska związkowego.  Przyjęty  od  Ustrzydriego 
jMarszirikka  związkowego  z  uczuciem  litości  nad 
stanem  tak  wielkiego  męża,  zawiera  nakoniec 
muowę  wspólnój  lArony,  która  z  obudwu  stron 
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potwierdzona  była  praysi^ą.  Zapewniony  ja* 
koikolwiek  o  bespieczeństwie  swojćj  08«by,  nie 
przestawał  używać  sposobów  złagodz^ą  aerea 
Królewskiego,  oświadczając  przez  Biskopa  Kra- 
kowskiego, iź  odstępuje  dostojeństw  i  urzędów, 
klAre  mu  odjęto,  byleby  tylko  ta  jego  powolność 
nie  była  poczytana  za  skutek  odniesionój  kary. 
li  pójdzie  chętnie  na  Ukraing  śeigaó  orężem 
nieprzyjaciela,  byleby  Król  pokornego  i  rzuca- 
jącego się  do  stóp  jego,  pamiętny  na  wrodzoną 
sobie  łaskawość,  przywrócił  do  dawnej  łaski  i 
zaufonia.  Ale  Jan  Kazimierz  z  zadziwieniem 
wszystkich  znających  łagodność  j^o,  powsta*- 
wszy  ostrzćj  przeciw  proszącemu,  dsd  nakoniec 
odpowiedź,  iź  nic  przyjąć  nie  chce,  póki  wprzód 
Lubomirski  odłączywszy  się  od  wojska  zwią- 
zkowego, całkiem  się  nie  odda  woli  i  wyrokom 
jego.  Lubomirski  chociaś  ufoł  dobroci  i  słowu 
Króla,  obawiając  się  jednak,  częścią  słabości 
jego,  częścią  złości  spiknionych  na  swą  zgubę 
nieprzyjaciół,  wzbraniał  się  przyjąć  tak  niebe- 
spiecznej  i  podejrzanej  łaski,  która  go  wysta- 
wiała na  niepewność  życia.  Przeto  ruszywszy 
z  wojskiem  związkowćm  i  nowo  zacięźnćm  sta- 
nął obozem  pod  Mogiłą,  przebywszy  Wisłę  pod 
Miechowem,  i  uczynił  popis  wojska,  które  było 
w  liczbie  przeszło  pięciu  tysięcy.  Towarzy- 
szyli mu  statecznie  przywiązani  do  sprawy  jego 
przyjaciele,  których  dwór  żadnym  postrachem, 
ani  poehlebnemi  obietnicami  aie  mógł  odciągnąć; 
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tndsieź  dwaj  synowie  jego  oheąejr  dzielić  los 
ojca,  jaki  muprseanaeKyły  dalase  wyroki. 

JM  ima  nastającej  j«ź  baray  i  zamiesosań  demo* 
wych,  Trzebicki  Biskup  nie  przesłid  uijwwk 
wssoelkich  sposobów^  aby  naktonii  obie  strony 
do  zgody.  Jakoż  stanęła  nmowa^  ii  UHl  zatsi^* 
ma  obóz  swój  pod  Jędrzejowem,  Lubomirski  zm 
pod  Koniecpolem  oczekiwać  będzie  końoa  dal* 
szej  umowy.  Ale  przyjęty  jui  ten  układ  odKrół 
la,  zerwany  był  nieszczęśliwem  jakiemś  zda^ 
rżeniem.  Pisarczyk,  któr^au  Biskup  przez  całe 
noc  dyktował  listy  w  Secyminie,  czyli,  przez 
roztargnienie  czyli  tei  snem  zmorzony,  list  do 
Paca  podpisał  Łubomirskiemu,  a  do  tego  na 
przemian  Pacowi.  Lubomirski  list  taki  odebrat 
wszy,  i  wnosząc  sobie  z  niego  niepomyślne  ja* 
kies  wypadki,  tej  samej  nocy  ruszył  obozem 
z  miejsca  i  wstecz  się  od  wojska  Królewskiego 
B«unął.  Rozgniewany  Król  tym  zuchwałym  (jiUc 
mniemano)  czynem  Lubomirskiego,  wyrzucał 
Biskupowi  jego  pośrednictwo  złej  wiary,  ii 
Lubomirski  na  oko  tylko  pokazywał  się  pokor- 
nym i  żebrzącym  miłosierdzia,  póki  niezbierao 
słł  większych;  wysłał  przeto  podjazd,  aby  po- 
wzi^  wiadomość  dokąd  się  rokoszanie  udali^ 
Ten  pod  Przedborzem  napadłszy  na  większą 
siłę  związkowych  rozproszony  został  i  powrócił 
do  obozu  Królewskiego  ze  wstydem.  Ten  sam 
los  spotkał  Królewskich,  gdy  chcieli  wstrs^ymać 
związkowych  w  przeprawie  przez  Pilicę.  Pora^ 
Tam  ii.  11 
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iehi  b^wi^m  o4  P^^laiMwsIrie^o  piistlt  w  ressjp- 
kCi  niosi^c  niepomyślną  Wr^ź^  dulszój  rozprawy. 
Ho  tych  nicszezęśliwycb  wypadków  nastnji|eej 
wojny  (lomowćj^  przyłączyły  się  jeszcze  zda* 
rżenia,  któro  były  przyczyną  uciska  hidn  wiej- 
ulficgo.  Deszcze  nadzwyczajno  tak  trudną  czy- 
niły di*ogc  do  przeprawy  wojska  dla  złych  dróg 
i  biota,  w  którem  Igtięło,  ii  mnsiało  w  jednóm 
miejscii  dłnzej  obozować,  przez  co  łud  wiejski 
cfostawał  w  wielkim  uciska.  Związkowe  nawet 
wojsko,  obociai  trzymane  było  w  karności,  do- 
puszczało się  jednak  bezprawiÓw:  karcili  na* 
ezelnicy  popeiniene  zdrożnośei  i  karą  nawet 
śmierci  zaztupienie  kościoła  Krsepickiego,  o* 
trzymywali  w  bojaźni  ntesfornycb;  ale  czeladi 
w(\)skowa  pod  nazwiskiem  ciurów,  doposzezała 
się  gwałtów,  którym  trudno  było  zapobiedz. 
Nierównie  jednak  więcej  zdroiuości  dopuszcza- 
ło sic  wojsko  Królewskie,  niezmierne  mnóstwo 
irdzów,  ciur  i  woinic  ciągnąc  za  sobą,  którzy 
stukając  dla  siebie  i  dla  wojska  sływności,  ni- 
szczyli wioski ,  srogo  postępując  sobie  z  iek 
mirszkafieami.  A  chociaż  wszelkie  środki  od- 
wrócenia nieszczęśó  wojny  domowój  zdawały 
śią  byc  nadaremne,  nie  przestawał  jednak  Trze- 
bicki  Biskup  Krałtowski  z  tnnemi  tak  z  ducha- 
wieAstwa,  jako  i  z  Senatu  osobami  zakiłnaó  na 
miłość  ojczyzny,  aby  przez  wzgląd  ua  zniszcze- 
nie kraju  złożyli  bro^  bratobójczą  i  zachowaR 
ręce  czyste  od  wylewu  kriri  polskiój.  Sezwriał 
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m  U  ehętnie  ze  strony  sw^j  Łnbomiraki,  Itykligr 
tylko  2iiala«ł  bespiecsoAotwo  dla  siebie.  Untd: 
wiono  tatćm  było  miąjoce  Wieś  Dank&w,  gdaiid 
a  obtidwu  stroik  mieli  się  zjoeksć  pośredniey  dla 
fiozyilienim  jakoirego  nkladn.  Nie  omieszkali 
j|iskiaq^  dae  przykładu  powołania  swego  i  doi 
woda  mil02Śei  ojczyzny;  pirzybył  i  Łnboroirski 
otoczony  straź«)  dwustu  towarzystwa,  kldrcnm 
Traobieki  podając  środki  przeMagania  Króla- 
z  powodu  nawet  miłości  ojczyzny  radził,  aby 
odstąpił  od  związku,  ktśry  z  krzywdą  Rzefezy* 
pospolitej  odoiągtiął  od  wierności  i  służby,  aby 
fUĄ  zachował  spokojnie  aa  granicą,  nie  robiąc 
sądnych  zamieszali,  przeprosił  Krśla  pismem 
fokomćm,  oświadczając  winne  Majestatowi 
uszanowanie,  i  aby  związkowe  wojsko  powr&i. 
ciło  pod  władzę  Hetmanów,  inaczej  nie  moźć 
nigdy  obiecywać  sobie  powrotu  do  dawndj  łaski 
Królewskiej.  Na  co  odezwali  się  zgodnemi  gto^ 
sy  wojskowi:  \i  nic  odstąpią  nigdy  szanownego 
tylu  zwycięstwami  Hetmana,  i  uciśnionego  ntc^ 
sprawiedliwie  obywatela,  którego  los  jakikoU 
wiek  nastąpi,  raz  za  swój  obrawszy,  utrzymy- 
wać będą  i  popierać  iyciem;  sprawa  jego  z  wła- 
sną idi  sprawą  tak  jest  złączona,  iź  łatwiej  ją 
zniszczyć  jak  oddzielić  można.  Ciotowi  iść  na 
śmierć  chwalebną  za  obronę  niewinności  i  uci- 
śnioną Wolność,  nii  podać  gardła  na  stryczek, 
którym  Kanclerz  .im  pogroził. 
Gdy  (ym  sposobem  rozjątrzono  umysły  osi« 
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łoją  Biskupi  skłonić  do  łagodności,  oddział  Kró- 
lewskiego wojska  napada  równo  %e  dniem  na 
konie  towarzystwa  Łnbomirskiego ,  będące  na 
paszy,  i  z  niemi  kilka  nawet  szlachty  zabiera. 
Ka  tę  gwałtowność  przeciwko  wierze  poblicznej 
narzekając  związkowi,  nieczekająkońcanmowy 
i  razemzŁubomirskim  pożegnawszy  Biskupów, 
uchodzą  ku  Częstochowie.   Królewscy  zbytnie 
o  sobie  trzymając  mniemali,  ii  trwoga  znagliła 
związkowych  do  tak  prędkiej  ucieczki.  Tak  po- 
spolicie słowy  tylko  okazywana  waleczność,  po* 
chlcbia  sobie  skutkiem  dobrych  nadziei;  ale  ga- 
śnie natychmiast,  skoro  spostrzeie  cnotę  pra- 
wdziwą,  Obaczymy  wkrótce  jak  ci  mniemani 
rycerze  pierzdiną   przed   męztwem,   gdy  się 
przyjdzie  mierzyć  oręieau  Pod  ten  sam  czas, 
jak  twierdzi  Kochowski  (1),    dnia  9  lipca  po 
wielkich  deszczach,  gdy  się  cokolwiek  niebo 
wypogadzać  zaczęło,  widziano  dwa  wielkie  na 
powietrzu  słupy  ogniste,  które  rzucały  nadzwy- 
czajne światło  po  niebie.  Skutek  ten  przyczyny 
naturalnej,  nieznanej    po  większej   części  od 
gminu,    był  przyczyną   niepomyślnej  wróiby 
nowych  klęsk  dia  kraju,  które  chociaż  z  właści- 
wych sobie  przyczyn  potem  nastąpiły,  niewia- 
domość  jednak  brała  to  za  cud  i  ostrzeżenie  nie- 
bios, co  rozsądne  poznanie  zdarzeń  fizycznych, 
mieści  teraz  w  rzędzie  skutków  naturalnymi. 

(1)    Glim.  III.  aa  kacoie  184. 


Digitized  by  VjOOQ IC 


1606.  » 

Kr  Al  ścigając  udiodząeegoŁttbomirskiego,  na 
równinadi  prsy  Wareie  kazał  obAz  rodaiyc, 
sam  zaś  z  liczną  jaz4ą  otoczony  senatorami^ 
którzy  byli  przy  boku  jego,  udał  si^  do  Często- 
cbowy,  gdzie  przed  dwoma  dniami  Lubomirski 
będąc  na  naboieństwie,  mile  był  przy}ęty  od 
zakonników.  Ten  czyn  gośeinniy  obraził  Jaaa 
Kazimierza,  ale  za  przybyciem  jego,  gdy  cał0 
zgronmdzenie  wyszło  na  powitanie,  i  okazało 
nietylko  winny  hołd  Monarsze,  ale  nawet  radość 
w  twarzach  z.  jego  przybycia,  pokrył  Król  nie-^ 
chęć  swą  ku  zakonnikom,  i  po  odbytćm  nabo« 
i^stwie  powrócił  do  obozu*  Widok  zniszczę^ 
nych  wieśniaków  i  dalsze  klęski,  które  przewie 
dywał,  przykre  powietrze  dla  deszczów,  które 
się  bez  przestanku  lały,  moie  tez  i  sumienie 
wzruszone  religijnym  czynem  podczas  nabozeti* 
stwa,  nakłaniid;y  go,  aby  uczynił  koniec  nie« 
szczęściom*  Często  w  potocznej  mowie  oświad- 
czał chęć  zaspokojenia  rozruchów  i  uiesnasków 
domowych;  jual  i  Królowa  podnieto  (jak  nmioi* 
mano  powszechnie)  tćj  nieubłaganej  zemsty 
Królewskiej ,  powróciła  z  ialem ,  widząc  jak 
nad  wszelkie  nadzieje  szła  niepomyślnie  to  wy- 
prawa przeciw  głównemu  swemu  nieprzyjacie-* 
łowi,  zkąd  potom  głęboki  smutek  był  przyczyną 
cięsłkiej  choroby;  ale  dworscy  pochlebcy  i  spi- 
knieni  na  zgnbę  Lubomirskiego  nieprzyjaciele, 
władając  słabym  umysłem  Króla,  tyle  dokazali, 
ii  odmienił  znowu  swe  serce  i  zatwardził  jo 
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gniewem.  KąibMdsłćj  podUbwagrł  KMbl  Pac 
Kandera  Litewski,  wystawnjąc  am  Miski  konteo 
tego  sabnnenift  i  ekwaldme  swycięzlwe  bes 
krwi  rozlewa.  Wypędzony  (mówił)  dó  Szląska^ 
doki|d  się  schronie  zamyśla,  z  jednej  strony  £el» 
nierz  Cesarski  nastawai  będzie  na  zgraję,  nie 
mogąej^  źyó  tyfto  rabunkiem,  z  długiej  wijska 
Królewskie  ścigając,  nlewią  jtfk  ptaka  awi^ 
tŁeg^  lepem;  promł  zatem,  aby  Król  daswo^ 
Itł  Litwie  ścigać  oeiekąjfcydi,  obieenjąe  ma 
niezawodne  zwycięztwo.  ZezwoKł  nakeniec  Jan 
Kazimierz  na  to,  i  przyzwawszy  ga  do  siebie, 
dał  mn  tajemne  rozkazy,  aby  z  oddziałem  pięcia 
^sięey  szarpał  z  tyła  nchodz^tych  aEwiQzko» 
wyeb,  obieeojąe,  ii  sam  z  eał^m  wojskiem  po- 
ipieszy  za  nim  na  pomoc*  Pac  otrzsnąawszy  a 
Króla*  łatwe  zezwolenie,  z  takiem  szedł  zaafiei^ 
niem  przeciw  związkowym,  \i  bez  pomocy  na- 
wet Króla  obiecywał  zwyeięztwo.  Sscs^ólniej 
zaś  z  wielki^  rozamieniem  o  sirtrie  dał  się 
widzieć  Brion  Francnz  Pułkownik  Rajtarów, 
który  odchodząc,  dobył  pałasza  wprzytomnośei 
Króla,  i  przysanąwszy  go  do  karkn,  przysięgi^ 
nieroztropnie,  iś  jei^li  głowy  Lubomirskiegonie 
przyniesie  Królowi,  tćm  źehucem  da  sobie  aeiąś 
•iroją. 

6dy  więc  tym  sposobem  nastaje  Król  na  Ła^ 
bctmirskiego,  ten  zapewniony  ad  TrzeWdd^^o, 
ii  W4rfniejd  w  swym  gniewie,  zwrócił  sieka 
C^gstócbowie,  spodziewał  się  bowiem,  H  Król 
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do  pKywr^eeniaiMi  swej  łaski,  i  ie  tymi^ąMHi 
wojska  zwi^kowe  rostośonę  pó  wsiaoh  4s  Sta^ 
rostfi*ft  Holsztyiiskiego  naknEąeych,  odetelifrif 
p0  dkigićj  podróiy  bes  naraśenia  sifi  obyw ato* 
lon  Województwa  Krakowskiego ,  kl6rzypor 
nióstszj  wiele  kray  wd  od  wiyskaKrólewski^gCb 
nagłió  hqAą  Króła  skaFgami  swew,  «by  ueayjiił 
kmiiee  nienczęśeiiL  Posnął  atoU,  ii  oadaiąjfi 
ta  była  RadaiHanna  dk  itiesti^go  adania  Jana 
Kna^mkna^  który  ras  idęcf  za  skłonnością  ąpr- 
eHiy  dragi  raz  dią^e  się  powodowali,  poditszęz^ 
mom  tyeh,  którzy  go  otaczali,  odmieniał  ep 
godzina  swe  przedstewziceia. 

Wysłaae  wojska  Litewskie  pod  dowództwem 
Paea,  napadły  nagle  na  Częstochowę;  gdzie 
wzii|wszy  w  niewolił  kilku  wysłanych  na  zwiady 
od  Lubomirskiego^  obeszli  się  srodze  z  mię- 
nzkaóeami,  jakoby  byli  wspólnikami  bania  i 
zdrajcami  ojczyzny.  Uwiadomieni  o  tem  zwii|z* 
k#wi,  przez  całi|  noc  mąj^c  się  .|ia  ostroioości, 
jok  tylko  świtaj  zaezęł<>,  ruszyli  z  miejsca 
w  porządku,  unikając  bjt^yy  i  takie  tylko  poczy- 
niwszy rozrisądzenia,  aby  nastających  odparli. 
Pierwszy  oddział  zwią^^o^y^l^  pod  dowództwem 
Borka  równo  ze  dniem  przeprawił  się  przez 
Wartę.  Tymczasem  Królewscy  przebywszy  bród 
#  pół  mUł»  apŁęsłyli  uderzyć  na  Folanowskiego, 
który  przeprawiwszy  się  przez  rzekę,  spokojnie 
ciągOi^  przez  równiny  bliskie  klasztoru.  Ńą- 
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t^ehmiast  szM^  €iiovągwi  lekkiej  jazdy  tmAo* 
dzą  ma  drogę,  któri|  on,  ińeodmioniwozy  ozykn 
swoich,  samemi  tjiko  knłanoni  i  rotą,  którą 
Piaseozyński  prowadził,  odparł  i  na  błota  nm- 
pędziŁ  Patrząc  na  to  wojako  Litewskie  z  wien* 
chołkn  Jasnej  G6rf ,  na  którij  stało  rozłożone, 
rznca  się  do  bitwy  bez  żadnego  szyku,  i  jak  tylko 
któremu  szybkośó  konia  dozwalida  dopaśó  do 
tiieprzyjaciela.  Wszczyna  się  bitwa  i  przez  pół 
godziny  obudwom  stronom  jednakowe  szczęście 
sprzyjało.  Litwa  lepszą  stronę  utngmiąjąca, 
zagrzana  sławą  męztwa,  wsparta  nadzieją  posił. 
ków  Królewskich,  naciera  tern  mędniej  na  prze- 
ciwną stronę,  im  haniebniejszą  byłoby  rzeczą 
gdyby  miała  niedz  buntowniczo  (jak  mówiła) 
zgrai.  Wojsko  związkowe  wprzekonanio,  ie  się 
bije  za  wolność  zagrożoną  następstwem  trona^ 
za  prawa  i  zwyczaje  przodków,  za  wodza  niewin- 
nie uciśnionego,  a  nadewszystko  pamiętne  na 
zelźywą  odpowiedź  Kanclerza,  stryczkiem  od- 
grażającego, wolało  raczój  poledz  chwalebnie, 
niż  być  igrzyskiem  srogiój  zemsty  Litwinów. 
Ale  nie  znajduje  śmierci,  kto  jój  szuka  z  taką 
odwagą.  Skrzywdzone  wojsko  obelijrwą  groibą 
biło  się  nakształt  lwa  rozdrażnionego  słabemi 
ciosy.  Padło  kilku  walecznych,  których  śmierć 
zapalała  większą  jeszcze  zemstą  związkowych. 
Tymczasem,  gdy  tylna  straż  pod  dowództwem 
Ustrzyckiego  pokazała  się,  z  lasu  wychodząc, 
chociaż  była  na  drngiój   stronie  Warly,  i  nie 
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shraa  pb9fkfl|fty4  mogła  i|«pon6e  »woiii^dma 
jedhak  naiłaieja  posiłków,  dodawafat  serca;  gd^ 
pnecawńie  Łitira  nrids^painękosonesily  stroj- 
ny prieeiwnćj,  broiVazkłącą  naprzeciwka  alońcś 
i  ponąAek  naatającjdi,  nieamć  się  sacsęła,  nie 
podobnego  nie  wy^atawując  sobie  praed  bitwą. 
Vf^$k»  Królewskie  eoAii  się  wsteei  lacsęłjibH 
miastu,  ale  związkowi  tak  silnie  •  na  nich  s  tjln 
natarli^'  ii  rozproszeni  po  całem  pola  boa  po* 
rządfcfij  i  gdzie  kt&rj  mógł,  unosił  iyde  przed 
śeigająeymi.  PńEjrbjławprawfaie  na  pomoc  ja^ 
zda.  niemiecka  i  pułk  gwąrdyi  Królew9kiój,  ale 
ie  juź  hj\y  n^eczjr  w  nieładzie,  nie  nie  zrobi* 
wszy,  spędzone  z  bojowiska  musiały  się  c*fnąó 
na  górę  i  pod  marami  twierdzy  szukać  dla  siebie 
^hmy^  gdzie  ogień  działowy,  sypany  z  twier*- 
doy^mógł  ją  zasłonić,  od  nastających.  Lecz  to 
schronienie  było  tylko  do  czasu,  gdy  bowiem 
Borefez  oddziałem  swoim,  wypuściwszy  cugle 
swćg  jcadaie,  opaaował  górę  kościoła  ś;  Barbar- 
)ry  i  przeciął  z  tylu  drogę  do  ucieczki,  a-z  dniu 
giej  stresy  Paufini  obawiając  się,  aby  z  neieka^ 
jąeymi  nie  weszli  takie  zwycięzcy  do  twierdzy, 
zamknęli  bramy  klasztoru:  otoczeni  zatóm  ze^ 
wsząd  Królewscy,  jedni  padli  na  bojowisku, 
^rpdzy  ocalając  życie,  poddać  się  musieli  zwy- 
eięacy. 

-  l^jrsiąfc  trzysta  rachowano  zabitych,  międżjr 
ktÓFemi.pole^  Kazimierza  Jody^  Starosta  Ifoi 
wogmdzki  i  Jandzil  towarzysz^  Paca ,  ktdirzy 
Tam  U.  12 
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miiksiaiii  mięitfttw^Mj  wMOlmyii  MkaśU 
byli  p«graelMiii.  Ze  amUtoni^saydi  imięti  byli 
w  niewolą:  nMsrinydewódBeaFeiliłnMki,  tneck 
PaeAw,  Ł«iecki  PedfcenMnjr  Br^jkteki^  Potlr^^ 
wnik  pieehetfFraaois  rodem  ięBii9^  Alesmder 
Mmor  Rotmistrc  Jasdy,  i  Airslow^y  tylko  m« 
Btfre^m  waleosiiy  dowódsm  jawły  Bfii^n,  fctirj 
okioc^riral  takcUiriMiie^  praynieśi  Królowi  gtewf 
LaboBurBkiego*  Ton  nliwnie  podly^  jak  był  m« 
ohwały^pierwosy  prooió  EMsął^  aby  ma  darowsp- 
no  źyeie,  i  poddał  ealy  swAj  oddciał,  hbhrym  da* 
wodził;  poatraogŁsisiy  potćai,  iź  awi^skawi  jod» 
dUałi  9ię  a  bojowiBba  i  w.szfkapos^powttUka 
twiorday,  zoMął  hnaiabaio  aeiekaa  ale  dognaiqr 
od  towarayaaa  roty  PiaatcayMcie^o^  kióry  90 
wstf^yupat,  prcyło^ywaay  pałasz  do  lcftrkli^ 
przyprowadzany  był  akańbą^  anjąc  obaói  aa«- 
łoipoą  na  M3i« 

T»  rzM  z  ręki  hraterakt^jt  aiiara.  kmd  m^ 
witia^  poftWięaana  aaaiaeia^  aplapaiła  paaawanie 
Jlaiła  Kazini&araaiy  równie  jak  i  laiboBHraidomit 
nie  praynioala  aławy*  Krzywda  ittu  maspA^mm 
była  podobna  do  kraywiy  owyoh  oaatliwyafc 
w^ów,  którzy  ri^wnie  jak  on  niowioiife  wygnani 
z  qji;zyzoy,  to  tylko  żądanie  niooU  a  aobi  zkrąjK 
wy44iodz%Ovaby  nigdy  ojczyzna  nie.  była  w  pa** 
trzebię  iądaó  ich  powrotu.  Przyznaó  jedaak 
potrzeba,  \i  cznł  to  liuboiMurf ki  Haiyirąj%e  wMtel- 
kioh  spoaobów,  aby  praebłagał  Królo,  i  w  A^ 
pawet  nieoz^ffiiiw^  awprawi*.  nie  okeial  nią 
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•MMśme  m^d^iTM}  %U  jftlr  tylko  Utwn  sif  «A- 
e«yna]|i^  wt%płl  do  Kozteglów  w  grenie  praf - 
jaeiM  esteto  powtarzając  awofai,  ii  JoioKbj 
koiriecBnie  przyjść  miało  do  potyozki ,  ieby  nu 
CKJ  staraii  aię  kronii  iyt\%  własnego,  niieli 
gofiaii  na  eadae  (1)« 

FO  odfiieaionem  zwycicztwie  wojsko  zwią- 
zkowe fiie  bawiąc  dłiriej  na  miejsca,  jak  wycią- 
gało ukończenie  rosprawy,  adałó  się  w  dałszą 
dfogę?  tei  same  zadiowojąe  szyki  i  teh  sam 
porządek,  jaki  miało  przed  bitwą.  Pośpieszyli 
przodem  nfcktótzy  z  Pnłkowyiików,  niosąc  po* 
myślną  wiadomość  Łuboniirakiemu.  Ten  pod 
namiotem  będąc  z  przyjaciółmi,  mfał  jnź  pier^ 
wej  wiadomość  o  pomyślnym  na  swą  stronę 
wypadko.  Przyl^ywających  jednak  sMrszych 
wojskowyeh  przyjął  Z¥ryczajem  swoim  twarzą 
wesołą,  okazająe  wdzięczność  za  podjęfe  praee 
i  niebespiec/eyistwa,  na  ktćte  się  narażali  dla 
obrony  jego.  Stawieni  potem  jeńcy,  których  zsia- 
dających z  koni  przyjął  jak  ziomkóvr  i  przyjactćł, 
9ai»zedłszy  im  drogę  i  uściskawszy,  ntennieaf  ony 
wcale  szczęściem ,  które  mn  poshriyło.  POln- 
kiiński  widząc,  ii  był  tak  ludzko  przyjęty,  »po- 
„Atewai  (rzecze)  losem  wojny,  który  jest  niesta- 
H«eeżny  io  słę  dostajctty,pny}nnijemy  spokojnie 
<»to  igrzysko  trafu  z  nieuchronycli  raczej  iryró*- 

(1)  SaehmoM  OtmllL  n«  karcie  100.  Foioeki  Ccntaria 
CUńi*  Yirpnim  iKUfta  26.  ,    . 
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Mw  Niebios,  jak  k  wipy  nasz^  zdarzone.  Z  tóm 
.wszystki^m  jesteśmj  przekopani  o  ladzkośei 
^wspólobjrwatelów,  ii  się  tak  obej^  znclibria* 
,.oymi  smutnym  losem  wojny,  jak  sami  wrpodo* 
•bnym  przypadku,  gdyby  kość  padła  inaczćj, 
«  chcieliby,  aby  ich  uważano.*  Na  te  słowa  Mar- 
szałek Łubomirski,skromność  okazując  w  twarzy 
i  łzy  mając  w  oczach.  .Wyzwany  jestem,  (rzecze), 
i»nie  wyzywam  do  boju,  i  odbijam  tylko  pociski, 
i.nie  miotam,  abym  niemi  raził.  Na  moje  głowę 
wspiknęły  się  nieprzyjacioły  i  tyle  ich  zmów 
^szkodliwych,  iż  odstąpiwszy  wojny  na  Ukrai- 
wnie  i  wyprawy  przeciwko  Aloskwie^  na  mnie 
« wszy stki^  siły  sązwrócone.  Ja  w  Bog^  i  niewin- 
•»ności  mcj^  pokładając  nadzicję,chronię  się  tylko 
•i  unikam  wymierzonych  ciosów,  i  cierpliwością 
rtChcę  zasłużyć  na  lepsze  $erce!  Króla.  Teraa 
i,nawet  nie  dobyłem  z  pochew  oręża ,  tylko  abym 
iisię  zastawił  od  ciosów.  Z  tem  wszystkiem  sta- 
«teczną  zawsze  zachowijgę  wierność  z  wojskiem 
^związkowem  ku  Najjaśniejszemu  Panu ,  .i  was 
'•przytomnych poczytuję  u  siebie  zagości,  zosta- 
^wując  wolność  po  użytym. posiłku  udać  się, 
•gdzie  się  ka4demu  podoba.  Siacie  pt*zestrogę 
^świeżą  z  doświadczenia,  iż  nie  liczba  wojska 
•wygrywa,  ale  męztwo,  które  jest  darem  Niebios 
^łaskawych." 

Potem  zaprosił  wszystkich  na  obiad  obozowy, 
i  raczył  ich  winem,  aby  pocieszył  zasmuconych 
w  nieszczęściu.  Gdy  napój  rozweselił  umysły, 
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taczęly  m^  iarty.  Diróch  li|«ci  nuiririmHi 
minor  (jtUf.  się  sdarm  eiąBMsrmh  podczas  Wojny; 
iomow^j)  byliwe^dlróck  pneeiwnydisóhMslNit 
naefc,  Alcoamder  fiE'^aJBkti  krtioirskąen,  Ka^i^ 
,  iirien  niłodśaj^ wiekiem  aęi»folMK«wjin  w 
»lni  i^wifakow^.  HerwsnEj,  ezylt  ie  napój  nńpw 
bil  mu  zptmięoi  ętm^  w  kti6rymsię  am^owily 
twyU  ie  aaaifan3r  w^dawnej  po«Mośei,  Jfitórąmioł 
do  Łttbomirsłmgo ,  wssedł  do  kMuniota:2«glairi| 
Mkrytą;  «owkbu|c  brat  jogo,  abyf^onpomniat^ 
ii  się  nieip#xyatfl(]nie  sprawuje.  ,»Zdejtt  (rserae) 
^Inraciszkn  csapkę,  aby  oi  jćj  msemsgl^wącnifl 
zdiętoi"  Z  iyeh  slA^^  powstała  kłMnia^międoEJ. 
braćmi.  Jeden  drugiemu  wyrzacat*  słą  *  spoowę^ 
do  którój  prriy lgnął ^  a  ztąd,  jak-zwyesa^ie 
w  wojnie  dombw^  •  wjmikłatij  bihra,  gdy:b|r 
miejsee,  .w  którem  śię  wskezęla  ta  Jdótnia,  nia 
wstrzymjrwido  obudwóeh^  w  winnem'  nozanoWa^ 
nin  ku  Marszałkowa  (l)« 
Po  skończonym  obiedzie  oświadczył  Lubo* 

(i)  Z  powodu  tego  tarto,.  p<z}tiieia  KiQyQłiow«ki  ifuu 
MIocliowskiągD  ^dacbcica,  ma^ąeego  mocao  ij$ą  ^9^9} 
bro4§  okrytą  wciosiią  siwiiną.  Ten  zapjtanj  od  Lubomirskie- 
go, coby  słysiał  nowego;  wszystko  dobre  (odpowiedział), 
prosimy  Boga ,  aby  nam  dał  pokój,  da  pacem  Domine,  a  oto 
za  jeden  mbmy  teraz  trzy.  Ten  iart  w  łacińskiśj  mowie  m4 
jokieś  znaczenie .  itf  w  tak  zepsntym^wieko  ćo  id  smaku,  jak 
był  na-dw^tas,  miśno  go  «a  iart  doWoipn},  I  przyezjiiy  slowi 
pokój  pośoUj  mająoego  podobieństwo  Ao  naiwiska  Ptoi 
Któryah  trs^eb  bjlojfuicaiii. 
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ptffaiMli  końmi  5  i  anahraiita^rii  fPOjftfctwyck 
edefliiwny,  dobfd  sobie  śjcbjtH*  Zofanerz  fro- 
8^  poirrMł  fiteliotą  dim  niedMMkU  brait  b# 
gdy  Łnboinirsld  kamł  pisMi  tffliwii  Of tooii, 
alpf  Mlwane  w  bą|n  konw  pOirróedno  bjr^* 
wacccfli  zofliTJslB  pozraoh  woboaie,  id  wq)9k# 
KrMewBkto  ndchoAzi,  jakoby  odw«loirać  ohem- 
no  Btntą  i  tmtrtiŁ  bońbę  vwj€iąmhrma\  |HrBftto 
nweelaief 9  niu  świtaó  jmneoe  sociflo^  udali  się 
kd  KaiKosowi,  a  lak  eak|  zdobytsa  aabral  s  aobą 
ioiirienE  udMdkfd/t  klirąby  murnwi  był  oddai, 
Motawrszy  aa  ariejaea  w  obosar^ 

KrM  byiffiadwczaa  wMstoim^  £;daie  go  aaJi^ior- 
iroza  wicae  doszła  o  przogronój  bitirie^  Powiead 
aagła  oaiia|nnją«a  go  o  lóm  hiośaczęśeiB,  id 
p«lki  aapalnto  sntszczoac,  i  twiąakMum  frwc^ 
by  wszy  przez  Wartę,  spieszą  laanowoaflii,  oby 
podobno  f  abiods  drogę  llróiowi»  tak  wielką  trwo- 
gą napełniła  otaczająeych  Króla  doradców  tój 
bmniebn^j  wojny,  id  każdy  nie  osposobacb  zara* 
flzenia  tój  klęsee ,  ale  wstydem  okryty  o  wła- 
snem  tylko  myślał  bezpieczeństwie.  Sam  Król, 
stanąwszy  bez  ruchu,  zachował  długie  milczenie. 
Przyzwano  potem  donoszącego,  i  po  wielu  ba- 
daniach gdy  się  pokazało,  id  powieść  jego  była 
takde  wieścią  i  nie  dowodnego  nie  miała,  *wy- 
aiatio  Modrzewakiogo  Obośnego  Polnego  z  kilka 
chorągwiami,  aby  dotarit  na  miĄ^soe  i  powsiąt 
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%  Himy^  tnAmwk  widse  2  UidM  l^  niennąmii 
neti  ^enicJMe  jfrmjhmiA  iriaMi  ^  iź  pidhi  Łi*- 
tenrtkie  ir  ittnkjftzćj  litsUe  td  wą}0ka  cwifilaN* 
wego ,  mcptaiHtoirąiie  awraBMP  •dimpka^iMi- 
ltv9kiegi^9  sbite  i  lEilNraae  inatalf  wmewUąi 
ftfewifsfcalri,  pi»  (»dMeskiie«l  awijrcifsNrie 
0łę  M^yiriuBMsi  v  dalszą-  Mrą  drogę  i 
Mksslb  Łe«fe>  9i9^  ant  ta  jesaase  poąmear  ntę 
aatHitirnjała  aiviradaB]rch,  wjrjliił!  KrM  upiiaa 
dsa  CafalMliowjr  a  roatsaacw^  Al^jr:  oakaiini^ 
MjUiiai  widae  m  biiarjr,  |iva|^łi  «alydHaiaii| 
dk  doaiatteaii^sa  •  iein  wriadmniMHlu  €d]r 
ait  t*'  daiaj^i  fi^:w»My  aaraakaiiia  w  afcaain. 
Jedniiiakttrdąli  ai«,  ii  iołd  nia  brł  iat  d«ii|« 
uryidMftiuif  .dtidair  nl^akiwali  na  nauaMŚe  iiai- 
't^aekiUt^^  ii  ta  l^a  pray^zśrną  va(|r«ki  a  adait^ 
aiaw^t  błl^M  in<^  aakimiaeaiiriiaaałi  wi  9I4  radt 
irtlM»ąią(iBr«Ii  Kv^,  >^  pragraMMaeMv  aą  miaHa 
MmrwjacW  pffMahimaj  aiaWoa  woli^  lae^BMiir 
nf^biMiattr  apTAOia  mde  ijaafaq|r  i  tq|  mmćj 
^miy;(a  aa  yoiraia  jasakcae  pateacdiTckf  aabiJK 
iMą  iia«ó^W9  brafi  i  kreiriijrih,  gdpr  aaaywi^kiie 
IMg  ahairtł  ^aiaiir  awifij^  wapieri^c  nniąiasą  aiłf 
i  WMrfana^  stMay  praecdi^^iiej^  W»>aU.a*team 
4ibF  ii7«}A^  fis  p«arad  aiebie  da  Kr4)a  a  pr^Mibą, 
bj we  MAzj^sflitofurg^  aad ^^bim^m aiwafUKPMft- 
M^ej  ojczyzn j,  i  nie  prowadził  łeb  na  rmi  bra<H 
i  wyjctr  krwi  ^wwn^>  /S|«ąaiię  iwpmw^fpie^ 
jak  pi;fia  4ii<l|irii)<^  bflr  |e  iMlą^wr  wa^I^^l.  t^ 
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męai  MrrgriUep^  nie  vrjlanf*wś  AęajABUhht 
rofiłoMsiw,  daje  posnąć^  ii  rMcgłobiooe  ssrewe 
uiritaiiy  wojenne,  roUęe  genieafiBirnjrm,  CKjrnią 
41MB  de^niekege  niezdatejm'.  Jdi  dawniej  KrM 
4iył<osthB0deny  o  friepewn^  kn  seUe  wienioMi 
iólmena,  tćm  bMnIsm  byt  przekenaojt  8^7  f^ 
Łekme^  gtosf  deasłjr  ^  Man  jegjo;  ale  4dcelta»* 
nońń  nie  daswahty  wprowadaii- nasad  karność 
potnekny  akaranieai  aitehwelsayek^  Nie  sosfta^ 
«»njąc  praeto  dfaś^  w*  nieeayiiności  iołatema, 
4Vnajeacści^  bywa  om  powodeai-doniesferiijrek 
lianiekań,iiakiimooTiisayć  w(^aka,  i  z  rady  aeiui^ 
ta  wysiairi  byli  naprzód  Biskapi^i^by  nakłamali 
liObomirskiego  do  odstąpienia  od  dalaayek  kro- 
Iców  nieprzyjaznych.  Ale  to  było  pozorem  tylko 
40  strony  iUdy  oUeząiąeńj  Króte  dlapokaaania 
frzed  natodem,  ii  Kr61:mcn!e' opuśeił,  eoby 
mogło  pnywr6eiłl  aabnrzoMf  śpokojńośói  Praw- 
tdaiwym  zaś  zaniarem  był  dvytry  podstęp  to- 
dzenia  ;Ł«boinir6kiego  oświadozeniem  szezerej 
ekęei  prayistąpieiiia  do  zgody^  mapaść  zntenaeka 
-na  nieprzygotowanego  i  zatrziść  awyeięztwem 
bańbę,  kdśrą  się  wąjska  królewskie  okr^y  pod 
Częatochbw).  Nie  przestały  bowiem  śoigaóŁa* 
komirskiegoy  i  o  dzień  tylko  itoogi  były  oddalone 
^nitego.  Afóostroiny  i  przewidujący  wflizyirtfeo 
-ncfaodtił  spieszno  i  unikał  sideł  nań  zasta- 
^dńych.-'  '  .  - :  i  •  -:  '  , 
'  SńiKrlA  rtózył  byl zwojikfem,  gdy  Polu- 
Wński  z  #s]^ólii{kiAnii  sW:egó  niedzcz^tia  ode- 
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słany  tak  Rzecznie,  jakeśmy  widzieli,  odŁobo- 
mirakiego,  przybył  do  obozu  i  zdał  sprawę 
z  tak  niepomyślnej  utarczki.  Uskarżał  się,  ii 
nienadesłane  posiłki  były  przyczyna  tyle  krwi 
wylanej  i  tak  haniebnie  zakończonej  bitwy.  Naj- 
bardziej rozgniewał  Krila  czyn  zakonników 
Częstochowskicb,  ii  zamknąwszy  bramy  nie 
dozwolili  schronienia  uciekającym,  mimo  pozor- 
nych przyczyn,  które  dawali,  aby  z  uciekają- 
cymi nie  weszli  razem  do  twierdzy  związkowi, 
Odnowił  się  przeto  dawny  gniew  Króla  ku  nim, 
ii  Łubonurskiego  nieprzyjaciela  ojczyzny  pod 
pozorem  nabożeństwa  przyjęli  mile  i  okazali 
mu  swe  przywiązanie.  Wyrzucano  im^  ii  nie  ka- 
zali (dawaó  z  dział  ognia,  gdy  się  związkowi 
zbliżyli  pod  mniy.  twierdzy;  a  chociaż  na  usprur 
wiedliwienie  swoje  dawali  słuszne  przyczyny, 
ii  sypany  ogień'  raziłby  był  równie  królewskich 
i  związkowych  pomieszanych  w  boju,  cała  je- 
dnak zemsta  gniewu  królewskiego,  nie  mając 
a  00  się  rozbió,  padła  na  rzeczonych  Mnichów: 
do  czego  także  pomógł  napis  szyderski  na  bramie 
twierdzy  gipsem  nabazgrany,  który  wart  był 
raczej  wzgardy  niż  gniewu  (1).  Król  bowiem 
wyrzucając  im  przywiązanie  do  strony  Lubo- 
mirskiego, odrzucił  z  gniewem  powitanie,  które 
mu  robiono,  i  naprzód  Grerszewicza  Kapitana 

(1)    Napis  fen,  płód  pustij  głowy  był:  Ciwartejso  ime^ 
tnit  hrięlo  wydobycia  Litwinów  %  przykopy. 

Tom  II.  13 
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załogi  złajairszy,  kasat  esadció  na  rak  w  wię- 
tieiAn.  ^otem  kazał  doehodzić  ze  słnźąejoli  kln- 
flztornyeh,  kto  był  sprawn^ą  tak  fnyjeameg^ 
obejścia  się  z  nieprz^gaciołoii  jega;  gdy  się 
więc  pokazało,  ii  irzymmuL  strai  w  twierdzy, 
była  złocona  z  włeśniaUw  wzi^tyoh  na  ezas  mŁ 
płoga,  którzy  strojem  tylko  byli  podobni  woj- 
tAowyn,  kazał  iin  natychmiast  strój  i  brań  ode- 
brać, odesłał  nazad  do  roli,  a  na  ich  nrifgsoo 
osadził  trzysta  piechoty  i  Włóstowskiogo 
jora  pułkn  wojska  popisowego  zrobił 
bantem  fortecy,  z  nakazem,  aby  była  iywiona 
kosztom  konwentu. 

Tym  sposobem  dogodziwszy  zw^  oemśoio,  nt*- 
szył  dahy  z  wojskiem  ścigając  Lubomirskiego. 
Ale  nadaremne  były  te  usiłowania  z  osAro^njrm 
na  wszystkie  wypadki  i  biegłym  wodioem  w  aata- 
ce  wojennej.  W  drodze  tej  powiMKrMa  gowiee 
tatarski  wyp^rawiony  ^od  ttuia,  Ictśry  się  zapy- 
tywał, -dhi  ezego  wojna  zaczęta  z  Mą  pomyśl- 
nością, tak  razem  była  przerwana,  iś. śhia  na- 
wet nie  masz  iałnięrza  Polskiego  wcał^jUhrm- 
me.  Oświadcza  przytśm,  id  Han  pamiętny?  mi 
przymierze  zawarte  z  Krdlem  Jmścią,  caeba 
go  zbrojny  i  gotowy  do  dalszej  wyprawy.  Przy* 
pommał«oraz  zwyUą  darowianię,  aby  ją  Baee»- 
pospoAiti  kazała  zło^ć  w  Kamieńcu,  pontowad 
(mówił)  tym  tylko  sposobem  powstrzymać  mo- 
żna Ind  od  najazdu  gmnie»  Przybył  takdo  posła- 
niec od  Tetery  ^  zapewnieniem  KrMa  o  wicr- 
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naŚMJtg*^  a  na  iMradflM9e?yeb0Bwifdc«ei(9ta^ 
wil  dwaiA  Mrwii&w,  któray  ludUkrąiAsld  p«hn- 
daałi  i^^lnmtu;  Opwę  i  Caryką.  Prostt.pnji^in 
o  paaSki  wojeiiiie,  przydawszy  te  słowa:  ii  je- 
i«U  mita  nu  je^t  (i  kraina  i  chce  ją  otrzymać  jak 
własaość  swej  korony^  aby  raczył  przybyć  sam 
a  wąjskien^  i  osłabioneiga  joi  nieprzyjaciela 
zadan^ni  nm  w  roka  przesz](ym  klęskami,  przy? 
mnsąć  dn  przyjęcia  pdcąju,  Je;i^eH  zaś  zamiesza^ 
nia  wewaętrąne  pra^cszkadząją  mu  A»  tęg%  pro«i. 
sił^  aby  wolne  było  Teterze  ustąpić  stamtąd  itą 
^akiś  eM»j  dla  uwięzienia  z  sobą  miyątka  spa^^ 
dłęgo  po  Bohdanie*  Obawiał  się  bowiem,  by  nie 
wpadł  w  ręce  geda^eych  nań  nieprzyjacićł;  ale 
akoro  8|ic  tylko  aabespieczy  z  tej  strony,  powrM 
śpftoayno  na^  i  ttiyje  wszelkich  sposobów  do 
opareifk  się  owprzyjaciołom*  Przydał  nakoniec 
prośbę,  aby  metropolita  Kijowski  i  6esko  Chmiel* 
nicki  wzięci  w  niewolą  od  Czaraieckiego^  pA- 
wróceni  byli  do  krajn ,  o  których  lud  był  niespor 
kqjny^  zwłaszcza,  g^y  się  wieść  roąeszłai  ii 
pomarli  w  więzieniiL  Zdawało  się  wszystkim  H 
niebespicrznąjestrzo^ą  wyppszWM  nawofapośó 
nąlwiększych  podiegacsów  4o  biuita;  ale  .gdy 
Tetera,  todzi^  i  wielu  innych  z  i^nakomitszycb 
wcgsk^wycb  zaręczyli,  ii  otrzymają  lud  w  spo* 
kojności ,  byleby  nie  miał  pocbopu  do  pfHruszeń, 
i  to  z  powodu,  ie  naczelni  jego  duchowni  zoatąją 
w  więzach.  Zezwolił  więc  na  tę  prośbę,  wyp«« 
szc««im  obudwóćh,  a  na  ich  miejsce  toadzoą^ 
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został  Opara  i  Caryk,  który  gdy  kilka  rasy  uei^ 
kał  2  więzienia,  śmiercią  nakoniee  był  ukarany. 

Przybyli  także  wysłani  od  wojska 'związkowe- 
go/ehcąc  się  usprawiedliwić,  ii  bitwa  pod  Gzęsto- 
ehową  niebyła  zieh  winy;  ie  zaczepieni  przyma- 
szeni  byli  odeprzeć  napaść  i  bronić  iycia,  ktćre 
im  chciano  odebrać;  ale  Hetman  Potocki  zgromił 
ich  jak  buntowników,  ii  śmieli  podnieść  oręż 
przeciw  Królowi  i  przychodzą  teraz  wycieńczać 
winę  haniebnego  czynu,  zamiast  próśb  pokor- 
nych i  błagania  gniewu,  który  słusznie  na  siebie 
ściągnęli.  Odeszli  zatćm,  'ialąc  się  naw^ardę, 
ii  ich  nie  przypuszczono  do  oblicza  Króla. 
Wkrótce  takie  przybyli  za  niemi  wysłani  od 
trybunałta  z  prośbą  do  Króla,  aby  przez  wzgląd 
na  ojczyznę  skołataną  tylu  nieszczęślhrościa^ 
mi ,  raczył  przebaczyć  zdroinościom  i  przyjąć 
wszystkich  na  ojcowskie  łono,  czyniąc  koniec 
zaburzeniom  wewnętrznym.  Odpowiedź  na  to, 
którą  odebrali,  była  nie  nieznacząca,  jaką  po- 
spolicie zwykły  dawać  osoby  wysadzone  do 
Rządu,  gdy  czczemi  tylko  słowy,  chcą  się  wy- 
wikłać z  nieprzyjemnych  zagadnień.  Takie  po* 
selstwa  wstrzymały  Króla  w  przedsięwzięto)  do 
Kalisza  podróży,  najwięcćj  jednak  przynosiły 
zwłoki"  deszcze  nadzwyczajne,  które  zepsuwszy 
drogę,  nękały  ludzi  i  konie. 

6dy  nakoniec  po  wiehi  trudnościach  zbKiał 
się  jui  był  Król  do  Kalisza,  przybyło  dwóeh 
wysłanych   od  koła  rycerskiego  województw 
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Wielkopolskich,  Bardski  i  Kbijewski  zoświad- 
ezeniem  KrMowi:  ii  obywatele  Wielkopolscy, 
widząc  otrak  siebie  zniszczony  kraj  od  wojsk 
niesfornych,  zrabowane  domy,  porywane  trzody 
i  uciśnionych  włościan,  uczynili  związek,  aby 
mocą  odeprzeć  te  gwałty,  których  uniknąć  nie 
mogli ,  siedząc  spokojnie  w  swych  domach.  Joi 
dawniej  Leszczyński  Podkanclerzy  a  oraz  Jene- 
1^  ziem  Wielkopolskich  widząc,  i^Król  żle 
przyjmował  dobre  jego  rady,  dla  tego,ie  przeci-' 
wne  były  zemście  osobistej,  usunął  się  od  spraw 
publicznych  i  osiadlszy  w  Poznaniu,  jako  Starosta 
.Grodowy  sprawował  sądowniczą  władzę.  Prze^  ^ 
widując  z  ościennych  Województw,  jaki  los  cze*- 
kał  wspiółoby  watelów  jego,  wydał  Ust  okólny  iff 
szlachty  ostrzegając  o  klęskach,  które  im  groią 
i  dając  radę,  aby  zapobiegli  zawczasu  podobne- 
niu  zniszczeniu ,  jakiego  jnź  poczęści  dozna- 
ło Województwo  Kaliskie.  Niechętna  dworowi 
szlachta;  Wielkopolska  dla  gwałtownych  środków, 
jakich  niywała  Królowa  chcąca  koniecznie 
przywióśó  do  skutku  wybór  następcy,  i  dU- 
złych  narad,  któremi  się  Krót  dał  powodowaó^ 
czekała  tylko  pory,  aby  się  związaó  mogła  i 
potifźyć  tamę  nietylko  osobistemu  nieszczę&ciu, 
ale  nawet  i  bezprawiom  publicznym.  Stanął  na 
ich  czele  Krzysztof  Grzymnłtowski  Kasztelan 
Poznański,  i  natychmiast  powstał  związek,  który 
tem  bardziej  zniechęcony  był  przeciwko  Kró- 
lewskiemu wojsku,  im  skromniój  się  sprawo- 
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wEły  wojaka  prseeiwne.  W  wiela  mmaeadi 
rosbojie  cioróir  i  oderwasyck  od  wcgska  Kr61ew* 
sfci^^  tyle  popełeiał^^  gwałtiw^  ii  ad^rMaieai 
w  dzwony  musiaiio  Ind  swotywai  dkk  odywcia 
grabieiciw.  Mieinało  takie  do  arwy  sdaeh^ 
pn^ezyniła  się  wzgarda  i  złe  przyjęcie  wyala* 
nyob  dawniićj  do  Króla  Bardzkiegoi  Zbijewskifl^* 
Przeto  Król  zabiegając  dalazyn  uesnaakan, 
wysłał  Madalittskiego,  aby  łagodził  zabarzoae 
amysły  i  przekonał  szlachtę^  ii  wyprawa  jego 
była  w  zanuarze  przywrócenia  pokąiii,  i  ie  prze- 
ciwko prawom  zakazującym  wszelkie  a^azdy  i 
związki  postąpiwszy  sobie  Wielkopolanie)  ścią- 
gąię  na  siebie  gniew  Króla  mającego  siłę  do  ich 
poskromienia*  Ale  okrzykniony  od  szlaebty  mi- 
mo oświadczeń  jego^  ii  dopełniać  musiał  danych 
sobie  rozkazów^  nstąpił  zawstydzony  ostremi 
wyrmitami  i  słowy,  jakie  pospolicie  miota  wza* 
mięazanin  gniew  onób ,  nieznających  przyzwoi- 
tągo  umiarkowania.  A  tak  Król,  którego  miana 
ponpolieie  za  dob^ogo,  niemąjąc  własnego  zda- 
nia ściągnął  na  siebie  narzekania  lada  i  rokasa, 
da  klet€^  znagjkmy  był  nieslbrnością  iołnieraa. 
Tymczasem LnbomirskifChoeiai  uwaiidWiel- 
kopfdanów  za  sprzyjających  jego  strome,  nio  wio- 
le jednak  obiecnjąc  sobie  pomocy  od  lada  irafem 
skąpionego  i  niespasobnego  do  boja,  wysiaŁ  do 
Warszawy  syna  swego  Starostę  Spiskiego,  aby 
błagał  Królowę  i  otrzymid  ma  od  niej  przywró- 
cenie do  dawną]  łaski  Królewski^).    Przydał 
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fiA«deii«  do  rady  JSlefaiift  ISiemiersyw  Podko- 
mon^o  KiJMrsrkiege,  którenn  poleeił,  H  srfę 
«ipeliile|Mn>em  w«K  KajjaBiiieJ«»ćj  Pmi,  pray- 
sU^t  na  wszystko  9  eo  się  Jćj  podołiać  będsie, 
aby  'i  nitti  nezymla,  byleby  wygnaniee  nie  był 
prcymaszony  tnla^  się  w  obcej  zkmi.  Frey- 
jf laKT<Mowa  lepszo  jak  dotąd  seroem  to  oświad- 
eaenie,  przyreekla  uiyc  wszelkMA  sposobi 
do  pYBcIUagaBia  KrMa,  i  im  dowM  tego,  ie 
filflezerzeclioo  dop  elnićdanśj  obietnicy,  ostrzegła 
nłodego  Ł«boiiiirabMgo,  aby  inni|  dragę  powra. 
eał  z  Warszawy,  by  nie  wpadł  w  ręce  majęey^ 
n&h  oko,  i  nie  stiA  się  oiarą  niewinną  za  wystę- 
pek ojcowski.  W  odmiennym  przeto  stroją  i 
manawcami  powni^cil  ostrzeżony  młodzieniee, 
filosąfe  i^ea  pewną  nadzieję  przebłagania  Kr^ki. 
6dy  tym  sposobem  Lnbomirskli  sztfka  śród* 
ic6w  praiAiłagawia  'Kr6la9  szlaekto  WfełkopoUk« 
zbiegtsKy 'się  pod  znaki  wojenne,  nie  "dla  wła- 
snego jnź  bespieezeAstwa  brrta  się  do  broni, 
ale  ogłosiła,  ii  nezyniła  związek  z  powodn 
obzony  praw  i  wolności.  Pnnkta  ezyn  jśj  wyją* 
śniaj^oe  były  te,  id  znagłona  potrzebą  przed- 
siębierze zapobiedz  zgubie  skołatanej  tyki  nie- 
szcsęśHwośeiinni  >ojezyzny,  ntrzyma^  pra^a 
ą{oiqrste  i  ntwierdaió  bespieezeAstwo  pnblłczne. 
Treść  ogłoszeń  tego  związkn  była  następująca. 
iś  mimo  radylSenato,  Jctóry  przekladat  Najja- 
sniejszema  Pann,  aby  bez  wiedzy  stanów  nie 
wszczynał  wojny^domow^j,  ^Ma  czegid  "itcjska 
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•Litewskie,  i^wciwsay  straaS  granie  własnyiA, 
»weszłj  po  nieprayjaciebku  w  pelskie  granice 
^pr^seciw  prawom  Unii  Litwy  z  Koroną?  Dla  exe- 
„go  Hetmani  wyprowadzili  pałki  %  Ukrainy  i 
•wprowadzili  je  w  sam  środek  Królestwa?  IHa 
•czego  Częstochowa  osadzona  strażą  Królewską? 
»Dla  czego  miasta  i  grody  obsiać  słołnierz  Kró- 
•lewski,  broniąc  przystępu  sęd^om  i  szoka- 
•jącym  sprawiedliwości?  Dla  czego  wiela  z  szla- 
uch ty  ze  stryczkiem  na  szyi  woUieza  tych,  któ- 
•rym  strai  prawa  jest  poraczona,  jęczy  w  twar- 
•dem  więzieniu?  Dla  czego  Kanclerz  list  okólny 
•na  nowy  zaciąg  użyty,  na  wojnę  domową  stwier- 
•dził  pieczęcią  większą?  alhóś  nie  wiedziiJ:^  ii 
•czyn  podobny  jest  zakazany  prawem,  i^agro- 
j,iony  karą  utraty  czci  i  sławy?  Dla  czego  Pry- 
•mas  własnym  domysłem,  zniósłszy  się  z  kilku 
•tylko  Senatorami,  kaziA  otworzyć  mennicę  i 
•wybió  znaczną  ilość  pieniędzy?  Dla  czego  ta- 
•tarskie  pułki  znajdują  się  śród  wojsk  Kró- 
i^lewskicb?...  Dla  czego  z  dóbr  duchownych  po- 
•datki  wybierane  są  na  wojnę  domową?  Dla 
•czego  w  Crodnie  była  .schadzka  pod  imieniem 
•konwokacyi  czyli  zwołania  etanów,  przeciwna 
•prawom  połączenia  Litwy  z  Koroną?  Todzieś 
•inne  j^eze  zaialenia,  które  się  opuszczają, 
•aby  nie  sprawiły  tęsknoty."  (1) 
Z  tóm  zaialąnięm  wyprawiła  znowu  szlachta 

(1>    W]i«teksKocłiowikifsoCliin.IU.kart«200« 
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z  grona  swego  powtórnjdi' postów  do  Króla, 
przyłączywszy  prośbę ,  aby  raczył  wydać  wioi 
na  pospolite  ruszenie,  i  zwołfd  sejm  nadzwy* 
oząjny  dla  poprawy  grubych  błędów  i  zdroźno- 
ści,  które  się  w  rząd  wśliznęły.  Te  wyrazy  nie^ 
uimarkowane  uchybiały  dostojności  tronu;  ale 
Król,  czyli  źe  uznał,  ii  w  całej  sprawie  Łubo«' 
mirskiego  postąpił  sobie  gwałtownie  i  uchybił 
prawideł  sprawiedliwości ,  czyli  że  się  obawiał, 
aby  surowszą  odpowiedzią  nie  rozclrażniał  o- 
ściennych  województw  szlachty,  nźył  łagodno- 
ści i  pokrył  niesmak  przyjemną  z  niemi  rozmo- 
wą. Kanclerz  tylko  zwyczajem  swoim  w  odpisie 
Kasztelanowi  Grzynułtowskiemu  użył  ostrzej^ 
szych  wyrazów:  ii  podane  punkta  mniejszej  są 
wagi,  i  raczej  w  szkole  jakiej  między  uczniami, 
nii  w  obozie  warte  są  roztrząśnienia. 

TymeaMisem  strona  Łsbomirskiegaoodzień  się 
znaczniej  wzmagała,  a  przeciwnie  wojsko  Kró- 
lewskie rzedniało.  Wiedział  iołnierz,  ii  go 
naglą,  aby  był  zabójcą  ziomków  swych  i  braci. 
Często  zatem  pułki  Królewskie  spotkawszy  się 
z  związkowymi,  niedobywszy  oręia  rozmawiały 
z  sobą  po  przyjacielsku,  i  z  wzajemną  grzeczno- 
ścią raczyły  się  napojem.  Król  widząc ,  ii  nie 
wiele  polegać  moie  na  wierze  wojska,  skłonnym 
się  okazał  do  kończenia  kłótni  domowćj,  zwła- 
szeza,  gdy  błagali  go  listami  swemi  Senatorowie 
i  sama  nawet  Marya  Ludwika,  która,  albo  zmięk- 
czona prośbami  Starosty  Spiskiego  (jakeśmy 
Tom  U.  14 
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namietiili),  albo  nąkłMmmt  pamsBenfem  Mmiie^ 
nia^   albo  nakonwc  .  strwoiona  mk^Mfi^tzek^ 
stwem  osoby  królewskiej  pońród  wojska,  kt6^ 
remu  wiele  ufać  nie  mogła,  prosiła  KrMa,  aAiy 
u'iył  łaskawośei ,  gdsie  stirowosoią  ilokasa^  nfe 
nie  potrafi.  Wrócono  się  aatem  do  poiredniCwm, 
aby  pogodsić  moina  powagę  dostojnośei  kró- 
lewskiej z  nlegantem  okołteznoioioni.    Ale  im 
samym  wstępie  trndnoió  się  okazywała:  Król 
bowiem  żądał  koniecznie,  aby  związek  wojsko* 
wy  był  natyekroiast  rozwiązany,  a  przeciwnie 
zwiąa&kowi  obstawali  przy  tóm,  iżby  naprzód  sejm 
był  zwołany,  nciśriiony  obywatel  powrócił  do 
dawnego   stanu  i  wyrokiem  «ejma  ogioszmia 
była  niepamięe.  ISakoniec  po  dwndntowyeh  spo- 
rach gdy  Lubomirski  oświadczył,  ii  gotów  jest 
poddać  się  pod  wszelki  wyrok  Królewski,  byieky 
tylko  nie  l^ł  przynmaMny  talaó  się  aa  grani- 
cą, stattj^  ustna  umowa  pod  Pełczynem:  H 
obiedwie  strony  a^ią  broń  dobrą  wiarą;  KM 
zwoła  sejm  nadzwyczajny;  Łabomirsldi  ffisyw 
ska  swe  prawa;  związek  otrisynm  mepamięó 
wyrokiem  zgromadzonych  etanów,  żoiirieis  muó 
będzie  iołd  wy^cony,  i  nagrodzone  zostaną 
szkody  skrzywdzonym  tą  w4Qną;  lAibomiwhi 
jednak  ustąpi  aa  granicę  i  ocnekiwttó  kędaie 
sejmu  spoki)||nie,  a  wąjsko  flq^y«ięs2oac  zosta- 
nie przy  swym  związku,  póki  wytykiem  scgnn 
iołd,  mu  wypłacony  nie  będzie.   JPo  takaćj  ant- 
nąj  pod  Pełczynem  umowiei  wojsko  związkom 
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atenęto  w  Wielki^ołsee  na  łeiaełi  aimowyoh, 
a  królewskie  aśeienne  województwa  Malej  Pal« 
«ki  aa>ęla« 

Ugoda  pod  V^ezynemy  do  którój  obiaduje 
strony  słownie  tyłko  zobowi^ałjr  sią ,  nie  obiecy- 
wała dobrego  skutkn  i  zakońcsenia  kłótni  domo* 
wój.  Król^  powziętą  meehęó  ku  Łubomirokiemu, 
9  podnazesenia  dwarskiok  zaebowywal  statecz^ 
nie.  Cidy  go  przepraszał  pod  namiotem,  pi*2iyjc* 
ty  był  a  wielką;  obojętnością  9  i  raczej  z  okaza-r 
mew  gniewu  pokrytego  na  czas,  mimo  pokoraej 
przepraszającego  n  nóg  postawy.    Przeto  nada- 
remną rzeczą  sądząc,  aby  używał  stów  mięk- 
cząeyeh  serce  ki^ólewskie,  któreniiiby  moie  bar- 
dziej jeszcze  rozdrainiał  ile  uśpioną  zwadę, 
pożegnał  Króla,  nie  wiele  sobie  tusząc  nadziei, 
id  nriewinnośó  jego  znajdzie  koniec  cierpienia. 
Slaozelnicy  wojska  związkowego,  przypuszczeni 
potem  do  ucałowania  ręki  królewskiej,  śmiało 
i  ostrzajszemi  wyrazy  wyrzucali  ministrom,  iz 
przewrotną  radą  plątają  Króla  w  własne  widoki 
osobistój  zemsty,  mieszają  Rzeczypospolito)  spo- 
kojnośó  wojną  domową  i  niszczą  kraj  domowe- 
mu niesnaski.  Iffakontec  Grzymułtowski  Kaszte- 
lan naczolnik  wielkopolskiej  szlachty,  gdy  mu 
wyrzucano,  \i  pobudził  szlachtę  do  związku  i 
podniósł  broń  przeciw  prawu,  zakazującemu 
wszelkie  schadzki  i  poruszenia.    Gdzie  (odpo- 
wie) cnota  wzięta  od  przodków  i  swobody  oj- 
czyste nie  sąbespiecznepod  opieką  prawa,  (e 
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oręiem  tylko  przywrócić  moinn  do  dawnego 
stanu. 

Tak  się  zakończyła,  albo  raczej  zawiesiła  do 
czasu,  HTojna  domowa.  Król,  opuściwszy  wojsko, 
wyjechał  z  kilku  znaczniejszemi  pany  do  Toru- 
nia. Grzyniuttowski  zaś,  przez  trzy  dni  jeszcze 
zabawiwszy  w  obozie ,  rozesłał  do  innych  woje- 
wództw ułożone  porzc^^dnie  powody,  dla  których 
Wielkopolanie  przynagleni  byli  związek  uczy- 
nić, broniąc  oręiem  wziętój  od  przodków  wol- 
ności. Odkrył  przytćni)  jak  uknowany  spisek 
przeciw  prawom  ojczystym  wyboru  następcy, 
cisn<ił  się  na  nowo  róźnemi  podstępy,  którego 
zniczczyć  nie  można.  Wiele  jeszcze  ułożywszy 
podobnych  warunków,  rozpuścił  szlachtę,  aby 
powróciła  do  domu. 

Namieniliśmy  wyżej,  iż  Trzcbicki  Biskup 
Krakowski  starał  się  najusilniej  pogodzić  obie- 
dwie  strony,  będące  przyczyną  wojny  r  domo- 
wej; ztąd,  zamiast  wdzięczności  powszechnej 
i  winnego  hołdu  cnocie  obywatelskiej,  zyskał 
niechęć  ku  sobie  stron,  które  nakłaniał  do  zgody. 
Łubomirsld  miał  go  za  stronnika  dworu,  gdy, 
za  Królem  mówiąc,  upominał  go  o  powinnościach, 
które  jako  poddany  winien  był  Królowi.  Król 
'  nawzajem  gniewał  się,  iż  sprzyjał  Łubomirskie- 
mu,  gdy  się  za  nim  wstawiał,  chcąc  oddalić  klę- 
ski domowe  (1).    Król  odpisał  na  list  Biskupa, 

(1)  List  Trzebickiego  do  Króla  był  stosowny  do  praesą- 
dów  wieku,  treść  tylko  jego  kładziemy.    Nietylko  pospolity 
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wyrzncaj()e  mo ,  ii  enizą  zbrodnią  czernił  jegtf 
dostojność  i  upominanieni  swojóm  fconzjl  czy- 
tających  umysły.  Bnntownika  poddanego  taje- 
mnie usprawiedliwiał  siebie,  który  ścigał  prze- 
kąnanego  prawem 9  na  nienawiść  narażał,  aza- 
tćm  wystawiał,  ii  winien  powrócić  sławę  sobie 
odjętą.  »Nie  wchodzę  (pisał  dalćj)  dła  czego, 
albo  jakim  sposobem  miały  płakać  Ś^^  obrazy, 
chociaż  w  podobnych  cndacb  wiele  się  oszustwa 
wydarza....  Tema  się  tylko  wydziwić  nie  może-' 
my,  dla  czego  z  tych  łez  i  potu  obrazów,  robisz 
WP.  na  nas  pociski,  gdy  pokój  przywrócić  i  za^ 
chować  chcemy,  zdrajcę  ścigamy,  związki  woj- 
skowe zrywamy,  skarby  królewskie  na  wojsko' 
łożymy,  prawdziwy  pokój  i  beśpieczeństwo  kra- 
ju zewnątrz  i  wenątrz  opatrujemy:  a  nieraczćj 
zwracasz  je  WPan  na  Lubomirskiego,  który 
gwałci  prai^a  Królestwa,  dyecezyą  WPana  z  mo- 
tłochem  ludu  nachodzi ,  wojnę  z  nieprzyjacioły 

lada  Polskiego  głos  noła  do  W.  K.  M.  o  pokój  wewnctnny ^ 
ale  i  krew  oczywiście  i  prawdziwie  niedawno  płynąca  z  gło- 
wy Pana  Zbawiciela  I  na  obrazie  wymalowanego,  woła  do 
W.  K.  M.  o  tenłe  pokój.  aby$  Bogu  samemu »  który  to  hoj- 
nie W.  K.  M.  nagrodzi,  darował  swą  krzywdę  i  wojny  do« 
mowój  zaniechał....  Zesłałem  do  klasztoru  buskiego  Panien, 
gdzie  obraz  tf  atki  Bołćj  w  Dzierzgowie  przez  kilka  dni  pfś- 
kał...  Wyliczywszy  AM]  podobne  płacze  innych  obraiAir 
końoy:  tak  w  Pana  Bogu  umieram,  ze  gdy  W.  K.  M.  sup]^* 
carUi  reo  cktnentiom  iwoj%  okaiesz «  i  do  łaski  dla  uspoko- 
jenia ojcsŁjzny  przjjmiesz.  tóm  samćm  straszne  znaki  w  dobre 
obrócisz.  Kopia  listu  z  rękopisu  Bibl.  publicznej  na  kar.  168. 
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wstrzymaje  i  t.  i^  9k^d  się  piricaaiąje^  ii  ć^bęsto^ 
kroć  wnieclięei  to  pr^yisiyemy  nieprzyląciołom, 
o  co  byśmy  nas  saiiycli  słuszniej  osksrisć  po* 
winni.* 

Jan  Kazimierz,  przybywszy  da  Toraniall  U* 
stopada^  ^nj^ąty  bjł  z  okrzykami  odlttda,ktirj 
na  przyjazd  jego  wybiegi  w  tionie  wielkim  do 
mostu,  Cheiał  wprawdzie  dła£ej  się  zatrzymać 
w  tern  mieście  dla  poratowania  zdrowia ,  ktdre 
czuł  nadweręione  zgryzota  niepomyślnej  wy^ 
prawy  i  wojennemi  nie  wczasy,  ale,  uwiadomiony 
a  chorobie  Slaryi  Ludwiki,  odmienił  sw6j  ai^ 
mysł.  Pogrąiony  w  smutku,  ii  próino  poświę*^ 
cii  zemście  swej  odbieione  Państwa  granice  i 
strwonione  skarby,  ukryć  nie  mćgł  poruszeń 
wewnętrznych  gniewu »  ie  wyprawa  jego  wzięła 
tak  niepomyślny  skutek;  przeto  ostatnich  Bni 
miesiąca  wyjechał  do  Warszawy,  i  w  pdźnćj  p(u 
rze  nocy  przybył  do  stolicy.  Tam  cbcąo  się  okazać 
czynniejszym,  zwołał  natychmiast  Senat  i  wy* 
znaczył  dzień  3  lutego  na  scgniki,  na  sejm 
nadzwyczajny  27  marca. 

Lubomirski,  według  umowy  udawszy  się  do 
Wielkopolski,  zabawił  nieco  w  Wschowie  u  na- 
czelników wojska  związkowego,a  ztamtąd  uszedł 
za  granicę  z  ialem  przyjaciół  utyskujących  nad 
losem  niewinnego,  ii  ten,  który  w  ucieczce  Króla 
przed  Szwedem  najwięcej  mu  okazał  przysługi, 
który  w  powszechnym  obłąkaniu  narodu  tak 
wiernym  się  okazał  swemu  monarsze,  który  tak 
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wtde  )>rsy«z^ivił'  stf  łe  oealeńiA,  nie  Wal  jćj 
dla  sielife  i  ęnjmn^ifonjm  byt  Mąkai  śię  za 
gratitciai.  (Mprowad^ili  go  do  granicy  srląsktej 
pozostali  z  tyla  przyjadM  samt  tylko  zwiqzko* 
wi^  z  klirynii  rozstawszy  się  z  ialem  powrdeił 
d#  Wrocławia,  gdsio  doznał  iych  samyck  wzglę^ 
dów,  jakie  am  okazano  za  pierwszdm  sweit 
przybyciem.  »Xoa(ał  ofiarą  zazdrości  (nidwi  SFa« 
raflMWski)  nie  odłą^Bnćj  od  dw#rów  krdlew^ 
skiek  Przymnszony  bić  «ę  z  Króteni,  aie  jak 
nieprzyjaciel,  ale  aby  się  bronił.* 

Tak  się  zakończył  rok  1065,  f  awętny  ani«* 
tneln  zdarzenien  wojny  donowej  i  wieln  jmient 
kł^ami  ,,ktdre  kraj  acisaęły.  Gwałtowne  i  pra« 
wie  codzienoe  deszcze  przez  cały  przeciąg  zbio- 
rą zepsuły  urodzaje  ziemne,  tak  dałćce,  ii 
zgnąjone  riM>da  porosły,  a  ztąd  głód  tak  eiędki 
nastąpił,  ie  w  iriedostaAka  iywności  łod  biedny 
szukał  po^wienia  w  rzeczach  zdrowiu  szk^^-* 
wych.  Nastała  potem  zaraza  morowa  skutifk 
naturalny  dtego  pożywienia,  która  szerząc  sif 
po  kraju  wypleniała  wsi  i  miasta  z  mieszkaA- 
eów.  Joi  io  drugi  raz  w  przeciągu  lat  czterech, 
bo  "W  roku  1602  (jakeśmy  namieniii),  ^znał  na«> 
rM  iego  ińeszcaęścia,  które  <Kcząc  poprzedrrie 
klęski  na  Ukrainie,  wojska  kilkoferotme  zniesio^^ 
ne,  porwanych  w  niewolą  Tatarską,  nseź  dziczy, 
wojnę  Szwedzką,  Siedmiogrodzką,  i  t.  d.)  smu- 
tny obraz,  wystawiały  narodu  w  iych  osobliwie 
czasach,  kiedy  najbardzi^  myśleó  trzeba  było 
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D  '  sile  narodów^,  zostając  w  olwartej  wąjnie 
%  Moskwą,  mając  na  nowo^  wszoęte  banty  na 
Ukrainie,  i  zagrożonym  będąc  wojną  Tnrecką, 
tudzież  napadem  dziczy  Ta!larskiej. 

Śmierć  takie  kilka  znakomitych  mężów  okryła 
naród  ałalobą.  Stefan  na  Czarncy  Czarniecki 
Wojewoda  Kijowski,  a  potem  Hetińan  polny, 
przepędziwszy  wiek  swój  od  młodości  wobo* 
zie,  okryty  sławą  wielu  zwycięztw,  a'  mianowi- 
cie pod  Połonką  i  Lachowicami ,  zwycięzca  Szwe- 
dów, pogromiciel  Siedmiogrodzianów,  zbawca 
krajn,  w  66  roka  iycia  znosząc  jeszcze  trądy 
wojenne  na  Ukrainie,  dokonał  chwalebnego  iy- 
cia  w  wiejskiej  chacie  wsi  Sokriówka,  dokąd  był 
przeniesiony  w  nadziei,  vk  w  własnym  doma 
poratuje  zdrowia.  Jnź  był  w  drodze  złoiony 
ostatnią  chorobą,  gdy  ma  Król  przysłał  baławę 
o^ętą  Łubomirskiemn,  co  spowodowało  go,  iil 
rzeki  do  przytomnych:  « Wszak  nieraz  to  mó- 
i»wiłem,  ie  wtenczas  dadzą  mi  bnławę,  kiedy  ani 
i»siła  do  wojny,  ani  ręka  do  szabli  zdolnemi  jaś 
•nie  będą." —  Śmierć  jego  napełniła  ialem  kraj 
cały.  Czyny  wojenne  i  zasługi  w  kraju  mieóei 
w  sobić  iM^zywilej  Jana  Kazimierza ,  dany  ma 
na  Starostwo  Tykocińskie,  zamienione  potem 
w  dobra  dziedziczne  (1). 

Wkrótce  po  Czarnieckim  nastąpiła  śmierć 

(1)  Hiftorya  Stefana  na  Ctarney  CtarniedLiego  napisana 
przes  naa  w  roku  1787  karta  299. 
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Jana  ZamoJBkiege  Wojewody  Sandomirslmgo, 
wnuka  Jana  Zamojskiego  Kanclerza,  sławnego 
tyln  zwyeięztwy.  Ojcem  jego  był  Tomasz  Kan- 
clerz Koronny,  Matką  księżniczka  Ostrogska; 
na  nim  zgasła  prosta  linja  Jana  Zamojskiego, 
ponieważ  nie  zostawił  potomstwa  płci  męzkiej, 
ale  tylko  dwie  córki,  z  których  starszą  Jere- 
miasz ksiąie  Wiśniowiecki  pojął  za  ionę,  mło- 
dszą zaś  Aleksander  Koniecpolski  Chorąży  Li- 
tewski. Po  śmierci  Jana  wszczęła  się  kłótnia 
o  następstwo  na  Ordynacyą  Zamojską  między 
dwoma  zięciami  a  Maranem  Zamojskimi;  te  spra-^ 
wa  na  kilku  sejmach  roztrząsana,  wyrokiem 
nakoniec  zgromadzanych  stanów  zakończoną 
została.  Marcin  Zamojski,  chociaż  z  bocznej 
pochodził  linii,  stosownie  jednak  do  praw  Or- 
dynacyi  utrzymany  został  przy  następstwie,  od* 
sunąwszy  płeć  żeńską.  Przydać  do  tego  należy 
śmierć  Mikołaja  Żórawskięgo  akademika  Kra- 
kowskiego, który  wart  pamięci  dla  głębokićj 
nauki  w  umiejętnościach  astronomicznych  i  szla- 
ce lekarskiej.  Ten  przyzwany  do  dworu  Kró-. 
lewskiego,  całkiem  się  poświęcił  matematyce. 
Mąż  pełen  nauki,  jakich  rzadko  owe  wieki  wy- 
dały (1). 

(1)  Yir  Ktterid  solide  tnnutWtas,  qualp8  non  crebro  aetas 
hiee-firotoUt.  Koehowtki  Clim.  IH  karta  177. 
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PUmO  Imlmieue  |neciv  ŁibomlnkiemiL  -  ŁibaainU  ^i^u 
taltai  twą  •tooH-  -  SwiąMk  m^tnMśm  pMiUi«  F^^hr 
Krttowi  ł  tącsy  si^  sŁotounkim.—  9kU4f  »od  Koniitm.—  Bitva 
pod  Hontwtml.— Iowę  okłady  wŁęgofticach.— Lnbominki  fTUęn- 
%u  KrtU  1  ąiitdto  do  Sxląikt^-S4  A  lerwiAy.^-Iap&d  Martw  bi 
Uhitłit.— imkA  MMfBli  pod  BtttwraL--failiN  UMałnUogt.— 
H|m  lYOtany  ichwaU  pobory:  na  walnę.  —  Śmierć  Królową)  Łidwi- 
ki.— Skargi  PodakarbicL--Sobie8ki  Hetmanem  ¥.  K.  —  Poselstwo  do 
Tireyl.  —  Mdtid  Tatirftw.  —  ftarcdta  pod  PodkiJcamL  —  Bierko 
s  bsakfUKl  pvtOH9  r^M^P  -  ^9^4  &  Totaraml  i  I  Ioxaimmi. - 
8i(jm  swotany.  —  Traktat  Andnuiowskl.  —  larada  Króla  %  Sonato* 
ramL  -*  Zwoloje  znown  sąjm,  składa  koronę,  iryJetdU  do  Francyl 
Itaiinmloit.— 


Zgpdft  d^óch  stron  sobie  przeciwnych ,  nmó. 
wioną  pod  Pełczynem  w  oTiozie,  była  słownein 
tylko  przyrzeczeniem  Królewskiem.  Wojsko 
związkowe,  chociaż  zaafane  w  dobroci  Jana  Ka- 
zimierza, zastanawiając  się  jednak  nad  tórn^  jak 
umysłem  i  sercem  Kr61a  włada  Marja  Łudwiica 
i  ministrowie,  rówaie  nieprmyjaśni  Łmkomir^ 
skiemu  jak  i  tym ,  którzy  stronę  jego  utrzymy- 
wali, nie  widziało  bespieczeAstwa  dla  siebie, 
skoro  spór  nie  był  ukończony.    Przewidywało 
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«ri«Ikł6  tradnośei  n  prsywróeenia  do  dawnego 
8lanv  ŁubomirsfciegoS  i  w  povirróeeiiitt  mu  o^łC* 
tyeh  ora&ędów,  któr^  juź  kto  inny  posiadat  Ią^ 
koło  się,  oby  sejm  zcrwMiy  nie  zostairil  rxeeay 
w  odnifoie^któreby  według  woli  swej  ro%nąóza^ 
ła  Królowo  i  samowładnie  paniyący  nad  nmyt 
olem  Króla  Kanekrz  Praźmowski.  Pisma  i  mo<r 
wy  stronników  Dwora  dawały  dosyć,  jasno  ppoi- 
znae,  ii  tradno  było  przywrócić  spokojnośó  krop 
JD^i  pogodzić. iyezenia  dwóch  stron  sobie  prze- 
ciwnych, cbyba  wskrzesiwszy  projekt  wyborw 
następcy  tronu.  Lubomirski  zaś  9  ckociai  i%dał 
przywrócenia  sławy  i  łaski .  Królowskiój,  nit 
chciał  jednak,  aby  z  plamą  u  postronnych  i  utra- 
tą szacunku  u  współobywateli  otrzymał  to,  co 
mu  sprawiedliwość  sama  przyznaje.  Wysył«^c 
bowiem  brata  swego  i  syna,  aby  miękczyU  serce 
Królowej,  d^  im  szczególniejsze  zlecenie,  aby 
nic  imieniem  jego  nie  czynili  w  układach,  coby 
albo  sumiemiu  jego,  albo  prawom  Ojczystym 
było  przeciwne.  Prośby  za  bratem  i  ojcem  mile 
z  początku  przyjęła  Królowa,  ale  gdy  obaczyło 
ten  waranek  dany  im  na  piśmie^  zapalona  gnie* 
wem  powsti^  przeciw  marszałkowi,  obwioiąjąc 
jego  nieuChość  i  dodając  nakoniec  te  słowa;  ii 
dumny  jego  umysł  jeszcze  się  dotąd  nie  ułago- 
dził ukorzeniem,  ną które  słusznie  zasłuiył. 

Tymczasem  dworscy  Lękając  się,. aby  Lubo- 
mirski przywrócony  do  łaski  Królewskićj  nią 
mścił  się  swej  krzy wdy,  uiy wali  wszelkich  9f$^ 
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sobów,  aby  limowa  pod  Pełczynem  na  niez^m 
się  skończyła.  Tym  końcem  wysyłano*  często 
gońców  do  Wschowy  i  innych'  nriast  Wielkopol- 
skich, gdzie  wojsko  związkowe  stało  na  leżach 
zimowych ,  aby  odciągnąć  je  od  związku  z  Łu- 
bemirskim,  albo  przynajmniej  część  jaką  namó- 
wić na  swoją  stronę,  by  tym  sposobem  odjąć 
Łnbomirskiemu  siły  i  łatwiej  zgnębić  opuszczo- 
nego. Ale  cokolwiek  chciał  ]>w1ftr  jaknajskry- 
cićj  wykonać,  o  wszystkićm  natychmiast  dono- 
sił! Łubomirskiemn  przyjaciele  jego. 

Cidy  nakoniec  widział  Kanclerz,  jeden  z  naj- 
bardzićj  przeciwnych  Łubomirskiemii ,  iź  i  ten 
sposób  był  nadaremny,  i  ie  wojsko  trwało  state- 
cznie w  swćm  przywiązania  do  dawnego  wodza, 
oświadczając  otwarcie ,  ii  nigdy  nie  opaści  nie- 
winnie uciśnionego  obywatela;  zwrócił  się  winną 
stronę ,  używając  najwierniejszych  i  najpoufal- 
szych  przyjaciół  Lubomirskiego,  aby  udawszy 
flię  do  Wrocławia  priekładali  mu  łatwy  koniec 
ir^^zystkiego,  byleby  tylko  nie  był  •  przeciwny 
wyborowi  następcy. ,  Właśnie  pód  ten  czas  wy- 
szło bezimienne  pismo,  które  sprzyjając  niby 
Łnbomirskiemu,  wystawiało  mu  potrzebę  przy- 
jęcia rady  podanej,  jako  jedynego  środka  pogo- 
dzenia wszystkich  sprzeczności.  Treść  jego  by- 
ła następująca:  „iż  nie  masz  sposobu  przywró- 
cenia wygnańca  dO  dawnego  stanu,  jak  przyzwać 
nazad  odrzucony  wniosek  o  wyborze  następcy.* 
Wiszyątkie  bowiem  pociski  wymierzone  zostały 
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przeciwko  niema  od  owego  sejmu,  który  odrzń- 
cii  iądanie  Króla ;  \i  ta  jest  przyczyna  niecbęct 
wielu  osób  spiknionjch  przeciw  jednej  głowie, 
ztąd  uraza  i  gniew  Królowej,  której  nie  prze- 
błagawszy, trudno  się  spodziewać  skutku  ói^ 
miany;  ic  me  masz  lekarstwa  na  uspokojenie 
poburzonej  2ółcT,  jak  (ylko  to  jedno,  aby  dogo- 
dzić Królowej  w  czem  mniema,  2e  jest  nra:2ona. 
Przywodzi  potem  zbyteczną  powolność  Króla, 
który  niestały  będąc  w  pierwszych  poroszeni aiir, 
gniewa  się  za  natchnieniem  ctidzem,.i  trwa 
w  gniewie  niepamiętny  na  wrodMną  łagodnoi^* 
Przydaje  do  tego  UMragę  nad  nieprzyjaciółmi, 
którzy  po  odsunienin  takiego  mąin ,  przyzwani 
do  steru  Rządu  nie  zniosą  tego,  aby  ich  odsu- 
niono,  jedni  widząc  go  równego,  drudzy  AtieU 
niejszego  od  siebie.  Król  (mówi)  nskarila  się, 
ii  Majestat  jego  jest  obrażony  i  sława  u  postron- 
nych splamiono.  KróloWa  gnfewit  się,  ii  tyle 
pracy  nadaremnie  podjęła;  ministrowie  d^ły^ 
wego  tknięci ,  \i  jeden  dzielnością  swćj  idMzy 
obala  wszystlrich  układy.  Przydajmy  nakoniec 
wstyd  kłęski  zadanej,  źal  próżno  wysypanych 
nafcładMr,  a  co*  najgorsza  wzgardę  i  szydeinitwo 
u  obcych ,  iź  jak  na  igraszkę  wezwano  do  tFOnn 
Książęcia*  Wnosri  zatćm,  \i  nie  mttsz  lekarstwa 
nu  uleczenie  tego  złego,  jak  -wołanie  Mjnn  iob 
pospolitego  ruszenia;  ale  domodzi^  ii  ohadwa  t^ 
sposoby  nie  są  dogodne,  bo  mogą  sprowodiie 
mi' głowę  niewinnego  olrropiiiejszo  jestozome*  ' 
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SMZf  3ci%  a  na  kraj  %gahę.  Jeieli  (mówi)  Cesan 
i  Elektor  Braudeburski  oświadcayli  przez  poały 
swoje  (jak  sif  wieść  rozchodzi)^  ii  wprowadzą 
swe  wojska  do  Polski,  skorobj  Król  uiyl  o\^ 
cf  eh  posiłków  naówczas  Polska  yostałybj  (ea« 
trem  wcyny.  Dujmyi  przeciwnie  ^  ii  wojska 
Królewskie  pokonane  zostaną  9  naówczas*  trzeba 
będzie  obejm  dla  ieh  bespieczeństwa  wydać 
twierdze  krajowe ,  zastawiać  dobra  Rzeczypo- 
spolitej dla  pozom  potrzeby,  i  całe  Królestwo 
z  grantu  przewrócić.  Nakoniec  czyni  uwagi ,  ie 
chociaiby  ucimiony  obywatel  powrócony  byt  do 
dawnego  stanu,  jakiegoi  bespieczeństwa  apo- 
dziewać  aię  moie?  Nie  będziei  otoczony  zawsze 
spiknionymi  na  atg^hę  swą  oskariyaielami  i  po- 
twareami ,  którzy  na  zwątlonym  umyśle  Króla 
będą  mogłt  wszystkiego  dokazać ,  co  im  zemsta 
doradzi.  Kończy  naostatcjc  pochwałami  Łubo^ 
mirakiego,  ii  ciorpienia  jego  zrównidy  się  zcier* 
pieniem,  jakie  męczennicy  ponieśli  za  świadek 
etwo  prawdy^  ii  to  jedyne  zostaje  dla  niego 
lekarstw)0,  zkąd  się  zaczęta  choroba;  ii  jak  nie* 
szczęść  jego  początkiem  jest  odrzucenie  wyboru 
naatępcy,  tak  przywrócenie  nazad  tego  zamysłu 
będ^e  lekarstwem  najskutoczniejszóm* 

Wiele  próez  tego  uwag  innych  umieśdł  ów 

bezimienny  pimra,  któremi  usiłował  nakłonić 

Lubomirskiego,  aby  uległ  ok^dicznuiściom  i  o- 

śwfadczyt  się  aa  wyborem  następcy.  A  chociai 

'  dwór  okazywał  niechęć,  jakoby  umiony  liył 
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Mw  fltfttMfi  ff yston  ii^c(6iii  go  nh  nieiitf^śś 
jpowszechną ;  Łnbomirskł  jednak  ze  swej  streny 
rt:asał  się  stałym ,  a  eo  większa  iałował  bardzo- 
li  przez  ta  Jest  pomówiony  jakoby  oćłmienfri 
swe  zdanie  dla  wlasnyeh  widoków,  i  osobiistenm 
dobro  poświęoat  sprawy  kraju.  Z  natchnienia 
jednak  dworu  wysłany  Był  do  Wrocławia  Krzy. 
sztof  Podlodowski  Starosta  Radomski ,  który 
zwiedziwszy  obce  kraje,  miany  byt  powszęchirie 
za  człowieka  światłego,  a  przyjaźń  dawna  zŁu* 
bomirskim  łatwy  nku  zdawała  się  czynió  przy- 
stęp do  Jego  serca*  Ten  z  powoda  niby  ubole- 
wania nad  losem  nctśnionego,  gdymn  kacząt 
.  przekładać  klęski,  jakie  jeszcae  groziły  krajowi, 
i  na  odwrót  wystawiać  mu  ocalenie  swobód,  pokój 
rozdwejonych  innysłów  współziomków,  smutny 
km  całego  donra  i  imienia  jego,  zachwiał  nieco 
pierwszi|  niMo  wą  umysł  śłabiejący  pod  nattokłem 
tylu  nieszezęśliwości;  lecz  gdy  począł  roztrząsa! 
kas&dą  podaną  sobie  uwagę,  i  wszedł  w  rozbiór 
rozumowań  Podtodowskiego,  oświadczył  wręcz 
swe  zdanie,  ii  trwać  będzie  statecznie  w  przed- 
sięwzięciu swojem,  i  bronić  ofiarą  iycia  praw 
i  zwyczajów  ojczystych*  Aieby  zaś  nie  był 
posądzony,  ii  wchodzi  wskryłe  umowy,  i  zafmy- 
śhi  odstąpić  od  powszechnej  sprawy  dla  nadziei 
osobistych  korzyści,  uwiadomił  o  stałćm  przed- 
sięwzłęein  swem  naczelników  wojskowych  i  zk* 
pewnił  J€J^,  ii  wszystkie  nieszczęścia,  które  się 
nań  iteły  rloa  jakigo  cmAsl  wprzyszlości,  nie 
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iiii%cym  sławę  i  cnotę  obywatelska. 

Król  wi4;iąc,  ie  i  ten  sposób  był  iiadarenoym 
nakształt  dziecinnej  pitki  9  kjtóra  odbita  uder^w 
cbtronę  pr%ęctwn%^  zwraca  wszystkie  swe  usitiii* 
wania  do  wojska*  Posłyszawszy,  ii  w  rozsta^ 
wionych  pidkai^k  ^związkowych  na  le;ie  zimowe 
Ui^karźal  się  iołnierz,  ie  był  oatro  trąymany, 
aby  nie  byt  przykry  włościanom,  i  ie  wielu  na- 
wet zuchwałej  mruczało  przeciw  swym  naczel- 
nikom, ii  sami  obfitując  we  wszystico,  karali  su- 
rowo zgłodniałego  iołaierza  za.,  pjorwanie  wie- 
prza lub  zabide  jałówki;  mniemano,  ii  łatwa 
będa&ie  odciągiiiąć  pułki  od  związku,  byleby  wgo- 
towiźnie  wyznaczona  była  nagroda  dlą  tych, 
którzy  związek  opuszczą.  Uiyci  nawet  do  tego 
byli  obywatele^  którzy  w  bliskości  mieszką^ąli  i 
łatwy  mając  przystęp  do  wąjska,  be»pieaium 
pp^jąó  się  mog^.  tęgo  zlecenia;  ale  (iiąbomirskl 
wcześniej  ostrzeiony  o  tern  przybył  do,Wscl|o- 
wy,  i  podał  radę  aby  sąd  wojskowy  był  utwo- 
rzony, któryby  przyzwoitą  karą  ^dstręczył  in- 
nych, od  wiarołomstwa.  Czerski  Porucznik  puł- 
ku Kasztelanajirąkowskiego  przekonany,  ii  ąię 
dat  przekupić,  został  rozstrziriany*  W^m.  ua 
usilne  prośby  Łubomirskiiigo  z. wielką  trudno* 
ścią  ocalał;  wysłany  zaś  od  dworu,  ał>y  przeku- 
pywał wqjsko,  :9»groiony  niebei^pieczenst^em 
ratował  się  wcześniej  ucieczką,.  Z09Mviw^wy 
kilka  wozów.zpi€^ię4zmi  i  sprzętami  s^aui. 


Digitized  by  VjOOQ IC 


um:  isi 

Wjrptdki  p0«MHie  eona  bardiłij  rtajątnały- 
airwnj^  aianmst  łagodzenia  nmysMw,  aby  alf 
mWijtf.  Marya  Lndwika,  trawce  Api  f  nooy 
na  raiiaeh  i  asakanin  apaaobiir,  jakby  dopięła 
awega  zanyałii,  *niła  aobie  zdnpwie  nieapokoj^ 
naadi^  i  smariwianien,  ii  akntek  nie  odpowiadał 
j^j  c^ięcłom.  Nadaremne  były  pnseatrogi  dokto*. 
rófw,  aby  miała  wcgląd  na  adrowie  i  osłabione 
aily,  adiftkijąc  od  aiabie  troski^  kt&re  Ją  nękały^ 
nie  oaseaędaała  ani  sdrowia,  ani  skarbów,  które 
miidba  a  wykupu  kaięstwa  Opolakiego,  sypfąo  Jo 
hojnie  tym,  ktiryth  roamniała,  ii  watętość  u 
wapMaiomk^,  albo  wymowa  posAuiyó  J^j  mo^ 
gty  do  n[)ęeia  aobie  sera  obywatelakieb.  Mimo 
praeaakM  eaynionyeh  przea  dom  anatryftc ki^  aby 
nie  dopuaei^  do  korony  polskiej  francuza,  mimo 
naraieA  Kr&ta  na  tysiączne  niesnaski,  mimo 
próśb  aenatn  i  zapadłego  jni  dawniój  prawa  na 
aejuMO  preeefw  wyborowi  następcy,  ^e\cfĄe  jćj 
były  naksatałt  handlującego  bhira,  gdzie  liczono 
pientądflBe,  i  robiono  fir)rmark1  na  urzędy  krtf. 
jowe. 

ŁobMoirski  zsw^  strony,  straciwszy  wszelką 
nadzieję  odzyskania  łaski  Krłlewskićj,  chcąc 
przynajnmiej  zaradzić  sławie  po  tak  haniebnym 
wyroku,  napiaat  obronę  swej  niewinności,  pod 
tylnfem:  ^Manifealn,'  który  podał  do  druku 
w  lacUiskim  i  polskim  języku.  IMfe  jui  naówczaa 
nie  ukrywając  i  pozwoliwszy  cB«łoaci  swśj 
oraz  zemście,  omieśeił  w<y«i  mmifeśoienie- 
Tam  U.  16 
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które  obrailiwe  wyrasy  i  hańUące  Hml  Kasi- 
nieraa,  ii^  wyrok  przeeiwko  sobie  Hieprawaie 
zapadły  był  przeeiwko  wszelkim  ustawom  spra- 
wiedliwośei  5  ii  był  przeciwny  prawom  ojezy- 
stym,  skatkiem  gwałta  i  zemsty  wsparty  fałszy- 
wemi  świadectwy  i  krzywoprzysięstwem  osób 
pomówionych  o  zbrodnie.  Ten  manifest  roze- 
sławszy naprzód  między  przyjaciół,  posjlał  oraz 
do  Francyi,  dokąd  Marya  Ludwika  posłała  była 
wyrok  odsądzający  go  od  czci  i  sławy,  aby  oka- 
zał, jak  niesprawiedliwie  i  przez  gwałt  tylko 
był  nciśniony.  Napisał  oraz  do  Klemensa  IX 
papieża,  i  umieściwszy  ^w  liście  swym  wszyst* 
kie  niesprawiedliwości,  które  wyraione  były 
w  manifeście,  przydał  do  tego:  ii  co  świat  za- 
dziwia i  gorszy,  źe  się  znalazły  osoby  pier* 
wszemi  w  Kościele  dostojeiistwy  ozdobione,  po- 
pierające tę  sprawę  tak  przeciwną  wszelkiej 
słuszności;  osoby,  które  Rzeczpospolita  ckoMiła 
mieć  dawniej  za  stróie  prawa,  te  stały  się  ich 
gwałcicielami.  JMimo  tych  zaialeń  Lubomirskie- 
go, czytanych  tak  w  kraju  jaki  wobcych  stronadb, 
wychodziły  różne  bezimienne  pisma  za  sprawą 
uciśnionego  obywatela,  które  silniej  tylko  rosją« 
trzały  serca  strony  przeciwnej. 

Najobrailiwszem  pismem  był  list  do  hrabiego 
Isola  ministra  Cesarskiego  przy  dworze  fran- 
cuskim, którym  go  ostrzegał,  ie  itiimo  wyr^ca 
sąjmn  odrzucającego  nazawsze  wybór  następcy* 
tronu  za  iycia  Króla,  knąjo  się  nowy  spisek  i 


Digitized  by  VjOOQ IC 


1666.  121 

toJMHie  Miowj,  którjnm,  jeicii  dom  aastryaeki 
zapobiedz  nie  zechce,  Polska  padnie  ofiarą  zm6ir 
i  zabiegów  mocarstw  postronnych,  li  na  ten 
koniec  nciąźliwa  ngoda  stanęła  z  Moskwą,  której 
odstąpiiHio  znacznój  czę4ci  krają  za  kiłka  mi* 
Konów,  aby  temi  pieniędzmi  zakupiono  głosy* 
Prawda,  ii  zemsta  Króiowćj,  nienawiść  Króla, 
riość  nieprzyjaciół  jątrzyły  serce  Lubomirskie- 
go popędliwego  z  natury,  i  nagląc  do  odwetu, 
czyniły  go  występnjrm.  Jakże  mógł  nie  widzieó, 
ii  obce  dwory  patrząc  na  Polskę,  która  dla  nie* 
Mądn  wpadnie  im  kiedykolwiek  w  ręce,  zechcą 
ją  wspierać,  gdyby  wybór  Królów  nie  odpowia- 
dał ich  zamiarowi. 

Kopia  listu  tego,  gdy  się  dostała  do  rąk  Kró^ 
lewskicb,  bardziej  jeszcze  rozjątrzyła  umysły. 
Królowa  rozdrażniona,  ii  Jój  tajelmne  układy 
wiadome  już  były  dworom  postronnym,  ruszyła 
wszelkich  sprężyn,  aby  nakłonić  Króla  do  zem- 
Sty.  Wystawiano  Lubomirskiego  jako  zdrajcę 
ojczyzny,  który  wyjawiał  obcym  skrytości  pań- 
stwa, i  płonnemi  wieściami  uwłóczył  sławie 
Królewskiej.  Korzystali  nieprzyjaciele  z  tego 
czynu  Lubomirskiego,  do*  którego  spowodowały 
go  żal  i  rozpacz;  czernili  go  w  narodzie  zemstą 
swą,  i  niesprawiedliwość  wyrządzoną  w  począ- 
tkach okrywali* %arwą  słuszności,  którćj  do- 
wody okazywali  w  skuflraeh  póć:ii{ejszych,  a  do- 
gadzając żalowi  Króla  i  Królowo),  im  większ^tti 
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8i«  Biepisyjadotmi  Łnbominkiego  •kaBfwali, 
ten  więbMyeh  desnawali  waględów. 

Tu  było  pew^dem  Królniri^  ii  pryaaMirflką 
dMtflJnośe,  p^  śmierci  Wacława  ŁesMayńsIdegni, 
A^i  Pmimowflktema  jeteeBM  a  aajfrięfcaafak 
liiepnyjaeiM  Łabonurakiego.  Miał  wpraw&ue 
Praibnawski  wiele  prajnauotów^  ktire  go  cayaU 
If  godnym  tij  dostojnośet  Wienieśi  ku  Królo- 
wi, alateeane  praywiąaanie  do  widirfców  Kirólo* 
wej)  awiaHo  które  go  ezyttiło  oBisumk^mtsmfm 
u  dwora,  a  nawet  udwić  mośna  w  e^jrm  aaro- 
daie,  warte  byłj  względów  Królewakiełu  Ztem 
waayatkiemy  gdj  w jsłnioaega  starca  TaaMasa 
ŁeszczyńskiegoBiskapaKiąjawaki^^Oy  ia  poraąd- 
ku  zwyczajem  przyjętego,  ii  Biskup  Kujawski 
nąjUiśszym  bywał  prymasowskiej  godności,  tu* 
daiei  Czartoryjskiego,  któremu  tyle  wiana  była 
ojczyzna  za  prace  podjęte  w  uspokojeniu  woj- 
ska związkowego,  minęła  łaska  Królewska:  aie* 
mile  patrawionaPraimowskiego,  jakoby  upadek 
tylko  Lubomirskiego  przyuióid;  mu  tę  picrwssą 
w  krają  dostojaośó. 

Jan  iCazimierz,  mimo  aamiesaań  w  kraju? 
których  był  przyczyną,,  ulegi^c  Królowej,  nie 
myślał  jednak  niyć  środków,  jakie  mu  zosta.- 
wały  do  sprostowania  zboczeń  z  toru  sprawie- 
dliwości. Choniai  praekananj,  ni  wyrok  przeciw 
I#nbomirskiemu  był  ze  waaech  miar  nieprawny 
i  niesprawiedliwy,  z  tem  wszyatkiem  zamiaat 
łagodności  i  wcjpMuałogdpraabacaaniauiwiy,  dla 
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poeiessenitt  jednak  sirafio^ćjKrilowąjyiifibitek 
meódpowiadaliej  u&ilnym  śądanionii)  e;(  jnił jej  A9 
br^  nad^ii^ę,  ftasedsał  rodne  osoby,  któreby  jej 
peehtobiałyieiewyłyskalfciempoiiijflttym.  Ka* 
koniec  dogadzająejajiemśeie,  wezwał  powtórnie 
Łitwf »  ahy  moei|  oręia  dokonał  tego,  eaego  4o^ 
piąó  nie  mógł  roKrantnoMią  skarbów,  i  nsanie.- 
niem  nąjwięksa^)  jak  mmemol  proeazJkody  w  a« 
sobie  Łabomirskiego.  Przyawani  takde  byU  ną 
pomoc  Koisacy  1  Tatarowie,  beis  iadną)  uwagi 
■a  anistcaen&e  kngu  i  niebespiecseństwa,  na 
jakie  podawał  tron  swój  i  «aofaę  (1)« 

Gdy  się  wieśó  o  tern  roaesKla  po  krąjn,  sala* 
ckta  róinyek  województw,  nanczone  doświad* 
czeniem  rokn  zeszłego,  iz  mimo  powazochnycb 
oświadcszeń  Królewskicb,  de  zackawana  będzie 
spokojnoBÓ  i  bespieczeństwo  majątków  obywatela 
skieh,dozmiła  tyle  krzywd  od  Litwy,  iieby  nie*- 
przyjaciel  obcy  me  zadał  w  wojnie  otwartój:  dla 
zapobieżenia  wszelkim  niepomyślnym  wypad- 
kom  ochwaliła  pospolite  niszenie,  przepisała  dla 
siebie  nsiawy,  obrała  Rotmistrzów  i  wyznaczyła 
kary  na  nieposiosznych.  Oświadczała  jednak 
zarazem,  ii  naj  pierwszym  do  tego  powodem  było 
jfj  winne  uszanowanie  tronu ,  wiernosó  podda^ 
nycb  kil  ywenm  Królowi,  uspokojeme  aamięsaań 
domowych,  do  których  się  wi^lu  jni  obych  ksią# 
iąt  wmięsaało.,  i  nakoniec  własne  bespiccseń* 
stwo,  gdy  ittnym  sposobem  zaradzić  nie  modle 

(I )  Kot^awiki  Clin^  HI  M  karote  292  i  2S9. 


Digitized  by  VjOOQ IC 


drapi«^  w^ojskewjeh  i  wyns^nym  Mirier- 
stwa  rozbojom.  NMzolnikoBii  tyeh  powstań  wa« 
jew6dxkieh  bjły  osobf  najanakomitsze  w  kraju, 
Stanisław  Warszjeki  Kasztelan  Krakowski/Łu* 
bowiecki,  KaKnowski,  Łanckoroński  i  inni  z  Kra- 
kowskiego; Oleśnicki ,  Kochanowski ,  Strzęboss 
z  Sandomierskiego ;  obałwa  te  województwa  po* 
dzielone  na  powiaty,  miały  tyle^  pnlków  i  na- 
czelników osobistych. 

Wśród  tych  pomszeA,  wydany  list  okólny 
z  kancelaryi  większój  pieczęci  obraził  mocno 
szlachtę.  Wyrzucano  jój,  jakoby  wyznwała  się 
z  poddaństwa  i  wierności  ku  sw  emu  Monarsze, 
i  śe  niespcricojnyoh  głów  zamieszanie  ściąga  na 
siebie  karę  ognia  i  miecza;  ii  wkrótce  obraśony 
majestat  poskroari  te  rozruchy  oręiem,  je^eK 
sprawcy  zamieszań  nie  wrócą  dobrowolnie  do 
swój  powinności;  ie  nakoniec,  dobry  Król  wo- 
lałby widzióó  obywatelów,  nznąjącydi  swe  obłą- 
kanie i  posłusznych  groinemn  raraój,  nii  ka* 
rzącemn  monarsze.  Te  niewczesne  pogróżki  i 
nienmiarkowane  wjrrasy,  sprawiły  skntek  prze- 
ciwny. Szlachta  poczytana  za  buntowniczą  zgra- 
ję, tem  mocniój  się  zapala,  im  widoczniej 
wystawiano  jej  utratę  swobód* 

Kroi  takie  ze  swej  strony  niył  wszelkich 
sposobów,  aby  mu  pomyślniej  posida  ta  druga 
wyprawa.  Rozpisał  listy  do  hetmanów,  aby  po- 
ści^^li  wojska.  Zwołał  senat  do  siiebie,  naka- 
zał nowe  aaciągi,  i  artyUeryą  znacznym  wydat- 
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Idem  ptifi^syl.  Z  tóm  wsiffsildem  nie  jnigi 
nikt  patrzeć  na  te  przygotowania  hez  fala,  wy- 
stawiając sobie  H  wtenezas,  kiedy  nąjediane 
^jty  grABi^  państwa,  aaburz^na  nanowo  Ukrai- 
na, zagreiany  krąj  wojną  od  Turka:  Jan  Kazi» 
mień  nzibnyał  się  przeciw  własnym  poddanym^ 
i  podawał  im  oręi  do  wyrzynania  swyck  aiom« 
ków.  Chciał  był  jeszcze  trybunał  Lubelski  uzyi 
ostatniego  sposobu  przebłagania  Króla,  wysy« 
łając  tą  myślą  kilku  z  pośród  siebie;  ale  gdy 
Królokazid się  nieubłaganym , posłowiepytali się: 
czyli  trybunał  ma  dalsze  swe  odbywać  czynno- 
ści,, czyli  tei  zawiesić  je  do  czasu  w  takim  sta^ 
nie  rzeczy,  gdy  i  Król  i  województwa  zostają 
pod  broyiią.  Zagadnienie  ze  wszech  miar  nagan- 
ne, którem  chciano  wprawić  naród  w  większe 
jeszcze  zamieszanie  domowe.  Dana  przeciei 
odpowiedź  większością  głosów  Senatu,  aby  spra- 
wiedliwość nie  miała  przerwy,  i  tym  sposobem 
sedaehta  naglona  stawić  się  osobiście  przed  są« 
despi,  oderwana  była  od  zamieszek  domowych. 

Król  ostatnich  dni  kwietnia  wyjechał  z  War- 
szawy, znaglony  przyśpieszyć  swój  wyjazd 
przybyciem  pod  Warszawę  Litwy,  której  trzy 
tysiące  dobrze  w  broń  opalarzonych  stanęło  na 
Pra^e,  i  przeprawiwszy  się  przez  Wisdę,  roz- 
łożyło się  po  nadbrzeiu  naprzeciwko  zamku« 
Czy  tri  każdy  w  twarzy  królewskiej  nadzwy- 
czajny smutdc,  przypisiąjąc  go  częścią  wieszcz-  , 
bie   niepomyślnej   wyprawy,   częścią  słabośd 


Digitized  by  VjOOQ IC 


u»  urn. 

itf^towej,  •  kiM^  Aoktermrie  Mi  m  zspe* 
woienie,  iz  wstelki  ratunek  będzie  nadai^mij, 
jeieli  nie  zaspokoi  naiyria  swego,  i  nie  oderwie 
aię  od  troskW  tn^eyek  jej  spokojnośó.  Na- 
tyelmiast  wojska  koronne  stąeayty  się  z  Litwą 
i  udały  się  kn  Rawie,  ale  żołnierz  nicf>łatn7 
odrywał  się  od  komendy  i  popd:niał  róine  zdro- 
śności«  Popis  wojsk  fcrólowiMrich  nastąpił  w  Mo- 
wtomieśeie  nad  PiUcą ,  którego  raeho wano  dwa- 
dzieścia tysięcy  dobrze  uzbrojonego^  i  ffAyhj 
wrig  nie  byf  przeciwny  szczęściu  i  spokojnośei 
Polski,  wojska  te  razem  złączone  noglyby  były 
wypędzić  nąjezdnika  z  granic  i  iispokoić  akra- 
ińskie  rozrachy;  oprócz  bowiem  cząstkowych 
posSków,  które  prowadaiii  z  sobą  znafcomitsi 
panowie,  artyllerya  składała  się  ztnydsłesta 
d^iał  większego  kalibru,  co  wowyck  czasack 
oznaczf^  silę  ogromną. 

Wojska  królewskie  odebrały  rozkaz,  aby  jak- 
nąjspieszniój  adały  się  'do  Łęczycy.  Myśl 
była  Króla,  odciąć  sakMcktę  ^Sandomierską  i  nie 
dozwoUć  Łęczyckiój^  aby  się  uzbroiła;  ałe  oba 
te  zamysły  były  bezsitatecziie.  Śaudomierzanie 
bowiem, uwiadomieni  wcześnie  o  smnysle  Mróła^ 
przebyli  w  nocy  bro^y  otacząjęee  Łęczycę, 
i  złączyli  się  z  ŁęcaQrcanami;  ei  zaś^  osadziws^ 
V  beapteczmcjszem  miejaen  dony  i  dzieci,  wy- 
szU  w  pole  zbrojnie  pod  dowództwtm  Sarmyw- 
skiego  Podkomorzego  Łęczyckiego,  a  tak  kilfcm 
wq|ewództw  złączyło  się  z  sobąe  Krakiywskie, 
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[Sandomierskie,  Poznańskie , Kaliskie,  Sierads- 
kie  i  Łęczyckie. 

Tymczasem  Lubomirski,  jać  tylko  wojska 
królewskie  ruszyły  z  pód  Warszawy,  wyjechał 
z  Łnbowni,  i  zastawszy  jui  Krakowianów  i  San- 
domierzanów,  uzbrojony  cii  przeciw  drapteiy  ja- 
kiej  w  przeszłym  roku  doznali ,  łatwo  nakłonił 
sprzyjających  s<)bie,  aby  otwarcie  się  oświad- 
czyli za  sprawą  Rzeczypospolitej  i  z  nim  się 
złączyli.  Gdy  więc  odleglejsze  nawet  wojewó- 
dztwa słały  swe  posiłki  i  wojsko,  Lubomirskiego 
strona  przeszło  dwanaście  tysięcy  rachowała 
ju2  wojska;  lecz  gdy  częste  skargi  dochodziły 
do  uszu  królewskich,  któremi  iołnierz  złorze- 
czył wojnie,  ii  go  gwałtem  ciągną  na  rźei 
wspólną  z  bracią,  zaczął  słabióó  na  umyśle  i  o- 
kazywać  łatwość  w  przyjęciu  do  łaski  swej  ro- 
koszanów,  zwłaszcza  gdy  i  otaczający  go  Senat, 
nakłaniał  do  tego  swemi  prośbami.  Lubomii^ski 
takie  niczego  bardziej  nie  pragnął,  jak  wstrzy- 
mać klęski  wojny  domowej,  byleby  tylko  po- 
wrócił do  ojczyzny  z  sławą  i  zatartą  plamą  ro- 
koszu. 

Wysłał  przeto  Król  komisarzy  swoich  do 
Uniejowa  nad  Wartą,  do  których  przybyli  oraz 
komisarze  od  województw  zwi<izkowych.  Stro- 
na zaś  Lubomirskiego  (gdy  się  tego  wyraźnie 
Król  domagał),  stanęła  przy  miasteczku  Bru- 
dzewo. Komisarze  województw  pod  noc  jui 
przybywszy,  gdy  ich  nie  przypuszczono  do  go- 
jów 11.  17 
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spód  w  mieście  9  przjrmnszeni  bjli  pod  gołćm 
niebem  na  przyległych  błoniach  noc  niepogodną 
przepędzić;  lecz  gdy  trawią  ją  bezsennie,  słyszą 
ii  wojska  królewskie  w  wielkiej  cichości  posu- 
wają się  ku  Brudzewa:  zmieszani  tym  wypad- 
kiem ,  postanowili  zostać  ną  miejscu,  i  jak  najspie* 
szniej  tylko  wysłali  do  Lubomirskiego  z  ostrze- 
żeniem, aby  się  miał  na  ostrożności.  Już  Lubo- 
mirski toż  samo  uwiadomienie  odebrał  był  i 
z  królewskiego  obozu,  zkąd  się  pokazuje,  jak 
wielu  nuał  przyjaciół,  a  jak  mało  Jan  Kazimierz 
ufać  mógł  swoim,  którzy  słowami  tylko  oświad- 
czając się  Królowi,  sercem  byli  za  niewinnością 
i  za  sprawą  kraju. 

Nastąpiło  więc  poruszenie  w  obozie  Lubomir- 
skiego, pułki  wystąpiły  w  porządku  równo  ze 
dniem  pod  dowództwem  Grzymułtowskiego  Ka- 
sztelana i  Pułkownika  Polanowskiego;  i  aby 
w  przypadku  cofania  nie  miało  wojsko  przeszko- 
dy, wyprawiono  przodem  ku  Kruszwicy  wojenne 
wozy  pod  strażą*  Tymczasem  dwapułkihułanów, 
prowadząc  za  sobą  działa  wysłane  od  Króla  ku 
Brudzewu,  żle  od  przewodników  prowadzone 
w  nocy,  zbłądziły  z  drogi  i  uwięziły  działa 
w  miejscach  trudnych  do  przebycia ,  tak  dalece, 
iż  ledwie  drugiego  dnia  około  południa  złączyć 
się  mogły  ze  swymi.  Ten  przypadek  pomieszał 
układy  wojska  królewskiego  ,  które  cbiecywało 
sobie  iż  związkowi  zabespieczeni  umawianiem 
się  komisarzy   w  Uniejowie,  nie  będą  gotowi 
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do  odporu  tiagle  nastającej  sile,  albo  pójdą  wroz- 
sypkę,  albo  drogo  przypłacą  odniesione  w  roku 
przeszłym  korzyści  pod  Częstochową.  Stała  jaz 
Litwa  w  gotowości  do  boju  z  drugiej  stroiły 
Warty,  ale  oczekując  na  działa,  rozpocząć  nie 
mogła  bitwy,  i  odeszła  z  miejsca  nic  nie  zrobi- 
wszy. Ten  podstęp  bardziej  jeszcze  rozdrażnił 
umysły  związkowych.  Komisarze  wojewó- 
dztw związkowych  wyrzucali  zdradę  mini- 
strom i  zgwałconą  wiarę  publiczną,  którzy  me 
dając  przyczyn  udowodniających,  usprawie- 
dliwić nie  mogli  czynu  plamiącego  stronę  kró- 
lewską. 

Tymczasem  Król,  postępując  ku  Koninowi, 
kazał  iść  za  sobą  komisarzom  związkowym, 
którzy  go  w  otwartem  polu  pod  namiotem  powi- 
tawszy,  odesłani  byłł  do  Kanclerza  dla  ode-, 
brania  odpowiedzi.  Praimowski  przyjął  ich  obra- 
żliwyip  sposobem  (jak  się  potem  uskarżali), 
wsparty  bowiem*  na  stołku  kazał  z  umysłu 
usunąć  inne,  aby  go  stojąc  słuchali;  zaczął  od 
wrodzonej  łaskawości  Króla,  który  obrażony 
mogąc  słusznie  ukarać,  woli  jednak  dobroczyn- 
nością swą  zobowiązać  niewdzięcznych.  Doma- 
ga się  zatem,  aby  w  krótkości  opowiedzieli 
przyczynę  swych  żądań,  poniewai  i  wojna  zwło- 
ki nie  cierpi  i  dłuższe  przebywanie  na  jednem 
miejscu  wojska,  ciężaremjest  dla  mieszkańców.^ 
Komisarze  przypisując  to  dumie  PrażmoW*- 
skiego,  świeżo  mianowanego  na  prymasowską 
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dostojność,  ii  ieh  chciał  słuchać  stojącjch,  osie** 
dli  na  ziemi  po  wojskowemu,  i  podwakroć  za* 
czynana  umowa  była  bezskuteczna;  lecz  gdy 
komisarze  zaiądali,  aby  wycieczki  żołnierzy 
z  obudwóch    stron   były   zakazane,   przez  ta 

'  bowiem  usunie  się  niechęć  i  codzienną  bitwą 
wzrastająca  nienawiść,  Praźmowski  dał  odpo- 
wiedź tonem,  jak  gdyby  nauczał  nieznających 
rzeczy,  ii  wtenczas  najbardziej  zwykły  się  stro- 
ny uciszać  oręiem,  gdy  słowy  najmocniej  uma- 
wiają się  o  pokój*  Na  co  komisarze  gdy  się 
odezwali,  ii  taki  sposób  wojowania  z  nieprzy- 
jaciółmi tylko  nie  ze  współobywatelami  zacho- 
wać naleiy,  gdzie  oszczędzać  potrzeba  niewiit- 
nój  krwi  braterskićj,  Praimowski  uśmiechając 
się  (rzecze),  tych  skrupułów  miejscem  jest  kon* 
fessyonał,  a  nie  plącboju..  Tą  odpowiedzią,  z  ust 

,  które  opowiadać  powinny  zgodę  i  miłość  bra- 
terską, zdziwieni  komisarze  powstali  z  miejsc, 
i  odchodząc  zgniewiem,  dzięki  (powiedzieli)  za 
rozgrzeszenie. 

Komisarze  przez  trzy  dni  umawiając  się 
o  pokój  w  obozie  królewskim ,  gdy  nic  nie  otrzy- 
mali stanowczego,  powrócili  bez  iadnej  nadziei 
oddalenia  klęsk  wojny  domowej.  Przeto  wojska 
związkowe  udały  się  ku  Kruszwicy,  i  nad  je- 
a^iorem  Gopłem  w  kraju  obfitym  w  pasze  zało- 
iyły  obóz;  mając  z  jednej  strony  rzekę  Noteć, 
której  koryto  błotniste  i  wypływające  wody 
z  brzegów-  czyniły  mocną  obronę,  z  drugiąj 
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strony  kilka  odnóg  jeziora  zasłaniały  Pako3|6 
miasteczko,  gdzie  Lubomirski  rozłoiył  się  oli^o«* 
zem.  Wkrótce  Litwa  nastająca  zlyła^  pod  same 
prawie  straże  związkowe  podsnwać  się  zaczęła 
i  wszczynać  zaczepki  nieprzyjacielskie.  Mimo 
jednak  oczywistych  dowodów,  ii  Hjról  mocą 
oręża  znaglić  chce  rokoszanów  do  posłuszeń- 
stwa, wysłany  Skoraszewśki  i  Pękoslawski 
z  obo^u  królewskiego  zapewniali,  ii  rada  kró- 
lewska niczego  bardziej  nie  ;2ąda,  jak  zaspokoi 
jenia  wewnętrznych  zamieszań,  i  ie  ustnie 
oświadczone  warunki  związkowych,  zdające 
się  dla  kaidego  być  dogodnemi,  za  uchwałą 
powszechną  wszystkich  województw  mają  być 
roztrząśnione  i  zatwierdzone.  Wielu,  zostawszy 
ułudzeni  pozorem  łagodności  ze  strony  kró^ 
lewskiej,  i^laniali  się  do  powrotu;  ale  niektórzy 
nie  widząc  żadnego  skutku  obietnic,  niepewni 
bespieczeństwa  swego  i  nie  chcąc  przestać  na 
słownych  przyrzeczeniach,  sądzili,  ii  te  piękne 
obietnice  są  czczem  tylko  oświadczeniem  łaski 
królewskiej,  która  się  odmieni,  skoro  osłabiony 
związek  uledz  będzie  musiał  przemocy.  Toi 
samo  myślał  Lubomirski  i  wezwawszy  do  siebie 
ZHufatiszych  przyjaciół,  oświadczył  im  w  szcze- 
rości, iź  pokój  i  całość  kraju  milsze  mu  są  nad 
życie,  a  nawet  gotów  stać  się  ofiarą  dla  dobrą 
publicznego;  z  tern  wszystkiem  lęka  się  takiego 
pokoju  i  tych,  którzy  go  chytrze  podają.  Wysta- 
wiał jak  sprzeczne  są  ich  oświadczenia  z  chęcią 
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popierania  wojny  domowej;  jak  podstępnym 
ezynem  shańbioho  wiarę  publiczną,  wezwawszy 
komisarzów  do  Uniejowa,  i  jak  teraz  nawet 
ładzą  tylko  pięknemi  słowy,  gdy  wśród  oświad- 
czeń napadają  z  tyła  i  wszczynają  bitwę.  Wnosił 
ii  pokój  jest  powszechnćm  żądaniem,  ale  ten 
takim  być  powinien,  aby  zachował  Rzeczpospo- 
litą od  zagrożenia  jćj  npadkiem  i  ocalił  prawa. 
Zwołano  zatem  radę  wojenną,  na  którćj  je- 
dnomyślnie stanęło:  ii  gdy  nie  masz  bespie- 
czeństwa  żadnego  w  nmowach  o  dobro  publi- 
czne, i  wtenczas  kiedy  polegać  należy  na  wierze 
publicznej,  z  tyłu  napadając  wszczynają  bitwę, 
ztąd  prawem  odwetu  użyć  należy  oręża.  Naprzód 
więc  znaczny  oddział  pod  dowództwem  Grzy- 
mułtowskiego  podsunął  się  pod  straż  obozu  kró- 
lewskiego, i  byłby  rozpoczął  bitwę  korzystną, 
gdyby  naczelnicy  związkowi  Pisarski  i  Polano- 
wski,  z  nim  będący,  nie  oświadczyli  się,  iż 
nie  mają  rozkazu,  ażeby  zaczepnie  działali 
przeciw  Królowi ;  nie  omieszkała  jednak  strona 
królewska  rozpocząć  otwartej  bitwy,  gdy  wszy- 
stkie skryte  podstępy,  jakich  doątd  używała, 
były  nadaremne.  Dnia  13  lipca  pułk  królewski, 
przeprawiwszy  się  równo  ze  dniem  przez  b^ód 
zwany  Wiclkie-Brody  przy  wiosce  Montwy,  na« 
przód  opanował  przyległy  pagórek,  a  potem  gdy 
mń  mgła  z  jezior  wzniesiona  zasłaniała  widok, 
szedł  w  nieporządku  i  przebywać  zaczął  przez 
lgnące  bagna,  nie  spodziewając  się  tego,  aby 
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brseg  dragi  opatrzony  był  straią  związkowych* 
Za  nim  inne  pułki  rzuciły  się  na  błota  z  rozka- 
zu Króla,  który  częścią  uraiony,  ie  Grzypiut- 
towski  śmiał  tak  blisko  podstąpić  pod  straici 
częścią  niecierpliwy  zwłoki ,  dodawał  serca  na* 
cierającym.  Wpadała  przeto  jazda  w  przepaści 
błot  bez  ratunku,  tak  dla  mgły  osiadłej  przy 
ziemi,  jakotei  ii  zbłądziwszy  z  toru,  którę- 
dy przebywano  rzeczone  brody,  zapędzała  się 
w  większe  coraz  otchłanie. 

Jui  dzień  dobrze  rozjaśniał,  gdy  związkowi 
postrzegli  znaczną  część  wojska  królewskiego 
przeprawioną  na  drugi  brzeg  brodu,  z  pośpie- 
chem przeto  wybiegając  w  pole  wznieśli  w  gó- 
rę wielką  kurzawę,  którą  królewscy  biorąc  za 
%nak  nagłej  ucieczki,  donieśłi  o  tern  Królowi, 
zapewniając  go,  ii  przed  południem  stanie  w  o- 
bozie  Lubomirskiego  i  w  nim  obiadowfie  będzie 
wygodnie.  Ale  zawiodła  nadzieja,  zastępca  bo- 
wiem związkowy  Borek  i  kilka  chorągwi  woje«v 
wódzkich  wystąpiwszy  naprzód ,  z  taką  ochotą 
szli  do  rozprawy,  ii  sprzeczlca  wszczęła  się 
między  nimi,  ktoby  pierwszy  miał  bitwę  rozpo- 
cząć. Szło  więc  jak  na  wyścigi  całe  wojsko 
związkowe,  gdy  jedne  pułki  drugie,  wspierały, 
i  najpierwsza  rota  Felixa  Potockiego  pod  do- 
wództwem Paprockiego  rzuciła  się  na  gęste 
szyki  królewskich,  których  juz  siedm  tysięcy 
z  siedmiu  działami  przeprawiło  się  przez  błota. 
Zmieszani  nagłem  napadnieniem ,  i  zadziwieni 
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niespodziewanfm  wypadkiem,  irtenttas  dopie- 
ro spostrzegli  nieprzyjazną  stronę,  gdy  ta  nasta- 
wala  z  orężem;  przyjść  jai  więc  nie  mogli  do 
szyka,  i  w  nieładzie  jedni  się  stawiać  mężnie, 
drcidzy  szttkając  schronienia,  słali  sobą  drogę 
tiastającemn  zwycięzcy.  Król,  oi^trzeiony  o  nie- 
bespieczeństwie swoich  po  takpochlcbnem  donie- 
^ienitl  o  ucieczce  związkowych,  przybiega  konno 
na  samo  miejsce,  gdzie  się  zaczynała  przepra- 
wa i  patrząc  z  żalem  na  zgubę,  daje  rozkaz  Li- 
twie i  pułkowi  dragonów,  aby  im  szły  na  pomoc. 
Rzucają  się  w  błota  pomieszane  roty  bez  szyku 
i  porządku,  jak  komu  osobista  odwaga  była  po- 
wodem do  tego.  Ale  Litwini  uchylają  się  od  bitwy 
ż  przyczyny,  ii  świeżo  powróci  wszy  z  do  tarczki, 
tnieli  konie  zgłodniałe^  i  sami  znękani  na  siłach, 
nie  byli  w  stanie  wdać  się  w  tak  pracowita 
rozprawę.  Trzeci  więc  oddział  przyzwany  szedł 
na  pomoc  zostającym  wniebespieczeństwie,  gdy 
fymczasem  związkowi  w  miejscu  pochyłem  i 
zdatniejszem  do  uderzenia  z  góry  całą  swą  siłą, 
Zachowując  szyki  porządne  i  samą  nakoniec  pro- 
wadzeni rospaczą,  iż  w  przypadku  przegranej, 
nie  znajdą  litości  u  zagniewanego  zwycięzcy 
Uderzywszy  silnie  na  prawć  skrzydło  królew- 
skich, mimo  mężnego  odporu  łamią  je  i  otrzy- 
mują zwycięztwo,  które  rzeź  sroga  uczyniła 
pamiętnem.  Wzdryga  się  serce,  czytając  opis 
tej  okropnej  bitwy,  którą  bezimienny  podał 
zgodnie  z  opisaniem  Kochowskiego ,  czynnego 
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świadka  t^  okMpn^  raeai  (1).  Dm^ó  lę 4»ie 
treść  tyUco  jej  podać,  aby  osądaió  maiaa,  jak 
okropne  s%  okrucieństwa  wojny  doHiow^j.  .Po 
•krćftiąi  ale  zapalczywej  bitwie,  związkowi 
•zdobywszy .  pobojowisko  ścigali  królewskich 
•aapfdzooycb  w  błota*  Wielo  oficerśw  i  towa« 
^rzystwa  zjazdy  królewskiej  poległo.  Dwa  pałki 
•jazdy  niemieddij  i  siedm  dragonii  wycięto, 
•Uidwie  sto  z  prostych  ioinierzy  mogło  orato- 
•wać  iycie.  fiiedrai  dział  wziętycb  i  cała  pic* 
•thota  poległą,  bo  zikomn  nie  darowazo  4y^ia, 
•dioeifu^  Bf  najświętsze  rzeczy  zakUnał.  Jeden 
•z  l^bińw  franculcich  tysiąc  dukatów  dawał 
•aNdnferzowi  i  sześć  koitt  z  pojazdem,  byleby 
ifrga  jańceoi  zaprowadził  do  Lubomirskiego,  ale 
•aati  takim  okupem  nie  mógł  uratować  iycia. 
^Tą  srogiśj  rsBCzi  przyczyną  byli  Litwim ,  któ-* 
jfssj  przoszłegą  rokp  po  bitwie  pod  Częstacho* 
«wą,  wypnszczoni  odliubomirzkiego  ną  woljiość, 
»aa  wspaniriie  oiiejście  się  z  niemi  zrabowali . 
•dobra  jego  i  kościołom  nawe(  nie  przepuścili, 
mśkm^  nasycić  chciwość  swą  mbunkiem.  Bolało 
•serce  patrzących  aa  niezliczone  przy  jeziorze 
..tnąpy.  Widzićć  było,  jak  pMzabityck  kinto  i 
•zaUJano,  jak  topili  i  uąrzaM  w  błocie.  Półtory 
^godziny  ledivde  trwi^  bitwa,  cd  dziewiąm  do 

fi)    Opisaote  bitwy  pod  Montwami  blisko  Inowroeławia 
pii7  jeftione  Koteea  roka  1660  ckm  13  lipca ,  wCoohow- 

Tom  U.  18 
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»wpói  do  j^denastój  tmŁ  się  d^tfAcisyła,  a  tak 
•oiro  wojidto  zniknęło^  jak  gdyby  jednym  eio- 
»sem  zadanym." 

Król  wtdząe  netzj  agnbione  nie  mógi  akryć 
ir  sobie  zaln,  Mobiiwie  gdy  odebmł  wiadomość, 
ii  Bokiina  i  Brioiia  atrzelcy  wycięci  byii  do 
saosętu;  Czanrieekiego  taktłe  ów  walecsoy  pałk 
biAinów  cały  prawie  poległ,  fciirega  dowódseą 
Jan  Tietwin ,  zatrzymany  przy  Krńlu ,  takim  ł^ł 
ialem  przejęty,  ii  byłby  sobie  śmierć  zadał, 
gdyby  go  nie  wstrzymano  w  rdspaoay.  W  takićm 
pomięszamo  w  czasie  wśoiekłćj  rospaczy  pod- 
iegacz&w  do  wojny,  gdy  Król  sarookał,  jesiędał 
nwioió  nanow%  Praźmowskiego^i  innych;  przy« 
byli  wysiani  od  województw  a  ubolewaniem  nad 
klęską  i  wymawianiem  mynu ,  ii  mimo  woli 
owszem  przeciw  lUBOwie  wszmęta  była  bitwa, 
Uskardali  się  i  wyrzucali,  id  przeciw  wierze 
danój,  gdy  saladita  układała  się  o  spokój,  nasłane 
były  wojska,  którym  przymuszona  była  dać 
odpory  a  tak  kto  pierwszy  gwidt  fezynił,  ten  do- 
zaał  Ofraa  skiitków  j^o  na  sobie.  ProsiM  zatćm 
Króla,  aby  nie  zrywał  umowy  o  pokój,  ale  dwl 
rozkaz  komisarzom  swoim,  by  zaczęte  juz 
dzirio  kończyli.  Przykrym  było  ciosem  dla  Króla 
to  ubol^iranie,  jednakde  oświadczył  ii&  cokol* 
wiek  się  stało,  daruje  to  dla  miłości  krąju,  i 
przyrzekł  nakazać  dalsze  umowy-  byleby  woje- 
wództwa zostały  na  temde  miejscu;  a  gdy  Tomi- 
cki jeden  z  wysłanych  oświ&dciyrł  Krótowi^  ii 
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wjprawioBy  z  miejsca^  #  kilka  mil  jii^i^  się  snąj^ 
dow^9  dmiagalsię  Król,  ab;f  był  swrócmy  »nii 
nuejsce,  ioaeaćj  bowiMi  wchodzić  nie  ckce  w^ 
dtte  układy,  których,  zo  pragnął  szczerzej  przy^ 
nsekł  takie  powróeic  na  datv^ne  swe  stanowiska. 

Przystąpiono  ^nasąjutrz  do  grzebama  (ampów^ 
których  narBobowano  i  zwieziono  do  dołów  36^73 
prócz  utopionych  w  jeziorze,  których  liezl^ 
trudno  było  dociec.  W  zabitych  tmpach  widaióó 
było  moina  wściekłej  srogośei  ślady,  H  iaden 
prawie  z  jednej  rany  nie  poległ,  ale  odciftQ 
głowy,  szkaradnie  rozfdatane  plecy  ncicicających) 
na  p<tt  przecięte  od  szyi  ramiona,  tak,  ii  trndMi 
było  rMeznaó  ludzkie  postacie,  i  która  częóó 
naleiała  do  którego  ciała.  Ze  strony  województnr 
(jak  mówiono),  jeden  tylko  szlachcic  i  jedoa 
z  słuią<?yeh  zginął,  a  dwóch  towai*zyszów,  caste^ 
rech  szeregowych  i  kilku  rannych  z  wojska 
związkowego.  Po  skończMÓj  joi  bitwie  przy- 
było dwa  tysiące  Kozaków,  wezwanych  od  Króla 
pod  dowództwem  Czopa,  najwściekląjszego  nie^ 
gdyś  herszta  buntu  ukraińskiego,  który  staoąr 
wsz^  u  przeprawy  przez  bród^  gdy  się  pr^ypar 
tmj.e  zdojeka,  niewiadomo  z  czyjej  ręki  .kuł^ 
yr  ucho  raniony,  znalazł  śmierć  chwalebną,,  gą^ 
dzień  ręki  katowskiej  za  popełnione  dawniej 
okrocieiistwa. 

Król,  zostając  Jeszcze  w  miejscu^  byl  powita? 
«y  od  wysłanych  diróch  komisarzy  Łubowie* 
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kh^  aby  w  królewskim  namioeie  przez  n&e  ttkła- 
iali  się  E  subą  ło  pokój.  Ubiecywat  Jan  Kfeisiiiiielra 
Ewola^  sejm  we  wneśnin,  tBi^hhk  pamięć  wy* 
bani  następcy^  Wj^róśnić  itiiastik  z  sał&g*  w^ 
akewyeh,  wyidaó  dyptam  p»twfeiMltający  walność, 
pnetebaczeirie  i  wieosną  tiiepamifęć  na  pt^sydftłym 
śiBJDftie  wajakii  awiązkawemii,  axla«lMiie  betpie* 
ecfćństwo,  wypi-awę  woj^a  na  Ckraitię;  ale  dwie 
Mebbdziły  inrdiMśei,  na  które  obfe  straiiy  sgo- 
daió  sfę  nie  ikiogły:  wygnanie  Łnbomirskiego, 
pracy  któróm  KrM  nporcsywie  ab6tewał,  ^y 
plT^eeiwiiiEi  stnma  domagała  się,  aby  był  pawró- 
eefny  do  ojbi!SyE»y  i  odjętych  sobie  oraoęMw,  i 
roEwiąsaiii^  awif Ekn  wajskoWfegb  prMrd  sejmem; 
Bfin/iełi  ipneeto  komfisarłe  zwiąskówi  Wjrstae 
iw'^  '2  pośród  siebie  do  obozu ,  aby  wyrozu- 
mieK  jakie  było  ostiiteezne  żądanie  wojska  zwią* 
skowego^ 

3ńi  Król  i'6  ll^ca  hdał  się  był  z  Wojskiem  kn 
Siodawte,  gdy  Icomisarze  powróciwszy  z  o- 
bozn,  przynieśli  nieprżyjiBniną  odpowiedź:  ii  ani 
województwa,  ani  związkowi,  odstąpić  nie  chcą 
clA  pddanycih  źąSaA;  przeto  zle  przyjęci  od  Kir*óla 
A^ebrali  bdpoMód!^ ,  fi  odtąd  żadnej  wzmianki 
ifie  przyjmie  o  pokójn,  i  wysłał  z  wezwaniiem 
związkówytidi ,  aly  w  ótwartem  poln  wydali  mu 
stanowczą  bitwę;  naówczas  Lubomirski  A^jąc 
dowód  nmiat^owanfa  «inie  mam  (rzecze),  ani 
>erca,  ritai;«a  tyte,  ibym  i król6i&  ihólin  6tnih! 
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^3^  ze  wssystkiw ,  ktbnj  9^  przy  niiii^  I 
.najniśsKyin  Patia  nego  podnóśrkiein;  prtnwę 
»ra«róJ5  aby  pumiętiiy  na  suną  wrodzoną  Aobr*^ 
»preeibdcvfł  pokornie  go  ie%tx^mL  i  me^łn^ 
i^iieiiiu,  Ktujqc  się  nad  ojcftyziMi,  ktifarago  wypk- 
i^lfg^nowatii  i  ozdobili  koroną**' 

jUtAl  rówme  z  ratpry  lagodh^,  jak  staby 
ir  ^yjmowantn  pMlżl^gaift,  niemile  patraai  na 
Toikri^kiego^  któreg«o  swiątrkówi  #ysiiaK  byfi 
w  liczbie  komisarzom;  swego  9mimekBB  nńlwh 
chanFBBy  serca  9  kazał  ma  jednak  iit  sa  s^bff. 
Gdy  stanął  pod  Sleszyne/m  gdzie  ob6z  swój  z»- 
ł^iył  i  zgniewn  nieco  oćhlottął^  Tonioki  4ridząc[| 
ii  z  nim  mógł  'mówió  otwarriój^  wyłoiył  am 
#  swRteroś«i  powody^  jakie  znagKly  wojewói^ 
dztwa,  aby  oręi  podnioibły  Mt  odparde  gwałta. 
Przypisywał  klęfiriię  ministrom^  i  przytoosywszy 
słówii  Praimowskiegó  wyrdoetzwne  podczas 
układów  b  pokój  podiContnem^  gdy  go  prosili 
komisarze ,  aby  wstezymdi  żaiczepki  ^ojcMno, 
p^óiriby  pokój  nie  staaąt^  a  wręcz  igo  tmlinąjąe 
sprawbą  meszckęśeojbzyzny,  n(>okorzył  Airnę^ 
o  którą  oskaarśaira  go  piwssechme;  oświadcz|rł 
przytem  szczere  prżywiązamc  województw  do 
osoby  ki^MewM^iej  occzernikne  tylko  przez  zło- 
śliwą zazdrość  i  prywatną  zemstę;  Spyteny  tołi- 
ezbę  pi^łegłycii  BesrtronyŁaboinirfekiegóy  powie- 
kUszyłich  stratę^isfeęóciąaby  więksosąfclęskąskionił 
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Mm  p«i  wład»(  Łakomirslriego,  pAki  prawem 
sąjmiKrśm  irieosBa  mtpamięó  vcliiralMią  nie 
będzie,  aby  wolno  było  ŁubomirskiemnpMOStae 
w  kri^^  kib  mieszkać  zagtanicą  wedłng  upoio- 
bąnia,  i  abjr  nakaniee  pownóeona  ma  była  laska 
marszatkoiifska  i  Sterpfitwa  Krakawakie.  Zląd 
waarafAy  się  apory  i  nfcnawiść  ko  ministrom, 
ii  byii  sprawcami  qiesztztśó  i  łanią  spokajna* 
ici  pnbticznej  prsseelw  wyraśaei}  woli  kr6iew- 
aiiiij^  ie  prz^ropieni  9d  qboych  mooarstw^  ckeą 
samowolnie  utrzjrmy  wąó  nierząd  weifwętrany  (1). 
Pa  długich  nakoniec  sporach  i  wzaj^niHyek 
Z6  stf^any  mimstriw  zaraniach,  stanął  pokij  na- 
ksstałt  palniMwnegf^  wyrokfi^  ktijregq  warunki 
w  tveiM  Jsdt  byty,  mmaszezamy: 
.  ^Ifąłjaśatejszy  Pan  postanowił  zwradannej 
.•sobie  k«  poddanym  swypi  łaskawasai ,  wszy- 
j9ikk  i  Jakiekolwiek  Ilfajestatu  swego  mraay  da* 
•rawai,  jaiio^iterazd)|vaj.e,  łaskawie  adpassoza 
A  dla  dobra  publicznego  pyzebacza,  puszczając 
»w  «riacBiu|  Mcpamięć  wsaelkie  dotąd  papeł- 
^nione  czyny,  kt&vą  Ojcowską  iaska^^ośe  gałiw 
.^jtat  patwierdoić  Tia  bliskim  ^  Bóg  s€^ie  wie* 
łącznem  zapofURcniem,  i  wszystkie  stcan  śąda- 
«oia,  tadaiei  baspieczeasiwa  osób  wadłng  opi-^ 
.sama  ad  Komifiaiirzów  stson,  on  do  słowa  na 
jisjmia  w  ksifdae  praw  nmieseii  przyrzeka. 

^1)    Praegrandibus  ex(ernoram  pensionibas  in  seiriiem 
operatn  iiathoriti.  fioehowski  jQKm.  HF,  aa  kamo  243. 
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•ifHąfzahyiH   ziMtmAe  spoe^obem   jak  się  niiój 

»opisi|6^:  i;  waranki    w  niniejszo   ogłoszeniu 

jnwńęBzemtte^  dopiełnióne  będą,  wojsko  .koronne 

ni  litewskie  jak'  najspi€lsiEriiej  -  wypritwfone  bę- 

»ds|e  iwUkraitię^prźedw  meprz;fjacieIowi  Rze« 

i^csypMpoltt^.    2.  Załogi  po  rńihych  miasŁaoh 

«roz9tawiMfe  Najjaśniejszy  Pan  kaź^e  naty^h- 

.niastipośćiągae^wyj^wi^y  ztfniki,  które  oddane 

»będ%  pled  ^straii  sfetaehcie  mającćj  swe  pósia«« 

»dłośei;  krzywdy  zaś  poezyliione  od  załóg  mą]% 

„byó  natychmiiist  niiqcrodźone.    3.  iBieie.  monety 

»w  meffniey  tak  Tyrifa  jako  i  Bóratyiiiego  ma 

.być^mrowo  zakazane,  i  zbmknięite  będą  natych- 

i;miiBust'  ieh  mennice  w  Koronie'  iw  Wielkióte 

.księstwie  Łitewskiem.  4.  Podział  wojska  ma 

»stonąó  na  przyszłym  sejmie ,  aby  rifińko  po- 

»d£iel«iie  pnłki  nkięAisf  województwa,  łatfwiój  i 

«p(ewnfiój-;Sółd  swój  pobierały.  Ten  sam  podział 

„sftihbWnym  będzie  względem  lei  zimowych* 

«1!ymc^a«emlietaiiUii  nie  będą  robili  żadnych 

;nówycb  zaciągów,  póki  o  powiększeniu  lab 

;»zmhiejsz«ntu'  wojska;  nie  nastąpi  wyrok  sejma- 

wWy;  sejm  zas  ostatnich  dni  liśtopadarNajjaśiiiej. 

;0«yPhn  zwołać  prasyn^eka,   chybaby  wairta 

„jakowa  ^aśżła  tego  przeszkoda.   5.Pra^o  o 

;,ifystępfea  óbrai^crhego  majestatu  i  zdradyprze- 

;.ciw  i^oźj^nie,  weSlag  uchwały  scjmowój,  Maj. 

4aśqioJ6aqr^Pati  poprawić  przyrzekał   6.  Kary 

;;aa  Riestawiehie  się  sądowe  podcwis  tych  raz- 

Tom  11.  19 
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.TH^Ff  pm^em  «ą{»»ven  zmeińtate  będą.  7. 
»Vfązy4ftlfick  praytomnjrch  taokjwftteli  w*je- 
,wiM9tff  ]yąjjiiŚDic|)«sy  Fan  nmy  prajf iiś«ie 
.dopnepr(MNBeoi8,i«*p9Wnićpr9elNte«eMepniez 
.•beo^yck  •ftoatoi^ńw,  orz^dnifcófr,  lab  teś  przez 
.wybninjch  z  pomiędzy  siebie.  8«  Do  pnepro- 
•s;^nia  przyjipnje  Kajjaśpiąj^zy  f^n  łaskawie 
.i  ^orzęgo  (.obomirsldego,  odstępojąeego  od  da- 
»lf4iycli#lfyehToaz«z^  ia4aJ40«gQ  aif  zapetaie 
.pą  wolą  i  laslca^wp^ć  Wąiiamifśftzego  Pa^a,  kU- 
.ry  przeproszeiwe  ospbiJ^t^  z.  aynąni  nezyni 
^yr  wuej^en  i  ętMię  wfĘnMzumpn  od  Króla. 
•San  dpiy  hi^d  Kąjja^iejfz^  Królową),  od 
.^wit|^|ca  wojskowogo  od944pi,  zameoha  knowań 
^wMplkifh  'Z  obcgnni  s:Miodllw76b  króleatwn, 
^iRJ^koprzy  s^ie.tr«ymjH)e  i!o»pnś«i,  pnyaię- 
.gą  91^  zobowiąże  do^zywy«ir»ó  wieraie  itiai^- 
*szój  imqwy)  i  tam  się  lą^pokfyą  r«»rn«hy ,  mie- 
,»9tkąó  h/^ę  spokojnie  w  Poląefi  lub  zagrani- 
^we^g  QzpąjnKio<ió)  iw  Wffli  IiąjJaŚDiąi8z^;o 
•Paim.  ff.  Pp4Qbiią  łftskę  oświadcza  Uąjja- 
•ńpiąjązy  Fon  wojska  i^wiąskoweipa,  kióre, 
.nrzekłfzy  ai^  wprzód  związku  i  wA#ysUneh 
.ę«ynnośoi,  poifrócl  do  posloszeńsiwaRzcesy- 
•p<lt9ppli^i  i  pod  władzę  ^etmanów;  wykona 
•nową  przysięgę,  pńez  naezelaików  wąjako- 
•wyf^b^przfl^ilgaBiaje^t^t,  i  do  pocałowania  ręki 
.kcólcrwskiójprzypimczone!  będzie.  Dłabespie- 
•ezeństwa  osobistego  Kąjjaśniąjsiy  Pan  pr^> 
•noka.  łaskawie  ^s^ystkim  i  kaidenm  a  osobna 
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„ińtt  pienvij  irezwatiytn  będzie,  ddpóki piętna: 
wstęgo  wrseótria  nie  odbierze  zaległego  iołdn. 
«Te  ^śrunfci  maówibne  i  i^rzyjęte  za  zezwolę- 
;,iiiem  Nkjjaaniegssego  Pana  i  z  wolą  Je^o  Wjr- 
«TBŚMi|  spi^ne  w  Haheellaryi  więksżćj  81  lipeia 
3,Tok«  1666.'' --*  Tn  następują  podpisj  Andrteja 
Traebiekiego  y  Mikoiaja  Praźmowskiego  f  To: 
maaea  ŁeaaBczyńskiego  ze  stano  dnehownego, 
s  senatorów  Stanisłdwa  Potoeki^o^  Andrzeja 
Oftadzińskiego  i  t.  d*  w  liezlne  trzydziesta  trzeeh 
oa^b,  tilk  ze  strony  królewskiej,  jako  i  ze  stron^ 
województw,  wcijska  zwiąspkorwc^  i  ŁnbomiN 
skiego. 

Ponieważ  caś  wszystkich  klęsk  i  nieszbzęśó 
była  przyczyna  elekcya  czyli  wybór  Następcy: 
jaki  się  podobało  Królowój  utrzymywać  tak  gwał, 
tbWnenhi  sposoby,  proszono  Króla  aby  nowem 
ogłoszeniem  zaspokoił  naród  troskliwy'  o  swe 
śiwbbody.  Wydał  przeto  Jah  Kazimien  ptiblicine 
pismfem  oświadczenie  treści  naśtępnjącój: 

Jan  Razimiei*z  Król  Polski ,  Wielki  Ksią:2e 
Litewski  i  t^d. 

Wszem  w  obiec  i  kaźdemd  z  osobna  dla  wiecznej 
o  tóm  pamiątki  i  t.  d.  Jak  nic  iycźetiibm  pożądań* 
szego,  takwwykonanitti  czyhachcHlnbniejszegO 
Sajjaśniejdzy  Pan  iłfe poczytuje  dla  siebie^  had 
utrzymywanie  ptaw  i  swobód  przez  Najjaśniej: 
szych  poprzedników  swoich  Kró^óil^  Polskich;  i 
przez  siebie  przyjętych  i  potwief dtonjrch.  Pl*że^ 


Digitized  by  VjOOQIC 


149  16e& 

to  choeiii  woltiy  wyb&r  Kr^l6w  niaiiy  za  zasadę 
jfTBW  krajowych  nienaraszenie  Mtąi  był  zadio- 
wany/^by  jednak  did  dowńd  szcaeg^Kigazej 
3irćj  traskłiwo8<ei,  wsizyatkie  prawtt  od  Najja- 
inijejpzycib  popr^edtttk^,  a  w  szczególaoaei  od 
naddzi^ddyr  domu  jlagieUinaakiego  potwierdzane, 
Jako  ostatni  ięhnastępot  ninkjśzenipismen  po- 
twierdza i  eboamieć  nienar«szońe,' przyrzekł^  ąc 
ii  za  alyeia  Ł  paao)Mrama  owego,  nikogo  da  trona 
poloki^[V  pi^eifaćnie  będzie,  tylko  tego , który 
głosami  narodo  stosownie'  do. praw  obrany  bę- 
dzie;, owsżom  przeciwko!  ebćącym  się  wditiefae, 
jak  przeeiw  nieprzyjaciołom  ojczyzny  powsta- 
nie; i  tak  starożytne  prawa  krajowe,  jako  i  świeie 
o  wyborze,  królów:  zapadłe,  utrzymywać  święcie 
przyrzeka.  :Co  dKlepszifej  wfo^y  nimej»e*ogto- 
szenie,'  ^eesęc^  w|ęfcdż%  stwii^zohe,  ręką  swą 
królewską  podf^i^^ji^*:  Daa  w  ^obozie  pod  Pilicą 
dnia  i  roł(u  jak  .wjtiej*     : 

Pod  tokyewi  warimbioni  stanął  nakonięcpbkój 
nieprzyjemny  .dla:  ;i^ojska  związkoifego ,  które 
widząc  się  od|:ąca(0ne:od  ffójewództw  iod  w^o^a, 
narzekało  na  swych  komisarzów^.:  ii' śmieli 
przyjąć  tak  szkodliwe  nl^ady/  Częgóa^:  się  spo- 
dziewać mąmj^(viówjU)/  ofiary*  zemsty^  łietma* 
nów  dla  zadaną]' klęski ,*if2^ąrd{f  od  WBpółkoIe- 
gbw  i  gniewa  królewskiego)  zą  wyłamanie  się 
zrpod  władcy.-  -Gói  odwróci  miec^  od  karków 
naszych ,  jeżeli  .sejm  zwołany  nie : będzie  . lub 
zarwanym  90$it4nję$:w^jęei  zpod;(asłoqy  przy- 
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rsecMner]  *  nwą  ni^pani^ci  j:  ppeti|§Mii  i  b^tiepr 
jtk'wiM»inftj63r^(lt>:pTa#a  iipnyinniifttriirf^alctłt 
na  mrMMtżinid' ck^h •  Hilpiaii^w,  ikitesy. . •% 
Afieiiią  panami :ftMsegb^:fycm  iięńepęi.  :  -/f^ 
Ztfd  poWstaiłjr:  zapellcsywfe  grażł^f,  a-  niawH 
w^B^anie/  zeiiifirty  tiiJ  krnnisuniw^/fakiej .  prae^ 
zilradę^  Inb^MlitAict^nie^bails^wo  >9tbli;  «ię  '/»praw«f 
eaini  ]Vi6szożę^6  tyćb',  ktdbiy:viinrlw'św6j;w  ł{«f 

wnyck  isabnneń:,  gdyby  fiubbmfrflki.nie^nląso^j 
Aeitbył  nwagami  swemi  :umyslfirw.  dowpniz^e^air 
KMz^  by'^  ''^^M^^^^yńi^^  p>oaiyśliiie§stiB  wb^ 
ńiibki',  gdy  tn^4Min^m^by::się  uwfltik^iwTńwn^ 
irićipiewDolśei''  bbśpieeifeAsMra^ąWego;  fi  tćm  wssj* 
stkf^iti  watłftailfUó  mftii^J  pewnej  nadziei,  ma&.ądą« 
git)}ć'  na  sibliie  ffietffii#śeiniiganęv  IZaklinat  idi 
przeto, /aby  «zaiifalt  3łvmi  krAewskimii,'  przy* 
śiędze  ósAb  zwaltoftiitśzydi' w  kraju :  i', wspania- 
łości dittiiii  i7ce^ri»kt<^«'    • 

Tymczasem  -pi^yśzAi  wiitdotnoói  o;  nka^eM« 
nćm  zUpetnie  'tfziele  iikładnŁęgoirii^iego;  prze^. 
to  Król  Ii|i^rz«ldz4jęcr  wójskb;  ^tamił  nod:Wisłi^ 
pod  Jaroszynem',  gdzie  z  oWdiróęh  ustroń  miała 
by6  dopełniona uibo^yra. ' Wojf^lcózwiąźkawe  we« 
szło  w  pesłnszeństwó,' pojidaj^ć  się  pod:  władzę 
Hetmanów;  K/ól*  zaś  teib  ifidocziifi^  okazał  ł«4. 
godności  -swićj  doWody,  iiil'  smntAicrjsise'. ódbierA 
wieści'  ó' rfćrwy^ićk  bu Atach  na(  Ukrainie* '  8zllMiti|,. 
powiększ^  czł^śći'  bpiiśćiWsa^  obóz ,  zostawlia 
wyznaczonych  od-  sicibie  "kotdisarzów/ 'którzy* 
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kf  fkienien  wojewbAńtw  pnefNrMiIi   UMm^ 
P^innty  Labomirski ,  otocr^njr  trzemmaet  wdj* 
flkowymi)  pośpi<Myl  do  obozu  krMewBkieso, 
abj  Króla  pneprosić*  Byłna^irczas  w  Baiilio«ie 
Jan  Masimiera  otoeaony  liczna  straią  dla  odda- 
lenia widzów^  kkirych  ciekawość  ściągnęła  ze- 
W8zi|d  przypatrywał  aię  temu  czfnowL  Natłok 
był  lak  wielki,    \i  kilka  udnszonycb  zostało^ 
przeto  Lubomirski  ledwo  z  dwudziesta  ludźmi 
przyby  wazy^  wszedł  do  namiotu  z  smutną  wpra- 
wdzie twarzą,  ale  nie  ze  wzruszonym  umysłem. 
6dy  KrM  aelącnął  do  niego  rękę,  jak  Się  do  nig 
Jego  nachylił,  .opuszezbny  (rzecze)  odtndzkiej 
«pomocy,.bez  sił  przecie  nienawiici,  której  się 
«staję  ofiarą,  jakii  ostatni  ratunek  zostaje  zgn- 
ębionemu? Boga  wzywam  za  świadka,  śem  za- 
nWBze  był  wierny  ku  Waszej  Kr^ewsldćj  Mości 
iiPanu  mojema  miłościwemu ,  z  winącni  dla  kraju 
« uszanowaniem,  praw  i  ustaw  przodków  stróiem 
»poprzysięionym.  Temu  iłem  mógł  uczyniłem 
.rzadosyć,  i  ile  w  mocy  mcgej  było  Of  az  wycią- 
«^gała  powinność  9  stariUem  się  wykonać,    JSie 
^ilskariam  się  na  nikogo,  ale  nieszczęśliwośei 
^losu  upadek  mój  przypisuję,  który  zwykłą  In- 
^dźkich  rzeczy  odmianą,  świetnechlnby  naczynie 
i^odildenia  w  sproikią  skorupę.  A  gdy  sprzeci- 
^wiać  się  trndno  wyrokom  niebios,  niech  mi 
i»przyrtajmni4i  wolno  będzie  jawnie  to  wyznać, 
^a  zawsze,  się  sprawąjąc,  jak  przystało  wier- 
«^nomu  poddanemu  ku  Waszej  Królewskiej  Mości 
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»Pftii«  mema  milDÓeiireMii^  tak  i  tetaa  nfaŚĘiti9 
Mę  4«Mei|i  ri|k  Je^o^  pokornie  uu6g  Mi|Mitiij 
.ta  winny  hołd  oddikję.-'  KoAoBy!i  ie  uŁowUf  «pkft4) 
powtórnie  do  nóg  KKÓk  i  łanuni  zakońosyl  Bwą 
mowę.  liie  mógł  i  Hrol  watraymnó  o|f  #4  lęn^ 
nie  wiem  s  jakiego  powodtt;r-Je£eli  kordem  if^ 
iowi^  eiefffffeego  niewiiinie^  sobie  samtiMi  wf^ 
nneał  gwałt  popełmony  i  9laboÓ0,  ii  B\ą.AtĄ 
powo4owEÓ  Bcasióeie  podiegaczónr*  Sf^r^twyi 
gdzieby  ckeiri.iiMendcaó,  odpowiedziała  ii  nda 
aię  dó  iMienIa,  poniewai  lląb90i|;iRę  pŁwa  ni»* 
bowała  i  ągoioeiła  zatywnośoi*.  $ic  nu  ie  «)owa 
Król  nip  odpowiedMl^  milozmiem  a4oj%^  flid 
pozwalaó  na  ten  Jego  wybó^.  Z  lóia.frMystlcieiii 
Labomirski  pożegnawszy  Kisóła,  ^  IfareanaT 
skaeh,  wwiosee  do  starostwa  Kaaimiarsikiefl^o 
nałesfa|tój^  nae  pienwsaą  pnepędut.,  i  nie  ws4(p 
piwszy  dą  AuMiwar  daiedśietwa.  sw^  dMiy^  ndaS 
eię  spieszno  ku  Dąbrowie.  Wiola  ołiwiniałO' tęi| 
nagty  od^4  ŁiAomirfkiego,  pnypisiąjfc  ge 
ałbo  ńierozinyfbiój  bojaini  albo  ialowi ,  ii  Mif 
widziat  w  postaci  iebraąeego  bez  ibdnego  skn^ 
tkn  polepszenia  1osh«  ZapMszony  od  Kętnaua 
Potockiego  na  obiad,  wtenczas,  g4y  li^cliAdail 
ziiaimo.tttkriiew^|p^o^  wyinówiłsiędął^epnyi 
ezynę  zairadnieó;  Jifyprawid;  hoNriem.  syna  9ta^ 
MOtę  Spiskiego  do  Warszawy,  eo  dato  pocbop 
do  myślenia  ni^tórym,  ii  go  w  zastaw  pooyłąi 
Po  wyjeidsie  Lubomirskiego  inni  %  pora44lni 
pr^ystępowfili  z  przeprooaeuem  Królu,  fk^Mn 


Digitized  by  VjOOQ IC 


IM  /1M6. 

fldk  I194  tak  wielki,  ii  win0  kiśidir^iAbTm.ait- 
p^i^ćnienogtattania,  KrMb^w]ą|^  rnhy 

tiaa«#ta  nieobalęm^  wjrsiętt:  haIi^«|ii^!poivie>- 
tne  g^ie  dla.wiatra,  wrsabku  eishąe^fk  ^  i 
odpy^ająeyoh',  poini{6iMe'  tyJki  ^gl^J^  sl; móc 
się  dafy.  A inkskońezylj  s^ponaykre i nods^ee 
KrAl#wi  oówi8dcMnia:k6Mvy:»z  meatioki^iia 
0iv>a  wdjM  doinowa^'  pokj^eainiedpgadliiym  aire* 
noMolMtdwotti;  poni/iwai)  zwifriMwi  micarilali 
aici  ii  b^llosztikańr,  a^KIról^panfairtdjnnł  tra* 
dMtoód '  w  ^  p  crfirr^enia '  ŁubopnirifcM^^  da  da- 
irAe^  slflftiu,  £  pi^yctyfiy,^  idl!  atśędy  rasMane 
itiilym^  trudno  im  było  odbierać^'  a^ąd  pawiaitąe 
ttiały  zaialenja  szlttehty^gak^by  dkiady 'Łęgo- 
niekie  bylyzerwaiie*  \  ; 

'  Tak  więc  a  abo«a  -pod JaraśzyMń.kaddy  ndal 
aftę  w  9wą  :stNiic.  ;  Kt^I  :poir.iióći{  da  iWanśawy 
z  aetiataraini  i  nawdiiikami  arą^dooiirymiy  któ- 
rych wezwał  Zi  sobą  dla  uloiejiiKalęt  lak' waglę. 
dom'9^v  przyszłego,: jakoteii  ilw^praiay  W0j^ 
9ka  na  10kraiiif •  Wojii^^^;  zyriąA^me^fthomii 
niećfactife  i  ńkariająee.aię,'.  ii  jeMdf  dztfao  eib- 
eMein  jak  dzieeii  pawrieiwszy:  p^ld/władię JBet- 
inaii^, .poszła złąezanezrinileai  wajakieni; i  sta- 
nęło #b0zł^ni  pod  Gołębiem  w  effibi  mi^y Wisłą 
i^]^rt»m»  Łoboiairski,  jakeśiD^rpowiedueT 
U ,  ośndadeźywszy  >  się  KrUowi  /  ii)ó£aera.  aMe 
diiessdOaitfe  w-liaiicneie^^gdy.z^efwnydi  daaie- 
Meń  p»kl|id,  co  dwór  knował  oa*ndwo:pra0ei?Aiko 
nil  Ann ;  iiie^  widaąe  dla  siebie ;  bćbpMeaciństwa 
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wkra^^dw*  dini  tyll^o  zabawiwszy  w  Dąbrowie^ 
B  wielkim  po^Ri^ch^^m  ujęcJbąl  do  Szląska.  Nie- 
przyjaciele jego  ciesząc  się,  jakoby  to  tylko 
układem  Łę^onickim  wskórał  ^  ze  karę  wygna- 
nia admienioną  miał  w  areszt  domowy,  powta- 
rkałi  z  szyderstwem  uszczypliwe  słowa:  iz  nie- 
]^aslr#pny  ten  łowczy,  który  wypuszcza  zwierza 
w  sieci  uwikłanego,  by  go  znowu  szukał  ułowić, 
OstrzeiMiy  więc  o  tern  i  obawiając  się,  aby 
spMmŁetti  na  zgubę  jego  nie  uiścili  kiedykol- 
wiek pogróiek,  kazał  w  nocy  dwom  synom  je- 
chać przed  sobą  w  kolasce,  sam  zaś  w  stroju 
nimiieckim  przebrany,  na  podlejszym  koniu^ 
mając  tu  i  ówdzie  dworską  swą  czeladź  i  czte- 
ryMa  bułauów,  z  takim  pośpiechem  puścił  się 
W'  drogę,  iz  pod  Opatowem  przebywszy  Wisłę, 
i  przez  dwie  uoce  nigdzie  się  niezatrzymawszy 
przybył  nakoniec  do  Szląska, 

Tynczasem  Jan  Ka^iipiorz,  znajdując  wiele 
twidnoi^ri  ipr  dopełnieniu  warunków  układu  Łę- 
goninkie^^  nie  mógł  obiecywać  sobie,  aby  sejm 
potfaedł  pomyślnie.  Przewidywał  zatem,  ii  por 
słowie  upkaria^  się  będą  o  niedotrzymanie  umo- 
wfy^  i  albo  do  niczego  przystąpić  nie  zechcą,  pó- 
kiby  wprzód  Król  nie  dopełnił  obietnic,  albo 
aMryoMgem  haniebnym*  zerwą  sejm,  okazi^ąc 
awą  zoMolę;  naówczas  ani  podatki  ustanomone 
nie  będ%dla  wypłacenia^żołdu  zaległego  wojsku, 
ani  związkowi  zostaną  spokojni,  nie  otrzyma-. 
w»y  pnyrzee»enia  danego,  ii  niepamięć  pra- 
.       Tmn  II  20 
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wem  zatirierdzona  będzie;  ani  tH  nypimrm  im 
Ukrainę  nastąpię  nie  moit^  skoro  irojskd  zostanie 
niepłatne.  W  taki^m  zawikłania  i  sprzeeznyck 
okolieznośeiaeh  eieszyli  dworsey  Króla,  rziiea- 
jąe  całą  winę  na  Lubomirskiego,  iz  pierwszy 
zirwałeił  Łęgonicką  nmowę ,  gdy  ledwie  eo  od* 
szedł  od  KrAla,  njecfaał  natychmiast  na  Bsląak 
mimo  wamnku  nmieszezonego  w  mnowte,  ie 
mieszkać  będzie  w  miejsca  przez  KrMa  o«na> 
ćzonem.  Czernili  go  zatćm,  ii  knaje  na  nowo 
z  postronnymi  zmowy,  aby  'zakłócił  ojezyznę 
nie  ufając  ani  słowu  króiewsl^ienHi ,  ani  przy- 
siędze znaczniejszej  części  senatu  i  znakomit- 
szycb  osób,  które  ją  wykonały. 

Gdy  więc  czas  upływa  na  wzajemnych  wyrra- 
tach  i  pismach ,  nadszedł  dzień  9  listopada  wy- 
znaczony na  sejm.  W  wieikióm  oczekiwanin  zo- 
stawały strony,  jak  dopełnione  będą  wamnki 
umowy  Łęgonickiej,  M  czego  zależała  spokoj- 
ność  i  obrona  kraju.  Ale  ledwo  się  zaczęty  pier- 
wsze posiedzenia,  powstały  natychmiast  głosy 
aby  pismo  zaręczające  wybór  następcy  z  podpi- 
sami osób ,  które  tam  swe  imiona  podały,  zło- 
żone było  przed  stanami;  wyrokiem  sejnm 
zgromione  i  odrzucone  na  zawsze.  Miniatro- 
wie  i  poczuwający  się  dó  tego  czynu,  prseewi* 
dując  skutki  wniosku  uczynionego,  brotiiłi  się 
do  przekonania  wydanóm  świeżo  pismem  kró- 
lewskióm,  którem  się  Jan  Kazimierz  obowiązał, 
ii  ża  życia  swego  nikogo  do  tronu  popierać  me 
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tf  dzie*  Jde  Iłier4>nim  Komornicki  na  iiioe7  zle- 
eenia  danego. sobie  x>d  województwa,  w  ząpa^* 
1o«ej  mowie  zwróciwszy  się  do  tronu.  —  „Nic 
«jai  świftego  (rzecze),  nie  zostaje  z  staroźyt- 
•nych  obyczajów  w  ąjczyznie,  jeicli  tyle  razy 
i» zwalony  vy bór  następcy  znowa  podnosi  glo- 
„wę,  i  prywatni  obywatele  wziętą  od  naddziadów 
^^niezależność,  przedają  postronnym  książętom, 
.mkupionemi  podpisami  swych  imion." 

jKa  te  słowa  Król  powstawszy  z  tronn  spytał 
się  zagniewaną  twarzą,  zkądby  miał  tę  wiado- 
mośó?  Ka  co  Komornicki  skromnie  odpowiedziała 
iź  jama  z  wieści  publicznej.  Lecz  gdy  powtórnie 
marszałek  nadworny  imieniem  Króla  domagał 
aię  o^pwiedzi ,  ten  wydobył  p&mo  zawierające 
w  sobie  warunki  następcy  i  imiona  tych,  którzy 
je  podpisali.  Tu  dopiero  powstały  krzyki  i  za- 
mieszanie między  stanami,  wielu  krzyczało  o 
karę  na  frymarczących  wolnością  i  swobodami 
naddziadów.  Ą  g^y  trzeci  raz  spytany  był  Ko- 
mornicki, zkądby  dpstał  rzeczone  pismo?  Od 
Jana  Leszczyńskiego  Podkomorzego  (odpowie).' 
Leszczyński,  zapytany  takie  zkądby  miał  to 
pismo,  oświadczył,  iz  je  ma  z  Archiwum  brata 
siwego  Prymasa,  które  mu  się  dostało  po  jego 
śmierci  i  zataić  go  nie  mógł,  obowiązany  bę- 
dąc przysięgą  jako  senator.  Na  te  słowa  po- 
wstoł  Król  z  tronu  i  odszedł  do  siebie  w  wiel- 
kiem  pomieszaniu;  z  tćm  wszystkióm,  poniewai 
owe  pismo  było  udowadniające.  Król  czyli  przez  . 
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wzgląd  na  tak  znakomitego  męża,  jakim  byt 
Leszczyński,  czyli  ze  nie  chciał  robić  sobie 
więcej  nieprzyjaciół,  chociaż  nie  mile  patnmł 
na  niego  w  początkach,  wkrótce  jednak  oka- 
zywał noa  dawne  swe  względy. 

Gdy  przyszło  potem  do  sprawy  Lubomirskie- 
go, którego  Król  przyrzekł  był  słownie  powróció 
do  dawnego  stanu,  nowe  zaburzenie  wszczęto 
się  w  izbie  sejmowój.  Przyjaciele  bowiem  do- 
magali  się  koniecznie,  aby  Król  uskutecznił 
przyrzeczenie  dane ;  lecz  przeciwni  mu  widząc, 
ii  wszelkie  knowania  przeciwko  niemu,  które 
kosztowały  tyle  krwi,  klęsk  i  zamięszań,  byłyby 
nadaremne  gdytnr  miał  powrócić  do  dawnych 
względów  u  Króla ,  za  nic  poczytalł  smutny  stan 
ojczyzny,  w  jakim  się  znajdowała,  byleby  tylko 
dogodzić  osobistej  swej  niechęci:  nasadzili  więc 
Kaspra  Jłliaskowskiego ,  który  powstawszy 
zaniósł  oświadczenie ,  \i  niepozwala  na  żadne 
dalsze  czynności,  i  sejm  mimo  gwałtownych 
potrzeb  Rady  krajowej  samowładnie  zerwał. 

Nigdy  tyle  nieszczęść  nie  zbiegło  się  razem, 
ani  w  takiem  zamieszaniu  kraj  nie  zostawał,  jak 
wtenczas,  kiedy  potrzeba  było  najdzielniejszych 
środków  ratunku.  Ukraina,  otchłań  tylu  wojsk 
tam  wysłanych  i  źródło  nowych  zawsze  zabu- 
rzeń,— pod  dowództwem  Dorosza  Pułkownika 
wichrzącego  spokojność  swych  ziomków,  pod« 
dała  się  pod  panowanie  Machmcta  IV  Sułtana, 
który  całą  Ruś  ogłosił  księstwem  zostającćm 
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w  jego  posfa^Mci,  a  Gesk»na  Clmiielmckiego 
mnicha  zrobił  lenn  jm  ksiąźęciem. 

Jan  Kazimierz,  straciwszy  znaczną  część  woj- 
ska w  rzezi  domowej,  nie  mógł  ani  go  dopeł- 
nić, ani  pozostałemu  wypłacić  zaległego  źoldo, 
z  przyczyny  zerwanego  sejmu  i  nicncbwalonych 
poborów.  Juz  to  czwarty  raz  ów  zawrót  żle  wy- 
stawiających sobie  wolność  i  swobody,  zostawiał 
kraj  bez  rady  i  siły  do  obrony  bytu  tychże  samych 
swobód.  Szlachta  zniechęcona  niedotrzymaniem 
iCięgonickiej  umowy,  znaczna  część  senatu  obu- 
rzona odkryciem  spisku  z  postronnymi  przeciw 
wolnemu  wyborowi  Królów,  niezgoda  między 
znakomitszymi,  nędza  i  ucisk  pospólstwa,  narze- 
kania powszechne  na  zaciętość  w  gniewie  Jana 
Kazimierza  i  uchybienie  słowu  królewskiemu, 
mogąc  jednem  słowem  wspaniałego  przebacze- 
nia ugoić  rany,  stawiały  kraj  nad  przepaścią 
zguby,  z  której  cudem  chyba  mógł  być  wyrwany. 
Powiększała  te  nieszczęścia  wojna  z  Moskwą, 
którą  rozejm  przerwał  na  czas  krótki,  ale  wna- 
stępnym  roku  mając  się  kończyć,  wystawiał  kraj 
nierządny,  ogołocony  z  wszelkiej  obrony  iia 
dalsze  zabory  chciwego  najezdnika.  Sami  na- 
koniec  Tatarowie,  którzy  byli  dotąd  w  związku 
z  Królem  przeciwko  Moskwie,  widząc  wi^ciSj 
korzyści  w  rabunkn  ki*ajn  zostającego  bez  iii- 
dnej  i^hrony,  weszli  po  nteprzyjaciełskn  wgr»- 
nłee  i  złączyli  się  z  Kozakami.< 

Pb  aterwanym  Sejmie  roi^jeehMi  się  posł»wi«^, 
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JAk  gdyby  najlepiej  Mradsili  i^ezysnie.  W  ta* 
kim  odmęcie  Król  zostawiony,  zwoiat  Radę  Se- 
natim  ehąc  jakimkolwiek  sposobem  zaradzić  tyla 
nieszczęściom  y  a  przynajmniej  zastawić  się  ja- 
kążkelwiek  obroną.  Hetman  Potocki  obcii|zany 
laty,  nie  był  już  w  stanie  dowodzić  wojsku  i  zno- 
sić teniewezasy,  które  nieoddzielne  są  od  obozn. 
Itfaprzód  więc  za  radą  senatu,  cokolwiek  było 
gotowych  pieniędzy  w  skarbie,  wszystko  to  obró- 
cono na  zapłatę  półroczną  przyni^mniej  zale- 
głego iołdn,  czem  zasilony  żołnierz  z  większą- 
by  ochotą  udał  się  na  Ukrainę.  Namyślano  się 
potem,  kogoby  za  naczelnika  dać^wojskn:  ponie- 
waż Niezabitowski  zostawszy  Kasztelanem  San- 
deckim ,  chociaż  dawniej  okazywał  wielką  chęć  do 
wojennych  czynów.  Jęcz  zrobiwszy  później  zna- 
czny majątek,  wolał  uiywać  w  domu  swobodnego 
iy cia,  i  wymawiał  się  od  przyjęcia  naczelnictwa 
nad  wojskiem.  Za  staraniem  więc  Trzebickiego 
Biskupa  Krakowskiego  obrany  został  Sebasty an 
machowski,  którego  zalecały  długie  lata  stra- 
wione w  służbie  wojskowej;  ale  niepomyślne  wy- 
pądki,  jakie  mu  się  wydarzały,  nie  czyniły 
wielkich  nadziei. 

SlacJiowski  objąwszy  rządy  nad  wojskiem, 
najpierwszą  czynność  zaczął  na  Ukrainie  od 
oblężenia  StawuMoza^  które  omyśłił  zająć,  cbeąe 
tam  zakład  umieścić.  Wezwani  miassricańcy 
do  poddania  się,  odpowiedzieU:  ii  wolą  racz^ 
unrzi^ć  i  n»tią  miasta,  które  jrostalo  od  pier- 
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WHzegt^  p4l2arn,  sami  poApalft  wn^  %  di^imń  I 
ionami  Widzi^e  przeto  tnidtioś^  wdo1^rwai»fai 
tego  miasteczka  i  odebrawszy  wiadomość  ^  H 
liezne  hordy  Tatarskie  spieflpzą  ita  Ukrainę, 
oAstąpih  mnstal  ^d^  StawisMza  i  uda)  siię  Im 
RraliiłowQ.  Wszystkie  na^cms  zainiMifto 
były  miasteczka  i  nie  przyjmowały  nigdiriw 
żołnierzy  połslrieli^  mimo  zimnej  pory.  Jaka  mę 
jai  ezii^  dawała.  W  całej  Ukrainie  zgasła 
Jni  była  pamięć  nawet  o  PoialcMk^  w  jednej 
tylko  Białeg-Cerkwi  utrzymała  się  załoga  pał* 
ska,  gdzie  Stachurski  Pułkownik  Ibretrił  się 
męałnie,  dawszy  kilkakrotny  oip6r  Kozainm; 
kilku  nawet  z  naczelników  K^zaekieb^  statoesole 
przywt;[|zanyeh  doHróła,  widząc,  i«śad*6jni^ 
mieli  pomocy  od  wojsk  polskich ,  i  jadcoby  opa^ 
szczana  jmł  była  na  zawsne  ilkrąimi,  luleds  mliM 
sieii^okolicznościomi  ustąpię  przemacy. 

Tatarowie,  dając  najazdowi  swemu  jakiikoU 
wiekpozór  słnszności ,  ogłosili  powody  ii  przy- 
zwani do  współki  na  wojnę  przeciw  Moskwie^ 
opuszczeni  byli  od  Polski,  i  od  łat  Miku  nfcod^ 
bieraK  zwyłrłćj  darowizny.  W  liczbie  więcczteN 
dziestu  tysięcy  weszli  na  Llirainc,  z  którymi 
złączył  się  Dorośzeńko  spn&ysfęgły  na  zgubę 
Polski  buntownik,*-*  i  osobistą  iHAJący  nienawióó 
ku  Machowskremn,  ii  był  sprawcą  śmierd 
Wychowskiego.  Bwadzieścia  tysięcy  Kozaków 
zbiegło  się  pod  jego  znaki  i  złączyło  się  z  Tata^ 
>ami ;  jak  tylko  więc  zlitłlyii  się  ku  naszytt ,  otiM 
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i^yąw  sjirnaśei,  i  ohsątzjli  tak  drągi,  9hj  nigdzie 
cofnąć  sią  nie  inogU. 

Sy^ść  tysięcy  tylko  do  boja  rachować  mozDa 
byto  ttaszyoh^wif  kua  bosriem  częóć^  opn&eiwszy 
ehorągirk,  powrioiiado  doma,  eaęści%  dla  sej- 
■HI9  który  był  nakazany,  częścią  dla  odebrania 
iotdn.  obiecanego,  częMią.  nafconiee  prgtez  nie- 
afornaóć  i  rozglobioną  karność  woj^kow^  mt  któ* 
rćg  /WÓdz  naczelny  utrzymywać  nie  mógł  nzu* 
diiraloiiego  rokoszem,  oszukanego  niedotrzy* 
moniem  ionowyi  zatrzymaniem  zapłaty.  Ma  tak 
flMflrtłpłą  siłę  Tataroirie  z  Kozakami  w  liczbie 
66^i(lftOMUitawaćza«QęUi  uderzyli  na  lewe  skrzy- 
dło. Magowski  9  uszykowawszy  wprzód  tabor 
dla  sdirottieuia  się  w  potrzebie,  dawał  męiny 
odpór  nieprzyjacidowf,  póki  się  wojsko  niedo- 
wiedziało  ad  złapanego  w-tój  biAwie  Tatara 
o  tak  ogromnej  Mczbie  ntepr^jaciela.  Natenczas 
bowiem  trwoga  ogarnęła  wszystjkich ,  JMaeho w- 
^  ski  nie  mając  tyle  baczności,  aby  był  powziął 
pi«rwąj  .wiadonoiść  o  liczbie  nieprzyjaciół,  nie 
miał  ora^  ^le  powagi,  aby  wydane  rozkazy 
bifly  dopełnione.  I  tak,  g4y  Koa^dy  rozkazi]u^  ^ 
niM  910  cbeestacłiAĆ,  wszyscy  gotowali  sobie 
zgobe  nieuckronną.*  Wyrzncąiąie  bowiem  Uędy 
Haobowskieinii,  i  Iząogo  słowy,  do  tęgo  stopnia 
nieszozę^cia  przywiedli  rzecwy,  ii  on  nacisną* 
wszy  czapkę,  aby  nie  słyszał  potwarzy,  dozwo- 
hi  to  czynię,  co  im  się  lepszego  zdawało. 
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Zaezęła  wię<)  wojsko  eofećrsię  feudadjr  jjHówi^ 
ale  Uoroszońko  po  •  dwH  godtinnj-m  odporae 
na^sych,  z .  tyłu  zabiegając  drogę  i  esęócii| 
urywając  w  eiasnych  przeprawach^  jnęśt\ą 
zatrzyniująe  zrywaniem  Hioaiów  po  jesiomch 
i  rzekach  9  urwat  aiedemnaście  rot  naastfyeh 
z  tak  szczupłej  siły,  która  się  broiaila.  Minio 
jednak  t^  straty,  przybyła  nakonieo  reszta  pod 
Batów,  miejsce  paniętłie  klęską  okropną,  ^zio 
najpiękniejsza  mlodziei  z  Hetmanem  Kalinow«» 
skim  poległa.  Tmi  szarpana  z  tyłu  i  praodo,  ^dy 
dalej  tabor  postąpić  nie  mógł,  i  aai  sił.  ani  rady 
nie  było^  kaidy  dokąd  mógł  ratował  się  ueie- 
ezką^  af ało  było  takich ,  którzyby  uszli  śmiercią 
albo  niedoli.  Tatafowie  bowiem  ścigą)ąo  uchot 
dzących,  albo  łapali  i  zabieraK  w  niewolą,  albo 
o4bi^rcUt  iycie  chcącym. je  unicie.  Mathowski^ 
Utii^tego  słusznie  obwiniać  naleiy^  jako  sprawcę 
tego. nieszczęścia,  dlatego  ii  nieściągnąl  za« 
wsząd  posiłków,  jakie  mógł  mieć  od  Sierka 
stojącego  z  2,000  Kozaków  i  wiernego  Królowie 
od  Tetery  z  Czohryna,  i  od  Stachurskiego  z  Bia^ 
łej-Cerkwi;  ienie  wiedział  o  sile  niefrayjacielr 
akią)  ai  wteiączas  dopiero  ^  g^y  joi  nie  było 
sposobu,  uby  się  uratował,  i  ie.  nakoniec,  przez 
wiek  niezdatnym  się  widząc  do  stopnia  tak.  zna* 
kamitego,  podjął  się  nad  siły  swoje  najwyi* 
stego  wojsk  naczelniciwa:  wzięty  od  Tatarów 
z  wielu  rotmistraami  jak  jeniec  wojenny,  zapro* 
wadMny  aBostoł  do  Krymu.  A^Ab  niesfiez^^ 
Tom  U.  21 
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któiyeli  ktaj  dosnawał  w  wojnie  doniowej,  pnj- 
stąpiła  jeszcBe  ta  strata,  tem  boleśniejsza,  iiu 
w  większej  potrzebie  widział  się  kraj  wyzuty 
»  wszelkiej  obrony.  . 

Tyle  zdarzeń  okropnych,  których  Polska  do* 
znała  od  wstąpienia  na  tron  Jana  Kazimierza, 
ciągłe  i  niszczące  wojny,  gł&d,  powietrze,  nędza 
powszechna,  przytępiły  władze  duszy  w  kaidym 
mieszkaAcn  tej  ziemi,  sprowadziły  upadek  nank, 
a  z  niemi  znikło  światło  potrzebne  społeczeń- 
stwii  ludzkiema  w  urządzenia  potrzeb  i  w  użyciu 
sił  do  obrony.  Aiie  miała  przeto  Polska  ani 
światłych  ludzi  do  rady,  ani  biegłych  w  sztuce 
wojennej.  Jan  Sobieski  nie  zaczął  był  jeszcze 
zbierak  wawrzynów,  którorai  później  uwieńczył 
owe  panowanie.  Jeden  tylko  by^  Lubomirski, 
który  wiadomością  sztuki  wojennej,  przywiąza- 
niem do  siebie  wojska  i  znakomitym  majątkiem, 
mógłby  był  stać  się  użytecznym  ojczyźnie  i  za- 
słonić ją  od  zewnętrznej  napaści;  ale  zemsta 
Króla  dającego  się  powodować  tym,  którzy  go 
otaczali,  złość  kilku  spiknionych,  pozbawiły  i 
tego  naw^.  sposobu  ratowania  kraju.  Jan  Kazi« 
mierz,  aby  dokuczył  Łubomirskiemu  błahym 
sposobem  swój  zemsty,  przywrócił  Radziejów- 
i^ego  do  dawnego  stanu,  może  iź  równie  nie- 
winnie wygnanego  z  kraju;  ale  kto  się  stał 
zdrajcą,  pobudzał  obce  dwory,  wszedł  dó  kraju 
pod  zasłoną  oręża  nieprzyjacielskiego,  i  był  na- 
rzędziem wykonywania  woK  zawziętego  Sawe- 
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da  (i),  ten  nie  pour inien  był  wracae  do  araęd^. 
Łnbomirski  nie  mieszając  obcych  do  wewnę^ 
trsnej  sprawy,  i  tern  tylko  obraziwszy  Króla- 
ii  obstawał  przy  zwyczajach  krajowych,  błaga* 
jąe  niłosierdzia  i  zdając  się  zupinie  na  wolą 
królewską,  nie  mógł  otrzymać  łaski  i  został 
wygnańcom  z  ojczyzny,  wtenczas,  kiedy  dziel* 
nością  swoją  mógłby  jej  być  pomocą. 

1Vieść  o  klęsce  na  Ukrainie  nie  doszła  jeszcze 
była  do  Warszawy,  gdy  Król  odebrał  doniesie- 
nie o  zamysłach  »nłtana  Medimeta  lY,  ii  chce 
sobie  Ukrainę  przywłaszczyć,  i  zgromadza  wieL 
kie  siły,  aby  koi^zystać  z  nierządu,  w  jakim  wi- 
dział Polskę.  Zabiegając  więc  temu  nieszczęściu, 
wysłał  do  Stambidu  Piotrowickiego  Ormianina 
znającego  dobrze  język  turecki,  aby  się  zape- 
wnił w  jakim  stanie  są  rzeczy.  Ten  pod  maską 

(1)  Pisma  podanego  do  ArehiTum  Króla  jest  treść  nastc- 
pająea:  Wnem  w  obec  i  t.  d.  Lubo  to  t  wrodsonśj  klemen- 
cyi  naiićj  t  politowania  nad  upadkiem  urodiontgo  Htero* 
nima  Radziejowskiego  laszczyt  i  wieczną  amnestją,  wszelkie 
przestępstwa  i  wykroczenia  jego  specialiter  jednak  podczas 
wojny  Szwedzkićj  in  Rep:  poczynione,  pokrywszy  zupełną 
restytucyą,  honoru  praw  i  swobód  szlacheckich  w  Koronie 
Polskiój  i  Wielkićm  Księstwie  Litewskieoi  dobrą  wolą  mieli- 
śmy, iztómna  przyszłym  sejmie  etanom  RzeczypospoNtój 
odzywaliśmy  się,  jednak  tę  wolę  naszą  za  zgodą  wszech  sta- 
nów tym  skryptem  deklarujemy,  ie  pocnieniogo  urodzonego 
Radziejowskiego  ex  nunc  pro  cire  Re^ni  pleni  joris  przyjmuje- 
my.  Poenam  perduellionis  konstytucyą  anni  1652  na  nim 
wskazaną,  takie  poenas  infamiae  znosiemy  i  t,  d«  z  rękopi* 
smn  Biblioteki  Narodowój  na  karcie  1602. 


Digitized  by  VjOOQ IC 


16i  lOM. 

knpea  wszddbsjr  w  poofiulszą  prayjaiA  z  kilku 
aumkomitszymi  w  krajo ,  upewnił  za  powrotem 
swyn  Króla,  ii  jnź  nieodzownie  wojna  jest  za- 
powiedziana. Przeto  Jan  Kazimierz ,  szakająe 
ratanka  w  nowem  nieazezęściu,  zwołał  natyck- 
miaat  senat,  i  z  nim  naradziwszy  się  jedno- 
myślnie postanowiono:  ahy  uprzedzić  najezdni- 
ka  znakomitem  poselstwem ,  którcby  ma  prze- 
kładało, ii  Polska  dochowuje  święcie  sojuszów, 
i  nie  daje  iadnej  przyczyny  do  zerwania  przy- 
jaźni z'domem  ottomaAskim.  Kogoby  zaś  wybrać 
na  to  poselstwo,  gdy  się  senat  naradza,  Król 
powodując  się  zaWsze  zdaniem  otaczających 
go  osób,  mianował  Radziejowskiego  przywró- 
conego śwteio  do  czci  i  urzędów,  aby  tą  usługą 
zatarł  plamę  zdrady.  Powiemy  później  jaki 
był  skutek  tego  poselstwa,  w  czasie  bowiem  na- 
stępnego roku  czyn  ten  umieścić  należy* 

Taki  był  koniec  roku  1666  pamiętny  klęską 
wojny  domowej,  i  wielu  innemi  nieszczęśliwo- 
ściami,  które  jedne  po  drugich  nastając,  zda- 
wały się  pogrążać  Polskę  w  przepaść  nieuchron- 
nej zguby.  Przy  tylu  bowiem  zadanych  ciosach, 
bez  rady,  bez  sił,  bez  dochodów  publicznych, 
w  zamieszaniu  wewnętrżnem,  w  nieprzyjaźm 
z  obcymi,  nie  mając  już  prawie  iadnogo  byta 
politycznego,  osobliwszemu  pi^zeznaczeniu  swe- 
mu (a  mówiąc  stylem  gabinetów  wieku  naszego), 
nieczynności  otaczających  ją  mocarstw  winna 
swe  ocalenie. 
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Kok  l««r 


'Jan  Kasiaiierz  przywalony  natłokiem  iyhr 
niestaęśó,  i  w  deimiwśm  nawet  iyein  4oMij4|e 
rMnyeh  ninartwieA,wReligiKestatnf  ej  sw^pode*' 
sMy  azakał  dla  siebie  ratanka.  Uwikłany  tradna- 
śei^  w  naknleaznienia  jnnewy  w  Łęgoniisach  ^a-* 
wartg,  zmartwiony  choroką  Królowej,  ktir^J  kiiki 
juis  a  lekarzy  nie  tuszył  iycfia, -u^ynit  ślftk 
zwyoząjeflft  wieku  owagpt,  odwiedzić  Częstoelio-< 
w^i  w  nakoi^eijistwie  sznkać  niebios  pomoey; 
Tam,  gdy  Bidbw  i  państwo  paleea  ópieee  Kąj:. 
wyiszej,  odbiera  wiadoBMŚć,  ii  Łabomirski 
zakMiezyt  iyeie  w  ITrscławiu.  Wieśe  tę  r^« 
sianą  bea  dowoda^  wielu  posaytało  zb  skutek 
meebęci  nteprzyjaanysh  temu  mędawi,  i  KrM 
nawet  miał  ją  za  płonną.;  ale  po  dopełnionym 
ślubie,  gdy  powraea  przez  Kraków^  gadzie  eheiat 
widzieć  grobowiec ,  który  przy  grobacb  innych 
Królów  kazał  biidowaó  dla  siebie,  odbiera  w  dro^ 
dse  ni^zftwodną  wiadomośe  o  śmierei  Łaboiair** 
skiego*  Stanął  Mmyśloiny  długo  zaehtfwiu^o 
nktlezenie^  nakonieo  przerywając  je  rzeezei 
«Yen  koniee  czeka  w{»rawdzie  wwy»tla<^ll,  o^^ 
^strata  tokią^p  męzii  jest  niemały  ni  ałalafn," 
Wyznunif  wyrwane  z  usit,  które  yofJH^dzilo  z  ser^ 
c»  »ie  pwiąją^i^o  pj^y^Jliniii^  w  ffpfrię  uczpcifu' 
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Zkąd  się  pokazuje,  ii  Jan  Kazimierz  wobiy  od 
poduszezeń  osób,  które  go  otaczały,  miał  serce 
dobre,  i  słabość  tjlko  nmyshi  czyniła  go  na* 
gannym. 

Jeszcze  jeden  a  ten  ostatni  sposób  zostawał 
oealenia  kraju,  zwołać  sejm  i  wystawić  przed 
oczy  zgabę  nieachronną  kri^a«  Wydał  zatem  Król 
obwieszczenia  na  sejmiki  i  okólne  listy,  w  kt^ 
ryck  wystawił  Królestwo  zagroione  wojną  ture- 
cką, napadem  danczy  tatarskiej  i  bantem  Ukrai* 
ny  poddającej  się  pod  opiekę  Snłtana.  Z  tóm 
wszystkićm  mimo  oczywistej  prawdy,  wielu 
było  takich,  którzy  to  poczytali  za  próiny  po- 
strack  ze  strony  dworu,  aby  pod  tym  pozorem 
dopiął  swych  skrytych  układów.  Porta  (mówili) 
zatrudniona  wojną  wenecką,  nie  ma  nigdy  zwy* 
czaju  prowadzić  wojny  z  dwoma  osobnómi  pań* 
atwy,  i  dk  tego  próżne  te  postrachy  rzucone  są 
na  naród ,  aby  wymódz  na  nim  nadzwyczajne 
podatki.  Rozumowania  gŁ6w  ciemnych,  okazu- 
jące niedostatek  światła  przez  upadek  nauk. 

Przyszedł  nakoniec  dzień  24  stycznia  wyzna- 
czony na  sejm.  Z  pierwszych  posiedzień  sądsić 
można  było,  jak  mało  obywatelstwa  i  światła 
okazali  posłowie ,  którzy  zamiast  najgłówniej- 
szych  potrzeb  ojczyzny,  zaczęli  od  osobis^eh 
widoków,  domagając  się ,  aby  urzędy  i  królew- 
szczyzny  po  zmarłych  posiadaczach  były  roz- 
dane. iNie  chciiA  Król  rozjątrzać  umysłów  od- 
kładaniem łask  swych  do  dalszego  czasu,  oświad- 
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ezył  nat^rchmia^t  x  tromi  ^  wyroieniająe  każdego 
komu  jaki  araąd^  albo  króle wssezynę  przesna* 
esył,  Ale  me  wsiyatkie  mianewania  królewskie 
były  sejraąj^eym  de  snaku;  wielu  bowiem  prae«> 
,ciwiiyeh  się  analazło  Praimowskieimt,  którego 
Król  mianował  prymasem,  ii  będąe  kanelersem 
i  stróśem  praw,  Ikyle  sobie  poaswalał  wykreeaeA 
pr^cAB  smewy  %  obeymi  i  niebeapieeasne  rady^ 
któremi  samifszal  spokojneiie  wewnętrzna.  GÓd 
będzie  (mówili),  gdyby  teraz  głowa  senata,  a 
podczas  bezkrólewia,  jeieli  się  zdarzy,  zastępea 
Króla  więcej  miee  będzie  sposobów  uiyeia  na 
złe  swąjej  pewagi.  Karzncano  mn,  ii  wl  jego 
yadą  odrzHCony  tyle  razy  wniosek  obrania  ii»* 
stępey  trena,  znowu  się  weiskał  do  stanów;  Jś 
on  był  sprawcą  wylewu  krwi  obywatelskiej,  i 
teraz  aawel  trwa  w  swoim  oporze  (1)»  Te  pródne 
wrzaski  aie  odmieniły  woU  królewsktą},  l^tófy 
według  upodobania  miał  moc  uiiywaó  swej  do« 
broezynnóści,  i  na  tćm  się  tylko  ako^wzyły,  ii 
przymuszony  był  Pifisboiowski  odstąfpió  kanonii^ 
jako  niezgodnej  z  dostojnością  areybisfcupłą; 
nigdzie  bowiem  nie  okazał  więcej  skromności, 
ink  tam,  gdzie  szło  o  jego  własny  poiy  tek  (2). 
Przystąpiono  potom  do  potwierdzenia  nmowy 
zawartój  w  Łęgonicacb,  czego  i  Stany  i  wysłahf 
od  wojska  iądali;  łatwiej  jni  było  przywieść 

f 

(1)  Kochoirski  Cliin.  IlL  karta  266.  ' 

(2)  Tamie. 
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to  daskatka,  giy  nąjwięksia  tradnośi  w  po- 
irrAcenin  do  dawnego  staną  JerMgo  Łnbomir- 
akiego,  śmiercią  jego  usunioim  została.  Z  tern 
wssystkiem  ośiriadcaienie  na  piśmie,  które  Król 
dal  w£ęgamcaoli,  aniakając  się  na  aawsze  po- 
pierania następey  tromi,  nie  «gaatło  do  mezętn 
ognia  tlejącego  w  popiele.  Królowa,  ehociai 
umysł  jej  osłabiony  jnź  był  chorobą  eodaieA  się 
wamagąląeą,  nie  praestała  jednak  oźywaewszeK 
kich.  sposobów,  aby  dopiąć  tnogła  swego  zamy* 
sfak  Otwarte  były  pokoje  na  przystęp  kaśdemn 
nimo  ją)  słabośei.  !9faradzano  się,  robiono  nkła* 
dy,  obmyślano  środki  ^  owszem  gwałt  sobie  sa- 
dając  Królowa  kąsała  się  czasem  aani^ó  do 
okna  gankowego,  zkąd  patrząc  osądztóby  sama 
mogła,  kto  sprzyjał  jej  stronie,  a  kto  był  jej 
praeeiwnym.  Ten  czyn  Królowej  nien-ymownie 
był  przykrym  dla  stano  w?  H  tak  nporczywie 
spkfzcciwiała  się  prawom  krojowjrm;  równie  i  KrM 
zdawał  się  eierpieó  ztego  powodu ,  iś  lękał  się 
o  jcgadrówie^aliy  się  nie  pogorszyło,  gdy  sty- 
sae^  będhie ,  ii  mecz  nie  idaie  wedłag  jej  dą- 
dania^  Jakoi,  im  więcej  zadawala  sobie  pracy, 
aby  dopięta  swego  zamysłu,  z  iem  większą 
niechęcią  opierałHsię  stkona  przeciwna^  wyrau- 
cąjąc  .publicznie  y  H  głowy  wofaie  posłów  roz* 
trząsauo  w  gahiAecie  Krółową)  i  oznajszono  je 
piętnem  nienawiści  i  zemsty.  Powstały  znowu 
wrzaski  przeciwko  zmowie  z  obcymi  ksiąięty, 
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i  ĄęmfgMik%  Aię  kary  im  tjrck.  Jako  jm  aivą}a4w 
aj«»yaBfi79  kiórsy  iwma  swe  podpisali. 

Órid  wsMsętych  na  nowo  kłótni,  prsfsiło 
nakoniee  do  tego,  ii  na  samego  naw^t  Ktila 
liMiehfrałekii  nioktórsy  posłowie  odwaiyli  się 
nuMC  poeiski«  ff iotr  OJ^  FadkoMony  Łwow^ 
ski  sgraybiaty  staraec  nsssaypKwy  w  swyeh 
odpowiedaiaeh,  olrzymawaay  woinoóó  mó  wi<enfse 
•Niewien  f>aeeae),  dla  csego  sif  tr«dniniy  dła«^ 
^ioni  rooprawaiai  w  neeaaeh  tyesęcyok  nąAa^ 
4oiioti  tylko  roBtfaąaae  nam  wolno  i  eajmió  pr^ 
»diie  spary»  Na  kt^e  słowa  KrM  roagniewany 
.^powstając  B  tfomis  .klamiosa  (sawołat).*  Oalga 
tem  nioMnifsaany  odpowiedaiał  nstyehmiasti 
^podokni^  KrM  Stofaa  selźył  Kasiniipskiego 
.prayoinkiom:  kłamiesa,  ale  odebrał  o^owiedfe 
^Kie  jestem  eUysśkiMn,  ale  tym,  kt6ryoMera 
^Kfftia.*  Ta  anebw^a  odpowiedi  nsała  keakar«' 
nia^  okraiani  bówieni  posłowie  aniewagf  kolcigi, 
okanli  :Wido«snio  njeehęć*  KrM  takde  wynaoat' 
sobie,  id  w  obliean  eałego  narodu  tak  podłym! 
W(jrva8wm  zeb^ł  ealonka  mała.  prąwodaweaego. 
Trwały  aalMi  aioekęei  mfiędsy  Królem  nrado* 
nym  l^codpowiedaię,  i  posłami  praykro  amassą- 
cymi  aadaa%  im  obdl^ę;  awłasaosa,  gdy  w  lióeie 
obU^pm  wydanym  do  wąjewada^,  wymeano 
salaehme,  id  była  prBy«yw|  sasuasmiń  wewnę« 
traaycb,  praesabodą  oboifteKenia  woji^  a  obcymi 
i  agabą  ąjeayzBy  praea  aerwasle  eaterecb  w^ 
mów  w  tym  ezasie,  kiedy  aajwięksa^  traeba 
Tam  II.  22 
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sporach,  g4gr  ląieię  ęwiafwnmm  pr«jeUó«r  liiMia- 
9awJijM4i/dQ  cmśft,  SMfotneb  hrąiMryct.  Wiele 
B03fiftwiafio  a.ttio  nie  końezomiL 

IV  tąkin  iiiepor»|din|  RiMly^  na  k«6r^  remto 
nadoiei  pole^aia  saehMratiia  icraja,  KrM  prses 
dobrej  serca.swego^-^  san  był  pmyc^ynf  aa- 
cktfuleg  odpewiedai  jęgo^  eliaeatiiiepaaHf  inrazy, 
co miąiniłUb  poafów,  ii  aanajfC'  v  swtśj  strrniy 
tągodnoifct  i  aiif kkie  «Mree  HrMa ,  «M»{ii  asese- 
raie  ^pragrfaładaó  aię  do  ■Modaaaia  palneboai 
kraiiik  .  Uaśanoiwioiio  'iwldad  Wigaka  p#  wa^ 
w.tdslwacii,  ahgr  w  ałaaatiym  atoanakii  rosata- 
wione^^bi^odbiafaiy  iałdsirój  wadidg^  ticay- 
nienei^  mddada  ISakasano,  aby  akarb  wy^Ai- 
yifśŁ>lumt^if  aioiaftOTSD  w^dbietalipiobór  atoMwny 
dA  tiryrolnl  ^yjdaatfO  na^aejńie.  Pvaya^piaao 
.  pateła  4o  ♦dwricaiM»ipiaaMa{8Ć^  bt^mi  graaa 
ni»pt«^j^al  oiieieimy,  a  MpraM  wwę<^  P^d 
iVMiagt/^#ttę  ikaracką^  i  >podaif kowana-  K»ó- 
laarl  «apt  sfBeaanei  •ii<ypiwirieaJe  poaelalpira  do 
PorlT^^J^Airaby  jiBjpneiodylo  wiefne  doAowa* 
nie^aayaaanii  oBtrabgia,  HbmC  Moaaakl  prse- 
cmkoi£olsao«f  jaai  W  p^^^meMkwys  ^  ^^9 
nie  atiala^  daajri  MaeaiB*  aHa>  da  ttaayiile- 
niawjeioeBki  iiaiaaatncfndrM,  atettMitt^i 
nie.aafMidlft  nia  gnmae.  poifialiwa  attomaAiAlega^ 
A;^djriiiŹ4ik.lMiiaiiO'aię  do  tegia^  aby  natoaawi^ 
pudatbi  atoaowaie  do  potraeb>  t^  ^ny^  nł^we 
aatai^tate  v»traynittó  dalaai|  ezynaoifte  sej- 
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naitiMko  jaka  F^ikmtdinśeśm^Hriiińfytk  im 
był  nrmimny.wfiimiamm  nm  włdok^^isMi^s  pffdpi^ 
8MU  oMb  ca  następcą  Iwonu^  csyH-sniydfja^ 
Idoli  fiowiidatr  cśjfińęt  tnidnwiiiF  pn^tsKeMe^ 
nitt  #wą}^',  był  ph^^aafaą;  U  ilia  dahml  jtsMse 
p»ygMM«9r  ^gień  mnieeil  wMry  padari  iiiet. 
a^ftdy^  .  * » f 

Pawatalo  liatjełiiiriaai  ktłini  %f^mV^ia/rpĘU 
sUsr^  JUifcny  ayę  dMMgaś  sanBcli^  aby  idk  furdak* 
nia  były  zamienione  w  prawo;  a  naprzM^  aby 
9tai|  ly^etfski  móg]»siig  nrtradaiie^Asimaleai  uwide- 
przy tooipf śai  Hfv&la^  dla  wysźakania  przyeayit 
nieafiMi^ci  nu^zy  atamuni  i  obatyślenia.śradH 
h6vr  w  pirzywjrąaeniaJ«diM>««<  2.iiby  wjrśledai« 
osoby,  móre  od  obeyohi|lonaT#bi6w iljfie  ponęi4|; 
czes^eh  doatojnomi  l«łp  .pinoą^  praedają  Itiatfr 
winną  krajom  aiaai^eniiiiofl^o^tDy  to*  3i-Abjyod^> 
kryó  za  czjiąj  aprawłę.aloiicjta  jakiwNiryta  am*^ 
wa  z  Kridlom  iranuwkiwi^pf  sittuidła  Poloki  po- 
podpioiiffiu  jni  G^  o»i&iriOH<0  p0k«9a  w-  |jęgo^« 
nioacbf  a  przeto^  .aby  poałowie,ziigva»ioanyehi 
dworii^w^  podikgągąoy  nioa^adę^  asniięHiai^ila^i 
(yalmiaotf-  od  dwonif  iia  ao  jeżeli  *me'Baatąpir 
zgoda^  do  śadnyehTadJRraMoypaspilłit^  posło- 
wie we  przystąpią  i  aerwą^łsm  ezywnaśiei* 

Ileż  blfdów  i  sbrodni  ariędzy  w^laymi  ki' 
dy  wldai^e  się  ^rio^  z  wainości  'ile  zFUzmiaM* 
nkii  na ktfgtó  zlaisię niały  meszezęieiay kt4w 
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FMii  Mgniftii  posłowie,  ii  nie  pnystąpią  Ab 
dalsayeli  nd  RseecjpospoKtij  t  serwa  sejm 
w  tak  okropnych  okoliesiMMiaeli,  kiedy  lugwif- 
ti^  podoeh*  było  zgody  i  saniisenia  nioascsę- 
ińu.  Mttiefliano  hłędnie  ii  na  Um  nalośy  wol> 
nosi,  aby  rosprairiaó  na  sejmie ,  ile  kto  zeebee 
i  oo  się  konra  podoba;  wtrfoaó  sire  zdania,  ehe^e 
jo  w  prawo  aanienić}  nie  poswalać  na  to  eo  Jest 
przeeiwne  osobistym  widokom,  ehoeiai  ogólne 
dobro*  wyoiągalo tego;  nakonieojednómmonwa- 
inóm  słowem  nigwyisaf  moe  prąwodaweną  na- 
traymai* 

Na  tak  niebaeane  iądania  postów  światlejsza 
strona  wystawiała  nastającą  wojnę  tureeką,  i 
pnybyeie  Csansza   z  Stambnltt  do  Lwowa  (jak 
wieśó  byia),  by  nam  wypowiedział  wojnę;  Ta- 
tarów  Bndaiadcieh  stojąeyek  w  gotowości',  aby 
wpadK  w  granice^  Ukrainę  eatą  w  bnncie,  i  pod- 
dającą się  pod  opiekę  Porty  Ottomaóskiój;  Mo- 
skwę nie  przyjmującą  nidadówpokojn,  i  wkra- 
czającą  w  granice  Łftwy.    Radzono  zatem,  aby 
raczój  myśióó  obiionłe  kraju,  saciągńienin  wojska 
i  nstanowienin  potrzebnych  na  wydatki  wojenne 
poborów;  aby  się  staraó  o  posiłki  n  postronnych 
mocarstw,  a  nie  naraiaó  się  na  gniew  stnszny 
i  zemstę,  która  nastąpi,  gdyby  posłowie  tak 
obeldywym  sposobem  mieli    byó  oddaleni  od 
dwom.  Oprócz  howiem  zgwałcenia  prawa  na- 
rodów związka  politycznych  społeczeństw,  nic- 
przf  zwoit%  jest  rzeczą  ściągać  ha  siebie  gniew 
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jasnych  P«lMe  wteaemf,  kiedy  nąłbatdsiejafai^ 
IM  0ię  Mleiy  e  ieh  prayJMii,  i  kiedy  Jtak  fio- 
irsebae  94  A»eciiy.pM^olim  w  dym  rozie  |^ 
silki. 

.  Tak  widoosfie  prawdy  otworayly  przecieś 
Msy  eieMino  widaąey^k.  Uiagodi&iiy.się^eMkDł^ 
jriefc  umysły.  D1r#rfioy  f  raestałi  podburcftir  i 
intryg;  (iMlawie  nshieiMi  vglMH  .pmrdy  i  »^ 
gro^eń  MdMittydi.  Scjni^  który  sif  miał  j«i  iia 
BioMm  roMi^śe,  totfcal  pvaeeies^^  d»  koiioai  t  p«i4 
dnwiea^em  wsay stkieh,  nikt'  bowiem  Isąaye  90t. 
bie  nie  m%ł9  'itby  tak  nieprzyjaane  i  ró^rHni^H 
Be  adaiitem  umysły,  ukeńf zy6  miały  pod  ali| 
wieaaesbf  roKpoezętetdziełow.  Ostanp/wioiio  kof* 
mlaaraówy  kt^izyby  roilegfłe  pobory  wybralt  I 
wmeili  je  do  9katb«^  potwtei|^n>no  woMystkie 
ifwtinki  meowy  i^ęgoniekiej;  Z  Um  trwyw' 
olkitfem  to^  oopowihiio  było  nąjbardmej  MAtaM. 
nowió  aęjmnjąoę  stany^  usald  iek  troslfliwośoj. 
IKgdy.Reeeaćpoopołiim  nie  waięla  środki  skti^ 
teoMydi  do  odwr^eenia  iiiooM»Bfśó ,  jakie  j^ 
groflrily.  Obtemny,  jak  ntworzeiiieiKły  zbrojnej 
nte*  było  dostateezne  -do  otrzymafiła  jej  bytn ,  i 
jeiełi  «ozła  zgoby,  którą  j6j  zagracała  mnogość 
nieprzyjaciół,  ozcirególiii€;)«zó]  opiece  mebłoi^^ 
albo  trafowi  wypadków  nadzwyczajnych,  przy^ 
pioai  io  nalećy. 

'  Wfcr^Mtt  czasie  po  sejmie  dnia  4  mpja  z»^ 
koAo^yła  dycie  Krokera  Marya  Łndwikai^  »aj%e» 
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Gonaagi  i  K^toraiyiijf  Łóte»yń«kii^  «  dram  de 
fimetB^  fcsiąałąl  JUantoi  i  J|latifi»rat«w  OManoiia 
rt^dirtemi  prtyinfolMtii  dttssy*  łfyła  zHesbytych 
niewiast,  które  przyrodzenie  otworzyło  do  wla* 
dania  świalepi  Wdowa  po  Włudyalawie  IV, 
ph^zea  wpiyir  posdia  fraacnakiago  krabiego  de 
Breasy^  weazł*.  w  awiąaki  BMiłśeńakae  a  Jafteat 
KaaimiferzaMi,  anatazłany  wiole  tfodaoaci  w  ae- 
aewoletiła  atanów,  oaobliwie  w  Biakapie  IV«v 
■rfślskim  Pawle  Piasool^iai,  który  mĘmjąt  dhohrae 
jój  upiyal  aiuBowładiiy^  ckoial  pod  posoreia 
Hwag  rctig^ayok  odoifgnąś-  Krdb  od  praedai^ 
w^zięeia^  ale  Mafay  pow6d,.  aby  RzeeeBpMpolita 
nio  mifda  wydatku  na  otrbymywaato  da^fa^Kró* 
fe  wyek ,  akłoAil  nakonłae  ataay  za  gte^anneai 
aeawolofiieni  Pi^ioio.  Do  priyaiotów  dnasy 
łączyła  oitez  w  mlodoóei  wdzięki  nrody  i  pmy* 
jomnośó  mowy*  PrzatiikłoM  nadawyeząjna  wo* 
lUfoitt  prędki^  ttąjIrudiHiaazyoh  wypadk^w^ 
zdanie  atate  ai  dir  aporo,  augatwo^  któcct  naawaft 
aMina  tfudem  natui^y  w  aiab^  płci,  aurowoac 
obyczajów  bez  cienia  nawet  ^  plaiay,  źyitoae  i 
poraazenia  gwałtowne,  myH  zajęta  zawaM  no- 
urem  daiałaniem,  były  przye^yaą  akntków  nad^ 
zwyczajnych  i  niespokojnego  oatysłu*  Wyoko* 
wwia  we  Franeyi^  więcąj  miała  przytriązasia 
do  tego  kraju  nii  do  Polski ,  które-  była  Kf ólo- 
w%i  Z(b|d  owe  błędy  polityczne. baz  iira^lęAi  na 
okaMaanoici,  wjakiok  się  naówiKafr  anąldofKaia 
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inej  d^Enghicn,  kMrą  ebclsla  6m#zie  na  Cronf^ 
p^łskim^  było  prey^zyną  nieziiifeirnycb  wydat^ 
k^w,  kfwi  polskiej  wylewu  i  nkiBMzęAć  Łubo^ 
mirskiego,  na  kUwego  9tmstę  awą  wyw«t4a.' 
Praesskody  jój  nbiadani,  ktdryeh  dosnowałt  na 
sejmach  gdy  poskiwia  wolniej  głosili  swą  śpi^Ke-' 
omaśó^  tak.moone  sporawiały  w  ni^  porascfHia, 
iśslNEnrzeniagwiiłtowtteiMeibyiy  piKyMi|i|Mk<^ 
dliwegOi  krwi  ptynfceiiia.  a  nosa,  oałabienła  aił, 
a  mhkomet  śaiercŁ    Niekookana  od  więk9S^* 
oafśei  narodu,  bo  wdając  się  wrtąfly^  była  pray^' 
cayną  wiBla   sdroinośei'  dla  alabcą^  nniyshr 
Jana  Kaanniereą  ktdrryai  władała  weAag*  awej' 
woli.  ]llnii«>  tytoh  praywar  miała  ycee  skloode^ 
do  łitośer  wad  n^aą  lodaką,  raego  dowodiN|  ao^' 
łoioAO  laaarety  dk  ekoryoh  podezas  zanay  mo-' 
rowej,  opatrywanie  ich  potrzeb,  aftrzyaiywaate' 
lekarzy*  i  li^ae  Jałmużny  przez  nię  rozdawane. 
Śmiaró  Maryi  Łndwiki  była  boMnym  dosoni' 
dla  Jaim  Kanimiorza,  praynetMNlego  ałookai  jAJ- 
rdly  i  pologai  n^  zdaniii.  Czytał  kaddy  w  4waray ' 
jego  smutek  głęboki  po  ntracie  inałionki,  z  któ- 
rą dzi^ł  pomyślny,  a  najezęściej  przykry  los 
iyeia  wspólnego.   Najbardziej  rozdrażniała  dal ' 
jego  plotka,   rozsiana  między  prostym  Indem 
stolicy,^  czerniąca  pajnięć  i  dobrą  słą^ę  iłinar-.. 
ł^  (!)•  9ik  tąga  ąłwartwieai*  przyntąpitft  jf^szf^ie 

(1)  Obywatele  Województwa  Sandomierskiego  wysłali 
z  sejmiku  Opatowskiego  posłów  do  Króla  i  oświadcieniem 
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cierpiewie  b^n  w  imMm  %.f»ify  fct^e  #oktenf 
powj^s^U  ttapanmiieni  aMfcrem,  oo  potem 
zMiieniło.  Bię  w.  darcie  b^leśfie  po  ezł^iilmeli. 
mino  jediiąk  npjrsyfcniMłyoh  ból6^ir^  Hi^l  prayn- 
czonjrod  młodych  lat  do  e^riuMgo  iyeia^  Imdnił 
sif  potrsebami  krąju  I  aiwoliawazy  radę  denata, 
skakał  apoKolii^  oeaknia  kn^. 

Omwiększą  trudnością  opareia  się  najaadom 
ościenaym,  był  aiedośtatak  akkurba,  do  oego 
sejm  ałabe  obmyślił  środki  jako  w  moteryi  nie- 
Ttiiłój^  gdy  szło  o  ootanoirieiiio  podalirśfvr«  Wi- 
d»tały  stany,  jak  VkHlskarbiowie,  aarracając  aa 
swą  korzyść  doebody^  z0fltaiHi^okaribp«blka»y 
w  jNMfiołe  i  nicd09te4kit.  €he%o  earadaić.teaM, 
o^ęły  wprawdsie  opoośb  kradaieiy  utzędni- 
kMH  (Skarbowym  ałe  ,w  większym  jesMae  odmę- 
cie ao^tftwily.di^eho^y  uotawę,  aby  wąjewródatwa 
wyplaealy  lioU  wąj^kik 
.  Te/aatawa  nie  bardzo  dogodna  aplrawio  po* 
wiMMhn^,  niedo^odaiejazti  je»eze>adawi^aię 
Podskarbim,  kl^frrzy  i^jidaic  odjęty  sobie  sposób 
kradffiedy,   ndtardali  się  id  będąo  miMstraau 

ł^ltfi  kt&rj  .aiiji  ^utraty  Królpw^j.  G  w.ii^ef  epowraoająe 
prz|  |];oehodiMiijok  ną  Senators^  vi\fię,  gdsie  mieli  pomie- 
izkai^e.  i  g^dj  jeden  z  nich  był  odziany  białą  opońcsą^  dali 
póchop  do  myślenia  patrzącym  na  swiatto  w  porze  ciemnój 
nocy,  it  to  jakieś  strachy  nocne;  nazajutrz  zaś  lud  prosty 
rozsifti;  ii  Ae  "duchy  prowadziły  z  zamku  duszę  Maryi  Lu- 
dwiki. Ta  plotka  tak  się  rozniosła ,  iź  musiano  z  ambon 
gromić  głupie  ludu  szemranie.  Kocho  wski  Clim.  Ul.  karta  276. 
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Ogołoceni  są  przeciw  srlnszności  fprawH  teśyti*' 
ności  swojef,  zastęi^ttjąc  miejsce  w  senacie  ty^ 
tulem  tjlko,  nie  sprawowaniem  ezyntićm  arzędif. 
Któż  nfe  widzi,  fi  korzyść  ty\k&  wlttsim  był& 
im  powodem  do  tych  uialeń.  Rząd  dzielnjr  iii« 
miałby  w  sobie  tej  wady,  aby  nrzędy  były  doży- 
wotnie. lCie  cierpiałby  czczycłi  jestestw,  hf  Htt 
płacił  tiapróf  no.  tJrząd^wszy  skarb  fmiym  i^po- 
sobem,  skasowałby  niepotrzebną  zgraję  nrzę« 
dników,  celem  oszczędzenia  próżnych  wyd«<k^ 
i  odsądzenia  pijawek,  które  skaili  niszezyfy.  Ale 
w  nierządzie  i  praemocy  moinowłbdców,  giaiś 
kafdy  miał  swoich  stronników,  cierpiano  irie^ 
tylko  na  prflźno  płatne  urzędy,  ale  nawe<  ^Wf^ 
ii  im  odjęty  był  sposób  kradzieży.  Z  ttili  WMf* 
stkiem  zemsc?H  sfę  Podskarbowie  równfe  oiyi 
dnytn  sposo^m  jak  owi  posłowie,  któtfzy  dla 
prywfttńjeh  widaków  zrywali  si^Myl  zostawiali 
naM#  w  odMęjffe.  C(dy  bowiem  KtH  śt/Aitj  ńhy 
otworzono  pożyczkę  na  potnefry  w«JeiMi09  fcjkśu 
ratiy  zai^noiia  kyttt  wiarą  fmbHMfif,  oAwiaMl- 
ezyK  urzędnicy  akatliowi ,  ii  odjęeloni  nj^nw^ 
MiitradH  wiarę,  zdając  nm  tyc^  tę  ezynnoMi 
którym  wydMki  pwiiięine  byłf  pelecoiiew  A  ■»« 
t^m  wyprawa  w^^hMi  iia  ilkninę ,  i\»  ińedMl»i 
iltii  0kiiybn  ioznająer  widldeh  tradna^i^  wm  hm* 
SłKamribmćknjaaAmipMhi  tyki  rasefnl  a|pidBio«> 
ii)r6h>'  nieptirjrjacMł  ośaiettnyoh* 

Tymczasem  kmj  bez  darfebejf  poiMcjr  H]4k 
Ola  tiHliośtl  zdrowia,  1i«a  wii^k%  iMtt  mmzękA* 
Tom  II.  23  ' 
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l(^ir^  mąiąe  skarb  znissc^oii^^  niesforne  umysły 
]aieiakiuDie6ir9  resztająee  pałki  bez  zapłaty  nie 
.ehe%ee  czynić  słniby,  pókiby  iołd  zaległy  nie 
byjt  im  wypłacony;  bez  związków  polityeznyck 
B  obcymi,  zagro^oąy  wypowiedzianą  wojną  od 
Torka,  wpadnieniem.  Talarów  rozłakomionyeh 
świe^m  obławem^  niepewnym  pokojem  zMo- 
skwą,  był  ^akształt  okrętu  skołatanego,  na  któ- 
ry patrzą  ekciwi  obłowu,  aby  korzystali  znie- 
WECZi^ścia. 

.  W  tok  smutnym  atanie  rzeezy.  Król  po  zmar- 
łym  Hetmanie  Potockim  dał  wielką  buławę  Ja- 
nowi Sobieskiemu,  amniąiazą  Wiąpiowieckiemu 
Wą)ewo4»e.Bełzkiemu,  Wybór  ze  wszechmiar 
ckwalebny)  ale  bez  innyck  środków  nieodzownie 
potrzebnyclą,  jakiż  i|iógł  skntek  uczynić?  Jakiei 
siły  (mówił  Sobieski),  gdzie  wiąjako,  którómby 
oprzóć  mę  mio^ioa  niezmiernej  ^ite  wsckodniej 
potęgi;  eiyUi  ią  garstką  pokonać  moina  trzech 
częńci.  ziemi  mocarza?  z  którejd«  strony,  nie 
jak  owi  w  ciasnym  przesmyku  Ti^rmopiln,  ale 
w  otwartem  polu  zigdą  drogę  Polacy  równój 
prawie  sile  X«rxesa?  CiiyU^  tm  if io  więc^  jak 
daiesięoioiysiącznapewtt^/Egiiby  ofiara,  poloiy 
tamę  piersiami  swćmi  Turkowi  i  słabą  ręką 
zatrzyma  najeadniba,  który  jui  tyie  mocarstw 
pochłonął?  czylii  mepmyzwoiciój  zwołać  po- 
spolite ruszenie,  i  ciUjemi  sitoBM  bro«ić  W8zy« 
stkiogo;alo  my  (jak  przysłowie  niesie)  z  mo- 
tyką ptaywMny  stę  nastoAee,  cbicąc  sacsapłą 
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młąpirkona^  nieprzyjaciela,  który  zIJezAieJMTW 
orszakiem  wyjeżdża  dła.  rozrywki  na  łowy. 
SloMcc  wprawdzie  i  piękną  jest  rzeczą  umrzeć, 
ale  Bfezgadza  sfę  z  rozumem  osłabione  Rzec:ty^ 
pospolitej  siły  traeić,  rozrywając  na  cząstki: 

Mfmó  jednak  tych  rozsądnych  uwag,1Sobieśki 
objąwszy  władza  mad  wojskiem,  wszystkie  swe 
starania  obraca  do  tego,  aby  się  nzbroił.  Zakla* 
da  obiz  pod  Skwarźawą ,  ściąga  tam  jazdę,  ktd^' 
wyruszyć  piechocie  rozstawionćj  po  róźtiytth' 
miasteczkach,  nakasoje  zaciąg,  ptzegl4dil  ntty- 
leryą-,  sprowadza  konie  po4  dzieiia,  i  ptorwBse 
potmeby  dła  niedostatki  akarba  opafaroje  wła* 
snym  nakłademw  ITbołewat  z  innytai,  ii&zmaniow 
trawłoie  były  dochody  paUieziie  na  zakl4oenie 
domowe  i  błiUie  okazałości  wida^sk,  ale  sioodp* 
stręezając  się  a^dną  trudnością  twoMy  ws^y^' 
stko  na  nowo,  a  im  więcej  widzi  tmdnośet  i  nie^- 
bespdeozeństwa,  tom  unłnićj  się  stara  aby  jio 
pokomd.  > 

Tymczasem  Krói^  gdy  cłaio  {Maryi  Ludwiki^ 
przeprowadzone  było  do  Krakowa,  tmkaziił  piN 
grzeb  na dzieA ^  września,  i  sam,  chociaż. zło*' 
iony  niemocą,  chdał  być  przytomny  temu  o^/ 
brzędowi.  9EjechaK  się  zewsząd  znakomitsze 
osoby^  aby  okazać  Krćiowi, iź  z  nhn  dzielą  M 
jego.  Gdy  ośmiokonny  karzwaif  zbliliał  się  Aó 
miasta,  magistrat  i  wszystek  lud  wyszedł' z  śiHa« 
tłem  na  przyjęcie  zwłok.  Zachodziła  jednak 
sprzeczka  międy  akademikami  i  magistratem^ 
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teAmł  BMęisy  KuoDskami  dw^smieMdeaii  i 
KndK#walneaii  o  piarw sseńatwo  miąjsM*  Pier- 
W08Qr  ftj^r  rossl;r97gnąt  Kkmeaa  Braaicki  Mar- 
flMiek  ISadwwAjr,  prayuiąjąc  pierwnemielBce 
eiałii  afcad«iiikx»eiiin;  dr«giwift  uMał  aa  mme^ 
aiemeiii  aif  biakop^w,  aby  kaaaaicjr  Gnieunań- 
sry  szU  p0  prawni  stronie,  a  pa  lewą)  Kralcaw- 
acy;  tek  to  krak  awiałła  we  waayatkick  rxe- 
caaek  i  aajniiazjch  stanacb  eayai  aiepotrsekne 
ap0i7» 

KM  dła  alabośei  nig^  któr^  eierpiał,  nie  H4gt 
iii  ^pieoM,  patraal  na  okMaiośe  a  aknfi  kaatie- 
niey  narośn^j  Renśanewakiega  Kanonika  Km- 
kowridago.  dn^kid  pd^raaba  odprawiał  Fra- 
amowaki  Prymaa  dbi  ałabosoi  adrawia  Trsebi- 
ekiesa  Bbknpa  KrakowaUe^a.  Steflin  Wyddga 
BMmp  Warmiński  miał  pograebawą  nraanę, 
któni  znkoAeayt  riowy:  ..I  roaproazyły  aif  wssy- 
sUklrn  Jej  myśli  (1).«  Smak  sapaiity  wieka  tego 
w  naeiąganin  słów  wyrzeczonych  w  inndm  ana- 
cneniA,  w  domyókiych  wyraomoh  i  pmenenniacli 
zakładał  dayreip  piaaąeego  i  pięksMe  jeg«  wy- 
mawy*  Mardat  Winkler  nane^yeiei  wymawy 
w  aafeok  ^liwnąj  ICrafcowakii^  nopiari  pochwa* 
łf  Krilawąj}  a  tak  a  okaaaloaoi^  awłoki  Maryi 
liMlwfki  aładane  w  grabie ,  który  KrM  pned 
dwoma  loty  a  wielkim  nakładem  wystawić  ka- 
ma  aapmeeiw  gmbńw  fimaiiU  Jagiellośakiąj. 

(1)  £t  diiiipittae  laot  tmoęi  po^tationes  ejos. 
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PoMifcyiei  MiiitiiMU  wlitiM  nrłriliMi  KŃ- 
iąirej,  mwncA  Jmi  Masimiers  uirtgf  Bwą  doi 
sfrawjr  p«Mif sriej.  Poir iedsieUfinij,  ii  nie  kęJ^ 
Aęt  w  stąttifc  oparei*  sif  pttędse  tereckiej,  Mmj^ 
śłił  wyake  4o  Portf  Emkoniie  pMekiMf  o  z  |^ie^ 
kładaniem  wckawancgo  śnrifete  abjssza  se  alpa«» 
nj  polskifll,  i  JM  ten  koniec  przoKnwiył  RadcieW 
JYwskiegD.  Ale  p^mśwai  mała  l^to  aaób  z  ae«i 
naiH,  ictófra  wiadoma  były  tc^  wyboru;  poniai* 
wafli  zleeehna  datie  ^  KróJ».  były  tajemna  i  nia^ 
załwiardsiina  adnirałą  aąjaMwąi  ponf ewai  Jia#| 
kaniee  Rodziejaarsfci  nie  miat  amfaBiAMTodi^ 
jako  człowiek,  który  pobudzał  praeoiw^ijezyśakil 
BBÓfMmt  Biocaratwa:  irwailtwy  ai  do  podejraa&ń 
naród  o  swe  swobody,  tłomaczy  sobie  opaaniei 
ton  zamysł  krMewski,  jakoby  ią  njMą  poseł^^ 
siwo  wyprawiona  było,  aby  za  pomdcą  niapray^r 
jaatela  całąga  Cteseśaijańsiwa  OBadaia  ha^trp^ 
nie  iiaat{pcę»  €ała  aatem  niechęć  zwrócona  by^/ 
la  na  i*rainowaki«g#  Prymasa^  ii  przyidał  Mfu 
sekretarza  tego  poselstwa  Franciszka  Wyso- 
ckiego, człowieka  niemającego  żadnej  posia- 
dłości w  kraju ,  i  który  nie  z  najlepszs}  zaleta 
wkradł  się  do  poufałej  jego  przyjaźni*  A  tak 
poróżnienie  i. niechęć  rosły  coraz  bardzi^;  ai^ 
ród  narzekał ,  ii  Król  samowładnie  postępował 
sobie  w  rzeczach,  które  Paktami  Konwentami 
były  obwarowane.  Król  nawzajem  znndził  się 
juź  na  tronie  i  narzekał  na  naród ,  \i  mu  byl 
niewdzięczny.  Prigr^tąpiła  jeszcze  do  tych  nic* 
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^d  MTftda  niiiisIrAir  Olszmwiikitgi^  Podium-  i 
elene^  z  Pteem  Hanclerzen  Łitew^ridni.  (IX  ! 
kUn  spranie  pabiicznej  wielka  była  pnessk*- 
dą.  Joi  bewreai  irzeeitg^  paslmAcm  Kr61  odbie* 
rai  ed  Hetmana,  kt^  m  donosił  o  niebeapi^ 
eaeAstirie  i  żądał  posiłkóff,  a  praynajmnićj  ros- 
kaz^  eobj  miał  neacynić  dodajft,  ie  jni  nie 
o  osobf  awą  i  o  wojsko  był  trookUwy,  które  mę 
poówif  ciło  na  ofiarę  ^  *^  lecs  aby  ten  wylew  bood 
barbarayńskieh  nie  mitopS  państwa  eaiegd.  Ale 
próżne  były  te  doniesienia,  naród  letargiem  nspio- 
ny,  wtenezas  się  tylko  oeacał,  kiedy  wszczyni^ 
kłótnie  wewnętrzne. 

Gdy  w  takim  nieładzie  i  obojętnoóei  o  byt  swój 
Polda  zostaje,  Ukraina  pod  dowództwem  Iftoro* 
szeAka  sprzykrzywszy  sobie  panowanie  mo« 
skiewskie,  które  świeio  obrała,  i  złamawszy 
wprzód  wiarę  ka  prawemu  Pana,  wsprzęgiasię 
w  jarzmo  tarcekie,  broń  podniósłszy  przeciw 
ojezyźnie,  pełna  otnehy  od  Tatarów  i  Porty-,  UL 

(1)  Pnjexjną  tćj  kłótni  byfa  matrona  aczeiwych  oby- 
csajów  i  nienarusionćj  sławy  (jak  mówi  Koehowski  nie 
miannjąc  j6j  po  iffiienin),  która  wśliinąwszj  się  do  rady 
dworu  i  wyuecona,  jakimby  sposobem  opanowała  uasysł 
kfófewski,  tak  ircctnie  umiała  swego  dokuac,  iz  Kroi  ta- 
|Maie  dał  się  powodować  jej  ftdaniooi;  stąd  nieoht^  międty 
Ols^owskuDy  który  jój  był  przeciwnym  i  Pacem  atriymu- 
jąeym  j^  stronę.  Pierwsty  w  własnój  zasłudze  szukając 
względów,  nie  cierpiał  intryg  kobióty;  drugi  jak  doświad- 
czeiiszy  dworak  używał  tój  spręiyny,  aieby  z  cusem  sam 
się  wbit  w  potęgę  i  znaczenie  u  dworu. 
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wsparta  będzie  siłą  niezmierną.  Jakoi  Tatarzy^ 
gdy  Samuel  Kobyłecki  wysłany  dawniej  o4 
Króla  do  Krymn  nie  przyniósł  ia^ych  pada<- 
rnnków  dla  Hana  i  nie  złoiyl  obiecanej  roczn«g 
daniny,  zaczęli  natychmiast  c;sy/iić  j^rsygoto^ 
wariia  do  nowego  najazdu*  Sobieski>  mając  szeze- 
gólniejsze  oko  na  te  barbarzyńskie  hordy,  skoro 
tylko  doniosły  mu  szpiegi  o  ich  zamyśle,  cho^ 
ciai  widział  swe  siły  nierówne,  zgromadził  je- 
dnak pułki  i  wydał  obwieszczenie  do  szlachty 
i  znakomitszych  osób,  wzywając,  ich  do  obrony; 
ale  większa  część  obywatelów  oddaliła  się  z  taąir 
tych  okolic  pod  pozorem  uczynienia  ostatni^ 
usługi  zwłokom  Królowej,  rzeczywistym  zaś  im 
powodem  była  trwoga  i  zabespieczęnie  własn^l 
osoby.  Hetman  jednaka  nie  czekając  na  to  a4 
nieprzyjaciel  wtargnie  w  głębsze  granice,  ruszył 
obozem  z  pod  Skwarzawy,  i  na  samym  wstępie 
do  kraju  postanowił  oprzóć  się  barbarzyńconou 
Tą  myślą  udał  się  z  wojskiem  pod  Zyjików,  ale 
odebrawszy  wiadomość,  ii  ośmdzjesiąt  tysięcy 
Tatarów  przeszło  jui  na  drugą  stronę  Dniestru 
i  trzema  oddziałami  w  kraj  się  posuwa,  zwrócił 
się  ku  Kamieńcowi ,  który  opatrzywszy  w  iyr 
wność  i  liczniejszą  załogę,  wydał  obwieszczenie 
do  ludu  aby  z  dziećmi ,  żonami  i  znakomitsze- 
mi  sprzęty,  schronił  się  w  bespieczniejsze  miej- 
sce. Wielu  było  wieśniaków,  którzy  zbiegli  do 
obozu  Hetmana,  nie  widząc  nigdzie  bespieczniejr 
szego  dla  siebie  schronienia.  Sobieski  kazał  icli 
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pra7Jm6wać,  da/vrał  łm  liroń,  jaka  się  znajdo- 
wać mogła  w  obozie,  i  tym  sposobem  nie  tylko 
powicksrzyi  liczbę  obrońcdw,  ale  iywuością  na- 
iret,  kt&rą  ka^^cły  wreśniak  wniósł  z  sobą,  opa- 
trzył obfa  w  potrzeby. 

Słły  naówezas  Kozaków  były  rozdwojone  dla 
zdaft  sprzecznych  z  sob.*;  żnakomitszych  w  na- 
rodzie, jedrti  bowfem  pod  dowództwem  Doro- 
szeiika  poddalf  się  pod  panowanie  toreckie, 
dmdzy  nienawidząc  powszechnego  nieprzyja- 
ciela imienia  Chrześcijańskiego  chcieli  powró- 
1516  d6  dawnej  ojczyzny,  byleby  tylko  otrzymali 
zaręczenie  bespleczeństwa  osób  i  potwierdzone 
miśK  dbwne  swobody.  Korzystając  więc  z  tego 
Sobieski,  aby  przydał  serca  nieprzyjaznym  Do- 
rószcńce  nadzieją  pewnej  pomocy,  osadził  Biało- 
cerkiew,  Czehryn  i  Kori^uń  liczną  straią  swoich 
i  głtosTÓ  kazaT  wi^zędzie ,  ii  sf ę  spodziewa  zna- 
cznych posiłków  od  Króla. 

Tak  nrządziwsży  szczupłe  swe  siły,  stanął 
Obozetn  pod  l^od^ajcamif,  i  wysokun  wałem  tu- 
dzież fossą  szeroką  ^o  koła  się  obwarował. 
Zwoławszy  pó^m  na  radę  wojenną  znakomi- 
tszych  dowódców  dal  im  ztecenTe,[aby  wieśniacy, 
którzy  opatrzeni  nie  byli  w  broń  dostateczną 
do  dania  odporu  nieprzyjacielowf,  motykami  i 
siekierami  odpędzali  zgraję  zbójecką*  Sfimo 
jednak  wszelkich  sposobów,  których  do  obrony 
krajii  używał,  szczupłe  siły,  bo  ledwie  dwana- 
ście tysięcy  wynoszące^    nie  czyniły  nikoma 
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wielkich  nadziei;  zwłeszcsa,  gdy  je  bardziój 
jeszcze  zmniejszył,  dzieląc  na  kilka  drobnyck 
oddziałów.  Wysłał  bowiem  Koniecpolskiego 
z  pułkiem  jego  własnym  do  Lwowa,  Czaplickie- 
ma  kazał  bronić  Pokncia,  Sielnicki  odebriU 
rozkaz,  aby  strzegł  przeprawy  do  Lwowa,  Mo- 
drzewskiego wystał  na  Polesie,  wszystkim  zaś 
dał  rozkaz,  aby  opanowali  przeprawy  przez 
rzeki,  tndzies^  inne  miejsca  obronne,  i  urywaliplą- 
drojących  Tatar&w;  zresztą  zaś  wojska  zamknął 
się  w  obozie.  Wiela  było ,  którzy  ganili  te  roz- 
rządsenia  Hetmana,  dając  słaszne  przyczyny, 
ii  tak  szczapie  siły  przeciw  ogromnej  zgrai 
zmniefszał  jeaz»e  hardziej,  gdy  myśUć  nale* 
iido,  aby  je  powiększył.  Dwie  ręce  (mówiono) 
natmra  nam  dała,  aby  się  bronió,  nienwainie 
ten  czynie  który  jedną  się  tylko  zasłania  nie 
chcąc  niyć  dragiej  w  potrzebie.  Nikt  nie  za- 
przeczy tój  prawdzie,  ie  złączone  siły  są  zawsze 
mocniejsze,  a  podzielone  słabieją.  Przyznaó 
naledy,  ii  podobne  uwagi  doświadczeńszyck 
w  sotace  wojowania  były  sprawiedliwe ,  i  gdyby 
trafne  zdarzenie  nie  posłniyło  było  szczęścia 
Sobieskiego,  czyn  ten  byłby  nań  ściągnął  na*- 
ganę.  Pospolicie  bowiem  sądzimy,  ii  czyn  od- 
wainy,  gdy  go  skutek  pomyślny  uwieńczy,  ma- 
my za  dzieło  geniuszu  i  bohaterstwa;  a  co  się  nie 
powiedzie,  chociaiby  było  dziełem  największej 
odwagi,  poczytamy  poiqpolicie  za  nierozmyśl- 
zyośó,  Kie  wiem,  jakie  powody  mógł  mióó  Sobie- 
Tom  11  24 
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ski,  a  szcmpłe  swe  siłf  podsiMIł  i  eli#daś 
Koehowski  wielbi  to  jak  darieło  wielkiej  pne- 
soriiMei,  gdy  jednak  losowi  szczególnie  przy* 
pisać  naleiy  nadzwyczajny  wypadek,  szczęścia 
tylko  winien  Sobieski  swe  ocalenie  i  wojska. 

Tymczasem  Tatarowie  w  liczbie  ośmdsiesift 
tysięcy  wtargnęli  na  Podole,  wwiększjrm  jak 
dotąd  porządku.  Tarek  przydał  im  trzy  tysiące 
janczarów,  dwanaście  dział  polowych,  rśiae 
sprzęty  wojenne  i  muzykę,  czego  dotąd  dzicz  ta 
nie  aiywała.  Bębny  mosiężne  i  długie  piszczid* 
ki  nakształt  trąb,  rano  i  wieczór  czyniły  wrza* 
wę  uszom  tylko  dziczy  przyjemną.  Do  tych  sił 
herszt  Kozaków  Doroszeńko  dwadzieścia  cste^ 
ry  tysiące  łączył  mottocbu,  omamionego  nowo- 
ścią rzeczy  i  rozróżnić  nie  umiejącego  skutków, 
jakie  wypłynąć  miały  z  opieki  bisurmana.  Nim 
przyszło  do  boju  z  tą  zgrają  ludu  dzikiego,  So- 
bieski, kazawszy  wystąpić  swoim,  wystawił  im 
w  krótkich  słowach  stan,  w  którym  się  znąjdn* 
ją,  ii  dwie  tylko  rzeczy  dla  nich  zostają:  umrzeć, 
albo  zwyciężyć,  a  wlawszy  wmch  tego  ducha 
męstwa,  który  go  oiywiri,  czekał  spokojnie  na 
nieprzyjacijela. 

iNaipierwsze  spotkanie  się  z  hordą  było  pod 
Karąjowem,  gdzie  dwie  diorągwie  nasze  roz- 
proszyły pierwszą  atrai  barbarzyńca  i  zabrały 
mu  kilku  w  niewolą;  ale  największa  mla  zmie- 
rzała ku  Podhajcom,  gdzie  cała  obrona  Inrąju 
w  szczupłej  liczbie  wojjska  oprzeć  się  niała 
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iiiesiliratii^j  zgrai.  Widaciał  Jbź  niepptyjactelł 
jak  słabą  tanę  zDajdsiie  wylewowi  swemu  wgłę^ 
hB%t  granice  królestwa^  i  był  pełny  nadziei,  ii 
ma  pi^rwazem  nderzeniem  aiSniazczy  tf  garstic^ 
ale  Sabieski  w  ałanowiącej  tam  rozprawie  wi* 
dząe  azczęscie  i  byt,  tak  aatreŹBie  urządził  rze* 
czy,  ii  zdziwił  się  nieprzyjaciel  doznawszy 
walecznego  odpora.  Krzyk  loda  i  szczęk  broni 
okazywał  bitwę  z  obu  stron  zaciętą.  Hordy  baiw 
barzyńskie  przewyższały  liczbą,  ałe  męstwo 
toaszych  kładło  w  r&wncg  wadze  zwycięztwo^ 
Po  długiej  nakońiec  utarczce  raiących  się  ada* 
lęka  ogniem  zdzi^,  z  ręczliej  brdni,  tudziei 
gęatemi  strzał  pociskami,  przysadto  nakońiec  do 
bą^  z^Iiska  pałaszem;  naówccas  nasi,  jak  gdy** 
by  oddychali  właściwym  sobie  iywiolem,  siłą  i 
zręcznością. wyrównali  liczbie  nieprzyjaciela, 
który  wytrzymać  nie  mogąc  dzielnego  nastawa«* 
nia,  ustąpił  z  miejsca  usławszy  trupem  pobojo^ 
wioko.  RacbowojM  stratę  z  naszej  strony  prze- 
ario  csierysta  w  zabitych,  a  chociaż  trupy  uie- 
przyjacielskie  przenośmy  dwóiA  tysięi^  liczbę; 
w  porównaniu  jednak  ilości  ziiakomitsza  była 
azkoda  ze  strony  hetmana.  Ztem  wszystkiem  ta 
rozprawa  dodała  serca  naszym ,  a  odjęła  zapał 
bftrbariO^ńcowi.  Nie  śmiał  juz  więcej  nastawać 
na  obóz ,  gdzie  tyle  zuajazł  męstwa  i  odporu; 
ale  trzymając  go  woblęieniu,  nie  dozwalid  ani- 
kąd  iywiMiści  i  zwodził  boje  codzienne,  gdy  jaki 
mały  9ddział  okasid:  się  w  pokt.  Tym  sposobem 
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pnes  dwa  tygodnie  aostająe  w  uslawittiiych 
zaczepkach,  a  niemając  sposolm .opatrzyć  aię 
w  iywność ,  zgubione  widział  rzeczy,  gdyby 
albo  barbarzynioc  okazał  był  więcej  zaciętości 
wswćn  przedsięwzięcia,  albo  Opatrzość  nic 
zdarzyła  osobliwszego  wypadkn,  który  ratował 
naszych  od  zguby. 

Powiedzieliśmy  wyfój ,  \i  Ukraina  podzielo- 
na była  zdaniem  na  dur  oje«  Doroszeńko,  nie  swa- 
tając na  przyszłość,  mamił  lud  mecbętny  Pola- 
kom wystawianiem  srogości ,  której  doznawał 
od  panćw^  i  był  za  stroną ,  która  iądi^a  opieki 
tnreckiej;  ale  Sierko  nieubłagany  nieprzyjaciel 
Tatarów,  wystawująe  ludowi  jak  szkodliwa  być 
moie  wierze  i  swobodom  opieka  bisnrmanina^ 
odciągał  go  na  swą  stronę  i  wystawiał  na  nie- 
nawiść Indn  nie  tak  zapalonego  zemstą  ku  Pola- 
kom, jak  byli  stronnicy  Doroszeńki.  Widząc  ii 
wszystka  prawie  dzicz  wysypała  się  w  granice 
pdskie,  powziął  myśl  wkroczenia  do  Krymn, 
pewny  będąc,  ii  nie  dozna  odporn  i  zemści  się 
dosyta  nad  barbarzyńcem,  który  tyle  krwi  chrze- 
ścijańskiej wytoczył,  oraz  tyle  niewinnych  ofiar 
zaprowadził  w  swe  stepy.  Zwoławszy  zatćm 
lud  na  szawrańskie  pola,  odkrył  mu  swój  za- 
mysł, i  zgromadził  natychmiast  około  dwadzie- 
ścia tysięcy  ochotnika  uzbrojonego,  który  się 
oświadczył,  ii  pójdzie  chętnie  pod  jego  dowódz- 
twem. Przytacza  Kochowski  mowę  jego,  którą 
(jak  mówi)  czytał  w  rękopismie;  tępraetłóma. 
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ezoii)  z  łacińskiego  kłudnemjr:  ^Hie  tak  Imtdn 
^(mówił)  spnyjam  ja  Pokkom,  abym  rad  ocalió 
»sragi€h  naszjeh  niepnyjaeiM;  ale  z  flwąjga 
.złego  mniejsze  obieraji|e,  tega^  bardzMj  foe%j^ 
^4aó*  nalepy  za  nieprzyjaeteła,  który  krew  nasząi 
.toczy  i  odbiera  iycie,  nii  tego,  który  na  rzecz: 
.tylko  nastaje.  Oto  wsi  ukraińskie!  pomieszkam 
.tria  nnsze  pochłania  ustawiczna  poioga,  wznie«» 
.eona  ręką  Tatarów.  Ci  dzieómi  i  -żonami  na« 
.azemi  napełniają  podobne  do  jatek  więzienia. 
.€!  jeńców  wystawnję  na  przedaś  j  iany  z  nie<« 
.mowlęty  zabierają  w  niewirię ,ntopiwszy  wprzód 
.w  fcarkn  męiów  swe  zbójeckie  żelazo.  Tych 
«wytscpiaó  i  nt  tych  zbójców  chrześcijaństwa 
„wymierzyó  nasz  oręż,  za  i^zecz  słuszną  po«« 
.czytam.  A  jeżeli  strata  żon,  dzieci  i  domó# 
.naszych  nie  tak  nas  mdeno  obdiodzi,  przyaaj- 
.mniej  za  wiarę  i  cześć  prawego  Boga,  którą  oi 
.poganie  zniszczyć  usiłują,  tak  iż  gęstsze  świą«. 
.ty nie  w  puszczach  arabskich  -^  widzieósfę  dają, 
.okażmy  naszą  gorliwość,  idścież  więc,  jeżeli 
.jeszeze  mężami  )esteóde  za  przewodnictwem 
.mojóm  do  Krymn,  który  nie  mając  teraz  żadnę| 
.obrony,  oprzeć  się  nam  nie  potrafi  i  użyjcie 
.sposobności  czasu,  aby  się  zemścić  dp  syta,'* 
Taką  mową  zapaliwszy  lud  chciwy  zemsty  i 
łakomy  obłowu,  prowadzi  z  sobą  do  Krymu;  ale 
znpałii  słońca  dostawszy  ciężkiej  gorączki, 
zdaje  naczelnictwo  iwaszkowi  wysłużononm 
setnikowi,  którego  męztwn  i  biegłości  zanfii^ 
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•ie  kfdfc  w  stanie,  abj  san  migt  tój  wyprawy 
dokonae.  Kie  zauriMlnadaiei  jego  Iiraasko^wpa- 
ia  nagle  do  Krymo,  postMsy  ogniem  i  ttiecaiaa 
tę  jaskinię^  bas  wzgięiu  na  płeć  i  wiek  oddi^ 
iNurtMtf^yńcowi  asa  aMrdy,  które  wywiani  na 
Ukrainie.  Spłońmy  ehaty  i  waseUne  pomieanka- 
nia  Indtt  roabójniesego^  wycięte  posaatate  kfor- 
dy<,  aabrane  bydle ,  które  Tatarayn  wpędaił 
s  Ukrainy  w  swe  stepy;  waięty  i  spalony  Pere- 
kop;  nakoniee  taką  trwogą  praeraaił  lad  poao- 
staly,  ii  sankal  sckranieniii  po  lasach,  i  sam  na«* 
wet  Han  pnqrmuszo9y  był  neiee  a  stołiey»  Ka- 
peini  wszy  trwogą  kraj  oaty  Iwasako,  syty  aeausty 
i  abogacony  łnpem,  bojąc  się  aby  nań  nie  napa- 
Hk  Tatarzy  z  Polski  wracający  i  nie  odbili  sdo- 
byczy,  powrócił  spiesznie  do  krąjtt. 

Tymczasem  wieśó  o  t^  klęsce  doszła  doPod* 
bajec.  Strwoiłeni  Tatarzy  myśleć  zaczęli  o  po- 
wrocie do  kraju.  Wszczęła  się  niezgoda  nuęday 
nimi  i  Kozakami ,  których  nie  mieli  nigdy  za 
wiernych  sobie,  i  unioauiU  Jakoby  byli  w  poro- 
zumienia z  ich  przeciwnikami.  Doroszeńko  za- 
grożony zemstą  i  niepewny  losu,  wysyłid  skry- 
cie do  hetmana  posłańców,  częścią  z  doniesie- 
niem o  pomyślnych  skutkach  wyprawy  Iwasska, 
częścią  z  oświadczeniem ,  ii  szczerze  sprzyja 
Polakom  chcąc  sobie  zapewnić  schronienie  w 
przypadku,  gdyby  barbarzyniec  chciał  nań  wy- 
wrzeć  swą  zemstę.  Fcmagly  do  tćj  towogi  Ta- 
tarów rozsiane  z  umysłu  wieści,  ii  kaiąie  WU 
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siriowi^cki  z  dirndciMta  ijsiąMnii  ahrojneg* 
ludu  Btanal  jni  obosem  ptd  dlinumaini.  Ii  Król 
przebywszy  Wisłę  oiągnie  s  sK«ęsii|  siłąf  ^ 
się  złączył  s  Hetmanem;  ale  najw^ećj  Mznkal 
się  barbarayniee  downcij^ym  ze  strony  naszych 
fortelem  k£6rega  zręcznie  v2yte«  Jeden  a  fA' 
ków  nasayoh,  myśląc  •  noieezoe,  złapany,  sąi* 
dem  wojskowym  skazany  był  na  śmierć.  Po  wy«> 
konanym  wyrokn,  w  nocy  podrancono  trapa  pod 
obóz  koaaoki  w  nbiorae  wojskowym,  i  zasay^ 
wszy  Koty.  w  podszewkę,  di^ąe  do  myślenia,  ii 
posłaniec  ten  zabity  był  przypadkiem,  lab  brOf 
niąc  się  przeciw  nastającym  na  niego.  Naząjilirs 
Kozacy  obdzierają  trupa,  a  zaah^zione  listy  pray^ 
nosaą  do  oboza  Tatarów,  chcąc  tym  sposobem 
okazać  im  swoją  przychylność.  Ciałgu  wódz  tar 
tarski  kaie  sobie  tłumaczyć  list  znaleziony,  któ^ 
reara  pieczęć  Wiśniowieckiegoprai^dawaławiar 
T7«  Z  tego  dowiadpje  się,  ii  ciągnie  kn Śniaty^i^ 
nowi,  aby  przeciął  Tatarom  drogę  do  pfwrotot 
Koniec  li^tn  t^ęo  zawierał  w  sobie  radę,  aby  się 
betsMn  łagodnie  obszedł  zKozokami)  jeieliby 
się  okazali  skłoadaymi  do  pojednania*  Ten  diy* 
try  c»yn  wojenny  i  inne,  których  niył  Sobioskii 
ntrzymjrwał  Tatarów  w  więkaaćg  4oraz  niopOf 
wności  i  podejrzenin.  , 

Doroszeiko  przewidując  niepomyślną  prey- 
szłość  dla  siebie,  aby  się  zabezpieczył  i  miot 
pewne  w  czasie  schronienie,  ptzM  wysłai^oh 
od  siebie  starał  ałę  wyrozuiuoć  nketmeiia,  czj« 
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hj  nie  ałjresył  sobie  ńkmńtzyć  t«t|  wejaj,  eświad- 
m^  ie  sterać  się  bf4sie  nakłonić  wodna  Ta^- 
terów  do  przyjęcia  pokojn,  bylebjr  ze  stron j 
heteMma  widzieli,  ii  się  łatwo  ditania  do  tego. 
Jni  Gałga^  enyli  ze  stracił  nadzieję  pomysln^po 
sbatlni,  czyli  ie  tkniętj  był  ialem  nad  klęską 
swojćj  ojczyzny,  czyli  nakoniec  ie  odebrał  wia- 
domość, ii  oddział  Siefanckiego  rozproszył  ty- 
sn|c  pięćset  Tatarów  pod  Brzeianami  i  jai  do 
dziesięcin  tysięcy  radiował  stratę  swoich,  pra- 
gnął nsifaiie  zapewnić  sobie  pokojem  powrót  do 
ojczyzny.  Na  wezwanie  jego  przeto  wysłanym 
zostoł  Ruszczyć  dowódzca  lekkićj  jazdy,  aby 
wyrozomiał  w  jakicb  chęeiadi  zostoją  stenń  na- 
rodu. P^yjęty  od  nich  mile  i  zapyteny,  czy  się 
podobało  Polakom  powrócić  do  dawnćj  z  nimi 
przyjaźni,  przyjął  to  zagadnienie  z  wielką  na- 
pozór  obojętnośicią  i  dał  odpowiedi,  ii  tozoste- 
wnje  do  dalszego  namyślenia  się  swemu  hetma- 
nowi, któremu  nie  omieszka  donieść  o  tćm  ią- 
daniu.  Zaczęto  więc  umowę  16  października,  do 
którć)  wyznaczeni  byM  komisarze;  czterech  ze 
strony  Taterów  i  tylei  ze  strony  naszćj,  którzy 
nie  dłnićj  jak  wprzeoiągn  cztórech  godzin  cza- 
su ukończyli  umowę  pod  następującemi  warun- 
kami: 

1.  Snłten  Gi^ga  zaręcza  imieniem  bana  da- 
wną prayjaźń  z  Rzecząpospolitą  według  da- 
wnych umów,  i  przyrzeka  stwierdzić  to  przy- 
sięgą«  %  Mieprzyjaźni,  które  były  dotąd,  zater- 
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te*  hęią  wieeaną  iikpamięoią.  3.  Żaden  2  obu* 
dviróeh  narodów  nie  wypowie   wojny,   nie  za- 
niósłszy wprzód  skargi  o  odniesioną  krzywdę 
po  przyjacielsko.  4.  Wszystkich  przyjaeiól  Kró- 
la Jmei  Polskiego,  Han  aznawaó  będzie  za  swych 
przyjaciół  lub  nieprzyjaciół.  5.  Rzeczpospolita 
wypłaci  podarunek  zwykły  hanowi,  co  hetman 
polski  uroczyście  przyrzeka.  6.  Han  obowiązu- 
je się  powstrzymywać  wszelkie  swe  hordy  od 
najazdu  granic  Rzeczypospolitej.  7.  Najjaśniej* 
szy  Król  Polski  przyjmie  do  łaski  swej*  wiaro- 
temnych  Kozaków,  ą  zeszłe  na  to  swych  komi- 
sarzów.  8.  Powróceni  będ%  jeńcy  z  obndwóch 
stron  a  mianowicie  Machowski*  9.  Tatarowie 
powrócą  do  kraju,  nie  czyniąc  żadnej  szkody 
pod  karą  na  przestępnych.  10.  Niniejsza  umo- 
wa ma  być  z  obndwóch  stron  podpisana  i  za- 
przysiężona. Dan  w  obozie  pod  Podhajcami  dnia 
16  paidziernika  1667  roku.  --  Podpisy  Szyrym 
Gerej  Gałga  sułtan  hord  krymskidh.  Alib  Go- 
rej Nuradyn  sułtan    i  t.  d.  Z  Kozakami  takie 
za  wdaniem  się  wodza  naczelnego  Tatarów  sta* 
nęła  umową  w  sposób  następujący:   .Ponieważ 
«Piotr  Doroszeiiko  dowódca  Kozaków  wojsk 
•Zaporowskich  okazuje  widocznie  chęć  szczerą 
„poddania  się  z  przyzwoitą  pdcorą   i  usługą 
•ku  ojczyźnie,  a  broń  złożywszy  pragnie  Kaj- 
i^jąśniejszego  Króla  przebłagać  i  z  całą  Rze- 
•cząpospolitą  siobie,  tudzież  lud  swój  żądanaj- 
^usilniej  pojednać  j  przeto  żądania  pricomemu 
Taf»  U.  25 
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^TMiauyi  esyni%c,  JW.  hetnaii  i  mamalek  W. 
.Koranny  tę  całą  sprawę  pąjednania  się  prayj- 
»iD«]e  na  siebie,  przynekająe,  ii  wyrobi  (da 
»Bóg)  na  sejmie  wolnym  a  Najjaśmegssego 
»Pana  niepamięć  popełnionych  błędów,  skoro 
«Kozacy  lepsaią  wiarą,  praesałą  winę  aatrą, 
.asrsDekająe  się  aopełnie  opieki  i  wsparcia  u  ob- 
»eych  jakicbkel  wiek  ksiąiąl,  i  włości  tak  królew- 
,skie  jako  i  ssłacbeckie  dawnym  swym  posia* 
^daciom  niezawodnie  powrócą.  Prayraeka  oras 
JIV,  JMarsaałek  otrayauw  od  Raeeaypospolitej 
^inną  komisyę  dla  oamanią  ich  iądaA.  Sfaiigi 
^przeeiw  Pnłkownikowi  Stachurskiemu  dowM* 
»cy  2idogi  białocerkiewskiej  prayjmoje,  a  ^dy 
«go  karać  nie  rooie ,  niewysłnchawszy  strony 
.pneciwnej,  nakazuje  surowo  J  W.  Hetman,  aby 
•w  dzieii  naznaczony  stawił  się  przed  sądem  i 
,»odpowiedziid  na  podane  zarzuty.  Wojsko  nas 
»zapwoiskie  wyszle  od  siebie  posłów  nu  sejm 
..przyszły  do  Warszawy  z  oświadczmiem  Rze^ 
»czypospolitój  wierności  i  posłuszeństwa.  Za- 
«łogę  białacerkiewską  JW.  Hetman  podnelie  i 
^zmniejszyć  ebieeiOe,  aby  iołnierz  pobkir  nie 
•tak  był  przykrym  mieszkaócom  w  opatrzeniu 
«mn  żywności.  Heścioły  ruskie  i  osoby  poświę- 
»cone  Bogu  zostamą  nienamszone.  Wszystkim, 
lektorzy  jakąkolwiek  ponieóti  szkodę,  sprawie- 
•dliwośó  komisarzów  uiyczona  będzie.  Co 
•waa^stko  mocą  prawa  wiecine^  i  nieodso- 
»WB€«o  pv|By»olcą)ą  stroiiy  datfzyma^.  Działo 
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«się  dnia  19  paśdaderiiika  1667  r»  Podpinany  Jan 
•Stbieski  HetniaD  i  Marssałek  Wielki  Karaiuiy, 
•Pi#4r  DorMaeńko  wo|ak  Koaaekkh  ISacMfaiik 

Po  podpisanój  Moawie  %  Tatarand  i  Kwafcuii, 
Heiwaa  wiedsąc  a  iakim  nieprsjrjacieleai  wiał 
da  eaynienia,  wydał  otnricsztezenie  do  łnda^  Waj 
nie  iibł  wierze  i  przysięAze  Tatarów,  i  sehra* 
ntt  Mc  do  miejsc  ^breimięgszyeb  z  dziećmi  ^  śo« 
naini  i  majątkiem  raehomym.  Powrót  Tatarów 
był  apieszny;  z  tóm  wszysikiem  nim  s&f  rustyli 
z  mi^ae  oboza,  przybyło  do  Hetmana  czterech 
'Mnrzów^  wysłanych  od  Ciercja  Go^gi,  którzy  się 
domag^  jak  nąjasilniój,  aby  im  dano  dwicb 
zakładników  dla  pewni^sze^  dotrzymania  za- 
wwtego  pokaja  9  i  tyleż  ze  siraiiy  swoj^  dać 
przyrzekali.  Keliywą  raeczą  zdawało  «ę  aa* 
szym  dawać  zakładników  pokojn,  który  zaprzy«« 
aięgły  strony  obiedwie;  nie  wielką  maj%c  nadzi^ę 
w  wierze  barbarzyńca,  gdy  mimo  wezwaina  na 
świadectwo  Nieba  domagał  się  zakSadaików.  Ale 
męiowte  obstaji)c  koniecznie  przy  tern,  i  pray** 
taeaając  przykład  Zborowskiego  akłada,  znie- 
wolili nakoniec  Hetmana^  ii  wysłał  Złotnicldogo 
i  Łychowskiego,  ktwzy  obadwa  wojsicowi  chę- 
tnie poświęcili -f-iycie  ji^  pierwej  dawszy.  Tak: 
więc  ów  stek  barbarzyńców,  dawszy  takie 
dwóch  ze  strony  swej  zakładników,  w  ptrzeei%* 
gn  dwóch  dni  oczyśeił  ziemię,  którą  obsiaA  był 
obozem^  i  zlol  aię  nazad  Ao  swogo  loia.  Ate  nar 
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kształt  drapieinego  zwierza,  który  szuka  obło- 
wn,  rzncał  się  na  bydlęta,  i  przeszła  trzysta  wsi 
spalił  na  Poknein,  mino  nmowy  potwierdzonej 
przysięgą  i  danych  nawzajem  zakładników.  Nie 
uszedł  jednak  barbarzyniec  bezkarnie,  oprócz 
bowiem  oddziału ,  który  Sielnicki  pod  Narąjowem 
rozproszył,  i  1500  położył  trupem  (jakeśmy 
namienili),  szlachta  Wołyńska  złączona  z  puł- 
kiem Ordynackim,  dognawszy  pod  Dubnem  ucho- 
dsących  z  łupem,  tak  pomyślnie  uderzyła  na 
nich,  ii  znaczną  część  wyrżnęła,  jeńców  zabra- 
nych odebrała  i  z  próźnemi  prawie  rękanu  prxy« 
musiłą  resztę  do  haniebnej  ucieczki. 

Po  ustąpieniu  hordy  do  Krymu  i  odejściu 
Kozaków  na  Ukrainę,  uwolniony  naród  od  trwo- 
gi, w  której  zostawał,  wtenczas  dopióro  obaczył 
cały  ogrom  nieszczęść  tej  wojny.  Pozostały 
wszędzie  ślady  srogaści  barbarzyńskiej.  Wsi 
obrócone  w  popiół,  miasta  bezludne  częścią  rze- 
zią mieszkańców,  częścią  zabraniem  w  niewolę, 
kościoły  i  pałace  z  ziemią  zrównane,  mogiły 
eiat  niepochowanych,  które  no  pierwszym  wstę- 
pie wyciął  barbarzyniec,  wszędzie  zniszczenie, 
i  kraj  zamieniony  w  stepy;  —  ale  to  najbardziej 
trapiło  każdego,  ii  pokój  z  barbarzyńcem  zro- 
biony nie  nagradzał  szkód  poniesionych,  i  nie 
ezjnil  nadziei  aby  się  długo  utrzymał.  Na  czas 
wprawdzie  zachowany  był  naród  od  zguby,  ale 
to  szczególniejszemu  zdarzeniu  i  cudowi  prawie 
przypisać  należało;  gdji  Hetman  mimo  męstwa 
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osobistego  i  wal^ezności  wojska,  nleAzbj  kjł 
musiał  przemocy  i  potrzebie ,  naglącej  go  nie* 
dostatkiem  źj^nośei:  a  strata  tój  ostatirićj  siły, 
zostawnj^c  kraj  otwarty,  wystawiała  go  m  osta^ 
tnią  zgubę. 

-  Zgromadzone  tak  lieziie  Wojska,  i  w  jednćm 
miejscu  stojące  obozem  strawiły  żywność  całej 
tśj  okolicy.  Musiały  zatem  i  pułki  nasze  dla 
niedostatku  udać  się  w  inną  stronę,  ale  skfitkom 
wojny  trudno  juz  było  zaradzić.  Rok  naStępn* 
jacy  groził  nie^tatkiem;  wieśniak  odrjrwany 
od  pracy  częstem  zabieraniem  podwAd,  zon 
szczony  przystawianiem  furażu  i  upadkiem  by- 
dła, zgłodniały  porywaniem  od  gęby  reszty  nir. 
wet  żywności;  gdy  tymczasem  żołnierz  niesfor- 
ny marnotrawił  jego  nabytek,  a  tym  sposobem 
rolnik  zostawił  Większą  część  pĆl  odłogiem. 
Sprowadzono  zatem  pułki  w  środek  Krśiłestwa, 
ponieważ  Ruskie  Województwa  tak  już  były 
zniszczone ,  iż  ł  własnych  nawet  mieszkaAcćw. 
wyżywić  nie  mogły;  ak  i  Polskie  Województwa, 
po  klęsce  wojny  domowćj  doznając  ni^ostatku'^ 
utyskiwały  na  wojsko  rozłożone  p*  leżach '  zU 
mowych. 

Tymczasem  Jan  Kazimierz  bawiący  w  Kra- 
kowie, gdzie  częste  posiedzenie  miewał  z  Radą 
senatu ,  wyjechał  do  Warszawy  troszcząc  się  o 
los  Polski.  Gdy  był  w  drodze  odebrał  wiado- 
mość od  Hetmana  o  zawartym  pokoju  z  Tatara- 
mi, o  ustąpieniu  ich  z  kraju  i  zaspokojeniu  Ko'*^ 
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isitów.  Zdsiwiotoyy  iii  i»k  mtwmflU  sUb  nie  tjlko 
•parłftiiię  pfsemocy  dir^b  wujsk  b^rbarayB- 
sldch,  ftłe  Miwet  wymusiła  na  nieprayjaciehi, 
tak  ebwaiebny  pokij;  dzieła  Opatranośei  pray- 
pisał  skutek  tak  pomyślnej  wyprawy:  prseto jak 
tgrlke  praybył  do  Warsaawy,  za  nąjpierwsaą  miał 
dla  siebie  powinność  złoiyć  publicane  dzięki 
PanuZairfępów  w  kośeieleŚ.  Jana,  gdzie  cbaciai 
ałaby^  padł  jednak  na  kolana,  oddąjąe  hołd  winny 
Dawcy  pobojn. 

JMimo  jednak  raidośei  z  tak  pMiyślnego  aakoń- 
eaenia  wojny,  umysł  jeg^o  skołatany  tylu  nie- 
szezfśiiwoaeianii  szukał  nakoniee  apoozynku. 
Jtąd  od  lat  kilku  powzi^  był  zamysł  ustąpienia 
z  tronu.  Sposobiła  go  do  tego  Alarya  Ludwika, 
kt4fa  w  nadziei,  ii  otrzyma  koronę  dla  męia 
swój  sióstrzoniey,  jątrzyła  mu  serce  wystawia* 
niem  il|rry%ot  i  nieehęciła  go  ku  narodowi,  aby 
spraykrżywszy  sobie  troski  złączone  z  dosto- 
je^wem  tronu,  ustąpił  je  następcy,  szukając 
dla  stiebie  spokcgnego  iycia.  Wydał  zatóm 
)i0t  okólny  na  zwołanie  sejmu  na  dzień  24  sty- 
cznia rokn  następąjącego;  ale  nie  uczjnił  w  nim 
iadnej  wzmianki  o  zamyśle  swoim,  chociai  wieść 
o  tern,  jui  się  rozeszła  była  po  kraju.  Wielu 
było  takicb,  którzy  albo  jój  nie  wierzyli,  albo  ją 
mieli  «a  skutek  skrytych  zamiarów,  aby  wytar- 
gować co  na  narodzie,  gdy  go  prośbami  odwo- 
dzić będzie  od  tego  czynu.  Inni,  chociai  lepiej 
znale  niesmak  przykr^  korony,  niechętni  je- 


Dłgitized  by  VjOOQ IC 


IWI.  ut 


przypisywali  wszystkie  klęski  krąjawe,  za  nie* 
przyzwoitą  rzecz  aiajfe  i  ni^zg^mą  %  dAbr% 
sławą  Króla-  rzsea^  koronę  jak  gdyby  wystę^ 
pny^  skazany  był  na  aŁratęoz44b  króle  wskicb,  lab 
jakoby  ta  czynił  przez  wzgardę  ku  narodowi  nio«^ 
godnym  go  sądząc,  aby  w  nim  dłniej  panował* 

Takie  były  zdania  w  narodzie  za  pierwszą 
wieścią,  id  się  król  arzeka  korony*  Widać,  bylo; 
nieehęó  powsaeefaną,  ezęóeią  iz  sam  4an  Kazir 
mierz  dal  poekop  do  t«go  zbytnim  nloganidm 
Krókiwej  i  słabośeią,  ii  się  dał  powodować  jej  i 
otaczającym  go  osobom;  częścią,  ze  wielo  anie-; 
śnionych  zbytnią  wolnością,  na  tom  zakładali' 
słodycz  swych  swobiód^  kiedy  za^  pneeiwnif 
ośfcienne  narody  drżały  na  rozkazy  samnwłą4n9 
swyek  królów,  A  lak  ten  wypadek  ząjii^  wsęj* 
slkioh  nmysły^  i  kaidy  a  ciekawością  oczekiwał 
sejmu. 


nzAir  agarf=a 

Biadssedł  dzień  24  stycznia  wiyznaoaony  Jia 
ajaad sejmowy.  Alnicmnno  pownneehnie^ii  ^a* 
mysł  Króki  arzeka^oego  aię  korony,  hędnio 
nąjeelniejssem  dziełem  zwołanego  sejmu )  alo. 
ian  Kaadmiarz  oktąc  pierwej  aamdzić  •  po^ 
wsaoeknemu  4obra,  nid  przystąpi  do  4ądań  ly^ 
€9ą9yc\t  się  jogo  osobyt  mk^ia  roasisMyi  pogłoH 
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Mtj  iitiat^fWQe  v  tramie  zainijj^imk  Jik  tym 
sejmie  nie  Bccjnil  wamiankt.  Widznił  bowieni 
jak  ten  tzjm  eboraj  narM  ii#w4»śei^  któiy  i  tek 
nie  wiele  mąj^c  ka  ntemu  skłennośei ,  prsjjnie 
ze  wzcariłą  oświaiłczenie  jego;  eheiał  przeto 
przysposebii  pierwej  unjstj^  abj  pa  Babie  ial 
pewszeehay  zastawił. 

Zgromadzeni  postawie  ostetnich  dai  stjeznia, 
przystąpili  naprzód  da  obrania  marszałka,  i  je- 
dnomyślfrie  KaróI  ksiąie  CMirtoryjski  Padka* 
morzy  Krakowski  wezwany  został  da  laski;  lecz 
z  jak)  zgodą  i  uprzejmością  nowy  ten  Marsza- 
łek powitany  został  od  izby,  z  takiem  zaskar- 
żeniem i  powszechną  naganą  okrzykniony  byt 
Andrzej  Kotowicz  Marszałek  sejmu  zeszłego: 
a  ustawy  sejmowe  nie  w  czasie  starał  się  wy- 
drnkować  i  rozeirfać  je  pa  województwach ,  ii 
niektóre  z  nieb  niedbale  były  spisane  i  niezgo- 
dne z  wolą  prawodawców,  niektóre  nawet  bez 
wiedzy  Stanów  wpośród  uchwał  sejmowych 
wtrącone.  Z  tego  powodu  postanowiono,  aby 
odtąd  marszałek  scjmoMry  składał  szczególniej- 
szą przysięgę,  iź  pilnie  i  wiernie  sprawować 
będzie  swój  urząd*  Kastąpiło  potem  paselstwo 
da  izby  seiiatarss^Licj  x  azaajmienieni  o  obraniu 
marsziiłka  i  dopraszaniem  się  tranu,  ocz^nby 
posłowie  naradzać  się  mieli.  Po  adebranyck 
z  rąk  Podkanclerzego  Olszowskiego  imieniem 
Króla  wyrażonych  na  piśmie  powodów  zwirfa- 
Bo^  aejmu,  nastąfila  rozdanie  starostw  i  urzę- 
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d&w^  pozostałych. po  zmarłjreh  posiadaczaeb.  A 
jak  zawsze  to  było  kościj|  niezgody  i  przyczyną 
niechęci  ku  Królowi ,  tak  naówczas  wielu  się 
uskarżało,  ii  Król  nic  miał  względu  na  zasługi 
prawdziwe;  gdy  niektórzy  nądto^  obsypani  ła- 
skanu  kilka  posiadali  starostw,  inni  zaś  nic  nie- 
korzystali  z  chleba  zasłużonych. 

Tymczasem  wysłani  dawniej  komisarze  d(0 
zawarcia  pokoju  z  Moskwą^  nie  mogąc  go  usta- 
nowić dla  oporu  i  zwłoki,  jaką  czynili  komi- 
sarze ze  strony  W.  Księcia  Aleksągo  Michało- 
wicza, w  trzydziestęm  pierwszem  posiedzeniu 
^dnia  30  stycznia  podpisali  rozejm  między  Smo- 
leńskiem i  Mścisławiem  we  wsi  Andrnszów  na 
lat  trzynaście.  Warunki  tego  rozejmn  korzy- 
stnego ze  wszech  miar  dla  Moskwy^  a  hanie- 
bnego dla  nas,  były  w  liczbie  31;  mocą  których 
Rzeczpospolita  odstąpiła  Moskwie  wszystkich 
krajów  zdobytych  ostatnią  wojnami  oderwanych 
od  Królestwa  Polskiego  i  W.  Księstwa  Łitew- 
i^iego ,  jako  to:  Smoleńsk  z  całem  księstwem 
Siewierskiem,  ze  strony  zaś  Inflant  Dorohobuz, 
Biała,  ?Iewel,  Sebeż,  Krasne,  Wieliz  z  eatemi 
przyległościami;  z  drugiej  zaś  strony,  wszystkie 
zamki  siewicrskie  około  Czernihowa  pod  jakiem- 
kolwiek  bądź  nazwiskiem  zostające,  Ukraina  za- 
dnieprska,  miasto  Kijów  zograniczeniem  na  milę 
sję  rozciągającem,  tudzież  odstąpiono  wszystkich 
jeńców,  wziętych  od  roli  z  osad  wiejskich  obojej 
płci,  samą  tylko  szlachtę  duchownych  i  wojsko- 
Tam  n.  26 


Digitized  by  VjOOQ IC 


202  MM. 

wych  swraeając.  Tę2  samąmadciejęMyiiiła  po- 
wr&cenia  jeńców,  sprzętów  kościelnyclii  innjreh 
krzywd  uczynionych;  pewna,  ii  zniszczenie  s3 
i  niezgody  domowe  nie  pozwolą  nigdy  Polsce 
odzyskać  mocą  oręża,  czego  otrz3rmać  nie  bę- 
dzie mogła  układem  pokoju  w  ciągn  rozejmn. 
Jakoż  po  złożeniu  korony  przez  Jana  Kazimie- 
rza, Michał  Korybnt,  widząc  się  w  niemoino- 
ści  odebrania  rzeczonydi  krajów,  i  chcąc 
otrzymać  pokój  stały  z  Moskwą,  obowiązał  się 
przysięgą  w  roku  1679,  ii  układ  Andruszowski 
w  roku  1667  uczyniony  z  komisarzami  Jana  Ka- 
zimierza zupełnie  i  we  wszystkich  punktach 
dopełni  i  zachowa.  A  chociaż  w  układzie  roku 
1678  dnia  17  sierpnia  nastąpiły  niejajde  korzy- 
ści na  stronę  Rzeczypospolitej,  te  jednak  nie 
wyrównywają  nigdy  stracie,  którą  poniosła  (1) 
Najbardziej  zaś  narzekano  na  szczodrobliwość 
Króla,  iż  z  dóbr  nawet  stołowych  rozdawid  nie- 
nasyconym żebrakom  królewszczyzny,  uszczu- 
plając dochodów  swoich ,  co  potem  skarb  publi- 
czny będzie  musiał  zastąpić,  ażeby  Król  (jak 
mówi  prawo)  nie  był  w  stanie  łaknienia.  %  tej 
zbytnićj  szczodrobliwości  domyślano  się,  iż  nie 
dłngo  Jan  Kazimierz  myśli  zostać  na  tronie, 
skoro  wszystkie  swe  sprzęty  królewskie,  obra- 
zy, posągi,  popiersia,  obicia,  klejnoty,  stada, 
trzody,  a  nadewszystko  urzędy  zlewał  na  przy- 

(1)  Ghwałkowski  na  karoie  3S4  do  karty  392. 
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chylniejszych  sobie,  którjeh  zudrośoi,  ii  nie 
mieli  cząstki  isgo  obtowu,  zwali  przez  nieebęć. 
ulabianymi.  Rozrzutność  łask  królewskich^ na- 
'  syciwszy  kilko  tylko  chciwość,  zniechęciła  ser- 
ca zazdrosnych,  ktćrzy  przez  zemstę  podsuwali 
pod  laskę  nie  miłe  Królowi  i  obrailiwe  wnosze- 
nia. Takim  było  domaganie  się,  aaieby  posłowie 
zagranicznych  dworów  odesłani  byli ,  a  miano- 
wicie poseł  francuzki ,  kióry^  długo  zamieszka- 
wszy przy  dworze,  miesza  spokojność  Królestwa 
intrygą;  czego  dowodem  s%  (mówiono)  worki 
natkane  złotem  francuzkiem,  które  widziano 
w  rękach  Tatarów.  Błahy  i  śmiechu  godny  za* 
rzut,  skutek  czarnej  zazdrości  i  ciemnego  zda- 
nia! Ilcź  razy  w  przeciągu  panowania  Jana 
Kazimierza  widzieć  się  dała  owa  rzeczywista 
prawda,  ii  po  upadku  nauk  i  znikłem  świetle 
w  narodzie^  zniknęło  oraz  zdrowe  zdanie  o 
rzeczach. 

Wielu  jednak  oparło  sig  tej  nierostropnej 
odezwie ,  wystawiyąc  w  jak%  ohydę  podałby  się 
naród,  gdyby  z  powodów  tak  błahych  miał  ścią- 
gnąć na  siebie  gniew  sprawiedliwy  państwa 
obrażonego.  Polska  (mówiono)  potrzebuje  po- 
mocy i  związków  przyjaznych  z  ośeiennemi 
państwy,  dosyć  ma  nieprzyjaciół,  którym  sama 
oprzćć  się  nie  wydoła.  Nacóź  ściągać  na  siebie 
gniew,  a  może  i  nieprzyjaźń  sąsiadów,  uczynio- 
ną obelgą  osobom,  które  je  npowainiają.  Ode- 
słanie pasła  oznacza  nieprzyjaćń,  którą  ten 
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czyn  poprzedza;  naeói  z  przyjaciół  mamy  sobie 
robić  nieprzyjazne  sąsiady.  Dały  się  przecież 
nakłonić  temi  uwagami  mniej  baczne  nadal  oso- 
by, i  przystąpiono  do  rosprawy  o  fałszywej 
monecie. 

Jui  to  nieszczęście  powszechnego  ubóstwa 
przyczyna,  kilka  razy  pierwej  brano  do  rozwa- 
gi ,  nie  obmyśliwszy  iadiicgo  sposobu ,  aby  ma 
skutecznie  zaradzić.  Rosło  złe  nakształt  choroby, 
która  się  wzmaga  nie  mając  prędkiej  pomocy. 
Cena  rzeczy  powiększa  się   niezmiernie,  gdy 
cena  wewnętrzna  kruszcu  we  dwójnasób  uro- 
sła.  Kraj  zarzucony  znzłem  miedzianym,  po- 
strzegł  się  ogołoconym  ze  złota.   Moneta  nasza 
wzgardzona  u  postronnych ,  była  nakształt  owych 
niezgrabnych  blach  żelaznych,  które  w  mieście 
tylko  Łiknrga  miały  swój  obieg.   Płody  ziemi  i 
towary  nasze  straciły  dawny  szacunek ,  dla  tru- 
dności wywozu  i  ściśnionego  handlu  odstręcze- 
niem  postronnych.  Cała  przeto  niechęć  i  skargi 
zwrócone  były  na  urzędników  mennicznych,  a 
mianowicie:   na  Tynfa    i  Boratyniego,  którzy 
nagle  przyszedłszy    do  znakomitego  majątku, 
zdawali  się  natrząsać  bogactwy  swemi  z  nędzy 
powszechnej,  będąc  jej  sprawcaińi.    Ale  okrzy- 
knieni  bronili  się  nakazem  sejmu,  tudzież  wy- 
rokami komisyi ,  które  im  pozwalały  wybić  pe- 
wną  ilość  pieniężną;  —  że  zaś  ani  w  podlejszym 
gatunku  ani  w  większej  liczbie,  jak  był  przepis 
prawa,,  nie  wyszły  pieniądze  z  ich   mennicy 9 
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złożyli  przysięgę  w  obliczo  całej  Rzeczypospo- 
litej, która  ich  uniewinniła.  Ztądznowa  powstały 
krzyki  na  komisyą  Iwowskij,  ii  «oHe  przywła- 
szczyła prawa,  i  własną  powagą  kazała  wybi6 
tak  znaczną  ilość  pieniężną.  Te  zaskarżenia 
były  tak  obraźliwe ,  iż  zdawało  się  jakoby  wy- 
rzucano niektórym  komisarzom,  iź  byli  wwspół- 
ce  kradzieży;  ale  ci  zbijali  zarzut  nagłą  Rzeczy- 
pospolitej potrzebą  i  niemożnością  użycia  innych 
środków,  aby  zaspokoić  uciążliwy  i  hańbiący 
związek  wojskowy,  Nakoniec,  aby  przerwać 
wrzaski  i  zaspokoić  spory  burzliwe,  zwróco- 
no sejmujących  do  innego  przedmiotu. 

Trzeba  było  potwierdzić  zawartą  umowę  z  Ta- 
tarami, którą  Jan  Sobieski  tak  szczęśliwie  uło-' 
żył.  Zabrawszy  więc  głos,jako  czynu  tego  spra- 
wca,  uciszył  kłótliwe  wrzaski  i  zwrócił  wszy- 
stkich uwagę  skromnem  wystawieniem  przeil 
oczy  tej  tak  ważnej  wyprawy.  Zdanie  sprawy 
jego  było  krótkie  i  beż  chluby  własnćj,  Opatrzno- 
ści tylko  i  osobliwszćj  opiece  IKiebios  przypi- 
sując ocalenie  ojczyzny,  iż  z  tak  szczupłem 
wojskiem  miał  do  czynienia  przeciw  tak  liczne- 
mu nieprzyjacielowi.  Mowę  Sobieskiego  przy- 
jęły Stany  z  uwielbieniem  osoby  jego  i  okla- 
skami. Podkanclerzy  oświadczył  od  tronu ,  jak 
mile  Król  z  narodem  przyjmuje  tę  ważną  dla 
ojczyzny  usługę;  wyraził  winne  pochwały  Wo- 
dzowi, iż  bez  zasilenia  potrzeb  wojennych,  bez 
sił  przyzwoitych  i  uzbrojeń ,  jakich  wyciągała 


Digitized  by  VjOOQ IC 


2M  1668. 

praemoe  tak  licznęga  nieprzyjaciela,  tak  chwa- 
lebny koniec  nczynił  swojćj  wyprawie.  Czytane 
pote«ibyły  w  oryginale  waranki  zawartego  po- 
koju, i  przyjęte  jednomyślnym  głosem.  Uchwa- 
lono zaclosyć  uczynić  jak  nąjspieszniej  ządanin 
Tatarów,  aby  i  utrzymać  ich  w  przyjaźni. świeio 
zawartej,  i  uwolnić  jkk  nąjprędz^  zostających 
w  zastawie;  ale  gdy  przyszło  do  uskutecznienia 
tych  uchwał  i  obmyślenia  środków,  zkądby  za- 
spokoić przyrzeczoną  daninę ,  trudność  okryto 
pozorami  polityki,  stanowiąc:  aby  przyrzeczona 
ilość  Tatarom  zapewnioną  tylko  została,  póki 
się  nie  przekona  naród  o  ich  statecznej  przyja- 
int.  Zwłaszcza,  iz  niebespieczną  jest  rzeczą 
poddawać  zasiłki  barharzyńcowi,  któreby  ma 
^uzyć  mogły  na  większą  przeciw  nam  wojnę, 
i  póki  nie  ustaną  pogroiki  Turka  czyniącego 
przygotowania  do  wojny,  którą  nam  zapow^ie- 
dział*  Toz  samo  uczyniono  z  wojskiem,  które- 
mu oświadczywszy  wdzięczność  i  pochwidy 
męztwa,  tudzież  szczególniejszą  łaskę  królew- 
ską; to  wszystkd  skończyło  się  na  samych  obie- 
tnicach i  czczych  słowach,  zawiedzionej  juź  po 
kilka  razy  nadziei. 

Przy  końcu  sejmu  umarł  Jan  Wielopolski 
Wojewoda  Krakowski,  używany  do  wielu  po- 
selstw  publicznych  dla  ^przymiotów  i  światła, 
które  go  znakomitszym  czyniły.  Wysłany  do 
Rakocego,  aby  go  nakłonił  do  przymierza  z  Pol* 
aką,  dopełnił  zręcznie  zlecenia  i  otrzymid  po- 
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sinri  pneeiw  lAmuto^mijm  K&mk&m,  Z  ppd- 
kanderzym  Łeszczyińskira  wysłatif  4o  Leopalcla 
Cesarza,  tudzież  do  innych  ksiąiąt  pańsUm 
Rzymskiego,  tak  pomyślnie  odbył  to  poselstw*, 
\i  sprowadził  od  Oesarza  posiłki  przeciwko 
Szwedom,  których  jai  wojska  nasze  śeigały. 
Zakończył  źyoie  w  Oborach  pod  Warszawą  na- 
bytem  świeżo  dziedzieftwie.  Foeliowany  o  Ber- 
nardynów na  Krakowskiem  Przednrieśein ,  któ- 
rych kośeiM  syrMy  »»C  ^  S^^sy,  zkąd  stc 
Szwedzi  bronili,  na  nowo  prawie  wystawił.  Po 
śmierei  urząd  Jego  dałKrM  Aleksandrowi  Łnbi- 
mirskiemu  Koniossemn  Koronnenm ,  nagradza- 
jąc w  osobie  brata  niesprawiedliwość  nczynioną 
Jerzemn. 

Koniec  sejmu  sprawił  zadziwienie  wszystkim; 
gdy  bowiem  każdy  mniemał,  ii  Król  oświadczy 
przed  Stanami  zamysł  swój  o  złożeniu  korony, 
zdziwił  się,  iż  żadnej  o  tern  wzmianki  nie  uczy- 
niono. Wiciu  zatem  tę  wieść  miało  za  łówkę, 
iż  chciano  się  tylko  przekonać,  jakie  zdanie 
będzie  narodu  i  jakie  przywiązanie  do  osoby 
królewskiej.  Ale  Jan  Kazimierz  powzięto  raz 
przedsięwzięcie  tak  stale  utrzymywał,  iż  nic 
go  naó wczas  odwołać  od  tego  nie  mogło.  Zo* 
stawił  zamysł  swój  czasowi,  aby  dojrzały  zape- 
wniał go,  iż  nic  nie  będzie  miał  kiedyś  sobie  do 
wyrzucenia.  Po  częstych  wfęc  rozmowiach  o  tem 
z  najprzywiązańszymi  do  swej  osoby,  doniósł 
nakoniec  o  zamyśle  swoim  ościennym  Chrześoiań- 
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skim  mouareheiiiy  yryMjl^tóe  niid  powody 
i  waywtł  ich  rady  w  dalszych  tego  czyou  wy- 
padkach. Między  najznakomitezymi  ksiązęty, 
którym  Jaa  Kazimierz  doniósł  o  zamy  śle  swoim, 
był  Klemens  IX  Papież,  Leopold  Cesarz  pań- 
stwa Rzymskiego  i  Król  Francuzki  Ludwik  XIII, 
z  tych  każdy  odpisał  mu ,  dąjąc  swe  przyjaciel- 
skie uwagi  9  aby  go  odwieść  od  przedsięwzięcia. 
A  naprzód  Paf^eź  gdy  widzi ,  iź  nadaremne 
były  usiłowania  jego  przez  Franciszka  *Martelli 
Nuncyusza  swego  czynione,  napisał  do  niego 
podwakroć  wyąlmwiijąe  mu^  ii  związki  Króla 
z  narodem  nie  mo^ą  być  rozsutemi,  i  ze  wiara 
dana  ludom  podległym  obowiąząje  Królów,  aby 
jej  dochowali  do  śmierci.  Koniec  listu  jednego 
był.  treści  następującej  (1):  „Jeżeli  więc  najo- 
wkocbanszy  synu!  masz  co  na  sumieniu ^  coby 
„świętej  duszy  tykało,  prosimy  cię  usilnie,  abyś 
„nie  omieszkał  odkryć  nam  to  poufale,  wprzód 
„niż  cokolwiek  przedsięweźmiesz  uczynić,  po- 
„mniąe,  iż  za  twą  duszę,  zwłaszcza  gdj  idzie 
„o  bespieczeństwo  tylu  osób  i  ludów  na  sądzie 
„Boga  winni  jesteśmy  zdać  sprawę;  —  przeto 
„najmilszy  synu  usłuchaj  zbawiennej  rady  Ojca 
„twego  w  Chrystusie;  rzuć  okiem  na  tyle  tysięcy 
„ludzi,  których  Bóg  staraniu  i  opiece  twego  nia- 
„jestalu  powierzył,  iż  czyn  ten  ściągnie  naltfd 
„klęski  tysiączne,  jeżeli  twe  osobiste  widoki  nie 

(1)  Kochowaki  Glim.  lir  karta  312. 
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„brn,  1  mężnjHi  amjsłom  oraz  sieAególnteJaBą 
„tw^  roztropnością  nie  odłoiysz  do  caasn  8po«- 
^sol^niejszego  twego  zamystn.*" 

f  ęz  samą  radę  dawał  ŁeopoM  Cesarz ,  Kral 
Francuzki  i  iniii  książęta;  ale  Jan  Kazimierz 
żądając  od  nich  rady,  zdawał  się  szukać  raornj 
pochwały  z  ich  strony.  Stały  ^i  do  upora  we 
wszystkich  swych  czynach,  zamyiftt  złoienia 
korony  miał  za  nieodzowny  dla  siebie  nkład,  tak, 
li  iadna  nwaga  odwieść  go  od  przedsięwzięcia 
nie  potrafiła.  Rozesłał  więc  listy  do  senatorów, 
wzywając  ich  na  radę,  ale  iadnśj  wzmianki  nie 
czyniąc  z  jakiego  powodn  i  na  jaki  koniec  wzy- 
wał ich  do  siebie;  chociaż  wieść  otćm  tak  jiii 
była  głośna,  ii  kaidy  łatwo  się  domyślał  przy*, 
czyny.  Zjechali  się  senatorowie  w  liczbie  46  na 
dzień  11  czerwca,  który  Król  w  listach  swoich 
naznaczył.  Po  przy  witaniu  Króla,  na  pierwszym 
zaraz  posiedzeniu  Podkanclerzy  Olszowski  z  rom* 
kazn  jego  zabrał  głos  od  tronn  w  te  słowa: 

„Tfikoma  nietajno,  ii  Najjaśniejszy  Król  Pan 
,,nasz  miłościwy  umyślił  juz  dawno  złożyć  ko- 
^ronę  Królestwa  Polskiego  oraz  krajów  przyłą- 
„czonycfa,  i  ie  ten  zamysł  za  :2ycia  jeszcze  Naj- 
jaśniejszej Ludwiki  Królowej  powzięty,  teraz, 
„gdy  się  sposobniejsza  do  tego  pora  podaje, 
„żąda  przywieść  do  skutku;  a  co  wojen  rósSriych 
« wypadki,  związki  wojskowe,  wewnętrzne  za- 
^mieszania  i  inne  przeszkody  dotąd  zawiesiły. 
Tam  U.  ^        27 
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M  torasB  w  spAojnie>sym  stanie  ojcaysny 
•nsknteeznie  zamyśla:  to  jest  zroee  się  korony, 
•oddać  ster  nądn  i  Rzeczpospolitą,  powierzoną 
•sobie  wolnemi  waszemi  głosy,  wam  samym 
•powrieić  i  oddać  wam  do  rąk.  Zamysłu  tego 
•nąjwainiejsze  przyczyny  są  naprzód  pobodki 
•swnienia,  aby  między  troskami  panowania  i 
•ostatnią  chwilą  życia,  mógł  mieć  jakiś  przedział 
•czasu  wolny  do  przysposobienia  ducha  na  drogę 
^wieczności.   Tudziei    aby   zdrowie,  tak  laty 
•jako  i  pracą  osłabione,  mógł  poratować,  dla 
•którego  nie  mając  sit  potrzebnych  do  dźwigania 
•tak  ogromnego  dęiarn,  woli  uprzedzić  niz  być 
•uprzedzonym.    Czyni  to  nawet  dla  dobra  po- 
•wszechnego  i  spokojnóści  ojczyzny,  zwłaszcza 
•wśród  tylu  podejrzeń  nieprzyjaznych    sobie, 
•którzy  najzbawienniejsze  Najjaśniejszego  Pana 
•dla  dobra  Rzeczypospolitej  powzięte  zamysły 
•opak  tłomaczą,    i  czernią  niewinnego  Króla 
•płonnem  posądzaniem,  jakby  zamyślał  o  gwał- 
•townym  wyborze  następcyj  z  czego  uwolnić  sif 
•inaczej  bez  przykrości  nie  moie,  jak  gdy  zloiy 
•berito.     Chce   nie    mniej  dać   dowód  miłości 
•ku  podległemu  sobie  ludowi ,  zostewiąjąc  dla 
•Polaków  pamiątkę  trwalszą  nad  pomnik  zmie- 
•dzi  ulany,  wolny  wybór  następcy.  Przeto  Kaj- 
•jaśniejszy  Pan  oświadcza  i  ogłasza  zamyst 
•swój  nieodzowny,  iż  oddaje  nazad  dane  sobie 
•prawo  panowania,  a  razem  doprasza  się  zgro- 
•madzonego  Senatu,  aby  się  wstrzymał  od  próśb 
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^próinydi  i  heulMbecmnyeh  o  iNlIkuaoę  te|^  si^ 
„mysłu,  i  do  tego  raesej  zwrócił  sWąruAf^  hhj 
.Jak  najoezeiwiej  i  z  największą  sfiokojnośaią 
„ ojczyzn j,  czyn  ten  mógtbyć  wykonany." 

Nastąpiło  smntne  milczenie,  jak  bywa  pospo- 
licie w  wielkiim  zadziwienin.  Senat  pogrąiany 
w  srnntkn,  ii  ze  sł6w  imieniem  KrMa  oświaA* 
czonych  sobie  »ytał,  jak  bolesna  była  seroi 
jego  zochwidość  posłiw  na  sejmaieb;  lębil  lAę 
plamy,  jaką  się  naród  okryje,  ii  Król  tyła  pr^i* 
cami  wojcnnemi  i  niewczasami  w  obozie  zimą  i 
latem  znęlcany,  sprzykrzył  sobie  nudne  pano* 
wanie,  i  rznca  je  z  hańbą  narodn  tf  a  nieslorn^ 
wolności  szlachty:  aktora  nadniyciem  swobód 
grąiąc  z  sobą  kraj  w  przepaść  zgnby,  wią. 
zała  ręee  Królowi ,  który  je  ściągał  napróźno, 
aby  nieśó  pomoc  rzeczom  Agnbionym.  Powstał 
zatemszmw  rozrzewnionych;  jednych  wzruszała 
nowość  czynu  niezdarzonego  dotąd  w  dziejach 
narodowych,  drudzy  lękali  się  klęsk  bezkrólewia 
i  gniewu  niebios,  poczytując  związki  Króla  z  na- 
rodem 2»  nierozsute,  i  zerwanie  ich  ciągnące  za 
sobą  karę  nieodzowną:  inni  nakoniec  litowali  się 
nad  Królem,  iź  traci  anaezenie,  jakie  berła  i  ko<- 
ronadąje  osobom  rządzącym  narodami,!  wchodzi 
w  poczet  ludzi  podległych.  Gdy  gwar  coraz  bar* 
dziej  się  wzmagał,  dano  znak  aby  się  uciszono,  i 
najpierwszy  Arcybiskup  Gnieźnieński  wezwany 
był,  do  wyrzeczenia  swego  zdania.  Tenjakgdyby 
o  nową  rzecz  zagadniony^  okazid  swe  zadzi- 


Digitized  by  VjOOQ IC 


31^  lCt8. 

wi«iił0,  W)rxfią)fe,  ii  nie  wie  co  miał  powiedsiee, 
poniewaś  niiieiiiał,  ii  tylko  dla  naradzenia  się 
o  pnjsńljm  sejmie,  senat  był  awolany.  Pny- 
dał  do  tego  9  ii  Rada  Senatu  nie  moie  nic  ery- 
nie atanowięeego,  mając  to  sobie  nakazane  pnu 
nem*  Prosił  zatem  Mróla^  aby  dozwolił  senatowi 
nAradaii  się  w  nieprzytomności  jego,  tak  bowiem 
(oMwił),  albo  Najjaśniejszy  Pan  da  się  skłoDić 
pokorną  prośbą  i  nwagami  senatu,  albo  senst, 
mając  czas  do  rozmysłu,  sśosowną  do  moiności 
swojśj  da  mu  odpowiedź. 

Naaajtttrz  w  donm  Prymaaa  zgromadzony  se* 
nat,  po  długiej  między  sobą  rozpmwie,  nie  nie 
uchwalił  stanowiącego,  prócz  próśb  do  tronu  i 
oświadczenia  ialu,  który  go  napełniał.  Prsyby* 
wszy  zfttdm  dnia  następującego  do  dwora,  gdy 
Król  zasiadł  na  tronie,  Prsrmas  imieniem  wszy- 
olkleh  temi  słowy  oświadczył  zdanie  senatu: 
.tJsty  tu  całego  przytomnego  senatu  Najjaśniej* 
•ftzy  Królu  Panie  nasz  iMiłościwy,  wiernego  za* 
.WBZe  Afajestatowi  Waszój  Królewskiój  Mości  i 
^prsychylnego  jako  tycb,  których  łaskawie  osa- 
»dziłeś  w  tyeh  krzesłach,  obsypałeś  łaskami  i 
,ozddbamiś  ZBSZczycit,na  wczorajsze  niespodzie* 
»wane  wcale  i  iałosne  dla  wszystkich  zagndnie- 
»nie,  nie  odpowiedź  jaką,  ale  racz^  ledwo  najpo- 
•koruiejsze  iądanie  ptzynióść  do  tronu  zdoła- 
»tny.  Wlfelkośó  bowiem  rzeczy,  o  którą  tu  idzie, 
•milczenia  raezój  wyciąga,  a  ial  który  ztąd  csa- 
^jemy  wprawia  w  zadziwienie  adumia^h,  i 


Digitized  by  VjOOQ IC 


Almni  w  tistoeh  iryntj.  Pnjwodząe  b^whm 
»sobie  napamici  Kr61ó%r  Jagiellonów pnH}B  dwa 
^wfeki  n  nas  panowanie,  a  od  9fiedeilidBiesłi|t  Iftt 
^Najjaśniojszego  Ojca,  brata  i  słodkie  nądy 
«Was2óJ  Królewskiej  Mośei,  któregośni3r  woU 
„nemi  głosy  osadzili  na  tronie,  wznosk^e  ittodły 
„do  Nieba,  byś  Ojciec  ojczyzny  Pan  ncuiz  Mił«« 
»śdwy,  jak  najdłuźój  tę  Rjseezpospołitii  sprawti« 
;jąc,  iyl  mzem  z  nami,  i  w  późne  lata  pełniąc 
..wyrok  powszechny  razem  oraz  z  nami  umierał) 
„to  jest  powszecbnera  ojczyzny  naszej  żądaniem^ 
„z  tern  gor^tszii  więc  prośbą  złożone  ręte  ściąga* 
„my,  żebrzemy,  zaklinamy,  pokorne  oto  zknoBząo 
„do  Cifebie  modły.  Zostań  z  nami  Panie,  tego  bo- 
„wiem  nietylko  cnota  wrodzona  serco  królewiłkie- 
„mn,  ale  nawet  sprawiedliwość^yciąga,  by  oddaó 
„każdemu  co  mu  się  należy:  winną  (mówię)  Ko- 
„ściołowi  Bożema  pieczą,  bespteczeństwo  hi* 
„dom ,  opiekę  dobrym  i  poprzysiężoną  całemu 
„piaAstwu  obronę.  Te  są  obowiązki  Monarebów 
„naglące  ich  do  powinności,  którzy,  clio«iiiż  się 
«zdają  wyższymi  nud  pnnwa,  nie  są  jednak  pra- 
„wem  boskiem  wyfęci ,  ażeby  uchylając  się  od 
„stai*ań  publicznych  przeciwko  przyrzeczeniu 
„danemu  Bogn,  osuwali  się  od  rządu  paAstw  sobie 
„powierzonych  według  woli  i  upodobania  wła- 
„snego.  Jeżeli  zaś  zwątlone  siły  prdcą  i  wiek 
„nakłoniony  kn  sędziwej  porze  są  W.  K.  Mości 
i»do  tego  powodem,  osobliwie  w  tym  stanie  wdo« 
„wie/istwa,  w  któiym  straciłeś  wielką  podpoi-ę 
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A  pMMe  iUa  MehM  Nąjjaśaiejnt  (niwie) 
«ioii^bidwikęKiM«w«;  j«ilMldei  w  tej  a 
•rseMj  amucBie  jest  ma  jptseeiinie  i  «i 
.jMigli,  by  W.  K.  Meść  pnqfelqrlił  »{  do  po- 
•tnebf  Indów,  x  ktiremi  wsajeHuiem  pnyrae- 
•eseaien  nezyniłeś  umowę.  Ten  ślub  i  powin- 
•DOM  MgwaŁelsz  Nąjjaśiiiejsmy  Królo,  jeieli  nie 
•odfitąpifis  od  pntedsięwsięeio;  oni  od  ieg^  wy- 
••rsotu  MmieDJa  myBiski^i,  no  któiych  s|os 
•W.  K.  Mość  sdbjrloć  swykleś  swą  i^wę  nko- 
•ronownną  lAneśeiońskiej  pokorj,  oni  sam 
•nawet  nojwyissy  Postem  Kośdolo  awoinić 
^niepotnfi.  Łees  oni  wiek  podessły  moie  być 
•słossną  prsyesyną  zneesenio  się  korony,  gdy 
»8.  p.  Nąjjośttiejsny  Ojeiee  Zygmnt  III  doleko 
» w  podesslejssjrm  wieku  od  Wossej  K«  Mośei,  do 
•ostatniego  jednok  kresu  iyeia  u  nos  ponowni* 
•Jeieli  eięaor  mądu  neisko,  i  niewdsięcsność 
•obywotelów  .  nie  auMJąeyeh  własnego  dobro 
«prsykrość  jokf  sprawuje ;  oto  tyle  gtćw  w  se- 
•naeie  prsy  boloi  W.  K.  Mośei  s  wyroku  prowa 
.będąeyeb,  tyle  sere  i  rąk  wiernyeh  ministrów, 
•na  któryeh  wspierać  się  moiesa,  skoroby  eię 
•eięior  rxądn  ueiskat.  Z  tymi  ja  nawet,  uni- 
•iony  Baeezypospolitćj  Prymas,  najlepsa^o 
•Monarebę  Ojea  ojezjrany  nie  na  rękach  tylko, 
•ale  w  sereu  niosąc  ile  sity  adi^iyą,  wspierać 
•będę  pomocą;  bylebyś  postanowił  nie  gdaiein- 
•dziej,  ale  z  nami  resztę  lat  iycia  przepędzić,  i 
•raczył  zmyć  tę  plamę  narodu  wiern^po  zawsae 
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»kn  swoiii  Królom,  jakobj  tokłaskawege  Paiiit 
A  słodkiego  Ojca  nie  umieli  godnie  powaaLaó: 
>»a  zbytnią  gorliwością  o  wolność  i  natrętnem  wy- 
<.nagrodzeń  roszczeniem ,  przymasił  z  tronu 
•nstąpie  (1).- 

Po  tej  mowie  Prymas  z '  całym  senatem  po«> 
wstawszy  zkrzeseł,  przystąpił  ze  łzami  do  tronu. 
Smutek  wjrryty  w  twarzach  był  najdzielniejszą 
wymową,  zwłaszcza  gdy  senatorowie  padłszy 
na  kolana  przed  (tonem,  niyli  tij  wymowy, 
która  milcząc,  nąjcralej  serca  porusza.  Widok 
.  ten  czuły  i  rozrzewniający  Króla,  byłby  go  bea 
wątpienia  zniewolił ,  gdyby  przewidziawszy  tf 
tkliwą  scenę  nie  porwał  się  był  z  tronu  i  nie 
uprosił ,  aby  mu  nie  czyniono  gwałtu  oświad- 
czając urazę,  jakoby  przez  wzgardę  ^ku  niemu 
stan  dudhowny  klękał  przed  tronem.  Takwstrzy* 
mawszy  dalsze  prośby  senatu ,  usiadł  spokojny; 
i  kazawszy  senatorom  powróció  na  swe  miejsca, 
oświadczył  kilku  słowy,  ii  przedsięwzięcie  jego 
ustąpienia  z  tronu ,  jak  jest  rozmyślne  tak  stałe 
i  nieodmienne:  iż  powodem  do  tego  są  okoli* 
ezności  tyczące  się  jego  sumienia  ^  tudzież  inne 
pobudki,  które  w  mowie  swej  Podkanclerzy  wy- 
raził. Nadaremnie  więc  czynią  wszelkie  usiło- 
wania, aby  odwrócić  niezmienne  rozrządzenia 
woli  Najwyższej,  której  wyrokom  poddać  się 
należy.  Takiemi  słowy  Król,  uczyniwszy  koniec 

(1)  Kochowski  Clim.  Ul.  karta  815. 
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pMŚbMB  B^mMkM&Wy  o  spcNBobfie  ńBtąpmńu  s  tro- 
nu naradzać  się  %aeząh  Było  kiUtn  z  senata, 
kt^y  trręez  oświaiłczyli  swe  zianie,  ie 
Jak  ślabóir  małioiiskieh  znieść  nie  moina  bez 
przyczyn  słusznych,  któreby  udowodniały  iz 
Azyn  ten  jest  nieważny,  tak  związki  między 
Krół«iai  poddanymi  przysięgą  zobudwćek  stron 
sturierdzofie,  rozsote  być  nie  m^g^  he*  dowodu 
słuszny ck  do  tego  powodów.  Większa  część  je- 
dniJc  była  tego  zdania  ^  aby  mićć  wzgląd  na  ią* 
dania  Króla,  pochodzące  z  religąjnyck powodów; 
a  gdy  kaddemu  wolno  rozrządzać  własnedei  su« 
mieniem,  nie  meina  zbraninć  tego  paboiuemn 
itainiarowi  Króla.  Wołnoóć  zatem  w  sprawie 
ubawienia  powinna  być  świętą.  Wszyscy  jednak 
aądziii  jednostajnie ,  iz  sprawca  zrzei?zenia  się 
korony^  wyrokiom  ealej^  BLzecssyposi^litąi  ma 
być  rozstrzygniona.  Jak  bowiem  wstępąląee^o 
na  tron  wola  narodn  wyrokiem  sojnm  ogłasza, 
tak  sUadąiąeego  koronę  tai  sama  woia  zgr^ma^ 
daonyok  Stanów^  ma  jedynie  moo  mroinienia  od 
ztriązków* 

Król  nakłoniony  takiemi  uwagami  senatu, 
chociaż  przewidywał  Jak  burzliwe  będą  posie- 
dzenia sejmowe,  chcąc  jednak,  aby  czyn  ten  był 
ukończony  sposobem  prawnym  i  stosownym  do 
diurakteru  swej  duszy,  naznaczył  czas  sejmu 
na  dzień  21  sierpnia  z  ialem  dla  wszystkich 
dobrze  myślących;  którzy  w  nieładzie  wśród  naj- 
większych zaburzeń  wystawując  sobie  naród  bez 
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Króla,  lękali  się  nieszczęstć,  jakicli  ztądniezaWch- 
dnic  można  się  było  spodziewać.  Nigdy  bowiem 
Polska  nie  była  w  tak  okropnym  stanie.  Zewnątrz 
zagrożona  wojną  turecką,  rokoszem  Ukrainy, 
rozraehami  Kozaków,  niepewną  przyjaźnie 
Tatarów;  była  oprócz  tego  w  otwartej  wojtiie 
z  Moskwą,  która  ze  wszech  stron  trwoiyła  gra*- 
nice  napadem.  Również  wewnątrz  nękał  ją  nfe*- 
dostatek  skarba,  zniszczenie  siły  narddowę}, 
niezgoda  obywatelów,  upadek  handlu  i  rzemiosł; 
jiii  naówćzas  był  jej  polityczny  można  było  uwa- 
żać jak  czczą  marę  pośród  otaczających  ją  mo^ 
carstw.  Bez  rady  sejmów  zrywanych,  bez  świa* 
tła  w  rozeznaniu  prawdziwych  potrzefi  krajo- 
wych, bez  związków  politycznych,  nakoniec  trticw 
chędwszy  ku  sobie  dwory  przez  liiero:raiyśl]lą 
€hęć  oddalenia  ich  p4^sł6w,wystawi<Hia  była  na  łn|i 
pierwszego  najezdnika ,  jakiego  świeżo  doznała 
w  Karolu  Guitawie.  Senat  oskarżał  stan  rycer- 
ski, iż  ile  użyi^ał  wolności,  ukraCfd  władzy 
KrMom,  wprowadzał  nierząd  tamowaniem  rady 
puMiCznój  i  rozprzestrzenianiem  swobód  be% 
granic.  Szlachta  oskarżała  senat  o  niedbałą  straż 
liwobód  krajowych^  ó  rzeź  domową,  zniszczenie 
dkarbn  na  zaciąg  wojska  w  w<^nie  domow^  1 
^łe  użycie,  nietylko  trwoniąc  dochody  państwa, 
ale  nawet  fałszując  monetę ,  tkąd  źródło  nędzy 
powszechnej.  Teraźniejsze  nawet  zrzeczenie 
dię  koMny  przypisywała  intrydze  senatu,  jakoby 
«zenia  naród  i  mecbęcił  Króla,  aby  tdarłszy 
Tom  Ih  28 
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z  głowy  jego  koronę,  dokonał  uknoiranyeh  da- 
wniej zamysłów  wyboru  następcy,  z  którymby 
się  dzielił  władzą  i  powagą. 

W  takim  stanie  był  naród,  gdy  Król,  czyli 
sprzykrzywszy  sobie  zgryźliwe  rządy  nad  nie- 
sfornym ludem,  czyli  z  powodu  jiJcowegoś  wy- 
rzutu sumienia  niesprawiedliwego  może  wyro- 
ku przeciw  Łubomirskiemu  i  ztąd  wojny  domo- 
wej, oczekiwał  z  niecierpliwością  sejmu,  na 
którym  miał  się  wyrzec  korony.  Prsrmas  po  od- 
bytej radzie  senatu,  gdy  Król  rozesłał  list  okólny 
na  zwołajnie  sąjmu,  przesłał  takie  swój  do  wo- 
jewództw, zdając  sprawę  z  ostatniej  Rady  Se- 
natu, jak  niepornszonym  umysłem  Król  okazał 
się  stałym  w  przedsięwzięciu  swojem  ustąpienia 
z  tronu  mimo  próśb  najczulszych,  które  senat 
zanosił;  radził  zatem,  aby  zgromadzone  na  ten 
Jkoniec  stany  ponowiły  usilne  swe  prośby  do 
tronu.  Różne  zląd  po  województwach  zdania 
słyszeć  się  dały;  powszechnie  jednak,  jak  ubo- 
lewano nad  Królem,  ii  dobrowolnie  obierał  sobie 
wygnanie,  tak  litowano  się  nad  stanem  ojczymy, 
ii  przysną  do  tój  zniewagi,  ie  tronem  jąj  gar- 
dzono. Poniewai  zaś  ani  w  liście  królewskim, 
ani  prymasa,  nie  były  dokładnie  wyraione  po- 
wody, dla  jakich  Król  rzuca  koronę:  dana  zle- 
cenie posłom,  aby  starali  się  jak  najnsilnićj  do- 
chodzić przyczyn,  któreby  nakłanii^y  Króla  do 
tak  nowego  i  niezdarzonego  nigdy  w  dziąjadi 
narodowych  czynu.  Kaidy  prócss  tego  z  posłów 
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obowiązał  się  pod  honorem  i  sumieniem/ odtro- 
dzić  Króla  od  tak  szkodlinrego  zamiara. 

.  Ale  próżne  był j  wszelkie  usiłowania  przeciw 
Królowi,  który  jak  w  ciągn  panowania  swego 
okazał  się  stałym  ai  do  nporn,  tak  w  powziętym 
zamyśle  zstąpienia  z  tronn  żadną  ilwagą  monar- 
chów, ani  żadną  prośbą  swoieh  nie  dał  się  od- 
wieść od  przedsięwzięcia.  Tak  dalece ,  iż  kto- 
kolwiek ośmielił  się  byó  mu  przeciwnym ,  lub 
prośbami  starał  się  znieważać ,  urażał  go  tem 
samćm  i  pobudzał  do  gniewu,  niecierpiąe,  aby 
kto  żartem  nawet  wszczynał  o  tem  mowę  (1). 

Z  tóm  wszystkićm  zwyczajem  swoim  ludzki, 
przyjmował  każdego  z  senatu ,  który  go  chciał 
powitać,  rozmawiał  z  łagodnością ,  żartował  po* 
ufale,  mając  twarz  wesołą,  i  dając  łatwy  przy- 
stęp dó  siebie,  aż  do  czasu  rozpoczęcia  sejmu, 
ale  żadnej  wzmianki  nie  cierpiał,  gdy  mu  ją  kto 
czynił  o  złożeniu  korony. 

(1)  Olfizowf ki  Podkanclerzy  poufalćj  mówiąc  s  Królem, 
jakobj  daleko  lepićj  było  (rzekł),  gdjby  W«  K.  Mość  z  tym 
ludem,  z  którym  tyłeś  razem  oraz  z  nim  tę  resztę  życia  przepę- 
dził, zwłaszcza  gdy  nic  nie  przeszkadza,  aby  w  powtórnćm  mał- 
łeństwte  stawszy  się  Ojcem  potomstwa,  słodziłby!  tym  sobie 
trofiki  panowania ,  albo  przynajmniej,  prsez  miłość  ku  swe- 
Dfiu  potomstwa,  nie  tak  błaho  ceniłbyś  tron  polski.  Na  co  Król 
twarzą  zachmurzoną  nic  nie  odpowiedziawszy  na  pierwsze, 
^ięcój  (rzekł)  trzeba  mićć  uwagi  w  ożenieniu  się,  jak  wy- 
rzec te  słowa  osobliwie  staremu,  który  nad  tóm  się  zasta- 
nowić powinien ,  nie  czego  łada,  ale  oo  jest  w  jego  moey. 
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Przfs^ed)  nakoniee  daień  rozpecsęda  sejmu. 
Obrany  został  Marszałkiem  Stefan  Sarnowski 
Podkomorzy  Łęczycki,  poczem  natychmiast  po- 
słowie zaproszeni  od  senatu,  złączyli  się  w  je* 
dną  izbę«  Zaczął  mowę  Olszowski  Podkanelerzy 
w  stylu,  jak  był  naówczas  pełnym  przenośni  i 
nieszykownych  porównań,  w  której  oświadczy- 
wszy zamysł  nieodmienny  Krala,  temi  słowy 
zakończył:  aby  stany  Królestwa  gruntowną  myśl 
objęły^  lepiej  zrozumiały  i  mocniej  utrzymały 
w  pamięci  cz3rtany  projekt,  od  samego  Najja- 
śniejszego Króla  do  rąk  mi  podagr. 

Tymczasem  gdy  Król  dobywid  pisma,  aby  je 
dał  do  przeczytania,  Biskupi  i  cały  senat  po- 
wstał nagle  z  krzeseł  i  przystąpił  do  tronu.  Zal 
wielki  Gak  przysłowie  niesie)  nieme  czyni  ląsta, 
i  zadumienie  tylko  sprawi]ge.  Senat  stojący  przed 
tronem  z  żalem  wyrytym  w  twarzach,  rozrze- 
wnieniem i  smutnem  milczeniem  zdawał  się  ie- 
braó  litości  nad  sobą,  i  tem  zaklinać  Króla,  aby 
odstąpił  od  przedsięwzięcia.  Ale  w  tóm  zamie- 
szaniu sam  tylko  Jan  Kazimierz  okazując  umysł 
spokojny,  każe  Marszałkom,  aby  uspokoić  roz- 
ruch i  wrócić  każdemu  na  swc^je  mii^sce;  co  gdy 
nastąpiło  pa  wielkim  oporze  tron  otaczających, 
Podkanelerzy  rozpoczął  cz}i;anie  pisma,  które 
wyjaśniało  zamysł  królewski,  w  te  słowa: 

Tak  rozumie  Jego  Królewska  Mość  Pan  nasz 
miłościwy,  iejako  ex  pubiicafama  tak  z  uczy- 
nionóy  iego  inji^ecuwth  smi^  proposycyey 
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na  ^owę  swoią   wolnenii  wniesio^f   gtof^ami 
włoioną ,  w  ręce  i  do  wolnej  dyspossyeyi  £eqNik 
bUeae  re$ignare^    Przjwodasi  do  tęgo  Jf.  K«  JIŁ 
curasancMs  duszy  siroiey  uznawaiąc  to,  tUinter 
CHTM  regtMuM  tenm  ęuod  uHum  et  nece^sarium 
e»t  vacar^  bardzo  trudna,  i  przygotowanie  na 
śmierć,  które  J,  K.  Ul.  luta  lego  przypominaią^ 
potrzebnie  między  świeckiemi  zabawami  a  osta^ 
tuią  godziną  interaHHum.  Cznie  się  przyt^m  la^ 
ty  i  pracami  częstych  obozów  i  konsirit  i  słabo^ 
ścią  zdrowia  tak  nadwątlonym,  ie  fatygi,  kiórey 
tak  wielkiego  państwa  rząd  potrzelmie,  znosić 
daley  nie  może.  Zaczem  niechce  regtmn^  Bemp 
publicam  zawodzić  i  miłości  szczerćy  kn  W.  SI., 
to  co  widzi  n  ludzi  charissimum  darniąc  Rz^cz-* 
pospolitą  ifl  plenissimojure  zostawić  nniyślił,  d^ 
obrania  sobie  takiemu  ciężarowi  zdolnego  Pana^ 
Widzi  nakoniec  J,  K.  M.  suąpicyami  iakienią 
poniewolney  i  zapraktykowaney  EHekejiftmt^tuą 
zamięszanąReiiifitfdA'Msi ,  która  inakszym  sposo- 
bem ^^reno/a  być  nie  rooie,  tylko  z  tego  powodu 
miłości  kraiu.  Zkąd  obaezy  kaidy,  ie  tey  B,ze« 
czypspolitey  nie  myśli  wsadzać  na  tron  wite 
Pana,  który  i  siebie  legitimum  zecbce  demawere 
regna»4em^  i  onę  owszen  ubespiecza,  źe  sobie 
obierać  Pana  pro  Jurę  etpiacHo  suo  i  wolności 
swey  uł  mdebitur  przyczyniać  będzie  mogła. 
Sama  tedj  naybardziey  miłość  podała  ku  tey 
ayczyznle  J.  K.  ]ll»  oon^jwn,  który  ną  to  os/obll^ 
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wie  sejimi  łytzytj  aby  wszydilcini  W.  M.  in  car^ 
fu$ ReipubUcae  zgromadzonym  deklarował,  i^ 
duranMus  comtHis  Regnum  w  ręee  W.  91.  abdy- 
kować  cbee,  gotów  będąc  przy  tóy  abdyfcaeyi 
diploma  Elekcyi  swoiey  w  ręce  Reipt^Hcae  po- 
wrócić ,  a  drugie  diploma  abdicatitmh  eafarmoj 
iako  W.  Hf.  naylepićy  -będziecie  et  ex  dignitate 
J.K.JM.  et  C0H$en)aHone  praw  swoich  i  wolności 
koncypować,  chętnie  podpisać.  A  oraz  wzaie- 
mnie  potrzebnie  a  Republicarever$aleDiphnna» 
Bo  Jako  równą  przysięgą  et  reciproca  spansume 
J.K.M.  W.  M.iW.  Hf.  J.  K.  At.  obowiązani  ieste- 
ście,  tak  Hesohere  tmculum  z  obudwn  stron 
należy,  w  tymże  rewersalnym  diploma  prowizy^, 
którą  sobie  J.  K.  Hf.  exionis  ecanonUcis  oJ  ri- 
tae  tempara  odłozyt  ^  abyście  W.  M.  wyrazili ,  i 
ie  in  pactis  canventis  przyszłemu  Panu  podana 
będzie,  assekurowali ;  na  tę  prowizyą  speci/lee 
oddzielna  będzie  w  koronie  Ekonomia  malborska, 
ćzłuchowska  i  półtorakroć  sto  tysięcy  z  korony  i 
pensy!  z  źup  Wielickich  dobrą  monetą,  a  w  W.  X. 
Ł.  Grodno  i  cło  tameczne.  Nakoniec,  aby  w  tym- 
że rewersale  cautum  et  firmom  było  (o  co  obte- 
statnr  W.  M .)  żeby  W.  Mf.  Państwo  prawdziwe- 
go katolika  za  Pana  sobie  na  mieysce  obrali, 
iiąda  tego  J.  K.  IM.  od  W.  At.,  aby  Rzeczpospo. 
lita  pamiętaiąc  na  zasługi  ś.  p.  Króla  Włady- 
sława, takie  Królewicza  J.  9f.  Karola  i  samego 
J.  K.  Af.  długi  prywatne  domu  królewskiego, 
prywatnym  kredy  torom  wypłaciła.  Ekonomiczne 
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tei  intrety  wszystkie  M^wa  od  diem  Slee^nis 
nowego  Pana,  abj  w  ręka  J.  K.  Al«  zi!3tawa4  i 
na  poiytek  J.  K.  M.  obracać  się  mogiff  To 
wszystko  doskonale  postanowiwszy,  dopiero 
natenczas,  co  nie  raz  propomitur  abdykacyą 
Królestwa  Polskiego  i  W.  X.  Litewskiego,^  takim 
sposobem  iaki  W.91.  Państwo  będziecie  iyczyli^ 
Jego  K.lłIość  nczyni.  Pójdzie  w  tem  za  zdaniem 
W.  M.  pewien  będąc,  ie  to  tylko  radzió  będziecie^ 
coby  było  zznpełnem  i  repntacyą  Jego^  adosko- 
nałem  bezpieczeństwem  W,  IMściów  (l)« 

Jak  tylko  Podkanclerzy  skończył  czytanie, 
powstid  znowu  rozruch  i  narzekania  lUtąjącyeli 
się  nad  smutnym  losem  ojczyzny,  która  próc^ 
tylu  nękających  ją  nieszczęść,  wystairioną  je- 
szcze była  na  klęski  bezkrólewia.  Po  zakańcza- 
nóm  przeto  posiedzeniu,  posłowie  naradziwszy 
się  na  osobności  uchwalili,  »by  znowu  ziiiewar 
.lać  Króla  pokornemi  prośby,  by  raczył  odstąpić 
od  przedsięwzięcia.  Nakoniec  pQ  długich  sfo- 
rach, czyli  zezwolić  na  zerwanie  związków,  któ^ 
re  obie  strony  zarówno  łączyły^  czyli  stanąć 
upornie  przy  dotrzymaniu  umowy,  potwierdzor 
nej  przysięgą  tak  ze  strony  Króla  jako  i  narodu. 
Zebrali  się  posłowie  do  izby  poselskiej,  gdzie 
znowu  w  równćj  zdań  niezgodzie  trzy  dni  prze- 
pędziwszy, powrócili  nakouiec  do  izby  aena- 
torskićj. 

(1)  Mówca  Polfki  Tom  II.  na  karcie  O  i  la 
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TftAi  Marszałek  sejmowy  w  długiej  i  niesto- 
sownej do  wieku  swego  mowie  (1),  wyniósłszy 
pochwałami  cnotę  skromności  i  rzeczy  Ind zki eh 
Wzgardę,  która  za  nic  poczyta  najwya^sze  dostoj- 
ności świata;  tndzieź  wyirczywszy  wszystkich, 
którzy  kiedykolwiek  zrzekli  się  korony,  wyraził 
nakoniec,  ii  Król  chce  się  nmieścić  w  tym  po- 
częcie bohaterów  gardzących  rzeczami  ladz- 
kiemi,  ale  nie  bez  ialii,  jaki  ztąd  naród  ponosi, 
iiędąc  znękany  tyfn  nieszczęśliwościami,  i  za- 
grożony utratą  byta  politycznego.  Jesteś  obo- 
wiązany, mówił,  Najiaśniejszy  Królu  Panie  mój 
miłościwy,  okręt  Rzeczypospolitój  skołatany 
częstą  but*ząwo)en,  i  rozbity  domowemi  niesna- 
ski, pośród  nawałnicy  zburzonego  morza  na  kru- 
chej wsparty  kotwky,  wyrwać  wprzód  zniebez- 
płecze^twa,  nii  zrzeczeniem  się  korony  dla 
sidite,  tytko  samego  szukać  ocalenia:  tem  bardziej 
gdy  zewsząd  gl-oią  nam  nieszczęścia,  i  żadnej  nie 
masz  nadziei.  Przed  oczami  naszemi,  przed 
drzwiami  mieszkań  naszych  snuje  się  niedola; 
miecz  dobyty  wisi  nad  karkami  naszymi:  lękamy 
ilię  słusznie,  aby  nas  albo  spisek  nieprzyjaznych 
nie  Wtrącił  w  przepaść  zguby,  albo  wewnętrzne 
^zamieszania  nie  rozszarpały  na  części,  'trwoiy 
nas  duma  możnych  ubiegających  się  o  koronę, 
%y  znękanyieii  i  z  sił  wyzutych  nie  zgnębili  po- 
tęgą. Moglibyśmy  wprawdzie  stanąć  z  oporem, 
iż  ani  przystoi,  ani  godzi  się  Najjaśniejszy  Panie 

(1)  Obaci]H6irc$  Polskiiego  Tom  tl.  na  karcie  4. 
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rozstawać  śię  z  mnri  mimo  naszjth^^ań  prze. 
eiwnydi ,  które  popiera  prawo  i  węzeł  przyaięgj 
obowiązującej  W.  K.  MobŁ  do  obrony  ojozyzny^ 
ale  nie  ezjnimy  spora  o  prawa  przekonani,  ii 
najskuteczniejszy  sposób  odradzania  zamyśla 
W.  H.  Mości,  są  prośby  pokorne:  ledy  nic  nie  ma 
w  sdiie  chwalebni ejsaego  panowanie,  jak  wzgląd 
na  dobro  i  pożytek  poddanych.  Niebezpieozeńr 
stwa  tylko  grożące  ojczyźnie  wystawując,  nie^ 
nemy  najpokorniejsze  prośby  do  stóp  W.  K# 
Mości  Pana  mego  Miłościwego,  abyś  raczył  mieś 
wzgląd  łaskawszy  na  dobro  Rzeczypospolitiśj^ 
A  jeżeli  zasfaigi  nasze,  życia  i  krwi  ofara,  tD^ 
d^^ież  wszelkie  nakłady  majątków  naszych  nie 
są  tej  ceny,  aby  odmienić  mogły  przedsięwziff 
eie  W.  H*  Mości;  przynajmniej  ocaLes^e  tronu 
naddziadów  i  ta  miłość  ojczyzny,  która  wszy-* 
stkich  serca  zajmuje,  warta  jest  względu  W.  K« 
Mości.  Prosimy  zatem  z  jak  największą  pokorą^ 
przestań  ISajjaśniejszy  Panie  sprzeciwiać  się 
wyrokom  i  temn  rozrządzeniu,  któremu  się  po» 
dobało  W.  ^.  Mość  na  ojcowskim  i  braterskim 
tronie  osadzić.  A  nakoniee  gorliwość  o  cześć 
Hoską  i  obrona  świątyń,  w  których  Bóstwa  cseśś 
zwą  odbiera,  niechaj  przerażą  pobożną  duszę 
W,  K.  Mości,  afby  w  stanie  osieroetałym  I|ae«> 
czypospolitej  miejsca  poświęcone  Bogu  nie  stały 
się  spustoszeniem  olbfzydliwośei.  Te  prośby 
nasze  i  pokorne  żądania,  abyś  W.  K.  Mośćra«* 
czył  odmienić  przedsięwzięcie  siriae,  kjl^a- 
Tofn  a  29 
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krotnie  powtarzając,  wzywnmj  jak  najgoręcej 
poirodniczego  stanu  senatorskiego,  starszyck 
braci  naszych,  aby  do  tegoż  końca  zmierzając 
podobnemi  uwagami,  i  jak  najgorętszą  prośbą 
skłonie  W.  K.  Mość  usiłował  (i). 

Temi  słowy  Marszałek  izby  poselskiej  oświad- 
czał Królowi  jej  powszechne  żądanie:  jeden  bo- 
wiem wszystkich  był  głos  błagający,  aby  odstąpił 
od  przedsięwzięcia.  Zapoihiano  wszelkich  nie- 
chęci i  narzekań  na  panowanie  Jana  Kazimierza, 
i  zwyczajem  niestałego  gminu,  który  jak  trzcina 
z  wiatrem  się  unosi ,  im  kto  przeciwniejszym 
okazywał  się  dawniej  Królowi ,  tern  iiatlniejsze- 
mi  prośby  radby  go  był  odwieśó  od  przedsię- 
wzięcia. Powstał  esif  senat,  a  za  nim  posłowie 
tłumem  przystąpiwszy  do  tronu,  wzywał  Króla 
pokomemi  prośby,  aby  zamysł  odmienił.  Widok 
ten  czuły  rozrzewnił  Jana  Kazimierza,  ale  nie 
skłonił  go  odmiany.  Widząc  trudność  przywró- 
cenia porządku,  aby  kaśdy  powrócił  na  swe 
miejsce,  i  nie  chcąc  moie  rozjątrzać  zanoszo- 
cych  nadaremnie  prośby,  odwołał  posiedzenie 
na  dzień  następiąjącjn  a  tak  zaspokoił  na  czas 
niepewnych,  co  nastąpić  miało.  Nazajutrz  gdy 
zasiaddt  na  tronie,  naprzód  z  wieki,  według 
zwyczaju  swego,  rozmawiając  poufnie,  dał  po-  { 
tem  znak  aby  się  uciszono  i  nie  wezwawszy  do 
siebie  ministrów,  własnemt  nsty  zacz^  mówić 
w  te  słowa: 

(1)  Koekowski  Clim.  IIL  na  karbie  323. 

I 
I 
I 
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Gdy  dociekła  godzina,  abymdłng  Oycowskiej 
Miłości  od  dwiehset  óśmdstesiąt  lat  PupiUme 
doran  niego  tój  cnej  Rzeczypospolitej  Irypłacił, 
laty  podeszły,  seymami  i  obozami  znękany,  uci* 
skami  przez  lat  dwadzieścia  stroskany  Król  i 
Oydee,  to  co  o  świata  naydrozszego  koronę  W. 
MN.  składam.  %a  tron  trnmnę  obieram,  gdy 
światu  fUnerii  dostoieństwa  mego  mperstes 
amieram ,  za  berło  bryłę  ziemi ,  którą  sobie  im 
Hnu  miłey  oyczyzny  spólnóy  z  W.  MM.  Matki 
łnira  dneres  przodków  moich  zostawnię;  aby 
iakoście  mnie  W.  M.  pierwszego  do  obozów  i 
ostatniego  z  bitwy  dla  zaszczyta  swego  widzieli^ 
tak  ex  annahbus  pierwszego  dla  wolności  swey 
pomAoienia  i  fortunnych  lat  powracaiącego  ko** 
ronę  królewską  z  pod  dyspozyeyey  swoiey  pa-t 
miętali.  W.  Hf.  przez  wolne  głosy  na  tym  tronie 
mnie  posadzili ,  a  miłość  ku  l¥.  M.  z  niego  mnie 
ostatniego  oboiey  linii  dziedzica  dobrowolnie 
zsadza.  Monarchowie  przedemną  synom ,  bra*- . 
ciom  albo  krewnym,  abdykuiąc  koronę,  podawa* 
li;  ia  miłey  oy czy znie i  Rzeczy pospolitóy,  którey 
iestem  oycem  i  synem,  i  dla  miłości  ióy  z  Wodza 
gregarhis^  z  Phub  obediens^  z  Króla  condi^is 
stawam  się.  Abym  młodszemu  ustąpił,  w  któ- 
rego obraniu  aby  Pan  Bóg  W.  M.  błogosławił, 
i  in  solitudine  mea  zabaw  próźen  Maiestat  Jego 
Święty  btagaó  będę.  Dziękuię  iui  tedy  W.  MM. 
za  wszystkie  eharitates  usługi  i  odwagi,  za  rady, 
zaszczyty  i  dochody.  Jeieli  się  komu  in  rationihuś 
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Mfaśiurpel  ftid^Um  niedogoifeiło,  nieeh  tdpnści; 
sam  wzajem  wszystkim  oflpiisa«am.  Żegnam 
tedy  kaidego  z  W.  JHM .  i  przycisktim  do  serca, 
w  którem  słodką  W.  MAI*  pami^  póki  źyw  nosie 
kędc.  Błogosławieństwo  nadto  oyćowskie  wszy- 
stkim W.  JMJM.  i  każdemu  z  osobna  imfarUor.  A 
kibo  odległość  mieysea  odłącza  mnie  sere^a, 
iednak  od  spólney  JMatki  dzielić  się  nigdy  nie 
bf  dę.  Aźe  więcey  słabość  pamięci  i  ial  rzewliwy 
mówić  rttedozwala  z  tćy  karty^  kiórą  do  odczy* 
taiiia  podawam,  dowód  miłości  i  szczerości  mo- 
tey  wyrozumiecie.  Odebrał  więc  Podkanclerzy 
zirąk  królewskich  pismo,  i  kilka  razy  dla  łez 
przerywając,  czytał  dalszą  mowę  w  te  słowa: 

Dawne  to  test  moie  hierozerwahe  homi^^Uei^ 
i  tak  zdrowia  i  sumienia  mego  racyaml  ugrun- 
towane  frapMiimmy  koronę  tę  od  W.  Al.  na  głowę 
moią  włożoną,  i  od  tak  wieln  lat  przez  przodków 
mof  cfa  fosBtssmm  w  ręce  i  do  wołney  dyspozycyey 
W.  M.  solenni  wrócić  06A'ealJo«ie.  Odpierwszóy 
moiey,  którą  mimiłOjić  dyktowała  na  sejnrie  1661, 
Beklat-acyey,  to  zawsze  we  mnie  zostawało  rozu* 
mieffiie,  źem  powinien  Rzeczypospolitey  eansu* 
iefe^  aby  za  żywota  moiego  amtev€rtm'entur  te 
niebezpieczeństwa,  któremi  niespodziane  tw/cr- 
f^ntnn  z  gruntu  lą  poruszyć  i  zamieszać  miało* 
Tegom  iylko  do  podobnego^  iako  teraz  iestocsEe* 
kiwnł  czasu,  kiedy  Raecsspos^ita  od  konfede- 
Tft^^y  wdyskowey,mięszanfn  dosM>wycb ,  w^ny 
«  MMAwą  uspokoiła  być  mmte  eominode^  i  bez 
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rozerwania  softie  conhuiert  i  woltióy  taoateEl^k* 
«yey.  Pr^yWddzi  hmic  do  tóy  abdykacjrey  ^r* 
saUitSś  aetervme^  którą  iako  każdy '  ^cMil6#Mplil 
terrenarum  skMrMi  sahie  pówinieii,  tak  tr^dallfty 
mi  ią  daleko  fia  tronie  pararći  i^dybym  zloie^ 
iriem  FsądH  nniiyws^y  się  z  wyśokiey  fortany, 
i  krftiewakfdi  niowcaasówwyzuwszy  się,  same- 
mu sobie  i  taszy  moiey  ostatka  dni  nfedarował* 
Ale  mnie  niemni^y  ia  tego  przyw<Htti  ku  łóy 
oyctyznie  i  W.  Mi  wtłoń^,  którą  tak  tradnyia  i 
niezwykłym  chtę  teśftri  sposobem.  Cznię  di(g 
być  laty  i  zdrawiem  słaby^  nachylony  pt^aeamt 
tak  ezęatemi ,  eansnitaeyami  i  abozami  złama« 
ny,  ie  siłymaie  earf^  r^nandt  nie  mogą  #ti;^<» 
eer&j  watę  tedy  samejt;i>  aiebie  tćifh$wiife,  abyai 
ad  fnbkęa  c&mmodś  W.  M.  młodszemu  i  zdółniey- 
aziłln\i  otwoi-zyt  wtata  snkeesaorawi:  kiedyśeie 
mi'  W.  M.  pamaentka  przybrać  i  itdofim^  nie 
MioieK.  Widzę  b«wiem  źeszezerettiaieinteneya< 
opacznie  thftmaezÓMe,  i  paniewplney  iakoby  file- 
kcyey  mspieyśmi  onerowane,  inaezey  nic  mogą 
byó  tnstifikówane^  ani  Ri^eezpaspolita  tą  opinią 
zamieszana  inaezey  itspokaiona  być  nie  moite^ 
tylko  przez  ten  dowód  miłości  moioy^  kiedy  ka^i*- 
dy  ohaezy  ie  wolna  zoatanie  Rzeezypospalitćy 
Klekeyai  ie  ia  ktadąe  koronę  solpo  mefti  ifaiM- 
tes  grańs^  lakobym  ią  na  cwdzą  kłaść  myiiłit 
głowę.  Więcćy  tedy  w  tym  aperatw  u  mnie 
ruilo  fubUea  gut^Hs  i  miłodei  kn  W.  M. ,  mŁ 
woMsto^  odpoczynku  i  pi^ywat  moi«li'  bonaytSe^ 
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Hcj^j  n  którćini  iako  mBŚerate  imossę,  poks- 
śnie  dosyć  akt  dzisiejszy,  którym  cokolwiek 
II  świoto  €kari$s^mm  miłości  Rzeesypospoliley 
pesiJMeo^  prolMlor  przed  Bogiem  ie  przez  tę 
abdykacja  sądnego  fraąfndMum  wolaoóei  W, 
JM,  ani  czynię,  ani  apatroię,  i  owszem  tak  rozn* 
miem,  ie  przez  otwarte  imterri^^um  drogę  do 
przyczynienia  iey  ścielę,  ^uod  ergo  famsimm 
fhUwgue  eii  tej  Rzeczy pospoiitey,  a  mnie  przed 
'Bogiem  merik^rium  i  a  wszystkiego  świata  gio* 
riomm^  iui  muktra  fraemium'  deliberoHone 
imms  menie  et  carpore  liberę  nem  ceecime  ko- 
ronę i  icepUmm^  panowartie,  rząd  i  krpiestwo, 
tak  iako  mi  iestnaElekcyey  ieletmn^  a  na  koro- 
lM(Cyey  €omfr*mtUmm  ze  wszystkiem  cokolwiek 
Słaiestatowi  aujurOue  Królów  Połskicki  W.  X. 
Łiiowskicłi  nb  amtięeo  naleiiy,  nic  sobie  z  tego 
ani  kanw  inszemu  niezostawaiąe,  w  ręce  senatu, 
ryoersiwa  i  wszystkich  stanów  okójga  narodów 
abdicoj  wracam^  oddaję  i  ammi  melieri  modę  for- 
mogiia  resignuię  Wszystkie  stany  i  kaśdego 
z  osobna  JUMUatie  juramente%  emt  ąuoeie  aUe 
fraestUo  seive^  et  ub  omni  euHectiene  et  ehliga- 
OaneeubdUoSj  eieeVa$ailosm$t0etabMho.  Ksią- 
śąt  takie  Jeh  MM.  Brandeburgskiego  i  Kurlan* 
dzki^ood  JlooM^  etreUgeU  obiigatiembue  pre 
mea  eieą  eece^  ałe  i  Mplammte  eołemd  w  ręce 
Rzeczypospolitey  oddanym  konfirmuię  i  aatyfi- 
kuię.  Diploma  Eledieme  meee  1648  amtkem- 
Uemm  et  origmale  wracam  i  oddaię,  kassuię  i 
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anmhłinię.  Przywramm  actu  ttberrimam  fheul-^ 
tutem  3.  M<  X.  Arcybiskopowi,  ogłoszenia  Mlar- 
r^ni  i  ealij  RzeezypospoIUey  proeedendi  aś 
iiierrimam  electianem  Ręgis  nav$j  eundemyue 
eligenA  et  earanandi.    Oraz  deklaruię  i  obie- 
caię,  że  nie  Jiylko  żadnym  sposobem  nie  będę 
przeszkadzał  przyszłey  Elekcyey  przyszłego  Pa- 
na, ale  nawet  ad  amfuiatUmem^  którzy  udawali, 
lakobym  miał  z  kimkolwiek  deRegno  tranegisse, 
iadoego  kandydata  W.  Bf.  proponować  ani  żale* 
cać  nie  będę,  i  ztąd  się  osobą  moią  ab  actu  con^ 
rocatumis  et  electkmis  oddalę  i  absentnię     Po- 
winienem przytem  ex  cansdentia  przestrzedz  i 
prosić,  abyście  nikogo  hujue  consUH  nieehcieli 
inrid^  anerare.    IVszyscy  Panowie  postronni 
prosili  mnie  i  do  tego  mnie  momentu  proszą 
gorąco,  abym  to  cansiUum  odmienił;  c$vibus  zaś 
muszę  cum  grata  reeordaUone  miłości  takie  ku 
ranie  dać  świadectwo,  że  się  z  nich  nie  znalazł 
żaden,  któryby  miał  pochwalić  nie  tylko  radzić 
abdykacyą;  która  znać,    że  iest  Boskiey  ręki 
dzieło  et  voealiamt  weae  necessitas,  kiedy  ml 
iey  wszystkiego  świata  improbacya  wybić  z  ser- 
ca nie  mogła.   A  iako  w  tey  całey  sprawie  nikt 
o  miłości  moiey  ku  tćy  rzeczy  wątpić  nie  może, 
tak  i  ia  wzaiem  bezpiecznie  sobie  obiecuię  po 
miłości  W.  M.,  że  na  snbstancyą  moią  i  stanowi 
memu  i  honorowi  RzeczjpospoUtćy  conJ^gfmm 
zostawione  odemnie  od  wyżey  wspomnionćy  ab- 
dykacyey  i  ićy  pronunciacyey  escypowane  do« 
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dlM^jy  4a  i««t  Kk€iii«my^  Aopeł^ą  j)lalbarsk%, 
sto  ty^ięey  z  Żup  Wieliokiish,  ^ragie  ^to  tysięcy 
w  r^k  2  eet  kpronnyeh  i  ruskich  Ąo  stołu  królew- 
llki^<^  ni^^ących;  w  Litwie  Gro^ąip,  Sokół  i  cła 
iako  ie  trzyiwaiui,  ąby  mię  a  futura  prindg^e  ds- 
fbodziły,  jperpocte  cotus^entą  cąe^bifis*  Przez  co 
njAJ/  de  fUĘne  bew  meriiwrum  deeeMł.  lutraty 
^  Ekonomyey  wszystkick  ^^ępUra  uwmte  zęby 
mię  takie  or^ariQ  mpdo  docbodziły  pr^ez  całe 
interręgnum,  wcaie  to  sobie  zackąwoię*  Badzie 
to  gralUudims  W.  31.  pp^^aci^rko  mnie  (o  co  pro- 
S9f)  dokuoiejit^^  kiedy  przys^JioioiiPautt  w  kapi- 
tulacyey  płacenie  mojLcb  długów  i  domu  mego 
:|ale«ii?icie.  Wy ciągaie to  oboie  po  W.  91. domu  Ja- 
gielpń^kiego  tak  łaskawe  uad  W.  SU.  odl^t  dwócb- 
set  panowanie,  pod  którego  ku  tey  ftzeczypo- 
9ppUtey  ebęęi^  osobliwie  iey  sifobód  erevenmt. 
;tegpau  tedy  lui  Oycowskiem  sercem  IV.  M.  es 
frono  ^ecedems.  Proszę  abyście  W.  i}f.  tę  oycow- 
fką  ef  Qmnęs  cAaritates  praęchodz%pa  inteqcyą 
moią  lird3ięeznie  przyi^e  i  szczerze  tłumaczyć 
chciwi.  Dsąiekoi^  W«  ^.  z»  4otrzym^ie  wiary  i 
podd^usi^ą.  Rozumiem  fie  się  aa  panowanie 
moie  nikt  poskar^p  iijie  m9ze.  Jeśliby  się  iednak 
co  koma  w  |lz%dacb  nąsyypb  nie^dąło ,  proszę 
^^jfrugilitatij  od  którey  korona  ludzi  o  w  uwalnia, 
eiratjUmibu$  status^  któ^e  prywatnym  jnter^ssom 
nie  zawsa^e  wygodne,  darował*  Kakoniec  iako 
miłości  k9  (eylizec^ypo^politey  jojgdy  owuregali 
jfąfu4amęntp  nie  wyznąię^  tf^k  Ppnja  Boga  proszę 
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tuMe  podał  ęm^Hlia^  kłórenibyśde  przez  kr6« 
Clri«  skońezeitid  łnterregni  i  godnego  na  tronie 
posadzenie  Pana,  postronnts  i  niechętne  poprze- 
dzić feircye,  granice  miei  wzaszczycie«  wewnę- 
trzną zgodę  i  iedność  grnntowną  wprowadzi6 
mogM(r). 

Ta  notra  królewska  rozrzewnili  tak  Króla 
jako  i  wszystkie  osoby,  będące  na  tern  posie- 
dzenia s^mowen.  Było  Jednak  kilku  postów, 
Irtórzy  odrcncone  swe  prośby  uśyli  za  wzgardę 
narodn,  a  nie  mogąc  otrzymać  prośbami^  kłótnią 
i  swarem  między  sobą  utrzymywali,  iś  Król  nie 
ma  mocy  składać  koronę  według  włMnego  upo- 
dobania i  bez  zezwolenia  Stanów:  z  pff^yezyny 
ii  w  umowie  z  narodem  zwanój  Paeta  eonventa, 
nie  masz  dadnego  waronka  nmieszezouego  na 
stronę  Króla.  Po  dłngidi  Jednak  i  irndarenmytcdi 
sporach  dano  miejsce  slnszności,  iź  byłoby  naj^- 
większą  niesprawiedłiwoódą  odbierać  wokiośó 
osiibisią  Królowi;  nagląc  go  koniecznie  do  tego^ 
czego  niewyci%^  od  niego  iaden  obowiązek 
sumienia,  ani  dadna  ustawa  społecznego  iyeim^ 
Zaczęły  więc  stany  naradzać  się  z  sobą,  jak  do« 
gadzając  woli  krtiewsktój  ukończyć  ten  czyn 
z  ocaleniem  sławy  narodu.  Uchwalono  zatóm, 
aby  tak  ze  strony  Jana  Kazimierza,  jako  ted  ze 
stanów  imieniem  narodu,  dane  były  dyplomaty, 
z  którychby  pierwszy  uwalniał  naród  od  przy- 

(1)  Mówca  Polski  Tom  U  na  karoie  U  i  daMj. 
Tom  n.  30 
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się gi  wiernośd  i  posłuszeń^tira,  dragi  Króla  ed 
poprzysięionych  Paktów  konwentów.  Gdy  więc 
obadwa  napisane  zastały,  Małaehawski  Biskup 
Ch^miński  Referendarz  Koronny,  apóiniej  Pod- 
kanelerzy,  czytał  z  nrzędu  swego  dyptomat  ab- 
dykacyi  królewskiej.  (1),  który  z  łacińskiego  ję- 
zyka, jak  jest  wkonstytucyi  tegoż  sąjmn  i  w  Ko- 
chowskim,  na  polski  język  przetłomaczony  kła- 
dziemy. 

Jan  Kazimierz  zBoź^  Łaski  Król  Polski  W. 
Ks,  Litewski  i  t.  d.  Szwedów,  Gotów  i  Wanda^ 
lów  Król  dziedziczny. 

Wiadomo  czyhimy  niniejszem  obwieszcze- 
niem teraŹAiejszym  i  następnym  czasom,  ie 
gdy  dla  wieku  naszego  zabiegłego  w  lata  cziąje- 
my  siły  nasze  stargane,  osłabieni  i  znękani  faro- 
skliwem  o  dobro  Rzeczypospolitej  staraniem  i 
pracą,  widzimy  niezdolne  jui  siły  nasze  do  dźwi* 
gania  dłaiej  tak  wielkiego  cięźara  sprawowania 
pańirtwa.  Powzięliśmy  przeto  z  własnej  woli  i 
natchnienia  własnego  zamysł  złoźyó  koronę 
królewską,  ażebyśmy  resztę  dni  nugących  się 
kn  schyłkowi,  spokojnie  i  w  cieniu  prywatne- 
go iycia  pędząc,  wolniej  ich  nałyli  na  usposo- 
bienie sumienia  naszego  do  lepszego  i  nigdy  nie 
podległego  zepsuciu  życia.  Z  tego  powodu  zwo- 
ławszy do  Warszawy  znaczniejszą  liczbę  sena- 
tu na  dzień  12  czerwca  roku  teraśnicjszego,  myśl 

(1)  Hartknoh  karta  2ft6. 
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nassą  tymłe  Panom  Senatorom  i  Radcom  na- 
ssym  otworzyliśmy,  którzy  strwożeni  wielkośeią 
i  nowością  rzeczy,  szanując  prawa  ojczyste, 
gdy  tę  rzecz  całą  do  stanów  Rzeczypospolitej 
odesłali,  sejm  walny  Królestwa  naszego  nadzień 
27  sierpnia  nakazaliśmy,  i  na  pierwszym  wstę* 
pie  posiedzeń  sejmowych  oświadczyliśmy  abdy- 
kacyą  Królestwa  naszego.  To  oświadczenie  da- 
ło nam  poznać  miłość  i  przywiązanie  kn  nam 
obywatelów  naszych  wiernych  poddanych ,  któ- 
rzy Najjaśniejszych  przodków  naszych  zasłng! 
i  dobrodziejstwa  zlane  na  Rzeczpospolitą  zacho- 
wując w  pamięci,  nasze  przez  lat  dwadzieścia 
różnego  losu ,  tak  w  obozach  jak  i  na  sejmach 
niezmierne  troski,  prace  i  niebezpieczeństwa, 
jak  najwdzięcznlejszymi  się  okazawszy,  wszel- 
ką nsilnością  i  najgorętszemi  modły  starali  się 
na  tronie  nas  utrzymać.  Lecz  my  mając  nie- 
wzruszoną w  tem  stałość  i  raz  powzięty  nigdy 
nieodmienny  zamysł,  do  tegonakoniec  przystą- 
piliśmy, ii  abdykacyą  czyli  zrzeczenie  się  ber- 
ła polskiego  rzeczywiście ,  i  solennym  trybem 
postanowiliśmy  uczynić.  Jakoż  po  długiej  i  roz- 
myślnej rozwadze  i  za  zezwoleniem  wszech 
stanów,'  zdrowi  na  umyśle  i  ciele,  wolni  i  bez 
przymusu  zrzekamy  się  na  zawsze  Królestwa 
Polskiego  i  W.  Księstwa  Litewskiego,  tudzież 
przyłączonych  Państw,  prawa  Majestatu,  i  wszel- 
kie inne  ozdoby  służące  zdawna  Królom  Pol- 
skim i  W.  Książętom  Litewskim  zupełnie  i  wca- 
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{aśei  w  r^ee  seiiAta  i  p^sUw  siem^eh,  onm 
edtej  RzeczTpaspólUej,  jak  Bąłapnejniej  wn* 
camy  i  oddi^my.  Wszystkie  stany  i  kaick^o 
z  poddanyeh  nassy^k  s  prsysl^  wi^nitśei  nimi 
wyksnanej,  lab  jakiejkolwiek  powiBiUMŚei  awal- 
niamy,  i  x  obo  wiązka  posłosBeństwa,  padle- 
głaśei,  poddańatwa  wyjmiąieBiy  i  wyzwalamy. 
JCsiąięcia  PFOskiego  waględeni  obowiąska  Pnus 
w  paktach  amiesMzanege  i  prawa  lennego,  ty* 
cząoego  się  Bitomskiego  iLaaenbwrgskiege  Pa- 
wiata  9  tadziei  Księstwa  Korlandzkiega  ad  len- 
nośei  czyli  wszelkich  obowiązków,  co  do  nassej 
tylko  osoby  wolnymi  ogłaszamy.  PyplomaiBle- 
kcyi  naszej  w  roka  1648  anteniyczny  i  orygi- 
nalny oddajemy^  kassi^jemy  i  niszczymy.  Źa* 
dnego  nam.  lob  jakimkolwiek  sakcessorom  na- 
sa^m  do  Królestwa  Polskiego  i  W.  Ks.  Litew- 
skiego, tudzież  przyłączonych  Państw,  ani  w  ca* 
łosci  ani  w  najmniejszej  cząstce,  prawa,  zwierz- 
chnictwa 9  pozoru  i  śladu  niezostawnjąe.  Którą 
abdykacyą  czyli  zrzeczenie  się  korony  królew- 
skiej przyzwoicie  i  sposobem  prawym  zrobiwszy, 
dyplomatom  niniejszym  stwierdziwszy,  będzie 
miał  moc  i  prawo  Najprzewielebmejszy  w  Chry- 
stusie Ojciec  i  Pan  Arcybiskup  GnieznieRski  legat 
urodzony  Królestwa  Polskiego ,  Prymas  i  pier* 
wszy  ksiąie  wakujące  berło  i  bezkrólewie  ągło- 
sic,  i  to  wszysU^  oezynić,  co  z  prawa  i  zwy- 
.  cząjn  oałeiy  do  Areybiskopa  Gnieźnieńskiego 
podg^as  beo&królewia:  Stanów  4ąó  Królestwa  do 
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wfhom  nowego  Króła  wedło;^  praw  i  zwj^Mjtt 
ilirolno  jest  przystąpić.  Któremu  to  woltiema  Wy- 
borowi źatinym  sposobem  prżesaskadzaó,  ani 
kandydata  jakiego  podawać,  owszem  w  oddalę* 
nin  od  ezynu  i  miejsca  Elelceyi,  gdy  się  ten  wy-» 
bór  odprawowae  będzie,  zostawać  przyrzekamy. 
Dla  lepszej  wiary  tćj  rzeczy  i  wieczystego 
stwierdzenia,  niniejszy  dyplomat  nasz  pieczęcią 
Majestata  naszego  nakazaliśmy  nmoćnić.  Dan 
w  Warszawie  na  sejmie  Wolnym  Królestwa  dnia 
16  miesiąca  września  roku  1669.  Królestw  na- 
szych: Polskfego  XXj  Szwedzkiego  XXI  rokn. 
W  przytomności  Najprzewielebniejszego, 
FrtŁewirfebnycb,  Wiehnoznycli,  wielebnych  i 
urodzonych  JMikołaja  Praimowskiego  Arcybi- 
skupa Gnieźnieńskiego,  Andrzeja  Trzebickiegd 
Biskupa  Krakowskiego  i  t.  d.  następuj^}  podpisy 
imion  przytomnych  ze  wszech  Stanów,  a  nako- 
niee  podpis  królewski  zwykłym  sposobem  i 
z  pieczęcią  państwa,  tudzież  podpis  Andrzeja 
Olszowskiego  Biskupa  Chełmińskiego  Pod- 
kanclerzego Koronnego  (1). 

Po  przeczytanym  dyplomacie  ze  strony  Króla- 
Sarnowski  Marszałek  sejmowy  czytał  dyplomai 
rewersowy  imieniem  Stanów  Najjaśniejszemu 
Królowi. 

My  Stany  Królestwa,  Senatorowie  tak  ducho- 

(1)  Uchwała  sejmu  walnego  warszawskiego  za  Jana  Ka- 
tmt^zn  rolu  pańskiego  1668  n«  karcie  1Q16, 
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wni  jako  i  świecey,  nnędmej  Koronni  i  W.  Ks. 
ŁiŁewskiogo,  tadziei  Posłowie  Ziemscy  obojga 
narodów,  zgromadzeni  na  sejm,  wiadomo  czy- 
nimy. Idfc  za  przykładem  przodków  naszych, 
którzy  sądząc,  ii  i|ic  piękniejszego  i  nic  godniej- 
szego  pamięci  potomności  podaó  nie  mogą,  jak 
fiszanowanie  kn  Królom  swoim  i  miłość  ku  nim, 
przez  tak  dto^i  przeciąg  czasu  nienaruszenie 
zachowane,  jakoby  zbiór  krótki|  chwały  i  za« 
szczytu  nam  podaU.  Do  tegośmy  wszystkie  sta* 
ranią  nasze  obracali,  abyśmy  dochować  i  powię- 
kszyć mogli  panujących  w  Rzeczyspospolitej 
ufność  i  przywiązanie ,  które  aby  w  zupełności 
swej  utrzymać,  nie  tylko  uczciwe  ubieganie  się 
z  cnotą  przodków,  nie  tylko  winna  wdzięczność 
i  obowiązek  wypłacenia  się  za  niezliczone  do- 
brodziejstwa Panującćj  Familii  Domu  Jagielloń- 
skiego blisko  trzechset  lat  jak  najpomyślnićj 
sterem  ojczyzny  naszej  władającej,  nas  zapa- 
lały; ale  nadewszystko  Najjaśniejszego  Króla 
Jana  Kazimierza  Pana  naszego  Miłościwego 
przez  dwadzieścia  lat  równej  sławie  i  zaszczytu 
największym  poprzednikom  swoim,  za  powsze- 
chną zgodą  wolnemi  głosy  Obywatelów  Korony 
i  W.  Ks.  Litewskiego,  tudzież  przyłączonych 
krajów  berło  Rzeczypospolitej  trzymającego, 
wysokie  umysłu  przymioty  równe  podziwienie 
i  uwielbienie  w  nas  sprawowały.  Który  powo- 
dowany zapałem  dzieł  znakomitych,  słońca  upa- 
ły, wilgotnej  zimy  śniegi  i  szrony,   czuwania 
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w  obozach,  a  razem  f^AA  i  pragnienie  pod  obcem 
niebeni  wytrzymawszy,  często  zamiast  łoza  spo- 
czywając na  ziemi  trawił  nocy  bezsenne,  ile  razy 
potrzeba  lub  okoliczność  wyciągała,  iyciem 
swojem  zastawiając  od  niebezpieczeństw  pi>d# 
danych;  i  który  biegłością  tak  w  sztuce  wojeii* 
nej  jako  i  pokoju,  a, osobliwie  łagodnością  serca 
swego,  słusznie  nabył  prawa,  abyśmy  nigdy  nię 
odmieniali  serc  naszych  zrządzeniem  nawel 
wyroków,  a  tern  bardziej  zezwol^&niem  odłączaó 
się  od  J.  K«  Mości:  owszem  pragnęliśmy  zawsze 
by  mógł  z  Rzecząpospolitą  wiekować.  Z  tego 
powodu,  gdy  się  wieść  rozeszła  po  krąjn  obwie-* 
szczeniem  przez  Księcia  Jegomości  Najprze^ 
wielebniejszego  Pana  Mikołaja  na  Praimowie 
Praimowskiego,  Arcybiskupa  CInieznieńskiego 
Prymasa  Królestwa  o  tym  smutnym  i  niespo^* 
dziewanym  zamyśle  osierocenia  ojczyzny  i  od- 
dalenia się  W.  K.  Mości,  przyłoijwszy  w^szel- 
kiego  starania,  aJiy  utrzymać  Najjaśniejszego 
Pana  na  tronie,  który  mu  i  rozrządzenie  Najwyi-i 
szego  Jestestwa  przeznaczyło,  i  jednomyślne 
głosy  narodu  Polskiego  i  W.  Ks.  Litewskiego, 
tudziei  przyłąi^zonych  krajów  na  nim  osadziły* 
11  jyliśmy  szanownej  senatu  powagi.  Przydali*^ 
śmy  pokorne  modły  stanu  rycerskiego  obojga 
narodów  z  usilną  prośbą  całej  Rzeczypospolitej 
i  łącznom  iądaniem  książąt  świata  f^rześciań- 
skiego.  Stawiliśmy  prócz  tego  prawa  zabrimia* 
jące  i  węzły  pragrsięgt,  ale  gdy  to  wszystko 
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■ftflaKiiin^iii  liTło,  i  nie  mogło  skłonić  nieporn^ 
SBon^^  onysłu  J.  K.  Mośei ,  mającego  w  pier- 
wsftij  piecsj  wieccnośi  i  stargane  siły,  przy- 
muszeni nakrniiec  byliśmy  a9^pić  przemocy 
wyroMw,  i  nie  opierać  się  dłuićj  nadaremnym 
asiłowaniem  zamysłom  J*  K.  Mości;  wsparei 
wifc  nadzieją,  i  mając  z  doświadczenia  długiego 
przeciąga  czasu  słodkiego]  panowania,  ii  nie 
masz  nie  droiszego  sercu  J.  K.  Mości,  wyją- 
wszy to,  co  jest  poboiności  największym  i  naj- 
pierwszym  długiem,  nad  ojczyznę,  jakoby  domu 
ojcowskiego  i  naddztadow  miłość.  Umocnieni 
.  przytomdyplomatem  J«  tL  Mości,  którym  oświad- 
cza w  oblicza  nieba  i  ziemi ,  ii  nie  a  iadne^o 
prywatnego  powoda,  ale  tylko  dla  słabego  zdro- 
wia i  względu  Im  wieczność ,  czystem  i  szeze- 
rćip  sercem  alklykuje  koronę*  A  ponieważ  J.  K. 
Mość  powraca  dyplomat ,  który  w  zakład  state- 
oanośoi  naszej  i  niewzruszonćj  wierności  od 
nas  był  odebrał,  i  inny  w  szczególności  zrobiony 
podige^  którym  nas  od  przysięgi,  poddaństwa^ 
■shg  i  wszelkich  Obowiązkóif  uwalnia.  My  ró* 
wmei,  jak  stusasność  wyciąga,  tym  wzajemnym 
dyploDUiAcm  od  przysięgi,  tak  przez  pełnorao- 
oników  mt  Pada  C^ntmta  uczynionej,  jako  i  od 
saaDuego  Nąljaśniejszego  Pana  poprzedniezo 
w  Mośoiele  KoUegiaty  Warozawskiej,  następaie 
ińi  w  Bazylice  Katedry  Krakowuldej  podczas 
szoaęśtiwąikojroiiacyi  awigjej,  osobiście  potwier- 
dzona uwalniaaRjr  i  tę  całkowtoie  we  WMystkidi 
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punktach  i  artyknłmeh  nsatramy,  t  ostneieńiem 
wszędzie  praw  i  swobód  nasasjeh,  to  nadewszy- 
stko  wanąjąc,  aieby  czyn  niniejszy  w  niezem 
nie  szkodził  wolnemu  wyborowi  prawom  i  swo- 
bodom naszym,  nigdy  nie  pociągał  za  Bobą  żwy- 
czaja  podobnego,  ani  był  przytaczany.  Te  wszy- 
stkie wzwyż  położone  punkta  dla  nie%vzruszonej 
nigdy  mocy  podpisem  rąk  naszych  stwierdza- 
my. Działo  się  w  Warszawie  dnia  16  września 
rokn  1666. 

Ta  nastąpiły  podpisy  senatu  dnchownego  i 
świeckiego,  nrzędników  koronnych,  posłów 
ziemskich y  konsulów  miasta  Krakowa,  posłów 
miasta  Wilna  i  Lwowa  i  t-  d.,  które  podpisy  za- 
kończył Stefan  z  Sarnowa  Sarnowski  Podko- 
morzy Województwa  Łęezyckiego  Marszałek 
sejmowy^  tudzież  Chryzostom  Olszowski  Kano- 
nik Warszawski  Najjaśniejszego  Króla  Jego<- 
mości  Sekretarz  (1). 

Wpri^ód  jednak  ni£  dyplómat  ze  strony  stanów 
był  sporządzony,  wniesiono  imieniem  KrÓla, 
aby  mu  wyznaczono  roczny  dochód  z  dóbr  kró- 
lewskich, dla  utrzymywania  się  przyzwoitego  i 
stosownego  do  dostojności ,  którą  posiadał.  Me 
było  nic  sprawiedliwszego  nad  to  iądanie,  przez 
wzgląd  na  dom  Jagielloński ,  który  tyle  dobrego 
niizynił  dla  kraju,  przez  wzgląd  także  naZy- 
gmuńtalll  i  Władysława,  którzy  dla  korony  pol- 

(i)  KoMtytueya  sejma  2608  na  karcie  101&. 
Tom  11.  31 
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skiój  utracili  szwedskf  dzi^dziemą,  i  z  powo- 
dów nawet  osobistyeh  zasług  Jana  Kazimierza 
przez  dwadzieścia  lat  przykrego  panowania 
pojętych.  Wielu  jednak  sądziło,  ii  zezwolić  nie 
mogli,  nie  mając  na  to  zlecejiia  od  braci,  wczem 
obwiniali  ministrów  ii  żadnej  o  tem  nie  uczy- 
nili wzmianki  w  liście  okólnym;  ztąd  spór  mię- 
dzy zezwalającymi  i  przeczącymi ,  który  nako- 
niec  rozstrzygnionyw  został  przekładaniem  le- 
piej myślących,  ii  słuszność,  wzgląd  na  osobę 
i  honor  narodu  odmówić  tego^  nie  moie.  Stanęło 
więc  tylko  zapewnienie  dochodu  rocznego  i  obie- 
tnica, ii  na  przyszłym  sejmie  to  przyrzecze- 
nie prawem  potwierdzone  zostanie. 

Tak  więc  po  przeczytanych  z  obndwóch  stron 
pismach  publicznych,  Jan  Kazimierz  zstąpił  z  tro- 
nu w  roku  wieku  swego  pięćdziesiątym  dzie- 
wiątym. Narodził  się  bowiem  w  Krakowie  1609 
roku  dwudziestego  pierwszego  marca,  korono- 
wany tamie  roku  1640  dnia  17  stycznia,  azłoiył 
koronę  roku  1668  dnia  17  września.  Okazywał 
zdrowie  czerstwe  i  umysł  nieuszkodzony  bynaj- 
mniej sędzi wością  wieku;  z  tem  wszystkiem 
uwolniony  od  trosk,  obrawszy  sobie  iycie  spo- 
kojne, nie  doiył  trzech  lat  od  czasu,  jak  wyje- 
chał z  Polski.  Będziemy  go  widzieli  jak  torem 
Karola  V  i  Krystyny  Królowej  Szwedzkiej  ża- 
łował korony,  którą  z  tak  wielkiem  naleganiem 
i  skwapliwością  porzucił. 

Tymczasem  senat  i  posłowie,  zgromadzeni 
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nazajutrz  W  miejsca  zwykłem  obrad  pubiicznych, 
przytomnego  tam  Jana  Kazimićrza,  nie  mogąc 
wprzód  najnsilniejszemi  prośby  odwieść  od 
przedsięwzięcia 9  witali,  wynosząc  go  pochwa- 
łami ,  i  winszujcie  mu  dopełnionych  zamysłów. 
Prymas  naprzód  imieniem  'senatu  czynił  poże- 
gnanie w  te  słowa  (1): 

A  któreż  kiedy  przez  wszystkie  wieki,  tak 
podziwienia  godne  i  żałosne,  Wszechmocnośó 
Boska  wystawiła  dziwo wisko  iako  dzisieysze, 
na  które  zapatruiąc  się  kaidy  zdumiewać  się 
musi,  gdy  W.K.  AIość  to  co  naylepszego  u  świa- 
ta i  naydroższego  zawsze  poczytała  ambicya 
ludzka,  dziś  widzi  go  dobrowolnie  rzucaią- 
cego  Regnum  et  dominatianem.  Portentum  (że 
tak  rzekę)  w  człowieku  ciałem  obleczonym  kto 
bez  podziwienia  widzieć  może ;  gdy  kto  iabłko 
złote,  o  które  od  zaczęcia  wieków  żądze  goni- 
twy odprawuią  na  ziemi ,  z  ręku  swoich  z  tru- 
dami i  pracą  dostane,  W.K.  Mość  wypuszczasz, 
aby  się  o  nie  w  oczach  leszcze  własnych  drudzy 
uganiali.  Opuszczasz  W.  K.  Mość  dobrowolnie 
ten  tron ,  który  przez  lat  trzysta  niemal  świąto- 
bliwie i  na  potomne  czasy  chwalebni  W.  K.  M. 
ledwie  po  razy  dwa  interrupta  serie  possiderunt 
przodkowie.  Opuszczasz  własną  oyczyznę,  któ- 
ra lak  raz  a  cunis  W.  K.  M.  niemowlątkiem  pod- 

(I)  Swada  na  karcie  223,  Mówca  Polski  Tom  U,  na 
karcie  16. 
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niosła,  isk/omi  adultum  i  eirum  na  tym  oyeoir- 
skim  i  braterskim  tronie  cbęenie  wolnemi  posa- 
dziła głosy.  Zegnasz  senat  ten,  który  W.  K.  M. 
plantami  dextera.  Żadnego  nie  widzimy  mieysca, 
któregobyś  W.  K.  Mość  nie  osadził  kreatarą 
swoią,  żadnego  z  nas  nieznaydoię,  któregobyś 
W.  K.  Mość  łaską  nie  ozdobił,  chlebem  nie  nakar- 
mił, dostatkami  nie  napełnił.  Zc^asz  naostatek 
cny  Stan  Rycerski  nay większą  i  naymocnieyszą 
panowania  swego  twierdzę,  tyle  licząc  nieśuner* 
telney  sławy  przez  ich  ręce  trophea^  ile  odebra- 
łeś z  nieprzyiaciół  swych  i  tey  oyczyzny  zwy- 
cięztw.  Ałućby  był  plac  reccn^cncK  nieporówna- 
nych i  niepoliczonych  trądów  i  prac,  które  dla 
tey  oyczyzny  przez  lat  dwadzieścia  przedłożone 
panowania  swego  podeymoiy^ałeś  ochotnie  W.  K. 
Mość;  tu  mówię  wyliczenia  dowodów  łaskawego 
i  prawdziwie  oycowskiego  panowania  W.K.M., 
gdyby  żal  serdeczny  i  we  łzach  prawie  nieu- 
staiące  oczy  pozwalały;  powinna  to  iednak  na- 
gradzać wdzięcznością  będziemy.  Wczem  teraz 
do  wypłacenia,  iż  nie  wystarczy  zmartwiały  i 
zdrętwiały  ięzyk,  nic  zostaie  nam  iak  tylko  uni- 
żenie prosić,  abyś  W.  K.M.  te  niedostatki  nasze 
łaskawością  swoią  wrodzoną  okryć  raczył) 
w  czemby  niedogodne  nsługi  nasze  tak  wif^lkim 
dobrodzieystwom  niewysta|*czyły,  także  i  nie- 
wypowiedziane winy  nasze,  kiedy  z  nieostro- 
żności naszey  trafiło  się,  co  słusznie  i  po  wiele 
razy  tęż  dobroć  Pańską  obraziło.  A  lubo  dobro- 


Digitized  by  VjOOQ IC 


ł66a  •      M9 

wdłRie  wjrseka8z  się  hje  nai  poddanymi  Paneoit 
nie  przestań  hj6  iednak  Oyaem  synom ,  nisko 
SBpłikaieniy. 

Po  mowie  Fiymasa  nastąpiło  poi^^ftanió^ 
imieniem  ixi»y  poselskiej  irystalfił  Marszalek 
nńloik  ojezyztiy,  dki  kt^r^j  Jan  Kazimferz  zrzekł 
sję  koronjr;  wychwalał  wyprawę  ^o  do  UhmA^ 
wa,  gdzie  did  dowód  męztwa  i  ipfrzy wiązaiiiat  Ao 
krajn.  Oświadezył  wd%ięezność  wicikAw  pótt^ 
mnyeb,  ii  ^yoiem  swojeni  zasłonił  naród  dd  z^^il^y^ 
a  gdy  ani  prośby  :Senatn,  ant  pokorne  modły 
Stanu  Rycerskiego,  ant  nwa^  OhrzoieiaAśkIek 
Mocarzy  nie  wzruszyły  prttedstewasięcia  jego, 
z  ialem  nieutnlonym  widzi  Stan  Ryeei-skf  po- 
trzebę, by  się  rozstał  z  najlepszym  z  Ki^ÓlAw, 
jakiego  w  osobie  Jana  Kazini)ei'za  msnawał.  jie- 
ieli  zaś  gorliwość  o  swobody  wzięte  odAadazia« 
dów,  lab  inne  jakie  z  słabości  łmlićkićj  pocfa6« 
dzące  przyczyny  stały  się  powodem  niechęci 
sercu  ojcowski  emu,  prosił  o  przebaczenie  t^j 
winy.  Polecał  nak^niec  sc^rcu  dobroczynnenm 
tę  ojczycznę,  która  przychodzącego  na  Świat 
przyjęła  go  na  łono  swoje,  która  go  żywiła  i 
wychowała,  a  życząc  mu  wszelkich  pomyśhiośei 
i  życia  dłngiego  skoAczył,  doprasząjąc  słę,  aby 
wedłng  zwyczaju  Stan  Rycerski  praystąpić  mógł 
do  ucałowania  ręki  królewski^. 

Nakoniec  PodkąnClerzy  Oli^zowski  pożegnał 
stany  imieniem  Jana  Kazimierza  w  treści  nast^ 
piijąe^:  » Więc  już  NajjaśttieSozy  Ktłfl  3hn  Ka« 
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0wmiet%F^n  nws  llłtdseiwy,  z  powodu  sił  star- 
mgf^nyck  i  ostatsicli  chwil  iyeia  m  zezi¥4>lemem 
•Rzeczypospolitej,  rządy  swe  zakończa,  i  zstę- 
•pią)QC  z  ironu  sannackiago  dsiedzicznego  Naj- 
jaśniejszych Przodków  swoich  i  własne  ozdoby 
^zwycicztwa  i  wszelkie  w  powszechności  ^yny 
•ąic^yznie  synom  jśj  przezacnym  stanom  oboj- 
«(a  narodów  daje  I  dartye  i  nstępąje.  Składa 
•z  królewskiej  głowy  koronę^  która  na  ciąiyła 
»w  tyln  niewygodach  i  niebespieczeństwach  po- 
i.aiesM>nych  wojen  j  oddaje  powierzone  r^am 
^herłoy  którem  uspakajał  burze'  wewnętrzne  i 
•bronił  od  upadka;  wraca  to  jabłko  obraz  świate 
•wyraijui|Ge,  które  przea  dwadzieścia  lat  ucią- 
yiliwego  rządu  dźwigał  niezmordowany.  Uprze- 
•daa  ostatnią  chwilę  spoiną  Królom  i  iebndcom^ 
«któri^  równa  wszystkich  grobowe  popioły,  i 
m%  majestatu  królewskiego  dobrowolnie  zstępu- 
^jąct  idzie  do  prywatnego  stann«  Zostawuje  je*- 
;dnak  liie  tyko  na  tym  tronie,  ale  w  wspaniałych 
^sercach  Polaków  pamięć  o  sobie ,  i  wdzięczną 
« dwudziestu  przesa&ło  lat  zasług  swoich  pamią- 
tftkę.  Mając  prawo  w  sercach  i  umysłach  pod- 
,«danychprzez  potomne  wieki  panować.  Odebrał 
^wd  ^tępigący  z  tronu  Monarcha  Senatu  i  Sta- 
.inu  Rycerskiej  O^ty,  winne  pochwały  słód* 
•kiego  i  dobrego. sprowo Wania  Rzeczypospolitą). 
i^Odebrały  nawzaj^on  przezacne  obojga  narodów 
«stany  a  własnych,  ost  królewskich  poiegaanie; 
•i  nie  Joositajo  Kiyjaśiii^asz^nu  Panu,  jak  kaide- 
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«.ma  z  o^ałma  i  wszystkim  ^wazetbaie.  diii 
»btogasławieiistwo  ojcawskie^  ooras  wylaneai 
•sercem  słjezyć  weselszych  csasaw  Rsee^ypó* 
*spolitej,  aby  s^  jidc  najlepiej  potriidaiło,  wspóU 
»nój  Matce  ojezyinie;  aby  Rseezpospalita  Aabie^ 
Igrała  sił  Aoirych  zwycicziwy;  aby  panowate' 
•między  obywatelami  jednaść,  zgoda,  aby  kwi-^. 
•tnęia  Religia  naddziadów,  i  aby  zgodnemi  urny* 
»sły  nairód  wezwą!  do  tronu  następcę.  Na  do«- 
*wód  tego  Nąjjaaniejszy  Pan  iciąga  swą  rękę;, 
•tę  rękę,  którą  ziewał  dobrodziejstwa  na  ład  so«r 
i^bie  podległy,  i  nią  otaczające  zewsząd  nieprzy^ 
^acioły  wypędził  z  ojczyzny  i  szczęśliwie  po-*! 
skonał;  tą  wszystkidi  teraz  do  s^nea  swego* 
*  przyciskając  przyrzeka ,  ii  chociai  doprywa-^ 
•tnego  zacisza  z  pablieznego  śycia  nobodzi ,  nU 
«kogo  jednak  tak  ta  z  przytomnych,  jako  i  po^* 
•zostalych  w  domach  nie  oddala  z  serca  ojcow« 
wskiego,  i  których  tera»  z  obowiązku  poddaA-* 
^stwa  i  wykonanej  przysięgi  nwalnia,  tych  na-* 
-koniec  do  nściskaikia  tój  ręki  i  ucałowania  nK 
»anak  rękojmi  przypuszcza.* 

Tak  z  zak^czonym  sejmenk  skończytcf  się 
pattowanie  Jana  Kazimierza,  który  zostawiwszy' 
naród  w  smntnym  stanie  bezkrólewia,  mimo* 
lito^cych  się  nad  losem  je^,-  ii  opuszczał  Łron^' 
wchodził  w  stan  lodzi  prywatnych  i  zagranicą 

(1)  KocboirikiGUai.lU.kareie335.  Mówca  PoTski  Tom' 
II.  na  k«rM  17  mało  eo  odmiennemi  słoiry. 
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J9it'Wy§tUinheiBM  teBzię  dni  przepędsić  ^  nie 
•Mbral  jednak  dowodiir  powszechnego  źalii;  bo 
gdgr  po  rarierei  kaidego  Króla  cały  naród  przy- 
'Wdaiewat  strój  liabibnj,  po  wstąpieniu  z  tronu 
Jana  KaziMiem,  wszyscy  w  strojach  świetnych 
bez  iadnego  anako  iałoby,  jak  gdyby  w  święto 
jakie  twarze  wesołe  okazywali.  A  gdy  kaidemu 
z  Mi^ólów  nadawano  imiona ^  ałbo  od  cnót,  kto- 
remi  ^ę  wsławili ^  albo  od  liczby  imion,  które 
jni  panowały,  Janowi  Maziaiierzowt  chciano 
przypiec  ohydne  nazwisko,  zowiąc  go  Jb^jfka* 
enem*  Yo  tafcźe  miano  za  cechę  nieszczęścia 
pmgrwiązancgo  do  osoby  Jana  K«9mierza,  ii 
całe  panowanie  jego  będąe  nieprzerwatiym  cią« 
giem  w)0J6n^  klęsk  i  zabnrzeri  wejwnętrznych,  po 
zrzeozeMia  się  korony  wtenczas,  kiedy  ifajbar- 
dańęj  lękano  się  zewnętrznych  nieprzyjaciół  i 
wownętnuiychroiterków  aieacHącznych  ^d  bez* 
lurólewią,,  ostały. i. ościenne  pogróiki  i  domowa 
ni^godą.  Tnrdf.  bowiem  ozęścię  ułagodzony 
pąpęłst^cM)  iikltórćiii  mówiliśmy .wyiej,  części% 
zatrudniony  wojną  perską  i  przygotowaniem  na 
npwo  do  nąpą&ą.iia  Węgry,  skłonił  się  doza- 
n^tęgff  dawniej  sąjnęi^iL  flfoskwa  po  zawartym 
r^iąjinie  jią  lat  trzynaście  w  Andruszowie,  na 
czas  ff^yntiimmi^  pozwoliła  odpoaząe.  Tatarzy 
ipąjąc  obiecfii^  soliią  iold,  którym  Rzeozpospor 
lita  okupowała  swąspokojność  i  bezpieczeństwo, 
jstfujj^ęty  się  od  napada  grafiic.  A  taksp^* 
kojność  podc:(as  bciakrólciwia, dziwiła.  po«ljrdane 
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mocarstwa,  ii  po  burzliwem  panowania  Jana 
Kazimierza,  wtenczas  kiedy  największych  za- 
mięszań  spodziewać  się  należało ,  Rzeczpospo- 
lita ożywała  chwili  spokojnej. 

Tymczasem  Jan  Kazimierz  nagliła  s^ój  wy- 
jadz^  chcąc  ustąpić  z  kraju  wprzód,  niieli  Pry- 
mas ogłosi  bezkrólewie.  Wypłaciwszy  więc  na- 
lesKytość  osobom,  dwór  jego  królewski  składa- 
jącym ,  rozdawszy  znaczne  jałmużny,  wyjechał 
naprzód  do  Krakowa  oglądać  budowę  grobu  dla 
siebie.  Ztamtąd  w  mniemania  pobożnego  czynu, 
jąkie  by}o  wieku  owego,  odwiedził  obraz  Śokal- 
ski^  dokąd  chciał  po4i*óż  pieszo  odprawić;  ale 
<dla  słabości  nóg,  które  mu  nabrzmiały,  przy- 
muszony był  odbyć  resztę  podróży  w  pojeździe. 
Z  ^okala  udał  się  do.  Częstochowy  raczej  pobo- 
iny, pielgrzym,  jak  dobry  Król  na  Utonie.  Tam 
Tfl^^ayĘTĘTiy  się  przyjaciółmi,  którzy  n^u  towa- 
wy^acyli  ;W  .lym  karawanie ^  wyjechał  z  granic 
.polskich  do  Kosęcioa  na  Szląsk,  gdzie  od  Baro- 
na ąRauten  przywiązanego  niegjdyś  do  Zygmun- 
ta III  milą  był  przyjęty.  Po  krótkim  w  domu  jego 
sppezynku,  puścił  się  w  dalszą  podróż  do  Frań* 
.fiyl.1  l^t^?^  kQr;Eystaj[ąc  zjsłabości  jego  umysłu, 
nakłoniła  go,  iż  ustąpił  z  tronu  w  nadziei,  że  go 
posiędzle  książę  Kóndeaąz,  łub  syn  jego  książę 
d^Etighien  siostrzeniec  Maryi  Łudwikt    Układ 
ten,  jakieśmy  widzietl  nie  przyszedł  do  skutku; 
jednak  Ludwik  XiV  dał  mu  przyrzeczone  Opa- 
Tamll.  32 
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ćtwo  Ś.  Germana  i  Ś.  JM(arcina  wNewers,  tadziei 
inne  jeszcze  dobra  duchowne. 

Jan  Kazimierz  za  przybyciem  swojćm  do 
Francyi,  był  mile  przyjęty  i  szczególniejsze 
względy  odbierał  od  dam  dla  pobożności  swojej 
i  hojność?  w  rozdawaniu  klejnotów;  dla  tego  może 
pomówjony  był  kilka  razy,  jakoby  zamyśłal  o 
nowych  związkach  małżeńskich,  częścią  z  Anną 
wdową  po  Edwardzie  Palatynie  Renu  siostrą 
swej  przeszłej  żony,  częścią  z  ^Marszałkowa  de 
Ł*hospital  (I).  Starał  się  także  skrycie  przez 
Olszowskiego  Kanclerza  o  Biskupstwo  Wrocław- 
skie (2).  Zkąd  idę  pokazuje ,  iż  żałował  koro- 
ny (3),  jak  niegdyś  Karol  V  i  współczesna  Kry- 
styna Królowa  Szwedzka.  Ale  całe  życie  tego 
Króla  było  sceną,  mającą  w  sobie  ustawiczne 
odmiany.  Za  panowania  Władysława  brata  wy- 
jechał był  (jakeśmy  powiedzieli)  do  Rzymu, 
gdzie  w  niepewności,  jakiby  stan  miał  sobie 
obrać,  radził  się  Józefa  z  Kopertynu  Franei- 
szkana,  męża  znakomitej  cnoty  i  pobożności, 
któremu  (jak  wieść  niesie)  mąż  ten  przepowie- 
dział wieszczym  duchem:  Ani  ty  Je^tUta^  ani 
Rardjfńał.  Z  tem  wszystkiem  Jan  Kazimierz 
przywdział  suknią  zakonną,    oczem  nwiado- 

(!)  Abregć  ChronoIogtqa0  de  I^Htstcire  <)e  Pologae  na 
karcie  24^,  gdaia  pnyto€i(oiie  lą  liity  KaboŁin  et  Cariositći 
Htstorrqucs  1759. 

(2)  Listy  Załuskiego  Tom  I.  karta  280. 

(3)  Obaci:  Descriptio  Reg:  Pol:  Gonaor  na  karcie  137. 
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miony  Władysław  zganił  ten  czyn  brata  i  wy- 
robił ma  kardynalski  kapelusz.  W  tym  nowym 
stroju  będąc  w  Assyźu  i  widząc  się  powtórnie 
z  tymże  Józefem^  gdy  go  badał  o  przyszłym 
swym  losie,  miał  otrzymać  odpowiedź:  Będ%ies% 
panowała  ale  panowanie  tteąfe  ani  tobie ^  atn 
poddanym  twoim  nie  hęd%ie  przyjemnem  (1). 

Oddalenie  się  Jana  Kazimierza  na  ustronne 
miejsce  nie  słodziło  mu  życia,  które  przedsię- 
wziął w  spokojności  dokończyć.  Przyuczony 
do  pracy, i  iycia  czynnego,  spokój ność  zdawała 
mu  się  wkrótbe  nieznośną;  ztąd  owe  sprzeczne 
myśli  o  małżeństwie,  częścią  o  stanie  duchownym. 
W  takiem  położeniu  przepędziwszy  lat  trzy  do- 
browolnie obranego  wygnania,  czwartego  roku 
po  wyjeździe  z  Polski  zakończył  życie  w  Opa'- 
ctwieswojem  Ś.  Marcina  dnia  16  grudnia  1672, 
powróciwszy  z  kąpieli  de  Bourbon,  dokąd  się  był 
udał  dla  poratowania  zdrowia.  Serce  jego  prze- 
niesione do  kościoła  Opactwa  Ś.  Germana,  i 
złożone  w  grobowcu  wspaniale  wysławionym. 
Ciało  zaś  po  dbrządku  religijnym,  który  był 
odprawiony  z  woli  następnego  Króla  Michała 
Korybuta,  sprowadził  z  Francyi  Opacki  Pod- 
komorzy Warszawski.  Pogrzeb  nastąpił  razem 
z  Michałem  Kory  butem  roku  1676u  Dworscyjego 
położyli  mu  nagrobek  w  Opactwie  Ś.  Germa- 

(1)  Nieawłoeiąc  mowie  Jóiefa  %  Kopertyno,  którego 
Kościół  w  pociet  świętych  poUcsjł,  wiemy  ił  takie  proro- 
ctwa robiono  citstokroć  po  ciaiie. 
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na  (1).  Jędrzej  Trzebieki  Biskap  Krakowski, 
który  cały  swój  los  winien  bylJanowi  Kazimie- 
rzowi, przyczynił  się  znacznie  do  ozdoby  po- 
mnika w  kościele  katedralnym  krakowskim. 
Urodził  się  w  Krakowie  roku  1609  dnia  22  mar- 
ca (2)  z  Konstanćyi  doma  austryackiego,  dragiej 
zony  Zygmantalll.  Miał  nauczy cielów  Jezuitów. 
W  dwudziestym  roku  odprawiał  pierwszą  kam- 
panią przeciw  Szwedom  z  Ojcem  w  obozie  pod 
Slarienbnrgiem.  Potem  z  Władysławem  bratem 
pod  Smoleńskiem  w  Urzędzie  Strażnika  Koron- 
niego,  gdzie  dał  dowody  mcztwa.  Udał  się  potem 
do  obozów  Ferdynanda  Cesarza  przeciwko  Szwe- 
dom i  Francuzom,  gdzie  miesiąc  tylko  ^eden 
zostawał.  Podróż  do  Hiszpanii ,  którą  przedsię- 
wziął,' była  przyczyną  uwięzietiiajego  weJFran- 
cyi  (jakeśmy  powiedzieli  wyżej).  Uwolniony  za 
wstawieniem  się  Władysława  Króla,  Papieża  i 
Prymasa  powrócił  nakoniec  do  kraju,  i  wkró- 
tkim  czasie  po  śmierci  brata  wezwanym  był  do 
korony.  Z  Maryi  Ludwiki  miał  syna  i  córkę, 
które  pomarły  w  wieku  dziecinnym- (Ś) 

Pospolite  jest  zdanie  o  Janie  Kazimierzu,  iż 
był  Królem  dobrym  ale  nieszczęśliwym.  Poto- 
mność sądzi  o  ludziach  z  ich  czynów  nie  z  po- 
chwał, jalfic  im  zwykli  dawać  współcześni.  Aby 

(1)  Gonnor  descriptło  Beg:  Pol:  na  karcie  13T. 

(2)  Celarius  descriptio  Beg:  Pol:  na  karcie  127  twierdu, 
ii  orddiił  się  21  maroa. 

(S)  Wasaenberg  carcer  Gallrcua  na  karcie  3. 
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wice  sądzić  można  o  Królo  bez  uprzedzenia 
z  jego  własnych  przymiotów  lub  przywar, 
nie  z  fałszywego  rysu  i  próżnych  zalef ,  które* 
mu  dano^  zbliżmy  odleglejsze  czyny  życia  Jego^ 
a  obaczyroy  iż  Jan  Kazimierz^  VTM^  niektó- 
rych cnót  życia  prywatnego,  mtal  wielkie  wady, 
dla  których  inieśćić  się  nie  może  w  rzędzie  do- 
brych Królów.  Był  słodki  i  hojny  dla  tych,  któ^^ 
rzy  ron  pochlebiali ;  niesprawiedliwy  i  mściw]^ 
nad  tymi,  l^torzj  się  i^ieralj  jego  zamiąroBi., 
Radziejowski,  że  na  miłostki  jego  z.iofn^swo^^ 
nie  cbcial^pozwolió,  nieprawym,  sądeni  wywolfMiy 
został  z  krajii.  Lubomirski, ie  łaiai%cpmu  ytoprzy- 1 
.  siężone  Pącta€(Ottpent(f  sprz«0ijvf  ił  3ię,  w.4^b^3(^^if, 
następcy  troili,  doznał  podobucigęilciw.  .iKliął  sei;^! 
ee  m£^ne,  ale^  umysł  mestałjisl^^T; Królewic;^| 
Smolni  erz,  Pjiar,  J|ęi(uita(  1),  Kardynała  Krół,,  Op^t^.. 
a  nakon£ec  (ży  czeniem)Biskup  odmieniaj  stan^  jak 
ów  Prometeusz  bajeczny.  Nie  miał  nigdy  n^regą 
zdania,  daj^c  się  samowładnie  powodowa^,  ^łojpi^et 
i  otaczającym  go  pochiębcrad?  kAórzy.byli  nąrzę*: 
dziem jej,  woli.  illial- dosyć  wiadomiaścl  rzeczy,! 
umiał  kilka  języków^ale  smak  zepsuty  w  wymowie* 
kaził  smak  powszechny  w  narodzie,  idącym  po- 
spolicie  za  przykładem  J$r6lów;  Alowy  jego  były 
pomieszane  z  łaciną,  co  czyniło  styl  dziwaczny* 
i  ną4ę<y  wyrazami  niestoąownęmi^  do .  pr^awid^JL 

(1)  W  roku  1642  chciał  być  Pijarem,  ale  ksiądz  Onufry 
de  Gomitibu»  pierwszy  naówczas  Prowincjał  zaprzeczył  ma 
tego.  Kuryer  PoUki  na  kareie  7, :  >' 
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czystej  wymowy.  Poboiność  jego  nie  była  bea 
nagany,  częścią  dla  podróży  na  miejsca  znako- 
mitsze  ogłoszeniem  cndów,  częścią  ii  się  wiązał 
do  nićj  fanatyzm ,  niecierpiący  zdań  ró:ilnowier- 
oiw.  Połączył  z  Kościołem  Katolickim  lud  or- 
mianskiy  a  Aryanów  konstytncyą  roku  1658  i 
1659  wypędził  z  kraju  pod  karą  500  grzywien 
i  wieią  dwunastu  niedziel,  jak  i  na  czyniących 
wniosek  o  powrocie  rzeczonych  kacerzów;  zaco 
tói  od  Aleksandra  VII  Papieża  otrzymał  tytuł 
Orthodoxi  (1). 

Zrzekając  się  korony  nie  oddał  narodowi  Kró^ 
lestwa  w  tyra  stanie,  w  jakim  je  objął  gdy  wstę- 
pbwid  na  tron.  Panowanie  jego  jest  najsmu- 
tniejszą epoką  w  dziejach  narodowych.  Kozacy 
podlegli  dotąd  panowaniu  Królów,  wy1>iH  się  na 
wolność ,  z  nimi  utraciła  Polsku  znaczną  część 
Ukrainy  z  Kijowem.  Prussy  wypadły  z  pod  pa- 
nowania Polski ,  uznane  państwem  udzielnym. 
Powiaty  Łauenburgski  i  Bytomski  dane  prawem 
lennem  Elektorowi  Brandeburskiemu.  Elbląg  i 
Starostwo  Drohimskie  poszły  w  zastaw  temuż 
książęcin.  Większa  część  Inflant,  Estonia,  Oze- 
lia.  Województwo  Smoleńskie,  Siewierz  i  Wo- 
jewództwo Czerniechowskie  oderwane  od  Polski. 
Do  tych  strat  tak  znalcomitych  przystąpiła  je- 
szcze odmiana  monety,  której  wartość  wewnę- 
trzna   nieodpowiadala    wartości    nadanej;    a 

(1)  Chwałkowski  na  karcie  211. 
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do  tego  ilość  miedzi  wybitej  nad  stosunek"  do 
krąiącej  monety,  wprawiły  kraj  w  zawiklauie^ 
zniszczyły  handel  wewnętrzny  i  przywiodły  do 
najsmutniejszego  stanu  ubóstwa.  Wszystkie  te 
:ilałosne  zdarzenia  9  skutki  nierządu  i  słabości 
Króla,  oznaczają  panowanie  Jana  Kazimierza 
piętnem  narzekań  wieków  potomnych  i  osobistej 
nagany.  Prawda,  ił  nadna&ycie  wolności  domu 
moinowładców,  niezgoda  szlachty,  ciemnota  po 
zgasłem  świetle  w  narodzie,  zkąd  upadek  cnoty 
obywatelskiej  i  samoistność  własnćj  tylko  szu- 
kająca korzyści,  wiele  się  przyczyniły  do  tej 
Epoki  upadku;  osobiste  jednak  błędy  panowania 
Jana  Kazimierza  były  najbliższą  przyczyną  tych 
nieszczęść.  Jego  niebacznemu  uporowi  przy 
straconej  bez  nadziei  koronie  szwedzkiej  i  nie- 
politycznym oświadczeniom  Kanazylego  wSztok- 
holmie,  przypisać  należy  ową  niszczącą  wojnę, 
której  smutne  zabytki  dotąd  jeszcze  widzieć  się 
^aią  po  kraju.  Jego  słabość  umysłu  była  przy- 
czyną wszystkich  klęsk*  które  upór  albo  gniew 
Maryi  Ludwiki  sprowadziły  na  kraj.  Owo  prze- 
kupstwo i  strwonienie  skarbu,  owe  haniebne 
związki  wojska  niepłatnego,  odwołanie  od  gra- 
nic siły  zbrojnćj  dla  dogodzenia  zemście  Królo- 
wej wtenczas,  kiedy  nieprzyjaciel  zgwałcił  ukła- 
dy pokoju,  najechał  ściany  państwa  i  posuwał 
dalej  swoje  zabory. 

Po  tylu  błędach  Jan  Kazimierz  składa  koronę, 
oszukany  namowami  Francyi,  wtenczas  kiedy 
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kraj  Widział  sif  zagrożonym  wojną  turecką,  gdy 
t>jrł  w  otwartej  wojnie  z  Moskwą,  i  gdy  Ukraina 
podniosła  nanowo  sztandar  rokoszu.  JPrawda  iz 
częste  zmartwienia  9  sprzeczność  na  sejmach, 
niewdzięczność  niektórych,  były  mu  także  do 
tego  powodem;  ale  prośby  senatu ,  smutek  po- 
wszechny, Izy  błagających  y  uwagi  sejmujących 
nic  nie  wskórały  na  umyśle  jego.  Z  taką  skwa- 
pliwością  rzucał  kpronę^  z  Jaką  usilnością  ubie- 
gał się  o  nią.  Nie  miał  więc  naród  wielkich  po- 
wodów, aby  go  żałował,  i  łzy^  które,  okazał, 
oznaczały  jego  szlachetność  i  przywiązanie  do 
swoich  monarchów. 


KOfHRC. 
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DA.LSZY  CIĄG  DZIEŁ  WYSZŁYCH  NARŁAI^M 

S.  ORC«:tJIRAliBA 


Złp  gr. 
CnoU  clUo^tyka  w|iiagrodxOM,   powieść  dla  dobrych  dzieci* 

ozdobiona  4- ma  rycinami 5 

Biblioteka  Starołytaa  Pisany  PoUkioh,  K.  W.  J^ojeidńego  Ot.  54 

Daiąfe  Knyiaków,  oraz  ich  stosunki  z  Polską,  Litwą  i  Prqs$aiiif ; 

poprzedzone  rysem  dziejów  Wojen  Krzyiowycb «  czerpane 

z  najlepszych  źródeł.   Prenumerata  na  cale  dzieło  z  którego 

.    większa  połowa  już  jest  ukończoną  a  12  rycinami  na  stali  40 

Histarya  Katuraba  roda  l«dzkii|;o,  dzieło  /.  J.  Tiręja,  4  tomy,  , 

ozdobione  10  tablicami  rycin ..43 

Bistorya  Obyczajów  1  zmyślnoicl  zwisnąt,  przekład  Anionkgo 

Wagi,  2  tomy «    .    « 2(S   2» 

KaUigrafta  polska,  rossyjska.iyancuzka,  niemiecka  i  sngielska 
ułoiona  podług  najnowszych  zasad  przei  if.  Jmiu$sewieza, 

"   4  części  kaida  po  •    .    •    •    « 3    15 

ditto  ditto        .  część  V-ta  cz^Jli  styl  wyższy     '' 

fcalligraOcznego  pisma  i  rysów  s  część  ta  słuiyć  może  za 
wzór  rozmaitych  ozdobnych  pism  litografom »  rzełbiarsora, 

grawerom.  sztycbarzom  i  t.  d .    3    15 

Ksiąlę  i*Eiighieii»  przez  EmUa  Marco  ie  Saini-HUaire   ...    6 
Klementyna  czyli  Życia  Sieroty,  przez*  /  S  Boguckiego  6  tom.  30 
Łatania  Czamosięzka  obrazy  naszyc^ci^asów,  przez /./.  ^Kra- 
szewskiego 8  tomów  ...••....  "^    •    ....    48 
Mniemana  śmierć  lapaleena  albo  zamach  Maleta  przez  MmOm 

Marco  de  Saint-HUaire 6 

Iowa  Studia  literackie  /.  /.  Kraszśwskiego  2  tomy  .    -    ...  12 
Pamiętniki  domowa,  zebrane  i  wydane  przez  Jtf.  GrabawMego    8 
Samolaby  obrazy  tegoczesne,  przez  if.  Skotnickiego  f  d  tomów  20 
Staroiytaa  Polska,  pod  względem  historycznym,  jeograilcznym 
i  statystycznym  opisane,  przez  Michaia  Balińskiego  i  Tymo- 
ieuszą  Lipińskiego^  ozdobiona  drzeworytami  herby  dawnych 
Województw  i  glówniejszych  Miast  wyobrażającemi ,  pre- 
numerata na  całe  dzieło  .-....., ^0 

Zasady  Algebry,  podług  Meyera  i  ChogueCa,  Óómaczobe  przez 
Proff.  Wrześniowskiego,  2  poszyty  z  prenumeratą  na  3  i  4 

na  papierze^  zwyczajnym ^.,.»:,8 

ditto       lepszym •••,.9 

Po  ukończeniu  cena  będzie:  na  papierze  zwyczajnym   .    ]   9 

ditto      lepszym  •   «  •    »  lO 
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A  FIŃŁ  K  INCURRED  IF  THIS.BCX)K  IS 
NOT  RETURNED  TO  THE  ŁIBK!aRY  .ON 
OK  BEFORE  THE  LAST  DATĘ  STAMPED 
BELOW. 
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